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KAZANIE 


NA NIEDZIELE I. ADWENTU. 


His fieri incipientibus, refpice & lex 
vate Capita veftra. Luce 21. 


Gdy fig to dziac pocznie, poglądaycie £ 
podnoście głowy wafze. Lac, ar. 


KARY 
7 Poczynamy day BOZE fzczęśliwie, 
= i z zbawiennym dufz nafzych po- 

4 żytkiem, od dnia deifieyfzego 
Adwent S. to ieft : zaczynamy obchod 
doroczny pamiątki, przyiścia Chryftufo- 
wego na świat, ktore iako trotakie ieft, 
tak też troiako uważać figę może. Pier- 
wfzy Adwent, to ieft pierwfze przył: 
ście Chrystusowe na świat, ktore fię iuż 

fpeł- 

Tom 1. Kazań Niedzielnych X. Fabianiego. 


2 Na Wiedzielę 1. 
niło. Drugie, ktore ieft codziennie i 
zrwać bęc aż do fkofńiczenia świata. 
Trzecie, ktore ma naftąpić. 

Pierwsze, gdy z miłości Narodu 
ludzkiego. Jednorodzony Syn BOGA 
żywego, z ftąpiwfzy z Nieba ftał fię 
Człowiekiem i aby nas z niewoli czartą 
przeklętego ofwobodził, życie fwoie Nay- 
drożfze dia nas, na Krzyżu położył, Dru- 
gie ieft każdego czasu, i ledwie nie kaž- 
dego momentu, gdy przez łafkę, do 
fetc i dufz nafzych niewidomym zftę- 
puie fpofobem. Trzecie ma bydź do- 
piero przy foficzeniu swiata, kiedy iuż 
nie iako, Zbawiciel, nie iako Odkupiciel, 
ale iako Sędzia, fądzić przyidzie żywych 
i umarłych. Pierwfze Jego przyiście, 
było przyjściem Miłofierdzia, i litości 
ku nam. Drugie ieft przyiściem Łafki, 
i poświęcenia nafzego. Trzecie będzie 
przyiściem fprawiedliwości Jego. O tym 
oftatnim przyiściu Chryftufowym, przez 
te Cztery Adwentowe Niedziele rzecz 
moia do was, Wierni Chryftufowi. 

O tym mowić mi, fam ten cząs każe, 
Mowić każe Ewangelia, mowić każe 
fam Zbawiciel JEZUS, ktory oniczym 
częściey nie mowił, isko otym oftatnim 
przyiściu fwoim. Po W niebowftąpieniu 
fwoim, wołać A niołowi kazał: Tak przyi- 
dzie JEZUS ma Sąd, iak teraz widzicie 
go, do Nieba idącego. W niebowitąpi- 
wizy 


Adwentu. 
ieże li,w grzechach umrzefz, „fłać i cze. 
kać wyrc oku potępienia Twego na lewey 
Eon e będziefz, 

O JEZU Zbawicielu, zmiłuy fię 
nademną. Nie dopufzczay, niedopufzczay, 
abym fię od Świętych I woich kiedy dzie- 
li. Dobry Paferzu poftaw mnie mie- 
dzy owieczkami rwemi. Qycze łafkawys 
nie odłączay Syna marnotrawnego, od 
cząftki dziedzictwa "Twego. Gdy fobie 
przypominam ciężkie grzechy moie, fam 
fię fądzę niegodnym łafki twoiey, niego- 
dnym Miłofierdzia twego. Ale kiedy 
uważam żeś ieft Zbawicielem moim, 
podnofzę oczy moie do Ciebie, i profzę 
cię przez wfzyftkie zmiłowania I woie; 
przez Twoię od wiekow ku mnie. mi- 
tość , przez zafługi Nayukochańfzey 
Matki twoiey, przez z gorzką Mękę Two- 
ię. nter oves locum preefła, 65 ab hedis me 
Jequeftra fłatuens in parte: dextra. Pomieść 
mnie na tey dolinie, miedzy Wybrane- 
mi "Fwoiemi, Amen. 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ II. 
ADWENTU. 


Tu es qui Venturus es? Matth. II. 
Ty iefleś, ktory majz przyść ? 
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poe. ckropney całego Swiata pogotże- 
li, gdy nie tylko drzewa, lafy, do- 
my, ale i wfzyftkie muty, katfnienie, o- 
pok, iako wofk ftópnielą, po wyprożnio* 
hych z popiołow śmiertelnych gro- 
bach, po zgromadzeniu fą wfzyftkich lu- 
dzi Zmartwychwftałych, na doline Jo- 
zefatową, aby tam >ądu olłarniego cze- 
kali, po uczynionym wydziale: miedzy 
dobremi i złemi, Wybranemi y i wyłą- 
czonemi, przyidzie ten ktory ma przyiść, 
"fądzić żywych i umarłych Zbawiciel 
JEZUS. O! iak póządane to przyiscie 
lego. Sprawiedliwym będzie: bo tento 
przyidzie JEZUS, ktory nie tylko du- 
fze ale też i ciata ich. wiecznym uda- 
ruie 


Adwentu, 3 
wfzy zefłał Ducha Nayświętfzego, tym 
końcem, aby nauczał ludzi fprawiedii- 
wości i fądu. Po zefiapiu Ducha Nay- 
świętfaego , rozeyść fię kazał na cały 
świat Apoftołom,: aby fąd opowiadali. 
Przykazał nam ( mowi Piotr S. ) żeby- 
śmy świadećtwo dali, iż on ieił Sędzią 
ad BOGA poftanowionym, żywych i u- 
marłych. 

Coż za przyczyna? że Chryftus tak 
przez fiebie , tak przez Ducha Nay- 
świętfzego, iako też przez Apoftołow 
fwoich, o Sądzie ofiatecznym nam lu- 
dziom znać daie, 1 tak częfło przy pomi- 
nać go każe? Nie infza tylko ta, że pa- 
mięć na fąd Bofki, ieft to nayfkuteczniey- 
fzym śzrodkiem do poprawy życia, da 
utrzymania fię w bolaźni zbawienney, da 
ufilnego ftarapia fię o włafne dufzy .zba* 
wienie. 

Gdy tedy pod ten zwłafzcza Czas 
Adwentu S. na ten (ąd ofłateczny, wzgląd 
nam mieć fzczegulnieyfzy, Kośscioł 5 
każe. Kefpice, 67 livate capita uefira, Otworz- 
ciefz óczy, podnieście głowy, patrzcie 
wcześnie na ten widok, ktory lubo bę- 
dzie w porządku wiekow oftatni, ale w 
uwadze nafzey bydź powinien pierw {zys 
"Teu ia wam widok, w czterech paltępu- 
jących Kazaniach, ftawić przed oczy 'u- 
myśliłem. Abym zaś, i fobie do mo- 
wienia, i wam do pamięci łacność ue 
Az czy- 


Na Niedzielę I. 
Czynił Cztery fzczegulnieyfze okoli- 
Czności fądu tego uważać będziemy, 
Mieyfce fądu, Ofobę Sędziego. Spra- 
wy nafze ktore fądzone będą, i wyrok 
fądu tego. Mieyfce fądu, ninieyfzego 
Kazania Uwaga pierwfza. Ofoba sę- 
dziego, drugie;zo Kazania Uwaga dru- 
ga. Sprawy mafże ktore, i iak ścisle 
fądzone będą, trzeciego Kazania Uwa- 
ga trzecia. Wyrok fądu tego, Uwaga 
czwartego. Kązariła czwarta, Pokrzepcz 
Panie nieudolgqość moię, wfpomagay ła 
fką fabe Gły moie żebym mogł 6tym 
źpożytkiem mowić, na więkfzą chwałę 
"TT woię. 

Kiedy, i ktorego czafu, Sąd oftatni 
będzie, tego nie wiemy, i; wiedzieć nie 
możemy, bò te wiadomość, fam BOG 
fobie zoftawił« Ale gdzie będzie, wiea 
my, wiemy nie zawodnie, bo z wytoku 
Pismiennego, że mieyfce fądu powfze- 
chnego, dolina Jozefatowa będzie. Con- 
gregabo omnes gentes in Vallem „jofaphat, 63 
difceptabn cum cis. Fod: 3. Zgromadzę 
( mowi przez ufta Joela Proroka BOG ) 
Zgromadzę wfzyftkie Narody, na dolinę 
Jozefatową, i tam fię rozfądzę z niemi. 
Ciekawi podobno iefteście, gdzie to 
mieyfce, ta dolina leży? Czynię zadofyć 
ciekawości wafzey i powiadam: Według 
świadectwa S$. Hieronima; W ielebnego 
Bedy, Adrichomiufza, i innych , ktorzy 
tam 


Adwentu. 
tam byli, i dobrze położenie mieyfcą 
tego zważyli, Ze ta dolina ięlt, mie- 
dzy Gorą Katwaryifką, i Gorą Oliwną, 
ktorą rzeka Cedron dzieli, Fam był nie- 
gdyś i ow Ogrod (Getfemańfki , w kto- 
rym fẹ Krwią pocit Zbawiciel Nafz JE- 
ZUS Chryftus, To imieyfce z tey przy- 
czyny , na Sąd olłateczny obrane , aby 
tam było dokończenie świata, gdzie by- 
ło, dokończenie dzieła Zbawienia nafze- 


z Qę 
€ Co fię tam z pami ludźmi ftanie? 
Naprzod mi wam przełożyć trzeba, Le- 
dwie Co głos trąby Anielfkiey, po całym 
świecie zabrzmi, mowi Ewangelia. Si- 
cut in diebus Noe, ita erit Adventus Domini. 
Mat; 24. W ten czas to fię ftanie, fo 
fię ftało, za dni Noego, pod czas owe- 
go powfzeehnego świata potopu. Je- 
dne wody zobłokow fpadły , drugie z 
ziemi wyfzły , i powfzechny uczyniły 
potop, Tak na głos tey fądowey trąby, 
iedne dufze z Nieba, drugie wynidą z 
piekła, i w iednym momencie, św iednym 
mgnieniu oka, iako mowi Paweł S. wfzy- 
fcy awfzyfcy od naywiękfzego do nay- 
mnieyfzego, od naybogatfzego do nay- 
ubożfzego, i ci co od iłu lat przed nd- 
mi żyli, i ci co od tyfiąca, i ci co te- 
raz, iia, i wy, i dziatwa, młodzi, fzre- 
dni, ftarzy, począwszy od pierwfzego 
Rodzica Nafzego Adama, aż do oftatnie- 
go 


Wa. Wiedzielę I. 
o Człowieka, Ktory przed famym fą+ 
dnym dniem umrze, Zmartwychwitanie- 
my, powtore fię odrodziemy, na tey do- 
linie ttaniemy. Tak bowiem przynale- 
ży, żeby iako wfzyfcy w Adamie umar- 
li tak też wfzyfcy mocą Chryfiusa, na 
żywot wieczny znewu fię odrodzili. 
Dwoijskie ieft człowieka narodzenie, 
jedno przyrodzone , drugie nadprzyro- 
dzone Miedzy oboygiem wielka zacho= 
dzi rożność. Narodzenie przyrodzone 
iet z Marki. Narodzenie nad przyro- 
dzone iet z ziemi, iako mowi Job. (a) 
Zgniliżnie powiedziałem Oycem moim 
jefteś. Narodzenie przyrodzone, nie ieft 
w mocy człowieka. Narodzenie oad- 
przyrodzone, ieft nie iako w mocy czło» 
wieka. bo fię takim odrodzi, iako fobie 
zafługiwać będzie. Narodzenie przy- 
rodżone, takiemt nas wydaie, iaktemiśmy 
fię w żywocie Matki poczęli. . Narodze- 
nie nadprzyrodzone takiemi nas wyda; 
iako żyliśmy, Fak Piotr narodzeniem 
przyrodzonym, był fynem Rybaka. Na+ 
rodzeniem nadprzyrodzonym“ będzie 
wfpoł Sędzią Chryftusowym. Joroboam 
Narodzeniem przyrodzonym był fynem 
Krola Salomona, Narodzeniem nadprzy: 
todzonym będzie niewolnikiem czarta, 
Miedzy narodzeniem przyrodzonym, ie- 
dnego człowieka od drugiego, Żadney 
ro- 


Adwentu. 
rożności nie mafz, bo wfzyfcy z iedna- 
kowemi niedofkonałościami oa tem świat 
wychodziemy. Między Narodzeniem 
nadprzyrddzonńym, iednego człowieka od 
drugiego, Ol iaka. rożność: oiaka bę- 
dzie odminna: 

Wyraził to Paweł S. Apoftoł owe- 
mi Rowy. Omnes refurgemus, fed hon o- 
mnes immutabimur, 1. Corin: 15. Wfzyfcy 
powftaniemy, ale nie wfzyscty rownie, 
Będzie to:naprzod w owym powfze- 
chnym odrodzeniu, że wielu ktorzy by- 
li na wyfokich doftoynościach, Urzędach, 
powitaną wzgardzeni, ci zas ktorzy by- 
li wzgardzonemi, powftaną  uwielbieni. 
Przyidą dufze możnych Panow potępio- 
nych, dó grobow fwoich gdzie ich cia- 
ła z wielką okazałością złożone były i 
mowić będą. Jeftes tu ciało moię, ktoe 
res mi było pobudką, i narzędziem do 
obrazy Bofkiey, wynidż z tąd, złącz fię 
znowu zemną, abyś na wieki gorzało. 
Przeciwnym fpofobem przyidzie dufza 
z, Nieba wzyardzonego chłopka, aby wzię- 
ła ciało fwoie, znaydzie go ma Cmen* 
tarzu, albo pod figurą pogrzebione, ka- 
wałkiem zgrzebnegó płutna obwinióne. 
zadnym kamieniem nie pokryte; i rado- 
faym zawoła głofem: Wynidź, wynidź, 
wynidź nayukochańfze miefzkanie moie, 
złącz fię znowu zemną, abys iako była 
tową- 


kJ 


8 Na Niedzielę 1. 
towarzyfzem zafług moich, było ucże- 
ftnikiem i chwały. 

Będzie i to wtym powfzechnym 
odrodzeniu, żę bogaty powfłanie ubogim, 
a ubogi powftanie bogatym, Pomyślcie 
fobie, że na głos Archanielfkiey trąby. 
porywa fię ow bogacz E wangeliczny, 
wriz z ubogm ł.azarzem. Bogacz 0- 
chnąw fzy fię to iet zmartwychwftawfzy, 
nic w rękach fwoich nie zaftanie. Łae 
zarz lubo nie miał żadnych dobr ziem- 
fkich, ale że fkarbił fobie za życią w 
Niebie, żywą wiarę, mocną nóśdzieiję, 
gorącą miłość. Cwiczył fię w fprawie- 
diiwości, i miłofierdziu, był czyftym, 
cichym, wftrzemieżliwym, „cierpliwym. 
Ná fad Bofki powftanie bogźtyim, wfzy- 
ftkie dobre uczynki- za nim poydą. Opera 
fequentur. Niech to uważą: ktorzy, aby 
co zyfkali Mfze, Kazania, w dpi Swięte 
opufzczaią, robotami gwałcą, dla prze- 
darzy, handlow, uftawy Kościelne na 
pośmiewifko niewiernym, i żydom pos 
dają, rozumieią, że przeto lepiey fię mieć 
będą, á oni ftaią Gę ubożfzemi, bo 1tege 
co mieć pragną nie zyfkaią, i to nawet 
co maią, Utracą. 

Będzie i to wtym powfzechnym 
odrodzeniu, że ci ktorzy, tu na tym 
świecie wiedli życie opłakane, „nędzne, 
wzgźrdzone , powftaną wefołemi. Ci 
zas ktorzy fię na tym świecie wefelili, 
kto- 


Adwentu. 9 
ktorym fię wfzyftko wiodło według mý- 
śli i upodobania, ktorzy żądney przy” 
krosci nie znali. Kiorych nawet palec 
nie zabolał, powitaną fmutnemi, pogrą- 
żonemi w bolesci morzu. 

Będzie i to że, ciała Sprawiedliwych, 
będą iafne iáko Słońce, lekkie, i fubtel- 
ne, niecierpiętliwe, zgoła będą uwielbio- 
ne, podobne we wfzyltkich włafnościach 
Uwielbionemu Jezufowemu Ciału. Ciała 
złych będą ciężkie, fmrodliwe, obmierzłe, 
takim fetorem rażące, ( że iako mowi $. 
Bonawentura ) gdyby: iednego potem- 
pieńca cieifko, ćzarci z piekła wyrzucili, 
tedyby świat cały tak powietrzem zarą- 
ziło, zeby fię żaden z ludzi przy zyciu Ue 
trzymać nie mogł. Omnes refurgemus, 
fed nón omnes immutabimur. 

Porzućcie dwotrne myśli, iak na 
tąk fzczupłym mieyfcu tyle milionow, 
milionow ludzi pomieścić fię będzie mo+ 
gło? Mogt BOG w fzczupłey Arce Na+ 
Ego, wfzyftkie zwierząt pomieścić ro~- 
dząie, byty tam lwy, były fonie, były 
wielbłądy, były wielkie mnieyfze, ie- 
fzcze mnieyfze zwierzęta, á wfzyftkoa 
fię to w fzczupłęy Arce pomieściło, 
Czemużby na dolinie Jozefata, wfzy- 
ftkich nas pomieścić nie mogł? i owfzem 
że toż famo uczyni, co uczynił podczaś 
potopu całego świata, w Arce Noego 
mamy dowod z Ewangelii. Sicut in die* 
bus 
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bus Moe, ita erit Adventus Filii Hominis. (b) 
Jako za dni Noego, tak będzie i przyi- 
ście Syna Człowieczego. 

Na tey dolinie że ftaniemy wfzyfcy, 
to Artykuł wiary, ale lakte? Czy ipol- 
nie razem, i źli i dobrzy, i fpraw jiedliwi 
i piefprawiedliwi? Nie. Słuchaycie. co 
mowi 'Chryftus, Mat: 13. V- 40. Exi- 
bunt Angeli, 65 |eparabunt malos de medio jile 
fiorum. Wynidą Aniołowie, i wyłączą 
złych zpośrodku fpraw iedliwych. Uważ= 
cie to fłowo: Szparabunt wyłączą. Teraz 
na świecie, zły miedzy dobremi utaić 
fię może, aie na fądzie Bofkim, zły fię 
nie utai, wyłączą złych ad dobrych A- 
niołowie ŚScparabunt. :Feraz niepodobna, 
żeby fię i miedzy złemi, ktory dobry 
nie znaydował, iako fię znaydował Noę 
miedzy grzefenemi. Lot miedzy So- 
domczykami. l obiasz miedzy niewier- 
nemi, won dzień, wfzyfcy dobrzy od 
złych wyłączeni będą. Scparabunt. Te- 
raz na świecie miedzy ludźmi, rożne fą 
związki, towarzyftwa, kolligacye-: Na- 
przykład: że fą jednego Narodu, jedne* 
go Miafta, iednego kunfztu, że fą pokre- 
woni, powinowaci , wfpoł-towarzyfze, 
wfpoł vcezniowie, w on dzień ofłateczny, 
wfzyftkie fię przyjażni, kolligacye, To- 
warzyltwa przerwą I wypełnią fię owe 
fowa Pifma S. Luc: 27. V. 34: Unus af- 
fume: 


a meee ww mr ae 


" (b) Mat: 24. 


Adventu. 
sumetur, 69 alter relinguetur, lednego wy- 
łączą, drugiego zolławią. Wyłączą z 
iedne: go Miata. wh, obywatelow Mie fz- 
kañ Sw iedni zoftaną miedzy: dóbremi, 
drugich wyłątzą, Z iednego. rodu fa- 
milii pokrewiefńittwa Brar zoftanie mie- 
dzy dobretmi, Sioftrę złą wyłączą. £ ie- 
dnego domu, fuya eno ouiwy zoftanie 
miedzy dobremi, Gi ofpodarzą złego wyr 
łączą. Z iednych fz kał; Nauczyciela zo- 
ftawią miedzy dobremi. Ueżnia złego 
wyłączą. - Z iednego Kościoła, Spowie* 
dnik zoftane miedzy dobremi, Peniteq= 
ta złego wyłączą, a wyłączą na wieczne 
pot: rozftanie. 

Spofob tego rozdziału, i „wyłącze 
nia, ktory na tey dolinie Jozefatowey bg- 
dzie, w krotkich aie dofadnych: fowach 
ópifał Macheusz; S. Mat: 25. v: 33. Star 
tuet oues adextris- hæedos-— nutem a fnifiris. 
Poftawią owieczki na prawicy a kozły 
na lewicy. Dwie fą rzeczy, w tych flo» 
wach Ewangelicznych wyrażone: Na- 
przod: wywyżfzenie wybranych, i -po- 
niżenie odrzuconych. Droga. Miey fee 
Wybranych, i mieyfce odrzuconych. 
Przez Prawicę, zaaczy fię czesć i ho- 
nor, prze lewicę znaczy fię hańba i por 
garda: ©! iaka będzie bańba grzefznym 
na lewicę zpędzonym, patrzyć na fpra- 
Wwiedliwych prawicę crzymaiących. Bg- 


dzie patrzył: Gofpodarz potępiony, ną 
fus 
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fugę zbawionego. Brat potępiony-na 
fioftrę zbawiopą, Przyląciel potępiony, 
na przyjaciela zbawionego. ona potę- 
piona, na Męża zbawionego. Uczeń po» 
gępiony, na wfpoł ucznia zbawionego, 4 
ktorzy przedtym z fobą fpołecznie mięfzs 
kali, iadali, w poufałości i przyiaźni żyli, 
zu fię z fobą rozftąną. Możefz że bydź 
okropnieysze rozftanie? 

Co fię tycze mieyfca ( mowi Pa- 
wet S.) że Błogofławieni gedniofą fię 
w ciałach fwoich, Świetnych, fubtelnych, 
uwielbionych podniofą fię do gory, ina 
powietrzu w iafnych obłokach ftać ędą, 
potępieni w cielfkach fwoich, ciężkich, 
fprofaych , fmrodliwych, pod nogami 
ich zoftąną. Widzę moy BOZE, że 
wfzelkich. fpofobow użyiefz, na pobań- 
bienie Nieprzyiacioł twoich. Błogofła- 
wieni, iako Orłowie do gory fię podnio- 
fą. Więc potępieni pod pogami ich zo- 
ftaną, tak iefi; tak imieniem Bofkim prze- 
powiedział Malachiaf. Malach: 4; Ve 3- 
Calcabitis impios. deptać będziecie bezbo- 
żnych: Co tam rzęcze Nero» gdy fię 
obaczy, pod nogami Piotra i Pawłą, kto- 
cych prześladował, Co rzęcze Pan gdy 
Gę obaczy, pod nogami poddanego, Co 
rzeką Rodzice, gdy fie obaczą pod no- 

ami dzieci fwoich, o ro mowi Mędrzec: 
Videntes turhabuntur timore horribili, Zadzi- 
wią fię poniżeniu twemu, á wywyżfze» 

niu 
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niu fug Bofkich. Wzdychać będą: moł 
wiąc: Ak: ras nie(zczęsliwych! Mielie 
śmy ich, za głupich wzgardzonych, i ro- 
zumieliśmy że konięc ich będzie fro* 
motny, a oto, miedzy Synow Bofkich po= 
liczeni fą ©! iak wielu nad nami wi* 
dziemy, ktorży tak grzefznemi byli, ia 
ko i my. Omi przez fzcżerą pokutę; 
zgładzili grzechy fwoie. My bez po= 
koty zginęli. Dawid cudzołożnik, Ma+ 
gdalena grzefznica, Thaida nierządnica: 
nafycać fię będą widzeniem BOGA, w 
chwale wiekuitey. My pogrążeni bę- 
dziemy, w boleści morzu. Ten za :ie- 
dno „nad ubogim politowanie.. Ten zą 
kawałek chleba. "Ten za kubek zitńney 
wody. Wiekować w Niebie będzie, my 
za moment fprofnego ukontentowania, 
wiecznie niefżczęśliwi. Mogliśmy, mo- 
gliśmy to famo czymić, co ci czyniłi, 1 
na rownym 2 niemi ftopniu Błogofła- 
wieńftwa ftanąć, nieckcielismy. Ergo erè 
ravimus. Zbłądziliśmy, zbłądziliśmy na 
wieki. 

Nim fię ham dalfza Sądu Bofkiego 
fceńa otworzy, ktorą fobie na naftępuiją- 
ce Kazanie żachowuię. To ieft nim fam 
Sędzia przyidzie, i na Tronie Maieftatu 
fwego, tia tey fię dolinie pokaże. : Po- 
ftuchaymy co o fobie powiadał świąto* 
bliwy Kapłan 'Pomafz Młodzianowfki, 
gorliwy Kraiow  Perfkich Miffyonarz, 
Ten 


TĄ Na Wiedzirięl. 
"Ten Wfchodnie z E wangelią Chryftufo: 
wą, obchodząc Kraie, i rożne. mieyfca 
Swięte obwiedzaijąc. -Gdy też przyfzedł 
na doline Jozetatową, rozważać fobie po- 
czat, ow ' ftraizny Sąd Pana LOGA, 
ktory fię tam odprawi, i przechodząc 
fdę po owym: padole, załamawfzy ręce; 
iłzami fię zalawfzy, pomyslił. fobie: 
Gdzież ia też tu ftanę?, Czy na prawi- 
cy miedzy Swiętemii wybranemi? czy 
pa lewicy miedzy przeklętemi? »tawcie 
fię dziś myślą, na tey dolinie, i te flo- 
wa pobożnego Kapłana, przenieście w 
ufia wafze. Poki iefteście w Kosciele, 
pytay każdy JEZUSA w Sakramencie 
uraienego, ktoregoś tyle razy niego- 
dnie pożywał, Gdzie ia też iiać będę? 
Pytay fię tych Konfeflyonałow , ktoreś 
świętokraćctwem znieważył. Gdzie ia 
też ftać będę? Spytay fię tych umarłych 
ktorych tu ciała fpoczywa'ą» po ktorych 
grobach nogami depcefz , Gdzie ia też 
itać będę? Przyidziefz do demu, przy- 
pomniey fobie owe zgorlzeln:a, przeklę- 
fwa, piiańftwa, krzywdy, kradzierze, 
dni Swiętych gwałcenia, i pytay fię fa» 
mego fiebie. Gdzie ia też-fiać będę? 
W refzcie fpytay fię włafnego fumnie+ 
nia, Gdzie ja też ftać będe? Odpowie ci 
bez podchlebfiwa: Jeżeli życia nie po- 
prawifz , jeżeli pokutować za grzechy 
nie będziefz, w grzechach umrzelz, a 
ieże- 
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raie Błogofławieńftwem, O! jak ftra- 
fzliwe to lego przyiście wyłączonym 
będzie, bo ten to przyidzie JEZUS, 
ktory z Dufzą i z ciałem pośle ich na 
zatrate wiekuiftą, 

Dwa fię tu przeciwne widoki po- 
każą. Uyrzawfzy przychodzącego Sę- 
dziego wybrani, iako orlęta fzybkim lo- 
tem wzbiiaią fię do gory, tak oni świe- 
tnemi otoczeni obłokami. z wielką ra- 
dością Serca fwego, zabiegną drogę 
przychodzącemu Panu, i przy nim na 
wyfokości ftaną, iako to wyraził Paweł 
S. owemi ftowy : (a) rapiemur in nubibus 
obviam Chrifto, in Aera, 65 fic [empercum Domi- 
no erimus, Przeciwnym fpofobem wyłą- 
czeni, uyrzawfzy przychodzącego Pana, 
dla ciężkości obmierzłego cielfka fwe- 
go, rufzyć fię nie mogąc, zawyią od 
żalu. a iako łukafz S. mowi: zarykną, 
Gory padaycie ńa nas ipagorki pokryi- 
cie nas, przed 'Fwarzą Sędziego nafze- 
go. Patrzcie „ i uważaycie Wierni 
Chryftufowi. Jeden Chryftus, ieden Sę- 
dzia. dobrym pociechą, złym rozpaczą 
będzie, dobrych życiem udaruie, złych 
śmiercią ukarze, Znaczyły to dawno 
owe Starozakonne trąby, ktore łofko= 


tem fwoim Izraelowi radość, a Jery- 

chowi Miaftu zgubę fprawiły. Ozna- 
B Cza- 

Tom I. Kazar Niedzielnych X. Fabianiego, 


"(Q) nad Thej. 4. o, 16, ZB. 


Na Miedzielę Ul. 
owa Kolumna obłoczyfta, kto- 
wiecała, a Faraona 
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czała to; 
ra lud wybrany oś 
ćmila. Ożnaczała owa Arka Panta, 
która między dwoma woyfkaini polta- 
wiona, fprawiała to, że lud Boży zwy- 
ciężał, a Filiftydowie na głowę 'prze- 
gty wali. i È 

Chceciefż wiedzieć co ża przyczy“ 
na, tak przeciwnych fki (ków. z'ptzyj- 
ścia Sędziego Boga? Ta, ta, ktorą u- 
kafz S. w Ewangelii. (b) Videbunt Fili- 
um Hominis denientem cum poteftate magna, 
E? Majektate. Obaczą Syna Człowfecże- 
go, przychodzącego, z władzą Wielką 
i Maieltateń. Te dwie włafńósci Sẹ- 
dziego Boga, Maieftac i władza, będą 
jako dwa poftrzały, na Serca potępio- 
Te i uwagą hinieyfżego Kaza- 


nych. 


nia będą. 
Strafzny Maieftac Sędziego Boga, 


rwfza. 


tD Uwaga 

Naywyżfza moc, 
go Boga to Uwag druga s 

Day Panie otym z pożytkiem, mo- 
wić na Więkfzą Chwałę Twoię 

Maieftac Sędziego Boga, te cztery 
rzeczy ukażą. Naprzod* wyniofą A- 
niołowie Krzyż, iako Zwycięzką chorą- 
giew Sędziego Boga, który fię w ten- 
Czas widomie, w wielkiey iafności na 


Nie- 


i władza Sędzie- 


— 


—— r a 4 
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Niebie pokaże, iako mowi Pan JEZUS, 
(c) parcbit fignum Filii Hominis, a pokaże 
ten fam, na ktorym Zbawiciel, doko- 
nat dzieła Zbawienia nafzego , ktory 
Krwią fwoią oblał, i poświęcił. Powto- 
re: pokaże fię Oblok, ktory będzie Tronem 
Sędziego Boga. Potrzecie: Wyn dą 
z Nieba wfzyfcy SS. Aniołowie, i Du- 
chowie Niebiefcy, Ci według mniema- 
„Jia Oycow Swiętych w ciałach z po- 
wietrzą utworzonych. Tron Sędziego 
Boga obtoczą, aby cała okazałość tego 
"Trybunału, okiem cielefnym bydź mo- 
gła widziana. Poczwarte : W fzyfcy 
SS. Wybrani, Patryarchowie, Apofto 
łowie, Męczennicy, Wyznawcy, Święte 
Panny, i Wdowy, na fwe roty podzie- 
leni, wyniefieni na powietrze będą. Ta 
Maieftatu Bofkiego okazałość , o! iak 
okropnym widokiem będzie ! 

Weyzrzą naprzod niefzczęśliwi, na 
Krzyż Zbawiciela fwego JEZUSA, o! 
iakim gwałtem ferca ich przerazi, ro- 
zpaczaiąca boiażń. Co rzeką Poganie, 
ktorzy Krzyż JEzufow, za hańbę i frce 
motę poczytali? Co rzeką Zydzi, kto- 
rzy Pana (wegó na Krzyż wbili, i ku 
iawnemu naigrawaniu, na gorze Kal- 
waryifkiey wyftawili? Co rzeką Ty- 
rannowie, Okrutnicy. ktorzy chcąc za- 
tracić cześć i chwałę Krzyża Swięte- 

B2 go, 
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o, tak wiele Tyfięcy Cbrzęścian, pa- 
męczyli pozabiaii? Co rzeką Chrzescianie, 
ktorzy maiąc wfzżelką doiłateczność do 
zbawienia, z Męki Zbawiciela, zazyć iey 
nie chcieli: i'tym "mieczem ktorym 
fię bronić mieli, fami fię pozabiiali. Nie 
im w tenczas nie przyidzie do myśli, 
tylko to: Montes cadiie fuper nos. Go- 
ry, pagofki fkały , padaycie na nas. 
niech na ten widok nie patrzemy; ale 
darmo» 
Weyrzą niefzczęśliwi na Obłok, 
fpuścifź że im chłodzącą rofę; zafonifz 
że ich od gniewu Bożego? Nie fpuści, 
nie, nie zafłoni. Jan S. pifze że z nie- 
o ognifte pioruny wypadać będą (dy 
de throno procedebant fulgura £5 tonitrua, 
Oycowię SS. przydają: "Ze pokażą fię 
w tym obłoku. Komety nigdy pie wi- 
dziane grzmoty nigdy nie fiyfzane, ftra- 
fzydła niewypowiedziane. Coż na to 
mowić ? chyba wołać będą. Wiontes Ca- 
dite fuper nos. Gory pagorki padaycie 

na nas. 
Weyzrzą niefzczęsliiwi na Aniołow, 
61! iaki tam ich żal i rozpaczaiący po- 
ftrach opannie. Obaczą przydanych fo- 
bie od narodzenia, Swiętych STrożow 
twoich, i poznaią fię bydź od nich po- 
rzuconemi., Choćby na nich wołali. 
Swięci Aniołowie Srrożowie, Opiekuni, 

Do- 


—— 


{dj Apoc: 4s Vs ge 


Adwentu. 
Dobrodzieie nafi, brońcie nas Defendite 
nos ın prelio, ut non. pereamus in judicio. 
Podaycie fpofob, abyśmy nie zginęli. 
Z obrufzeniem fię, odpowiedzą Anio- 
łowie : Minęł czas, opieki nafzey, Stro- 
ży nafzey  gardziliscie pam: w życiu. 
Nie fuchaliście natbnienia nafzego, fzli- 
ście za podufzczeniem czarta, bądźcież 
z nim na wieki. Coż na to powiedzą * 
chyba zawołaią: (Montes cadite fuper nos. 
Gory, pagorki padaycie na nas. 
Weyzrą nmiefzczęśliwi, na Swię- 
tych Wybranych Bofkich, ktorzy pod- 
niożfzy fię na powietrze, w Towarzy: 
ftwie Aniołow przed Tronem Bofkim 
zaiaśnieją, o! iaki ich żal ogarnie. że 
mogąc bydź w rownym fzczęściu, iako 
i oni, famo chcąc go poftradali. gdy fię 
obaczą odnich porzuconemi, wzgardzo- 
nemi, zdeptanemi. Ociec nie będzie fię 
przyznawał do Syna, Syn do Qyca, 
Maz do Zony, żona. da Męża. Nauczy- 
ciel do Ucznia, uczeń do Nauczyciela. 
Przyiaciel do przyjaciela, poufały do 
povfalego. Ci tylko fami kochać fię bę- 
dą, ktorzy w życiu cześć i Chwałę JE- 
ZUSA ukochali. W ten czas pozna- 
ią, że iuż żadnego (pofobu nie ma, aby 
w 'owarzyftwie Swiętych mieścić fię 
mogli. Wściekła rozpacz, wymuś na 
nich te znowu wolania. Montes cadite fu- 
per 
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per nos. Gory, pzgorki, padaycie na 
nas. 

Nic iednak bardżiey zgubionego 
człowieka, przerażać nie będzie, iako 
fam Sędzia Chryftus JEZUS.  Choć- 
by na tym Sądzie nic więcey nie było, 
tylko żeby fię tam grzefznym ftawić ka- 
Zano, 1 patrzyć na zagniewaną twarz 
Sędziego, dofyć by było, dla nich męki 
i udręczenia . leżeli fawiony przed 
Auguftem Cefarzem złoczyńca, od- 
wracał oczy, od zagniewaney twarzy 
iego mowiąc: Fulmen otulorum tuorum * 
ferre non pofum pioronu oczow twoich 
znieść Panie nie mogę, dopieroż fta- 
wiony przed Gędzią Bogiem grzefznik, 
co rzecze? Jeżeli iedno rzucenie oką 

niewliwe pewnego Monarchy; na dwoch 
fwych Dworzan, w. Kościele gadaiąe 
cych, tak ich przeraziło, że iednemnu 
rozum, drugiemu w krotkim czafie žy- 
cie odebrało, Jaką boiaźnią grzefznych 
przerązi Sędzia Bog, gdy fię. im zagnie- 
wany pokaże, gdy fię pokaże w tey po- 
ftaci, w- ktorey go widział w obiawie- 
niu lan S. (e) Oculi ejus tanquam flamma 
ignis, 65 de ore ejus gladius, ex utraq; par- 
te acutus exibat, Oczy iego iako pło- 
mień ognia, a z uft iego miecz z obu 
ftron oftry wychodził. 

Nie 


(e) Apoc, 1. v. 14. f 16. 
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Nie mogę ia wam, tey.ogromno- 
ści, zaadaiącego na Sąd Pana, inaczey 
wyrazić, tylko przez podobieńftwa. 
Trafto, fig ( mowi Hitocya Pifma S$.) 
CE; że Etera Krolowa, nie zawołana, do 
K rola, Męża, fwego wefzła, i uyzrawfzy 
fie dzącego na Maieltacie ; a twarz zą* 
gniewaną maiącego, tak fię przelękła. 
że Da tych mjalt upądła. i zemdlała. Q- 
trzyźwioney. Krolowy pyta fię Krol. 


Ço za przyczyna aanas Odpowie, 
Fanie, moy cbaczyłam cig iako Anioła 
ogromóego, i zadrzało z boiażni Serçe 


moie, to wymowiwfzy, znowu zemdla- 
ła, i od fiebie odefzła, rurfus coryuit, 69 
gene exanimata chn Uwążcie.: ieżelt ta 
Krolowa, iężeli Żona, a żona tak uly- 
biona, tak od Krolą ukochaną, że tylko 
bez opowiedzi, do K rolewikiego pokoiu 
wefzła, na,weyzrenie człowieka przy, 
furowfze, upadła, zemdlała ; Coż (ię 
kędzie działo, ma Sądzie oiiatecznym, 
dy ębączą nięfzczęsliwi, Człewieką, 
oraz Boga, a obaczą ci, ktorzy Cię- 
żkiemi grzechami aiefiac lego znie- 
watyih TjeżelL w, obrazie tylko Ukrzy- 

owany JEZUS, obrociwfzy raz oczy za- 
gn wewane, ku pewnym grze efznikom, tak 
ich przefirafzył, że iedni na tych miaft 
trupem popadali, inni w. kilka godzin, 
ledwie do fiekie przyść mogli. O! iak 

ftrach 


ACES Efher. 15. 
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ftrach wzbudzi, nie Obraz JEZUSA 
Chryftufa , ale fam Chryftus JEZUS, 
nie w pokorze Krzyża, ale na Tronie 
Maieftatu,. nie w czafie Miłoferdzia, ale 
w czafie pomfty, nie nagi, i-z przybie 
temi rękami, ale Chwałą Maieftatu przy- 
brany. 

Wiemy z Ewangelii, i podania SS. 
Apoftołow, że kiedy żył z nami Pan i 
Zbawiciel nafz JEZUS Chryftus, tak 
był wfzyftkim miły, tak dorodny, tak 
wdzięczny, że nie było nic rozkofzniey- 
fzego, iako na iego twarz Nayświętfzą 
patrzyć, był bowiem naypięknieyfzy, 
Daydorodnieyfzy, ze wfzyftkich Sysow 
ludzkich a przecię gdy w Getfemań- 
fkim ogrodzie, owym oprawcom , kto- 
rzy go imać przyfzii, pokazał fię, i w 
oczach ftanął, w ftecz wfzyfcy iakoby 
piorunem iakim uderzeni, na ziemię po- 
padali. Co uważaiąc Grzegorz S. z 
podziwiepiem zawołał. Si fic terret judi- 
candus, quid judicaturus. leżeli to zdzia- 
łał w tenczas, kiedy miał bydź fądzo- 
nym. Czegoż nie fprawi, gdy fam fą- 
dzić przyidzie, a przyidzie nie w pofta- 
ci Niewolnika i fugi, ale w Bofkiey chwa- 
le, i ogromnym Maieftacie. 

T'rafiało fię to nie raz, że obwinie- 
ni, -za zbrodnie (woie ,i przed Sądem 
ludzkim ftawieni, iedni omdlewali, inni 
nagle fwieli, inni krwawym fię potem 
po- 
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pocili, inni z famey bolaźni śmierci tru- . 
pem padali, ale co to ieft względem o- 
wego ftrachu ktorym ogrommność Maie- 
ftaru Sędziego Boga, grzefznych prze- 
razi? Ow Saul niefzczęśliwy, po prze- 
graney z Filitynami, aby fię w ręce 
Nieprzyiacioł nie doftał, utopił miecz 
w wnętrziiościach fwoich. Smierć fo- 
bie raczey obieraiąc, aniżeli nieprzyia- 
cielfkie urągania. Oby przynaymniey 
podobnym fpofobem grzefznicy pomoc 
fobie mogli; ale darmo; będą wołali na 
gory. aby ich przywaliły, nie przywa- 
lą, będą wołali na śmierć, aby ich po- 
żarła, nie pożźre. Będą przynaymniey 
chcieli, nie widzieć Sędziego Boga, u- 
kryć fię przed zagniewaną twarzą le- 
go, nie ukryią. (g) Videbunt, videbunt, in 
quem  transfictrunt. Obaczą, obaczą tego 
ktorego przebodli. 

Uważaliśmy Strafzny Maieftat Sę- 
dziego Boga. Uważmyź, iak daleko ftra- 
fznieyfza moc i władza lego.  Videbunt 
Filium Hominis, WVenientem cum poteftate. 
Przez te władzę Chryftufową, nie infza 
ma fię rozumieć, tylko ta, ktorą mu dał 
Ociec Przedwieczny , do czynienia 
wfzelkiego. fądu. iako mowi Ewangelia. 
(h) Pater omne Judicium dedit Filio, Wta- 
dze tę krotkiemi, ale taiemnic pełne- 
mi 


(g) goan. 19. V. 37. 
(h) goan. 5. w. 22. 
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mi ffowy, opifał uk: >ronowany, Prorok. 
Çi) Exurge Deus. & judice caufam, tuam, 
Powitań Bože, i rozfądź (prawę, twoie. 
Dważeiefz naprzod: że tu fam Bog Sę- 
dzia fprawy fwoiey' będzie. Ludzie w 
włafney fwoiey fprawie, Sędziami bydź 
nie mogą, a to dla namiętności, I nie- 
pomiarkowaney miłości famych fiebie, 
przez co fprawiedliwość fkazić by, Gę 


imogłą. Ale w fprawie Bofkięy; pie in- 
my ieft Sędzią procz famego Boga, bo 
ponieważ Bog.nie ma nikogo nad Gebie 


wyżfzęgo, Die ma i Sę dziego fprawy 
fwoiey, procz famego fie bie. On fam 
ieft ieden, ktory naylepiey zna grze- 
chu każdego winę, On fam ieft eden 

ktory nay dofkonale y pozpaie, zniewa- 
ge obrażonego Maieitatu fwęgo. Qn 
fam ięftieden. Ktory zarowno wfzyjt- 
kim, wedle uczynkow płacić będzię, 
złym za zie, dobrym za dobre. Sędzio- 
wie ziemifcy, władzą na rozfądzenie 
fpraw ludzkich maiący, mogą bydż Or 
fzukani, ornyleni, mogą wyroki fwoie, 
poprawiać, odmieniać Dekreta, z nie- 
jakiey epa iedney bardziey 
fronię, niż drugiey, fanowić, lecz na 
tym Sądzie tego fpodziewąć  fię nie- 
można, bo ten Sę dzia, nie z porywczości, 
nie z fkwapliwości fądzić będzie, ale z 
fprawiediiwości fobie th Q! ia- 

kie 


G) Ffal. 7. U, 22. 
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kie z tąd dła grzefznych udzęczenie bę- 
dzie; że wpadną. w ręce Sędziego, ta 
ntocnego, Wfkroś wfzyltzo przenika- 
jącego, a co naywiękfza, że wpadną w 
ręce Sędziego, od fiebię obrażonego, i 
włafna fprawę (woję fądzącego. 

Teraz fądzi nas Bog przez Namie- 
ftnicze Ofoby, przeto chciał mieć je- 
dnych Krolmi, innych oiążętami, in- 
nych Sędziami , żeby fprawiedliwości 
przeftczegali, zbrodnie ukracali, t ka- 
rali. Cokolwiek widzicie Zwierzchno= 
ści, Godności w Sranie Duchownym 
począwfzy od. Papieża, aż do Kapłana. 
w ftanie Świeckim od Cefarza, aż da 
oftatniego , iakąkolwiek zwierzhnosć 
Swiecką, maiącego człowieka. Papież 
względem całego Swiata. Bifkup wzglę- 
dem Diecezyi, Krol względem Krole- 
ftwa. Magiftraz względem miafta. Spo: 
więdnik względem penitenta, (Giofpo- 
darz. względem domowych, Ociec wzglę- 
„dem dziatek. Pan względem fug fwo; 
ich, fą Straźżnikami praw Bofkich, aby 
wfzyftkie od wfżyftkich zachowane by: 
ły, fą Namieftnikami Bofkiemi. (k) ©- 
mnis potefias a DEQ: Przęto na wielu 
m eyfcach Pifmo S., Sędziow zowie Bo- 

ami, że na mieyfcu Bofkim zafiadaią, 
i imaią władzą fobie od Boga daną, nA 
uka- 


Ad. Rom. 53. v. 1. 
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ukaranie bezbożności. Ta iednak fpra* 
wiedliwość Urzędow ludzkich, częfto- 
kroć iet niedoltateczna. Bo ci ktorzy 
na Urzędach fiedzą, albo fię względami 
ludzkiemi uwodzą, albo w roztrząśnieniu 
fpraw pilności nie przykładaią, albo pra- 
wa lubo fprawiedliwe, opacznie tuma- 
czą, na takie fądy, i zwierzchności, Ża- 
lt fię Mędrzec Pańfki mowiąc: Widzia- 
tem pod forcem , miafto Sadu niezbożność , 
mialo (prawicdliwości nieprawość. Z tąd w 
Kroleftwie, rozboie, naiazdy. W mia- 
ftach kradzierze. zdzierftwa, niefpradli- 
dliwosci, i uchodzi. W domach, nie- 
rządy, kłotnie, piiańftwa przeklęttwa, 
zgorfzenia, i uchodzi. W dzieciach 
fwawola. kroąbrność , piepofiufzeńitwo 
i uchodzi, w fugach, niedbalftwo, nie- 
wierność, gwałcenie pracą ręczną, dni 
Bogu poświęconych, i uchodzi. O 
Zwierzchności, dotych czas, dotych 
czas władza wafza była.  Zafiedzie na 
Stolicy Sądowey Zbawiciel, JEZUS, fam 
w ofobie fwoiey, odbierze wam wfzel- 
ką władze, przy fobie ią famym zolta- 
wi, i fądzić będzie nie tylko grzechy 
ofobifte fpraw , i uczynkow wafzych, 
ale też i złe używanie władzy wam po- 
zwoloney. Z.nikną w tenczas wizyftkie 
zwierzchności, fam JEZUS Chryftus, 
Sędzia w fwoiey fprawie, Sędzia ledy- 
nowładny, Sędzia nad Sędziami, Sędzia 
peł- 
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pełnomocny. pokaże fę. Videbunt venien- 
żem cum pofłate.  Drzeć przed nim będą. 
wfzyfcy Sędziowie ziemfcy. Krolowie, 
że w Kroleftwie, Magiltracy że w mie- 
ście Gofpodarze, że w domu, Rodzi» 
dzice że dzieciom. Panowie że ffugom, 
Naczyciele że Uczniow zwierzchność 
iakąkolwiek maiący, że poddanym fwo- 
im, albo dla niedbałości, albo dla wzglę« 
du, albo dla pobłażania, obrazy Bofkiey 
nie bronili, a za popełaioną nie karali, 
© ! iaka ich na ten czas hańba, i wftyd 
ogarpie : że fię nie iak należało na fwych 
urzędach fprawili. Dopieroż tych, kto- 
rzy nie dbaiąc, na ziemfkie władze, iakie 
tylko chcieli, zbrodnie popełniali, tu im 
wfzyftko uchodziło, ale tam nie uydzie, 
gdy wpadną w ręce Sędziego Boga. 
Sędziego tak mocnego. ktory fprawys 
nie tylko ukrzywdzonych, uciemierzo= 
nych. Niewinnie zbitych, i fkaliczonych, 
ale i oraż fwoie fądzić będzie. 

Ta moc pokaże fię naybardziey, z 
furowości, i gniewu lego. Z furowa= 
ści, bo żadnego. nie będzie miała miło- 
fierdzia. Poki Chryftus przez Namie- 
ftnicze Ofoby fądził, na.Stolicy lego przy 
fprawiedliwości, zafiadało Miłofkerdzie; 
ale gdy fam w Ofobie fwoiey przyt- 
dzie, fąd bez miłofierdzia będzie. Po- 
myślcie fobie: że za potępionych, wita+ 
wia fię Naydoftoynieyfza Syna Bofkie- 
; go 
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go Matka, Nayśw. MARYA, Wfzy- 
fcy Aniołowie, i Swięci Pańfcy, nic na 
ten czas żadne przyczyny, w ftawiania 
fę nie pomogą, miłofierdzia nie będz.e. 
Pomyślcie: ze potępiony, wfzyfikich fie 
z rzechow wyprzylięga , przeklętych 
twych nałogow, wyr.eka, i woła: Bo- 
że bądź miłościw. Darmo; miłofierdzia 
nie będzie. Pomyślcie fobie : że potę- 
piony tyle chcz, łeż gorzkich wylać, 
ile kropli w morzu, liścia pa drzewach, 
piafku w ziemi, gdyby iśswiat cały, łza- 
mi pokutnemi zalał, darino i miłofier- 
dzie nie będzie. 

Patrzcie, iak wielka rożność, mię- 
dzy pierwfzym, a tym oftatnim przy- 
ściem Chtyfłufowym,  Pierwfzy raz 
przyfzedł iak baranek wfzyłtkie grzechy 
gładzący: przyjdzie drugi raz iak lew. 
(l) Leo rugiet. quis non pavibit. Pierwfży 
raz przyfzedł iako rofa padaląca Ga weł- 
nę. Drugi raz przyidzie iako naypo* 
tężniey(za nawałność.  Pierwfzy raz 
przyfzedł, w południowym wietrze , 
drugi raz przyidzie, w gradzie ksmien- 
nym, Pierwfzy raz przyfzedł fkrycie, 
w cichóści, i ufpokoieniu wfzyftkich 
żywiołow. (m) Cum quietum filentium Con* 
żinerent omnia, drugi raz przyidzie iawnie, 
w powfzechnym całego świata zamie- 

fza- 


(1) Amas 3. v. 8. 
(m) Sap. 18. Ve 14, 
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fzaniu, Tak będzie należało, aby przy- 
fzedł w gniewie i zapalczywości, na ue 
karanie tych, którzy fię go w tym ży- 
ciu nie bali. 

Nie rozumieycie po proftu, że 
Chryftus będzie fię gniewał tak, iako 
fię gniewa człowiek namięcnościom pod- 
legły : Gniew Sędziego Boga, z tąd 
fię pokaże , że złym wyrzuci na oczy 
dobrodzieyftwa fwoie, i mowić będzie: 
Znafz że mnie człowiecze? Ego fum 
Dominus Deus tuus. la ieftem Panem i 
Bogiem twoim. Ia ieftem Stworcą two* 
im, ktory dałem ci to wfzyfiko, czym 
iefteś. Ciało, dufzę, życie, zdrowie, 
abyś mi wiernie fużył, a tyś tego wfzy- 
ftkiego Użył, na zniewagę, i krzywdę 
moię. la ieftem Odkupicielem twoim 
ktorym cię, przez tyle utruczenia, przeż 
okrutną Mękę, i śmierć moię, z niewo- 
li fzatańfkiey ofwobodził; i tym koń- 
cem oftatniey ktorą miałem, pod fer- 
cem krwi kropelki, dla ciebie nie żała- 
wał; a tyś krew moię, bezbożnie pode- 
ptał, wolałeś zoftawać pod chorągwią Lu- 
cypera a niżeli pod znakiem Krzyża me* 
go. la ietem Prawodawcą Nauczycie* 
lem twoim. Ktorym ci pewne, nie za- 
wodne, życia uftawy podał, tę zachowue 
jąc, moagłbyś był w Niebie wieczne 
błogofiawieńftwo odziedziczyć, tyś ie 
fobie poczytał, za niepewne, wątpliwe, 
ucię= 
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ucięźliwe, i wolałeś fię rządzić, omyle 
nym f głupim świata zdaniem, ftawiąc 
ro fobie za prawidło życia twego. la 
ieltem Dobrodzieiem twoim. Ktory 
bardziey niżeli Oycowfkim aflektem, o- 
patry wałem wfzyftkie potrzeby twoię, 
w tyfiącznych niebeśpieczeńftwach rato- 
wałem, w złych przygodach zachową- 
łem, a ty miafto powinney wdzięczno- 
sci, obelgi mi wyrządzałeś. lam to 
fprawił, z fzczegulney ku tobie miło- 
ści, żeś fię nie w ślepocie Pogańfkiey, 
ale w wierze S: urodził, na Łonie Ko- 
ścioła S. przez Chrzeft odrodził, pra- 
wdą Ewangelii oświecony, Swiętemi 
Sakrameptami karmiony.. Coż tak wiel- 
ka, i dzielna moc zafług moich, w du» 
fzy twoiey fprawiła ? Dawałem ci tyle 
łafk to zewnętrznych, to wewnętrznych, 
tyś ie tumit. Dawałem ci tyle oświe- 
cenia na rozumie, tyś ie gafil. Stawia- 
łem ci tyleaprzykiadow , do naślado»= 
wania, tyś niemi gardził. Nakoniec 
famem ci fię dał na przykład, ieżeliś 
fę do mnie nie miał, iako do Stworcy, 
miećeś (ię był powinien, iako do Zba: 
wcy fwego:. 

Na więkfzą hańbę, pokaże mu Nay- 
świętfze Ciała fwoiego Rany, ktoremi 
fwoię ku niemu miłość oświadczać a ie» 
go mniewdzięczność potępiać będzie, 
Ręce iego na wylot przebite, wymae 

wiać 
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wiać mu będą złe uczyaki iego. Gto- 
wa cierniem fkłoca, wfzeteczne myśli, 
chuci, nieporządne affekta i pragnienia. 
Nogi zranione nie Chrześciańfkie po- 
ftępki. Serce owarte. i miłością pałaią- 
ce. oOzięmbłość iego w miłości Boga. 
Słowem nie będzie żadnego dobrodżiey+ 
twa. żadney łafki kcorey by mu w ten 
Czas na oczy, nie wyrzucił, 


Gdy fig to wfzyftko ftąnie , każą 
podać kfięgi. Liber -fcriptus proferetur: in 
quo totium Continetur. "Tę: wam dopiero 
( iakom obiecał ) w: naftępuiącym Kaza- 
niu otworzę z tey to kfięgi poznamy, : 
iakie fprawy fądzić fię tam będą. Te: 
raz zbawienne wam zoftawuię napomnie- 
nie. Wiemy że nas Bog fądzić bę- 
dzie. Sąqdźmyż fię wprzod fami, karz- 
my fię fami za grzechy nafze.  Pre- 
occupemus faciem ejus tn Confeffiope. U- 
przedzaymy Oblicze iego, z fzczerym 
wyznaniem grzechow nafzych, przy Sa- 
kramentalnych fpowiedziach. Adoremus 
procidamus ploremus, coram Domino. Po- 
kłońmy fię padnieymy na kolana nafze, 
i płaczmy przed Panem. 


i Nayukochańfzy Zbawicięlu, gdy» 
byśmy cię w czafie zemity, . o miło- 
fierdzie profili. Wiemy żebyś fię iuż 
C nam 
Tom 1. Kazań Miedzielnych X. Fabianiego. 
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nam przebłagać nie dał, ale gdy teraz 
afk twoiey zebrzemy, ięcząc i płacząc 
za . grzechy nafze. Nie fądź nas, i nie 
karz, wedle fprawiedliwości twoiey, ale 
wedle wielkiego miłofierdzia twego. 
Zafłużyliśmy na fąd, ale pamiętay iako 
cię tu fądzono, przęz owe fromotne, 
od iednego Sędziego, do drugiego po- 
włoczenia twoię; proemy cię, abysmy 
Jfurowości fądu twego, i wiecznego ka» 
rania uyść mogli. Amen. 
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‘Tu quis es? Confeflus eft, & non 
negavit, Joan: 1. 


Ty ktoś ief? wyznał i nie zaprzał, 


Mz rzeczami, na tym świecie wi- 
dzialnemi, nie ludziom trudniey fze- 
go do wiadomości nie mafz, iako „po 
znać i dowiedzieć fię czym ieft czło- 
wiek?=Nie mowię, czym ieft człowiek 
eo do iefteftwa fwego, bo otym bár- 
dzo dobrze wiemy, że ieft zciała, i du- 
fy xrozumney złożony, ale mowię, co 
do ułożenia ferca, i zniego pochodzą 
cych (iako mowi Pan JEZUS) myśli, 
chęci, pragnienia, pożądania. Tak to 
ieft niedościgła taiemnica, że ani ho- 
ścioł S. z wewnętrznych rzeczy, niko» 
go nie fądzi. Ecclefia de internis non judi- 
cat, á co więkfza, że ani czart, áni A- 
niołowie, wiedzieć dowodnie mogą, Ca 
fię w fercu ludzkim dzieie. BOG go 
tylko ieden, w fkroś przenika i poznaie. 
Ścru- 


Cz 
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Serutans Corda €$ renes DEUS. (ay Sam 
nawęt człowiek, fiebie famego częfto- 
kroć, zmiarkować, I ofądzić, 1akim ieft 
nie umie, przyznaie fię do tęgo czym 
nie iet, a zapiera fię tego, czyn ieft, 
å to pochodzi ¿albo $z nieporządney mi- 
łości, albo z niepofkromionych namię- 
tności, albo z podchlebnego, względem 
famego fiebie mniemania. Dla tego Pa- 
weł S. Apoftoł, niedówierzał zdaniu fwe* 
mu, Nihil mihi confcius sum, fed non in hoc 
juftificatus fum. (b) Nie przeto (mowi) u- 
fprawiediiwiony iefiem, że mi fię tak zda- 
ie, iakoby mnieo nic nie ftrofowało fumnie 
nie moie, bo BOG inaczey widzi, ina» 
czey fądzi, iako ię nam zdaie, 
Przyidzie iednak ten czas, kiedy tą 
taiemmnica, iawną fię pokaze, kiedy-wfzy- 
fcy ludzie fkrytości fere fwoich obaczą 
akażdy w fzczegulności, da o fobie pra” 
wdżiwy tozfądek i wyznanie. Gdy fę 
wfzyfcy ludzie, ktorzy. kiedykolwiek żyli, 
żyią, i żyć będą, na doline Jożefatową zgror 
madzą Gdy Sędzia Boć wmocy i Maiefta- 
cie, Sądową ftolicę zafiędzie, podane będą 
Kfięgi, wktorych wfży ftkie myśli, ftowa, 
uczynki, zgoła wfzyftkich ludzi, fprawy 
złe idobre zapifane będą: Tak otym Jaa 
S. w Obiawieniu fwoim świadczy: Wir 
działem (mowi on) umarłych. ftoiących 
przed Tronem; i były Kfięgi otworzo- 
ne 


Ka) Hal: 7.010. (b) r. Cor: 4. v: 4. 
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ne, i fądzono wfzyłtkich ztego co ram 
napifane było. Tak i Kościoł S. w owey 
żałobney Prożie. Liber fériptus proferetur, 
in quo totum continetur. (©) Podadzą Kfię- 
B€, zktorey fądzić nas 1 roztrząfać 
wfzyłtkie fprawy życia nafzego będą. 
To roztrząśnienie fpraw życia nafzego, 
rzeczą ninieyfzego Kazanią będzie. Miey- 
ciefz profzę baczność, czynię podział 
naftępuiącey mowy. 

Cokołwiek w życiu myślił, mówił, 
Czynił człowiek, wfzyftko fię na tym 
fądzie pokaże, Nic fię nie zatai. To u- 
waga pierwfza, 

Cokolwiek na tym fądzie, Da obro. 
nę fwoię powie człowiek, niczym fię 
nie wymowi, To- Uwaga druga. 

Day mi o tym Panie, iako nayfku- 

tęczniey, do ferc ludzkich, mówić. Na 
więkfzą chwałę TT woię. 
: Nim do rzeczy, oktorey mowić 
poftanowiłem przyftąpię, Wiedzieć! na- 
przod i wiefzyć powinniśmy , bo to ieft 
Artykuł wiary mnafzey, że BOG, cokol- 
wiek fię tylko w Niebie na ziemi, pod 
ziemią dzieie, wfzyftko wie, wfzyftko 
widzi, wfzyftko przenika, wfzyftko pa- 
mięta, i to co było, i to co jek, i ta 
Co będzie, tak ieft obecne Bogu, iak 
gdyby wfzyftko razem, zebrane widział. 
Gdyby BOG tey przytomności, tey wia* 
do- 


e ae a ga S AN D SEE 


(c) Apoc: 20. V. I2. 
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38 Na Niedzielę IH 
dómości bie miał, nie byłby Bogiem, bo 
by mogł bgdź ofzukany m. Nie byłby 
fprawiedliwym, boby mie mogł karać, 
gdyby nie wiedział za co. A że BOG 
ieft Bogiem, wfzyftko wiedzącym. wfzy- 
ftko widzącym, więc nie fię przed nim 
ukryć, zataić nie może. Do Wizechmo- 
eności Bofkiey należy, aby to wfzyftko, 
cokolwiek jet na świecie, dzielnością 
fwóią utrzymywała. Do Opatrzności 
Bofkiey należy, aby tym wfzyftkim, co- 
kolwiek ieft na świecie rządziła. Do 
nieograniczoności Bofkiey należy aby 
wfzyftko napełniała, a do Mądrości Jego, 
aby o wfzyitkim wiedziała. 

Teraz BOG coś podobrego czyni, 
iakoow pożyczalnik ktory wfzyitkie blan- 
kiety, karty, cerografy, dłużników fwoich 
zbierai w fzkatule chowa, aby gdy czas 
przyidzie, odbierał co (wego. Taki BOG, 
wfzyftkie długi, to ieft grzechy nafze, 
czy to myślą, czy fowem, czy uczynkiem 
popełnione, zbiera, i zkłada do fkarbu g nie- 
wu fwego, źby fię w przy fzłym czafia po- 
rachował, i rozfądzil, z dłużnikami fwemi. 
W_ieściefz z tąd fobie: że cokolwiek czy- 
niliście, od pierwfzego wzięcia rozumu do 
młodości wafzey,od młodości do fzrednie= 
go wieku, do ftarości, to wfzyftko w Kfig- 
dze Mądrości Bofkiey zapifano ieft, a zapi- 
fano tak dowodnie, tak dokładnie, iak w fae 
mey rzeczy było, 

Moy 
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Moy BOZE, iakiego na ten czas 
umyfu człowiek będzie; gdy obaczy nie 
tyłko te fprawy, ktore iawnym były 
grzechem, ale i te, ktore za nic. fobie 
poczytał, a one rozttząfać ściśle i furowo 
będą. Mowić będzie: Ja rozumiałem że 
to nic, że w tym grzechu nie ma, że 
to frafzka, że bagatela, aoto widzę że 
to wfzyftko BOG zapifał w Kfiędzie 
fwoiey. Podobnie fię na tym fądzie fta- 
nie, iako zowym, który ciągnie na wo- 
dzie drzewo iakie poki w wodzie, zdaie 
mu fię lekkie, i mowi fobie: Nie mafz 
ci tu ciężaru iakże go przyciągnie do 
brzegu dopiero mu fię nieznośny: cię” 
Żar pokazuie. Fak poki żył na świecie, 
wiele grzecbow, zdawało mu fię lekkich, 
Niechże te fame grzechy obaczy nA 
brzegu wieczności, © iak wiełkiemi o! 
jak ciężkiemi zdawać mu fię będą. Sa- 
ma liczba ich, czyliż nędznego nie prze- 
ftrafży? Porachuycie wiele to fow- przez 
dzień człowiek wymowi, coż przez ty” 
dzień, cóż przez rók, coż przez całe ży* 
cie? a tych wiele kłamliwych, prożźnych, 
ufzczypliwych» piemawiftnych, gniewli- 
wych, złorzeczących, przeklinaiących, 
©! iakie fię na ten czas miliony, miliony 
grzechów pokażą? 

Poki żylemy, rożne wymowki grze- 
chow nafzych mamy i bywa to że te 


wymowki przed fudzimi uhhodzą. Niech 
bę- 
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48 Na Niedzielę III 
będzie naywiękfzy złoczyńica, będzie miał 
Patrona, ktoryby , go bronił, i wyma- 
wiał. Wullum fcelus fine. patrocinio. Niech 
będzie grzech otzywifty, iawny , znay= 
dą fię tacy, ktorzy go rożnemi wykrę- 
tami, dowodami wymawiać będą. "Takie 
wymowki zowie Dawid: Verba mahtie. Sto- 
wami złośliwemi, i BOGA gorąco profi, 
żeby fię nato nigdy nieodwązał. Non decli- 
nes cor meum ad verba malitie, adexcujandas 
exrcufationes in peccatis. (d) Niechay bę nie 
zkłania lerce. moie, Panie, do fow. złoe 
śliwych -ktoremibym miał, gtzechow 
moich bronić. lakoż nie moze bydź nic 
złośliwfzego, jako tego fię zapierać, Z 
tego wymawiać, czego przeswiadczo= 
ne fumnienie; oczywiftym ief świadkiem 
idowodem. Ale to ledwie niepofpoli< 
ta nam ludziom, do fwoich fię grzechow 
wcale nie poczuwąć. Co mogło bydź 
oczywififzego, nad grzech Pontfiiego 
Starofty Piłata, ten uznawfzy niewin- 
mość Jezufową, i iawne o niey świadee 
dtwo dawfzy, bezbożnie, bezfnmiennie, 
niefprawiedliwie , tegoż JEZUSA, na 
śmierć potępił, i fiazał, to fprawiwfzy 
niewinnym fię bydź ofądził. „jrnocens- e= 
go fum a fangvine hujus jufti, tak ftrafzny 
grzech, choć był pierwfzym iego fpraw- 
cą, na żydow zwalaiąc. Sanguis ejus, ft 
fuper vos, & fuper filios vefiros, Krew Je- 

5 
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—(d) Pfal: 140: v. 4, - 


Adwentu 4I 
gó niech będzie na was, i na,.fynach wa- 
fzych. Obwiiaycie, wymawiaycie teraz 
iak chcecie, grzechy, wafze, możecie 
ie przed ludźmi pokryć. Na fądzie Bo- 
fkim, nic fię nie. utai. 

O!iak rożna na ten czas, wola, ro= 
zum, pamięć w człowieku będzie! Teraz 
aby pozorną, grzechowi fwoiemu wy» 
palazł wymowkę, nawet na famych fpo* 
wiedziach, tak go okryśla, że z pewne- 
go wątpliwym, z dobrowolnego mniey 
uważomyim, z śmiertelnego powfzednim 
uczyni, Teraz nie pamięta grzechów 
fwoich, pyta fię Kapłan, Wiele razy tego 
było; aon mowi: Nie wiem, ktożby fię 
tego napamiętał i miłyż BOZE: liczbę 
ran ciała powiadafz lekarzowi, ażebyś 
liczbę ran dufzy wyznał, nie pamiętafz? 
Przypomnifz, przypomnifz fobie, wdzień 
on oftateczny,, żle ta pamięć, że będzie 
wymufzona, nie będzie ci pożyteczna, 

, Kiedy fię „czego dowiedzieć,- i do- 
ciec nie możemy zwykliśmy pofpolicie 
mowić: Pokaże to dzień fądny. Poka- 
Że pokaże, a pokaże na oko całemu świą- 
tu, Co fię od pierwfzego wzięcia rozu- 
mu, myśliło, mowiło, czyniło, zobrazą 
BOGA, z zgorfzeniem innych, z krzy- 
wdą bliźniego, Pokażą fię owe chytro- 
ści, niefzczerości, obłudy; ktore fię na 
zdradę bliżniego w fercu knowały. po- 
każą fię owe porządliwości, chęci, prą* 
. gnis- 


2 Na Niedzielę III 
nienia, ktore fię z natężeniem woli, do 
złego przypufzczały q1aiłes przy. fpo- 
wiedziach Sakramęptalnych tyle razy po- 
wtorzonych niewftydy twoie. Nie śmiaę 
les fprofności fwoich, jednemu wynu- 
rzyć Kapłanowi, pokaże to dzień fądny, 
i odkryie, iako mowi Paweł S. J llumi- 
abit abfcondita tenebrarum, 65 manifeftabit con- 
filia “cordium. (e) Nayfekretnieyfze rady, 
nayfktytsże "Taiemnice; o ktorych świat 
nigdy nie wiedział, i wiedzieć nie mogł, 
na tym fię dopiero fądzie wyiawią: 
Cornelius a lapide, przywodzi wiele 
Oycow SS. zdania, że lubo. fąd oftatni 
Pana BOGA, w iednym mgnieniu oka, 
w iednym momencie odprawi fię na. dos 
linie jozefatowey iąko mowi Paweł S. 
in iĝu -oculi in novifima tuba. (£) ten ie- 
dnak fąd będzie, 'in omni forma juris, ta 
iet według porządku prawnego, będzie 
przypozwanie, będzie przywołanie, bę- 
dą wyprowadzone inkwizycye, to' ieft 
ścifłe fpraw nafzych roztrząśnienie. Sta- 
ną świadkowie, aci nie przekupieni, nie 
przedarowani, nie przypaięci, áłe świad- 
kowie pewni, oczywiści, ktorzy nam 
wfzyftkie nieprawości niegodziwości, 
w brew wymawiać, i wyrzucać będą. 
Przydaie wfpomniony tłumacz Pifma $. 
że BOG: każdemu, by naywiękfzemu 


(e) x. ad Cor: Ak Us Ge 
(8) 1: ad Cor. 15. v. 52. 
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grzefznikowi bronić fię na tym fądzie, 
i wymawiać” pozwoli, lako, mowi Pro- 
rok: Narra, fi quid habes, ut juftificerts. (g) 
Ale ma coż fię to przyda, kiedy czym 
fe wymawiać, tym famym fię obwiniać 
będzie. 
Podobnie fię z grzefznym na fądzie 
Bofkim ftanie co fię ftało z owym drze 
wem figowym, o ktorym mamy w E- 
wangelii. (b) Przechodząc czafu iedne- 
go, z Jeruzalem do Betanii Pan JEZUS, 
obaczył z daleka figowe drzewo, przy- 
fzedłfzy kdiemu, gdy procz liścia, ża- 
dnego owocu na nim nie zaftał, natych 
miaft przeklął go mowiąc: Ześ „owocu 
nie wydał, niechayże go z ciebie nikt 
na wieki /nie' pożywa. Przydaie wyra- 
żnie w tey Ewangeli Marek S. Non e- 
yat tempus ficorum : Ze w ten Czas kiedy 
Pan JEZUS, pragnął owocu z drzewa 
tego, nie nadfzedł był iefzcze czas, á- 
by to drzewo owoc fwoy wydało. Słu- 
fzna widzi fię bydź wymowkaj, ale i ta 
przed Bogiem nie ufzła , bo lubo doy- 
zrzałego owocu mieć nie mogło, ale 
mieć było powinno, chociafz piedoytrza- 
ły, przeto go niepożytecznym ofądził 
Chryftus, i niezgodnym, tylko ku fpa- 
Jeniu. s 


— nc ną WA r R 


(g) laie 48: v. 26. 
(h) Marci 1r. v. 13. 
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Będzie to, że fię na fądzie Bofkim 
wielu niewiadomością wymawiać zechce. 
SJsnorans feci. Panie, nię wiedziałem. Nie 
byłem na rozumię: oswiecony, Nię by- 
łem nauczony. W fząkże niewiadomość 
grzechu ńie czyni. Trzeba wiedzieć, 
że niewiadomość według Thbeologii, ieft 
dwoiaka: jedna ktora fig zowie, lncuipa= 
bilis, invincibilis, to jeft bez winna, nie- 
przekońana, nie podpadaiącą karze, tak 
naprzykład że nie wiefz. Wiele gwiazd 
na Niebie? iakie ich obroty? Wiele wło- 
fow ma głowie twoiey? Wiele cegieł w 
tym murze? za to cię BOG karać nie 
będzie, że nie w =fz, bo wiedzieć nie- 
iożefz. Taka niewiadomość ieft wen 
czas, gdy kto dlą wrodzoney niefpofo- 
bności, i niepoiętności, nie może tego 
polać coby mu wiedzieć należało, a choć» 
y miał fpofobność, i poiętność, nie mą 
Nauczyciela, ani fpofobu, do nabycia po- 
trzebney wiadomości. Taka niewiado- 
amość grzechu nie czyni, jako mowi Au- 
giftyn,.S. Non imputatur ad culpam, quod 
gnvitys ignorans. Nie będzieci poczytana 
2a grzech, o czym wiedzieć, choćbyś 
naybardziey chciał, nie możefz, Dru 
ga niewiadomość. nazywa fię Vincibilis 
a tym famym  culpohilis, to ieft, ktorą 
człowiek byleby chciał, przekonąć może, 
á jeżeli nie ftara fię przekońać, podpadą 
winie, á zatym i karze. Tą według Nauki 5, 
Top 
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Thomafza Anielfkiego Doktora, ieft ie- 
fzcze dwoiaka: ledna nazywa fię Craffa 
gruba, druga nazywa fię afectata zmy= 
ślona. Niewiadomość gruba ieft w ten 
czas. Kiedy człowiek nie dba, nie chce, 
ani fię ftara, aby to wiedział, umiął, ca 
do zbawienia iego należy, i choćby mogł 
umieć,. ffuchać o tym nie chce, Tacy 
fą ci, ktorzy aby rozwiezłe prowadzili 
życie, unikalią od Kazań zwłafzcza tae 
kich, w ktorych fię prawidła życia Chrzee 
ściańfkiego przekladaią, Nauki do zba- 
wienia potrzebne, tłumaczą i wyłufzczae 
ią, i mowią tak wolẹ- nie wiedzieć, wo» 
lę nie fuchać,„ bo Kazania fzkrupuły 
fprawuią, grzechy wynayduią, niepokoy 
na fumnieniu czynią. łaśnie iak gdy- 
by to Kaznodzieią grzechy zmyślał, z 
fwego domyftu, beż Pifma, bez Oycow 
SS. bez racyi mowił, Tacy fą ci, kto» 
rzy od Spowiednikow mie pobłażaiących, 
alẹ prawdę mowiących, i należycie oe 
biaśniaiących, uciekaią a tak fię z fumie> 
niem fwoim wałęfaią. Tacy fa ci, kro- 
tzy nie wdaią fię nigdy, ztakiemi w 
rozmowy, od ktorych przyftayności, 
chwalebnego obcowania, fpofobu -waroe 
wania fię grzechu , nauczyćby fię mo. 
gli, ale przeftaią z podobnemi fobie, że* 
by z ich nieforemnych obyczajiow; wię» 
kfzą śmiałość do grzechu mieli. "Taka 
niewiadomość. nie tylko ielft grzechemy 
ale 


46 Na Niedzielę III. 
ale co więkfza, że złosć grzechową po- 
mbnaża. Zmyślona Zaś niewiadomość 
jeft w ten czas, kiedy. człowiek wzgat- 
dziwfzy światłem Ducha Nayświętfzego, 
odważa fię na niegodziwy iaki uczynek, 
uroiwfzy fobie wmyśii, to mniemanie: 
Ze mu wolno czynić, co mu tylko lu- 
bo, że w tym grzechu nie ma, że teraz 
taki zwyczay, taka moda, że tak inni czy- 
nią, i lubo mu fumnienie inaczey radzi, 
on go ftuchać nie chce. Dwie rzeczy 
przed grzechem, zwyczaynie fię w czło- 
wieku dzielą: Z iedney trony Duch 
Nayświętfży, poddie mu obiaśnienia, ,za 
ktorym jeżeli poydzie, uniknie grzechu. 
Z drugiey ftrony czart pokazuie mu do* 
bro iakie lube, rozkofzne miłe, -wabiące 
do złego, On obiaśnieniem Ducha Nay- 
šwiętfzego` wzgardziwfzy, idzie ślepo 
za chuciami i namiętnościami fwemi, głu- 
pie mniemaiąc że w tym grzechu nie 
ma, że mu fię to godzi.: Taką niewia= 
domością nikt fię na fądzie Bofiim nie 
wymowi, bo mu odpowiedzą: Nie wie- 
działeś aleś był wiedzieć powinien. Nie 
wiedziałeś, boś wiedzieć nie chciał, i 
oto fię nie pytał, chociafz do pytania, 
miałeś powinność i obowiązek, o ktorym 
w iedziałes. 

Jak BOG takie niewiadomości ka- 
cał, obiaśnić to fobie przykładem z Pi- 
fma S. wyiętym możemy. Pierwfze 

zą* 
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zaboyftwo na świecie popełnił Kaim, zas 
biiaiąc rodzonego brata fwego A bla, 
drugie zaboyftwo popełnił ILamech' za- 
biiaiąc Kaima. "Miedzy temi , grzecha* 
mi, ta była fożność, że Kaim, zabiiaiąc 
bla, zabiiął go rozmyślnie zfzczerey 
złości, i ńienawiści ku niemu. 'Lamech 
zaś, zabiiaiąc Kaima, zabiiał go znię- 
wiadomości, niechcący, z trefunku, bo 
będąc człowiekiem myśliwym, wyfzedł- 
fzy w pole, widząc że fię coś wkrza- 
kach rufza, rozumieiąc że zwierz, wy* 
puścił z napiętęgo łaku ftrzałę, i zamiaft 
imniemanego zwierza, Kaima trupem 
położył. Profzę was, fądźcie, kto z tych 
zaboycom winnieyfzy? Czy Kaim? kto- 
ry ziedney złości i zawziętości, krwią 
Braterfką ręce zmazał? Czy Lamech? 
ktory z przypadku, nieoftrożności, Kaima 
zabił? W fzyfcybyście rozumiem fądzili, 
winnieyfzym Kaima, mniey winnieyfzym 
Lamecha. Takbyście wy fądzili, ale BOG 
inaczey ofądził, gdy furowfzy wydał de- 
kret na Lamecha, niżeli na Kaima, mo- 
wiąc: De Caim dabitur ultio Jepties, de La- 
mech vero. feptuagefies fepties, (1) Kaima( mo- 
wi BOG ) za grzech iego karać będę 
fiedm razy. JLamecha zaś fiedmdziefiąc 
fiedm razy; Tak BOG karał grzech z 
niewiadomości popełniony , bo Lamech 
nie widząc zwierza, frzelaćby był nie 

pór 
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powinien, pokiby był pewności nie miał, 
że tam człowieka mie mafz, że tey Q- 
ftrożności, pilności aie przyłożył, ukas 
rał go BOG ciężey mżeli Kaima. Oi 
iak. wiele dufz, dla takiey niewiadomo- 
ści ginie, ktora nikogo na fądzie Bo- 
fkim nie wymowi, 

Mowić drudzy będą chcąc fię iako- 
kolwiek przed Bogiem wymowić. Mia: 
łem ńaturę zepfowaną, do złego fkłon= 
ną, miałem niepochamowane paifye, ktos 
rychem, pofkromić nie mogł Ale im 
odpowiedzą: Miałeś uaturę zepfowanuą, 
do złego fkłenną, nie miałeś iey fam 
ieden, też naturę, też paflye, też namię- 
tności mieli i'drudzy, a przecie nie pae 
fali, za chuciami i namiętnościzmi fwe- 
mi. Dat ci BOG rozum, rządzić fię by- 
ło rozumem. Dał pamięć, pamiętać by- 
ło na BOGA i zbawienie dufzy. Dał 
wolą, pokazywał rozum, co dobrego 4 
cò złego, obierać było f>bie to, cżego= 
byś po całą wieczność nie żałował, żeś 
tegó nie obrał, coby z zbawieniem du- 
Tzy twoiey .było, nie naturze poczytane 
będzie, ale famemu tobie, 

Jeżeli mowić będziefz, byłem w ty- 
lu okazyach i niebefpieczeńitwach, w 
ktorych niepodobna mi fię było, grze- 
chu uftrzedz i uchronić. Odpowiedzą 
ci, alboś nię: wiedział, że BOG upomi: 
nal i przeftrzegał: Qui amát pericułum, in 
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illo peribit: (k) Kto Gę w niebefpieczeft: 
ftwie kocha, w niebefpieczeńftwie zgi 
nie. Byłeś wtylu okazyadch, ktoż eb 
tam bydź kazał? Sameś okązyi do złega 
fzukał, (ameś fię na die narażał.  Wuge 
też z ciebie famego zguba. Szłoć a 
utratę fortuny, ulilnego przykładaies fta- 
rania, żebyś iey nie itracił. szło o niebe- 
fpieczeńftwo zdrowia; itrzegleś fię że- 
by cię zły wiatr nie zawionął, a gdy 
fzło o niebefpieczenfitwo zguby dwys 
© utratę wiecznego zbawienia, Uulftrzedź 
ci fię było (iak mowifz ) niepodobną? 
fitufznafz to, i fprawiedliwa wymowka 
będzie? poradź fię zdrawego rozumu ca 
fam fądzifz o tym. 

Jeżeli fig (kładać będziefż pokufatni, 
mowiąc. Panie uftawicznym patazdomt 
fzatańfkim, odiąć fię nie mogłem. stawi 
ci BOG przed oczy Antopiego, Pofteł- 
nika, Makąryufza i wielu innych, i mg- 
wić będzie; Ci więkfze nierownie poki- 
fy i naiazdy fzatańfkie cierpieli, przecie 
ie za pomocą łafki moiey zwyciężyli, 
Miałeś i cy odemnie, tyle łafk doltate- 
eznych, do zwyciężenia pokus, do ptze* 
łamania złych nałogow, i ramiętności. 
Miałes tyle Dobrodzieyftw, nie tylka 
powszechnych, ale i fzczegulnych. Mia. 
leś Sakramenta SS. tak dzielce, i fkute- 

czne 
Tom l. kazán Niedzielnych X. Fubianiego. 
(k) Ecke: 3. v. 27. 


go Na Niedzielę III. 
czne. Miałeś K rew moię, iwfzyftkie za- 
flugi moie, gdybyś był za chuciami, i 
namiętnościami fwoiemi nie fzedł, pe- 
wnie byś był te pokufy, zwyciężył, dał 
odpor natarczywościom, lako i ci. oĉ 
na to odpowiefz Sędziemu BOGU? 

Jeżeli rzeczefz ; mufiałem „mieć 
wzgląd, na fan, na godność , na punkt 
honoru, tym fię nie wymowifz, ale bar- 
dziey potępifz, boś był pierwfzy wzgląd 
mieć powinien, na BOGA, i zbawienie 
dufzy. Jeżeli na koniec rzęczefz; tra- 
filem. pa rakie czafy, DA takie zwyczaie, 
na takie mody? Przeklęte zwyczaie, prze- 
klęte. mody , kogoż wy przed Bogiem 
wymowicie? 

Gdym uważał owe ftowa Bofkie. 
Ego jultitias juditabo. (ly Ja fprawiedliwo- 
ści fądzić będę, dziwno mi było, iakby- 
to bydź mogło: żeby BOG miał za ta 
karać, za co płacić przyobiecał, a prze- 
cie mowi sJudicabo. Sądzić będę, nie tyl- 
ko grzechy, i nieprawości, nie tylko 
gniewy, i zawziętości, ale fądzić i karać 
będę fprawiediiwości, a to ztąd: że co 
my rozumiemy bydż fprawiedliwością, 
to u BOGA niefprawiedliwością, za kto- 
re karać i fądzić będzie. Co może bydź 
świętfzego nad Kommunie i fpowiedzi, 
co bydź może chwalebnieyfzego nad iał- 
mużny, a i tę, ieżeli oziębię, nienabo- 

żnie 
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Aduuntu. 5I 
żnie; i ze zwyczaąiu tyle odprawioneś 
ieżelitylko dla oka, dla prożney chwały, 
ieżeli z niefprawiedliwie nabytych zbio- 
row, materyą fądu Botkiego bydą. 

Zonaydzie fię mowi Pan JEZUS 
wielu takich, ktorzy na tym fądzie mo- 
wić będą. My dla Ciebie Panie pofa- 
imi fię trapili, my czartow z ciał ludz- 
kich wypędzali, my cię modlicwami bła- 
gali, takim odpowiedzą: trapiliście fię 
poftami. ale w poftach wafzych, znay- 
dowała fię wola wafza. W ypędzaliscie 
czartow, w |Jmie moie, toż czynił i Ju 
dafz, błagaliscie mnie modlitwami, alem 
was przeftrzegał fowy memi: Nie ka- 
żdy, nie każdy, ktory mowi Panie, Panie, 
wnidzie do hroleftwa Niebiefkiego. 

Ale daymy to;żeby cych zarzutow, 
tych wymowęk na fądzie Bofkim nie by- 
ło, tedy famo fumnienie obwiniać každe- 
go będzie, tak właśnie iako niewieście, 
ktora ieft upośledziona w urodzie, tylko 
iey zwierciadło pokazać, na-iey ukaranie, 
i zawitydzenie, nie trzeba więcey. Za- 
tykaycie iako chcecie terąz gębę fum- 
nieniu wafzemu, teraz ci milczeć może 
ale fię przed Trybunałem Chryftufowym 
odezwie i mowić będzie, bez ogrodki 
każdemu. Byłeś: Kapłanem, ozdobiłem 
cię tak zacnym charakterem, Miewałeś 
Kazania, uczyłeś innych, nie czyniłeś 
fam pierwlzy tego, czegoś nauczał: 

Dz Hoc 


gj Na Niedzieli 111. 
Hec feciti €5 tacui, fed orguam Te. Ah co 
fię tam ze mną nędznym ftanie? Byłeś 
fzlachetnie urodzonym, wyniefionym na 
godności doftoieńftwa' Należało do cie- 
bie żebyś miał przychylność ku podda- 
nym, tyś ich mifżźczył, uciemiężał, nie- 
fafzńie wymyślnemi podatkatńi, robocie 
znami dręczył. Należało żebyś był pie 
Czynił utraty w pilańitwach, zbyrkach; 
ftrorich, tyś tak. wiele ptzemarnował, 
Hoc fecifi €f tacui. Milczałem długo; cier- 
piałem, teraź gremić cię będę. - Byłeś 
Oycem, wynioftem cię ma tę godność, 
dałem ci potomito, należało żebyś był 
dziatkom twoim; według ftanu twego; 
należyte wychowanie dawał, przeftrze- 
ał zgotrfzenia, przeklęfwa, złożecze- 
nid. Hæc fetifi €$ tacui. Nie czyniłeś te- 
go, 6 toż cię ża to karać będę. Słowem, 
byłes, Chrecścianinemi, ftuchałes Ewan- 
gelii karmiłeś fię SS. Sakramentami, 4 
jakie życie twoie było? Miałeś rak wiee 
le łafk, oświecenia, nathnienia, teć to by= 
ły drogie kropelki Krwi Jeżufowey, kto- 
ie na cię hoynie, iako defzcz wylewał; 
tyś ie zdeptał, "Teć to były promie: 
nie, ktoremi cię oświecał, tyś ie gafil: 
eć to były krwawe fznureczki, kto- 
remi cię do fiebie ciągoął, tyś ie. £oże 
tywał: Co ña to tzeczefz? 


Abt 
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Ab! BOZE lękam fię furowego fą: 
du twego, bo wiem że mnie nic przed 
"Tobą nie wymowi, Quid fum mifer tunc 
difłurus , quem: - Fatronura rogaturu$ . Nie 
wymowi mnie piewiadomość, bom wie- 
dział, Nie wymowi nieumiejętność, tę 
pość rozumu, bom był nauczony. Nie 
wymowi czas, bom go miał i nad. to. 
Nie wymowi Dobroć Twoia , bom ią 
znieważył. Nie wymowi miłoGerdzie 
Twoie, bom nim tyle razy pogardził; 
Cto daię fię teraz winnym, przed To» 
bą ze wfzyltkich grzechow moich, i wa* 
łam do Ciebie w czafie miłoferdzia, Od- 
puść mi Naymiłofierniey fzy Panie, zpuść 
z Krzyża Twego; iednę przynaymniey 
kropelkę Nayświętfzey Krwi Twoiey» 
na obmycie grzechow moich. A gdy 
fądzió przyidziefz żywych i umarłych, 
gdy roztrząłać wfzyłtkie fprawy życia 
mego będziefz. Delita juventutis mea, 
ignorantias meas, Me memineris Domine. Grże- 
chow moich, od- młodości aż dotąd po- 
pełnionych, i niewiadomości moich, nie 
painiętay, Amen. 


a 
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| Videbit omnis caro falutare DER 
} Lutig: 


Ogląda wfzelkie Ciało zbawienie Boże, 


perwte przyiście na Swiat Bofkiego 
Syna, lubo było przyściem miłofiec- 
dzia , i litości ku nam, lubo byto. dla 
zbawienia całego Swiata, tak iednak bye 
ło ukryte, utaione. Ze go (iako mo- 
wi Jan S.) api świat nie pożnał. Mun: 
dus cùm non copnovit. 1 nie wfzyfcy go 
w ciele ludzkim, ziawionego oglądać 
mogli: Z. Swiętych nawet i fprawie- 
dliwych nie każdemu fię tego fzczęścia 
doftało, widzieć w ciele ludzkim Chry- 
Rufa Zbawiciela (wego, z Patryarchow, 
iednemu tylko pozwolono Abrahamowi. 
(a) Abraham exultavit, ut videret diem me- 
um,  widit, &9 gavifus ef. < Z. Prorokow 
i tyl- 


(a) „łan. 4. v' 36. 


eO A 
tylko dwom, Moyżefzowi I Eliafzowi, 
przy chwalebnym lego przeminieniu. 
Trzem, z Krolow, iniekrorym z pa- 
ftufzkow, przy trzodzie fwoiey czuwa+ 
iącym. 
Ale za powtornym na on dzień o- 
ftateczny, przyściem fwoim, wfzyftkim 
fę w niezmierney Chwale, mocy J Mae 
ieftacie pokaże, wfzyfcy go widzieć i 
oglądać będą. Videbit omnis Caro fulutare 
DEL. Wiara nas uczy, że iako na Sąd 
ofatni, wfzyfcy a wfzyfcy, począwfzy 
od pierwfzego Rodzica nafzego Ada- 
ma, aż do oltatniego człowieka, w cia- 
łach nafzych powftaniemy, tak też wfzy* 
fcy a wfzyfcy» temi oczyma, Sędziego 
Boga oglądamy. W fzytcy oglądamy; 
ale nie wfzyfcy iednakowo iako mowi 
Avguftyn S. Videbit omnis Caro falutare 
DEL: fed non omnis falutare fuum Oglą: 
da wfzelkie ciało zbawienie Boże. ale 
nie wfzelkie ogląda zbawienie fwoie. 
Wybranym pokaże fię na ich pociechę, 
i ubłogofławienie, złym na ich więkfze 
udręczenie, tym iako łafkawy Baranek, 
onym iako lew ftrafzay, tym iako O+ 
ciec miłofierdzia, owym iako furowy Sę- 
dzia. Patrzyć na twarz lego fprawie- 
dliwym nic milfzego , patrzyć grże” 
fznym, nic okropnieyfzego. Słyfzeć 
wybranym, o fwoim wiecznym. błogo 
fawieńftwie, i chwale wiekuiftey , nie 
po- 


Ws Niedzielę IV, 
póżądańfzego , tłyfzeć bezbożnym, «e 
fwym wiecznym zatraceniu, nic dtrae 
£zniey(zego. Ile będzie ffow wyroku 
Sędziego Boga wzylędem fprąwiedli» 
wych, tyle będzie dla nich korot, i bto» 


ofawientwa. Ile będzie fow wyro» 
P, Sędziego Boga względem grze- 
fznych, tyle będzie dla nich gromow, 
j piorunow. =: Q tym oftatnim wyroku, 


duź mi do was mowić przychodzi wiere 
ni Ohryttufowi, 


Przyznam fię wam, że dwie w (oe 
bie namiętnoscj walczące czuig. Wee 
fele i bolażń. /Wefele, gdy Cbhryftufa 
do błogofiawionych, boiażń, gdy Chry- 
fufa, do potępionych mówiącego uwa. 
arm Gdy `wybrañych fwoich, wzy- 
wać do febie będzie, otworzy fię Nie- 
bo, Gdy złych porępiać będzie, otwo- 
rzy fie piekło. ©! iak miła z iedney 
ftrony, „O tdak okropna z drugiey fce- 
na fẹ pokąże . Oboia rzecz uwagą 
ninieyfzego Kazania będzie. 

Wyrok dla fprawiedliwych niewy= 
mowney pociechy pełny. 

Wyrok dla grzefznych, nader ftra- 
fzpy, i okropny. 

Przeraź Panie zbawienną boiażnią 
Terca nafze, day mi oraz lafkę mowie= 
mia %© wym, «na więkfżą chwałę oi, 

üs 
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Lubo na poiedynkowym Sądzie. 
ktory zaraz po śmierci nalłępnie. Ka- 
żdy człowiek fądzony będzie, i ufyfzy 
wyrok Sędziego Boga, lub na tę, lùb 
na owę ftronę, co wyraził Zbawiciel 
owemi ftowy : Drzewo na ktorą ftro= 
npe padaie, czy na wfchod, czy ną Zâ- 
chod, czy na południe, czy Na pułnoc, 
ram zoltanie . Będzie z tym wfzyft- 
kim potrzeba, iąko powfzechnego Są 
du, tak i wyroku powfzechnego. Poe 
trzeba będzie, z ftrony Chryttufa, po= 
trzeba będzie, z ftrony nas famych, pos 
trzeba będzie, z ftrony doltateczney 
fprawiedhwości. Potrzeba będzię z 
ftrony Chryltufa, jako bowiem świąt 
cały widział go wzgardzonego, zelżone- 
go, fromotnie na ś(rzyżu , iako nay= 
więkfzego złoczyńcę, między łotrami 
ząwiefzonego : tak należy, żeby go ną 
wfpaniałym chwały Maieftacie, widomie 
oglądał. .Należy, aby mu honor wzię- 
ty bezboznie, Sędziowfką nadg rod ała 
powaga, aby tych fądzit fprawiedliwie, 
ktorzy go niefyrawiedliwie fądzili, idla 
tego ( mowi Rupertus) dolinę |ozela: 
ta na ten Sąd, obrał, iż teù pado? bli- 
Ki ieft mieyfc owych, na ktarych gorz- 
ką Mękę ponioff, aby iako tam ludzie, 
ha lego patrzyli zelżywości, tam też 
chwałę lego oglądnhi. © Potrzeba bę- 
dzie, z firony nas famych, aby iudzióją 
wig: 


58 Na Niedzielę W. 
świątobliwym, caotliwym, pobożnym, 
ktoremi teraz świat pogardza, krzywda 
chwałą nadgrodzona była, Teraz fpra- 
wiedliwych, proftora, pokora, uboftwo w 
pośmiewifku famych tylko pyfznych, bo- 
gatych; możaych, choćby nayniecnotli- 


< wfzych, na miezbożnieyfzych, iako Bo- 
y y yizy 


żkow fzanuią, czczą, pod Niebo wyno- 
fz; w dzień on Sądu, wfzyftko fię 
przeciwnie pokaże , tak fGę ftapie , iako 
ftojącemu przed zwierciadłem , prawa 
ręka lewą fię bydź zdaię, a lewa pra- 
wą, tak pyfzni, bogaci, wzięci u świa: 
ta ludzie , z prawey firony, ktorą tu 
na świecie trzymali, przeydą fię na le- 
wą, a pokorni, ubodzy, proftego ferca, 
prawą odbierą, i chwałę fobie zgotowa- 
ną odziedziczą. Potrzeba będzie i z 
tey przyczyny, iż iako wiele było lu- 
dzi -dobrych, o ktorych cnotliwym ży- 
ciu świat: nie wiedział, tak też wiele 
było złych, ktorych bezbożności, „nikt 
nigdy nie dociekł, pokaże tedy Bog na 
tym Sądzie fwoie fprawiediiwość, gdy 
dia chwały debrych, cnoty ich wyiawi, 
a zbrodnie grzefznikow, dla ich zawfty- 
dzenia. Potrzeba będzie oftatniego wy 
roku tego, i Z ftrony, doftateczney fpra- 
wiedliwości, aby ieżeli ciało wraz Z 
dufzą. na Niebo robiło, wraz z nią Za- 
płatę odebrało, przeciwnym fpofobem: 


ieżeli oboje razem zarabiali na piekło; 
i ka. 


Adwentu. BO 
i karę wieczną, oboie też, na męki wie- 
czne fkazaoi byli. Jako Sędzia, nie u 
czyniłby zadofyć fprawiedliwośti, gdy 
by iawnego złoczyńcę potaiemnie ka- 
rał, karać go powinien iawnie aby fię 
drudzy karą lego kaiali. Takı Bog 
a tym Sądzie uczyni, pokaże jawnie 
przed całym Światem fprawiedliwość 
fwoię, aby grzefznik, ktory w oczach 
Stworcy fwego śmiało, Í bezwftydnie 
grzefzył, w oczach też całego świata, 
wyroku potępienia fwolego ftuchał. 
Gdy tedy iuż na tey oftatniey świa- 
ta fcenie, wfzyftkie” rzeczy, w goto- 
wości będą. Gdy wfzyfcy na dolinie 
Jozefatowey, na fwych mieyfcach w cia- 
ła h fwoich ftaną po ściftym i furowym 
roztrząśnieniu, fpraw, każdego w fzcze- 
gulności człowieka, da fię fyfzeć głos 
Sędziego Boga. To pewna: że lubo 
Bog, we wfzyftkich, dziełach fwoich. 
rozliczne fprawiedliwości fwoiey dawał 
dowody, zawfze iednąk w głofie fwo- 
im, nad inne, furowfzym fię pokazy- 
wał, bo kiedykolwiek co mowił, czyli 
to do Moyżefza, czyli do innych Pro- 
xokow , zawfze mowił w grzmotach, 
piorunach, błyfkawicach. Wiele razy, 
ciż Prorocy Boga mowiącego opify- 
wa't, zawfze o opifywali ftrafzno, 
"Tak Dawid. (b) 4 Koce tonitrui tui Jor- 


mi- 


a 


(b) Hah 103. U. 7. 


óo Na Niedzielę17. 
midaburt. Grzmotu głófu twego, bać 
fię i lękać będą wfzyftkie narody. Tak 
Job fprawiedliwy : (c) Quis. poterit to- 
nitruum magnitud illius intueri? Ktoż 
moy Panie na ogromne, wielowładney 
mocy twoiey fiowo nie zadrzy?  Hze- 
chiei rowna głos Bofki do lwa ryczą* 
cego. _ Izatafz do ufzykowanego woy- 
fka, a  Sopboniafz Prorok powiada. 
Głos dnia Pańfiiego, to ieft dnia ofa- 
tniego Sądu, pełen gorzkości, pełen bo- 
jaźoe,  ftrachu 1 ogromoości będzie. 
Mam że wam te wyroki wcześnie za- 
powiedzieć ? Zapowiem: bo ie nam za- 
powiedział renze fam ktory przyidzie 
fądzić żywych 1 pmarłych Chryftus JE- 


ZUS. 
Gdy inż iakom powiedział, wfzy- 
fikie rzeczy w gorowości będą. Obro- 
ci fię uaprzod 'na prawą ftronę, do wy- 
branych na powietrzu wyniefionych Sę- 
dzią Bog, i rzecze. Fodźcie Błogofła- 
wieni Oyca mego, ofiągniycie Kroleftwo, ktore 
wam: zgołowane od założenia swiata. qTo 
powiedziawfzy : Z Twarzą zagpiewanmą, 
óbręci Ge, na lewą ftronę, i rzecze <: 
ldźcie przeklęci w ogień wieczny, ktory zgo- 
towany ieh diabłu 3 Aniołom tego. Podo- 
bno te Jowa małą boiażnią ferca wafze 
przerażąią, bo ie ftyfzycie o demnie wy* 


anowione.  Wierzaycie, wierzaycie, ze 
w dzień 


pee 


"(cy „job. 26- v. r 
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w dzień oftateczny, te fame usłyfzycie 
od Naywyżfzego Maieftatu, od władzy 
Naywyżlżzey, Z gniewem niepr zebia= 
ganym, Z furowością, miłoferdzia nie 
rnaiącą. Usłyfzycie w tenczas, kiedy 
zieimią drzeć, słońcei gwiazdy g fbąć; 
cała natura mienić fię, kiedy Niebo doś 
brym, piekło złym ótwierać fig będzie. 
Coż ftrafźliwfzego nad to; pomtyślić fig 
inoże ? 

Nie widzę ia fkuteczńieyfzegoć fpo- 
fobu, do pozyfkania dufz wafzych Ba- 
gu, i wzbudzenia ferc wafzych do zba* 
wienpey boiażni; iako te dwa wyroki 
Sędziego Boga. Weżmieyciefźż profzę 
rzecz tę ha uwagę, i tak zbawieany mi 
słow Jszusowxcti zabawcie fię rozmy- 
ślaniem.  Podźcie do mnie ( rzecza 
napřzod ) Wybrani moi. Podźcie. Sý- 
nowie do Qyca, ktoregoście kochali: 
Słudzy do Pana, ktoremuście wiernie 
fużyli. Uczniowie do Nauczyciela i 
Prawodawcy, ktoregoście naukę pełni- 
li, prawa zachowali. Odkupiedi do Od- 
kupiciela, ktoregoście Krwi na zbawie- 
nie zażyli, _Przenieście fię z Kościoła 
woluijącego, do tryumiluiącego; do "Proś 
nu Baranka; do portu fzczęśliwey wi€- 
czności, do morza wfzelakich pociech, 
i radości. . Podżcie kochani mot, aby- 
ście na terminie, do ktorego ftworze* 
ni iefeście, angli  Napełnidią fe rê: 

do- 


62 Na Niedzielę IV. 
dością ufzy wafze, gdy słyfzycie tak 
wdzięczne fowo JEZUSA. Venite podź- 
cie. Zadrzeć z drugiey ftrony powin- 
ny,sgdy tegoż JEZUSA, z gniewem 
mowiącego usłyfzycie. Difcedite a me, 
Tdźcie odemnie. Odemnie Oyca, Pana, 
Nauczyciela, Odkupiciela, Boga. Uważ- 
cie co fię w tych fłowach zamyka. Idź: 
cie o demnie. O to z tym fię oświad- 
cza Sędzia (prawiedliwy, że ich odrzu- 
ca-od fiebie, że Twarzy iego Bofkiey 
nigdy, nigdy mie obaczą. Poy muię- 
ciefz to, coto iet, bydź odrzuconym od 
widzenia Boga? Bydż odrzuconym od 
Bo ga, ieft to tak wielka fzkoda. iak wiel- 
ki Bog, ieft to tak wielka fzkoda, nad 
ktorą więkfza pomyślić fię nie może, ktoż 
nam co wyrazić potrafi. co to ieft 
bydź odrzuconym od Boga? Niech po- 
wiedzą Efezani, iak ieft żałofne rozfta- 
nie fię z ukochanym Nauczycielem, t:m 
gdy opowiedział Paweł. S iż więcey 
twarzy iego oglądać. nie maią: ftał fię 
płacz wielki wfzyftkich. Niech powie. 
dzą Dawid, i Jonathas, iak fmutne iet 
pożegnanie, związkiem przymierza zie- 
dnóczonych, gdy fię z fobą żegna!!, po- 
całowawfzy ieden drugiego, płakali po- 
fpołu. Niech powie Ezau, co to ieit 
bydź odrzuconym od błogofławieńitwa 
Qycowfkiego * Ten dowiedziawfzy. (ię iż 
Jakob w tym go uprzedził, irrugiit ela- 
mo- 
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more magno, ryczał głofem wielkim- od 
żalu Niech nam powie Abfalon, ten 
uftyfzaw(zy wyrok OQycowfki na fiebie. 
Non Vadebit faciem meam. Nie będzie oglą- 
dał twarzy moiey, raczey fobie obie- 
tał umierać, á nizeli to udręczenie fer- 
ca fwoiego ponofić. Z tych przykła- 
dow Pifma S. wnieście fobie: Jeżeli 
odrzucenie od twarzy człowieka, od 
twarzy Qyca, tak ciężkie było odrzuco= 
nym, że fię famey śmierci rownało. 
Coż będzie odrzucenie od "1 warży Bo- 
ga, Stworcy, Zbawiciela fwego ? 
Porzuconych od Boga potępionych, 
porzućmy i my, słuchaymy raczey słow 
dalfzych Sędziego, zaprafzaiącego wy- 
branych fwoich do fiebie. Venite Benidi- 
Ai Patris mei.  Podźcie (rzecze ) bło- 
gosławieni Oyca mego.  Fo'słowo. 
Benedifii. Błogosławieni według nauki 
S. Thomafza Anielfkiego Doktora, zna- 
czy zupełność wfzełakiego , ktore fię 
tylko pomyślić może błogosławieńftwa. 
Przeto błogosławieni będą na dufzży, na 
ciele, na wfżyfikich zmyfłach fwoich. 
Błogofiawieni pa dufzy, bo widzieć Bo- 
ga, w Bogu wfzyftko, i ciefzyć fię 
nim na wieki będą: Błogosławieni na 
ciele, ktore Bog uwielbi, i-ozdobi, ia- 
fnością, fubtelnością, lekkością, niecier- 
piętliwością, i innemi przymiorami u- 
wielbionemu ciału JEzusowemMU włafne- 
mi, 
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mi,  Błogofławienł na zmyfach, be 
ich oczy to będą oglądały, czego oka 
ludzkie nigdy nie widziało. Ufzy, cze- 
go ucho ludzkie nigdy nie: ftyfzało. 
Czegó zechcą, to wfzyłtłko mieć będą: 
czego nie żechcą, to od mich: Bog od* 
dali, a to uczyni, w nadgrodę prac; i 
ufług fwoich, coż fię pożądańfżego nad 
to pomyślić może? Pofłuchaycie Ź 
drugiey trony lftrafznego gromu Sę- 
dziego. Jdźcie odemnie przekięci, Już wy 
więcey mie ieftescie ludem moim. Nie 
chcę od was żadney chwały, nie cheę 
żadnęch pokłonow, potępierie wafze 
chwałą będzie fprawiediiwości 'moieys 
Tdźcie odemnie prtzeklęci na dufzy, przee 
klęci na ciele, przekięci na tozumie, 
PRES na woli, przeklęci na wfzyfte 
sich zewnęttzoych zmyfłach wafzychy 
przeklęci w was famych., w towarzy- 
fzach wafżych, przeklęci wczafie, prze- 
klęci w wieczności. Kochaliście prze* 
klęftwo , mawialiście nie raz, bodayem 
w piekle gorzał; bočay: mnie wfzyfey 
wzięli, i z dufzą, iz cialem, o toż padła 
na was, macie, częgoście fobie fami ży- 
czyli, idźciefz: precz odemnie. Wie 
gie, że kiedy kogo w Kościele wou* 
iącym wyklrą, obcować 'fię ż nim nie 
godzi, wfzyfcy od niego ftronią, ucie- 
kaią. "Tak gdy potępieńca wyklnie Bog; 
wfzyftkie ftworżeńia od niego fię odda: 
lą, 
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lą, oddali fię Macka Bofka, oddalą A niee 
łowie, oddałą SS. Patronowie z fames 
mi tylko potępionemi, czartami, fpołe- 
czność i towatzyfiwo icgo, mięfzkanie 
iego na wieki. i 

Podźmy do oftatnich fow wyro» 
ku Sędziego Boga. Obfociwfzy fię ku 
błogofławionym rzecze.  Pofidete para- 
gum Vobis Regnum, à Conftitutione mundi 
Ofiągnieycie Kroleftwo wam zgotowa* 
ne od żałożenia świata, lIakoby mowił: 
Bądźcie dziedzicami, i w fpołdziedzica= 
mi Kroleftwa mego. . Bierzcie to Kro- 
leftwo, ktore nie iakim przypadkiem, 
nie jaką przygodą, ale przed wieki dla 
was zgotowane. Stworzyłem świat 
dlá was, abyście na nim zafługiwali. 
Stworzyłem Niebo, abyście w nim wie- 
kowali, odziedziczcie(z go, wnidźcie do 
radości Pana fwegoó, O! Boże mi- 
łości moia, day mi, abym cię kochał 
w czafie, ktoryś mnie ukochał w wie. 
czności , wołam do ciebie z tego pa- 
dołu płaczu.  Przydź Kroleftwo ctwoie, 
Przydź Kroleftwo- twoje: 

la do. Kroleftwa twolego wzdy= 
cham; a ty Boże odfądzafz gtze(zni- 
ka od niego. Diftedite - in ignem 'e- 
ternum qui paratus ef diabole , €$ Angelis 
ejus- | Idźcie idźcie precz o demnie w 
ogień wieczny. ktory zgorowany ieft 
Czat»! 


Tom 1. Kazań Miedzielnych X, Fabianiego. 
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i Aniołom iego. Mowciefe 
co mowicie . 1 mawiać zwy- 
ieku tego Libertini, wolnegos 
1 żadnym prawom. Bo- 
tego życia ludzie, ktoe 
rzy prawdy wieczne fanatizmem naży= 
wacie ogień piekielny, baiecznym Xię* 
ży wymy fiem, „dla poltrachu prętkowiete 
nego ludu urolony m. To to fanaty £m 
co Chryftus mówi? to to poftrachyą 
tylko i udapie, że Bog,- ogniem wie- 
cznym złych za grzechy karze ; Ala 
boż nie mocen iek, i dufze i ciało ma 
ten ogień fkazać? -Alboż: Wfzechmo- 
cność Jego nie może dać tey dzielności 
opniowi; ktożąby mogł trapić i dufzę 
niesmiertelną ? leżeli mogł uiąć ognio* 
mu dał z przyrodzenia, aby 
nie palił w piecu Babilóńfkim, ani iedne= 
go włofka troygu pacholętom, może. też 
mu przydać to: czego mu nie dał, z 
przyrądzenia, aby palił w piesłe dufże 
potępieńicow. Nie życzę wam, Żeby. 
ście tego na fobie doświadczać mieli. 
Gdy Sędzia Bog pożądany blogo- 
fiawionym, a -ten ftrafzliwy potępionym 
ogłofi wyrok, coż fię ftanie? oto mowi 
Chryftus: (d) Ibuntshi in fupplicium eter= 
num, jufti autem in witam teternam. Poy- 
dą ci ba wieczne ukaranie. Ci doży“ 


wota wieczńego. Poydą ci do żywo- 
ta 
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ta wiecznego, ktorzyż to ci? Oto u- 
bodzy “w duchu, > pokorni, fprawiedliwi, 
miłofierni, czyfitego fetca, ci Kroleftwo 
Niebiefkie, nadgrodę zafług fwoich, o- 
fagna. Poydą ci na wieczne ukaranie. 
Ktorzyż to ci? Oto pyfzni, łakomcy, 
niefprawiedliwi, - niemiłofierni, wfzete= 
czni, zawzięci, i tym.podobni, na prze- 
paść wieczną poydą, poóydą bez na-. 
dziei powrotu,-pevdą na całą wieczność, 
w ciemności zewnętrzne, gdzie płacz 
i zgrzyianie zębow. 

Strafzny był widok, gdy Faraona; 
z całym iego woyfkiem topito morze. 
Strafzny widok; gdy Korego i Abiro- 
na ziemia żywo pożerała. Scrafzny wi- 
dok, gdy fiarczyftym ogniem z Nieba 
padaiącym, Sodoma ji £jomorrha go- 
rzała. Strafznieyfzy nie rownie, gdy 
fię pod nogami bezbożnych, ziemia roz- 
ftępywać, ionych żywo pożerać będzie. 
Otwarzy piekło pafzczę fwoię, i tych 
ktorych fpfawiedliwość Bofka ofądziła, 
pochłonie na wieki. 

Chceciefz' wiedzieć, co to iet na 
wieki? Ja wam trego wyrazić dofta- 
tecznie nie mogę,.bo to ieft rzecz taka, 
ktorey ani poiąć, ani o niey wątpić mo- 
ina, bo wieczności niezmierność tak 
wielka iet, że fię w fzczupłym rozu- 
mieniu lńdzkim pomieścić nie może , wąt= 
pić o niey nie można, bo iey pewnośćę. 

j z tak 
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tak oczywifa fel, że iey żadńe, rozumu, 
by nayprzew rornicyfzego wykręty, za- 
złumić bie porrafią. Któż nam powie, 
co to ieft ma wieki: Niech pam ktory 
otępieniec powie. Powiedz Judafzu, 
wiele. lac w piekle goreiefz? Tuż lac 
drugi tyfiąc dochodzi. - A ty Kaimie 
wiele? luz fześć'tyfięcy fiedmfet prze- 
minęło, o Powiedźcież nam, czy wam 
co nmiefzczęśiiwey wieczności ubyło ? 
Ani godziny, ani. momentu, tak goreć 
będziemy zawfze , jak gdybyśmy, na 
nowe więcznosć zaczynali: Co by to 
była za folga niefzczęśliwey dufzy 3 
gdyby ptzynaymniey mogła myśl oder- 
wać, i zapomnieć o wieczności, ale 
darmo, to ią padewfżyftko dręczyć bę: 
dzie , że zawfze, że nigdy. Ze zawfze 
żyć będzie, nigdy nie umrze: Zawfze 
cierpieć będzie, nigdy folgi mieć nie 
będzie.  Zawfze zaczynać będzie nie= 
fzczęśliwą wieczność nigdy iey nie 
fkończy. 

Poydziecie i wy do domu wiecznośck 
wafzey, mowię wafzey, to ieft do takiey, 
do iakiey fię w tym zyciu zabieracie. 
Jeżeli w karności Chrześciańtkiey, w 
prawdziwey , i dofkonałey pokucie , dni 
wafze fkoficzycie, poydziecie „do domu 
wieczności fzczęśliwey. łeżeli w grze- 
chach pommrzecie, i onych przez pokus 

tę 
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tę nie zgładzicie, poydziecie do domu 
wieczności niefzczęśliwey. 

Coż fobie: obieracie? Czy krotki 
fmutek, krotką pokutę. a potym radość, 
i wefele wiecznę? Czy momentalną 
rozkofż, znikome uciechy, a potyta wie- 
czny f(mutek, pokutę wieczną, iedna 
z tego dwoyga bydź koniecznie muf. 
Gdy by cię teraz $mierć , w ftanie grze- 
chu ząftała, a Bog fię nad tobą zmiło- 
wał, z piekła wyrwał, do Życia przy- 
wrocił, z iakąbyś ufilnością ftarał fię 
o *zbawienie, z idką gorźkością ferca, 
opłakiwałbyś mieprawosci fwoie , ina- 
czeybyś o grzechach fądził, niżeli te- 
raz, inaczey mowił, czynił, niżeli teraz, 
Bog cię dotąd od piekła bronił i za- 
chował, ty tego nie uważafz? "Po pg- 
wnie tozumiefz., że więkfze iek dobro= 
dzieyftwo Bofkie, z piekła, wybawie- 
nie, niż od niego zachowanie? Wig- 
kfze było dobrodzieyftwo Bofkie , że 
Nayświęcfzą MARYA Matkę fwoię, od 
grzechu, pierworodnego zachował, niż 
gdyby był ią pokalaną oczyścił , po- 
święcił . (Tak więkfzą „ci! Bog łafkę 
świadczy. że cię nie karze iefzcze pie- 
klem, na ktoreś zafużył, niż gdyby cię 
do tey przepaści wtrąconego z tamtąd 
wyprowadził. Cobyś tedy na ow czas 
czynił , czyń teraz. 

O! Pa 
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O! Panie, niefkończone Dobroci 
M woiey dzięki powinienem, żeś mnie 
iefzcze nie potępił, żeś mi czafu do po- 
kuty pozwolił, Widzę, że nie chcefz 
śmierci grzefznika, ale żeby fię nąwro- 
cił, i żył z tobą na wieki, Wzbudźże 
taką Twcią ferce moie do zbawienney 
pokuty: Day duchowi moiemu fkruchę. 
óczom łez źrzodło, woli mocne przed- 
fięwzięcie. Niech boiażnią Sądowy Twa- 
ich przerażoby,, grzechy moie teraę 
opłakuię pożytecznie , abym ich nieo- 
płakiwał wiecznie, a niepożytecznie: 
Amen. 


spot 
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“KALŻANELEE 
NA NIEDZIELĘ 
KTORA SIE. NAZYWA VACAT 


DEE fie pewnie, że wfzedifzy na 

to mieyfce żŻadney. nie czytam Ewange< 
li. Nie czytam Ewangelii, bo na dzifiey- 
£zą Niedzielę Ewangelii nie mafz. Nie mafz 
Ewangelii; z kądże wam, począć Kazanie £ 
W insze Nićdziele, idąc za przykłądem , i 
zwyczalem Oyców Swiętych , tę. Ewange- 
tia, ktorą Kapłan przy Mfzy. spiewa, my 
Słowa  Bofkiegó Opowiadacze, Oyczyftym 
ięzykiem „ dla wyrozumienią w.fzy ftkich czy= 
tamy, tę nie całą wykładamy, iako) wielu 
Qycow Swiętych. w. pierwiśftkowym Koście- 
le czyniło, i. takte mowy ich. zwały fie 
Homilie , to ieft wykład caiey. Ewangelii. 
My tego fpofobu , chyba rzadko używamy; 
zwłafzczą tych czasow, gily widziemy: itak 
Bowo Bofkie fpowfzedniało , iedni ga wca- 
Te nie fuchaią, i fińchać  niechcąy inni 
nim gardzą, inni z niego fzydzą , isko mi 
fig nie zbyt dawno Jyfzeć dało, od iedne- 
go tuteyfzego Ziemianina. Fen będąc ' w 
uczeiwey gódnych ludzi” kompanii,  rżecz 


taką powiedział. Przyfzedłem do Kościoła, 
i tra- 
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i trafiłem na wielki chałas; pytaią fię przy- 
tomni, co to był za chałas? Odpowiedział: 
Oto. wlazł Xiądz na Amtonę, i tak krzy- 
czał, chałasowaf, 4 żem z Kościoła wy- 
niść mufiał. Zart to był, ależ przecie ta- 
kie' żarty, z Rowa Bofkiego niegodziwe. 
Nie żartuią Lutrzy, i Kałwini z Kazań fwo- 
ich Predykantów, Zydzi z fwoich rabinow a 
i fzkolnikow, Turcy nawet z Mołnove fwo- 
ich, ktorzy im mataćctwa Machometowe bas 
ią, Chrześcianie z Ewangelii, z Słow Chry= 
fitusowych żarty fobie czynią, 

Dogadzaiąc piefckliwym fuchacza ufzom, 
już wam nie całą (iskom powiedział y thi 
maczermy Ewangelią, ale bierzemy z niey 
punkt tylko ieden, albo krotką iaką fenten- 
eyą, z ktorey , albo Duchowna, albo oby 
czayna, wynika Nauka, tę w dalfzey mo- 
wie: wykładamy:, rożnemi dowodami ztwier= 
dzamy, gruntuiemy , żebyśmy rozum obiá= 
śnili do poznanią prawdy , a wolą zachę= 
cili do uznśnia-teyże prawdy. 

Dziś pnie naznaczył Kościoł Bóży Ewan- 
gali, zkądże Maukę zaweżmiemy ? Weźmy 
ią, ztey famey dzifieyfzey Niedzieli, będzie 
Biżykust wan, nie do Ewangelii, ale do 
Niedziełi. « Naaczmy : fię Chrześcianie, z dzi- 
fieyfzey Niedzieli, iak wfzyfkie całego Ro- 
ku Niedziele Swięcić winniśmy. 

Święcić winniśmy, botę dni fą iedy= 
mie BOGU poświęcone. 

Swię* 
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Święcić winniśmy , bo wfzyftkie fprawy 
i zabawy nafze dnia tego Święte bydź i po* 
winny. 


Niech to będzie co powiem, ku czeł 
Nayświę tfzego Jmienia Twego Chry te Pa- 
nie; nam ku pòżytkowi day Boże zbawien- 
BEM. 


Nie wątpię, że wam wfzy ftkim wiadomo, 
iż miedzy Przykazaniami , ktore Iidowi Jzraełd 
fkiemu, fam BOG przez Moyżesza podał, 
iet i tó, abyśmy dzień Sobotni Swięcili, 
Memento, ut diem. Sabathi Sanćtifces. Pa- 
miętay, abyś dzień Sobotni; Swięc! Te 
Przykazanie (iako uważaią QOycowie Swię- 
ci) z Prawa iefzcze natury, gdy żadnego 
pifanego nie było,-ale fię famym rozumem 
rządzili ludzie , fwoy początek wzięło. Bo 
iako przed uftanowieniem pifanego Bofkiego 
prawa, niegodziło fię niewinnego żabiiać , 
przeto zgrzefzył Kaim zabiidiąc, Abla, nie 
godziło fię porubftwa , wfzeteczeńftwa, bo 
za to ogniem fpłonęła Sodoma, Nie: godziła 
fig bałwochwalftwa', bo to zawfze grzechem 
było, tak żeby dzień przynaymniey ieden 
w tydzień , na fzczegulną cześć i chwałę 
BOGU byi poświęcony , fam rozum nakazy- 
wał. 


Z tego Swiatła rozumu pochodziło, Że 
Poganie. BOGA prawdziwego nie znaiący, 
i w bałwochwalftwie żyiący , przeciesz ua 
ufza” 
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ufzano wanie: fych, lubo tylko. w mniemaniu 
twoim uroionych Bogow , pewne dni, nawet 
i Miefięce całe, ku ich czci naznaczali;; i 
z taką, dako im bałwochwalft wo radziło 
uroczyftością obchodzili. - Ztey. przyczyny 
(iak uważa Tertulian ) przydał. BOG. do. te- 
ga Przykazanie, to , fłowó 3. Pamiętay ; Mar 
snente ut diem Sabathi Sanflifices, nie naka- 
z2uiąc- prawa tego, lako nowego, ale  iako 
ftare, dawne, z famegoświa:la tozumu poe 
chodzące, iako przyzwoite, fufzne, i fpras 
wiedliwe potwierdzałąć , í nie tako przypoe 
minage, zby nienarufzenie zachowane było, 
Jakoż to. zawsze zdtówy rozum nauczał i 
nakazywał, żeby Człowiek „ktory ięft f£woa 
rzeniewi Bofkim BOGU iako Stworcy fweę 
mu, dzień. iaki poświęcał, i iako Panną 
należącą i powianą daninę dawał: | bardzo 
łafkawie w tey. mierze BOG z Człowiekiem 
fię obfzędł, że fię kontentuie Siodnym dniem 
dla Gehie, zoftawiwfzy fześć, pracy lidze 
kiey około dobra. doczefnego. 

Zachowanie Szabatu , iako dniá Swię- 
tego, i Swięcęnia tego, na tych dwoch 
rzeczach zawifło. Naprzod :.na. odpoczynku 
Człowieka, od wfzyftkich zabaw ręcznych , 
fużebniczych , iakie fa: czemiefa , handle, 
wyrọbki ,- przedayze, kupowania, i tym pos 
dobne; `Pokazuie fig to na owych Faryze- 
ufzach, "ktorzy, w zachowaniu Przykazania 
tego, aż do zabobónow przychodzili, i nie- 
rozumaego fzkrugułu, bo i Chzyftusówi Pa- 

nu 


Vacąt, 78 

nu za złe. mieli, i za grzech poczytali, ża 
w fobotę leczył. Mamy procz tego w Pi- 
śmie Starozakannym przykład, Matatiafza wo= 
dzą ludu Bożego, że gdy go w Sobotę nie- 
przyjaciele obfkoczyli, złożył radę, czy fię 
im godziło w dzień Sobofni bronić , i orężę 
podnieść % i w prawdzie bardzo fzktupula» 
cko, gdyż nie trzeba było- nieprzylacielowi; 
tylko Soboty. czekać, 4. tak nie broniących 
fię zabiiać, Cożkolwiek bądź. -w. proftoci 
ferca, raczęy, ię mężnie odważył umtzeć „ 
aniżeli ( iako maieęmął ) dzień Swiety zgwał- 
cić. (a) WMoriamur: omnes in fimplicitate nor 
fira, ES- teftes erunt fuper nos, Celum 63 
terra, Ofiaraymy wfzyfcy życie nafze BO= 
GU, tak ich zachęcał á- świadkami nafzemi 
będą Niebo i Ziemia. Widziemy to i w te- 
rążnieyfzych żydąch, lubo tułaczach , _nę- 
dznych. i ubogich , iak, fwe. fabafze zacho 
waunią, Powtore zachowanie Szabatą, iako 
dnia Swiętego zależy na Nabożeńftwie, i 
oddapiu winney% Chwały. BOGU, Oboia tą 
rzecz ieft-z uftawy famego BOGA. Mamy 
© tym i, na wielu mieyfcach Pifma. Świętego 
wolą wyrażonąńprzykazulącego BOGA, 4 ie- 
fzcze iak groźżno, Na iednym mieyfeu mo- 
wi w.Kfiędze Exod :. (uv) Cufłodite Sabbatum 
meum, Sanum enim) ek, qui polluer iilud, 
morte morietur. Zachowaycie” fzabać moy 
bo ten, dniem. Swiętym iet; ktoby -80 
zgwał- 


— 
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(b) Exo. ga. 
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zgwałcił, śmiercią karany będzie. Na innym 
mieyfću. (c) Què fecerit opus hac die, occi- 
detur. Ktoby działał w ten dzień czego dzia» 
łać niepowinien , niech zabity będzie, .Zno- 
Jl wu na innym mieyfcu: -Mon' facietis hae 
i tie, \guidquam operis , 65 tu, E3 filius, 69 fi- 
IH lia, 83 fervas 69 Ancilla, bos 65 afinus , €F 
| omne jumentum tuum, (da) "W ten dzień 
| fpoczniesz fobie od wfzyftkich zabaw two- 
(i ich, i ty, i Syn,i Corka; i Słoga, i Stu- 
kid żebnica, nawet i bydlątko twoie. Tamże 
| mamy; iak furowo-BOG gwałcicielów dni 
Mil Świętych  karał. (e) Odważył fię pewny 
ubogi żydek, na potrzebe domową, drew 
w Szabat urąbać , doniefiono to zaraz Moy- 
I e żefzowi i Aaronowi, ci fądząc , że to ma- 
pi ły, wyftępek, więzieniem go tylko ukarali. 
LHA Ale EOG inaczcy ofądził, kazawfzy go z 
l więzienia wyprowadzić , wydał dekret mier- 
| ci na niego. Niech śmiercią umrze, niech 
| zginie, i za obozem ukamienowany będzie , 
i bo iet niegodnymaby fię zñaydował, prze- 
fiępca praw moich, miedzy wybranym lu- 
dem moim. Co fię i falo. 

My Chrześcianie, iuż nie Sobotę ż Zy- 
doftwem, ale Niedziele Swięciemy , i Swię- 
cić winniśmy. Lubo to pewna że BOG 
podaiąc ha tablicach kamiennych , przez Moy- 
żefza, fwoie Przykazanie, wyraźnie położył 

fza- 


| (c) Exsd. 35. 
cji CA) Deuter : 5, 
(t) Numer: ug. 
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fzabat to ieft dzień Sobotni, żeby go ludzie, 
za dzień Swięty mieli. "W prawie iednak 
lafki, po przyjściu Chryftusowym ten dzień 
odmieniony na Niedzielę, ktorą Swięciemy 
i tą odmianą nie fię Bofkiemu nie uwłacza 
Przykazaniu , bo. zóftaje wcale iftota 'iego , 
dzienna tylko okoliczność odmieniona, i z Soe 
boty na Niedzielę. od Swiętych Apoftołow 
przeniefiona. Wfpomina otym Paweł Swię- 
ty, gdzie nakazuie zbierać przez tydzień iał- 
móżny dla potrzebnych, żeby ie pierwfzego 
dnia: tygodnia, rozdawać można byłe, gdy 
fię wfzyfcy Chrześcianie , na Swięcenie dnia 
tego zekhodzili, pierwfzy zaś dzień tygodnia 
i u żydow ieft Niedziela. Ju Marka. Swię+ 
tego zowie fię Niedziela, pierwfzym dniem 
tygodnia, ktorego z'rana przyfźły dó Grobu 
Chryftusowego Świątobliwe Niewiąfty, Pe- 
fpere Sabathi, quie lucefcit in prima! Sabathi. 
Hen dzień zwali zawfze Chrześcianie dniem 
Pańfkim; tak go i Jan Swięty nazywa mo- 
wiąc. Fui in Spiritu,an Dominica die. By» 
łem w Duchu- zachwycony dnia Panfkjego, 
to jiet w Niedzielę, ktory dzień w prawie 
łafki Chryftafowey, za Swięty zawfze był 
miany, 4 fo z tych przyczyns Neprzedz 
Że fię iuż owe dawne Obrządki, i Figury 
ftarego Teftamentu fpełniły, á na ich miey- 
fce, nietownię dofkonalfze naftąpiły. J tak 
zamiaft Obrzezania , ktore było Jekatftwem 
' pierworodnego grzechu, mamy, Chrześcianie 
Sakrament Krztu Swiętego, zamiaft Baranka 


Wielę 
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Wielkónocnego, ktorego pożywano, i Krwią 
Jego odrzwi namafzczono. Mamy Sakrament 
Nayświętfzego JEZUSOWEGO Ciała, kto» 
rym fię pośiłamy , Krwią jego dufze na- 
ize namafzczamy; Zamiaft Ofiar błagalnych 
i człopalenia , mamy bezkrewną Mfzy Świę- 
tey ofisrę, Tak zamiaft dnia Sobotnie- 
go, Apóftołowie uftanowili ku, Swięceniu 
Niedziele. Bo dzień Sobotni, był tylko do 
czasu nażnaczony, iako i innt Figury, obrząd- 
ki Ceremonialne, Starozikonnego prawa, to 
iet na pamiątkę wyprowadzenia owego lu- 
du, z Egipfkiey niewoli. Ze zaś nas Chry- 
fus, nie rownie z ciężfzey niewoli, bo zies 
woli wvieczney; przyiściem fwoim wypro- 
wadził, na podziękowanie za-tak, wielkie 
Dobrodzieyftivo Jego, Święciemy Niedziele, 
Jako gdy Ge długi wypłacalą, wfzyfikie fię 
na ten czas zapisy „ karty, ceregraly  drą„ 
iod: obowiązku uwalniaitą, Podobnie ludzie 
w Starym  Tefłamencie, przed przyiściem 
Chryftusowym , mieli obowiązek dziękęczy- 
nienia BOGU, że ich wdzień Sobotni, de 
ziemi -obiecaney doprowadził. Gdy iuż 
Chryftus Pan Zbawiciel nasz ten dług zapłae 
tił, obowiązek też Swięcenia Soboty ufał, 
na tos micyfce Swięciemy Niedziele, dla 
wielkich, i rozlicznych Dobrodzieyftw Bo- 
fkich, ktoresmy w ten dzień odebrali W 

Viedzieję albewiem według świadećtwa Oy- 
cow Świętych BOG Swiat Stworzył , w Nie 
dzielę Arka po Potopie , odpoczęła na gorach 
Arme- 
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Armenii, co było figurą zbawiéniá całego 
Naroda ludzkiego, a. wielkie  Dobtodziey- 
wem zachowania Jego, że Potopem nie- 
zginął, W Niedzielę Słowo Stało fię Ciá- 
łem; to iet Syn Bofki począł fię -w Zy- 
wocie Nayświętfzey MARYI, i Notodżił. 
w Niedzielę Zmattwychwfłał , w Niedzielę 
zefał nam”Ducha Nayświętfzego, w czyń 
fami nawet kacermifttzowie dzifieyfi ( [abo 
zawfze nieprzyjaciele podaniń Kościelnego ) 
zpami fẹ zgadzaią, Niedziele miafto So- 
boty przypufzczaią, iawnie przeciwko fło- 
wom Starego Teftamentu z nami ią święcą. 
Nic tedy fufznieyfzego, i fprawiedliwfzego , 
jako żebyśmy te% dzień Swięcili. Na oftatek 
Swięciemy Niedzielę i dla tego, żebyśmy - 
fię z niewiernym żydoftwem w ich obrząd< 
kach, ktore wfzyfikie, za przyjściem Chry> 
ftufowym zpełzły , i iako cień przeminęły, 
nie zgadzali. 

Ale- dofyćże na tym, żebyśmy tem 
dzień, za dzień Święty mieli?-nie dofyć, 
potrzeba hMadto; żeby wfzyfkie fprawy, i 
zabawy nafze , dnia tego Niedzielnego Świę- 
te były. - Jnnych dni powinien każdy Chrze- 
ścianiA, przy zabawach fanu fwego BO- 
GA chwalić , in Spiritu €9 veritate , widu- 
chu i prawdzie, ale wdzicń Święty, po- 
winien BOGU oddawać Chwałę, iawnię. 
uroczyście w kościele. 

Troiaki ieft koniec „dla ktorego utang- 
wiona do Swiçeeniá Niedziela. Pietwfzy teng 
aby- 
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abysmy ieden przynaymniey dzień w tygo- 
dniu oddaląc. BOGU, wyznawali że ieft Pa- 
nem Nafzym, my poddani Jego.  fidy tedy 
nam przykazuie , żebyśmy dzień Swięty Swię- 
cili, chce tego po (wym ftworzeniu; żeby- 
Imy go za Pana Naywyżfzego i Stworcę uzna- 
wali, i tę mu powinność, na znak, poddańftwa, 
iako pańfzczyznę lemu należącą oddawali. Bo 
ieżeli Panowie docześni , kładą na wych pode 
danych powinności, nakazuią im pańfzczy= 
zny, przeto że fą ich- Panami., Dopieroż 
BOG, Pan Nasz, i Stworca Wfzech rzeczy, 
żeby niemiał dnia, ku iedney i fzczegulney 
czci fwoiey , byłaby to rzecz arcy niefpra+ 
wiedliwa. 

Drugi koniec Święcenia Niedzieli ieft: 
abyśmy za wfzyfikie Dobrodzieyftwa, nie 
tylko powfzechne , iako to Stworzenia, Od- 
kupienia, Poświęcenia, ale i fzczegulne 
ktoremi nas hoyność Bofka codziennie ob- 
darza, powinne temuż BOGU dzięki czynili. 
Zeby zaś ludzie umieli dziękować BOGU 
za lłafki Tego, otoż Kościoł Swięty pofta- 
nowił, aby każdy w Niedzielę Mfzy Swię- 
tey fłuchał, ponieważ ta Ofiara iet naye 
fkuteczpieyfzym BOGU dziękczynieniem, tut 
Mifje auditione agamus DEO gratias, pro exie 
miis beneficiis mówi Swięty Chryzoftom, i 
niemoże bydź , nie bardziey z 1ftoty fwoiey 
na Chwałę Bofką dążącego, nad Tę Nay- 
swiętfzą Ofiatę. 


Trze- 
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Trzeci, koniec Swięceniá Niedzieli ielts 
mą uprofzenie fobie dalfzych łafk i Dobro- 
dzicyttw od BOGA, á naptzod łafk, co do 
dufzy, i zbawienia należących, jako to od- 
pufzczenia, grzechow ,/ wytrwania w dobrym 
do końca, pomnażania fię w łafce iego. Porym 
łafk do życia doczelnegw. potrzebnych , łafk 
do zachowania życia, zdrowiś, fortuny. Tak 
bowiem fam BOG przyrzeka. Zachowśycie 
Swięta moie, 4 dam wam co potrzeba, dam 
ziemi urodzay obfity, į- owoce czasu fwe- 
go. 

Tom dla tego przywiodł, abym póka- 
zał, iak wielu ludzi, te końce od BOGA 
zamierzone , z gtuntń pfuią, walą i wywraca- 
ią. O! iak;wielu, ktorzy pie ptzefłaiąc na 
Sześciu dniach fobie pozwolonych , ten dzień 
Pańfki, dzień Bofki fobie przywłafzczałą o 
kupnem , przedarzawi; iarmarkami, targami 
gwałcą, 4 tym famym, nie BOGU go, ale 
czattu poświęcaią.  Uwolnił temi czasy Ko- 
ścioł Boży , od obowiązku wielu Swiąt Uro- 
czyftych, zmaieylzaiąc ich liczbę, a to nay= 
bardzieg z tey przyczyny, aby Niedziele 
ocalały. Pomogłoż to co? Nie, Jak targi 
były w Niedzielę, tak fq, Jak były Wwy- 
wozy, przedarze kupna , tak fą. Jak były 
piiańiwa , tańce , rofpufty , (wawole, tak 
ía Wielu rozumieją, żę dofyć. czynią 
SŚwięceniu. Niedzieli, jednym Mfzy Swię= 
tey fiuchaniem. A oni złodzieie fą, Swię> 
Q= 


E t 
Tom I. Kazań Niedzielnych X. Fabianiega. 
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tokradzey fą. Połgodziny tyłko ezasu BOGU 
poswięconego daig, a refztę kradną; i fo- 
bie przywlafzczałą. BOG chce dnia całego 
i da mego fobie włafnosć i prawo zoltawił, 
a ty mu fię pułgodziuą kontentować każesz 3 
Tak. własnie „12k gdybyś komu winien trzy 
dzieści złotych, á mie oddawał tylko puł- 
złotego, otrzymał żebyś kwit, ześ zapła* 
cit? 
O! moy Boże! iak Chrześcian ‘przed 
Sądem Twoim zaw ftydzi niewierne zydoftwo, 
bo to, eo do święcenia Szabatow fwoich , 
aż nad to zabobońne.. Od rane do wieczora 
zboznic nie wychodzą, żadney fię ręczney 
roboty nie tebną, chociasz "na grosz chciwe i 
łakome , bie kupczą. nie przedaią, iadła na- 
dla pofiłku fwego miegotułą. Nafze 

Chrześciańfkie , gdzie BOG“ Utuio- 
ny, nie małą tego fzczęścia do nas. Nie 
w dni powfzednie, ale w dni Świę* 
wieluż takich będzie „ kto= 
BOGU poświęcali ? 


wet 


Kościoły 


mowię 
te Niedzielne , 
rzyby cały ten dzień 
Coż na to mowisz Swięty Chryftasow Kos 
ściele? oro narzekać. mufisz. Sabbata  ejus 
in opprobriam . £9 dies feltis ejus in iulłum 
conuerfi. (£) Niedziele na uchydę, i $wię- 
ta nə opłakanie pofzły, ~ Natrząbzią fię i na- 
śmiewaią z ciebić , Heretycy » Zydzi, poka” 
zuiąc przykładem, iak u mich z więkfzą 
uczetwością: Niedziele Í Swięta obchodzone, 
i święcone bywają. Viderunt hoftes „ €5 de- 
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riserunt  Sabbała ejus.. (g) Co mowisz, na 
igrzyfka, tańce, pilańftwa, i infze ztąd 
pochodzące grzechy, ktore fię pofpolicie Tiaya 
ezęściey , w dni Swięte, Niedzielne , Uro- 
czyfte trafiaią. ` Słuchaycie Auguftyna Swię- 
tego, 0 to „ten Wielki Doktor mowi: że 
grzech w Święto popełniony, ieft nieręwnie 
więklzy, niżęli w infzy dzień, bo ieżeli 
w dzień Swięty Niedzielny, nie godzi fię 
czynić, żadney fprawy fużebniczy„ Nie- 
wolniczey , dopieroż nie godzi fię fprawy 
z grzechem złaczoney , -bo taką fprawa , iet 
własciwie Niedzielniczą , pecestum fh ma- 
xime opus Jervile , gdy fig czas fzczegulnie 
BOGU „poświęcony . na obrazę Jego obra= 
ca, i trawi. 

O! Panie i- Zbawicielu nasz? nauczy- 
łeś nas w pacięrzu , żebyśmy: fię moili. 
Swięć fię Jmię Twoie., Niech fie Swięci ; 
Q! gdyby codziennie, o! gdyby nieuftan- 
nie, od nas; od wfzystkiego, ftworzeniń, 
abyśmy z tobą wiekuiśćie świętowali. Amen. 


I (8) Taren: 1. v. 7. 
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Proficiebat JESUS Sapientia. /Etate 
8 Gratia apud Deum & Homines. 
Luc: 2. ) 


Pomnażał fip JEZUS w Mądrośći, w 


zroś ie-t.Łajee u Boga i'u ludzi" 


ako csie żyćie JEZUSOWE jeft przy- 

kładem dla nas tak młode lata Jega 
dla młodych. Pięknaśz to; kiedy na 
model życia Jezufówego, rośnie dziecie, 
i pomnaża fię w mądrości w łafce u Bo- 
są iu ludzi, Komuż ten wzrok i poltę- 
pek JEZUSA „ tak piękny przypifać? 
Przyznać to w prawdzie należy, lego 
dohrey naturze, ktorą miał z ifioty fwo- 
iey, Cujus natura bonitas. Przyznać należy 
iejzo Dofkonałości, Mądrości Niefkoń- 
czoney, bo był zawfze pełen łatki, pełen 
Mądrości, Flenus Sapientid 65 Gratid, ale 
oraz przyznać można, i trofkliwemu o 

le- 


Cm SB 0RDŁ 35 
Jego. wychowanie itaraniu, pieczołowie 
tości, i Opiece, Matki Jego MARYI. 
Gdy mowi Ewangelia: Ze dwunas 
foleni JEZUS pomnażał fię w mądra- 
ści, łafce, u BOGA,i ludzi, nie ma fię 
rozumieć tak. iakoby, powoli Cbryftus 
mabywał mądrości, umieiętności, nauki, 
krorey przedtym nie miał, tak iako my 
ludzie nabywamy, ale raezey ma fig 
rozumieć, że Chryftus tę mądrość kro- 
rą miał z ikoty fwoiey, co raż więkfzą 
pokazywał.' "Fak właśnie , iako Słońce 
ód rana dò południa, w więkfzą/,.co raz 
rośnie $wiątłość, nie. dla tego jakoby 
przybywało ffońcu światłości, ktorey 
przedctym mie miało, ale że coraz wy» 
żey poftępuiąc, iafność fwoię corąz wię- 
kfzą pokazuie. 
Tym fpofobem pomnażało fię Pa- 
chole- JEZUS, w Mądrości, Łafce u Bo- 
gå, przyiemnošoí uludzi, na pocięchę 
Nayukochańfzey Macki fwoiey. Pofpo- 
licie dzieci pociechami Rodzicow zo- 
wią, ale tych, ktorzy ich z młodu za- 
raz do dobrego fpofobią, i o przyżwoi- 
te ftanowi fwemi ftaraią fię wychowa- 
nie: Tym zaś Rodzicom, ktorzy dzie- 
ciom fwoim, nie. boiażń Bofką w fetca 
wpaiaią, ale fwawoli, rozpufty, pozwa- 
laią, cym wsłafne ich dzięci, zamiaft po- 
ciechy, bywaią przyczyną fmutku, żalu, 
że na nich płakać częftokroć mufzą. Tak 
BOG 
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BOG ukarał, owych Chananeyczykow, 
za złe wychowanie dzieci fwoich. .Erunt 
vobis, quafi clavi in oculis, €F lancee in late- 
ribuś. (a) Będą wam: Synowie Chananey- 
czykow, iako gwożdzie w oczach i ia- 
ko oltre groty w bokach waXzych, Bo- 
leiecie gdy wam co dokucza, bardziey 
boleć bę „dziecie, gdy wam owe mnie- 
mane- pociechy wafz$ , w ktorychescie 

wielkie fobie nadzieie czynili, a te wam 
złemi fprawami, niegodziwościami, ią- 
ko oftremi włoczniafmi, ferca ranić bęe 
dą. 

Pi(ze Korneliufz: Ze młodzian pe- 
wny. za fwoie zbrodnie, na fzubienicę 
ofądzony. Stauąwfzy pod nią zawołał. 
Non ego, non: Preetor, non Carmifex in culpa 
guod peream, fed Pater £7 Mater. Ze tak 
fromotnie ginę, nie ia wi imien, nie fędzia, 
nie kat, ale Ociec i Matka. Gdyby mnie 
byli Rodzice uczyli boiaźni Bożey bo- 
iażni, grzechow, zamiłowania fię cnoty, 
podźciwości, pracy, nigdyby ini do-tak 
fromotney fmierci mie przyfzio, przez 
fzyóry patr? zyli na mecie płochości, ra 
moie w młodym wieku fwawole, o toż 
ze mnie pociechę maią. Kto temu wi- 
nien? że (ynaczek, albo coreczka, nie- 
rządu, niewftydow, kolłeritwa, piiańftwa, 
kradzieży, z obrazą Bofką patrzą? Rodzi- 
cy i ktorzy nie chcą dziecięcia rozkwi- 

lić 
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lié doczekaią Gę,_że na niego fwego 
czafu płakać bęlą. 

Zebyście z dziatek wafzych pocie- 
chę (wego czafu mieli, żeby dobremi 
býli mężami, potrzeba: aby wprzod byli 
dobremi dziećmi. Potrzeba, aby na 
wzor młodych lat Jezufowych, pomna: 
żali fię z laty, w mądrości, łafce u Bo- 
ga i ludzi. Przyczyna tego ta: którą 
ialoemi dowodami utwierdzić poltana- 
wiłem, w dalfżey mowie imoiey. 

Jako młodość chwalebnie przepęr 
dzona, iet początkiem wfzyftkiego dla 
młodych wceałym życiu dobra. 

Tak przeciwnym fpofobem, mfo- 
dość żle ftrawiona , będzie początkiem 
wfzyftkiego dla nich, w całym życiu złe 
ra, 
B Day. mi Młodziuchpy Panie , łafkę 
mowienia o tym; na pożytek tey mło: 
dzierzy i oraz na więkfzą Chwalę Two” 
ię. 

Jet to wzięte, i powfzechne, tak 
Oycom SS. 'iako i u Filozofow ,. zdanie, 
i prawidło: Quibus principiis. res primo fiunt, 
iifdem- confervantur, <69 in eadem definunt, to 
iet ziakich fię początkow rzecz fiłada; 
w pierwfzym iefteftwie fwoim, remiz po- 
czątkami fię zachowuie, i na nich fię 
kończy. | tak że ciało ludzkie piers 
wfżego momentu życia fwego, przez 
dufzę zyć poczęło, w całym zyciu fwo- 

REJ im 


83 Na Niedziele I, 
im przez dufżę żyie, i dopiero wten 
czas, gdy fię dufza od niego dzieli, żyć 
przeftaie. Tak: że ten Kościoł «wziął 
fwoy początek, z fundamentow w ziemi 
założonych; fundamenta go utrzymułą, 
bo gdyby one uitąpić, albo upaść mige 
ły. pewnieby i te mury upadły, Tak: 
że ryba z wody, fwoy początek wzięła, 
w niey fię przy życiu zachowuje: z wo- 
dy wyięta omdlewa. Toż rozumieć fię 
powinno, i o fprawach życia ludzkiego 
obyczaynych. Jako z pogodnego poran= 
ku, i ftońca wfchodu o dalfzym fobie 
dniu wrożemy, tak z pierwfzych lat, dzie- 
cingogo wieku oich przyfzłym ftanie, 
bo iako fẹ wody z morza, lub źrodeł, 
na ieziora i ftawy wylewałą, tak wfzy- 
ftko na dalfze lata dobro; z pierwfzega 
pochodzi młodych wychowania. 

Od tego dobrego dzieci wycho- 
wania, zawiiła zefztych przodkow chwae 
ła Imienia. Sławy pomnożenie bo cho+ 
ciafz oni, pofpolicym iak inni prawem 
poumierali i ztego. świata pozehadzili, 
ich chwalebne dzieła, przez enotliwyćh, 
i bogoboynych fynow, w naftępuiących 
potomkach, żyć i wiekować będą. Tak 
nas otym upewnia Duch S. Cum femine 
eorum permanent: bona... €F filii corum pro- 
pter. illos in æterhum manent, (b) z nafieniem 
ieh 
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ich trwają dobra, i fynowie ich dla nicb, 
wiekować: będą, Tak fobie przed śmiet 
cią z fyna fwego rókował, Ociec Ale- 
xandra mowiąc do 'przytomnych. Mom 
morior; quia Filium: Alexandrum relinquo. Nie 
umieram, bo żyć, i wiekować będę w: 
fynu moim Alexandrze. Jakoż . many: 
tego. ledwie nie- codzienne doświadcze» 
nie. jeżeli iet dziecie fkromne, potul- 
ne, w przyzwojtych ftanowi. fwemu- ćwie 
czy fię obyczaiach, nadzieią wielka, że 
będzie dobrym OQyczyzny fynem, Bonus 
filius, bonus. civis.. Jeżeli kocha nauki, i w 
mich z'pilńością poftępuie, będzie: znie- 
go, godny. Kapłan., Juryfta fumienny, 
Sędzia fprawiedliwy, i w każdymm.da ktos 
rego. fię obroci ftanie., enozliwy Oby- 
watel, bo. ieżeli fię z młodu do dobrego. 
wzwyczai, zawfze dobrym będzie, zawize, 
mu BOG, błogofławić będzie. 
Pofłuchaycie:. co, mowi BOG, o 
młodych dobrych i cenotliwych. Filii Sapż* 
entim Ecclefia juftorum, E9natio; earum. obedien» 
tia, 65' dileśtio. (©)Synowie mądrości Z;gró- 
nradzeniem fprawiedliwych, a narod ich 
poftufzeńftwem i miłością. lacyż ta Sy- 
nowie. mądrości? oto ci, ktorzy od mło* 
dości maią boiażń Bożą, bo ta ieft, ( ia- 
ko, mowi Duch S$.) początkiem Madro- 
ści, Co znaczy zgromadzenie fprawie= 
dli- 
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diiwych?-oto to; iż młodzi maiący bo- 
iażh Bofką, to zgromadzenie w ktorym 
zoliawać będą, uczynią fprawiedliwym. 
Co znaczy: Narod. ‘ich pofłufzeńltwo i 
miłość? to to, że będą, potomnemi Cza 
fy w miłości, i pofzanowaniu u wfzylt= 
kich, a małeż to chwalebnie przepędzo* 
ney młodości dobro? 

Urwierdzić mogłbym wam tę. pra* 
wde, wielu Pifma 5. przykładami, ale 
dwa wam tyko przywiodę, żebym nie 
bawił. Jeden Fleazara, oktorym s. w 
Kfięgach Machabeyfkich czytamy: Ze 
fię zadnym nie dal przekonać fpofabem, 
żadną miarą namówić, do przefiępftwą 
Prawa Bofkiego , wolał -< raczey życie 
ftracić, niżeli dać zły przykład z fiebie. 
Czemuż to?-bo fię zaraz. z młodu do poe 
bożności, świątobliwości, 1 zachowania 
Praw Bofkich, fpofobił.  Didicit ab infantia 
fimere Deum. Drugi, Zuzanny, wifty. 
dliwey Panienki, ktord od wfzetecznye 
ftłarcow do grzechu pagabana , wolała 
wpaść w ręce: potwarcow twoich, niże” 
li zeżwolić na. obrazę Boga. Z kąd że 
takie. męitwo tey przefławney Dziewicy? 
nie zkąd inąd, tylko z tąd, ze ią, w bora- 
źni Bożey, w bolażpi grzechu, w zamiło* 
waniu Gę cnoty, od młodości Rodzice 
wychowali: 

h Dla tego to BOG  (iako mamy w 
Piśmie S. ) na wielu mieyfcach upomi* 

na 
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na: Rodzicow, aby: ufilpie fynow. fwoich 
z dziecińftwa pilnowali, itrzegli, uezyli. 
"Tak u Ekklezyaftyka wRozd: 7. Filii 
tibi funt, erudi illos, 65 curta ilios a pueri- 
tia eorum.  Mafz fynow, Ćwicz ich, i 
nachylay z dziecińftwa ich. Taku Medr- 
ca Pańfkiego w Rozd: 29. Frudi fiium, 
65 refrigerabit te, E9 -dabit letitias anima tuce 
Cwicz fyna twego a ochłodzi cię i przy” 
niefie pociechę dufzy twoley. Podobnie 
i Paweł S. przeftrzega i upomina Ro- 
dzicow. Educate filios in difciplina, €P cor- 
reptione Domini. Wyehowywaycie: fy0ow, 
w kardości i grozie Pańfkiey.. Przeto. 
pobożni Rodzice, ktorzy. z dziazek fwo- 
ich pociechę mieć chcieli, zaraz ich z 
młodości, do -boiażni Bofkiey fpofobili. 
"Tak fpofobiła fyna fwego Ludwika Kros 
la francufkiego, bogoboyna Matka iega 
Blanka, ta częftokroć do niego..mąwiała: 
kocham cię fynu iako. Matka, ale wola- 
łabym cię pierwey, na marach, widzieć, 
niżeli żebys miał BOGA obrazić. Tak 
czyniła, i druga $wiątobliwa Macka Ger- 
fona Kanclerza: Paryifkiego, do -teg0, 
gdy fię w fzkołach naukami: bawił, każdy 
ift pifząc do mego, od tych fow zaczy- 
nała: Synu, ucz fię naptzod Boiaźni Bo< 
żey; bo. cię wolę mieć cnotliwego, niże- 
li mądrego, i czego chciały te Matki po 
fwych fynach, miały, bo miały wielkich 
i Świętych ludzi, Dla tego to pobożni 
i cna- 
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$-eńotliwi Rodzice, tak ufilnego, du, do» 
brego wychowania fwych dziatek, przy” 
łładali ftarania, bo zniego na całe ży- 
cie, wfzyfikie dobra, pochodzą, nato bo- 
wiem dò ktorego od. lat pierwfzych dzie- 
ci przy wykólą w dalfzym życiu prawię 
fę w maturę ząmienia, i czego fięj z mle- 
kiem nzpoią, to fobie i w ftarości, finakus 
ią, Difitulter. eraditur quod.rudes. animi) per- 
biberunt Mowi Hieronim $. Epi[: od. Let: 

Ale. podżmy raczey, od dobrey, dą 
złey młodości, przeciwne bowiem ize- 
czy lepiey. fię pokazuią, i prawdę obiaę 
śniaią, jako mowią uczeni. Oppofita ma; 
gisi elucescunt. Daymy to: Niech będzię 
młody nierabożny, krnąbiny: fwawo lny, 
Rodzicom , Dozorcom, . Nauczycie:om, 
niepofufzny, możnafz że fię czego do- 
brego, po takim, fpodziewać? me i, Os 
wfzem, tego fię bardziey fpodziew.ać 
trzeba, ieżeli w młodym, wieku był złymią 
w dalfzym. gorfzy będzie, bo. ta jelt wy* 
rok Pifmą Bożego, a wyrok uieomylny. 
Adolefcens juxta viam fuam,, etiam cum finu- 
erit, non recedeż-ab' ea. Irov: 22. Młody 
iaką fię chodzić drogą w młodości nau- 
czy, taką j. na ftarość chodzić bedzie, 
ani iey odftąpi. tak właśnie, iqko; kto 
fię ułomnym, albo garbatym urodzi, pe- 
wnie fię w ftarości. nie zproftuie. Przy- 
czyna tego ta: ba nałog do złego w 
młodości nabyty, fprawuię niby draga 

o 
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do złego: naturę, iako mowi Auguftyn 
S. Facit fecundam, €9 quafi -offabritatam natu- 
ram, apamięć w młodych, iako iet pręt» 
ka do poięcia rzeczy, czy to widzianeyy 
czy; ffyfzaney, tak ieft trwała, na czas 
długi, i wielce dzielna do fkłonienia wo- 
li, ku czynieniu rego czego fię nauczyła, 
Z tych: trzech włafności pamięci mło- 
dych,! oczywiście wam pokażę: Ze kto 
zły z młodu, taki i na potym będzie. 

i» Pamięć naprzod młodych, ieft; ptęt- 
ka do poięcia rzeczy, czy to widzia» 
ney, czy fyfzaney, bo ieft dako owa 
karta biała, na ktorey -co chcefz napi- 
fać możelz. Jeft iak owe płutno Ma- 
lartkie; na ktorym iaki chcefz obraz wy- 
maluiefz. left, iak owe 'zwierciadło, 
przed ktorym. cokolwiek poftawifz, za- 
raż fię pokaże. left iak ow mięki wofk, 
do ktorego iakąkolwiek przyłoażyfz pie- 
częć, wpet fię wyrazi. "Ta ieft rożnica 
pamięci miedzy ftaremi, i młodemi, Ze 
ludzie ftarzy, maią prętfzy rozfądek, 
rzeczy, czy to widżianych, czy fyfza 
nych, ale nie maia prętkiey pamięci. 
Młodzi zaś prętfzą pamięć maią, ale nie 
maią prętkości rozumu, prętkości rozfą- 
dzenia, rozeznania rzęczy, Czy to wi- 
dzianych, czy fyfzanych. Przeto byle- 
by tylko pobaczyli urozwiozłych wole 
ność w obcowaniu, byle tylko uftyfzeli 
fłowa iakie nieuczciwe,.nieforemne, w net 
to poymą, w pzętce fig nauczą, To famo, 
czy 
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czy iuż hie ieft, całego ich życia fiażek 
mie? Jeżeli fię na tey karcie zapifze. cha“ 

rakter beftyt, ieżeli fię na tym płutnie 
odmaluie fzatan, ieżeli ię na tym wofku 
wyrazi fprofny iaki bałwań, iak tam pie 
fać nauki zbawienia? tak tam- małowść 
Cnoty Jezufowe? iak tam kłaść pieczęć 
Oblubieńca -Niebi efkiego? 

A gdyby ;to pamięć młodych, tyl- 
ko .prętka 'do poięcia rzeczy, czy to 
widzianych, czy ftyfzanych była, zań 
fzą by to było, ale że ieit długo, i na 
całe ich'życie trwała, to gorfza: Gdy- 
by młodych pamięć, iak prętko co poy- 
mie, tak też prętko zniknęła, nie byłoby 
fię tak bardzo czego obawiać, ale kie- 
dysieft w utrzymaniu tego, czego fię nau- 
czy, długo trwała, ieft fię czego lękać. 
Z doświadczenia mamy, że cośmy z 

młodu widzieli, ftyfzeli, czegośmy fię u- 
czyli, toiteraz pamiętamy, przeciwnym 
fpofobem.,. Co ffyfzemy, czytamy, eze- 
go fię w podefzły ch łeciech uczemy, tee 
go dłago pamiętać: nie możemy, bo pamięć 
ftarych, z laty tępieie, i nie iako- ufycha, 
apamięć młodych, przy ich młodości 
kwitnie. , Niechże fie tedy pamięć mło- 
dego, sm złym, napoi, długo to pa- 
rmiętać będzie, tak właśnie, iako owa fka- 
tepa, Czym z'początku na wre, tym zās 
wfze trąeić będzie. 

Do- 
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Dopieroż gdy uważemy, że pamięć 
młodych, ieft dzielna, do fkłonienńia woli, 
ku wykońańiu tego, czego fię napoiła: 
o! iaka Da Całe życie fzkoda, gdy (ię cze- 

o-złego nauczy? Dzieci młod: przyro- 
wnal Chryzoftom S. do małpy ro zwie- 
rze, gdy widzi, co Człowiek czyni, 
wnet go za popędem natury fwoiey na- 
śladuie. Niech widzi człowieka. że-on 
fobie ręce i nogi powrozami wiąże, toż 
natychmiaft czyni, podobnie fię wiąże i 
krępuie, i tym /pofobem zchwytane by- 
wa. Toż rożutmisycie i omłodych, co 
oni widzą winnych, Ryfzą.od innych, 
wnet toż famo czyńią. Widzą gniewli- 
wych, i oni fię gniewaią. Widzą zuchwa* 
łych, zuchwałości nabieraią, fiyfzą zło- 
żeczących, przeklinających, i oni zło- 
żeczą, przeklinają. Przyczyna tego ta, 
bo w młodygb. iet natura fkażgna. Cie- 
kawość wielka, rozfądek bardzo mały, 
a zatym Go widzą. co. ffyfzą, w net im 
do pamięci przylgnie, awola zá pamię- 
cią idąca, wfzylftko wykonywa. A mo- 
żefz go bydź, żeby w ten czas, kiedy 
iabłufzko kwitnie á iuż go: robak toczy, 
żeby nie było robaczywe! - 

Mowicie wy częftokroć: Wybaczyć 
trzeba płochości młodych, bo to iak o- 
we młode piwo, zpoczątku burzy 4 po- 
tym fię uftoi. Słuchayciefz, co wam, na 
to odpowiadam. Oto i piwo ( wfzak ma* 
CIE 
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cie z doświadczenia ) ieżeli nie hędzie do- 
drze fprawioe, ieżeli; owe iego męty, 
nie będą dobrze dogotowane, burzyć 
będzie, i nigdy  fię nie ufioi, zawfże ży- 
bura będzie; Tak i młody, ieżeli- w 
młodości rozwiezłym fę ftanie, co raz 
rozwieżleyfzym będzie. Słachaycie Chry- 
zolftoma $..w fedaym Kazaniu, ktore 
miał w Antiochii, ku poprawie złych o- 
byczaiow młodzieży tak mowi: Gdy mło- 
dy przychodzi 'do zupełnego ` rozumus 
otwieraią mu fię dwie drogi. Jedna fze- 
roka, druga ciafna. Niechże od dzień- 
ftwa będzie fwawoiny, krnąbrny, nie- 
pofłufzny, zapewne. będzie miał wftręt, 
do zbawienney, a fzetoką drogą poydzie. 
Nie tu nie pomoze światło rozumu, bo 
wolą do rozpufty, i złego, od młodości 
przywykła, ćmić go będzie, poydzie, 
poydzie zapewne fzeroką drogą» z ie- 
dnego grzechu do. drugiego, 1 Coraz 
grzechow do grzechow przyczyniać bę- 
dzie. Coż za tym 'nafłąpi? oto to, że 
nabierze nałogu grzefżenia; z nałogu 
grzefzenia, potrzebę gizefzenia, z po: 
trzeby grzefzenia niepodobieńftwa do 
niegrzefzenia, zniepodobieńftwa do nie 
grzefzenia pewną zgubę dufzy (woiey. 

Macie tey /prawdy. dowod w Julia- 
nie Apoftacie, ktory był odftępcą i BO- 
GA, i wiary. Tyrannem, mordercą, 
Kościoła Bożego prześladowcą, krwi nijez 
win- 
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winney rozlewcą, Rowem mowiąc: nież 
cnorą nad miecńotami. lakiemiż itopnia= 
mi do tey -niezboźaości przyfzedł? oto 
od młodości famey.  Słuchaycie co o 
nim S. Bazyli, i Grzegocćż Nazyanzen 
napifali. Tego fię( mowią: ci S5. dway 
Qycawie ) po tym. nieżbożoiku fpódzie+ 
wać, i obawiać zawfze potrzeba było. 
My bowiem iefteśmy świadkami młodo» 
ści iego, bosmy fię razem z nim w fzko- 
łach uczyli. Widzieliśmy ¿w ten czas 
fak w zwierciedle, co z niego bydź mia- 
ło. Nie było miedzy wfżyjtkiemi. Stu- 
dentami, więkfzego mad niego trzpiotaa 
ipokoynie nigdy na mieyfeu mie poftał, 
ale ię wierciał, kręcił, to tego fzturknął, 
to tego pchnął, bieganie iego było iak o- 
wego rozhukałego fzkapy, głos wtza: 
fkliwy, śmiech uftawiczny a przeraźżiiwy, 
Oczy ifkrawe i zapalone. aprzytym py- 
fzny, zuchwały, innemi pogardzaiący, 
żadney przyiemności Pańfkiey nie mają- 
cy, Uważcież iako pierwfze początki 
źle,przepędzóney młodości wiarołomcy 
tego, byty prognoftykiem dalfzegó ży- 
cia, i bezbożności iego, 


„Ale, ha co mi przykładow fzukać; 
znaliście podobno wielo takich, i znAcie, 
ktorzy iak zimłódu zł mi byli, tak fg i 
teraz, iak z młodu opoiami, i kofterami, 

J pro- 
Tom L, Kazan Niedzielnych x. Fabianiegos 
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prozniakami, tak f4 i teraz, bo ieżeli 
gdzie, tu fe prawdzi owo Pifmo S. Que 
jeminmourit homo, hee €F metet, ad Galat: 6. 
Czas Gana, Jett czas młodosci lakie tu 
rzuci kto oafienie, taki pożytek w dał- 
fzym wieku zbierać będzie 

Rzeczecie: Paką rzeczą, iuzby fię 
złemu młodemu ne możda poprawić? 
Na to odpowiadam, że i zły młody, itać 
fię dobrym może, ale to rzadsa taka 
zwierzyna, bo gdy żły młody, dobrym 
fię ditale, z wielką. mu to trudnością 
przychodłi , częścią dla nabytego iuż 
do złego nałogu; częścią dla: lubości 
rozwiezłego życia, do ktorego fię Ż 
młódu przywykło, bo iako humør fzko= 
dliwy w.kości zamknięty truday iet da 
wyprowadzenia, tak. pieltworne - mła- 
dych obyczaie do poprawy » i to ta 
iet, co Duch S. powiedźiał. Adolefcens 
juxta viam fuam, ctiam cum fenuerit , non 
recódeł ab ea * 


Jużem zakończył, com miał mowić, 
ale nim mowić przeftanę. Dwunalto- 
Jecniego JEZUSA, wam Urzeza. na 
Szkolna młodzi, po kolendzie daię Wes- 
ciefz fobie za wzor życia. młodziuchne 
lan lego lako on był pofłufzny ` Rodzi- 
com fwoim, tak.i wy bądźcie, anie tylko 
Rodzicom ale i Navczycielom wafżym» 


bo pak tym, iako i tym całym życiem od“ 
wdzię- 
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wdżięczać powinniście, ich trudy, ftara= 
nia ktore dla dobra wafzego podeymuią, 
Parentibus €F Treceptoribus nunquam fatis, 
A iako Cbryftus pomnażał fię w mądro- 
ści, łafce u Boga i u ludzi, tak fię i wy 
pomnażaycie , á będzie to, że BOG bę-. 
dzie miał z was Chwałę, Dom ozdobę, 
Rodzicy pociechę, Oyczyzna ufugę, wy 
fami zbawienie, Amen. 


KAZANIE 


NA NIEDZIELE II. 
po TRZECH KROLACH. 


Vocatus et JESUS ad nuptias, di- 
dit Mater ad eum: Vijum nöt 
habent. Quid mihi & tibi eft 
mulier? nondum yenit hora mea 
Joannis 2. 


Wezwany ief JEZUS na gody, rzés 
kła Matka: dó niego: Wina nie ma. 
ią, Có mnie i tobie Niewia fo ?. ie" 
JZcze nie przyszła godzina moia, 


Cc to było w tey Kanie Galileyfkiey 
 węfele? i ćzyie gody A rożne fą Oycow 
Swiętych, zdania. ledni mowią ; że to były 
Świętego Jana Ewazngelifty zaręczyny; kto- 
ye fkutku na tych godach nie wzięły, bo 
fię zamiłowaniem czyfłtości; i panieńfkiego 
życia iego zakończyły. Virgo eleflus, virgo 
in evum permanfit. Inni mowią: że Swiętego 
Szymona, przetó: iż go Kananeyczykiem 
Ewangelia nazywa, i Że na tymże mieyfcu 
na 


+: h Mać CR ŁOT 
ma pamiątkę Wefela tego (iako pifze Tornes 
ius a Lapide ) Helena Swięta Cefarzowa, Ko- 
Sciot pod Imieniem Swiętego Szymona Apos 
fota, wyftawiła, 

Cożkolwiek bądź, o to fię nie badam, 
dofyć mi na tym, że to wefele. było ptzy= 
kładne, chwalebnę i święte, Częścią: żę 
fak zacnych, t godnych gości. wiało; JE- 
ZUSA, MARYA, i Uczniow .legó.  Czę- 
ścią: że na tych godach, Małżeńnftwo , ktore 
dotąd proftym tylko kontraktem było, Chry- 
ñus JEZUS poświęcił, i wyaiofł do gouno- 
ści Swiętego Sakramentu, częścią: że ie 
pierwlzym tak wielkim cudem wifławił, 
przeiftaczaląc wodę w Wino, mocą Boftwa 
fwego, i niedoftatek Oblubieńcow' wfpoma- 
baige. Nie uczynił iednak cudu tego, tyl* 
ko. aż przyfzła godzina lego, iako fię ztym 
Nayukochańfzey Matce, fwoiey oświadczył = 
Nondum venit, hora mea. _ Jefzeze nie przy= 
fzła godziną mola. 

Troiaką ia fu czafa uważam okoliczność, 
Nayprzod : mogł Pan JEZUS w ten czas , kie» 
dy zaczęło nieftawać Wina, i gdy go inż 
tylko na fchyłku było, mogł go cudownie 
rozmnożyć , iako rozmagżył owe pięcioro 
chleba, ktore kilka tyfięcy ludzi wyitar= 
czyło, mogł itu podobnie uczynić „ale tego 
nie uczynił, bo to iefzcze nie była godziną 
iego. Powtore: gdy iuż całe nie ftało Wina» 
i nie można go mieć było, chyba przez cudą 
o ktory przyczyniała fię Nayświętfza MA= 

- RYA 
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RYA Matka lego, i wefelący fig mieli u 
śność, i nadzieię, że na tak poważną przy” 
czynę „ niedoltatek ich opatrzy Zbawiciel JE= 
ZUS, ale i ta ufzcze nie była godzina, legos 
Potrzecie: gdy iuż ani w żadnym fpofobie , 
sni w ludzkry: przyczynie nadziei nie byę 
ło, gdy inż wfzyfcy prawie zwątpili, w 
ten czas niedoltstek Oblubieńcow opatrzył 
Dobrótliwy JEZUS, i ta dopiero była gotdzi= 
na, Dobroci i fzczodrobliwości lego. 

Or iak pociefzna ztąd dia has nauka: 
Jtyfkuiemy częltykrać , że nam BOG tego, 
o co go ptofiemy, nie daie, że doczekść fig 
zmiłówania lego nie możemy, że w niedo» 
ftatkch nafzych , zapomoc fię nie możemy, 
Wieciefz C.C. że do czynienia nam dobrze, 
obiera BOG czafy, á w tych, tedre fą godziny 
i lego; bnalze, drugic fą godziny. zupełnie 
Tego Itak: błogofławi BOG pracom na= 
fzym, przy nafzym ftaraniu, i ufifowamiu, 
daje nam te, czego żądamy, godzina tickt, 
i Tego fzczodrobliwości, ale oraz i nafza. 
Zebrzemy miłofierdzi» lego, wzywamy przy- 
czyny Świętych , a BOG przewłacza. prożby; 
wytrzymuje żądze przeż czas nie mały. Jak- 
Że już w żadnym ludzkim fpofobie nadziel 
mieć pie podobna, ten Czas fobie zachowtu= 
je; i czeka, poki w nim famym nie poło- 
żemy nadziei. 

Do tey w BOGU ufności „żebym chęci 
wafźe wzbudził, te wam prawdy przełożę. 
Micyciefz profzę baczność. 

Zawfze 


Po Trzech Krolach. 

Zawfze w BO 1U nadziecię pokładać po» 
winniśmy, to pierwlza. 

Naybardziey w BOGU nadzieię pokładać 
powinnismy, gdy, wfzyftkie ludzkie nitaią 
nadzieie, to druga. 

fotym BOGU w Dobroci nieprzebranę= 
mu, na więkfzą chwałę , poczynam. 

We wfzyftkich potrzebach nafzych , tak 
dufzy, dako i ciała, że w BOGU ufność , i 
nadzieję pokładać po sinńismy , pokazułe fię 
to z wielu mieyfe Pifma Świętego. - Naprzod 
mowi Dawid: Iaf in Domimum curam tu=* 
am, ES ipfe te enutriet. (a) Zday na Pana 
ftaranie twole, îon cię wyżywi, tna in- 
nym mieyfeu. BO: rządzi mną, ina niczym 
mi zchodzić nie będzie. (b) fznowa ua tn- 
nym mieyfcu W Tobie Panie. ufałem , nie 
będę zawfłydzony na wieki. (©) T oż i'Piotr 
Swięty w Liście fwoim.  Wfzelkie Raranie 
zdawaytie na Pana, gdyż on ma pieczą o 
was. (d) Przyczyna tego ta; bo Mądrość 
lego zawfze a was myśli: W fzechmocnóść 
lego, od momentu, iako nas itworzył, z oka 
nas nie fpaści, Dobroć lego nas bogaci, Pię- 
kność lego niepoięta, tę lepiankę zdobi, 
Opatrztiość lego , tak około nas chodzi, żeby 
nam na niczym nie zbywafo, tak co do cias 
ła doczesnie, iako i. do dufzy wiecznie: 
Wfzechmocny iet, wfzyltko może, Mocny 


iet, 


——=w 


"G) Pal. 54 (6) Pla. 12a. . 
(e) Hal. 30. (4) Petr. 5. 
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iek, wfzyftko potrafi.  Niefkończenie Mą- 
dry ieft. wfzyltko według woli (woiey wy» 
kierowąć, d naywiękfze utrapienia, ucifki, 
w pociechę nam i radość zamienić łatwiu- 
teńko potrafi. 

Nadzieje ludzkie, na ktorych fię czę- 
ftokroć zafadzamy, zawodne fą, bo ich. fers 
c2, nie fzczere, możność nie doftateczna, 
rzetelność odmienna. Magą ludzie interes 
iaki wykierować , ale niefpodzianych , nie= 
przewidzianych przypadkow , oddalić niemo- 
gą. Mogą do iakiego czafu ftrapiony Umyff 
rozwefelić , ale trwałą radoscią ferca na- 
pełnić nie mogą. BOG zaś, tako wfzyfikim 
włada „tak też»wfzylika może, left Wfzeche 
mocnym wfzyfiko potrafi, bez lego woli; 
i włos ieden, z głowy człowieka fpaść nie 
może, gdy otworzy rękę , napełni błogofła- 
wieńftwem wfyftko tworzenie, gdy fkure 
czy, nie fię nie powiedzie, gdy znowu ze= 
chce, wfzyftko vaprawi, Niech złość ludz. 
ka przeciwko komu tak powitanie, iako po- 
witał Semei , przeciwko Dawidowi, Niech kto 
tak będzie od wfzyftkich opufzczony,. iako 
był Moyżefz w kolebce na wodę rzucony, 
może BOG z nayn:ebefpiecznieyfzey toni wy= 
ratować. Gdyby. potrzeba była, żeby Słoń= 
fe, w biega Twoim ftanęło, może: go zas 
trzymać ,iako go zatrzymał za czafu Jozuego. 
Gdyby potrzeba: było, żeby fię toż Słońce 
w ftecz cofneło „może go cofnąć , iako uczye 
mił dla Ezechiafza, Gdyby potrzeba było, 
aby 


Po Trzech Krolach. TOB 
--aby ogień nie palił, ale chłodził , może "te 
iako Stworca, i fprawca natury uczynić, ia- 
ko: uczynił dla trzech Pacholąt w piecu Ba- 
bilońfkim. Gdyby potrzeba było, żeby. po- 
karmy dla człowieka z Nieba fpadały, może 
to zdziałać ¿iako zdziałał, karmiąc manoą lud 
Tzraelfki;.bo mu nie niepodobnego, nic tri- 
dnego nie mafz,. Pak mu łatwo reit iedne- 
go czlowieka karmić, jako i wfzyftkich lu- 
dzi, wfzyftkie żywioły, ptaftwo, bydlęta, 
Jakże w tym Panu nadziei nie pokładać ? kto- 
ry nie tylko Wfzechmocny ieft, ale niefkoń= 
czenie możny, 

Nadzieje ludzkie , fą fabe , nieftateczne, 
nietrwałe , za lada wiattem , zą lada okazyi= 
ką, prętko fię odmienić mogą." BOG: zaś, 
zadney odmianie podlegać nie może, iako 
fam mowi? Ego Dominus 65 non mutor.» Kie- 
dy co dale, nic mn nie ubywa, iako nie u- 
bywa Słońcu iafności, ktorą nas oswiecą, 
Niczego nie potrzebuje od ftworzenia, bo ma 
wlzyftko w fobie, _ W Dobroci fwoley ieft 
nieprzebrany; w obietnicach nie zawodny , 
iet Oycem nafzym, itak fię nam zwać ka- 
Że. Oycze nafz , ktorys ieft w Niebie, aby- 
śmy fię do niego we wfzyfikich potrzebach, 
iako do Oyca uciekali, 

Nie mafz żadnego ftworzenia, ktoremu- 
by ten Dobrotliwy Oyciec, śrzodkow, i (poe 
foóbow do pożywienia nie obmyslił. On ży» 
wi Źwierzęta w lefie, ryby w wodzie, pta» 
wo na powietrzu, robaczki w ziemi, kig 


częła 


roó Na Niedzielę I. 
ezęta nawet, w gniazdach iwoich od Matek 
opufzezase (bo te wylągnione, że czarnego 
pierza na fobie nie maią, Matki ich porzu- 
calą, ani ich ;karmią ) BÓG ich cudo «nie 
ksrmi. i opatruls. Jeżeli ma takie itarante , 
o ftworzenin nierozuianym , podebnaz to, Ze 
by miat o człowieku. zapomnite? ktorego 
ftworzył na pódobieńitwo fwoie, ktoremu 
dał dufze nieśmiertelną, muliai wizy itkiemi 
epatizyć potrzehami, 4 nierownie. więcey 
w Niebie nagotował. Tę tak dziwną BOGA 
nafzego Opatrznosć uważaląc Dawid Swięty 
mowi: S!arzałem fię á niewidziałem, Spra- 
wiedliwego opufzczonego ufaiącego BOGU. 
Non vidi juftaum derelibium, 

A lubo nie malz żaduego czafu, ktore- 
goby- nas. Dobroczynoy BOG; albo przyro* 
dzonemi, albo nadpizyrodźonemi łafkam nie 
opatrywał, bo iako bez niego, czyli w. po- 
rządku natury, czyli w porządku łafki nie 
nie możetny, tak to fimo że cokolwiek czy- 
niemy, ieft łafką lego, Do tego iednak', 
żeby oas fzczegulniey(zemi łafkami fwoiemi 
obdarzał, fą czafy iedne nad drugie fpofo: ` 
bnieyfze, nie ztey Miary, 13k00y iednege 
czafu mogł nam BOG dobrze czynić, a dru- 
giego nie, ale że więkfza bydz może przy- 
zwoitość tego czafa, niż infzego, żeby nam 
dobrze czynił, ponieważ albo bardzicy fig 
wydaje moc i dobroć Bofka, w jednym cza- 
fie , niż drogim. Albo z trony nafzey, wię: 
kfza znaydować fię może wiias fpofobność, 

` dê 


Po Trzech Krolach. FOY 
do odebrania taik Bofkich „ow tym czafie , nie 
w infzym, w tych dkolicznóselach, nie Innych. 

Zebyśmy fobie tę prawdę 0 ktorey mo- 
wię obiasnili, obazczmy z Piima Swiętego, 
Pizycbiecał BOG Abrshamowi, że z Domu tes 
go, misł fię narodzić Mefsyafz, 1. Swiata 
Zbawiciel, o! iak ten Patryarcha pragnął, 
żeby Ge był tego doczekał czafu: Exuitanit 
Abraham ut videret dem meum, Minęło lat 
Wiele, Kiedy” potym, dla Jakóba, 1 Dawida 
zafług , też fame BOG ponowił obietnice, że 
w domu 'Jzkóba mial Królować na wieki, 
Że: miał odziedziczyć wieczńle Iron Dawida ; 
że miał bydź Potomkiem Królów, t Króżeftwa 
mieprzemiiaiące zacząć, o! z iakim utęfknie- 
niem, z jakim pragnieniem , dnia tego tak 
pożądanego, czekańo , patyzcieńz? wiele 1 tu 
dat upłynęłog wiele czafow „przeszło. nim 
fię w fłowie Twoim BOG ziścił , dopiero; ubi 
venit plenitudo temporis tnt DEUS Filium ju- 
um.. Kiedy fẹ wizyfikie inne fpelniły cza- 
fy, á ten przyfzedł który był od wiekow 
wyznaczony, dopieto ze ł BOG lednoródzo- 
nego Syna (wego na Świat. Tak BOG -w 
przepaściitych wyrokach fwoich poltanowit, 
tak chciał, tak i uczynił, że w tym czafie, 
nie infzym , w tych okolicznościach, nie in- 
fzych. zbawienie Narodu ludzkiego nadąpt- 
ło, bo w tych rozporządzenia Bofkiego uło- 
żeniach, w tym czafie,. bardziey fię wyda- 
ła lego Moc, Dobroć, i nieprzebrane Mita- 
fierdzie. 

Poka- 


ł 
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Pokazuie fie to, i z Ewangelii, „Dane 
znać Panu Jezufowi , że Łazarz niebefpiecznię 
chory, nie polpiefzył "go uzdrowie tan JE- 
ZUS, przyfzło do tego, że i umarł. Zalos 
foe Sioftry Magdalena i Marta, Ciało w gros 
bie pochowały, 1 kamieniem przywaliły: Mi- 
nal dżień ieden, drugi, i trzeci, Pay: JEZUS 
o Łazarzu i nie wfpomniał, dopiero dnia 
ezwattegó rzekł dp Uczniow fwoich: Lazgę 
rus mortuus ef fed eamus ad eum. (Joan: TE) 
Fazarz ymatf, podźmy do mgo. Nie mogłżę 
Pan JEZUS dowiedziawizy fię o chorującym 
Fazarżu, nawiedzić go I uzdrowić * Nie mogte 
že zaraz gdy Umarł, do niego przybyć? Í 
mocą go Boftwa fwego ożywić? Mogł, alę 
tego nie uczynił, Czemu ? , bo fię wigs 
kfzalego móc Bofka wydała» gdy wfkrzefił 
trupa, niż gdyby był chóruljącego uzdrowił, 
więkfza fię Tego moc Bofka wydała, gdy 
wfkrzefił trupa od trzech dni przegriłego , nié 
gdyby byi wfkrzefit w godzinę, Zaraz po 
wyscju dufzy tego z ciała. F toć to iet, 
i czemu BOG tego bardziey czafu niż innego, 

Dobroci fwoiey daie oam dowody, bo fię 

w tym czańie, ktory fobie obiera moc lego ; 

4 Dobroć Boka bsrdziey wydaie s niż/w diu- 

gim. Co fię zaś tycze wiekfzey fpofobności 

nafzey, i na to mamy dowod z Ewangelii. 

{ Marci 8: ) Rzefza wiglka, bo na cztęry 

tyGące ludu wybrała fię za Fanem Jezufeń, 

pa fluehanie fowa lego, á wybrała fię bez 


4 chleba, bez Żadnego do żywności oparzenia, 
Trze- 
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Trzeba było Panu jezufowi tych ludzi nas 
karmić, nakarmiłże? Nakarmił, ale nie za- 
faz, bo aż dnia trzeciego. Ten fobie dzień, 
obrał, iż frony fwoiey, na pokazanie Wfze< 
chmocney mocy fwoiey, i z ftrony zgroma: 
dzenego ludu, bo byli fpofobnieyfi do cus 
downego nakarmienia, gdy trzy dni tewalfa 
nić gdyby tylko ieden. [I tać to 1et przy 
czyna, dla szego BOG obiera fobie czafğ 
do czynienia nam dobrze, bo fię i chwałą 
lego więkfza ,, na ten czas pokażute, i my 
do odbierania łafk logó, fpofobnieyfzemi fig 
znaydaiemy. 

Ze BOG kiedy wfzyftkie ufaią madzie- 
ie, ratuje człowieka, wyraził to Dawid w 
Pfalmie 71: owemi flowy: Et adorabunt eum 
omnes Rrges terra, omnes gentes ferVient ei, 
quia- liberavit pauiperem_ d potente ; 6% paupe 
rem cui non serat adjator. T ktiaé mu fię 
bęlą, wizyfey Królowie ziemi, wfzyftkie 
Narody fażyć mu będą, iż wybawił ubo» 
giego od mocnego; i ubogiego ktoryby wfpa- 
możyciela nie miał: Kto tylko dobrze żwa- 
ży, przyznać mufi; że ieżeli w ktorych, tē- 
dy w tych: fłowach, iet fzczegulne wyra- 
żenie, Przedziwney. nad nami BOGA. nafze- 
go Opieki, ktorey włafuości uboftwa ludż= 
kie, nędze i niedoftatki ratować, w utrapie* 
nisch ciefzyć , w niefzeżęściu dzwigać, w 
ueifkach OQycowfką' do powftania podawać 
rękę, Chceciefz wiedzieć, dla czego Dawid, 
ża przyczynę ukłonu, wfzyfikich Krolów, 
Naro- 
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Narodow, poddańftwa, nie inną. wł:fność 
Bofką naznącza, tylka wybawienie ubogie 
go od możnego, i ubogiego od wfzyftkieh 
opufzczonego: Et adorabunt eum omnis Re- 
ges terræ, guia liberav't-pauperim d potente 
€F pauperem cui non erat adjutor, i- Wiemy 
z doświadczenia, że Narody dla tego fobie 
obieraią Panow , i Krolów , dla tego'im chot- 
dnią, albo:że fą mocni, i fitly wielkie mae 
ią, albo Że małą umieiętńość 1 zdątność do 
rządzenia Pańftw, i Króleftw iako dawnt, 
nie infzych Krolów obierali; tylko takich, 
ktorzyby wfzyfikich mądrością prze hodzili, 
Za coż Prorok nie mowi; że dla tegn fie będą 
BOGU kłaniać Królowie, I Narody że mocny, 
że Pan Zaftępow , że mądrości nieporownancy, 
ale dla tego, że wybawił ubogiego, ktory 
Żadney z nikąd pomocy nie miał , bo w tych 
Rowach wyraził I zamknął Prorok , nie tylko 
moé, ale. i mądrość i miłofierdzie , i inne 
wbnóci Oycowfkiey lego nad RA opie- 
ki, bo wtym, że wybawia ubogiego od 
możnego, pokazuiejóę moc lego, w tym zaś, 
że ratuie opufzczonego od wfzyftkich ,. wy- 
daie fię mądrość ; dobroczynność , łafkawość , 
a miłofierdzie lego, obronić. możnego od mo- 
*żnego, albo ubogiego od ubogiego , niepo- 
trzebnie ,wielkiey dzielności i mocy, bo ma- 
Żny przeciw możnemu, ubógi przeciw ubo- 
giemu, fam fobie poradzić może, ale wyba- 
wić ubogiego od możnego , tey mocy potrze» 
buie. ktoraby i możnego fity przemogła. Ja- 

ko 
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ko'dać temu .radę , ktory, albo fam. fóbie po= 
radzić móże, albo znaleść takiego, ktoryby 
mu poradził , nie ieft wyśmienitey mądrości 
zalecenie, ale w ten czas poratowąć,. kiedy 
ludzka mądrość fpofobu s znalesć nie może, 
w ten czas ratawać , kiedy n kogo do -wfpo= 
możenia nie mafz, to niezwyczayne miłofiete 
dzie, wastu wyrażono, ktorzy pod mo- 
żnieyfzych ięczycie panowaniem, ktorzy da 
wybrnienia z utrapienia nie znaydulłąc fpofoe 
bu, nie migo w ucifkach pomócy, w tro- 
fkach pociechy, prawdziwie mowić fubie 
możecie z Dawidem: Hafłus fum , ficut homo 
fine adjutorio,  Jeftem człowiekiem, ale od 
wfzyitkich opufeczonym. , Wiedzeiefz że ten 
iet, nie infzy czas, dobroczynney lego nad 
wami opieki , kiedy. wfzyftkie ludzkie uftaią 
nadzielie, i opatrzności, bo gdy‘ w takiey 
okoliczności Oycowfką: wam podaie rękę, 
iawnie fię lego Bofka moc i miłofierdzie po- 
kaznie, 

Wiemy, ż3 kiedy BOG co czyni fam 
przez fig, bez przyczyn przyrodzonych , bar» 
dziey fię nam obiawia. „M tak, tako więkfzym 
ieft dowodem Wfzechmocności lego, gdy 
z niczego co ftwarza, á niżeli gdy przez 
przyrodzonę przyczyny, rzecz iaką' rozmnaża. 
Tak też więkfzym iet oświadczeniem Bo- 
fkiey lego mocy, gdy (am przez fię z ùtra- 
pienia wydźwigś ludzi, á niżeli gdy ludzi 
ratule przez ludzi, bo ratować człowieką 
przez człowieka, ieft tylko użyczać mocy. 
fły 
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fly, człowiekowi do podźw gnienia drugiego, 
ratować zaś BOGU rzłowieka przez fiebie fa- 
mego, ieft pokazywać moc fwoię, i iawnie 
fię z nią wydawa”, ratować człowieka przez 
za AR ieit go ratować w ten; czas, gdy 

ie ieft iefzcze w oftatnim zguby fwoiey nię- 
befpreczeńltwie , gdy ma fpofoby, nadzieie, 
śzrodki, do odięcia fię tey, ślbo owey ng- 
dzy, tego lub owego utrąpienia , ratować zaś 
BOGU człowieka przez fiebie famego, ieft go 
ratówać w ten cżas, kiedy wfzyftkie Judz= 
kie nadzieie, pomocy, fpofoby, uftalą. 

Na dowod tey prawdy, przebieżcie Pi- 
fma Świętego Hiftorye , z nich naylepiey pos 
znać możecie; iak to BOG cudownie w ro- 
żnych ucifkach , utrapienix"h , niedoftatkach , 
ludzi ratował, kiedy iuż od wfzyftkich opue 
fzczonemi. byli, 4 w nim tylko f«mym na» 
dzieię mieli,  Uważcie: kiedy ow lud Jzrae 
elfki ż niewoli Egiptfkiey wybawił ? Nie 

w ten czas kiedy iefzcze obfitość pożywie» 
mia, i zd Ine do pracy mieli fiły, ale gdy 
iQż z nędzy, głodu, i niedofłtatku umierali, 
w ten Czas ich, fuchą nogą cudownie przez 
fzrod morża przeprowadził, 4 Faraona ich 
Tyranna, z całym woyfkiem ieg0, na dna 
morfkie pogrążył. Uważcie: kiedy trole o- 
wych pachnląt, Ananiafza , Azaryafza. i Mie 
facia „przy życiu zachował ? Nie w ten czas, 
gdy ich wiązano , nie w ten czas, gdy przed 
Tyranem ftawiono; ale w ten czis, gdy iak 
fnopki związanych w piec ognifty rozpalony 

WIZU. 
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wrzucono, w ten czas ich wybawił, gdy do 
ich wybawienia żadney ludzkiey nie było 
nadziei, Uważcie: kiedy Dawida od śmierci 
zachował? Nie w ten czas , gdy przeciwko 
Filitynom wotował , bo miał w ręka pałafz 
ktorym fig fam bronił, miał iako Hetman 
żołnierzy, ktotzy go zaftępowali; ale w ten 
czas, gdy bezbronny , fta} na famym celu 
włoczni Saula, gdy mu zginąć - konie cznie 
potrzeba było, w ten czas go OQycowfk a Pa- 
na BOGA: ratowała ręka. Patrzcie: kiedy 
BOG Zuzannę od śmierci wybawił? ieżeli 
nie w ten czas, kiedy od wfzetecznych ftar- 
cow fpotwarzona; na plac śmiertelny wy- 
prowadzona, życie kończyć miała. Patrzcie : 
kiedy Daniela przy życiu zachował? "ieżeli 
nie w ten czas, gdy w iafkinią frogich lwow 
wrzucony, miał ,bydź od nich pożarty. Te 
Pi(ma Swiętego przykłady, iaśnie nam uka- 
zuią, że BOG widzi wfzyftkie potrzeby na: 
fze, poznaie wfzyltkie niedoftatki nafze , á że 
iet Wfzechmocny , złe w dobre zamienić 
może, że ieft niefkończenie dobry, pociefzyć 
nas w trofkach Życia nafzego może, że nas 
ftworzył, zapomnieć nigdy o ftworzeniu 
fwoim nie może. 

Ale o! iak wiele niebacznych ludzi : kto- 
xzy w czafie utrapienia, niedoftatku, choroby, 
narzekaią i mowią: BOG o mnie zapomniał, 
BOG mnie opuścił. - Uważ ieno €złówiecze, 
co mowifz; BOG o tobie zapomniał? Tem 

BOG 
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BOG przed ktorym żadne rzeczy nie fą przes 
fzłe , ani przyfzłe, ale wfzyftkie przytomne 
oczom łego. Ten BOG o tobie zapomniał ? 
Ten BOG ktory codziennie rofkaznie Słońcu, 
aby ci świeciło, i io famo Słońce, dla wy- 
godnieyfzego fpoczynku twego, pod ziemię 
zmyka, ten BOG o tobie zapomniał? -Ten 
BOG, ktorego dobroci, żadnych granie nie 
mafz, bez ktorego woli włos z głowy nie 
fpadnie, bez ktorego pomocy, nic działać 
nie możefz. Ten BOG o tobie zapomniał ? 
Gdyby miał o ftworzeniu (woim zapomnieć p 
io nim nie wiedzieć, nie byłby Bogiem. 

Mowifz: „ale bo mi fię nie nie fzczęści, 
nie nie powodzi: Nic ci fię nie powodzi; bo 
tak BOG chce, bo albo tym famym karze 
twoie nieprawości ,. albo doświadcza twoiey 
cierpliwości, 4 tym (amym chce , abyś w nim 
ufność (woię położył. , Przypomniy fobie: co 
z Jobem . fugą fwoim fprawiedliwym uczy- 
nit: Sufferentiam „Job auditis? £9 finem Do- 
mini widifis? quoniam mifericors Dominus efte 
(Jacobi p. X; Jak długo go w piecu rożnego 
utrapieńia doświadczał ? Wziął mu Synow., 
zabrał Córki, wziął wfzyftkie pociechy, przes 
cież nie uftawał w ufności ku BOGU: Job. 
Zabrał mu woły, ftada owce, dobytki , coż 
na to Job? ' Nie złorzeczył, nie przeklinał» 
nie meuczał przeciwko BOGU, ale mowił: 
BOG mi dał, BOG 1 wziął, wolno mu te 
było iako Panu. Niech będzie Imie iego Swięe 
te błogoffawione , Mam nadzieję w Dobroci 

lego, 
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lego, że teń ktory mnie zafinucił, pociefzy» 
Przyfzło do tego, że pozwolił czatu, ode- 
brać mu i zdrowie, wrzod.mi od topy da 
głowy /oblypać, ze wfzyftkich doftatków , 
maiętności wyzuć, że w gnoiu, i barłogu 
leżeć mufiał, od wfzy ftkich przyiacioł , á na- 
wet i włafney żony fwoiey opufzczony, Do 
czekałże fię Job Bofkiego wfpomożenia? do- 
czekał, í nie zawiodł, w ufności fwoiey , 
bo go BOG pociefzył, á pociefzył tak: że 
mu dał obfitość we'dwoynafob wfzy ftkiego, 
i tým fię zwykło przewleczone miłofierdzie 
Pana BOGA kończyć, Choćbyś był wfzy- 
ftkiemi złemi przypadkami obarczony, pos 
krzepiay fię ufnością, i miey. nadzieję, że 
cię tak pociefzy, iako Joba, 4 przy tey ufno- 
ści przyłoż też i ftarania twego, bo ieżeli 
ręce opuścifz „ i chleba fobie wyrabiać nie 
będziefz „BOG ci, go, iáko owey manny ży» 
dóm,. eudowaie fpufzczać z Nieba nie po» 
+ winien. 

Q Boże, Nadziejo moja, w Tobie u- 
fność moię pokładam, Tobie poruczam ży- 
cie, i zdrowie moie, Tobie poruczam wfzy- 
ftkie utrapienia moie. Gdyby: przeciwko 
mnie; nie tylko ludzkie, ale i całego pie- 
kła zamachy powitały, gdyby wfzyftkie , 
nie tylko widome, ale i niewidome fiiy, na 
mnie fię zp/zylięgły, Gdy- w Tobie ufać 
będę, wiera, że nie będę zawitydzony na 
wieki, Amen. 
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Domine, fi vis, potes me mindare. 
Fit extendens JESUS manum, ter 
tigit eum, dicens: Volo, munda. 
re. Mata. 8. 


Panie, teżeli chcesz, możesz mnie oczy- 
Ścć, I zciągnąwszy JEZUS, rękę, 
dotknął fe go, mowiąc: Chcę, 
bądź oczyszczony. 

3 


trony Chryftafa chorych uzdrawialące- 

go, (rzecz pewna) że fię z niemi ro- 
żnęmi obchodził fpofobaini.  Czafem zażywał 
niekterych rzeczy, przykładając ie niedołę- 
żnym, iako gdy z śliny i prochu błoto u- 
czyniwfzy, namazał nim oczy ślepego, i ka- 
zał mu fię w fadzawce Syloe nazwaney ob- 
myć, ktorą wodą gdy tylko- oczy, przetarł, 
przeyrzał. Innym fuch przywracając, doty- 
kał fe ich ufzow. Innych Rowem tylko 
famym leczył i uzdrawiał, iako to owego 
Syna Krolika w Kafarnaum, ani go. widział, 

ani 
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ani fię go dotknął, ale tylko rzekł: Vade, 
filius tuus vivit. Mlż, fyn twoy. żyłe. Dzi- 
ficyfzego trędowatego uleczył, i fowem, Í 
dotknieniem ręki fwoiey. Volo, mundare. 
Chcę, bądź oczyfzczony. 

Co zaś z trony chorych, garnących 
fię do Chryftufa, prawie ieden był za- 
wfze obyczay. Wfzyfcy , ktorzy fię do 
niego w potrzebach, tak dufzy, iako i ciała 
uciekali; mieli wiarę mocną i żywą, że on 
co tylko chce., wfzyftko. może. * Powtore: 
Zawfze go albo przez. fiebie, albo przez kogo 
innego profili, żeby ich: proźby, ufkutecznić 
raczył. Nie. fięgaiąc innych  przykładow, 
obaczyć to i poznać możemy z poftępku dzie 
fieyfzęgo trędowatego: fłyfząc on, że Chry- 
fus gdzie tylko przechodził, wfzyftkim do- 
brze czynił, umarłym życie, ślepym wzrok; 
chorym zdrowie dawał. Pomyślił fobie: nie 
ludzkiey to mocy dzieła: Albo Bog iei 
z Chryftufem, albo on iet z Bogiem. Udam 
ia fię do niego, i przyfzedłfzy z mocną i 
żywą wiarą: Adoravit eum, pokłonił mu fię 
iako Panu, wfzyfikiemi niemocami władaią= 
cemu. Dopiero przełożył mu proźbę fwoię, 
å przełożył ze wfzelką oboiętnością, żeby to 
uczynił, co fam chce; i iemu fię podoba. Do- 
mine, fi vis, potes me mundare, Jeżeli Panie 
chcefz, możefz mnie oczyścić, Wierzę, że 
co tylko chcefz, wfzyftko możefz. 

Ze fię podobała ta prożba Chryftufowi, 
ztąd poznać możemy, gdy go natychmiaft ue 
zdro. 
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zdrowił, a uzdrowił nie tylko na ciele, ale i 
na-dufzy, Żtąd dla nas nauka, iak fię do 
Boga w potrzebach nafzych Ceka mamy, 

Prożby nafze powinny bydż z Wiarą: 
to pierwfza. 

Prożby nafze powinny bydź z oboiętno- 
ścią, to druga, i o tym Bogu na więkfzą 
chwałę, 

Wfzyftkie prożby mafze, ktore do Bogá 
czyniemy, fą według, nauki Świętega Toma» 
fza Doktora Anielfkiego, Aktem Religii, przez 
ktory jako Naywyżfzemu Panu, cześć poe 
winną oddaiemy, wyznawaiąc, że mamy po- 
trzebę w nafzych nędzach pomocy iego, i o 
nię go profiemy, iako tego, ktory wfzyftko 
uczynić może, i od ktorego lako od początku 
wfzyfikich rzeczy, wfzyfiko dobre pochodzi, 
Z czego wnofi, że prożby nafze powinny 
bydź z wiarą złączone. Pokazuie fię to z 
wielu wyrokow Pifina Świętego. Naprzod 
mowi Chryftus u Mateufza Swiętego: Que- 
cunque pełieritis in oratione credentes, (a) 
Otrzymacie wfzyfiko, o co proficie, msiący 
przy modlitwie wiarę, "Także h Marka S$. 
Quecunque orantes petitis, credite quia accipie- 
fis. (0) O co proficie, mieycie wiarę, że 
otrzymacie. „A Jakcb Swięty w liście fwoim 
każdego napomina, aby profił Boga o każdą 
rzecz w wierze: pofłulet ia fide nihil heefitans, 
(c) i nie miał żadnego powątpiewania, iż 
Bog nie ufkuteczni proźby iego, gdyż taki 

ktory 
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ktory powątpiwa, niechay nie mniema, aby 
co miał wziąść od Pana 1 uprofić fobie. qui 
hefitet, non eftimet, guod accipiet aliquid à Do- 
mino. Z tych wyrokow Pifma Swiętego, 
wnofzą Oycowie Swięci, iż koniecznie do 
ziednania fobie nieprzebranego w dobróci Bos 
ga, tych trzech rzeczy potrzeba : -Potrzeba 
Modlitwy, potrzeba Wiary, a przy Wierze 
Nadziei. Potrzeba Modlitwy, bo bez niey 
nic fię od Boga fpodziewać, nie możemy, la- 
ko mowi Auguftyn Swięty: Nullum eredi- 
mus, nii orantem auxilium promereri. Wies 
rzemy, że żaden u Boga. pomocy nie wy* 
fłuży, tylko ten, ktory o nię profi, przyczy- 
na tego ta: ponieważ Bog, ktory nam podług 
„ae lz nic mie winien. Ktory ża- 
nym innym fpotrbem, tylko z miłofierdzia, 
a nasybardziey z wierności, nie nam winien 
bydź mie może, i do, niczego fię nawet z 
wierności i.-miłofierdzia względem nas nie 
obowiązał, tylko pod warunkiem modlitwy, 
i przez wzgląd na prożby nafze. Może więc 
nie tylko bez popełnienia niefprawiedliwości, 
ale nawet bez nadwerężenia wierności i 
miłoGerdzia żadney nie wyświadczyć łafki, 
jeżeli go o nic nie profiemy. Potrzeba Wia- 
ry, a ta powinna bydź zafadzona na powadze 
prawily Boga mowiącego, niedmylnego w 
mowić fwoiey. Aże, aniby rozumnie mogł 
człowiek Boga profić, żeby nie był zaufany 
w Jego Mocy, Wfzechmocności, Trzeba 4 
Nadziei, ktora ieft pragnieniem rzeczy iə- 
kiey, 
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kiey, nie przeciwney zbawieni, i że nam 
isy Bog 7 łafkawości fwoiey. nie odmowi. 

Co fię tycze Wiary : wierzyć powinien 
każdy Cbrześcianin naypierwey: iż Bog 0» 
biecał wyfuchać tych, ktorzy go o co poe 
rządnie profzą, bo ieft na to Ewangelia: pee 
tite 65 accipietis, próście a weźmiecie. < P> 
wiore: wierzyć powinien, że Bog to, ca 
przyobiecał, dać może, przeto Chryftus Pan; 
mim uleczył ślepych , kazał im. pierwey u- 
czynić Akt Wiary, iż on wzrok mogł im 
przywrocić ; Çreditis, quia hoc poffum facere 
vobis? (dy Wierzyciefz, że ia wam to uczynić 
mogę?  Potrzecie wierzyć powinien, iż Bog 
zapewne da to, eo przyobiecał. - Witrny al- 
bowiem iet, ani fẹ fowa fwego zaprzeć, 
ani go odmienić może, fe “psum negare non 
potek, byleby tylko- Chrześcianin, z. frony 
fwoiey nie położył iakiey przefzkody. I toć 
to iet, co mowi S. Jakob Apoftoł: - Poftulet in 
fide. Niech każdy profi w Wierze. 

Ta Wiara wfparta powagą Modlitwy. 
powinna bydź Nadzieią zmocniona, a to dla 
Uuniknienia trofkliwych myśli, - ktore wielu 
ludzi pobożnych „i bczoboynych Wiarę ofa- 
biaią. Wierzą oni, że Bog prożby nafze wy- 
fłuchać przyobiecał. Wierzą, że może dać, 
co przyobiecał, Wierzą, że wierny i nie- 
odmienny ief w obietnicach fwoich, atoli 
ich nie pomału miefza i trwoży, czy z firony 
ich iakiey przefzkody nie mafz, Ktoraby Q= 
biętni- 
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biętnicę hoyności Bofkiey. tamowała.  Ztąd 
pochodzą wątpliwe mniemania: Czy: tylko 
otrzymaią od Boga to, e co profzą?' i fą 
jak owe: trzciny chwieiące fię; albo. iak. owe 
morfkie fale, ktoremi wiatry na tę i na owę 
ftronę miotają. W takiey, okoliczności z Wia- 
rą łączyć trzeba nadzieię, bo ta, iako mowi 
Paweł S. Appftoł; (e) Anchora anime tuta 
ac firma: Kotficą duzy, „mocaą i befpieczną, 
ktora łodki by fię nie rozbiła, przeciw. falom, ‘i 
burzom powitaiącym broni. Niech biią wat- 
pliwe myśli, z fwemi pofzeptami: Nie 0 
trzymafz, o eo profifz, rzuć przeciwko temu 
wichrowi- kotficę nadziei, i mow: fpodziewam 
fię, że otrzymam. Niech fziurmuią i naciece. 
raią Oto niegodnym ieftes, otos fig iefzcze 
tych grzechow nie fpowiadał, , Spufzezay 
nieodwłocznie kotficę, by cię te wichry nie. 
porwały, i mow: Nie godnym prawda Miło- 
fierdzia Boga mego dla grzechow moich, ale 
mam fzczerą wolą z nim fię poiednać., Wy- 
uchal Bog Publikana, Dawida, Manafeffa, 
i mnie wyfłucha. W refzcie gdyby fię na 
ciebie całe piekło oburzyło, wfzyftkie wie 
dome i nie widome fiły wywarło, zmacniay fię 
kotficą nadziei. Jako dziecie przeftrafzone 
dó Matki ucieka, będąc pewne, że go obroni, 
tak i ty, uciekay do Boga z tą ufnością, że 
iako nayłafkawfzy Oyciec, wfzyftko dla cie- 
bie uczyni, co bydź widzi potrzebnego twe» 
mu zbawieniu, Jako tedy potrzebna, do Qe 
trzymania tego, czego í od | Boga i żądamy V Wiara, 
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tak potrzebna i Nadzieia. Wiara bydż po- 
winna w rozùmie, Nadzjeia w Tercu; Wiarą 
Ge umacniamy,-4 Nadzięią uzóraiamy; Wiae 
ra nas uczy, że nam Bog to;/ 0:0 go pror 
fiemy, dać może. A Nadzitia: że ida. Niech 
Wiry nie będzie, krzywda fię włafnościom 
Bofkim dzieje; niech nie będzie Nadziej, 
krzywda fię dziele człowiekowi, bo ta wąt- 
piiwość przymufza Boga, żeby i nie fpoyrzał 
ma prźby iege, 

Jak mamy żebrać. miłofierdzia Bofkiego, 
powinniby, nas nauczyć ubodzy, żebracy, 
Ci naypierwey fię do. tego udają, © ktorym 
trzymają, że ich nędzę zaratować- moze, i 
ma:ą ufność; że ich zaratuie. Ażeby go de 
prędfzego nad: fobą 'fkłonili miłofierdzia, põ- 
kazuią fwoie kalectwa, ódfłaniaią rany, Mes 
doftatek opowiadają Nie trzeba lepfzey dla 
ms nauki, iak profig mamy.  Wfzyfcyśmy 
żebracy, ftoiący przed bramą Wielkiego Go- 
fpodarza, Pana. nafzego Boga, każdy z nas 
mowić o fobie móże z Dawidem, „feftem žes 
brak i ubogi. Zebrak, bo. nic bez prożby 
mieć mie mogę; ubogi: bo nie fwego nie 
mam, la co mam, to mam tylko złafki Boga 
mego. 

Tak to potrzebna. do prożb nafzych 
Wiara, że Augyfyn Swięty wyraznie twiec* 
dzi, iż komu zbywa na Wierze, zbywa i na 
modlitwie, Si fides deficit, deficit oratio, quis 
enim orat, qui ngon credit? ten bowiem wcale 
fię nie modli, kto nie wierzy, a chociażby 

fię 
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fię i modlił, modlitwa iego modlitwą nie ict, 
To famo wyraził nam í Paweł Swięty 0 
wemi ftowy; Quomodo tnnocabunż in quem 
non crediderunt? Jakże wzywać będą, w kto« 
tego nie wierzyli? A. nayiaśniey fam Zba- 
wiciel Chryftus JEZUS. Mieycie ( mowi 
on) Wiarę Bożą, bn żaprawdę powiadam 
wam, iż ktobykolwiek rzekł tey. gotze, pode 
mieś fię i wrzyć w morze, a nie wątpii w 
fercu Twoim, aleby wierzył, że fię ftanie, 
coby iedno rzekł, ftanie fię mu, (Warc. rr.) 
Przetoż wam powiadam: Wfzyftko cokolwiek 
modląc fig procie, wierzcie, że otrzymacie, 
a Ranie fię wam. według wiary wafzey. 

Ale czy dofyć na famey. Wierzę i u- 
fhości? Nie dofyć, potrzeba iefzcze, żeby 
proźby nafze były ze wizelką oboiętnością, 
Ta obciętnpść, 0. ktorey mowię, nie innego 
nie ieft, tylko. dofkonałe i zupełne iłofowa- 
nie. fię. nafzey z Bofką woli. Albo: wy- 
rzeczenie ię włafney woli nafzey, a podda» 
nie fię Bofkiey, aby człowiek to chciał, co 
chce Bog, tego mie chciał, czego nie chce 
Bog, zgadzaiąc fię zupełnie. z. rozporządze- 
niem. iego, ktore przed wieki uczynił, a to 
c. uczynił i. uczynić polłanawił, odmienić 
fię |maoże. 

Artykuł to Wiary, że Mądrość Bofka, 
ktora wfzyftko fłodko i -miluehno rozporzą- 
dziła, od wiekow widzi i przenika, co, fię 
ma dziać z każdym człowiekiem, naznaczyła 
* orąz wyfokie, a nam miedościgłe końce, dla 
czego 
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czego fię tak, a nie inaczey dziać będzie. 
Wyrok dłożenia Bofkiego, w ktorym każde- 
go w fzczegulności. człowieka, życie rozpo» 
rządza, ieft taki: Ten, człowiek będzie żył 
w tym czafie, w tych okolicznościach, bę= 
dzie miał pomyślne. w tym interefie powo- 
dzenie, a w tym niepomyślne, będzie miał 
takie prześladowania, utrapienia, od tych i 
tych ludzi, na zdrowiu, na,fortuńie, na ho» 
notze, tak będzie, ani fię odmieni, bo ia 
chcę, śby tak było. Naucz fię ztąd każdy, 
Że wfzelakim powodzeniem twoim człowies. 
cze Bog rządzi, powiedzie ci fię fzczęśliwie 
interes, dziękuyże Bogu za to. Nie możefz 
tego przypifywać przemyflom twoim, zabie- 
gom twoim i ftaraniom, bo ten'nic nie ieft, 
ktory fzczepi,. i ten nie, ktory polewa, ale 
ten wfzyftko fptawi, ktory wzrok. dzie. Ne- 
que qui plantat, et aliqwid, meque qüi rigat, 
fea qui. inerementum dat DEUS. Niech rolnik 
iako raylepiey uprawią rolą, niech naywy= 
bornieyfze ziarno fieie, mie będzie urodzaiu, 
mie będzie plonu, ieżeli Bog. okręgowi roku 
nie pobłogofławi. A ieżeli, nie ci fię. nie 
powodzi, wfzyftkie ufiłowania. twole daremne, 
nie trofzcz fię, nie gryź fię, nie rozpaczay, 
tak Bogochciał, ta była woła iego. Ani fię 
dwornie baday, dla czego cię Bog umartwił, 
upokorzył? bo ci podobnie odpowiada, iak 
odpowiedział Piotrowi nógi umywaiąc: Quod 
ego fucio, tu neftis modo, feics autem poftea. 
dy teraz nie wiefz, i wiedzieć nie możefz, 
czemu 


Po. Trzech Królach. Y25 
czemu fię żądzy twoiey zadofyć nie ftało, 
ale dowiefz fię potym, dowiefz fig w wie. 
czności, że cokolwiek Bog z tobą czynił, 
wfzyftko z Oycowfkiey ku tobie miłości 
czynił, tam poznafz, że te pożytki, powo» 
dzenia, ktorych fobie teraz życzyfz, byłyby 
ci fzkodliwe, gdyby były pozwolone. 

Czyż nie lepiey Bog wie, co ci poży- 
teczno. _ Jako Qyciec nie daie fynowi noża, 
żeby fię nim nie obraził, chociaż fię go 
napiera. [I lekarz nie pozwala napoju, iakie- 
go chce chory, żeby mu gorączki nie przye 
było, a widząc że ma fmak fkażony, to mu 
pić każe, co bydź pożytecznieyfzego zdrowiu 
iego fądzi, nie co mu fię podoba, iako mo- 
wi Auguftyn Swięty: Quid profit, vel obfit, 
novit medicus non cegrołus. Nie podchlebisy- 
my fobie, i nie mowmy: że ia profzę o to, 
żebym tego zażył na dobre, bo Bog to-lepiey 
wie, niż my wiemy, Wie on ( przenika 
wfzyftkie fkłonności nafze, nieporządne czę- 
ftokroć chęci i pragnienia nafze, Wie, zeby 
tego, ktory my fobie zakładamy , fkutku nie 
miały, a iako iet Panem chwsły fwoiey, 
do ktorey nas ftworzył, tak wie naylepicy 
iakie komu do tego śrzodki i fpofoby przy- 
należą. 

Ani mowcie: Nie ieft to wola Boga 
nafzego, gdy od złych i nieprzylaznych lu- 
dzi, znofić mufiemy krzywdy, obelgi, po= 
twarzy, gdyż Bog tego wfżyftkiego broni, 
i zakazuje. Nie mowcie tak, wiedzieć: boe 
wiem 
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wiem macie, że wola Eofka dwoiako fię brać 
i rozuinieć może. Raz; iako pochodząca ż 
upodobania iego. Drugi raz, iako pochodzą: 
ta z dopufzczenia lego. To prawda, że Bog 
niczego nie chce, i chcieć nie może, tylko 
tego, co ieft przyzwoite świątobliwości iego. 
Ale dopufzcząć na nas bezboźnym, nawet f 
famemu czartu zbrodnie nayfzkaradnieyfze 
może.  Słuchaycie Grzegorza Świętego (1) 
Czartowfka wola (mowion) ieft zawize zła, 
ale moc 1 władza, ktorą ma nad fobą, zawfze 
dobra, zawfze fprawiedliwa, cokolwiek tedy 
on niefprawiedliwie czyni, to Bog fprawie- 
dliwie dopufzcza, a zatym i'w tym; co od 
złych i bezbożnych ćierpieć nam fię zdarza, 
wola iego ieft. Poznawał ią dobrze Job 
fprawiedliwy, 6 ktorym fyfzeliście, że Bog 
dopuścił na doświadczenie cierpliwości iego 
czartu; że mu pozabiiał wfzyftkie fyny É 
tory iego; naflat Chaldeyczykow, że mu 
zabrali wfzyftkie ftada wołow, wielbłądow, 
wfzyftkie owce i dobytki iego.  Mafo na 
tym, odebrał mu i zdrowie, wrzodami od 
ftop do głowy: okrył, i do tak nędznego 
przyprowadził ftanu, ze w gnolu i darłogu 
leżeć mufiał, od wfzyftkich przyiaeicł, a na- 
wet i od włafney żony fwoiey opufzczony. 
Coż na to ten Mąż fprawiedliwy? Nie ma- 

wił, 

Ca Stana t voluntas f femper ini iniqua qua eft, t, fed 
nunquam ‘poteftas injufia. ‘Quod enim ipfe fa- 
cere inique appetit, hoc Deus fieri ńon uf jufie 
permittit, S. Greg: lib: 2. Moral: Cap: 6. ~ 
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wil, chociażby mogł prawdźiwie mówić: 
Pan dał, a czart wziął, ale Pan i Bog moy, 
co mi dał z. łafkawości fwojey, to i wziął. 
Wolno mu to było iako Panu, iako mu fię 
podobało, tak fię ftało. - Niech będzie błogo- 
flawione Imie Jego. (2) Z tego przykładu 
poznać iaśnie możecie, źć nawet w famych 
utrapieniach i dolegliwościach życia wafze- 
go, ktore ponoficie, wola Bofka ieil, i że wa$ 
tą drogą nie infzą chce prowadzić i dopro- 

wadzić do ofiągnienia żywota wiecznego. 
Wola nafża ieft omylna i ślepa, tam 
nas częftokroć prowadzi, dokąd ią nieporzą- 
dne chuci nakłaniaią, , Wola żaś Bofka ie 
niefkończenie mądra, bo nią naywyżfza kie- 
ruie Mądrość, ktora dofkonale wie, co w ia- 
kichkolwiek okolicznościach bydź może, i co 
kiedy. będzie. jet miefkończenie dobta, fi 
nic obierać nie może, tylko to, co ku chwa- 
le fwoiey, a człowieka pożytkowi bardziey 
fuży, i nierownie lepicy życzy mu, niż oń 
fobie życzyć może. Profieny  częftokroć 
Boga o rzeczy w prawdzie oboiętne, to. ieft: 
ani z iftoty fwoiey złe, ani dobre, ale takie, 
ktoreby” przez złe zażywanie, profzącema 
fzkodziły. Jako dofkonały lekarz: nie pozwała 
choremu tego, coby mu fzkodziło, tak i Bo 
nie daje profżąceinu tego, co mu fzkodliwe 
go widzi. Pokazuje to wam z Ewangelii 

SEK: Matka 
(2) Dominus dedit, Dominus abstulit , ficu$ 
Domino placuit, ita fafium ef. Sit Nomem 
Domini benedilium. Job. x. 
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Matka Synow_Zebedeufzowych, za fwemi fy- 
mami Jakubem i Janem wniofła prozbę do 
Chryftufa: Dicut fedcant hi duo Filii mei, unus ad 
dextram, alter ad finifiramin Regno tuo. Panie 
rozkaż i pozwol, zeby ei dway fynowie moj 
w kKroleftwie Twoim fiedzieli, jeden na pra- 
wicy, drugi na lewicy. Co rozumiecie, 
wyfłuchałże proźby tey Matki Chryftus ? 
iak żywo, iowfzem ią zgromił, ofuknął, mo- 
wiąc: Wefcitis, quid petatis.. Nie wiefz Nie- 
wiafto, 6 co profifz. Oto chcefz, żeby fy- 
nowi twemu. iednemu było dobrze, drugiemu 
żle, bo lewicy w Krolefftwie moim nie mafz, 
Wiem ia łepiey, co z fynami twoiemi uczy- 
nię, a ty (ię tego nie napieray, co im bydź 
fzkodliwego może. A czy nie takie bywaią 
proźby nafze? Ten profi, aby fprawę wy- 
grał, a Bog widzi, że niefprawiedliwa, Ten 
profi, aby w iego zamyfach, zabiegach go- 
fpodarfkich, handiach, targach, przedażach, 
wfzyftko mu fię powodźiło, a Bog widzi, 
że gdyby fię tak fato, bez grzechuby fię 
nie obyło.  Ow profi o poftępek w nauksch 
fzkolnych, o byftry i przenikający rozum, 
Bog mu go nie daie, bo widzi, że gdyby. 
miał te talenta, zażyłby ich na wykręty, na 
biędliwe w Artykułach Wiary Świętey zdania, 
na fzkodę bliźnich, na zgubę włafney dufzy 
4woiey. O! iak miłościwie” Dobroć. Bofka 
z nami fe obchodzi, gdy nam _ nie pozwala 
tego, czezobyśmy úa dobro nafze zażyć nie 
umieli, albo przez co wiele załug pozbawić 
fię . 
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fie mieli. Doznał tego na fobie Swięty Fran- 
cifzek Borgiafz, ten gdy za zdrowie małżonki 
fwoiey Leonory, śmiertelnie chotuiącey, pro- 
fil gorąco Boga, żeby lą przy zdrowiu ży” 
eiu zachował, uczuł głos wewnętrzny: Ego 
quidem te exaudiam, fed tibi non expedit. Ja 
cię Francifzku wyfłucham, ale to: z dobrem 
twoim nie będzie. Wziął mu Bog przyia- 
ciela w życiu nńaymil(zego, przez to famo 
wielką mu łafkę uczynił, boby był podobno 
nie dofzedł do tego Świątobliwości itopnią, 
na ktorym potym ftanął, 


*Rzeczecje: toby. taką rzeczą nie trzeba 
prolić Boga o zdrowie, o życie, o nauki, o 
potrzeby doczefne, ziemi urodzsie, ponieważ 
nie wiemy, czy te rzeczy nie będą nam fzko» 
dziły. Zle mowicie: Trzeba profić i czeto 
profić, ale wiedzieć jak profić, Nie trzeba 
profić. koniecznie fię domagaląc, bez żadnega 
względu na fwe włafne zbawienie, alę pros 
fić trzeba tym obyczaiem: Boże pozwol mi 
profzę zycia, zdrowia, dzy mi pamięć, nau- 
kę, wymowę, potłogofiaw pracom i ftara- 
niom moim , ieżeli widzifz, że mi to przez 
złość moię nie przefzkodzi do zbawienia, 
jeżeli widzifz, ‘że mi to nie będzie okazyą 
do obrazy twoiey, inaćzey nie chrę, niech 
tak będzie, iako fam chcefz, i niech fię ftanie 
według woli twoiey. 


I Takiey 
Tom I. Kozar Niedzielnych X, Fobianiego, 
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Takiey proźby dał nam przykład tam 
Zbawiciel Chrfftus JEZUS. Wipomniycie 
fobie na ową modlitwę iego, ktorą w Getfe- 
mańlkim Ogrodzie przed , zaczęciem męki 
fwoiey uczynił do Przedwieeznego Qyca. 
Qycze, mowił, Oycze moy, ieżeli chcefz, 
przenieś odemnie ten kielich, wfzakże nie 
moja wola, ale twoia niechay fig ftaniea 
Tak i nam modlić fię każe, Bądź -wola 
twoia Boże, iako na Niebie tak i na ziemi» 
to iet: aby wola tego przez nas wykonana 
była, i abysmy tey Nayświętfzey Woli jego 
zawfzę pofłufznemi i poddanemi byli. 


O! Panie, mogęż befpieczniey(zy: 1 zba- 
wiennieyfzy zakładać grunt wfzyftkich prożb 
moich, iako gdy ie fpufzćzam na Nayświęt- 
fzą Wolą Twoię. Cokolwiek tedy chcefz, 
i iakb chcefz, i kiedy chcefz, ia też chcę, 
a to dla tego, że ty chcefz. We- mnie, o 
móie, około mnie, niech fię dzieie Wola 
Twola. ' Chcefz, abym opływał w dofłatki, 
i ia chcę, że ty. chcefz. Chcefz, "abym 
cierpiał uboftwo i nędze, i ia chcę, żeć fię 
tak podoba, Chcefz, abym miał „u ludzi 
wziętość,. pofzańowanie i Aawę, niech fię 
pełni Wola Twoia.  Chcefz, abym był u lu- 
dzi pośmiewifkiem i pomiotłem, przyftaię i 
na to, gdyż taka ieft Wola Twoia  Chcefz, 
abym był zdrow, ida chcę fzczegulnie dla 
tego, że ty tak chcefz, Chcefz; abym uĝa- 

wicznię 
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wicznie chorował, albo prędko umarł, że ta 
iet Wola-Twoia, fpufzczam fię zupełnie na 
nię, i do niey fię Rofuię, bo wiem, że od 
wypełnienia Woli Twoiey, wfzyftko dla mnie 
zależy dobro, i doczefne i wieczne. 


A MEN. 


Na NIEDZIELĘ IV. 
Po TRZECH KROLACH. 


Sufcitaverunt eum dicentes: Domi- 
mine -falva nos perimus. - Mat. 8. 


Obudzili go mowiac: Panie , zacho” 
way nas, giniemy. 


e fẹ w niebefpieczeńftwie toni, przy 

4 wielkim morza wzburżeniu, - Apoftoło= 
wie do Cudownego udali Pana, żeby ich 
öd zguby bronił, i zachował, dobrze uczy- 
niliy ale że to czynili, z wielkim nader po- 
miefzaniem, 2 wielką trwogą i boidźnią, 
Rufznie im to zganił- Zbawiciel. Czego fię 
tak lękacie, czego tak boicie. małowierni ż 
Quid timidi efis modicæ fidei Jakoż nie 
mieli fię czego Apòtowie'przy JEZUSIE 
łękać. Wiedzieli © Wfzechmoeney mocy Je- 
go, że mu i wiatry i morze, na każde 
fkinienie pofłufzne były., Wiedzieli, o Swiąto= 
bliwości Jego, bo fię napatrzyli tyle, Cu- 
dow; ktore czynił, gdy umarłych w izé- 
fzat , ślepych oświecał , trędowatych Kos 
wiat. 
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wid Za coż, gdy iedna nawałność na 
morzu. powitała, takiey ich boidżai nabawi- 
ła. Ze nie tylko, o całości zdrowia Twego, 
ale co więkfza, że i o Wfzechmości JEZU- 
SOWEY zwątpili. ` Chryzoftom Swięty pos 
wiada. Ze tey trwogi, i boiaźni Apaoitołow; 
był przyczyną Judasz, ktory poftrzegtfzy , że 
fię morze pieni, i burzy, a będąc iuż prze- 
świadezonego fumnienia , wołać ftrafzliwym 
głosem począł. 'Zle z nami, ratuy fię kto 
może , ieżeli JEZUSA nie wzbudziemy, wizya 
fcy poginiemy. 

J tać to iet naywiękfza, wtym życiu, 
ze wfzyftkich ktore fię tylkn pomyślić mo- 
gą; przeświśdczonego fumnienia kara, żyć 
zawfze w b iśżni, cienia fię Twego Iękać, 
ftawiać fobie przed oczy niebefpieczeńltwa, 
choćby ich nie było. To chciał wyrazić 
Jzsiasz Prorók, gdy bezbężnych , do burzą- 
cego fię molża przyrowat. j mpi quafi ma: 
referuens „ quo quiefcere non potek. (a) 
Jako bowiem morze, zawfze gotzkie, metne z 
żegluiącym niebefpieczne, Tak złych ludzi 
życie zawfze, w gorzkości umyfłu, zawfze 
na dufzy zmącone, zawfze trwogóm , boiá- 
żniom, niebe(pieczeńft wom podległe, zawfze 
iak morze trupy , tsk famnienie grzechy wy- 
rzucać i bezdenną piekła przepaść, gdzie (ię 
tylko obroci Człowiek jśtawiść mu przed 
oczyma będzie, 

Giy- 


n ną PZA 


p 


-. ©) ghire. 57. 
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Gdyby na świecie ( mowi Bernard Świę= 
ty, ) żadnego świadka, żadnego Sędziego. 
żadnego katt nie było. Samo fumnienie 
przeświadczone grzefzntkowi , świadkiem ieft, 
Sedzią iek, katem ieft. Mala conscientia ipsa 
tehis, ipsa judex, ES tortor ef, ieft świade 
kiem, bo chociasz gó nie wołaią, na Świe 
dećtwo tawa: Jet Sędzią, bo go zaraz fą- 
dzi i potepiź  Jeft katem , bo go dręczy , 
trapi , katuje, To fak ieft prawdziwe Wielkiego 
tego, S, Qyca zdanie, w dalfzey mowie poka» 
zać wam poltanowiłem, BOGU, dla więke 
fzey Chwały, wam dla zbawienney Nauki. 
Zebym nie bawił, w zwięzłości rzecz 
całą przekładam. Zdwiedzione fumnienie, left 
naprzod Człowiekowi świadkiem, a świąd- 
kiem, oczywiftym, domowym, nie odftę= 
pnym przeciw włafnemu fwemu-Panu świad- 
czącym,.i gdyby fię przed fumieniem fwo- 
im. ħiewiem iako chciał kryć człowiek, 
nigdy nie ukryie. To bowiem, tak śmfd- 
łym ieft prawdomowcą. Ze bez żadnego 
względu, na ofoby, na fan, urzędy , g0- 
dności , prawdę mowi. Monaichom nawet, 
i Krolom nie przepuści, gdy w nich .co 
nagannego, i z Prawem Bofkim , nie zga- 
dzaiącego fię pobaćzy. Mamy tego przykład 
na Dawidzie Krolu. . Tego po popełnionym 
grzechu, ‘tak włafne zafmuciło fumnienie; 
że oczu przez wftyd podniesć w Niebo nie 
śmiśł, i nic fie znaleść niemogło, coby 
go wewnętrznie ftrapionego, i Rrofkanege 
to- 
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rozwefeliło , iako fam mowi: Fuerunt miht 
lacrymæ, mec panes die, ac nofe. (b) Karmi- 
łem fig, nie tak chlebem , iako łzami me- 
mi, i wednie, i w nocy. Coż za przy- 
czyna? oto mowi: dicitur mihi quotidie ubi 
ef DEUS tuus? Sumnienie,  fumnienie, 
-to mnie trapi, to gryzie, to uftawicznie 
na mnie woła, Dawidzie , zdzież iet- BÓG, 
ktoregoś obraził. -Czy to jem, czy. piię, 
czy śpię, czy czuwam, tak mi fię zdaie, 
iak gdybym na przelaną od fiebie, á iefzcze 
nie okrzepłą krew niewionego patrzył Urya= 
sza. Tak mi fię zdaie, iak gdybym miał 
w oczach popełnione cudżołoftwa,. ktorego 
łubobym chciał zapomnieć, żadną miarą nie- 
mogę, bo mi przed oczyma itoi. Peccatum 
meum contra me ef femper. (e) Tego fame- 
go, czy i wy niedoświddczacie , ktorzyście 
fię, na grzech ciężki, śmiertelny odważy» 
li, choćby żadnego z ludzi świadka nie by“ 
ło, famo fumnienie pokolu wam nie das 
wołać bez uftanku będzie, nic wam ani 
żadne rozrywki, ani - żadhe uciechy, sni 
trunek; ktory iako mowicie, dobrey na 
frafunek, niepomoże, bo dymy to, żę ter 
mi rozrywkami, na jaki czas, niadającemu 
gębę fumnieniu przytkacie , alemu tey wol- 
ności, ktorą ma do mowieniá prawdy, nie 
odbierzecie. Pieknym to podobieńftwem obiń- 
śnia Chryzoftom Swięty. $idasz do ftołu „ 
aż 
NEW EG SE PZŻ znin 
Co) Palm :* 41. 
(c) Halm: 50. 
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aż tu przychodzi brytan, i ogromnym głó- 
fem, na ciebie (ztzeka , rzuczasz mu kość, 
zatkasz pafzcz: kę , ucifzy fię, ale na- długoż ? 
Oto poki owey kości nie zgryzie, ziadłe 
fzy kosć,- znowu fzczeka, rzuczasz mu 
drugą, przefłaie „ale pochwili znowu fzeze= 
kać będzie. Tak i fumnienie, O! iak Ogro- 
mnym i przenikalącym do ferca głofem, na 
grzefznka woła; Ze BOGA obraził ? Ze tak 
wielu złym przykładem zgirfzył? Ze fię ftał 
fynem zatracenia „i zguby wiekuiftey, że go 
każdego momentu, ziemia pozrżeć 1 piekło po» 
chłonąć możę. Zatchnieyże mu gębę, żeby nie 
wołało, iak zatykasz , to piidńftwem, to gra- 
mi, totańcami, minie ta chwila, znowu Lide 
dać „ znowu'wołać będzie , bo to $wiadek taki, 
ktory. fię niczym áni przekupić, ani ułagóe 
dzić, ani uftrafzyć nie da. 

Uważciesz , iak ciężkie iet. Człowieko= 
wf, prześwia iczonego uammienia swiądećtwos 
dopieroż ciężlfzy fąd, tegoż fumnienia, Za= 
deń fędzia nemože (ądzić o tym, co ief 
wnętrznego. ale tylko fame powierzchowne 
fprawy; nawet i fam Kościoł Boży, z in- 
tencyj, myśli, nikogo nie fądzi, Ecclefia de 
internis non iudicat, A Sumnienie, i naye 
_łaiemniey(ze pomyślenia ;-1 nayfkrytfze pra= 
gnienła , chęci, fame nawet fiłonienia fię, 
i natężenia woli do złego, fądzi, á _ fą- 
dzi fprawiedliwie. Skoro tyłko człowiek 
na grzech fię odważy, czy to myślą, czy 
Rowem, czy uczynkiem, zaraz fumnienie 

i fen- 
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fentencyą pifze , i Dekret wydsie. Ja tak 
fądzę, tak itanowię, że nic fiufznieyfzego 
nad ta, iako, aby cię fprawiedliweść Bo- 
fka nstychmiań, za grzechy karała, Przeto 
gdy trafi, że zalęvione chmurami" Nieba 
grzmieć , błyfkawicami przerazać, piorunami 
rzucać poczyna. Zarz na grzifznika fumnie= / 
mie woła, i dekretuie. -W twoię padobno 
głowę, ztych ktory, piorun uderży, Znay, 
że ieit BOG, ktory , za grzechy karze,  Tra- 
G fig fyfzeć, 0 iskim niefzczęśliwym przy- 
paiku , o Dagtey i niefpadziewaney Smierci 
drugiego, 1 tulfumnienie, zaraz fe’ odzy- 
wa. To co a drigim Ayfzysz, czeka 4 
ciebie. Trafi fig nu na Kazaniu fiyfzeć , 
że BOG za grzechy nie ubiaganie karze , 
przeraża go fumnienie, i mowi: Czy fy= 
fzysz? Co cię, za ten i ow grzech , w fer- 
cu utaiony , czeka; ' | tak, w każdey ukolie 
cznosci, na każdym mieyfcu, w ksżdyin 
pofiedzeniu, gdzie fię.tylko obroci, fądzić 
go wiafne fumnienie będzie, Macie tego 
przykład na Baltazarze, Ten pewriego zafi 
fprawił ucztę, da Wfzyśtkich Kroleftwa 
fwego Panow. Aż tu podczas naywiękfzey 
ochoty, nagła odmiana. Poftrzeže na ‘scies 
nie pifzącą tękę, tym widokiem przerażo= 
ny, drzeć od itrachu począł.  Porywaią fię 
6d ftołu Panowie, boiażą z głowy wybija- 
ią, ciefzą , darmo, ba włafne iego fumniee 
mie już go zapewniło, ¿że mu owa poż” 
Eo 


ę 
| 


wzgl dw na ofoby Sędziego. 
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Dekrit śmierci zapifała., Co fiẹ ftało; O toż 
macie, . domowego ; nieprzebłaganego , bez 


poznayciesz wrefzcie; że zawiedzione 
fumnienie, nie tylko iet Sędzią, ale. ieft 
oraz katem-i Tyrannem, kiedy kat, dub. Ty- 
ran, dręczy Ciało , Dufzy dręczyć nie może, 
bo żadney do niey mocy nie ma, á fu- 
mnienie, nie tylko: ciáło, złe i dufzę trapi, 
i tyle ma katow , ile myśli przemiiaiących, 
ktorego uftawicznie , nieprzerwanie futzą , 
dręczą, kstnią: Z tey przyczyny. © iak 
wielu, ktorzy tey fumnienia męczarni znieść 
nie mogąc, iedni fig wiefzali „ inni po de- 
fperącku zabiiałi, inni fami Gę przed fądem 
fawiwizy , nicodwłoczney Dekretu exeku- 
eyi doptafzali y obieraiąc 1aczey. IŚĆ pod 
miecz katowfki, niżeli daley imęczatnie , 
nie ufpokoiqnego fumnienia ponofié: g^ Vi- 
tis P.P. Lib :'x. Cop: 166. Tak czytamy, 
oCyzyaku Puftelniku » ktory młodym iefzcze 
będące. dziecię zabil, pofzedł potym na ,pu= 
ftyniq, tam w pftawicznych poftach 1 umar- 
twientach ciała (wego, za ów grzech, przez 
dat dziewięć „pokttował. Przeż te wfzyftkie 
Tatś, zawfze mu fię zdało, że widział owe 
dziecię ,. ktore na niego wołałe. Quare me 
otcidifi? Quare mie ościdifi? Czemuż mnie 
zabił? Czemuś mnie zabił? Com ci był wi- 
nien? Czy to zafnął , ten go głos [budził , 
Cemig mnie zabił ? Czy fię modlił , woła- 


ła krew nićwinna na niego: Czemuś manie 
za” 
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zabił? Przeto, nie mogąc znieść, codzienne- 
go i meùftannego , od przeświadezonego! fu- 
mnienia wołania, profił Opata, żeby go» 
z puftyni „na swiat, puścił, rzecz wu całą 
ozńaymiwfzy, Co gdy otrzymał, czympręe 
dzey do blifkiego mialta pofzedłfzy., fam fig 
przed fadem fławił, obwinit, i Dekret: śmier= 
ci na fiebie wyprofił , o'leraiąc raczey ży” 
cie tracić, á niżeli dłużey , przeswiadczo- 
nego fumnienia , męczarnie znofić. . Baron: 
Tom: g. Arno Chrih 659. Tak o Kon an fie 
Cefarzu Greckim, pifze Baronitsz. Ze za- 
biwfzy Bata fwego Theodozyusza, zdało 
mu fię, iakoby ult4wieznie za nim, z peł- 
nym krwi roztruchanem chodził , mowiąć 
do niego. Piitę krew, ktoras wylał, zeze- 
go tak wyffechł , że na nim tedwie- poitać 
człowieka znać było, Tak mamy o Theo- 
doryku krolu Gotow, ten po smierci SYym= 
macha, ktofego zamordował, gdy fiadfzy 
do tofu rybią głowę, miedzy potrawami 
obaczył, drżąc od ftrachu , lak fzalony: bie- 
gał, wołając. Głowa Symmacha , Głowa 
Symmacha, i niefzczęśliwą wkrótce wy- 
zionął dufzę. 

Ale na co ia wam przykłady przy- 
taczam , was ia famych, ktorzy „grzecha- 
mi obciążone fumnienie mącie, was fa- 
mych, za świśdkow biorę. _ Powiedzcie 
fzczerze, ieżeli tego mola „ ktory was gry< 
zie, pozbyć fię możecie ? Jeżeli nie, Czyż 
wam ta zawiedzionego. umnienia katowania, 
mo- 


140 Na Niedzielę IP. 
mocnym bydź, hamulcem nie powinna, od 
obrazy BOGA? Coż wy na tv? 

Rzeczecie, podobno, że te zgryzoty ę 
te boiażni, te trwogi, iak żywo, nie od 
fumnieniś pochodzą, ale z tąd, że. Kaznoe 
dzicie, Spowiednicy , nabiidią głowę ftra- 
chami , o piekle, o Sądzie, o karach za grzee 
chy, przeto iak fię maz głowa temi rzeczas 
mi nabiie, pókoy człowiekowi _odeymnie. 
O! iak fię zawodzicie, ktorzy tak fądzicie s 
„Macie ni to , oczywifty dowod z Pifma Świę» 
tego. Zabił Kaim, rodzonego Brata (wego 
Abla, fiuchayciesz, co o nim Pifuo Swięte 
mowi; oto zawfze fię lękał , trapił , uciekał. 
A byliż tam Kaznodzieie ? byliż na ten czas 
Spowiednicy ?. Nabiiśł że mu kto głowę Nau- 
kami, opiekle, o Sądzie, o karach za grzee 
ehy? Nie Spowiednicy nie, nie Kaznodzieie , 
ale famo fumntenie zawiedzione , to go kato- 
wało, dręczyło. Popełniwfzy grzech bra- 
toboyftwa „ naymnieyfzego fię wiatru powio* 
nieniś Jękał , na ieden fzeleft liścia na drze 
wie. Krył fię po, gorach., pó pufzczach , 
wołaiąc , Ktokolwiek. znaydzie mnie, zabije 
mnie, i zamordue, Ale ktożby cię miał 
Ksimie zabić? Nie Adam ? bo to twoy Ociec, 
nie Ewa? bo Matka. Troie was tylko na 
świecie ludzi, Nieprzytciela "żadnego nie 
mafz, czegoż fig lękasz, kryiesz, ucies 
kasz?  Prokopius powiada , że fię po owym 
popełnionym grzechu Kaimowi zdało, iakoby 
wfzystkie fworzenia przeciw niemu powita- 

wały p 
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wały. zdało mu fię, iakoby go niedzwiea 
dzie pazurami rozfzarpać, Lwy pochłonąć cheias 
ły, iakoby wfzyftkie rogate zwierzęta, ra 
gami fwemi na niego nacierały. Ale nia 
boy fię , nie boy nędzniku, żyć będziesz „ 
aż do fiodmego pokolenia, ale mieć będziesz 
kata włafne fumnienie (wqie , ktore za krew 
Braterfką niewinnie od ciebie przelaną, po= 
ty cię dręczyć będzie, poki nie zadręczye» 
Słyfzę , że mi fię ktoś z boku adzywa, 

Ale ia nic nie Uważam na to, choć mnie 
fumpienie przeświśdeza. Zyię fobie wefo= 
ło, śpię fmaczno. i bynsaymniey mnić to` 
nietrwoży , gie mięfza, chociasż tak częfta 
obrażam. BOGA. , Na to,ci odpowiadam, co 
podobnemu, iak ty iefeś grzefznikowi ,.po- 
wiedziżł Bernard Swięty. O te miferum, f 
fentis , miferiorem fi non fentis! | Jeżeli masz 
obciążone grzechami fumnienie, á żadney 
zgryzoty nie czuiesz, znak zły, i wielce 
niebefpieczny.. Gdy -ma kto ranę, á nie 
czuie boleści, iuż fię tam pewnie gangrena 
wdała. Gdy ma dufza ranę fumienną, á 
w niey czułości nie ma, iaż fię tam ogień 
piekielny zaiął, Poki grzefznik ma zgryzoe 
tę fumnieniś , nadzieja iet „nawrocenia iego, 
bo poznaie ciężkość grzechu , foznate obrażo- 
ny Majeftat Bofki, poznaie fprawiedliwośćę 
lęka fię piekła. Gdy zaś bez żadnego fzkru- 
pułu, w Banie fwoim opłakanym żyłe, tym 
f«mym ieft niefposobny , do wfzelakiey po 
mocy zbawienqey4 bo fię nie lęka fprawięe 
dli- 
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dliwości Bofkiey, a gdy fię nie lęka fpra- 
wiedliwości:; *niepoznaie, że. Majelłat Nay- 
wyżfzy obrażił , gdy nie poznaie tego, nie 
żałuie, gdy nie Żałuje, trwa bez pokuty, 
gdy trwa bez pokuty, bez pokuty; życie 
fwoie kończy. Təki ieft, ( mowi Chryze- 
ftom Swięty ) podobny do tego , ktory w ma- 
gnie leży, wtąkiey fię chorobie, porywa, 
Śpiewa, śmieie fię, rzekłby kto, że zdro- 
wy, á oñ blifki Śmierci, bo tego co go 
boli, nie czule: 

Ale daymy to, żeby żadney grzefznik 
ma fumnieniu zgryzoty mie miał, BOGA. 
obrażiwlzy, czemu Wiary dać‘ niemogę, 
gdyż BOG mowi. Non ef pax impiis. 
gJlsie. 48. -Nie mafz poken niezb żnym 
mowi Pan; Atoli, gdyby i tak było, dla 
zaślepienia na rozumie, dła zatwardzenia fer- 
ca, dla nałogow , albo dla dobrania miary 
grzechow. Zadney inż na fumnientu, nie 
czuie zgryzoty, dłygoż to trwać bedzie? 
Naydaley poty, poki ma- czeritwosć zdro» 
wia, mocne fiły, niechże fię zbliży ofta- 
tni czas życia, dopiero dozna, i3k go. za- 
wiedzionego fumnienia utrapią zgryzoty, lak 
wewnętrzne na dafży ścisnienia , boidźni , 
ni owe fpufzczone z łańsucha brytany , gtyść, 
uiadać , fzarpać , i rozrywać dufzo, iego bę» 
dą, W czas mu wfzyftkich á wfzyftkich od 
powzięcia rozumu zbrodni, niéenot, kczywd y 
Jiczba w oczach niezliczona ftanie i z nie» 
zbożnym owym QAntyochem mowić będzie 

mu- 
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mufiał, Nunc reminifcor malorum, que fe- 
ci. Mach: 6, O ak mnie ta mieprawości 
moich, gofszka trapi pamięć: O'iako fię. lę- 
kam tego, co mnie.po śmierci czeka! Ale 
darmo ; iuż to- nie wczas będzie: 

Zebyście tego na fobie nie doznali, Ê 
wżycin, i przy śmierci, wcześniesz te- 
dy, przez dokładną Sskramentalną Spowiedz 
fumnienis wafze oczyfzczaycie , ufpokolaycie. 
Ce gdy uczynicie, dopiero poznacie , jaką 
na duszy wefołość, iaki pakoy ną: fercu 
mieć będziecie. 

O! Boże! Boże ferca mego, i cześć 
moix na wieki, o nic cię bardziey nie proa 
fzę, 1ako o to, żebym cię mogł czyftym 
fumnieniem chwalić. Spuść z Krzyża Twe- 
go, kropelkę* uboftwioney Krwi Twoijey , 
na zgładzenie grzechow moich, 4 ia ci, 
móy Boże przyrzekam, że iuż nigdy dobro- 
wolnie, rozmyślnie , na: grzech żaden odwa+ 
żyć fię nieclicę, Wolę nie żyć niżeli mieć 
zawiedzione grzechem iakim (umnienie. Amem. 
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Venit inimicus, & fuperfeminavit 
zizania, Mats 13. 7 


Przyszedł nicprzyiaciel , i naflat kg- 
kolt. 


(u dzifieyfza Ewangelia iet ptzy- 
2. powieścią Jezufówą Wfzylt ie zaś 
przypowieści, zamykaią w fobie !'aką o* 
byczayną naukę, pi podobieńftwem wye 
rażoną. | takich zażywał częlto Pan 
JEZUS w Kazaniach (fwoich, według 
zwyczaiu Syryiczykow 1 Paleftyńczy” 
kow, iniedzy ktorem''żyiąc tu na świe- 
cie obcował Jedne z tych przypowie- 
ści fam tłumaczył, inne do wykładu zo- 
ftawił Duchowi $. i Doktoram Kościo- 
ła (woiego, od tegoż Ducha 5. Oświe» 
cony m, 

Tey przypowieści, ktorą ma dzi- 
fieyfzą Niedzielę Kościoł Boży czyta 
nie wyłożył Pan JEZUS, ale ią wyło- 
żyli QOycowie SS. Przez Gofpodarza 
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(mowią oai.) rozumi fię, Ociec Przed- 
wieczny BOG nasz Dobro:liwy. Przez 
rolą, Swiat ten, ktory łłworzył. Przez 
pfzenicę pofianą, rozumieią fię ludzie 
dobrzy, cnotliwi, fprawiedliwi, ktorych 
Pifmo nazywą: Frumentum eleftorum. È rež 
podliewaczą, eżatrta przeklętego. Co zaś 
kąkol, po miedzy pfźenicą poafiany zna- 
czy? Nie co fą odmienne tychże Oy- 
cow Świętych zdania, atoli wfżyftkie do 
iednego końca zmierzają, Chryzoftom 
S: pifząc.na' tę Ewangelią, powiada: 
Ze w tey przypowieści wyraził Chryftus, 
' złośliwe -Faryzeufzow podeyścia, prze 
ciwko fobie, 


Lubo wfzyftkie fprawy Chryftafo- 
we były Swięte, Słowa Swięte, Nauka 
"Święta, złość iednak Faryzayfta, wfzy- 
ftko to żle tłumaczył, Sanita, potępiała, 
Chryfius wyborne nafienie, na rolą fere 
ludzkich rzucał, anieprzyjażni | 
wie kąkolu nafiewali, udając przed lu- 
dem, że Chryftus fprzeciwia fię prawom 
Moyżefzowym, nie zachowuie Szabatu, 
przefialie z grzefznikami, i inne nmiezli- 
czone potwarzy, na niego. kładli. Uwa- 
ża daley, wfpomniony Chryzoftom S. że 
fobie dw oiaki fpofob na potłumienie Chry- 
ftufa ci złośliwi Faryzeufzowie obrali, 
; tak 
Tom i. Kazań Miedzielnych X. Fabianiego, 
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tak bowiem między fobą umyślili. Chrys 
ftus ( mowili) przez dzieła fwoie, i cu» 
dówne (prawy, wielkiey iuz nabył fa- 
wy, u ludzi, trzeba: mu ią koniecznie 
zepfuć, udawać, że to co czyni, mie mo- 
cą Bofką fprawuie, ale mocą Belzebubą 
czarta, a jeżeli fię nam ten fpofob nie 
uda, dopiero na życie iego nattąpiemy. 
Co rozumiecie kiedy fię, więkfzemi nie- 
przyjaciołami Chryftufa, ci Earyzeufzo* 
wie pokazali? Czy w ten czas. kiedy Mu 
fzkodzili na fiawie? czy w ten Czas, kie- 
dy pa życiu? iak wy fądzicie, nie wiem, 
Ja fądzę, i mowię, będzie to rzeczą na» 
ftępującey mowy kto. komu fzkodzi, ña 
zdrowiu, na życiu, na fortunie,. ieft nie- 

rzyjacielem, ale kto fekodzi na fławie, 
iet pierownie więkfżym,. i-o tym na 
więkfzą Boga Chwałę. 

Miedzy Darami Bofkiemi ktoremł 
nas Dobroć Bofka uprzedziła. Jedne fą 
nadprzy rodzone, drugie przyrodzone, o 
pierwfzych nie mowię, iakie fa. Laka 
Bofka poświącaiąca, Cħoty Swięte, Sa- 
kramenta Swięte,i tym podobne. Ale 
biorę na uwagę fame tylko dary przy* 
rodzone. Te fą w troiakim podziale. 
Jedne nazywaią fẹ bona. animi dobra du- 
fzy, iakie fą, fława, honor i talenta, wzię+ 
tość u ludzi, drógie nazywaią fię Bona 
corporis dobra _ ciała, iakie fą zdrowie, 
częrftwość, uroda, Gła, wymowa, i tym 
por ._ 
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podobne. "Trzecie nazywaią fię bona for= 
tune iakie fa Dobra, Maiętności, dofta» 
tki, zbioty, "Fe wfzyftkie maią fwoich 
nieprzyiącioł, ma zdrowie, życie, nafta- 
ią łotrzy, opryfzkowie, tozboynicy. Na 
bogactwa, doftatki, zbiory, cząatuią chci 
wi, łakomi, zawiftni, złodżieie,” ale ża- 
„den fzkodliwfzym nie jeft, iako ten, kto- 
ry bliźniemu na fławie fzkodzi. 

Sława ludzka. Nic innego nie ieft 
tylko dobre o człowieku mnieinanie. To 
fię troiakim fpofobem skażić może. Na- 
przod przez podeyrzenie, i złe obli- 
żnim porozumienie. Powtore, przez 
lekomyślne pofądzenie. Potrzecie, przez 
obmowę. Podeytzenie ieft pofpolicie 
powfzednim grzechem. Pofądzenie, kie- 
dy w wielkiey rzeczy, ielft grzechem 
śmiertelnym, Obmowa ieft grzechem 
daleko więkfzym. Przez podeyrzenia 
bowiem, i pofądzenie, bierze fię fława 
bliżniemu: od iednego człowieka, przez 
obmowę bierze tig nie od iednego, ale 
od wielu, 

Sława, ktorą ma człowiek, iak ieft 
fzacowna. Wyraził to Duch $,sowemi 
fowy: Melius eft nomen bonum, quam divi= 
lie multe. Lepiey mieć dobre imie, i p 
fawę, a niżeli naywiękfze bogactwa, ba” 
te z czafem g'ną i przemiialą, lawa zaś 
zawiera w fobie, iakoby nieśmiertelność, 
że w potomne wieki, i po śmierci na- 
5 K2 wet 
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wer człowieka ży.e. Sam Chryftus Ziba- 
wiciel Nafz, we wfzyftkieh męka: h, i bo» 
leściach Ciała fwoiego' milczał, a gdy 
dotchnięto Rawy iego, gdy mu fałfzy- 
wie zadano. Sómaritaniis es, 65 demonium 
tabem iefteś, i czarta mafz 
w fobie nie zamilczał, ale odpowiedział: 
Ego demonium non habe, fea honorifieo Fa- 
irem meum’. €5. vos inhonorofis - me. Ia 
czartą w fobie nie mam, ale czczę 
ca mego, 4 w yście mnie nie uczcili, -a 
zelżyli. Tenże; Catyftus Prawodawca 
nafz, wiele nam Aktów Heroicznych za- 
lecit, iako to. Ktoby opuścił Oyca, Ma- 
tke, bracj, dla Imienia mego, ftokrotną 
weżmie nadgrodę, i żywot wieczny, 
Potym: ktoby zgubił dufzę fwoię dla 
mnie, znaydzie ią. „A wcałym Piśmie 
Świętym, i w całey Ewangelii tego. nie 
znaydziemy, żeby komu kazał fiawę fwo= 
ię tracić, Uważa Ambroży S. iż BOG, 
obieraiąc Matkę: Synowi fwoiemu, obrał, 
Pannę: Dziewicę czyttą, a przecie Mę- 
owi zuślubioną. Virginem  dejponfałam 
viro. Czemu? oto dla tego, żeby będąc 
brzemienną, u ludzi ulzczerbku  fławy 
je miała. Ne temeratae Virginitatis adurez 
retur infamia, mowi wfponiniony Swięty: 
Ociec: 

Sami nawet Poganie, %ielce fobie 
poważali fawę i dobre tmie. Tak A= 


midas Krol, nazbierawfzy wiele bogactw: 
zła» 
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złota, kleynotow, gdy ie Synowi fwoie* 
mu pokazywał; on, rzekł: Quid funt fi 
Pater, fi defit. bonum nomen. Na coż fie to, 
moy Oyczę, te bogaćtwa przydadzą, łe- 
želi dobregę imienia, dobrey fawy pa 
fobie nie zoltawifz, Tak gdy iednego 
Senatora, Tarkwiniufz Cefarz, fpalić na 
ftofie kazał, on ufyfzawfzy wyrok śmiete 
ci na fiebie wydany, oto przydaymoley 
profi, żeby nie na gołym ftofie; ale w 
w Senatorfkim Krześle był palony. Sły- 
fząc to Cefarz, uśmiechnąwfzy. fię, rze- 
Cze. A tó na coć fię przyda? tak fię na 
gołym ftofie, iako i w krześle iif 
ódpawie on. Won confert vitæ, co 
mæ. Prawda, że mi. todo życia nie po” 
może, ale do ffawy wiele mi fię przy“ 
da. Sława dobra, ma to do fiebie, że 
kiedy iey kto nie ma, wfzyftko za nic. 
J tak ubogi mowi. Coż mi po życiu, co 


po zdrowiu, gdy, mi nędza.dokucza. Bo- 
gacz mowi: co mi po fortunie, gdy 
zdrowia. nie mam. A zfawy i honoru 
wyzuty, mowić mufi: co mi po. fora 
nie, co mi i po, zdrowiu, cal po wfzy= 
ftkim, gdy dobrego imienia, nie. mam, 
gdy mi fawę odebrano, = Frzeto po 
Grodach, Sadach, Trybupałach, nie mafz 
więkfzey kary, lako gdy na, kim otrzy- 
maią infamią, to ieft gdy będzie urzę- 
downie od czci i fiawy odfądzony. 


Przy- 
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Przyznać tro mulicie. Ze im fę 
rzecz drofza, i fzacownieyfza ,* komu 
bierze, tym mu fię więkfza krzywda 
czyni. Ale nad fawę dobrą w ciwilnym 
życiu, nic nie mafz drożfzego, nic fza- 
cownieyfżego. Toć ten ktory ią bie- 
rze, więkfzą krzywdę człowiekowi czy» 
ni, nad innych wfzyftkich krzywdzicie- 
low. Lubo złoto, i frebro, ma fwoy 
fzacunek, ale ten ieft tylko Z akcepta- 
cyi, i upodobania ludzkiego, nie z fitoty: 
twojey, bo w famey rzeczy, pic ińfze- 
ga nie ieit, tylko kawałek ziemi. Sła- 
wa za; ludzka, ma fwoy fzacunek fae 
ma zfiebie, ziitoty fwoiey, przeto ten 
ktory ią bliźniemu, bierze, więkfzą mu 
ktywdę czyni, bo mu rzecz. nayfzaco- 
wnieęyfzą bierzę. 

Krzywda. na fortunie komu, uczy- 
niona, iet. krzywdą ale taką, ktorą po. 
wrocić i nadgrodzić można, bo, możefz 
oddąć ukrzywdzonemu to, co iego ieft, 
i fam ukrzywdzony, może iefzcze fwo- 
im ftaraniem, i rożnemi zabiegami, fzkoe 
dę fobie uczynioną powćruwać. Ale krzy- 
wda na fawie ieft taka, że i tęn, ktory 
ią mą, powerować iey Nie może, i ten 
ktory ią Czyni, doRatecznie nadgrodzić 
iey nie może. Bo kto raz utraci fłąwę, 
taki choćby co. maylepfzego czynił, Za- 
wsze będzie miał: zakałę z njefiawy fwo- 
iey. Naylepfze czynności iego, opa- 
eznie 
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eznie tłumaczyć będą. Choćby prawdę 
mowił, wierzyć mu nie będą, w takiey 
fukni świecić przed oczyma ludzkiemi 
będz.e, w iaką go, obleczono. Z dru» 
giey frony powrocić, nadgrodzić wzię- 
tą bliźniemu fawę, bardzo trudno. Chcé- 
ciefz wiedzieć, co to ieft, wziętey fła* 
wy. uczynić powrocenie? wziętey  bli- 
„źżniemu fawy uczyriić powrocenie, ieft 
brać nazad to wfzyftko wufta fwoie, co 
fię przeciwko bliżniemu mowilo, 1 w 
czym fię go fpotwarzyło. left fię przed 
temi famemi, przęd ktoremiś ofawił blie 
źniego, czynić kłamcą. jet, fwoię wła- 
fngsflawę- tracić. let, famego fiebie ob- 
winiać, żeby mu pie.wierzono, ale mia- 
no go, za porwarcę, fzalbierza. A kto- 
ryż fię offawiaiący na to odważy? 40d- 
ważyć powinien. Czytamy w Naukach 
Miffyonarfkich W. X. Segrerego. Pa- 
piefkiego, „Kaznodziei. Ze Kawaler pe- 
wny, zakochawfzy fię w zacney, igos 
dney Matronie, nakłaniał lą ku woli fwós 
iey. Ta jako podcziwa, nie tylko fg 
nakłonić na to, czego żądał, nie dała, 
śle ga nawet, do domu fwego pufzcząć 
mie kazała Czym rozgniewany, zmye 
ślił potwarz na nię, i ofławił ią, iakoby 
nierządem fię bawiła. Fa wieść roze- 
fzła fię wfzędzie, niewinną Panią, na ię* 
zyki wzięto, ledwie nie. palcem. iawnie 
mytykano, przy ftołach, w pofiedzeniaćh, 

o niey 
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o niey tylko gadano. Gdy fie- ta „Czas 
nie mały dzieje, rufzyło  fumn! 

wego potwatcę, idzie na fpowiedź 
mądrego, t świątobliwego Spowiednika 
Alfonfa de Caftro, wyznate fzczerze, że 
tę atę Matronę, w'tych, 4 w tych 'ofła- 
wit okolicznościach,  Dfy yfzawfzy to 
Spowiednik, rzecze: Ta fpowiędź ktorą 


czynifz, nic cine pomoż że, iaci też roz- 
przefzenia dać nie mogę.-i więcey nie 
57 Q 


chcąc z nim mowić, odfzEdł: Od Spo- 
więdnika iedne go porziucony, idzie da 
drugiego, przed ktorym użaliwfzy fię 
na Alionfa, że fobie z nim tak niedyfkree 
tnie, i oftro „poftąpił wyznaie teriże fam 
grzech fwóy, ob ecqiąc życia poprawę, 
Wyfushawfzy go z cierpliwością; po- 

wtorny Spow wiednik, rzecze: Jeżeli chcefz 
fię BOGU ufprawiedliwić, i rozgrzefze= 
nie otrzymać, nie dofyć ieft na tym, 
mało na tym, żeś fg wy (powiadał, trze- 
ba uczynić więcey, t ZĘBA ftawę tey Ma» 
tronie, któtĄś ofławii, wtoci i odwoż 
łać przed temi wfzyftkiemi, pitzed tktoż 
remiis ią fpotwarzył. On tzekł; > Ja te 
go nigdy uczynić nie mogę, gdybym 
to uczynił, tmianoby mnie z4 *kłamóę, 
potwatcę, 'fzalbierza, a przez tobym 
fawę moig- ftracH.. Ale Hawa (mowi 
Spowiednik ) tey. ofobie od ciebie wżię« 
ta, powinna, bydź od Ciebie powrocona, 
Uczynić ( mowi on ) tego nie mogę, 
Nie 
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Nie możefz? nie możefz też bydź, i qd 
grzechu rozwiąząńy. Dopiero poznaję; 
Że to, co ci powiedział Alfons z Du- 
Cbą Bożego powiedział; toż i ia powias 
dam; podz precz i odemnie, boż zgus 
biony. Nic ci Spowiedź twoja nie poż 
może, Uważayciefz jak to trudno, wzięe 
tą bliźniemu powrocić fiawę, atrzebą 
ią koniecznie pod utratą zbawienia wto 
cić. 

Rzeczefz: ślboż to. uż. innego fpa» 
foburnie mafz% Bydź tomoże żem mie- 
iedaego óbmowił, atoli, iak mi fig pręc- 
ko. poda akazya, będę tęż ranę i otobe. 
chwalił, dobrze o niey mowił. będzie (z 
ofobę zpotwarzoną chwalił? to pewnie 
rozumiefz, żę przez twole pochw: aiy, 
zalecenia, wziętą iey powrocifz fawg? 
Znać. że nię wiefz co to ieft oRawić; 
Ofawić, iet dobre tracić o bliźnim maie» 
manie, Ofawić, ieft go złośliwie: fpo- 
twąrzyć. Oawić, ieft grzech iegó, o 
ktorym. nie wiedziano, wylawić, alba do 

rzechu , o ktotym: wiedziano , przydać 
Okoliczność, taką, o.ktorey „nie wiedzia- 
fo, Ofawić, ieft pafzkwil rażący ławę 
bliźniego. rozrucić. A kiedy to offawie- 
nie, tozefzło fię po Domach, po wach, 
i Miaftach, będziefzźe od domu, do. domu, 
od Miafta.do Mialta chodził? i tę ofo- 
bę, ktoreyś wziął Rawę chwalił? A leże- 
li rozefzło fię po ludziach, ktorych ty 
: nie 
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nie znafz, przed kimże tę ofobę | ktorąś 
ofawił, chwalić będziefz? A ieżelis prze. 
fzkodził temu do poftanowienia, temu 
do funkcyj, temu do fiużby, temu” do 
dorobku? „A ieżeliś porożnienie, imiedzy 
przyiacielitwem, fąieftwem fprawił, a z 
tego porożniępia, klotnie, fwary, gnie- 
wy, nienawisci, po Urzędach zwody, 
poledynki naftąpiły, iak to pochwałą ną- 
prawifz? Nie nadgrodzifz krzywdy twe- 
mi pochwałami, ale. zawfze obowiązany 
ieftęś powrocić fławę podcziwości. 
Rzeczefz pęwnie. Ja nigdy o lu- 
dziach nie gadam; tylko co prawdą, á 
co prawda, to-nie grzech. A wiefzie, 
że i prawdy mowić fię nie godzi, kiedy 
jet zufzczerbkiem: fiawy bliźniego. A 
zafz nie. prawda była, Co. Chanaan, na 
Oyca fwego Noego. przed Bracia. po: 
wiedziat? a za wyiawienie tey prawdy 
bo iey był wyiawiać nie powinien,  fira- 
fzne na niego przeklęttwo padło, . Male- 
diftus Chanaan, Servus fervorum erit jratribus 
suis; (Genx9. v. 25. )) A zafz. nie była 
prawda? że Dawid pzzed Arką Pań(ką 
p'afał, i fkąkał? a że fię ztego natczą. 
fla Zona iego Michol, że go poma- 
wiata; ukarana niepłodnością, ktora wta- 
tym Zakonie znakiem była, przekięftwą 


Bofkiego. 
Moe 


Po, Trzech Krolach. 155 
Mowifz. Ja potwarzy na nikogo 
nie kładę, to tylko powiadam, co fyfig 
od innych ludzi godnych wiary; SUK 
chay co ci nato odpowiada Duch 5. Audi RR, 
verbum;. adverfus proximum tuum, commoni- 
atur in te. Dra ci fię co fyfzeć prze- 
ciwko blizniemu twoiemu.  Umorz ta 
w fobie, nie głoś, nie wylawiay bo day* 
my to, choćbyś co takowego, od, czło- 
wieka wiary godnego fyfzał, ieżeli co 
złego. powiada, więrzyćeś, temu niepo- 
winien, dopieroż głofić i wyjawiać. A 
zafż nie byli godni wiary owi Sgdziwi 
ftarcy, ktorzy Suzannę fpotwarzyli, Ktoz 
by był tym Starcom, nie wierz$ł, gagy 
by był fam BOG, ptzez Dagięla, 26% 
niewinności nie odkrył. i 


Rzeczefz: ale ia to mowię. com, 
fam widział. Cożeś widział? pozor ty WS £ 
podobieńftwo grzechu, ato za dam 
grzech  udaiefz, I widzenie nas częfta 
omylić może.  Widziemy obłoki, iuż 
błękicne, iuż czerwone, więc że tam ieft 
kolor rzetelny, błękitny, lub czerwany? 
Nie mafz. Światła tylko czyni pożog 
kolorow.  Widziemy. „że ma gorach 
powftaią dymy, więc że fię tam ognie 
pałą? pozor ielt tylko dymu, ale nie dym. 
Drkwieycie wy, w wodzie bieżącey, kii 
pras 
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profty, patrzcie na niego, widzieć go 
będziecie, iakoby był złamany aeń cały 
jek. Nie zawfze zmyfłóm , oczom. fa- 
my m; erzyć trzeba, iako nas upomi* 
Ba Pan JEZUS. Nie fąć żale wediug 

oka, bo i w glinianym ‘fagku bydź mo- 
że fkarb zataiony. Wielu tie ofzukało, 
ktorzy według oka fądzili.. Widział He- 
li, Srarozak kondą ANNE; z gorącości du- 
cha, pa twarzy zapałoną, o: iak „pobłądził, 
gdy ją za pilaczkę ofądz ił” Widział: To? 
tyla Krol Gotow, S. Kalyana ga twa 
rzy czerwonego, pogardził nim, iaka 
piiakiem, ale BOG _ natychmiait fpro- 
foin go trądem ok tył, bo to był, Mąż 
S— i wftrzemieżliwy, i nie mogł bydź 
przez kogo innego, tylko przez niego 
famego, od trądu peźyfecządy, Widział 
pewny Miodzian, kiedy S$. Witalis do 
dou nierządnego webodzi?! pod wie. 
szot i byt tego rozum nia, że ha grze- 
chu nos onę trawił, przeto, wychodzą- 
cemu z rana, zajtąpiwizy drogę, poli- 
czek wyciął, a to był fatfz;bo go zaraz 
czńrt opętał, i pokazało fię, dla OBR 
do domu owego chodził. Nie na nie 
ząd, ale za pieniądze, naymował fobie 
ktorą nierządnicę, aby- z ńim'całą noc 
Pana BOGA chwaliła, i żadney jfię oz 
brazy Bofkiey niędopufzczała. Gdy po* 
tym 
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tym wkrotce ten Swięty umatł, pad 
domem iego pokazały. fię ffowa, złote- 
mi literami „pifane. Mężowie Antyo- 
cheńfcy nie fądźcie przed czafem, poki 
fam Pan dzić, nie przyidzie. 


Ciężkość grzechu tego, naylepieg 
poznać ' możecie z kary Pana BOGA» 
Naprzod: że takowych, nagłą śmiercią, ka~ 
tać poftanowił, co fię pokazuie z owego 
wyroku Ducha Nayswiętfzego. Prov: 24: 
Time DEUM Fili mę, €9 cum ietraćloribus ne 
commifcearis,, quoniam repente confurget per” 
dizio corum. «Boy fig BOGA fynu moy; 
á pie miefzay fię z.obmowcami, bo na» 
gle na nich przypadnie zguba. Potwier- 
dza fię to, przykładami, Pifma S. Da- 
tana, Kore, i Abirona. Ziemia. żywó 
pożaria, za to, iż obmawiali Moyżefza, 
i przeciw niemu fzemrali. Także Nu- 
mer 2x. Dla fzemrania, od ogniltych 
wężow., wielu poginęło. Maryą także 
fofirę Moyżefzową, ża podobne obino= 
wiika i fzemrania, trądem fprofnym, nie» 
odwłocznie BOG ukarał. Tegoż“ ka- 
rania Bofkiego, mamy w Hiftoryach Ko- 
ściełlnych ftrafzne przykłady. Czytamy 
oiednym, ktory że miał zwyczay, cu- 
dzą ftawę fzarpać, umieraiąc wywiefił 
ięzyk ktory tak miu fpuchł, że go- w,u* 
fta nazad wciągnąć nie mogł, i tak us 
maris, 
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mari, mowiąc: Ten mnie ięzyk potępił. Czy- 
tamy o drugim, ktory umieraiąc, ięzyk 
fwoy, ktorym bliźnich ffawę fzarpał, zę- 
bami kąfał, a innego umieraiącego ię- 
zyk, robaćy. toczyli. 

-  Słuchayciefz więc napomnienia Du- 
cha Nayświętfzego. Sap: r. Cufodite vos 
a murmuratione, que nil prodeft, ES a dctraćit- 
ome parcite linguæ, quoniam fermo objcyrus, 
im vacuum non abit. Strzeżcie fię fzem- 
rania, bo na nic fig nieprzyda, i od ob- 
inowifka powściągaycie ięzyk, bo mowa 
potaiemna, nadsremno nie poydzie, Noś 
przed fobą każdy grzechy fwole, abyś 
pa nie patrzył, acudze za fobą Po- 
kryway „ile bydź może, bliżnich fwoiek 
niedofkonałości, ckoćbyś w nim co złego 
pobaczył, nie obmawiay go, ale raczey 
wymawiay intencyą, ieżeli fprawy obro- 
nić nie inożefz, rozumiey, że fię to fta= 
ło, albo z niewiadomości, albo z ułomno* 
ści, albo zprzypadku. A jeżeli oczy» 
wilta rzecz zadney wymowki niedopu- 
fzcza, Mow fobie tak; Lubo ten zgrze- 
fzył, ale iuż może za to pokutował. Już 
może mu BOG grzech iego odpuścił, 
na coż go mam ofawiać? obmawiać? O 
gdybyśmy tę naukę zachowali, byłaby 
miedzy nami zgoda, iedność, miłość 
Chrześciańfka,, nie wyfzłoby: zuft na- 
fzych żadne fowo, ktoteby bliźniego u- 
*azić miało. 


O Pa» 
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©! Panie profiemy Cię z Dawidem. 
Pone Domine Cuftodiam ori meo, 65 oftum 
circumfiantiz labiis. meiss  Pofław Pane 
ftraż utom moim, i-drzwi ofadzone o- 
koło warg moich, żeby z nich żadne nie 
wyfzło fowo, ktoreby albo Ciebie, al- 
bo viiźniego obsaziło, Amen. 
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Multi vocati, pauci vero electi, 
Math. 46. 
Pele wezwanych, lecz mało wybranych, 


| iedzielę dzifieyfzą Starożapuftną nazywa- 
my, a to z tey przyczyny: iż dawni 
Przodkowie nafi Polacy, prawowierni Chrze- 
ścianie, od dnia dzifeyfzego Pom i dni po» 
kutne zaczynali. — Jakoż poze ftały iefzcze 
znaki tego, w Kościele Bożym. | Naprzodz 
że od dnia dzificyfzega, wefołe go Alleluja 
Śpiewać iuż przefiaie; fmńtbę rucąc Graduaty, 
Powtore: że odłożywfzy na ftronę inne we= 
fote kolory, |Kapłanom ciemne niby żałabne 
brać fzaty ma Gę każe „í w nich ftrafzne 
Oltarza dac ye Taiemhice, a przy 'ich 
zaczęciu, nit NA łzącą woła: Otaczyły mnie 
boleści smierci, boleści piekielne otoczyły mnie. 
Coby “to znaczyło? mie wiedziałem, dopiero 
wziąwfzy na uwagę dzifiecyfzą Ewangelią; 
dotozumiałem fię przyczyny, gdym przeczytał 
ftrafzne fiowa |ezufowe:. Wiele uezwgnych, 


« fecz mało wybranych. - A- naybardziey, | gdy 


uważałem, że te: fowa powiedział. Chryftus 
ogol- 
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śgolnie, powfzechnie, bez żadnty ogrodki, 
beż żadnego wyięcia. , 

Moy Boże; to też to i w ftanie dofi- 
nałym, Duchownym, nie będzie więcey wyż 
branych iak wezwanych? nie będzie. W ita» 
pie świeckim; ludzi na świecie żyjących, 
Panow, doftatnich, maiętnych: nie będzież 
więcey wybranych iak weżwanych? nie bę- 
dzie: W ftanie pofpolitego ludu » ubogich; 
wieśniakow, w pocie czoła fwego na kawa 
łek chleba pracuiących, nie będzieżże więceg 
wybranych, ik wezwańych? nie będzie. 
Pizynsymniey że wfzyfikich ludzi, ktorzy 
fa, byli i będą: nie będźieżże więcey wy- 
branych iak wezwanych? nie będzie. Tak 
Chtyftus Prawda Przecłwieczna mowi: 

Gdybyśmy Chrześcianie do zbawienne 
trwogi, żadney ińney pobudki nie mieli, te 
famieby mas fowa pobudzić powinny. Té 
ftowa Chryftufowe owych Świętych Puftel= 
nikow. na pufzeże międży dżikie brftye zd- 

towadziły, i od wfzelkiego obcowśnia ludź 
kisgo odwiódły, gdzie nie tak żyli, iako od 

oftow ufychali. Te Rowa wiele Mężow 
B wolloscyeha wiele niewinnych i cżyftych 
Dziewice w klauzurach pozałmykały, i doufta= 
wicznego umartwienia Ciała, do życia $wią- 
tobliwego powodem były. Te Rowa wiel 
do zamiłowania fię cnoty, do pobożnego i. 
Chrześciańfkiego życia, do uflnego o źba- 
wienie ftarania fię przywiodły.  Zabrźmiały 

L nie 

Tom 1. Kazán Niedzielnych X. Fabianiego. 


Wąs Viedzielę 
nie raz w ufzach wafzych te ffowa Jezufowe, 
a czy do ferca przeniknąły ? 

Gdyby to kto infzy te Rowa powiedział, 
wierzyćbyśmy temu mogli, albonie. Ale że 
to. mowi ten; ktory ieftAftotną i wieczną Pra- 
wdą. Ze to mowi tem, ktoiego fowo ani 
fię odmienić, ani nas omylić, ani żadney 
oboiętności podpadać nie może. Ze to mowł 
ten, ktory mas zbawić albo potępić może. 
Nie iakokolwiek, ale w Żywey pamięci tkwić- 
by pam powinny, ile że fię nas wfzyfikich 
fykaię, Z tey przyczyny nie inną naukę, 
tylko tę: Jezufową przez te trzy Niedzielę 
przełożyć z tego mieyfca umyśliłęm, *%y 
wam zawfze, ale naybardziey pod ten czas 
do obrazy Bofkiey fpofobnieyfzy „od wfzel- 
kiego grzechu hamulcem była. Dziś w po- 
fpolitośei mowić będę: że ze wfzyftkich lu- 
dzi, ktorzy byli, fą i będą, więcey byłu, ieft, 
i będzie wezwanych iak wybranych. 

O! Boże Dobroci, Boże Miłófierdzia, 
ktorys fmie -poftanowił ftworzyć bezemnie, 
ale zbawić mnie bezemnie nie możefz, prze- 
rż zbawienną bolażnią ferce moie, «i wfży- 
ftkich mnie fuchaiąacych, a doday do mo- 
wienia tey dzielności, zebym mogł o tym 
fkutecznie mowić, tak ku więkfzey chwale 
Twoicy, iako i kuszbąwięnnemu -pożytkowi 
fiuchaiących. 7 

Lubo to pewna, że co famemu Bogu 
wiadomo, i ców przepaścitych wyrokach i 
fądach fwoich uktył, tego nikt z ludzi wie- 

. dzieć 


& 
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dzieć nie może. 1 tak: ukrył przed namit 
Bog, że nie wiemy, czy w łafce -Jego, lub 
piełafce zoftaiemy, mowić o tym, dopieroż 
twierdzić nie możemy, a to dla tego, żebyś- ' 
my w ultawiczney trwódze i boiażni żyiąc» 
ufiloiey fię o zbawienie ftarali; z tey przy” 
czyny, i tym końcem, zataił Bog przed: nami 
liczbę wybranych fwoich.  Domyślalą fię 
iednak niektorzy, że tyle ma bydź w Niebie 
Swiętych, ile fię mieyfe po Antołach z Nie- 
ba do piekła zfirącnych zoftło; inni, że 
tyle, ile wfzyftkich Aniołow Bog ftworzył; 
ale te domyfiy bardzo niepewne, dowodńie , 
mowić o tym nie możemy, bez.fzczegułnego i 
ofubliwfzego obiawienia Bofkiego. S. Tomafz 
Doktor Anielfki naucza, że famemu tylko Bo- 
gu wiadoma iet liczba Świętych Jego wy* 
branych, co o kim w przepaściftych í niedości- 
głych wyrokach (woich poftanowił, wiedzieć 
nam tego. niepodobna. , Widział prawda w 
obiawieniu Jan Swięty Kfięgę żywota, w kto: 
trey imiona wfzyftkich przeznaczonych były 
napifane, ale ta Kfięga. fiedmią pieczęciami 
była zapieczętowana, i nikomu nie godziła 
fię ani w Niebie, ani na ziemi, ani pod zie- 
mią pieczęci xufzyć, fekretu dociec. Co Bog 
o każdym z nas polłanowił , nami'fię o tym 
ani dwornie badać, ani ciekawie domyślać, ` 
ani fzperać nie należy, iako przeftrzega Swię- 
ty Jan Damafcen, bo takie pytania, nie tylko 
fą fttafzne; ale niebefpieczne, i weale nie- 
potrzebne, Są firafzne, bo ty rżecz o fzczę» 

L-2 ściu 
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giu ałbó niefzczęściu wiecznym, ktore nas 
potkać móże ; fą niebefpięczne , bo do roze 
pieży prędko przywieść, mogą; fą niefili- 
trżebne, bo. na cóż fię o tym ciekawie dde 
wiadywać, co przed nami w przepaściftych 
wyrokach fwoich Mądrość Bofka ukryła. 
Choóhyśthy i wiedzieli, żeśmy do Nieba 
przeznaczeni , nie przętoby nam mniey pfa* 
cować około zbawienia trzeba, . Takie py- 
tahia wzbudzaiją w nas frafunki miato pokos 
ty, prowadzą do rozpaczy, miało: owey 
świętey bpiaźni, ktotąbyśmy fię do gorętfzey 
fużby Bofkiey pobudzać mieli. ; Takie py 
tania do czegoż przywiadły wielu? oto da 
owych głupich i bezbożnych wniofkow, do 
toózwiozłego Życia; a potym do óftatniey zgue 
by. Daymy to: żebyśmy i wiedzieli o licz- 
bie wybranych, ta wiadorhość iefzcżeby była 
niewiańdómością , i prędzeyby nam żafzkodzić 
mogła, niżeli fię na co przydała: Święty 
Bonawerituta Seraficki Doktor; gdy Ryfzał 

niektorych między Tobą rozmawiaiących : O! 
iakbyśmy fźczczęśliwemi, o! iak.błogofła= 
wioriemi w tym życiu byli, gdybyśmy wiee 
dżieli o nafzym do chwały wieczney prze- 
Zriaczeniu. Słyfząc to Święty ten. Oyciec, 
rżekł: Mnie zaś gdyby Bog obiawił, że 
w%fzyfcy maia bydź zbawieni, krom itdnego 
tylko, tedybym fię miał iefzcze czego lękać, 
bobym fię obawiał, ezybyth hie był fám ten 
ieden, ktotegody Bog ź liczby fug fwoich 
wyłączył. 
Lube 


‘ 
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Lubo tedy nie wiemy Jiczby Wybranych 
Bofkich, lubo nie wiemy i wiedzieć nie mo- 
żemy, go Bog o każdym z nas w fzczegul- 
ności poftanowił, wiemy iednak co fig z na» 
mi wfzyltkiemi w pofpolitości ftanie. Wie- 
my, że więkfza liczba wezwanych iet, £ 
będzie, niżeli wybranych. Nie potrzebaby' 
mi na to żadnych dowodow, bo fame. owa 
Chryftufowe, tak fą wyrażne, tak otworzy= 
fte, tak jafne, że za wfzyftkie inne dowody 
ftaną. Z tym wfzyftkim nie zchodzi na ia= 
nych prawie niezliczonych, tak z Pifma Świę= 
tego, iako i z Oycow Swiętych, iako i z 
wielu biftorycznych dowodów. 

A'naprzod: wiemy z Pifma Swiętego, 
że Bog Wfzechmogący przykazał Moyżefzo- 
wi, aby lud jego wybrany liczył, raz, drigk 
i trzeci, i ten rachunek ponawiżć kazał kaa 
żdego roku. Coby wtym zą taiemnica była, 
rożne fą Oycow Świętych zdania. Swięty 
Chryząftom takim to podobieńftwem obiaśniaę 
Bogaty, ktory ma naładowane złotem í pie- 
niędzmi wory, fkrzynie, fzkatuły, tego nie li- 
czy, Go ma, bo a nad potrzebę, ma podoftatkyz 
a ubogi, ktory ma kilka grofzy w fzmacinie, od 
potrzeby chowa, codziefnie ie ogląda, codzien= 
nie liczy, tachuie; czy wfzyftkie, czy ktorego 
mie ftracił, nie wyronił;. co i dawne przy” 
fłowie wyraża: , Fauperis eft numerąre pecuse 
Podobnym fpofobem (mowi ten S. Qyciec) 
Czart , bogacz. to wielki, bo tyfiącami dufz,. 
za nim idzie, i do piekła leci, a za ubogim 

` JEZU- 
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JEZUSEM, za Jego Ewangelią, ledwie z ty- 
fiąca ieden; na pokazanie tedy, isk mała, iak 
nikczemna wybranego ludu garfztka , tak go 
Bog pilnie rachować każe, Co famo wyrżził 
i Swięty Bonawentura, mowiąc : Ubogi Chry- 
ftus; bo ma mało owieczek, iako fam wyznał, 
gdy wybranych fwoieh/ maleńką trzodą na- 
zwał. Bogaty diabeł, bo za nim całe trzody: 
dufz, na potępienie idą. On krąży iako lew, 
na pożarcie nafze, JEZUS otwiera ferce, 
iako wrota miłofierdzia fwego. „On na zgu- 
bę wieczną ciągnie, JEZUS do Nieba, On 
nam rzeczy "marne, -znikome, przemiialącę 
obiecuie. Jezus obiecuie to, eo nas wiecznie 
fzczęsliwemi uczynić może, przecież, ach i 
ślepoto i nierozumie nafz! więcey idzie 
za tym zwódzicielem, ;za tym zdrzycą, niż za 
Miłośnikiem dufz nafzych JEZUSEM. 

Co żebyśmy iasniey iefzcze obaczyli. 
Otworzmy Ewangelią; w ktorey czytamy 0 
dwoch połowach nad inne fzczęśliwfzych, 
ktore Swięct Apoliocłowie mieli. Raz nz 
"Tyberyackim morzu, tam zapusciwfży nie= 
wod, takie mnoftwo ryb 'wyciągnelt, że i 
rady w wyciągnieniu niewońu dać nie mogli, 
bo fię i feci rwały. Drugi raz zabrawfzy 
fię na polow, zapuściwfzy fieci, wyciągńeli 
fto czterdzieści trzy- ryb wielkich, i te na 
brzeg wyłożyli. Czemu - Ewangelia Swieta 
nie wyraziła liczby pierwfzego połowu tak 
fzezęśliwego, ale tylko powtornego, że ryb 
ani mniey, ani więcey nie bylo, tylko fto 
czter- 
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€zterdzieści trzy. Była w tym taiemnica, 
mowi Bellarmin Kardynał, bo przez pierwfzy 
połow, znaczyła fię liczba wezwanych, «o= 
rych nie podobna było zrachować i zliczyć; 
przez drugi, znaczyła fię liczba wybranych, 
ktorych koniecznie rachować było potrzeba; 
bo mała. 

Rzecze kto: - Jakże to mało wybranych? 
Kiedy Jan S. mowi: że widział niezliczone mno- 
ftwo Świętych Wybrznych Bożych, widzia- 
łem (prawi) rzefzę wielką, ktorey zracho* 
wać byłe niepodobna, ze wfzyftkich narodów 
i pokolenia ftoiących przed Tronem Bofkim. 
Jeżeli ich nikt zliczyć nie mogł, iako mowi 
Jań Swiety, ktory na to patrzył, toć ich bydź 
mufiało nie malo, bo gdyby była mało, toćby 
ich można była zliczyć i porachować, Siue 
chaycie, Co na to odpowiada Auguftyn Swię- 
ty: Prawdą, mowi wfpomniony Oyciec S. 
że w Niebie iet Swiętych Wybranych mho- 
Pwo niezliczone, ale iet ich nie wiele, 
gdyby przyfzło porównanie co do liczby z po- 
tępionemi czynić, i takim to obiaśnia podo+ 
bichitwem: Niech kto weźmie w garść 
piafku tyle, ile zabrać może, pewna rzecz, 
Że w tey iedney iego garści, będzie niezli- 
czóna i nieprzerachowana liczba piafku, ta 
fednak liczba tak wielka, feft bardzo mała, 
i prawie nic względem tey kupy, z ktorey 
go bierze. Podobnym (pofobem, mowi on, 
Jef wybranych wielu, ktorych Jan Swięty 
niezliczonych widział, ale względem potę= 
pionych 


Na Miedztelę 
pionych tak ich mało, iako iedna garść piafky 
względem tego, ktory okiem nieprzeyrzane 
brzegi morfkie obległ, 

A czy: mało na to dowodów: - Karat 
Bog naprzod potopem świat cały, wieleż dufz 
było zbawionych ? gdybym powiedział tyfiąc, 
zdałoby fię wam mąło. Gdybym powiedział 
fto, mowilibyście, czy to podobna? Goż 
zzeczecie, gdy wam powiem, 4 powiem z wy» 
goku Pifma Świętego, że ośm tylko dufz zba- 
wionych zoftało. Karat Bog potym Sodome 
i Gomorrę ogniem, W tak wielkich Miaftach 
i tąk ludnych, dziefięcin fprawiedliwych nie 
było, ieden fig tylko znalazł Lot z Zoną 4 
z dwoma Corkami, Wyfzło z Egiptu fześć 
kroć fto tyfięcy ludu, nie rachuiąc białych- 
głow i małych dzieci, ktorych było tyle 
dwoie i więcey. Wieleż z tyle tyfięcy do 
Ziemi obiecaney dofzło? Jeden tylko Jozue 
drugi Kaleb, refzta wyginęła, Nie zchodzi 
i w Ewangelii na dowodach. Mówi bo» 
wiem Pan JEZUS, fzeroka i rozciągła droga 
ieft, ktora prowadzi do zguby, i wielu ieft, 
ktorzy tą drogą idą. Zaś ścia i ciafną 
droga ieft, ktora prowadzi do żywota, i mało 
ieft takich, ktorzy fię tey drogi trzymają. Co 
to iet- owa Wieczerza, na ktorą wfzyftkich 
zaprafzano, zwoływano, á wieluż iey kofztoe 
wało? Oto: fame tylko uboftwo, fame kas 
lećtwo. ‘Co to iet owe ziatno, ktore Ewan- 
geliczny Gofpodarz wyfiał , niepodobna, 
żeby tylko z- iedną garścią da tey fieyby 
po- 
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pofzedł , mufiał mieć ziarna wiele, wiele 
pożytek przyniofiq? z tak wielu, iedno, tylko. 
Dziefięcn trędowstych. uzdrowił Chryftus; 
wieluż fię do niego powrce ? ieden tylko, 
i to cudzoziemiec. W tych.przypowieściach 
coż nam chciał wyrazić nayukochańizy nafz 
Zbawiciel JEZUS? icż:li nie wielką liczbę 
wezwanych, 4 małą wybranych, 

Nie zchódzi na rozlicznych przykładach 
tey prawdy, © ktorey mowię: Przywodzł 
$, Vincentius Ferierius 2 Trytemiufza, co teź 
i w życiu Swiętego Bernarda Opata Klare- 
walleńfkiego czytamy: (aj że pewny Sługą 
Bofki pokszawfzy fię po Śmierci B'fkopowź 
Lingonieńfkiewu, oznaymił mu o fwey wig- 
kuiltey w Niebie chwale, gdy był od niegą 
fpytany: Wiele fię też 'z niw razem dafz 
do Nieba doftało?. odpowiedział: Tego 
momentu, ktoregom ftanął na itrafzny. Sąd 
Pana Boga moiego, ftanęło razem ze mn 
trzydzieści tyfięcy dufz, z tych wfzyfikich, 
jeden Bernard S$ drugi ia do Nieba pofzliś- 
my, trzy dufze do czyfca ną wypłacenie fię 
fprawiedliwośc! Bofktey fkazane, inni wfzy- 
fcy do piekła.  Strafzna i to, co Thomas 
Cantipratanus opifuie: (b) Umarł pewny 
Kanclerz Paryfki, ten w kilka lat -po śmierci 
pokazawfzy fię przyiacielowi fwoiemu, fpy= 
tany: czy był na zbawienqey drouze? rze- 
cze: 


A 


(a) Trithem: in Chron: ad Annum Iióg, 
Ab) Cantiyt: lib. ‘r? Apum Cap. 10. 
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cze: Ach! nie, chybiłem Nieba, ieftem w 
piekle, tam moie miefzkanie na wieki. ~ Ale 
powiedz mi, czy iefzcze świżt fói, i czy 
yiqi iefzcze na świecie ludzie?  Słyfząc ta 
żyliący, mówi. O coż fię to pytafz ? Wfzak 
widzifz, że fa ludzie , ktorzy żyią, i ia fam 
żyie ; tą też fame Miafta ktore były, te fame 
Kościoły ktore były, te fame Kroleftwa, rządy 
ktore były. Nie dziwuy fię temu (rzeczę 
potępiony) że cię oto pytam, bo będąc: w 
piekle te lat kilka, fądziłem, że iuż bydź 
więcey na świecie ludzi nie może, ile ich 
piekło przez ten czas pożarfo. 

Ale na co ia was hiftoryami bawię: 
Wiem bowiem, że. wielu, zwłafzcza rozwio- 
zleyfzego życia ludzi, takim powieściom wia- 
ry bie daią, z nich fię naśmiewalą , i mowią 
że to baiecżki na poftrach fuchaiących, od 
duchownych wymyślone.  Niechby i tak 
było, co nie iet, bo tey zakały czynić fię 
nie godzi ludziom świętym, mądrym. wiary 
godo wym, aby óri rzeczy zmyślone za pewne 
i prawdziwe udawali. Ale niechby tak bys 
ło, to nie bayka, nie płorna pówieść, daie- 
cie temu wiatę, zwłafzcza wy, ktorzy fię za 
oświeconych macje: że świat cały na cztery 
fię części dzieli, Na Azyą, Afrykę, Ame- 
rykę, i Europę. Pierwfza część świata A- 
zya, to Turecka, porzućmy ią. Druga część 
świata Afryka, to częscią Turecka, częścią 
Bałwochwalfka, porzyćmy ią. Trzecia Część 
Ameryka, ta iefzcze po wielkiey części bał- 
wD* 
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wochwalfka, zotawmy ią. . Zoftale fię nam, 
czwarta część świata Europa, ta część Chsze= 
ściańfka, ale w tey częsci ięfł Szwecya he= 
retycka, odłączmy :ą: Jef Anglia heretycka, 
odłączmy ią. Jet Dania, Hollandya, Saxonia 
i wiele innych, fprofnym kacerftwem zara- 

żonych Kraiow, wyłączmy te. Jeft Mofkwa 
w odfzczepieńitwie od Kościoła Bożego u- 
pornie fię trzymarąca,  wyłączmy ią. Coż 
fie ztey czwartey części zoftanie? Zoftanie 
fię cząfteczka mała.  Cząfteczko mała, ty 
znaczyfz fsmych Chrzęścian prawowiernych, 
w ielnaści Kościoła Swiętego żylących, do 
uczeftnietwa Swietych. Sakramentow należą- 
cych, doftaniefzże fię ty przynaymniey do 
Nieba, cząfteczko cała? Ab! nie, bo l ztey 
wyłączyć trzeba wfzetecznych, pyfznych; ła- 
komych, mściwych, pilakow, rozboynikow; 
ździercow, liehwiarzow, ' $więtokradzców, 
niefprawtedliwych, czatowaikow, wiary ża» 
dney niemaiących. libertynow. Coż fię zò- 
ftanie? bardzo mało. Ach! co fię z nami 
ftanie, gdy złych od dobrych, iako plewy 
od pfzenicy wyłączać będą. 

Nie przeto ićdnak rozpaczać mamy, žes 
byśmy nie mogli bydz: z liczby wybranych. 
Zyimy w trwodze i borażni, ale zem pra- 
cuymy na Niebo, pomnsżaymy fię w èno- 
tach świętych pobożnych, i miłofi mych 
uczynkach, a będziemy w liczbie tych, iako 
mowi Swięty lan Damafcen, ktorych Bog 
fobie do: wiecznego fzczęścia ptzeyrzał i 

obrał. 
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obrał. Bo według nauki Teologiczney: Jako 
wypełnienie przeznaczenia nafzego, nie od 
famego tylko Boga zawifła, ale í od nas; 
od Boga fię zaczyna, lecz od pas kończy; od 
Bogą isko od Dawcy łafk, od nas, gdy wraz 
z temi łafkami Bofkiemi na Niebo robiemyę 
iako mowi Paweł Swięty: Mie ża, ale: tafka 
Bofka ze mną. Tak i potępienie człpwieka 
z tą tylko rożnością, że ie człowiek zaczyna, 
a Bog kończy; człowiek dobrowolnie fię 
na grzech odważaiąc, á Bog karząc grzech 
iegoż ztąd każdy poznać może, że nie z Bogą 
potępienie, gdy kogo potępia. 

"Jeżeli mowifz: Wfzakże Paweł S. naucza, że 
gbawienię nąfze nie pochodzi ani z chcącego, 
ani z biegnącego, alẹ fzczeglnie z iedynego 
miłofierdzia Bofkiego; toć ieżelim do Nieba 
przeznaczony, będę w Niebie, ieżelim nie 
przeznaczony , to fię nie odmieni, bo Bog 
w pofłanowieniach fwvich nieodmienny. Na 
to ci odpowiadam : Prawda, że to iell nauką 
Pawła Świętego, ale źle od ciebie zrozumia- 
ma, bo tu Apofoł Święty nie o przeznacze» 
niu do zbawienia, ale o łafce ufprawiedli- 
wialącey mowi, ktorą człowiekowi z łafki, 
i (zczodrobliwości fwoicy dailę, i ta nie po- 
chodzi, ani z ciiącego, ani z biegnącego, 
ale z iedyney Dobroci lituiącego fię Boga. 
Nauka tedy Pawła Swietego; ieft nauka Świę- 
ta, Apoftolfka, prawdziwa, ale wniofek twoy 
jęft bezbożny, głupi, nierozumny , i od Ko- 
ciola Bożego potępiony, bo alho do rozpą- 
czy, 
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czy, albo do. tozwiożłego życia prowadzący, 
Gdyż o doczefnym źdrowiti, życin, fortunie, ~ 
byłby ż rożumu obrany, ktoryby tak fądziła 
Lubo: Bog ptzewidział, czy. fię urodźi na 
roli, álbd nie? poftatemu orżemy, fieiemys 
bo wiemy; że fię inacżey urodzić nie może, 
tylko od pracy i ftarania nafżego: Tak też 
lubo przewidział, że ten źbawiony będzie, 
ten potępiony, przewidział to nie inaczeys 
tylko że fię ten do zbawienia, ten do potępićnia 
przyłoży. Tym błędem ufidlony Hrabiź Land- 
graf, (a) żył niew ftydliwie i z wielkim zgot- 
fzeniem, gdy go ftrofowano, czy w pofie- 
dżeniach, czy w rozmowach, żawfze fię tymi 
fkładał: Wien; że albo żbawiony, albo po- 
tępiony będę. Jeżeli mnie Bog przeztiaczyk 
na zbawienie, choćbym żył nayfprdśniey; 
zbawionym będę.  jeżelim zaś na potępienie 
przeznaczony, choćbym żył naywftrzemie- 
żliwiey, potępiony będę, Czemuż tetaz nie 
mam żyć fobie fwobodnie, dogadzać zmyślno= 
ściom i luibościom ciała, gdyż mi to ani 
zafżzkodzić ani pomoc może. Gdy tak; roz- 
wiożle żyić, dopófzcza na niego Bog ciężką 
chorobę, widząc fię w blifkim życia niebe- 
fpieczeńwie; każe przywołać do fiebie Jeka- 
tza, Przychodzi lekatz, i fpayrzawfzy: na 
niego, rzecze: Czego chcefż odemnie? Od- 
powie chory; Widzifz mnie tak fłabego- i 
w bo» 


p A A A W A m 


(a) Cefirius lib, 1., Cop. 27. 


I4 Na Niedzidę 

w boleściach ięczącego, rstuy mnie iak mos 
Żefz.  Dziwuię ci fię, mowi Lekarz, że mi fię 
ratować każefz, bez Żadney. potrzeby, -bo albo 
Bog przewidział, że wstcy choróbte umrzefz, 
albo przewidział, że zdrowym będziefz. Je- 
żeli przewidział, że w tey chorobie umrzefz, 
lekarz w tym nie pomoże, bo chociażbym Ia 
cię famemt bezuarami,  kordyałami karmił, 
umrzeć mufifz, gdyż fię wyrok i poftano- 
wienie Bofkie raz o -tobie poftanowione odz 
mienić nie "może, ` Jeżeli zaś Bog, przes 
widział,” że/z tey choroby wftaniefz i zdro- 
wym będziefz, to i tak Doktor wcale ci nie- 
potrzebny, boby. tak były daremne wfzyitkie 
kofzta twoie, ktorebyś łożyć mufiał na Apte- 
ki, lekaritwa, bez ktorych , ieżeli Bog prze» 
widział, że zdrowym będziefz, ozdrawieiwfz, 
Słyfząc te: fowa chory, rzecze: Ale ktoż 
to wie, «czy mi do takiego leksrfiwa Bog 
zdrowia nie przywiązał? Na co Lekarz, nie 
po lekarfku, ale po duchownemu odpowie z 
Jeżeli Bog do lekarfiwa zdrowie ctała przy- 
więzuie , dopieroż zbawienie dufzy du do» 
brych üczynkow,: á ty, rożeś też kiedy do- 
brego w życiu twoim uczynił? Zyczę, po- 
myśl picrwey 0 zbaw'eniu dufzy, dopiero 
pomyślemy o zdrowiu ciała. Tą odpowie» 
dzią związany na. rozumie. Landgraf, potępił 
błędliwe mniemanie, odmienił życie, i Świą- 
tobliwię umarł. 


£o ten 
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Co ten uczynił, czyń i ty podobnie, 
„ pieomylnie wierząc, że icżeli cię Bog prze» 
znaczył , żebyś był zbawiony, "przeznaczył 
cię z tem! Śrżodkami, z temi cnotami, z temi 
dobremi uczynkami, w ktorych ieżeli fię 
*ćwiczyć i pomnażać. będzięfz, zapewne nie- 
odmiennie zbawionym będziefz, jeżeli cię 
przeznaczył, że będziefz potępiony, przezna» 
czył cię z temi grzechami, z temi do złego 
nałogami, w których jeżeli trwść będziefz, 
ftrzedz fię ich nie hędziefz, pokutować za 
nie nie będziefz , nieodmiennie potępionym 

będziefz. 


I toć to iet, eo Anguftyn Święty mo- 
wi: Jeżeli nie iefteś przeznaczony, ufiłuy 
i czyń, żebyś był przeznaczony, to ieft- 
Żyi dobrze i enotliwie, ćwicz fię w dobrych 
uczynkach, 4 rak przeznaczonym będziefz, 
gdyż to ieft nieomylny wyrok Bofki, przez 
Pawła Świętego ogłofzony: że ani pornbcy, 
ani wfzetecznicy, ani ździercy, ani złodzieie, 
ani piiacy. i opole, ani łakomi , ani zorze» 
czący, nie wniydą do Kroleftwa Niebie» 
fkiego, 


Nie kończę. tey Nauki Jezufowey, bo 
o niey przez dwie naftępniące Niedziele, 
mowić iefzcze -z tego mieyfca poftanowiłem, 
o to was tylko teraz pzofzę, żebyście przez 
ten tydzień cndziennie na krotką uwagę 
brali 
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kali fobie te ffowa Jezufowe: że mało wy- 
branych idzie do Nieba, że wiele grżefznych 
idzie do piekła. (Z ktoremii, i dokąd idzie- 
Gie? Ja mowić przeftdie; ale wy pomyśl- 
6ie fobie. 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELE 
MIĘSOBUSTNĄ. 


Exiit qui feminat feminare femen 
< luum, & aliud cecidit fecus vi- 

am, allud fuper Petram, aliud in- 
ter fpinas, aliud ia terram bonam 
& fecit fruktum centuphim, Luc. $» 
Wyjzedł ton ktory fisie ; fiać nafienie 
fwote, T iedyo padło podle drogi, 
drugie upadio ną opokę, drugo mg- 
zy «ornie, drugie padło nà dobrą 
ziemię, i uczyniło oteot Jłokrotny. 


NE bez taieminicy, gdy fię gromada- 

mi ludzie zchodzili, iz miatt kwa- 
pili Ho JEZUSA gą aachane nauki 
lego, to podobieńftwo przywiedzione. 
Siejący fiefe, aby fg uciefzył plonem 
pracy fwoley, a ziarno marnie: ginie» 
Z czyłfz to przyczyny? Nie z przys 

` M czy: 


Tom 1. Kazań Miedzicjnych X, Fabiani:ga, 


Na Wieazizię 
bo. rent i*folą dobrze 
+ mulat, -nafienić było 
iego, miał też w tey, i podobńey fiey- 
bie, coroczne doświadczenie, bo iuz fisł 
nie raz, pie raz około ròl, około ziate 
pa robił iako-mu, i fama przys 
znaie., wangena. Ami też z przyczy= 
ny famego, maGenia; bo i to bydź mu- 
{ato do yby fpofobne, pie zarażone, 
vie zró nie -zbolałe, Za. coż nie 
wfzyftko pożytek uczyniło, ale z tak 
wielu, iedno tylko, ktore na dobrą zie» 
mię padło, i to ktore padła no, dobra zie- 
uczyniło owac fłokrotny. 
By? tey madziei ( nie wątpię ) ten 
Ewangeliczny Gofpodarz, iż W nadg ros 
He rtudow fwojch, z każdego ziaraka 
pożytek odbierze, -ale ` darmo, inaczey 
fię fato, iedna padło podie drogi, i 
zdepiańe , od praliwa pozobane , (ane 
ną: opokę, i ufchło, igne między eier- 
nie, 1 przytludnone, zagtofzone, iedaa 
tylko z tak: wieiu, znałaało fię fzczęśli- 
we, Store pożytek przyniogo. 
Przez rega Gofpodarza rozumie 
m heofilactus,  famego Boga, na funda- 
mencie fow, Chryltufowych: Ociec moy 
Oraczem iek. Przez ziarna, wfzyśt= 
kich w pofpalitości Chrześeian Ł Kato» 
likow- a iako z tak wielu, iedno tylko 
ożyżek uczynito , tak ze w fzyftkiego 
Clrześciańitwa, batdzo mało ieit, i bg- 
dzić, 


178 
czyny  fieląc 
*yprzod upra 


mię : 
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dzie, ktorzy by byli frumentum- elefiae 
rum, Wybranym do chwały wieczney 
nafieniem. 

I iuż fię rozumiem domyślacie; o 
czym mam mowić, mowiłem na prze» 
fzło Niedzielnym hazaniu, że biorąc po- 
rownanie, ze wfżyftkiemi ludzmi w 
pofpslitości,. ktorzy byli, fą, i będą, 
więsiza z nich liczba będzie wezwa- 
nych, ‘niżeli wybranych, Dziś z tych 
famych fłow .JzzusowycH tym podao- 
bieńftwem dzifieyfzey F wacgelii ztwier- 
dzcnych, tę wam prawdę, przełożyć 
umyśliłem. . Ze nie tykaiąc Pogań- 
Rwa, Odfzczepieńftwa, i niewiernych, 
ale biorąc porownanie z famym Chrze- 
ściąńftwem, to ieft wfzyltkiemi do wia- 
ry S, wezwanemi,. mała i z tych li- 
czba -wybranych. - Q tym z więkfzą 
iefżcze trwogą „i bojaźnią mowić za- 
czytań. _ Bogu  mbiemu na więkfzą 
chwałę. Za twoim błogofławieńftwem 
od wiekow, przeyzrana, z tyfiącow 
wybrana. Naydoltoynieyfza Panno, $ 
Macko Boża. 

Bydż wybranym , jieft rzecź tak 
wielka- isk bydź błogofławionym , bo 
hydź wybranym, iefi bydź pewnym Nie. 
ba, pewnym. zbawienia, iek bydź w 
KMfędze. żywota. zapifanym , ieft mieć 
pewną į nieomylną _nadzieię, ofiągnie= 
nia chwały. wieczney z Bogiem. Ale 

; Ma iako 


. 


przepa 
fkin pogobało, 
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jako beż fzczegułńe i ofobliwfzego 
obiawienia Bofkiego, n człówiek wies 
dzieć nie moze, czy jiet wiłafce Bo 
fkiey, czyli bie? "Wedłog nauki Pawła 
S Mie wie człowiek; mitośti li, czyli nie- 
yiawiści Bofkicy godzien. "Tak też, bez te- 
wienia, nikt wiedzieć nie 


ieit z liczby przeznaczonych, 
Przyczy= 
bo fię rak 


8 HSM 
go fame 
może, C 


czby odrze 
infza, tylko tas 
Sadom, i Wyto 
aby to pod wielkim, i 


niet 


głym Sekretem było, co Bog 
6 każdym w fzczegiułlno= 
wił.. abysmy w 
ufilniey fię a 


niedość 
d wieki, 


nie. ( wediug natki Theologiczney } 
dwoiako lię brać, 1 rozumieć Może. 
Naptzod: gdy Bog przeznacza człos 
wieka do chwały fwoley, iako do dzie- 
dzi&wa, bez żadaych zafug, Cnoty i 
jobrych, teo przywiley malg 
Ktore przed 
Ktzcie. Swię* 
hodzą, *ktorym 
Bog, nie za żadne żafogi ich, bo ich 
bie maia, i mieć nie mogli, ale wzglę- 
dem zafiug ChryttuG, daje Niebo, «laka 
dziedzictwo, prawem fobie należące, bo 
Krwią lednorodzonego Syna Bofkiego 
ku- 


uczynkow, a 
fame tylko. niemowlęta. 
używaniem rozumu, po 
tym, z tego świata ze 


5 


i:[opufną. z$r 
kupione.  Tonych, przeznacza Bog do 
chwały fwoiey, nie, tylko prawem fas 
mego dziedzictwa. ale nad to' pta- 
wem. ftufznóści, zapłaty, nadgrody, pla- 
cąc im iako grofz tobotojkowi powi 
ny, albo iaka: koronę fprawiedliwości 
wbiuiącym, iako mowi Paweł S. (z. 
ad Thim., 4. ) potykańi:m dobrym poty 
kałem figa gaiwodun dokonał, iwiarem zacho: 
wal, maoftotek odłożon mi ief wieniec /prawie= 
dliwości, ktory mi cdda Pan, Sędzia [prawie - 
diwy; w on dzień, a nie tylko mnie, aleli 
tym, ktorzy miłuią przyłście dego. Í tO 
przeznaczenie, lubo. ieft Dafamprzod 
względem s zafiug Chryftufowych, ale 
procz tych, ieft też i względem chot, 
i uczyqkow dobrych przeznaczonego. 
Tym fpofobem, przeznacza Bog tych, 
ktorzy po wzięciu rozumu z tego, świa- 
ta zchodzą. 

Fo za fundament założywfzy ; 
maiąc po fobie wielkich Kosciola Boże- 
go Moktorow, Auguftym, hazylego, 
E frema, Jana Chryzoitoma, mówię śmnię« 
le, że z famych Chrześcian, ktorzy pa 
wzięciu rozumu z tego świata zchodzą, 
więkfza liczba ieft, i będzie. ódrzuco- 
nych,  piżeli wybranych. 

Jowodżę tego naprzod z Pifma S. 
ad Colof, 3, Tych którzy fię odrodzi- 
fi, przez wodę z Ducha S. Paweł S. 
Apo» 
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Apoftot do dziękczynienia Bogu , za 
wfzyftkie iego łafki, ofobliwie za powo: 
łanie do wiary S. pobudza temi flowy, 
Dzięsuymy Panu Bogu, że nas godne» 
mi uczynił bydź, uczęftnikami lofu Swię» 
tych, wybranych fwoich, Gratias agentes Deo, 
qui dignos nos fecit in partem fortis Santioe 
rum. Ze Bogu dziękować za lego la» 
fki Paweł S. każe. nic fufznieyfzego, 
bo-w nim żyiemy, w nim tchniemy, 
w nim fię rufzamy,i iefteśmy. Ze dzię= 
kować każe. za uczęftnictwo Świętych, 
i nad to nic pożądańlzego, bo ktożby 
tego niepragnął, ktoby fobie tego ca- 
łym fercem nie życzył, dla tego nas 
Bog ftworzył, dła tego do wiary S. 
powołał, żebyśmy byli ucześnikami SS. 
dziękować za to Bogu winniśmy. W 
tym taiemnica. dla czego uóześnićtwo 
chwały Niehiefkiey, Paweł S. da lofii 
przyrownał? ba los, iet to rzecz bar- 
dzo niepewna. Niech dziefięciu lofy 
rzucaią, ledwie z nich ieden traf, i 
wygra. Ucześnićctwo Niebiefkiey'ehwa- 
ły, do lofu przyrownane; O! iak wies 
lu tego lofo chybia, i wiecznie ginie. 
Jaśniey to .iefzcze tenże Pawęł 5. wy- 
raził owelni Rowy : Ci ktorzy: w,ża» 
wody biegną, wfzyfcy biegną, a ieden 
z nich tylko nadgrodę bierze, Wziął 
tu podobieńitwo S. Apoftuł, ed dawnych 
Po. 
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Pogaffkich Cefurzow , z ich, poltano* 
wienia, i woli, pewnych czafow ódpra* 
wowały fig. gonitwy, fawiano. na wy« 
fokim <iakim,mieyfcu, dzogie fkazby; u- 
sominki, kofźrowne odzienia, do ktorych 
ubiegać fię każdemu wolno było, biegła 
co żywo, ginęło wielu, uftawało wies 
lu, ieden tylko odbierał nadgrodę. Coż 
to ieft życie nafze, ieżeli me gonitwa; 
Widziemy iako. dzień za-dniem, godzi. 
na za godziną goni, meta, i ceł, iako 
koniec. oftatni (zczęścia nafzego. left 
Niebo, do ktoregośimy fiworzeni, poki 
żyjemy, wfzyfcy db tego celu dążemy. 
wielaż dochodzi? Ahs bardzo mało : 
Oto mowi S. Jan Chryzoftom, , 2 tyfią: 
ca iedeu. k 
Pokazuie fię to z fow Przedwie* 
czney Prawdy, Zbawiciela nąfzego JE- 
ZUSA. Wielu; wielu, (mowi Pan JE- 
ZUS ) rzeką mi, w ow dzień. Albó- 
żmy w Imie rwoie nie prorokowali ? 
Kibośmy w Lmie twoje. czartow; nie 
Ajbośmy w Imie twoie 
cudow nie czymili? a ia odpowiem im; 
Nie znam was, idźcie precz O demnie. 
Prorokować, czarty z,Ciał ludzkich wy* 
rzicać, cnda, czynić, to tylka famym 
wiarę Ghryftufową maiącym, i to ie- 
fzcze fprawiedliwym właściwa. leżeli 
i z tych Sędzia Chryftus, niektorych 
od febie odrzucać będzie , ieżeli fię 
znać 


wyrzucali? 


ZE 


T 
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zńać do-nich nie będzie: Coż rogu- 
mieć i fądzić o innych, ktorzy tych 
darow nie micli. 

Słyfzeliście niedawno iz tego miey» 
fca ow ftrafzny wyrok oftatniego Sae 
du, Bofkiego. Idźcie odemnie przeklęci w 
ogień wieczny. Za coż tò moy Panie? 
Oto rzecze; Nagim był, a Gie przyo» 
dzialiście mnie, w więzieniu byłem, nie 
nawiedziliście mnie, łaknąłem, nie nakar- 
miliscie moie, pragnąłem, wie napoili- 
ście mnie. i tam daley, ta będzie przy- 
czyna wiecznego złych zatracenia, i od- 
rzucęnia od twarzy Bofkiey na wieki, 
Coż też rozumicię, więkfzey kary go> 
dnego, czy popełnienie złego uczynku, 
czy famo opufzczenie dobrego? San 
rozum gokiżujć”, że rownie więkfzey: 
kary godzień ten, ktory zły laki uczy: 
nek popełnia, a niżeli ten, ktory dobry 
An bo-odważalący fię ca zły u- 
Czynsk, ktory ieft zrzecliem, vdważa 
figę dobrowolnie, rozmyślnie z zupełną 
reflekyą, i uwagą. : Opulzęzalący zaś 
uczynek jaki dobry, na toż opufzczebię, 
Die ma czeftokroć Tozmyfłu, względu, 
i uwagi © leżeli tedy famo zaniechanie, 
opufzczenię uczynkow miłofernych i 
dobrych, tak ftrowo Bog fądzić będzie; 
Coż mowić o grzechach uczynkowych, 
S owych niewitydach , zgorfzeniach, 
niefprawiedliwościach, kradzierzach, pi- 
iań- 
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iańftwach, przeklęttwach, złożeczeniach, 
a tego między. Chrześciańitwem, tak 
wiele, 

Ale podźmy raczey, do wewnę+ 
trzoey przyczyny ktora nie. tylkoby 
wam powinna, tę prawdę obiaśić, ale 
wfkroś do fercą przeniknąć. _ Wiedzieć 
potrzeba, że fię nam tylko dwie drogi 
do Nieba. zoftały.  ledna. niewinności, 
druga pokuty, 1 tak, kto chce bydź 
zbawionym, albo tiewiotym bydź muf, 
albo ieżeli niewinność na Krecie $. wzię- 
tą, przez grzech utraci, koniecznie 
mu zań pokutować trzeba, Proczi cych 
dwoch drog r fpofobow zbawienia, fuź 
żadaych innych nie ma.  Patrzmyż tes 
raz; Wiele. też idzie iz Chrześciań- 
ftwa ludzi do. Nieba, drogą niewinności? 
Podobno fame tylko dzieci, fame nie- 
mowlęta.  Ktotym  niedofzły rozum, 
grzefzyć: iefzcze nie pozwala, tego fię 
fpodziewać mogą. Ze drogą niewinno- 
ści żywota wiecznego doydą, z nas żaś 
doroftych, i rozum mających, iak mała, 
Wieluż iek takich. ktorzyby wziętey 
ba Krzcje niewingości, do lat dwudzie- 
ftu, trzydzieftu, 'ćzterdzieftu  dochowae 
li; miarkuymy fie po fobie. I toć ta 
left, co powiedział Duch S. przez uta 
Mędrca. Pań Riego. Btvgofiawiany, ktory 
by ję znalazł bez'zmazy, kto tej) ten, a 
chwalić go będziemy, przez co chciał wy- 
ra. 
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razić, lak, teodno 0 skiego, ktotyby 
był wcale niewinnym i niezmazany m, 
przeciwńym fpofobe im, iak * wieln, ktoe 
rzy ledwo co rozumu zażywać poczy- 
Dają, iuż Boga obważaią, niewinność 
wziętą ħa Krzcie tracą. i gubią. To 
ieft co pobudziło S, Remigiufza Bifkupa 
Remeńfkiego, że powiedział : b wy- 
iąwfzy fame dzieci, i to iefzcze nie- 
mowlęta, dla iednego gielefnego grze- 
chu, dla lubości ciała wfzeteczney le» 
dwie kto zbawionym będzie. Fo iuź 
widziemy, że dtogą niewinności, le* 
dwie kto, i te bardzo. rzadko do Nieba 
idzie. 

Nie zoftale iuż tylko droga poku- 
ty. To fig podobno: tą drogą dg Nie- 
ba, co żywo garnąć będzie, O gdy 
byt ogdy by ! Alè fuchaycie. Am- 
hrożego $, co ten Ociee 5. mowi. -tas 
twiey ( fiowa iega fa } chociafz rzadki 
jeft tak, przeciefz łatwiey i prędzey 
znaleść fię może, ktoryby niewiizności 
do końca. życia, dochował, -aniżeli. kto- 
ryby tak isko potrzeba za grzechy 
pokusówał,  Obrazić u nas Boga, nic 
łatwieyfzego , pokutować za to, nie 
ciężfzego, mic txudnieyfzego. Kazdy 
grzech, ma w fobie tak wielką zniewa* 
ge, że gdyby Bog mogł fię czym 
Żafmucić, bardziey, by fię (mucii. z ie- 
dnego popełnionego grzechu, niżeli fię 
cie- 
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ciefzy z zafług wfzyftkich  Swiętych 
fwoich, tak fię grzechem brzydzi, Ze 
gdyby ktory z Świętych w Niebie 
zgrzefzył; tedyby go 1 na moment, 
w Niebie nie wycierpiał. Za. tę znie- 
wagę, kto chee przez . pokutę Boga 
przebłagać, taka. pokutą powińoa mieć 
nie iak}  proporcyą, grzechu i obras 
zy. Grzech ma w fobie głość nie- 
fkofiozoną, pokuta zań, powinna bydź 
piekończona, a my chcemy iedaym u- 
derzeniem fię w pierf, iedmym pacie- 
rzem, iednym -weltchgieniem, wfzy ft- 
kiego pozbyć; /Cot to za pokuta, 
/Wfpomnieymy: fobie na dawne po» 
kutuiących przykłady. poftuchaymy co 
S. Jan Klimakus w pifmach fwoich zo- 
ftawił, i na co włafaemi oczyńis pa- 
trzał, * Widziałem, (mowi on )-poku- 
tuiących mieyfce, to mieyfce nazywa- 
no, Poluntariuś Carcer panitentium. Po- 
browolnym więzieniem  pokytuiących. 
Widziałem tam, iako iedni wyfchl, wy- 
bledli, bardziey do trupow iż ludzi 
podobni, około zachodu ftoncą, z iałkia 
fwoich wychodzili, si aż do. wfchodu, 
na tofie, focie, wiatrach, mvoząch, nie 
fg nie rufzaiąc, iak fłupy fali, tak że 
ciężko rozeznać było, czyli to martwe 
pofągi, czyli ludzie żyjący byli. Wi- 
działem innych, nakrżtałr więzniow: na 
śmierć fkazanych, z związanemi w tył 
rę- 


s 
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rękami; z kan. na. fuyd;< w. żela- 
znych kaydanach, ktorzy zęchy, (wo 
je wyznawali, i z żaly za mie laka Iwi 
zgyczeli. Inni, ktorzy w włofiepnicach, 
worach, pokutaym popiele, nie śmieiąc. 
eczow do Nieba pods eść jięczel, ca 
zaz owe ftowa z Pfulmu powrarzaiącą 
Zmiłuy fię nademną. Boże, w edług. wiel- 
kiego m łofierdzia twego. = 1 akie pos 
kucy Ww pierwiafkowym Kościele bya 
wały, a i te nie zdały fę bydź -doftate< 
€zne,. do: zspełnego. ufpt sawiedliwienią 
fe Bogu: 

Słuchaycie dawiych. praw, £ uftaw, 
Kościelnych, labg ram pokutę za, grze» 
chy naznaczano. Za. każdy grzech śmier- 
zelny, fiedm/ lat pakútyj Zą krzywo 
przyfięftwo ; cere ci dpi poftu, o 
chlebie i o wodzie, i-lat pokuty vizie» 
fięć. Za fradzierz, nakazywano wé 
czdłównafob, krzywdy nadgtodze nie i 
procz. tego sedin lat pokuty. Za grzech 
nieczyfty. „ cały rok polity i 


bie i 
o- wodzie :. Nie WBOBYGRT owych ia* 
waych pokut,  włofiennie,, worow, nie 
wchodzenia. do Kościoła, odłączenia od 
ucześnictwa SS. Sąkramęntow, a te nie 
tylko lud pofpolity, «alei fami wielcy 
Cefńrze, "za. gi zęchy: fwoie. z pokałą 
przyjmowali. Kroż teraz tak pokutuie? 
Jeżeli tedy. między Chrześciańftwem, 
xząuki "PARE rzadki prawdziwie i 
fzcze- 


o QE 


Miefopuftną. 189 
fzczerze pokutuiący. Coż za tym idzie? 
O te: że też rzadki, ktory do -Nieba 
idzie. 

Miowicie +: W fzakże. Bog wfzyftkich 
chce, i ma wolą zbawić, iako fię fam ż 
tym óświadcza mowiąc. die chg Catos 
wieka zguby. Pówną tò rzecz, ineo: 
mylona, że: Bog ehbce każdego człowie- 
ka zbawić, ale żeby człowiek był zba. 
wiony, pracz woli Bofkiey, potrzeba że» 
by fię i fam do zbawienia (wego przy- 
łożył, iako mowi Augultyn S, tworzył 
cię Bog bez ciebie, ale cię zbawić, bez 
ciebie nie może, A wieluż z Chrze- 
ścian ftaraiących fię © zbawienie? Ó 
iak nierownie więcey takich, ktorzy z 
więkfzym ufiłowaniem, ftaraig fę o pos 
tępienie, miż o zbawieńie. / łakoż nia 
bydż ` z famego Chcześciańttwa, wielu 
wybranyek. 

Nie kończę iefzcze tey nauki Jg- 
żusowzy. Koniec iey na przyfzłą fabie 
Niedzielę zoftawuię, abyście w botażni 
Bożey, w bofażni gtzechu, ce. oftatki 
kończyli. Może, wam i w tych dniach, 
podać” fię okązya, do obrazy Boga, pa- 
miętayciefz ha te ftowa Jezusowa. Na 
co fię przyda człowiekowi, choćby świąt 
cały pozyfkał, ieżeli dufzę ftraci, yamię- 
taycie: że i między Chrześciańitwem. 
Wiele wezwanych, a małą wybranych 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ 
ZAPUSTNĄ. 


Domine ut videam. Et JESUS dixie 
ei: refpice, Fides tua te falvum fecit, 
Lut: 18: 


Panie abym przeyrzał, a JEZUS rzekł mů 
przegarz yty Wiara twoża ciebie uzdrowiła. 


We z Ewapgelii, że gdzie fię tyl- 
IY ko Pan JEZUS pokazał, tuż za 
nim ze wfzyfikich ftron, zciągało: fig 
niezliczone mnofiwo chorych , Kale- 
kow, niedołężnych, firapionych. A gdy 
do tega Jerychońfkiego Miafta dofyć 
ludnego, i ofiadłego przybył, ieden tyle 
ko ślepy, ratunku: w kalictwie fwoim po» 
trżebował, i to iefzcze ani fię zmieyfca 
zufzył, bo fiedział podle drogi, przecie, 
ge o pomoc i ratunek na JEZUSA: wg: 
łał: JEZUSIE. Synu: Dawidow -zmiłuy fina- 
danna. Nie podobna: albo muGał niefpo= 
„dzianię dò- tego. Mfalta Pan JEZUS 
przybyć, albo o iego iefzcze cudach Je» 
rys 
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tychończykowie nie wiedzieli, albo w 
tym mieście, mufiało nie bydź żadnego 
kaleki, procz tegó iednego ślepego. A- 
le, iaaczey fię rzecz miała; bo i przyte 
ście Pana Jezusowe było fpodziewane, 
gdyż Apoftołowie i Uczniowie Chryfu- 
fowi, poprzedziii do Jerycho Zbawiciela, 
i oznaymili, że miał za niemi przybyć. 
Wiedzieli też dobrze wfzyfcy o cudach 
Chryltufowych, bo fię iuż fiawa lego, 
po eałey Judzkiey ziemi była rozefzia: 
gdziekolwiek bowiem przechodził, wfzę= 
dzie wfzyftkim dobrze czynił, niemocne 
nzdrawiał, chore leczył, umarte do ży» 
cia przywracał. Niepodobha też żeby 
w tym Jerychońfkim Mieście, nie było 
innego uboftwa, kalictwa, procz tego ie- 
dnego ślepego, bo tego nigdzie nie fkąe 
o.'A do tego Theoflactus ftary Uczeń 
Apoftolfit twierdzi, że tam wiele innycb 
cudow Pan JEZUS uczynił, i procz te* 
go ślepego, wiele zabiegałó dregę je- 
Zusowi ttędowatych, chromych, parali» 
tykow, ułomnych. i ci wfzyfczy zdrow 
wie odebrali. 1 lubo o innych cudach, 
żadriey wzmianki nie mafz, bydź to ie- 
duak moglo, bo Jan S. kończąc  fwoię 
Ewangelia mowi: Ze wiele innych cu- 
dow uczynił JEZUS, ktore gdyby fię 
w fzczeguloości wypifywać miały, świat 
by cały. nie obiął Kfiąg, famemi cudami 
Jezufowemi zapifanych. Jeżeli tedy tag 
Wies 
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wiele innych chorych, Kalekow uzdróe 
wit Chryftos, za coż o iednym tylka 
ślepym oświeconym, wfpomica F.wan= 
gelia? Wielu było użdrowiońych (mo- 
Ch iryzoftom Si} nar ciele, ale teden tyl- 
ko na dufzy, ieden zbawiencie, z tak 
wielu. 


I mamże ia mowić iefzcze o tym? 
Moewiiem tak dwie Niedziele, ztego tu 
mieyfca,. że biorąc porownanie wfzye 
ftkich ludzi, ktorzy byli, fą, i. będą, wię» 
kfza liczba będzie wezwanych, niżeli wy- 
branych, Przefzłey Niedzieli, że nie 
tykaiąc pogańftwa, odfze zepień lwa, rie» 
wiernych, ale biorąc porownanie 2 fa- 
mym tylko Chrześciańfitwem, i ztych 
więkfza Część będzie wezwanych, iak 
wybranych. Dzis mi iuż tę Naukę Jeż 
zufową zakończyć trzeba, żeby wam zas 
wize, tle ofo ie w te dni, od whel- 
kiego gt tzechu hamulcem była Nie ty* 
kaiąc Narodu od BOGA porztuconego, 
niewiernego żydolłtwa, ale zapati uiąć 
fę na was Miafta tego Obywatelow, 
Miefzkańcow, fiarych, szrzednich, młoe 
dych, na was smała garztko Chryftufo* 
wa, nic wprawdzie wyraźnie twierdzić 
nie mogę, ale fię niezmiernie lękam; i 
boig, że eby iz was famycb, nie więkfzą 
była liczba wezwanych, niżeli wybra* 
nych, 
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nych. Dam tego przyczyny w dalfzey 
mowie nioiey. BOGU na więkfzą chwa- 
łę, wam na zbawienie, ofirzeżenie: 


Nim do rzeczy, o ktorey. mowić” 


poftanowiłem przyftąpię. Naprzod wam, 
Dwoch Wielkich Kościoła bożego Do» 
ktorow, zdanie przełożyć mufzę. Augu- 
ftyn S. gdy był zapytany, coby tez fą- 
dził, o liczbie» wybranych? nie chciał na 
to trudne i ftrafzne pytanie infzemi ffo- 
wy odpowiedzieć, tylko flowy, famey 
Przedwieczney Prawdy JEZUSA. Cia- 
fna to, i wąfka droga, ktora prowadzi 
do zbawienia, i mało ieft takich, którzy 
tą drogą idą. Gdy go protono, żeby 
te ftowa jezufowe iaśbiey wyłożył, 
rzekł: tłumaczyć tych fow nie trzeba, 
bo fą tak otworzyfle, tak i.lne, że ie 
każdy. proftak ztozumieć może, abysmy 
z bolaźnią, i ze drżeniem, o zbawieńie 
fię nafze farali Gdy na niego bardziey 
nalegano, aby „powiedział, iakieby miat 
o tym zdanie? powiędział: Tak fądzę 
w Bogu, że trzy części z ludzi będzie 
potępionycu, á to ztey. przyczyny, że 
ze wfzyftkich ludzi, ktorzy byli, fą, i 
będą, trzy części tych, ktorzy nie fą 
światłem wiary S. oświeceni A oczwat- 
tey, ktora jpozoftała części, co też ro- 
zumiefż Auguftynie? To fama treść 
Chrześcian, fam wybor Katolików na 
i N łonie 
Tom 1. Kazoń Wiedzielnych X. Fabianiego" 
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fonie wiary S. wychowanych, Sakra- 
mentami SS. karmionych. 7 To' rozu» 
miem i fądzę: co Jan -S, powiedział: że 
świat cały, iak wodmęcie iakim_ zofłaie, 
gdzie wielu tonie, rzadki, ktory fzczę= 
śliwie wybrnie, więcey, pierownie w tey 
przepaści ginie. 

Słuchaycie: co drugi, to ieft S. Jan 
Chryzoftom mowi: Ten małąc Kazanie 
w Pattyarchalnym fwoim Mieście An- 
tyoehii, był bowiem Bikupem, i Patry- 
arclią Antyocheńfkim, takie fuchaczowi 
fwoiemu liczno zgromadzonemu, zadał 
pytanie: Mężówie Antyocheńfcy, i wy 
wfzyfcy ludzie, ktorzy mnie fuchacie; 
co rozumiecie wiele też z was, ztak 
ofiadłego i wielkiego miafta, zbawionych 
będzie? Gdy żaden nie śmiał na to od- 
powiedzieć, fam Chryzoltom, do-wyro- 
zumienia wfzy ftkim odpowiedział, mowiąc: 
Strafzna to i nieprzyjemna ufzom wą- 
fzym będzie, co powiem: powiem je- 
dnak, a powiem śmiało, że „z pomiedzy 
tyle tyle ryfięcy luda, ktorzy fię w tym 
Mieście Antyocheńfkim znayduią, i liczą, 
ledwie fto, znaleść by,fię mógło, Kto- 
rzy zbawieni będą, lecz, i otey liczbie 
ktorą założyłem, bardzo jjefzcze powąt- 
piwam. Dał zaraz przyczynę S, Ociec, 
że to nie płonnie powiedział, mowiąc: 
Jaka teraz w młodych fwawola, iaka 
rożwiezłość, iaka rozpufta, widziemy. 
la- 
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Taka w ftatych, i w łata podefzłych, da 
chwały Bofkiey gnufność? Widziemy. 
Jakie dzieci wychawanie ,. iakie Rodzi- 
cow pobłażanie, iaka katność; widziemy. 
laka teraz o cześć Bofką żarliwość? Nie 
mafz, nie mafź, z pamięci wyfzły, w 
zapomnienie poszły, dawne- Świętych 
Cbrześcian przykłady, tak dalece, że mi 
teraz z Prorokieim wyznać trzeba: Won 
ehy qui faciat, bonum, usque ad unum. Nie 
mafz, nie maíz, ktoryby dobrze czynił, 
aż”do iednego; Moy BOZE: ktoby 
fię fpodziewał, żeby w tyin mieście tak 
wielkim, «tak ludny,m, tak ofiadiym, 4 co 
więkfża, żeby w tym mieście prawdzi- 
wie Chrześciańfkim, gdzie fię prawie 
naprzod wiara: S. poczęła, i urodziła, 
gdzie tylo Qycow "SS. swiątobliwości 
życia Rawnych każdego wieku było, gdzie 
tylo Męczennikow krew przelało, gdzie 
tylo Zakonnikow, w uftawicznym cia- 
ła umartwieniu, i bogomyślności życie 
fwoie ftrawiło, żeby mowię w tym mie- 
ście, z tak wielu dufz tyficcy, tylko fto 
było na zbawienie! wybrany: h. Wopie- 
roż ktoby fię fpodziewał, żeby i o tey 
tak małey liczbie: miał wątpić Chryzoltom? 
wątpił, i otym. Gdy ia fię zapacrnię, 
na oziębłość mieizkańcow, i Obywate- 
low Miafta tego, na gnufność do chwa. 
ły Bożey, na owe lichwy, ktore fię mie. 
dzy famym niewiernym, i obmierztym 
Na ży- 
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żydoftwem mię znayduią, Na owe nie- 
fprawiedliwości w kupnach, przedartzach, 
Na owe niechrześciańfkie iednego na 
drugiego naftępowania. Na ówe piiańa 
ftwa, przekięftwa, kradzierzy, gniewy, 
zawziętości, na krnąbrność i rozwiezłość 
młodych, nie tykaiąc pokątnych, i fkry» 
tych grzechow, famemu BOGU. wia- 
domych, gdy fię mowię na to zapatru- 
ię. Mogłbym co famo powiedzieć, co 
powiedziai ©bryzoftom o Antyochii, nie 
chcę iednak: twierdzić tego, to tylko 
mowię, że z was famych, mała garztko 
Chryftufawa, ieżeli, ufilniey, 0 zbawie- 
nie ftarać fię nie będziecie, z was fa- 
mych więcey będzie wezwanych, niżeli 
wybranych. 

Co żebyście iaśnie poznali, biorę 
fobie za fundament ten Artykuł wiary, 
że BOG pewną miarę grzechow, nae 
znaczył każdemu, która fkoro fię dopeł- 
ni, nieubłaganie karze. Nim wam je- 
dnak tę prawdę wywiodę, niektore wprzod 
trudności ułatwić  mufzę, Naprzod 
mogłby kto mowić: : BOG. niefkońe 
czenie dobry,  Niefkonczenie  miło* 
fierny, nie może mieć żadnych granic 
Dobroci, áni miłofierdzia, bo gdyby ta 
Jego Dobroć, albo ktora iftotna jemu do- 
fkonałość, mierzyć fię mogła, tym fa: 
mym, nie byłaby niefkońiczona. Fak wlas 
śnie, iako gdyby w przepaści iakiey bez- 
den- 
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denney, grantu fię dobrano, iużby fię o- 
wa przepaść nie mogła nie zgrutntowa- 
ną mazwać. Ca że fię w Bogu znay- 
dowść mie może, oiak.to bydź może? 
żeby łafk fwoich pewną komu zakładał 
miarę, żlbo żeby człowiek dobrawfzy 
miary grzechow, łafki do czynienia pa- 
kuty, pozyfkać, nie mogł. Ze BOG ( mo- 
wifz) niefkończenie dobry, niefkończe- 
nie miłofierny, to prawda, że nie może 
mieć żadnych granic dobroci, ani miło- 
fierdzia, i to neomylna. Z tym wizy» 
ftkim lubo każdemu z nas, pewny wy* 
miar grzechow ieft naznaczony, nic 
fię tym piefkończoney Dobroci: Pana BO- 
GA nafżego nieuwłacza, bo BOG -fam 
z fiebie iako z fkarbnice nieprzebraney, 
niefkończenie łafk użyczać może, Cźło- 
wieka tylko piefpofobpość fprawuie, że 
tych łafk Bofkich odbierać, i pożyteczne- 
mi fobie czynić mie może. Podobnie: 
iako -gdybyście pofzli 'z naczyńiem da 
rzeki, tylebyście tylko zniey wody ma- 
brali, ileby fię w naczynie zmieścić mo- 
gło, że więceybyście wziąść nie mogli, 
nie rzeka temu wiona, bo ma wody ob-* 
fitość, ale niefpofobność fzczupiego na- 
czynia. Tak i BOG, ktory ieft, iako 
morze łafk nieprzebrane, użyczać ‘iek 
ich wfzyftkim gotowy, ale ieżeli. czło- 
wiek, iako Naczynie. W fzechinocności 
lego, niefpofobnym fię ftanie, tego wy- 
mia- 
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miaru fam fobie przyczyną, że więcey 
Czetpać, iíkarbić łafk fobie nie może. Jako 
tedy rzeka, bydź rzeką nie przeftanie, 
gdy kto więcey zniey, nabrać wody 
nie może, tak i BOG nie przeltaie bydź 
niefkończenie dobrym, i niefkończenie 
mitofiernym, gdy fię do tego, fam czło- 
wiek niefpofobnym „czyni, dopełniaiąc 
miary grzechow fwoich. 

Ale mowicie: Jak to bydż może? 
żeby BOG, ktory” me chce człowieka 
zguby, żeby BOG w miłofierdziu 'Nie- 
przebraay, Niefkończenie dobry; nazną: 
czał, taki grzechow wymiar, za ktorych 
dopełnieniem, maltępowałaby ślepota na 
rozumie; zacwatdzenie ferca, aby taki 
człowiek, nigdy fię nie paw rocił, nigdy 
nie pokutówał, gdyby tak BOG czynił 
byłby przyczyną człowieka zguby. Nie 
rozumieycie Chrześcianie, żeby czło- 
wiek i w ten czas, kiedy dopełnia mia- 
fy grzechow nie miał wolney woli 
RE albo nie? nie rozumieycie, że- 
y tak był od Boga porzucony, aby mu 
żadney łafki wo zbąwienia dać nie chciał, 
daie mu i w ten czas łafk fwoich doita» 
tecznych obfitość, przęz oświecenia na 
rozumie, wewnętrzne natchnienia, woli 
do dobrego wzbudzenia, lecz gdy:.czło- 
więk przez (woie do złego nałogi, brnie 
Co raz to głębiey, grzechow do grze- 
chow. przyczynia, wfzyftkie lego” łafki 
nie- 
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niefkutecznem. (fobie czyni; więc też 
BOG na ukaranie złości iego, albo ży 
cía fkraca, albo dopufzcza, że fpofobno* 
ści do pokuty mieć nie będzie, Tak fo- 
bie BOG wtey mierze poftępuie, iako 
lekarz z chorym iuż `zdefperowanym, 
daie mu lekarftwa, ktoreby , mu pomoc 
iefzcze mogły, ale widząc, że ich nie 
przyimuie, fiufznie go porzuca, Ofądź- 
cie, kto tu będzie śmierci takiego cho- 
rego przyczyną? Nie lekarz, bo ten 
Czynił, co z fiebie, nie lekaritwa; bo i 
te mogłyby były do zdrowia pomoc; 
śle ten co ich przyjąć nie chciał. “Eak 
i BOG nie winien człowieka zguby, ba 
iey nie chce, Nie winna łafka, bo ieft 
doftateczna, ale ten co fię iey nie chwy- 
cit. Kto temu winien, że od fóońca 
błoto czernieie, i twardym fię ftale, a 
wofk topnieje, i bieleie, nie Słońce, bo 
to zarowno oboygu dogrzewa, ale fa- 
ma nie(pofobność fzpetnego błota, że 
topnieć, ibiałości nabrać nie może. Te- 
dno było Kazanie Chryftufowe, tak dla 
Faryzeufzow, jako i dla Magdaleny , a 
iak rożhy i odmienny fprawiłó fkutek, 
ta poznawfzy fprofność grzechow, fwo- 
ich, bgjażnią fądow Bofkich przerażona, 
ięczy, płacze, fuknie z fiebie rzuca, 
z rozczochranemi włofami do nog Jezu- 
fowych przypada, łzami ie oblewa. O- 
ni iak gdyby do kamienia mowił, nie 
tyla 
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tylko fię na fercu (nie ktrufzą, ale żeby 
go wfłowie podchwycić czuwaią, iak 
na życie iego naltąpić, myślą. KMtoż te- 
mu winien? Nie dobrotliwy JEEZ.US, bo 
przyfzedł na to żeby grzefznych zbae 
wil, ale włafna ich siepota, i zatware 
dzenie ferca. Prawda, że do tey śle- 
poty, do tego zatwardzenia ferca, nie 
tylko fię człowiek, ale i BOG. przykła- 
da, człowiek ie zaczyna, á BOG koń- 
czy, człowiek dopufzczałńąc fię grzechu, 
a BOG karząc grzech jego., Człowiek 
fprzeciwiaiąc fię natchnieniom wewnę- 
trzym, oświeceniom Bofkim, á BOG 
umyśaiąc Światła łafki fwoiey, człowiek 
złośiiwie czyni, gdy ferce fwoie zatwar= 
dza, ale Bog nader fprawiedliwie gdy 
to zatwardzenie kończy. "Tak właśnie, 
jako gdy fędzia, złoczyńcę obwinionego 
potępia, i na śmierć fkazvie, czyni fprae 
wiedliwie, i nie on mu śmierci przy- 
czyną, ale zbrodnie iego. Ani też BOG 
powinien łafkami (fwoiemi, zwłafzcza 
fkutecznemi tak fzafowaąć, żeby ich i ną 
niegodnych zlewał, ieżeli tedy łafk (wo- 
ich umknie. Coż fię ftanie? oto, tako że- 
lazo, kiedy będzie wyięte z ognia, twar- 
dnieie, tak i ferce grzefznika, ani fię 
żadnym nmabożeńitweńń nie miękczy, á- 
ni żadnym karaniem nie poprawia, i o- 
wfzem w naywiękfzych ucifiach, gore 
fzym fię faie, iako. mowi Pifmo. 

To 
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To tedy wain obiaśniwfzy: Wie- 
dzieć nieomylnie mamy , że- BOG tak 
afk, iako i grzechów, piwną każdemu 
założył miarę, i lubo ziakich to przy- 
czyn czyni, dothodzić nie możemy, bo 
to w-przepaścifłych wyrokach fwoich 
ukrył, ale' na Sądzie. bofl m poznamy, 
iż wfzyftko cokoiwięk czyni, 1 rozpo 
rząd/a, wfzyltko czyni. pod - pewną, 
miarą, liczbą i wagą. la miara fkoro, 
fig dobierze, fkoro liczba kończy; ko- 
ro waga nachyli, ż fię chyba na -dnie 
piekielnyth oprze. Mamy tego przy- 
kład na Baltafarze, ten złujawizy io- 
ścioł 'i naczynia Bogu poświęcone za: 
brawfży, gdy biefiadaie, obaczy na 
ścianie rękę pifzącą te fowa: Mane,” Fe- 
cel, Phares: Dan: 5. u. 25, = Co widząc, 
mięfzać fię, blednąć, i drzeć od itrachu 
począł, zwołano Mędrcow, miedzy- ni- 
mii Daniela, ktory muie wytumaczył, 
Numiravit, ponderavit, fententiam tulit. Oto 
Królu; zliczył BOG dni życia twego, 
fkrocił dni Kroleftwa, i panowania twe: 
ga. Oto, zawiefzony ieftes na fzali, i 
pokazało fię, że nic przed Bogiem, nie 
waży (z, oto, rozerwane ieft kroleltwa 
twoie, i dane iet Medom i Perfom. Fẹ 
tak ftrafzną nowinę ledwie co ufiyfzat, 
mowi Pifmo S. że teyże nocy zabity 
poległ, eadem nofe interjeflus ef Baltnafar. 
Ah dla Boga, czyż nie imogł pokutowac? 
5 Miat 


202 Na, Niedzielę, 
Miał tak iawną przeltrogę, miał czas, 
miał przykład na Nabuchodonorze dzia- 
du fwoim, ktory fobie przez: pokutę 
BOGA przebiagał. Coż za przyczyna, 
że fię nie nawrocił? i zginął; oto mowi 
"Fheodoretus: Completi funt dies molitie e- 
gus. Spełniły fię dni złości iego, iuż 
miary grzechow fwoich dobrał, przeto 
zginął, -iako więcey łafki Bofkiey nie- 
godny. 

Z tego wfzyftkiego, Go fię do tych 
czas mowiło, wnieściefz fobie: Jeżeli 
ten grzech, na ktory fię odważyć ma- 
cie, będzie oftatni, Coż fię z wami fta- 
nie? Oto naftąpi za nim oftatnia kara, 
ara zatracenia wafzego, i zguby wie- 
kuifiey. MMowię to ze drzeniem, i bo- 
iaźnią, bo fię obawiam, żebyście: nie“ by- 
li owym Miaftem, na ktore iuż wypadł 
wyrok furowey zemity zaghiewanego 
Boga. Ktoż to wie, czy ten czas nie 
ieit taki, w ktorym. was -BOG` oftate» 
cznie upomina, bo ledwie nie zwyczay- 
nie, wyproźnia fię miara łafk Bofkich, 
przez znaczną iaką łafkę, gdy ią fobie 
lekce ważemy, w ten czas fię naybar- 
'dziey froży: fprawiedliwość, kiedy fię 
naybardziey wyfila'miłofierdzie, t za ob- 
ftością łąfki kiedy nią kto gardzi, idzie 
oltareczne od Boga odrzucenie. W fpo- 
mnięycie tylko fobie, czy kiedy '*wię- 
kfzą łatkę BOG uczynił Saulowi, -iako 
zd, 
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dy go przeniof nad tak wielu inny ch, 
i uczyńi go pierwfzym iudu fwoiega 
Krolem, lecz gdy tego daru na złe za- 
Żył, | niewdzięcznym:lię Bogu pokazał, 
precz go od twarzy fwoiey odrzucił, 
W fpomnieycie fobie; i na cwe Mialto 
Jerozolimę, co to była za łafta, kiedy 
wnim Pan JEZUS obecnie przemiefzź 
kiwał, był to czas Nawiedzenia ieżo, 
iako fam mowi: ktorego, 4e to Miatto 
zażyć nie umiało, do ofiatniey zguby 
przyfzło. Ktoż to wie, a bydź to „mo- 
żę, czy przez zaniedbanie fzrodkuw zbą 
wiennych, ktore wam BOG date, prez: 
wzgardę łafk Bofkich, na ktorych wam 
nie zbywa, oiłatniey ( broń Boże ) nie 
dobierzecie miary. A jeżeli. dobierze- 
cie, coż fię ftanie? Oto opoiu, ten ku- 
fel ktory mafz wypić, będzię oltatni, 
będzie taki ktorym. fię zalelefz. Oto 
fprofpy wfzeteczniku, ten krok ktory u- 
czynifz na to mieyfce, gdzieś Boga o- 
brażał, będzie ci witępęm do piekła. U- 
ważaliscie wy, kiedy nabrawfzy w lię 
wody, łodka tonie, oftatnia ią kroplą tos 
pi nie fama, ale z innemi złączons. Tak 
i grzech częftokroć ieden, dobiera mia: 
ry i przywodzi BOGA do tego, żeby 
zań nieubłaganie karał. 

Przeto kończąc tę naukę, do ufil: 
nego ftarania fię o zbawienie, zachęcam 
was Rowy Piotra S. Satogite ut per bung 
Opes 


g 


waży NRA 
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opera, certam vsfiram eleflionem faciatis. 2, 
Fetri 1. LGłuycię żebyście i-przez do- 
bre uczynki wafze, pewne fwoie wy- 
branie uczynili. Przypominam wam i 
przeftrogę Zbawiciela.  Contendite intra- 
re per angufam portam» Nie trzymaycie 
fię drogi owey rozwięzłey, fzerakiey, 
bo ta do -zguby zaprowadziła wielu, i 
was zaprowadzić może, idźcie taczey 
drogą wążfzą, drogą Przykazań Bor 
fkich, drogą tak wiele Swiętycb przy- 
kiadami utorowaną, doydziecie wieczne- 

o twego Błogofławieńftwa. Bo- lubo 


. fądy: Bofkie w tey mierze niedościgłe, 


przeciefżz to 'zwyczayna; że kto idzie 
drogą prowadzącą do Jerożolimy, trafi 
do Jerozolimy, kto idzie drogą prowa- 
dzącą do Babilonu, trafi do Babilonu. 
Nie fpufzczaycie fię na te dary., talen- 
ta, łafki, ktore macie, nie fpufzczaycie 
fię na te Sakramenra SS. ktorych ucze» 
ftnikami iefteście, te wfzyftkie łafki, na 
nic fię wam nieprzydadzą, ieżeli fię wrąz 
z niemi ftdrąć o zbawienie nie będziecie. 
Choćbyście wiedzieli, żeście do Nieba 
przeznaczeni, nie przetoby wam mniey 
pracować, około zbawienia trzeba.: Coż 
dopiero, gdy; was upewnia JEZUS, 
że wiele wezwanych, <a mało wybta- 
nych, ©! ziakim drzeniem i boiaźnią, 
zdakim ufiłowaniem i pomnażaniem fię 
w cnotach Chrześciańfkich, w pobożnych 
uczyM- 


Zapufiną: 205 
uczynkach, żyć byśmy -powinni, żebyś- 
ay tego wybrania nafzego nie chy- 
ili. 

Patrzę ha was przytomnych, i py- 
tam: wieleż też was będzie z liczby 
wybranych? Poglądaycie po fobie, nie 
zbyt was wiele, czy fię razem wfżyfcy, 
ktorzy fię-tu wtym Kosciele- znaydu- 
iecie, miedzy Swiętemi w Niebie: oba- 
czycie? Czy wfzyfcy do wybranych na- 
leżeć będziecie? Ia nie wiem; nie wiem 
i o fobie, i o fiebie fię famego lękam, i 
boię, bo wiem, że mnie ani fam chara» 
kter Kapłańfki ktory nófzę, ani ta Kom- 
ża, ta Stoła nie zbawi, ani bydź moe 
że znakiem wybrania mego, ieżeli fię o 
zbawienie ftarać nie. będę. Wiem że 
dwie fą wieczności, iedna nad nami, dru- 
ga pod nami, ktofeyże fię fpodziewacie? 
wiem, że dwie fą ftrony, iedna, prawa, 
drugą lewa, do. ktoreyże należeć bę- 
dziecie? wieleż was będzie z liczby wy- 
brańych? miarkuy fię kazdy po życiu 
fwoim, bo zwyczaymie, iakie życie, ta- 
ka i śmierć, iakie uczynki, taka zapłata, 
iakie zafiugi, taka nadgroda. 


Ah Boże dobry, Boże. nieśmiet- 
, telny, przeniknieyże do fetc tych ludzi, 
żeby. zbawienną boiażnią przerażeni, ia- 
ko nayafiloiey ftarali fię o zbiwienie fwo- 
ie. Gdybym wiedział, że ci-Gę to pos 
do» 
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dobać będzie, przykładem Pawła. Opta- 
rem anathema firi, łozytbym dufzę moię; 
za dufze ftworzenia twego. Gdybym 
wiedział, że ci fię to podobać będzie, 
pafzedibym przykładem S. Katarzyny 
Seneńfkiey, nad przepaść piekielną, i 
famym fobą zatkałbym ią; żeby fię tam 
żadna dufza niedoiłała, i wołałbym: Niech 
la fam raczey gorę, byleby Cię moy 
Boże wfżyfcy ludzie kochali i z Świę- 
temi Wybranemi Twoiemi, na. wieki 
‘chwalili, Amen. 
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Cum jeiunaflet quadraginta diebus, 
& quadraginta no&tibus, poftea efu- 
riit. Mat:.4. 


A gdy pościł czterdzieści (dni, i cztere 
dzieści nocy, potym -taknqt, 


Okolwiek przez całe trzydzieści trzy lat 

życia fwoiego, mowił, czynił Zbawi- 
*ciel nafz Chryftus JEZUS, wfzyftko czynił 
dla przykładu, dla wzoru Chrześciańfkiego 
życia nafzego, iako fam powiedział. Przy- 
kład datem wam, abyście to czynili, co ia 
czynił. Urodziłem fię ubogo, żyłem ubogo» 
nofiłem fzaty ubogie, lubo w ręku moich, 
wfzyftkie były bogaćtwa i doftatki, toż i 
wy czyńcie, 4 przynaymniey zbytecznym 
affektem tych znikomośdi nie pragniycie. By- 
łem pokornym, cichym, łafkawym , miłó- 
fiernym , iwy bądźcie, Byłem zgadzaią: 
cym fię we wfzyftkim , z wolą Oyca mego 
Przedwiecznego. tóż i wy czyńcie. Cier 

: piałem 
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piałem tyle przy Męce, haleści, utrągania , 
policzkow, lubóm był bez winy, i Wwy w 
przeciwnościach nie farkaycie: Ita 65 vos 
faciatis. 
To:pewns, że niemożemy temu wfzy- 
ftkiema, nigdy wydołac, co dla zbawienia 
i przykładu nafzego czynił Zbawiciel nafz 
Chryftos JEZUS, bo by to było nad zamiar, 
i fitly "nafze , iednakże według możności, i 
Giłeczki nafzey, powinniśmy, i obowiązani do 
tego ieftesmy, abyśmy: Chryftufa naśladowa- 
li.  ltak: postit Chryftus dni czterdzieści , 
nocy czterdzieści, nic pie tedząc, ani pi- 
iąc, my tego żadnym przyrodzonym ffofo- 
bem potrafić , wykonać nie moż: my, ile cd- 
dziennego pokarmu, dla pokrzepczenia bego 
ciała nafzego, potrzeburący, I dnakże. witrzy* 
mać fię od niektorych potraw, umattwić ape- 
tyt, uiąć fobie obro zku za łsfką Bofką mo. 
żemy, i pod ten czas poltu świętego, pas 
winniśmy. 

Prawda, że nie mamy w Ewangeli, na 
to żadnego wyrażnego rofknzu Chryitufowe: 
go, dofyć na tym, że. mamy przykład lego, 
Tym przykładem pobudzeni Apoftołowie Swię> 
ci, pierwfzego Zaraz roku-po śmierci Chty- 
fiufowey, pot czterdzi: ftodaiowy uchwalili 
i poftanówili, obow:çzuiąt wfzyftkich Wiere 
nych do piego, mocą tą ktorą od Çhryñd- 
fa wzięli, iako mowi Leo Św ęty Papież ż 
A Santis Apoftolis , qu dracefmale, aftitutum 
eft jejunium ut aliquid propter Chriftum, qut 

propter 


Poffu. 26% 
propter nos multa gefit pateremur. Od Swięz 
tych Apoftołow uftanowiony ieft czierdzie. 
ftodniowy, tym końcem, abyśmy 'dokolwick 
ptzynaymniey dla Chryftufa ucierpieli, kto- 
ry dla nas cierpiał tak wiele. 

Ten pof czterdzieitódniowy, iako ufta- 
wę jApofiolfką, przyięłi z pofzanowaniem 
pierwiaftkowi Chrzescianie. Wfzyftkie Oy- 
cow SŚwiętych zebrąńia potwierdziły. Dokto- 
rowie Kościoła Bożego zalecili , mianowicież 
ABugnftyn, Chryzoftom; Bazyli; Hieronim. 
A chociażby i Apoftolfkiego. poftanowienia; 
iOycow Świętych zalecenia nie było, fam 
przykład Chryftufow wmowićby w nas tem 
obowiązek powinień, .bobyśmy 1 Imienia 
Chrześciańfkiego niegódnefni. byli , gdybyśmy 
z Chryfufem dla zbawienia nafzega, pofzczą- 
cym nie pościli, żebym was tedy Katolicy 
zachęcił do zachowania poĝu tego świętego» 
te wam prawdy wyłufzczyć poftanawiłem. 

Do doftąpienia Miłofietdzia Bofkiego zae 
wize poft deft potrzebny, ta pierwfza. 

Do dóftąpienia tegoż Miłofierdzia Bofkie- 
gò, poft ten eżterdzieftodniowy, ktorysmy 
zaczęli, ieft potrzebnicyfzy nad inne wfzye 
ftkie poty, i czafy, to druga, 

Day mi Panie łafkę mówienia o tym, 
na więkfzą chwałę Twoię. 

Swięty Thomafz Doktor Anielfki, tro» 
iąką przyczyńę pofłu każdego naznacza, 
Naprzod , dla ukrócenia, i utrzymania w gras 
nicach 
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nicach Twoich piesckliwego cijła, abyśmy 
tym srzodkiem nieporządne ktore fię w nim 
znayduią chuci, namiętności , pożądliwości 
martwili, pofkramiali, 1 nieiako  umarzałi. 
Giśło i dufza Tą tak fobie przeciwne, iak o- 
gień i woda, $wiatłości i ciemności , zgodzić 
fig z fobą nie mogą; uftzwiczna między nie- 
mi woyna, uftawiczna atatczka , taka mowi 
Paweł Święty: Caro concupifci? aduey/u$ fpi- 
ritum , fpiritus adverfus carnem. (ad Gal; 6) 
Ciało powfiale przesiwko duchowi, duch 
przeciwko ciału, ciało chce tego có widzi, 
co mu lubo, do czego go apetyt, chciwość s 
i rządza wabi, doch tym wfzyftkim gardzi, 
tam z iftoty, I natury fwoiey dąży, gdzie mu 
wiekować trzeba, Zeby te dwie., tak prze- 
ciwne rzeczy pogodzić, żeby rzecz niżfzą s 
to ieft ciało, podbić pod władzą wyżlżey s 
to iek dafzy; koniesznie do tego potn umare 
twienia trzeba, Tym fpofebem krocił bun- 
townika i rebetlizanta tego, Paweł Swięty 

jako fam mowi ) Caftigo corpus mem, 
in fervitutem redigo. (r. ad Corin: 9.) Karzę 
ciało moig, poftami go trapig, iw niewolą. 
wprawuię. Tak czynił Swięty Hilaryon , kto- 
ry częfto do ciała. fwojego” mawiał. Potrafię 
ia to ofiełku potrafię , że mnie ty brykać nie 
będzicfz, nie obroczkiem cię, ale plewami 
karmić będę. Druga przyczyna potu każde» 
go ieft: abyśmy z więkfzą fpofobnoscią , moe 
gli myśl i ferce. do BOGA podnofić, bo we- 


dług Pawła” Świętego: Animolis homo: non 
percipit 
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percipit ea que funt fpiritus, (r. od Cor: 2» } 
Człowiek rządzący fię apetytem i chuciami 
fwemi. Człowiek dogadzaiący we wfzyftkim 
zmyślnościom ciała, Człowiek ,krory dla te- 
go żyle, żeby iadt, i pił, a nie dla tego ie, 
i piie, żeby żył, bardziey do befyalfkiego 
Życia , á niżeli do ludzkiego podobny, bo ial 
ten ma myślić o BOGU, i o zbawieniu du- 
fzy, ktory w kałdon isk w Boga wierzy, (a> 
` kich, pafibrzachow nazywa Paweł Święty nie» 
przyiaciołmi. Krzyża Chryftufowego: Inimich 
Crucis Chrifi , quorum venter Deus ef. (od 
Philip: 3.) Trzecia przyczyna poftu każdego 
iet, żebyśmy dobrowolnie podiętym ciała 
nafzego umartwieniem, za nafze niedofkona- 
łości, za nafze przewinienia fprawiedliwości 
fię Bofkiey wypłacali, 

Wiara nas uczy, że bez prawey poku» 
ty, doftąpić odpufzezenia grzechow nafzych 
nie możemy. Prawa zas pokuta, z dwo= 
iakiey fię fprawiedliwości fkłada. Z piera 
wfzey, ktorą zowiemy: luftittam Commutati- 
vam to iet, fprawiedłiwością powracaiącą to, 
có fię komu bezprawnie wzięło. Z drugiey, 
ktorą nazywamy luftitram Vindicativam to ieft, 
fprawiedliwością karzącą, i zemitę czyniącą, 
Aby kto ziednał fobie: odpufzezenie grzechow 
twoich, nie,dofyć ieft na pierwfzey fprae 
wiedliwości, to-ieft: żeby wrocił cześć BO. 
GU uiętą, przez pokorne winy wyznanie, 
przez żal, i fkruchę ferdeczną, ale trzeba Š 
armgiey fprawiedliwości , aby fię fam winge 

i O2 wayca 
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aral za przeftępftwa fwe- 
fądach fudzkich, We: 
ublryży na honorze, 


wayca ofądził , ij uk 
je. Tak üg dzieje Fw 
zmie kto komu fiawę, 
ukrzywdzi, dofyć Że ma fad ludzki, naka- 
Jac tylko, aby ùigty honór był wroconya 
niefiawa odwołane, krzywda nadgrodzona? 
Nie. dofyć, ale procz tego naznac?* rożne 
katy, fkazuie na wieżą, grzywnami winę 
To człowiek człowiekowi, 
atecznie nadgrodził , tak fię 
powinien ufprawiedliwiać , czyliż nie bars 
dziey rzecz przyzwoita aby grzefzny podo- 
bnym fpofouem ubłsgał obrażony Maie ftat 
Pofki, nie tylko mu uętą cześć wracałąc s 
przez obrzydzenie , i wyznanie nieprawości, 
ale oraz i przez Ukaranie fiebie , przez poty, 


i umartwienie włafnego ciała 


opłaczć każe. 
aby krzywdę doft 


Do każdego przykazanego poftu, Oyco= 
wie Swięci,. Swięte Kościetne uftawy. na= 
znaczają Koniiycye te. Naprzód, raz na dzień 
jeść. Druga, od miefnych fię potraw, i 
innych zakazanych wfirzymać, , Trzecia, Wea 
dług możności., >z tego €0 pożywafz, ubos, 
Czwarta grzechu fię wy» 


giemu udzielić. 
unikać. Na- mo- 


firzegać, okazyi do złego 
dlitwie i mitofiernych uczynkach , czas Kto» 
ryici, od zabaw ręcznyćh zbędzie , trawić s 
bo na 'coż fię przyda poft temu, ktory po- 
ści, i grzefzy: Taki pot rowneią Qycowie 
Święci, do pofu fatanfkiego, bo i diabof 
pości, '4'mafzże zyfk iaki z potu fwego? 


Nie 


Pofu.. 213 
Nie ma, bo nienawiścią BOGA pała, i blu- 
źni. go ufławicznie. 

Wielu ieft takich, ktorży lubo poftu nie 
gwałcą , pofłu, jednak nie zachowują , bo af- 
bo. pofzezą,, iakoby z przymufu, anie z do: 
brey: woli, albo z narzekanietm, fzemraniem,, 
na (o zbawienne umartwienie, pie ż rządzą 
upodobania fię BOGU, i dofyć uczynienia 
za grzechy, fwoie.,. albo że pofzczą od. mie* 
fwa, a nie pofzczą od obrazy Bożey. Je” 
żeli chcefz pościć z zafugą UBOGA, pość- 
Że tak, jak naucza. Bernard Święty. Potrze- 
ba ( mowi. ten Swięty Qyciec) «hy nie tyl- 
ko żołądek pościł,, ale oraz abg pościły 1 
oczy, dwotnie, ciekawie, tam *„jafzcza, 
z.kąd iakie niebefpieczeń two, „agmiknąć 
mo e, nie poglądały. _ Aby pościło ueho; 
tego. coby fzkodliwego zbawieniu bydź mo- 
gło nie fiuchało. Aby pościł ięzyk, cd 
przeklęctwa., złorzeczenia, fow kłamtiwych, 
ufzczypliwych, bliźniego gorfzących: Aby 
pościły ręce, od uczynkow niegodziwych. 
Aby pościło ferce od myśli nieporządnych., 
Aby. i dufza pościła, przed Bogiem, fig ko- 
rząc, uńiżaląc, grzechy fwoie opłakułąć , ie- 
żeli tych wełafności: -pot wafz mieć-ate be- 
dzie, łubo. pościć, będziecie, poftu iednak 
nie zachowacie, bo na, coż: Ci fię przyda, 
że ty nie warzyfz. na kuchni, twoley miefi- 
wą, gdy przeciwko bliźniemu gniew, zem- 
fte, w fereu twoim. warzyfz , na co fię przy» 
dą, że chudo. iadafz, kiedy tłuito ga lafz, 

Ce 
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Co po takim poście, że odmieniafz potrawy; 
śnie odmieniafz obyczaiow , i złych fkłon= 
mości twoich. 

Zebyśimy przez, pofty nafze, ziednali 
fobie Miłofierdzie Bofkie , tak pościć powine 
niśmy, iako pościł po grzechu Dawid. Ten 
nie tylko pościł w ten czis, kiedy przyka- 
zywało prawo, ale i w ten czas» kiedy ża- 
dnego z prawa obowiązku nie było, 4 po- 
ścił nie dzień, nie tydzień, zle lat wiele, 
pościł nie iakokolwiek, ale w wielkiey: fu- 
rowości i oftrości, dpi całe i nocy łzami fię 
zalewaiąc, iako fam mowi: karmiłem fię nie 
tak chlebem, iako łzami memi, we dnie i 
w nocy, bo mi uftawicznie w pamięci , i my- 
śli tkwiało: A gdziefz iet EOG ktoregoś 
obraził? Przebłagałże BOGA? przebłagał. Ta- 
Ki był pot Eftery, ta dowiedziawfzy fig, że 
Krót Afwerus, z podufzczenia Amana, fe 
rowy podpifał dekret, na zniefienie ludu 
Izraelfkiego. Czymże przebłagała zagniewa- 
nego Króla, czym wifzącą nad całym ludem 
karę Bofką utrzymała? ieżeli nie przez poft. 
Trzy dni pofzcząc, i żadnego pokarmu nię 
kofztuiąc, gorącemi modlitwami , błagała BO- 
GA, -i ubłagała, Taki: był pot i owych 
Niniwczykow. Wydał BOG dekret, a de> 
kret frafzny na Miate Niniwe, wyrok ten 
fwoy Jonafzowi opowiadać: kazał, Niniwczy” 
kowie: wołał po niicach, i rynkach Miaka 
owego Prorok; Już tylko cztetdzieści dii, 
do firafzney.żemity Pana BOGA macie, zgu- 

bk 
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bi was BOG, Demy, i miefzkania wafze po* 
wywraca. Misto wafze, iak Gługą Sodomę 
i Gomotrę ogniem fpali; i w popioł, obroci, 
iuż fię czas żapalczy wości Bofkiey zbliża. 
` Quadraginta dies, E9: Ninive  fubuertetur. £ Jo- 
$ ne 3)  Przeńtrafzeni owi ludzie, chociaz 
zli, mowi Pifmo: Prrzdicaveruni jejunium: à ma- 
jori, ufque ad minorem. Nakszali paty, po- 
czą4w ízy od ftarfzyzny; aż do. młodzieży, poe 
brali na fię pokutne wory, pofypuiąc fię po= 
piołem , wołali da.BQGA , by fię nad: niemi 
zmiłował, żebrząc Miłofierdaia lego, 1 po- 
wiada Pifmo1 Vidit- DEUS opera toram, 
mifertus eft: Uftyfzśł BOG głos wołalącego 
ludu, i dał fię przebłagać: 

Nafz wam “afne dowódy , że do dafta- 
pienia Miłofierdzia Bofkiego , każdy. pat po- 
trzebny. Ale poft czterdzieftodniowy , poi 
ten, ktorysmy zaczęli, ief potrzebnieyfzy» nad 
inne wfżyftkie pofty `i czafy. Przyznać to 
powinniśmy, żeśmy wfzyfcy winni, wizy- 
fey grzefzni „bo mowi Jan.Swięty: S dixe- 
rimus quia peceałum non habemus, ipfi nos fe- 
ducimus , E3 veritas in nobis non eft. (1. Jo- 
annis r. v. 8} Jeżeli mowiemy, że grzechu 
nie mamy, fami fig zwodziemy, iprawdy w 
nas nie malz. Jeżeliśmy wfzyfcy grzefzni x 
wfzyfey winni, toć nam wfzykkim idzie o 
rzecz bardzo wielką, DO 0 doftąpienie Mito- 
fierdz a Bofkiego, 0 ufprawiedliwienie fię ĉu- 
pełne BOGU, á iakimże fpofobem tego Mi» 


łofierdzia Bofkiego dostąpić możemy ? 0 to 
fuchay- 
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Buchaycie; co BOG przez Proroka, fwolego 
mowi:  Scitote. quia exaudiet Dominus preces 
ieftras , fi pormanferitis in jejuniis. 65 orationi- 
bus. ( Judith 4. v. 12.) Wiedźcie że wy» 
fucha BOG. prożby. wafze , fkłoni fię do, Mi- 
łofierdzia nad wami. ieżeli trwać będziecie 
w poftach, i modlitwach. O! z iaka “ducha 
gorącością , z iakim upokorzeniem fig BOGU, 
ten pot odprawować winniśmy, wiedząc że 
fobie, tak wiele w tym czafie zafłużyć mod 
żemy. O:czterdzieftu dniach poftu tego Świę- 
tego , mowić fię to może co BOG, powiedział, 
ọ dniach Oczyfzezenia w ftarym Teltamen- 
cie. dn disbus his, erit expiatio uefyi. 83 
emiundatio ab omnibus peccatis, veftris. Ç Lea 
git: 16. ), W tych dniach pofta swiętego bẹ- 
dzie oczyfzczenie wafze, i odpufzczenie wfzy= 
ftkich grzechow wafzych, . umartwiayciefz 
ciało, niedogadzaycie chuciom, 1 pożądli= 
wościom walzym,„. upokarzaycie fię przed 
Bogiem, bo-inaczey, grozi BOG, á grozi file 
rowo: Anima que afflifia non Juerit his die- 
bus, peribit..  Dufza. ktora fig w tych dniach 
martwić. nie będzie, ktora dogadzać będzie 
zmyślnośtiom ciała, zginie, zamiafń. doftą- 
pienia Miłofierdzia. Bofkiego, gniew na, fie- 
bie, i.ftrafzną. zemftę: tego: fprowadzi. 

Wiedzieć. macie CC. że. ten poit czter- 
dzieRodniowy, ‘iet, według nauki Oycow 
Swiętych : Opus. Jatisfafiorium . ieft dzielno- 
ści takiey, że przezeń zadofyć uczynić mo- 
żemy fprawiedliwośei Bofkiey, za grzechy 
nafze , 


twieniem lego, z.poftem lego. 
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pmafza , bo iet złączony z zaffugąmi. śmierci £ 
życia, i pofu. Chryftufowegoj z zafługami 
piefkończoncgo waloru i fzacunku, noemi 
poftami brzydzić fię BOG. może, iako fig 
brzydził owemi Faryzayfkiemi:' In jejuniis 
yefris, invenitur voluntas uefwa. W. poftach 
wafzych znaydule fię wola wafza. Ale poit 
czterdzieftodniowy. podobać fię BOGU mufi, 
bo nie iet z woli nafzey, ale z woli Matki 
nefzcy Kościoła Bożego, zwłafzcza gdy go 
łączemy z zafługami Chryftufowemi , z umar- 
O: iako fta 
raé fię nam potrzeba, żeby nam ten cza% 
Święty, czas błagania Bofkiego. Maieftatu,, 
bez zafugi nie: zchodził. 

Wielu ieft takich ktorzy. rozumieją że 
pot pofzczą, gdy miefiwa nie kofztuią , ale 
tyle razy przez. dzień, ile kroć chuć ich da 
jedzenia bierze; iedzenie powtarzalą. / Taki 
pot, poftem nie iet,  Poftu przykażanego 
wftrzemieżliwość według. ujlaw Kościelnych 
zawifła: In quantitate €5 qualitate, to ieft nie 
tylko od/słakosci, ale i ou, wielości i 
iedzenia. Przez iakość , rozumieją í 
ftkie miewa , i cokolwiek z niego ma iw ry 
początek, takie fą:.łaja . młeezna, nabiały, 
tych fig w poście używać nie godzi, iako 
to. w Liście fwoim okninym do całego Chrze- 
ściańftwa pifanyai wyraża Benedykt KIV: 
Papież. Przez wielość rozumi fię tych na- 
wet pokarmow , ktorych, fię nam w noście 
używać godzi, okryślona według czafu mias 
ia» 
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ga, tak że fię do Żytości raz tylko na dzień, 
w południe ieść godzi,  Wyiąwfzy Niedzie» 
le „byle nie z zbytecznym żołądka przełado- 
waniem. ( bo by był grzech obżaritwa. ) Prze- 
to wolno wam dziś, iako i w imne poin fe- 
go Niedziele, iedzenie powtorzyć , wolno 
używać i obiadu i wieczerzy poftney , in- 
nych. dni nie wolno. sPierwiaftkowi Chrze» 
ścianie, w ten poft czterdzieftodniowy, ża. 
dnego nie pożywali pokarmu, aż wieczoť- 
ney godziny, po odprawionych Niefzpornych 
Modliteeach „ teraz: Kośsioł: Boży, iako Mid- 
tka, maiąc wzgląd na. ftabych Synów fwo- 
ieh, nie każe nam czekać do zachodu Słoń- 
ca, pozwala pofiłku. w południe, . przeto 
przed południem nam- Kapłanom Niefzporne 
Modlitwy odprawiać każe,  Pożwala nawet 
i wieczornego ciała pofilenia, ale miernego» 
to ieft naywięcey- czwatrtey, części obiadu. 
Pod jaką miarą ten poft powinien bydź 24- 
chowany , uważaycie. Nie obowięznić ic- 
daak, do ścifey. wftrzemiężliwości Kościoł 
Boży, chorych , fabych, albo fię po choro- 
bie wzmagziących, młodych także do dwu- 
dzieftego pierwfzego ~ roku. ftarych po lat 
fześćdziefiąt wieku fwego. Niewiafy w cię- 
ży będące, i pierfiamii dzieci karmiące. Rzć- 
mieślnikow całemii fitami praeuiących , z tym 
wfzyftkim, i ci fami fię uwalniać ød tego 
obowiązku nić powinni. " Maią Pafterzow 
Dachownych, tym fwe potrzeby, i przy- 
czyny 
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czyny przełożyć winni , 4 to dla więkfzega 
fumnienia fwego befpieczeńtwa. > 

W ftrzemiężźliwość ta, ktorą zachować pas 
winniśmy, przy tym poście świętym» nietyl= 
ko zawifłaod wielości pokarmu, ale i nae 
pola. Tak wyraźnie Kościoł Boży pościć 
każe: Utamur ergo parcius verbis , citas, 8 
potibus. Zażywaymy nad inne czafy fkrom= 
mniey, i ofzezędniey, nie tylko potraw, ale 
i napoju. Rzeczecie : Wfzakże napoy poĝow 
nie łamie, nie łamie pozwalam, fkromnie A 
pod miarą , dla pofiłku zażyty, ale kto w na- 
po'u miarę przebierze, grzefzy przeciwko ćno= 
cie wftrzemiężliwości, á tym famym pofta 
nie'chowa, bo koniec każdego potu, iei. 
nmartwienie ciała, 4 ten który miarę trun- 
kiem przebiera, martwifz on ciało? krocifz. 
on mieporządne chuci, pafsye, namiętności % 
Czyliż bardziey nie podżega, nie zapala, doe 
fyć złą i fkłonną do złego naturę. 

Was Wierni Chtyftafowi, ktorzyście 
chwalebnie ten poft zaczęli, przez miłość 
pofzezącego dla przykładu nafzego Zbawi= 
ciela profzę, trwśyciefz w tym umartwienia 
ftatecznie , wfzyftkie przykrości pofu, tege, 
tym fobie fadźcie, krotkie umartwieala, á 
zapłata wieczna. Swięty Kalliopus Męczea- 
pik gly był od Tyrana gatany, aby miefiwa 
bałwanóm ofiarowane iadt, odpowiedział: 
Owrifianus fum Chrifium jejuniis colo.  Chrze- 
ścianiń ieftem, ĆChiyftua czczę polłami, 
Gfiarowanego czattom miefiwa , dotykać mi fię 
nie 
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mie godzi. Podobne niech będzie. : wtym 
©zafie hafo wafze, będzie was kufił diaboł 
do zbytniego nad miarę pokarmu. lub, napoiu, 
pomyśleiefz fobie: Cheifianus fum,, Chrifitum 
g-juniis colo, Cbryfus. dla mnie ma Krzyżu 
żółć piile, Chiryftus łaknie na pufzczy, Chryę 
us potem zniożony, bez posku ną Krzya 
żu umiera, á ia fig .mam. trunkami. zalewać, 
a> a potrawami. Będzie doucha Sex 
ptał, i mowił: -Poft ai fzkodzi „ oley duń, 
ryby flagmę mnużą, mowże. fobie.: Chriftiaa 
nu: fym, Chrlfym jejuniis colos  Milfze mi i 
pożytęczniey (za zdrowie dufzy, niżeli ciała. 

Prażąa. tò: wymowka, i pretext tylka 
pieśckliwego ciała, Że polt; zdrowia, fzkodli+ 
wy, bo, wfzyftkich, cielefnych Lekarzow ies 
dnoftayne to zdanie iet, że poft zdrowiu bys 
mek nie. fzkodzi. k owfzejm, do zdrowią 
dopomaga. . I Duch Swięty mowi: Qui. abe 
fnons ef, -adjicit vitam. Kto żyie`wiitrzes 
miężliwie, przyczyni fobte zdrowia, i ży 
cia: Nie ufzczerbiły. fobie zdrowia, ani ga 
zwatlily, owe  Pacholęta Kabilonflde, na fae 
miey wodzie i l:guminach /przeftalące, i ża- 
dnych potraw prawem Statozakonnym zaka- 
zanych. nie kofziwiące, ale fię czer wieylze 
i łądnieyfze: pokazały, On, Simeon Stulita., 
en Paweł: ow Antoni, ow Rómuald, 1 tak 
wiele jdnych Swiętych Puftelnikow ktorzy 
fememi tyi iko korzonkami i wodą na pulty= 
niath żyli, 4 przez to życia, fobie nie fkroe 
cili, ikowfzem takich lat dofzli , iakich,przy 
wygo* 
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wygodach, piefzezotach ciała, $wiatowi Iita 
dzie nigdy nie dochodzą. W życiu Stanie 
fawa Hozyufza Kardynała czytamy. Ten mas 
jąć it ośmdziefiąt , a będąc uftawicznemi pra* 
cami na fiłach zwątlony, ktore tak dla dobra 
pofpolitego , iako i dla Kościoła Bożego po= 
deymował, gdy ma zdrowiu: zapadł, radzos 
no mó, aby dla poratowania zdrowia (wego, 
w poście mięfa zażywał, on odpowiedział g 
4 nie wieciefz wy. ‘co BOG mowi: Honora 
Patrem tuum, 65 Matrem tuam, ut fis longæ» 
üns fuper terram» - Czciey Qyca twego, i 
Matke twoię, żebyś fobie życia przedłużyły 
Dyciec moy BOG iet, Matka moia Kościoł 
Swięty, ieżeli tyeh uczczę, mam w BOGU 
hadzieię, że fobie nie fkrocę., ale przedłużę 
życia. Jakoż tak fię ftuło , doczekał. fię rzad- 
kiey fędziwości, -bo do lat: dżiewięcziefiqt 
fześć dożył. í z 
Swięci Hieronim, i Epiphanius pifzą; 
że pietwfzych Wiekow Cbrześcianfkich p każa 
dy poty był o chlebie tylko, i o wodzie, 
fabym, chorym, pozwolono cos nie wiele, 
v łarzynek , legumin , aby mogli zwątlone fiły 
pokrzepić, ryb nawet ieść, ani wina pić fię 
nie godziło. "Tak furowies nie tylko lud 
pofpolity pościł, „ale i fani Cefacze. O Ju= 
ftynianie Cefarzu napifał Prokopius, że trzy 
dni w tydzień, nić nie fadł ani pił; gorzkie 
tylko:gryzł ziołka,'w oczcie maczane. O Ka= 
rolu Wielkim także czytamy, że lubo był ffa- 
bego zdrowia, pościł iednak furowo. O Frzee 
my fa- 
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myłławie nafzym , Krolu Polfkim ( pifze Kros 
mer) że w poście żadnego trunku , krom wos» 
dy nie kofztuiąc, oftrą włofiennicą trapił ciae 
30 fwoie, O! moy Boże! nie było tyle grze- 
«chow, á tak furową za grzechy pokuta by- 
łaa Ah! jaki nam wftyd będzie, gdy nam 
powiedzą: Potuerunt hi 65 hæ „65 tu non? Mo» 
gli ci i te, 4 ty fie możefz ? 

Ani rozumieycię, że was ta wymowi, 
od obowiązku pofzczenia, Iż was Zwierz. 
chność Kościelna, od niego uwolniła, Słu» 
chaycie tylko co w Liście fwoim, wyżey 
wfpomniony Benedykt XIV. Naywyżfzy Ko- 
ścioła Bożego Rządzca mowi: (a) Nikomu 
nie powinni”dawać uwolnienia od pofu, Bis 
fkupi, fub Pafierze własni, bez fprawiedlie 
wey przyczyny, i bez dwoch Letarzow rady, 
A ieżeli fię fofzna, i fprawiedliwa przyczy- 
na pokaże, uwolnienia wyciągatąca; niech 
upomną profzących o uwolnienie, żeby to 
w'czym ich Kościoł uwalnia, infzemi. pobos 
¿nemi uczynkami nadgradzali. Uważcie, iak 
tu Zwierzchność Duchowney mocy okryślo= 
na. Jak pilnie uważać powinna, czy pre» 

A Etc, fzących 

(a) Nemini fine legitima caufa, 65 utriafą; 
medio confilio, a jejúnio quadragefim ali difpen+ 
Jotionem concedendam , nec audater fidentergue 
ufurpandam , nec fuperbe ‘E9 arrogdnter' ab Et- 
clefia poftulandam. Moneant, ut difpenfati ; 10> 
m jejunii fubftituant alia pia opera Ec: Benes 
tifus XIV. Epift: ad omnes Catholicos An: 1741+ 
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fzących a uwolnienie od poftu przyczyny fue 
fzne fą i fprawiedliwe? Czy rzetelne, i pra= 
wdziwe ? Czy nię zmyślone, obłudne? Czy 
nie z miłości włafney pochodzące? Czy nie 
z piefzezoty, i pragnienia wygod ciała wy- 
nikaiące? Możecie ofzukać w tey mierże Due 
chownych Pafterrow wafzych, ~ale tego, 
ktorego Imieniem oni mowią, i z ktorego pa- 
wagą z wami poftępuią, ofzukać nie może- 
cie; Możecie otrzymać uwolnienie od pa- 
ftu, ale ten BOG, ktory i was uwolnionych, 
i uwalniaiących Przełożonych wafzych fądzić 
będzie, tea mowię BOG wie, czy fą fpra- 
wiedliwe przyczyny wafze. Ani rozumiey» 
cie: że Pafterze wam w tych okolicznościach 
pobłażaiący, albo podchlebuiący Lekarze, u- 
wolnią fumnienia wafze od ciężaru, nie u- 
wolnią. i uwolatć nie mogą, bó uwolnie- 
nie od potu tyle waży, ile ważą przyczy- 
ny, ieżeli przyczyny przed Bogiem nie wa- 
żą, uwolnienia żadnego nie mafz. O isk 
wielu to, czym fię przed ludźmi 'wymawia- 
my, przed Bogiem nie wymowi, nie wymo= 
wi fłabość zdrowia, w myśli tylko, uroia- 
na, nie wymowią lata , dopieroż nie wymoe 
wi piesckliwie wychowane ciało. 


Ah! Swięty moy Panie, kiedy fobie 
przypominam ciężkie grzechy moie, "hoć- 
bym za nie całe życie moie, Z Dawidem 
płakał, nigdybym, ich opłakać nie mogł, 
ehoćbym za nie, wfzyfikich Świętych puit 

nikow 
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mikow ,umsttwienia znoGł, nigdybym cji za 
nie dofyć nie uczynił, Łączęfz tedy wfzy» 
Akie uczynki mole, łączę pok ten, i wfzye 
ftkie tałego życia mojego poly, z poftem 
Twoim, z Nayświętfzemi zafiugami Twemi. 
Żkładam wfzyftkie umsrtwienia moie, w Rae 
nach Twoich, iako w Skarbie nieprzebra= 
nym, tam tylko nadziela- tam otucha zba 
wienia mojego, Amen. 
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Si Filius Dei es, dic ut. lapides ifti 
fiant panes, Si Filius Dei es mit- 
te te deorsum. Hæc omniatibidabo 
fi cadens adoravecis «16. Matk 4. 


Jezel jeft>Syn Boży, rzeczy aby te 
kamienie jłały vię Chlebem.  Jeże- 
dis iet Syn: Boży, puść fic na doł. 
To wszytko dam tobie, ieżeli upad- 
szy, uczynisz mi pokłon. 


E Boftwo Chryftusowe przed czartem by» 

ło zataiońe, wa to fię wfzylcy Oyco» 
wie Święci zgadzaią, bo gdyby (ył dofko- 
nale wiedział , że Chryftus był prawdziwym 
Bogiem, nigdyby fię go kufić niy adw żył. 
Gdyby był wiedział że ief Synem Bofkim, 
nie przez laike przyfpofobionym, ale Oy- 
cu, 1 Duchowi Świętemu w Boftwie ros 
wnym, nie śniałby do niego prżyltąpić, 

p M:ał 

Tom I. Kazań Niedzielnych X, Fabianiego. 


£ 


ZZOZ 


226 Na Micdzielę 1. 
Miał jednak niejaką o tym wątpliwość, i pes 
rozumienie, bo z jedney ftrony widząc Cuda 
tak tożliczne ,- ktore Chryftus czynił, iako 
umarjych wfkrzefzął , chore leczył, niemo» 
cene uzdrawiał , w'atrom , nawałnościom mor- 
fkim, iako Pan rofkazywał. Uważaiąc i Poft 
Jego Czerdzieftodniowy (tak, ścify, że go 
bez. wfzelkiego pokarmu i uspoiu odprawia, 
czegoby przyrodzonym fpofobem żaden czło* 
wiek nie potradj, wnofił fobie: Czy to nie 
iett ten Zbawicjel Narodu ludzkiego. Z dru- 
giey ftrony : Widząc go w śmiertelnym Cie- 
le, podległym pracom, “trudom, boleściom, 
mniemał: Czy -niebył tylko Prorok iaki, od 
BOGA pofłaby „a nie Chryftus. Chcąc fię zaś 
dowiedzieć, i w wątpliwosci o Chryftufie, czy 
był prawdziwym Synem Bofkińi, upewnić, Coż 
czyni ? Oto mowi: będę ia go kuit, doświad- 
czat; Naprzo!ł żeby mi Cud jaki pokazał; widzę 
że zgłodniały, żeby mi albo kamienie w 
Chleb zamienił, tak iako zamienił wodę 
w Wino w- Kanie Galilcyfkiey , albo “z Ko- 
scielnego ganku, «ħa ktorym go poftawię 
fem fię mocą fwoją ma doł fpuścił. Jeżeli 
ti który z tych Cudow uczyni, będę miał; 
nieomylny znak, że ie Synem Bożym, 
gdyż BOG, fatfza Cudem potwierdzać nie 
może, A ieżeli mi Cudu żadnego nie .poka- 
że, będę go kuGł do grzechu bsłwochwal- 
iwa, żeby ułudzony Świata tego powabami + 
pokłonił mi fię iako BOGU. Ale nie fię 
kufciciowi tęmu, nie udało, bo go ofe 
knął 
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kaat Chryftus. _JAż. precz (zatanie,, Napifae 
no albowiem ief. Panu BOGU twemu, klae 
niść- fie, i iemu. (amemu Bofką  fużbę ode 
dawać będziesz. 

Coż ia ztąd wniosę? i oezym do wag 
mowić będę? Pobudzałem was do zbawień- 
ney boidżni, w ten czas, gdy, fię Świat 
ciefzył, przekładając wam potrzyktoć, 0% 
frafzny. JEZUSA wyrok. Ze wiele weżwa- 
nych , 8 mało wybranych, Teraz gdy wag 
Kościoł Boży: nie co zafmucił, popiołem gło: 
wy wafze pofypuiąc , ia was ciefzyć potang.» 
wiłem, Po dwurh znakuch, chciał fię dawie- 
dzieć czatt, czy Chryftus iek prawdziwym 
Synem Bożym, ale nie dowiedział. Ja wam nie 
dwa, ale więcey pokażę takich znakow, Z 
ktorych lubo; pewnie dochodzić nie możemy» 
możemy iednak powziąć wielką otuchę, wys 
brania, i przeznaczenia nafzego, do Chwa» 
ły wiskuitey, a zatym doSynoftwa Bos 
fkiego. O tym dzis mowić poczynam Na 
Więkfzą BOGA Chwalę. 

Lubo to pewna, że póki żyjemy, wie- 
dzieć dowodnie o wybłaniu nafzym, nie mo» 
żemy, bo tę wiadomość fam fobie BOG za- 
chował, i w przepaściltych wygokach fwo. 
ich przed nami ukrył.  Mogłby A o ko. 
goby cheiał, otym upewnić, żewgo Wies 
czna w Niebie czeka Chwała. Takie upee 
wnienie miała Swięta Mechtyłda, ta, gdy 
w pierwfzą po Wielkieynocy Srzodę Mfzy 
Swiętey fłuchała, ktorey fię Jatroit od tych 
P2 ; Bow 
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fòw poczyna. - Venite Benedifi, Podźcie 
Błogofławieni . Oyca. mego, i ofiągnieycie 
zgotowane wam Kroleftwo. Zapalona pragnie= 
niem widzenia BOGA , i ofiągnienia Wieku» 
iftey w Niebie Chwały, profita  Chryftusa, 
żeby mogła mieć zbawienia fwoiego upewńie= 
nie, ioco profiła , otrzymaja, bo pokazawfzy 
fię icy Chryftos, temi- ią apewnił -fowy. 
Będziesz Błogofławiona w Kroleftwie Oyca 
mego, i żebys w tym *żadney wątpliwości 
nie miała, na znak daię ci ferce moie, Jae 
koż od onego czasu, © niczym nie myśliła , 
Oniczym nie gadała, tylko oChwale Swię- 
tych Pańfkich , do ktorey w oftatnim "życia 
zgonie od Chryftusu zawołana. Podź Błogafła- 
wions Oyca mego Mechtyldo, i ofiągniey 
zgotowane. fobie Kroleftwo, od początku 
świata. Toż i o Swiętym Brancifzku Affy= 
fkim czytamy: ' Że gdy mu BOG przez 
Anioła nznaymił, ofwoim do Nieba przezna- 
czeńiu, cały tydzień potym obwiefzczeniu , 
nie jiedząc„ ani piiąc, w fodkim dufzy 
fwoiey zoftawał zachwyceniu, te tylko co 
raz fowa powtarzaiąc: Laudemus Dominum; 
laudemus Dominum. Chwalmy Pana; Chwal- 
my Pana.. Czytamy i o innych. Ale <to 
rzadki wielkich fug  Bofkich * Przywitey. 
O tym my bez wyrażnego obiawienia Bofkie- 
go wiedzieć nie możemy, i BOG tego nie 
chce, żebyśmy wiedzieli, bo fię tak nie: 
doscigłym, i przepaściftym wyrokom Jego 
podobało: 
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Pofpolicie ludziom, powierzchownie 
tylko na rzeczy patrzącym zdaie fię , "Że po 
żyteczniey i lepieyby toebyło, gdyby wie- 
dzieli o fwoim do. Nieba przezuaczeniu, i 
tak częftokroć mowią: Gdybyśmy wiedzieli, 
że ieftesmy w łafce Bożey, ŻE nam grze- 
chy odpufzczone, mielibyśmy. pokoy we 
wnętrzny „ ufpokoione zawfze fumnienie, bez 
trwogi, bez boiażni, z famey tylko miłości 
fużylibysmy BOGU nafzemu. Tak ori minie- 
maią, i rozumieją, Ala mówię. Ze nic 
fię dla nas ftać lepiey nie mogło, iaka gdy 
Opatrzność Bofka fporządziia , abyśmy poki 
żyliemy, żadney pewney wiadomości, 9 
zbawieniu 'nafzym, ui odpufzczeniu grze+ 
chow nie- mieli. Zebyśmy upewnieni byli 
© nafzym zbawienu,  anibyśmy fię Czę- 
fto Spowiśdali, śni częfto do Świętych Sa- 
kramentow przyftępowali, ańi.fię w Cno- 
tach. pomnażali, ani złego ftrzegli, boby 
taki mowił fobie.  Jeitem w łafce, nie mam 
grzechu. (Na coż mi Spowiedzi? Będę 
zbawionym , Na co mi pościć? Na co mar- 
twić Ciało? Na co mu tego bronić, co mu 
lubo. Zebyśmy upewnieni byli o nalzym 
zbawieniu, to by fię mogło fłać z nami co 
fię  ftało z Baltazarem Krolem Babilońkim » 
o ktorym iw Piśmie, Świętym czytamy. Ten 
będąc zaufany w obronie miafta (wego Bas 
bilonii, ktore było zewfząd moenemi:i wye 
fokiemi murami opafane, i prawie niedo- 
ftępne, bo ziedney ftrony, głęboka rzeka 
i Euphta- 
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fiuphttes, 4 z dragiey ptzepaścifte bagna, 
przy iępu nieprzyiścielowi broniły. Gdy fię 
dowiedział , że Cyrus Krat Perfki, pod to 
„mialto: podftepnie, rosmiał fię, i rzekf; 
Nic mi nie uczyni, nic nie wfkura, bes 
fpieczny ieftem, bo w niedobytey fortecy 
fiedzę. Patrzciesz co fg Rato, Oto w tene 
czas, gdy fię bynaymniey nie fpodziewałty 
i miafo fteacił, 1 m w niewolą wzięty 
zginął. Takby fię właśnie działo, i z nątni, 
gdybysmy byli pewnemi, o odpufzczenin grze» 
chow nafzych, niedbalibysmy o Spowiedź , 
4 czart isko nieprzyiacieł, tyfiączneby do 
grzechu podawał okazye, Nieftrzeglibyśmy 
zmyfłow nafzych ,ś on ftawiałby nam przed 
oczy tożne ponęty do grzechu wabiące, Nie 
fprtzeciwialiwysmy fię posufom iego, 4 on 
knawałby zdrady, ktoremiby nas zwycię« 
żył, i wziął w fwoie niewolą, iako. Cy- 
rus | Baltasara, Jeżeli bowiem teraz , nie. maląć 
Żadnega upewnienia , 6 odpufzczeniu grzechawy 
nafzy:h, iefteśtmy niedbałemi w fprawie zba» 
wienia nafzego , iłopieroż maiąc O tym upe- 
Wnienie, bylibyśmy niedbalfzemi,, O! iak 
chwalebnie i pożytecznie, Mądrość Bofka fpo- 
rządziła, Że przed namitę wiadomość utalła, 
jlabo nie mamy, śni mieć możemy 
Cisko fię powiedziało ) bez- fzezegulhego 
obiawienia Bofkiego, pewności o nafzym dą 
Nieba przeznaczeniu, możemy mieć iednak 
takowe znaki, po ktorych, chociasz nie per 
wnie, z wielu jednak ważnych przyczyn» 
i de: 
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i dowoław , dochodzić możemy, nalzego 
do Nieba przeznaczenia, * Chceciesz o tych 
znakach Wiedzieć CC ? Chętnie ie wam w 
naitępuiących  Kazaniighe pókazy wać będę, 
Pierwfzy znak kładę, ten: Słuchayciesz z 
pilnością i Uwagą 

Kto ma zawfze w fereu (woim Boidźń 
Bożą, bolażń każdego grzechu, ten możę 
mieć znak pierwfzy, wybrania i przeznacze- 
nia fwego do Nieba, Ta założenie że ief 
prawdziwe , z tąd poznać możecie ;: że fię 
gruntuie na wyrokach Pifma Swietego nie- 
Omylnych, i z tych fiş famych wyrośow 
wnosi. Śłuchayćiesz tedy co Duch Swięty 
mowi, Pro: 29. *Beatus homo, qui femper 
ef Pavidus Blugoflawiony Człowieś ktory fig 
zawfz2 boi, Czemuż ta błogofławiony ? daię te- 
go przyczyńę, põ timorem Domini declinat 8 
malo, bo dla Boiazni Bożey, wfzyttkiegó 
fię złego frzeżeś Jeżeli tedy Bolążi Bo- 
ża, utrzymuie Czfowiesa od wfzelkiego złe- 
go, toć go tym fanfym zachowuie, I od 
złego naywiękfzego ^to iet od utraty ż0a- 
wienia fwoiego. . Hotażń Boża, mowi daley 
Duch Swięty Eccli r. Ma tę dzielność w fo- 
bie, że grzęch, wypędzaą i; żnim razem 
mieścić fię w fercu ludzkim nie možev Ji- 
mor Domini expellit peccatum , i przydaiesł* 
że taki człowiek ktory bolażni niema, ufpra- 
wiedliwionymę bydź, biemoże, Qui fine ti- 
more eft, nonspotent jufktfirari. O taką fię 
pociechą i' Tadoscią, bolące BOGA dufze na- 
peł» 


N 
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pełnić powinny, matge tak iafie Ducha 
Świętego przyrzeczenie, że człowiekowi, 
ktory "fię BOGA bot, dóbrze 0ędzie w czafie 
oltzteczaym „a w dziań smierci fwoley biogo+ 
fawiory będzie, Timenti Dominum/beńe -erit 
in extremis 69 in dig d: jun&ionis pe be- 
hediciturs.  Możeszże byóż abietnica porząe 
danfza 2 i znak iaŝnieyfzy nafaego do -Nieba 
przeznaczenia, Z tey či to przyczyny fary 
Tobiasz, nic bardziey nie zalteat młodemu 
Synówi (wemu, isko*Boiażńh Bożą, z którą 
mu. obiecywał wfzyftkie dobra, doczefne i 
wieczne: Fifi multa bona habebimus , fi ti- 
muerimus Heym. Wiedz o-tym $ynu*móy, 
że cię nic tak ufzczęśliwić „i w tym życia, 
i przyfzłym niemoże , iakó gdy Bólażń Bo» 
fką w fermu fwoim zachowasz. 

Zycię nafze , teit tosdrogą do  Wieczno- 
ści, albo fzezęśliwey , albo niefzóżęsiiwey, 
Droga fa Ktora prowadzi; do  fzezęsliwey 


„Więczności, 1elt" glifka, żebystzy fię na 


try drodze niepodchngli , czegóż potrzeba 2 
Ó to potrzeba tego, zebysmy „to czyniśi ; c 
ezyniemy, gdy nam drogę izką Slifka prze» 
chodzić trzeba, „Gdy. widziemy ślifką przed 
fobą:drogę, ofirożnie i z boiażnią Rawiamy nos 
Eg, Żebyśmy nie upadli á tak bpiąc fię upadku 
nfirzeżemy. Podobnie tozumieycie, i odro» 
dze zbawienia, Gdy człowiek pizez nie idzie, 
i boi fię żeby nieupadł, przechodzi ią fzczęż 
śliwie, i nadziela wielka 'że doydzie Nieba, 
gdy zaś befpiecznie, i bez bolaźni bieży, 
r pręt- 


. 
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prętko upaść może. Dwoch łotrów na sorze 
Kalwaryifkiey obok.przy Chryliufie , na Brzy- 
Żach wifiało, z tych leden zbawiony, drugi 
poiępiony , teden idzie do plekta, OTUgi do Ka- 
ju. Coż z» sprzyczyna tey rozności? nie míza 
„(mowi Chtyzoftóm Swięty, ) tylko ta, że fig 
ieden nie bał BOGA „gdyż go o tosftrofow ana, 
{iako mowi Ewangelia: ) Ara ty boisz. fig 
BOGA, 4 drugi: fię lekat o zbawienie dufzy 
fwóiey , pierwfzego belpieczeńitwo zgubiło, 
drugiego bolażń zbawia. 

Jeżeli mowicie: Dardzieyby nam. po: 
trzebnieyfza była dg ubefpiecczenia fię 0 
naizym do Nieba przeznaczeniu, miłość Bae 
fka, niżeli <bolazń. + KFie przyczę, 14 le- 
mu, że daleko dofkonatiza ieit rzecz, nie 
tak- dla- boiaźni Baragla, am dla nadziei 
zapłaty, ale raczey dla famey, 1 tedyney 
miiosct BOGA, walą lego" pełnić , I temu 
Rużyć, Lecz. wieluż Medy- ludżmi znzy* 
dziemy tak. dofkonałych fak była ową 
Swięta dufza, ktora przznęła "Niebo fpalić g 
i piekło zalsćę 5 aby ludzie z ley: przyczyny 
i pobudki fużyli BOGU, że tei, wizela> 
kiey miłości godzien. Lepiey wprawazię 
mowi Auguftyh Święty -flrzeiz, fię grze- 
chu, w Cnotach fię ćwiczyć i pomnażać y 
dla miłosci BOGA, ale więcey, takich, ktoz 
rych borażń zbawia / Meitores guos amor 
diligit , sed plures quos timot corrigit , Przy 
czyn» tego ta, bo ponieważ © Milosci. Bos 
fkiey Nauka fubtelna, zwialzcza dla ierg 
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do cnoty nie przywykłych, nie każdy -ią 
poymuie , boiażń zaś fądu piekła, Wieczna- 
ści, nayproftfze ferca , łatwo przerazi. 

Z tey przyczyny Paweł Swięty Apo- 
ftot, z boidźnią, i ze drzeniem, ftarać fię 
nam o zbawienie każe. Cum metu, 65 tre- 
more operamini falutem wefiram. A z tych 
fow Apoftolfkich wnofi Bernard Swięty i 
mowi.  Czyśs ty fprawiedliwy, czyfty, 
grzefzny, nie bądz nigiy bez boiaźni, Jeżeli 
ftoisz, boy fię żebyś nie upadł, Jeżeliś upadł, 
waway czym prędzey, a bądz ofirożny , i 
boy fię żebyś znowu nie upadł, i dale te- 
go przyczynę, bo ieżeli fię (mowi ) bać 
będziemy , będziemy fię ftrzegli tego. éo 
jet godre korania, ieżeli fię tego będziem 
ftrzegli, będziemy BOGA kochali, 4 ieżeli 
BOGA będziemy kochali, będziemy z5aw:0- 
bemi, Oi timtbimus cavehimus s fi cauebitniks 
mmabiinus, fi amabimus falvi erimus, Dwie 
tu fą rzeczy, godne nslzey. uwagi w tych 
Świętego Qłyca ffowach. Pierwfza: że botażń 
zachowuje Człowieka 0d-gfzechu, gdyby 
bowiem ludzie na kary, ktoremi BOG, za 
grzechy karze pamiętali, nigdyby fię na nie 
nie odważyli, Tak gdyby naprzykład nie- 
czyfty wtenczas, gdy go zła chuć do grze- 
chu prowa'zżi, przypomniał fobie, że za to, 
po niefkończone wieki, goręć w piekle bę: 
dzie, czyliby fię na grzech Ódważył? Gdy- 
by zawzięty uwsżył fobie: Jeżeli krzy 
wdy mieprzyjaciejowi twemu nie daruiesz 

BOG 
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BOG ci grzechu nie odpuści. Czyliby w. fo- 
pie gniewu nieutłamił ? Giyby świętokradz= 
ea pomyślił fobie, ieżeli tu grzech przed 
Kapłanem, ktory cię wydać nie MOŻE, Za- 
taisz na Spowiedzi, tenże grzech na fą- 
dzie ofatecznym wyiawi BOG, i pokaże 


„całemu: światu; za ktory witydzić fig tam 


będziesz , czyliby fzczerey nie uczynił $powie- 
dzi? į tać to ieft rzecz pierwfza, ktorą tu 
wyraża Ociec Święty, Si tim:himus caychimus. 
Druga rzecz którą wnofi, iet ta, że” Botażń 
Bofka, nie tylko cnoty w fercu fzczepi, 
ale i fzczepione zachownie , i fama Miłosć 
BOGA z borśżni fię rodzi, “i pochodzi , bo 
kto. fię boi katy, ten to wfzyfiko czyni, 
co mu pod karą rofkszuią , teżeli zaś człowiek 
to wfzyftso czynić będzie, co mu BOG pód 
karą przykazał, tym (amym będzie kochał 
BOGA , gdyż według Nauki Pawła Swiętego, 
miłość nic innego nie iet, tylko” wypet- 
nienie wfzelkiego piawa. Przydaie Augu- 
ftyn Swięty, I mowi, Ze gdzie. boiaźni 
nie- mə, tam i miłości nie ma, á. gdy 
zbawienna boiażń ferce ludzkie obeymuie , ta 
fama tam długo nie bawi; ona wychodzi, 
4 miłość przychodzi, (a) Ale daymy ta, 
żeby 

(a) Si nullus et timor, non ef qud im- 
tret  Chóritas „ficuż videmus per setem in- 
troduci linum; quando aliquid fuitur, (es 
ta prius intrat, fed nifi seta exeat, non fut- 
cedit linum, Sictimor primo occupat mentem + 
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żeby zachowanie Praw i Przykazań Bofkich 
dla bórażni BOGA , nie nepełniło zaraz fera 
€a ludzkiego miłością BOGA, iednakże go 
do tey. miłości fpofobić będzie ; 110 zą 
czasem fprawi, Że ta nalemnicza Cnota NOE 
żni, w Synowfką fię zamieni miłosć, Si 
cavebimus ,' amabimus. Coż zatym naitąpi? 
ötos Sı amabimus, falvt “erimus, pewne 
zUawienie, i ofąagnienie wieczney w Niebie 
Chwały, bo gdy tak człowiek BOGA fig 
bać będzie, będzie mu Gę też dobtze . dzta- 
ło we dniach oftatecznych , timent Domi- 
num bene erit in extremis. 

Gdybym fię was fpytał, czy fię boicie 
BOGA? Wie wątpię, żebyście mi wfzyfcy 
odpowiedzieli: Boiemy, bójemy, Ale coż mi po 
fiowach wuftach wafzych > niechcy ia, żeby 
ście mieli na ięzyku boiażńs BOGA, ale 
hce, żebyście Boiażn BOGA, w fercu mie- 
1i, bo i czarci bolą fię BOGA, idrzą przed 
nim, ale ta ich bojażń, nie w nich zbą- 
wiennego dziśłać nie może. Balaźń: Boża, 
zbawienna, i znakiem wybrania 
afzego , powinna bydź działająca, Bytacie: 
iakim to fposobemi? Odpąwiedam : kto ma 
zbawiennią BOGA boiażń, ten ieśli ma za- 
wikłane fuanienie, ftara e-go ofwobodzić 
przez dokładną Spowiedź. Kto ma zbawien= 

ną 


non autem ibi remanet timor quia ideo ‘ine 
trovił , ut introduceret Charitatem, Santus, 
Auguftinus, Trac: 9. in Epit: Joan. 
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ngi BOGA" bolażń, temu ieśli fig trf 
w grzech iaki upaść, ieodwłocznie idzie 
do Spowiedzi obawiśiąc fię, żeby go. w fta- 
nie grzechu Śmierć nie- zaftała, Kto ma 
zbawieńną BOGA boiśżn, ten nie idzie fpać, 
poki 'pówfzechnego za grzechy żalu nie 
peżyni. Kto ma zbawienńą BOGA +boiáżń, 
ten ma pilną uwagę na wfzyftkie fprawy 
fwoie, częfto fię z fumnieniem rachuie, A 
w czym. mu fię poprawić potrzeba, popra» 
wić ufquje. O toż taka boiażń zbawienna. 


Tey boiśżni ieft trolaki rodzay.  Piet- 
wfzy , boiażoi finżebiczey , kiedy fig boie- 
my BOGA, uważaląc iego fprawiedliwość , 
że złych, za złe życie piekłem wiecznym 
karze. Drugi rodzay bolaźńi naiemniczey , 
kiedy 'fę' boiemy BOGA, uwążaląc, że 
grzech na ktorybyśmy fię odważyli, po- 
zbawiłby nas wieczney. w Niebie Chwały. 
Trzeci rodzay , boiażni Synowfkiey , kiedy fig 
boiemy BOGA , uważaląc iego Dobroć nié- 
fkończoną i z tey pobudki, tak fię go boiemy 
jako fię bolą kochający Oyca' Synowie. 
Wfzyftkich tych 'boldźni rodzajow, używać 
zbawiennie, możecie. Jeżeli ciało lubości 
iakiey mieporządney  napierać fie- będzie , 
uzbraliaycie fę hoiażnią, Aużebniczą, i na 
to pamiętaycie : Ze momentalna rzecz, ktora 
ciefzy , á wieczna , ktora dręczy.  Ża kro- 
pelke- fłódyczy, mogąż fobie obierać całe 
gorzkości morze. Jeżeli Swiat, fwemi po- 
waba- 
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wabami odrywać ferca wafze od: BOGA“ bę- 
dzie. Udaycie fię bolaźni naiemniczey , 
to, fobie przypominaiąc, że i oko nie wi- 
działo i ucho nie ffyfzało, i ferce ludzkie 
poiąć tego nie może, co BOG nagotował, bo- 
iącym fię fiebie. Jeżeli na koniec czart, 
fwemi pofzeptami, odwodzić was od dro- 
gi zbawienia będzie, odpowiedzcie mu 
Chryftusa - flowy»  jdź precz fzatanie, ia 
prawa BOGA mego, i Przykazania trzymać 
fię będę, Jemu famemu fłużyć, Jemu 
cześć , Jemu pokłon oddawać będę 


Przy takiey bolażni, Śmiele was upee 
wnić mogę, że możecie mieć znak pewny 
wybrania, i przeznaczenia wafzęgo do Chwa- 
ły Wiekuiftey, do ktorey doprowadź nas 
wfzyftkich Zbawicielu nalz Chryfe JEZU 


KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ IL 
W POS.T. 


Affumpfit JESUS Petrum; & Jaco< 
bum & Joannem,- fratrem ejus & 
transfiguratus eft Ante eos. 

Math. 17. 

Wziął JEZUS Piotra, i Jakubas 
„Janń brata iego i przemienił fig. 
przed niemi, 


go Przemienienie Chryftufowe, ktee 
re nam dziś Kościał Boży przypoe 
mina , nie tylko uważać powinniśmy 
Chrześcianie, iako taiemnicę życia lego, 
ale i iako przykład nafzego przemienie- 
nia. Przemienienie Chryitufowe w tym 
było, że twarz lego iako fiońce rozia- 
śniała „ fzaty jak śnieg zbielały, nafze 
przęńśliónienie w tym bydź powinno, że* 
byśmy fię z ftarego człowieka wyzu- 
wfży, w nowego. przyobiekli, jako Pa- 
wel S. mowi: Będziecie fię wyzuwać 
á z fta- 


K] 
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z ftarego człowieka, z uczynkami fwe- | 
mi, a przyodziewać w nowego , to left: 
jak: prętko zrucicie z fiebie, ową dawną 
poltać,' zafłarzałych złych nałogow, tak 
fię zaraz odmienie powinniscie, żeby 
was nawet i ale pozaano. W Przemie= 
nieniu Chryftufowym pokazała fię chwa» 
ła tego, wielmażność Boliwa lego, za- 
foną ludzkiey, ktorą wziął na fię po- 
ftaci, pokryta. W -przemierieniu na» 
frym, pokaże fię moc łafki lego, gdy 
z Synow gniewu, izatracepia Wieczne- 
go, w fynow` fię Bofkich przemieai* 
cie. 

Dwa fpofsby do tego przemienie= 
nia dobroć nam Bofka obmy:lhła, Teden 
przez Sakrament Krztu Swiętego. Dru- 
gi. przez Sakrament pokuty leżeli- 
śmy po pierwfzym nafzym przemienie- 
miu, łafkę Bófką przy tym: Sakramencie 


wziętą utracili, ne mafe iufzego fpo* 
| fobu, żebyśmy ią odzyfkać mogli; tylko  * 
| przez. pokutę. A ieżeli kiedy, tedy 


teraz "czas nayfpofobnieyfzy, do tega 
zbawiennego, nafzego. przemienien a. 
Teraz, gdy mamy Czas ubłazgnia, dni 
zbawienia, przy tym poście Święty m, 
wftępuymy na gorę, to left: myśl ifer- 
ce nifze do rzeczy Niebiefkic i... no- 
śmy, obłoczmy fię w fzaty b 

iek fumnienia nafze  oczyfzczaymy, a- 

by. 


e. 


mą Dry OE — 0 z 
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byśmy światłem taki Bofkiey oświeceż 
ni, z fyńów ciemnosci, w fyhow tiẹ 
światłości przemienii. Co w nas wfzy= 
ko fprawić może, fżczera, mieodwłoż 
ćzna, prawdziwa pokuta. Nie wątpię 
o iey fkuckach i dzielności, -tey reft 
przemożności, że gdy ieft fzczera z żą- 
lem i obrzydzeniem „izechow, z mo- 
cnym przedfięwzięciefm poprawy ży- 
cia, w dufzach ludzkich cudowne 'odmia- 
ny fprawuie. "A nie tylko ż ftrong 
pokutulącego człowieka, ale ʻi- 4 ftro- 
ny amego Boga. O czym, żebym po- 
rządńie mowił, te wam dwie prawdy 
przełożyć umyśliłem, 

Pokńta prawa, left chwalebny m 
grzefznógo czlowieka przemieniebiem: 
Pokura prawa, teft cndownym famegó 
zagńiewańćść Boga  przemienieniem, 
Do tego przemienieńia chcę wam dzyś 
dópómoć. © Day^ Bóże fkutecznie p ku 
więkfzey chwale twoiey. 

Nie może _ fię Ran "pomyślić: nęe 
dznieyfzy ,. ńlefzczęśliwfzy iako dan 
człowieka w grzechu zóRającego. Bò 
uwaźmy profzę co to iet grzech $ 
procz tego że ieft obrązą niefkończo: 
nego Boga, i krzywda ktora fię przę> 
zeń Bogu dziele , ieft/pie iako nie: 
fkończona. Według Ambrożego. S. ieft 
tako powietrze, które w dufzy taikė 

Q Bo- 
Tom 1. Kêzin Wiedzielnych X. Fabiantego. 
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Bofką umarza; ieit jako trucizna, ktora 
wfzylikie dary Roftie trule; ieit iak ow 
pożar, ktory wfzyftkie by, też nayświęt: 
fze zafiugi, pożera; left taka fzkarae 
dność, nad ktorą nie brżydfzego: nie 
obmierzliwf(zego pomyślić fię nig mo- 
że. Co rożumicie : gdybyście widzie- 
li człowieka, twarz maiącego pelną 
ropy i wrzodow , oczy wywrocone, 
nos urznięty, ięzyk wywleczóny, ufa 
robastwa fmrodliwego pełne, 0!- co by 
to ża obrzydliwa poczwara była: Ale 
co to iet względem dufzy grzechem 
śmiertelnym zefzpeconey» nie mafz tak 
obmierzłego trupa; nie mafz tak 'iadoe 
witego wrzódu , ńie mafz fzpetńości 
tak prze'mierzłey do ktorey by fię Przy* 
rewnać mogła. Człowiek w grzechu 
y, choćby był nayoędznieyfzy 
Raie fię naygłupfzym, i prawdziwie 
mowić o fobie mo?e, Co Salomon. 

Prov. 30: ' ) Stultifimas fum virorum» 
Choćby był naygodn'eyfzym Raie. fg 
nayrodieyfzym. Choćby był nayfelae 
chetnicyfzy m, faie fię czarta niewol- 
nikiem, famego fiebie katem, zgubicie« 
łem; mordercy Grzech ( mow! Chry* 
zoftom Ś.) ieft piekło, ktore grzefznjk 
z fob nofi: Czarci tego piekła fą wy* 
wedane namiętności, iako owe brytany Z 
łańcucha fpufzczone. Ognie fą porzą” 


dliwości cielefne , ciemności, fą Owe 
gu 
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grube błędy rozumu, kaydany; fą owę 
zadawnione nałogi. Robak gryżący, 
ieft niepokoy uftawiczny fumajewia, bez- 
denda przepaść, ieft niepamięć na Bo- 
ga. Niepamięć na (wą włafną zgubę, 
, Wieczność, ieft niemożność wyjscia z 
tego piekła, włafnemi flami, — A mo- 
żefz bydź co niefzczęsliw(zego, iako na 
takie piekło potępić famego  fiebte. 
Uwazayciefz iaki to-ieft ftań grze: 
fznika, iak nędzny, iak opłakany. Ieft 
lak ptak bez ftrzydeł, ktory podłecieć 
mie może. left iak 'owićczka bez pa 
fterza, ktora na kiy wilcze poydzie p 
ieft iakó dziecię bez Oyca i Matki, ktoe 
xe od głodu umierać muñ, z tym wfzy: 
ftkim gdy fię całym fercem do pokuty 
ndaje, przywraca mu Bog życie ? z due 
fzy, wfzyftkie iprofności gładzi, powra= 
‘Ca łafkę z innemi nadprzyrodzonemi 
darami, ktorą: przez grzech utraciła, 
Tak fię w tey mierze dzieje ; Jako gdy 
Oblubienciec po rozwodzie z oblubieni- 
cą fwoią, powtorny z nią ślub czynie 
nie tylko nową przyiażh z nią zabiera, 
ale wfzyfłkie jey cuchomości, pierście= 
nie, kleynoty wraca. Tak czyni Duch 
Nayświętfzy - Oblubieniec dufzy nafzey, 
gdy fię z.nią przez tafkę poświęcaiącą 
powtornie łączy, nię tylko przyjażń z 
nią zabiera, ale iey wfzyfikie zafług 
ktore przed tym z daru lego miala 
Q2 kleye 
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Keynoty wrata. Podobnie: fię, "dziele, 
jak z owym Naamane m, krory gdy fię 
Prorockiego W Jordanie Gb 

fpro(nego pozbył trą- 
tabiey ciała piękBOŚCI, Z 
Macierzyńtkiego na 
Dziwaiey fże, 
w g rzet(znym 


z rozkazu 
myt, nie tylko 
du, ale: nabył 
jaką dziecię 7 
¿wiar wychodzi żywota 
codownieyfze „pokuta » 
człowieku przemienienie czym. 

p Prorok Dawid, u: 


Gwięty Król 
abysmy opowiadali, wfzy- 
Bofkie. (-Pfal. 
t5 fudis 


pomina nas, 
ftim Narodori- fpraw 

> + 
v. 12. )  Ammunciate inter. ge 


Q. 

eius. W fzakłe lubo wfzyftbie fprawy 

Boitie opowiadać, wyfRawiać powinni. 

smy, ale te Bog w 
tak 


grzefz nych ] 
I raczy Theodos 


ciate mutationes cejus. Opo- 


TEtDS. źnnwnc my 
iego y tO iek owe 
© 


te fowa 


wiadaycje odmiany 
yrzemiet ktore w pokutuiących 
itek łafxi lego czyni 0l 


grzefznik ł 
co to za Cudowne r 
krorży Byli nieprz 
faja fig przylaciołamie, 
lekiemi» (3 blifkieraf. 
fa fynami, ktorzy byli w ciemnościach, 
fa w świetle, ktorzy byli umarłemię 
fa wnadziel „Żywo, ktorzy byli wys 
rnanca: nie maiący już żadcego pra- 
wa do Nieba, Raia fię dziedzicami Kro- 
deftwa Niebiefkiego, © iak to dziwne 
od- 


rhiepienia: „Ch 
ciołami , Bofkie mi, 
ktorzy byli da- 
ktorzy fługami, 
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odmiany :. Pomyślcie. fobie : Co by to 
za cudo było, gdy by kto do w zroftu, 
piędź przynaymójey. iędnę mo obie 


dodać; albo ze: ftatego. i zgrz) go 
ftarca,, w dorodnego fię. zamienić mto- 


dziana, co by to mowię za cudo było.? 
Jednak czego żadne fztuki, żgdne-prze* 
myfiy ludzkie, na,ciele dokązać nie mo: 
gą, to, na,dufzy: pokuta. fprawuię. Opna 
odmienia iey fzpetność, w przedziwną 
urodę, ona łakomych celnikow, w Choy- 
nych_ zamienia. iałmużnikow, ona. z pu: 
blikaaow. czyni Apoftołow „ z nieczą- 
dnie, wierne Bogu służębnice: 
Upośledziona w urodzie światowa 
niewiafta, coby dała, żeby wdzięk twa- 
rzy, ktory: uoraciła. odzyfkać mogła, 
nie żałowała by na: to, zadnych kofztów 


A: nakładow, miłe by tey były, nayprzy- 


krzeyfze. lekaritwa y- słodkie gorzkie 
napoje, żeby fig tylko tey fprofnosci, kto. 
rą fiębtzydzi, pozbyć mogła. .A e cże- 
go żadnemi przemysłami dokazać na 
cielę nie może, to na dufzy, przez po- 
kurę. łąćtwo. fptawić może. - Nie moie 
to. zdanie. lecz Auguityoa S. ktory 
mowi: Vis efe pulcher, pónitere.  Clicefz 
bydź. pięknym. w, oczach Bofkich,-poku- 


tuy. Pięknym fie. ftaciefz, to iei zgła: 
dzi(z e fzperności; ktoremi, fię dUfza 
twoja fpiugawiła. -Iako fzmacifka bru- 
drie, store fię w śmieciach i gnoiu war 
ta- 
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faia , gdy fię do papierni doftaną na 
biały, i czyłty papier yrzerabiaią fię, 
tak . grzechami fplugawione ferca, przy 
pokucie zwłafzcza Sakramentalney, czy- 
fzczą fię i wybielaią, fam to Bog przez 
Izaiafza Proroka przyrzeka. i Juerinę 
peccata użftro, us coccinum -quafi niw deal: 
babuntur.  Chociafzby- grzechyj wafzę 
były, iako fzkarłac, przez” pokutę, jak 
śnieg wybielone będą. 

A nie tylka pokuta grzechy, gdy 
by też nayfzkaradnieyfze znoĥ i gładzt, 
ale i famego grzefznika w'invego za- 

ienia.  S$łuchaycie co o pokutującym 

rzefźzniku Zenoz Werony mowi: 
Pentas ipfe els £? ipfe non ef. Ze ten 
ktory pokatuie, i fam ieh, i mie ieft. 
Sam iet, bo fẹ, fam karze, fam fiebie_ 
* potępia: Nie jet fam, ba po wydązią 
nyn na fiebie dekrecie, wolnym fię od ` 
potępienia czyni: lek fam, bo fié fam 
wyznale bydź godnym karavia, nie iet 
fam, bo za to wyznanie uwainia fię od 
kirapia. , left lam, bo poki był w grze- 
chu, był wieprzyiaetelem Bofkiem, fy- 
nei gniewu, i zatracy wiekuiftey. Nie 
iek fim, ba gdy za fwe grzechy żału: 
ie, gdy pokutuie, i Bog nie ma przyja- 
a kochańfzego , 1 KŃościoł S. Syna 
miifzego.  Tać to ieft przyczyna, dla 
częgo Zbawiciel mafz Chryftus JEZUS; 
cad był przeltawat przefiadywał, z o- 

we” 


nacz no E ST SZ PRACY 
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wemi jawnogrzefżnikamiy iako, to z Zar 
cheufzem, Matbeufzem, Magdaleną, tak; 
że aż fię z tego baryzeufzowie: gor- 
fzyli, z tego go potwarzali, fzkalowa: 
li ve miał z. niemi fpołeczeńftwo, 4 on 
tei wfzyftkię potwarzy, przymowki, w 
radość fobie obracał, woląc, aby raczey 
wątpili 6 iego świącobliwości, å niżeli o 
jego łafkawości, z ktorą fię ku grze nym 
„wynńurzał. W fzakże z tym Gę zawfze 
oświadczał , że nie przyfzedł wzy wać 
fprawiedliwych, ale grzefznych do po 
kuty. Mon veni vocare juftos fed peccatores 
ai pænitntiam- 

O niewyflawiona pokuty dzielności, 
co ty z grzefznemi dokazuiefz? My 
przewrotnością nafzą, Cnoty fame w nie- 
prawości zamieniamy. Częftokroć ñas 
fza pokora pychą ieft, nafza gorliwość ji 
zawziętością. . Jałmużńa prożną :cbłu- | 
bą uasbożeńitwo obłudą, pokuta fame 
nawet grzechy, w cnoty zainienia: 1 
to to ieft, co chciał wyrazić Pawel- S, 
owemi Rowy,  Dihgentibus Deum, dmnia 
cooperantur". in bonum. Kochaiącym: Bo- 
ga wfzyfiko na dobre wycliodzi. Przy= 
das Augultyn S. że do tego końca, 
i fam grzech.pomaga, gdy kto zań dla 
miłości Bofkiey prawdziwie żałuie, 

Ale mało-to. że „pókuta grzefzni* 
ka w fprawiedliwego zamienią, grze: 
„chy iego, ktore byty iak owe” iadowite 

wrzo- 
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wrzody , i śmiertelne na dufzy rany, 
w momencie gol. Fo nierownie dzi- 
wnieyfza i cudownieyfza , że famego 
Boga nie. {ako przemie "pia, 

Pewnasto,bo artykul wiary, że Bog 
ief w iftócie fwoley: nieodimienny, iako 
fam przez Proroka fwoiego mowi:. Ego 
Deus €? non mutor, la Bog i nie odmiee 
niam fię. "Fenpiednak Bog żadney: od- 
mianie nie podpadaiący, dla ; pokuty: gize- 
fznego człowieka, gatow odimienić fta: 
wo fwoie, z tym (ię jaśnie owi iadożałąc z 
Jeżeli rzekę niezbożnęmu, śmiercią u- 

mrze(2,:4 00 © zynić będzie pokytę z grzę- 
chu: fweżo, i poprzeftanie gjeprawości, 
żyć będzie, i nie umrze. Pomyślcie fo- 
bie, gdyby, Krol iaki- rozgniewany „na 
poddanego, (wego, że mu Syna, wiafte+ 

ro zabił, Da roktutae tego Ryc ka- 
towhie; fkązał, áon gdyby fię fam przed 
nim dobrowolnie fas wii, fam fkarzył na 
fiebie, Nycha wał ż pokorą winę fwoię, 
uznawał fig bydź godnym karania, Krol 
widząc żal, i pokorę iego, cały fig od: 
mie i zamialt tego, coby go "miał 
karać, nie tylko życiem darował, ale 

o fobie iefźcze za fyna przyfpofobił, 
iwi tpótdziędzicetm, uczynił  Kroleftwa 
fwśgo, Fakiego przykładu: świat ni- 
gdy nie widział, w. iednym go tylka 
Bogu. nafzym: amy, ktory, niczym fig 
prędzey ublagaći nie może,: laķo prawą 
grze- 
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grzefznika pokutą, My to ieftesiny 
owi winowaycy, ktorzy przez grzech 
Ç iako mowi Paweł S., )  powtornie 
krzyżujemy Bofkiego fyna, a tym fan dym 
niew- Boki na Hebie zaciągiiny, pod- 
padamy dekretowi zatraty  wiekditiey. 
Coż fig dziecie 2, O to gdy fkrufzony m 
fercem grzechy fwoie wyznaje my, gdy 
fię fami. ofkarżamy, przemienia fig Bog 
zagniewany, pioruny ktore był nago. 
żował - gniewu: (wego krufzy, odpuf, Czk 
nie tylko karę, ale i wińę, wraca łafkę 
utraconą, za. fyna przyjmie , i wfpoł- 
dziedzicami Kroleftwa fwego, Niebiefkia- 
o -czyals O: Zbawienna pokuto! Mcoż 
wyfawić dzielność twoię, może? . Tę 
zwyciężafz Niezwyciężonego. Ty fu- 
rówego Sędziego w do brotliwego prze% 
mieniafz Qyca. Lwa frogiego. w ei- 
chego. Baranka. Fy to (prawuiefz,, że 
'W fzechmocny Pan, Pan zaftępow, ktory 
oftatnią zgubą grzefznikowi groził, Z 
pvfobliwfzym.: fwon upodobanie: n, iemu 
fig. ptzymnila. Ty iprawuiefz że ten. 
to Bog, ktory. grzefznego całą iltorą 
fwoją nienawidził, i patrzyć na niega 
hie. mogł, tylko. iako. ną, glownego uie- 
przyiac siela fwego, iuż go iako fyna. ko- 
cha, do ferta przytula, Ty fprawu» 
iefz że tego Pana, ktorego w smiers 
telnyim ciele grzechy palże związały, 
w Niebie wiążefz, i miły mu gwałt 
Czy * 
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€zynifz, wydzierając niby, z ręku iega 
te rozgę , ktorą miał grzefznezo ka 
rać. 

Nie mogę wam tey „prawdy bare 
dziey cbiaśnić, jak przykładem owego 
pokutuiącego marnotrawnego fyna, Pi- 
fze o nim i ukafz 8. w Rozdz.15. Ze 
jak fię tyiko obaczył, iak poznał, że w 
nięfzczęsuwym {tanie zoftaie , 7 głębo= 
kości ferca fwego wefthnąw fzy: zawołał, 
Zgrzefzyiem, ah zgrzefzyłćm nie je» 
item iuż godzien nazwać fis fynem, bom 
oddaliwfzy fię, od tak dobrego, i kocha- 
nego Oyca, od prawa Synowfkiego od- 
padł, ależ przecie, lubo ia przeftałem 
bydż.fynem iego, on nie przefał bydź 
f)ycem moim, poydę, wrocę śię do nies 
gu, takiemi aliektami napełojwizy ferce, 
obrocił drzącą nogę ku doniewi Oyci, 
Powiada daiey Łukafż S. że widząc g0 
Ociec odartego, kazał go czympręd: 

w fukienkę 1ako naybogattzą przyobieć, 
pierzcień na palec włożyć; rzucaiąc lę 
na fzyię iego, aby pokazał że już owe 
ftrafne pogrożki, kroremi mu grozi, w 
milofne zamienił odpufzczenie. Czyż 
by mny Ocieć, takiemu fynowi, nie wy- 
rzucił na oczy złe poftępki iego, wfze= 
teczności, i fprofnościiego. Czyby go 
furowie niegromił, mawiąc: Niewdzię* 
czny fynu, hulcalu, nic dobrego, teraż 
Lię 
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fię wracafe do mnie, gdy cię glod przy: 
mufił, nędza dokuczyła, teraz: fig do dò- 
mu moiego ciśniefz. Kiedyś calą for- 
tunę moję zbior ktwawey pracy inoiey: 
marnie  rożtrwonił, idź mi precz z o- 
czu mowił by inny, niew! dzięczny fy- 
nu, hie godzines nigdy tego, żebym na 
cię łafiawy m okiem fpoyzrzał, Ale 
ten ani o tym wfpomniał, ani go ofu- 
kogt, ani połaiał. left to Chrześcia- 
nie żywe wyobrażenie z iaką dobrocią 
i łafkawością obchudzi fię JEZUS. z pos 
kutującemi grzefznikami, Nie wfpomoiat 
on nigdy ani Piotrowi zaprzeni ia, ani Ma- 
theufżowi lichwy, ani Magdalenie, że 
była grzefznicą, Co ręzumięcie, gdy 
by była ta niewiafta upadła do nog Szy- 
mona Haryzeufza, 'co by był ten Fa- 
rufz mowił ? mowił by zapewne. Idź 
precz wfzetecznico. a Pan JEZUS iako 
Naymiłofiernieyfzy OQyciec, nie tylko ią 
do ucałowania -nog fwoich przypuścił, 
ale i do łafki fwoiey, gdy ley grzechy 
odpuścił, w iey domu częfto gościł, 
przebywał. "Fy!ko fobie paszy: 
cie, co czynili Prorocy, z owey gorli- 
wości, uczynioney iakiey, zniewagi Bo: 
gu, iedni ognie z Nieba fprowadzali, iaķo 
Eliafz na owych bałwochwalcow ,, iani 
w przepaściach mortfkich topili, iako Moye 
żefź Faraona, z całym Woyfkiem jego, 
inni fię ziemi rozftępować kazali, aby 

; ich 
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łch  -pożarła , iako Dazana i Abirona. 
Nie czynił. nie pódobnego JEZUS. ani 
Magdaleny, ani łotra, ani Dawet cu- 
dzołoznicy « ha grzechu powrzeżoney ` 
nie potępił, Patrzciefz że nie mafz Sku- 
zecznieyfzego. fpofobu do preeiednania 
zagniewanego pa fiebie Boga iako przez 
prawą pokutę, bo gdy człowiek odkry- 
wa przed Namieltnikiem -Bofkim nie- 
prawości fwoie, Bog ie -pokrywa przed 
całym: dworem fwojm, człow.ek gdy 
fię fam potępia, Bog go «ad potępieaią 
awalnia, Gdy fe fam.gani, Bog go 
chwali Gdy fię fmuci,s Bog fię cie" 
fzy, i Świętym Aniołom wefelić fię kar 
łe. / Będzie ( mowi on) więkfza raz 
dość w Niebie, z jednego, grzefznika 
pokutuijącego, niżeli, Z dziewiędziefiąt 
è dziewięć fprawiediiwych. 

To fobie 'uważywfzy, czyliż <nie 
ftufzna, abyscie podobnie iako Piotr. 5, 
patrząc na Przemienienie Chzyftufowe; 
zawołali. © Bonum flo nos htc” efes o! 
ço to za dobroć Bofka nad nami, że nam 
Czafudo pokuty pozwala! . O iąk nam 
dobrze pokutować: lak dobrze 'wy- 
znawać: winy nalze, j za nie żalować: 
bo gdy to 'czyniemy, Bog fię Dad nami 
Jiruie, przebaęza”winy, do łafki przyie 
muje. „Coż mad pokutę dla grzefznych, 
pożądańfzego: bydź: może ? 
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Tuż ćr ia widzę ( mowifz ) że trze» 
ba za grzechy pokutować, ale coż? kies 
dym fę w grzechy: wezwyczaił, cię- 
żka mtiuż życie odmienić, ciężko .po- 
wfłać do pokuty: Gdy tak mowifz, i4 
fię boję, żeby to(nie był zaak- odrzu. 
cenia twoiego od chwały wieczney, od 
Nieba, od łafki ; Wfrak sto przyznać 
muffz. Że kiedy lekarz, choremu naye 
fkutecznieyfze, jak rozumieć może, le- 
kacftwo daie, à to w nim żadńego fku- 
tku nie fprawuie, takiego ,opufzcza, ba 
fądzi, że iet. w defperowanym życia 
fwegó ftanii Włożyłes fię w grze- 
chy? Alboż fię «w nie byli nie wło- 
żyli. Magdalena, Matheufż, Syn, mať- 
notrawny, 4 przecię .powftali, od tega 
łafka 'Bofka; = ktorą ct: Bog chętnie -daie, 
niczego więcev nie potrzeba, tylko że- 
byś fę iey chwycił, i przyłożył ufito- 
wania fwego.  Mowifz, że trzebaby 
do ` rego wielkiey zażyć pracy, ża» 
rzeć fię fwobhdrńiego życią, ktore ini tąk 
miłe. To rozumiefz że wićlkiey ra- 
nie małego potrzeba lekarftwa,, po wiel- 
kim upadku, małey do. powitania fiiy, 
Mnie zdrowie do tego nie fłuży, fla- 
bość nie pozwala. "O! mowo nieuwą- 
żna” Nie mafz ft pokutować, a mafz 
fitly grzefzyć.> -A będziefzże w piekle 
wzgląd jiaki, ha twoję fiabość? będąże 
fig tam z tobą czarci pieścili? Nie' lea 
piey 


M 
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piey że fię tu famemu ukarać, a niżeli 
bydź od fprawiedliwości Bofkiey kara» 
nym, a karanyin nie w ćzafie miłofiere 
dzia, ale w ezafie zemfty, karanym nie 
do czału, ale na wieki. 

Do pokutyż tedy do' pokuty brąs 
cia. grzefznicy, czeka Bog chwalebne- 
go i zbawiennego wafzego przemie* 
nienia, aby fię 1 fam zagniewany przes» 
mienił. "Czekają Święci Aniołowie, aby 
fig z nawrocenia  wafzego uciefzyli, 
Czeka Rościoł Swięty, iako upragniona 
Matka, powracalących z niewoli, na 
łono fwole Synow. 

O Panie przez to chwalebne Prze. 
mienienie twoie profiemy cię, W zbudź 
ferca mafze do prawey pokuty, a tak 
fprawifz zbawienne” w. dufzach nafzych 
przemienienie.  Ameń, 
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Mat: I7. 


Frzemionił fig przed niemi. 


(21 dzifeyfza, Ewangelia o Przemie- 
nieniu Chryftufowym. J lubo na u- 
fzanowanie tey Taiemniey, fzofty dzień 
Sierpnia Kosciol, Boży wyznaczył, nie 
bez przyczyny, w pierwfzych. począt= 
kach poftu tego Swiętego, tak wczorą 
we Mófzach i Pacierzach Kapłańfkich, ias 
ko i dziś przypominać ią wiernym Chry- 
ftufowym i rozważać każe. Przemie- 
menie Chryftufowe w tym było, że u- 
kazał promyczek Chwały Boftwa -fwe- 
go ktore fig pod. zafłoną poftaci lego 
ludzkiey taiło, "Twarz lego iako foń- 
ce roziaśniała, fząty iak śnieg wybiela- 
ły, przybyli pierwfi Srarozakonni Proroe 
cy, Moyżefz i Eliafz z nim rozmawiaą« 
iący. Słyfzany był głos Qyca Przede 
. Wies 
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wiecznego. Ten iet Syn moy miły 
w ktorym mi fię upodobało, iego fus 
chaycie. 

O czym ci. Swięci Prorocy z Chry- 
ftufem rozmawiali nić. wfpomińa* Ma- 
theufz $. Ale Łukafz S. opifoiąćc toż 
Przemienienię Chryftufowe w Rozd:: g. 
Wyrażnie powiada, że tam cała rożmo- 
wa była, o naftępuj acey Męce Chryfłu 
fosiey, i śmiergi lego, o lego boleściach, 
powłoczepiach, urągaliac b- Dicebant e%- 
eeffum,, quem compieturus erat in gjerufale 
Bardzo” częłto frin" Zbiwieiel otym ma- 
at przed Uczniami fwolemt, przepo* 
im to wfzyftł co fię* z nim 
by fig z nafiępulącey męki 
g E i ale oni temu wie- 
rzyć bie chcieli, żeby to co mowił ftać 
fię kiędy mila Ták: gdy do nich mo- 
wil: { Ì 


abym fzedł do Jeruzalem, 
ę wielę, tam zabity- będę, 
i dnia tt g tw ychwitanę. Sty- 
f230 to Piotr rzekł: t ate Domine, noñ 
erit tibi hot. Baże cię uchoway Panie, 
nie przyidzie to na Ciebie. Tak gdy 
przed naitępniącą blifko męką fwolą rzekł 
do niebs- Ecge<ofcendimis gperofolimam, 65 
i jak a omnia * que fcripta funt per 
cłas de Filio Hominis, tradetur pentibus, 

śludetur, fiagëllab it r co/puetur, 8° pof quam 
Hagelacaniyć oętident ceum. Or wfitępuie- 
my do Jerozolimy, i fpełni fię wfzý> 
s ftko; 
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Rko, Co iet napifano przez Provroki, © 
Synu Człowieczym; będzie wydany Po» 
ganom, będzie naigrawany, ubiczowany, 
upiwany, a ubiczowawfzy zamorduią go, 
á oni tego ( mowi F,waagelia) nie zro* 
żumielt, nawet ani wiedzieli, o czym 
mowit JEZU s, 

Otoż żeby ich © rym uwiadomił, 
bierze 2 fobą Piotra, Jakuba, i Jana Bra» 
ta iego, wprowadza ich 0a, gorę wys 
ką, przemienia Gę przed niemi, odkty= 
wa zafłonę Człowieczeńftwa (wego, pos 
każuiąc im. Wtelmożność Bofkiey fwo= 
iey Chwały, ale oraz upewnia, że do tey 
Chwały przyść maczey Die «chce, tylka 
dogi Krzyża, drogą utrapienia, aby 
ich, i nas wfzyitkich nauczył, że ieże li 
ciównieć ż Chryftufem, w tym życiu nia 
będziemy , więc też uczeftniktwą Bofkiey 
Jego Chwały mieć nie będziemy: Kto- 
rey jeżeli doltąpić pragniemy, znofić nam 
cierpliwie wfzyftkie utrapieoia i dolegli- 
wości życia nafzego trzeba, 4 to ż tych 
przyczyn. N: aprzod że fą znakiem. i wiele D 
kim dowodem Miłości Pana BOGA nafze: ` 
goku nain.. Powtore: że fą znakiem nà- 
fego.do Nieba przeznaczenia. O tym 4 
dzis rzecz mola będzie , Rogu na więkfżą 
Chwałę, wam firapionym na Sa 


Ža tzecż to pewną mieye CG. 
Ze dopufzczone na nas od Bo ga utrapie- 
R nia; 
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pia, fą: wielkim znakiem , i dowodem, o4 
fobliwfzeey ku nam miłości Pana Boga 
nafzego, Mamy nato nieomylny Pisma, 
S. wyrok. Quim DEUSdiligit, caftigat Kos 
go Bog kocha, temu nie pobłaża, ale 
martwi, i różnemi nawiedza krzyżykami. 
Nayvkochańfzy Qycu Przedwiecznemu 
był Zbawiciel JEZUS; fam fię ztym o 
świadczył. iakoście w dziśieyfżey Hwan- 
gelii fłyfzeli. Hic ef Filius meus dileftus. 
Dał mu jednak rozkaz, aby życie fwoie na 
Krżyżu za nas położył, aby cierpiał bo» 
łeść:, pośtmiewifka, urągania, I był mu pos 
fłufzny aż do śmierci, a śmierci Krzy= 
żowey, Po Chryftafie Nayukochańfzą 
była Oycu Przedwiecznemu, Nayświęt< 
fza MARYA, a przecię i ta, takie na 
Sercu męki i utrapienia ponofiła, że fo: 
bie zafużyła nazwaną bydź od Kościoła. 
Regina Martyrum. Krolowg wfzyftkich 
Męczennikow. Ukochanemi Bogu byli 
i inni Święci, dla tego też albo Mę- 
czeńftwa ponofili, albo rożvemi utrapie- 
niami, gdyby: złoto w ognin, doświad- 
cżeni bywali: Zadnego prawie Święte 
go nie mafz, żeby on nie znając utra- 
pienia, wfzedł do chwały wiekuiftey. Je- 
żeli mi-w tey mierze nie wierzycie; 
daycie wiarę „Janowi S. ktory w obia- 
wieniù fwoim, widząc Chwalę Niebiefką; 
a w niey wielką liczbę wybranych, ża- 
dnego miedzy niemi nie widział , kto* 

ryby 
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ryby tam przez rozkofzy traół, ale 
wfzyfcy przez rożne ucifki, i utrapie» 
hiatam fẹ dokali ` Tam bowiem uy- 
fzał głos ( iako fam mowi) pytaiący 
fiebie, (Ci ktorzy fą obleczeni w fżaty 
białe, kcorzyż to fą? i zkąd przyfzii? 
Hi qui amićfi funt Rolis- albis, qui funt? èf 
unde venerunt? A gdy na to pytanie ode 
powiedz ał: Ty fam wiefż Pame: Dòmi- 
ne/mi tu [cis, tak mu powiedziano: Ct ta 
fa, ktorzy ptzyfzii, z ucifku wielkiego 
i obmyli fzaty fwoie, i wybielili ie we 
Krwi Barankowey, i dla tego te fa te- 
raz przed Tronem Bożym, Hi funt qui 
denerunt de tribulatione magna € . laverunt 
Polas fuas, ©$ deglbaverunt eas in |angvine Aa 
gni, ideo funt, ante Tronum DEI. Jeżeli 
bowiem trzeba było, żeby Chryftus pier. 
wey cierpiał, a tak wfzedł do dziedzi* 
ttwa fwoiego,. dopieroż nam żebysmy 
zbawionemi byli, zadana. konieczna po: 
trzeba cierpienia, 

Ani mi mowcie : Jaka to miłość, 
ktora tego dręczy, prześladnie, ktorego 
kocha. Jeżeli w nędży, utrapieniu, uci> 
fkach, i prześladowaniach, pędzić mú 
lata i dpi życia fwoiego każe, iakoż go 
kocha? Nie mowcie: bo wam na to od- 
powiadam: Jeżeli uludzi miłość niepo: 


błażaiąca, ale karząca, ieft miłością pra- madi 


wdziwą,: dopietoż u Boga. Matka do 
ziego fkłonną corkę; oftro i furowo 
Ra trzy- 
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trzyma, czeniu? bo ią kenia Nauczy» 
ciel według miary roftropności ucznia 
karze, bo mu dobrze życzy. He: "man 


pod CZAS WOJNY a Kawalerow zacny ch 
na niebt fp ieCze nft wo Simi erci naraża, ba 
ich zwycięztwa pragnie, i radby ich 
zwycięzcami  ógłądał. tomn 
woyfkowy, poddanego pod zwie rzehność 
fwoię żołnierza karze, bo chce aby był 
dobrym, i złego fię chronił. Jeżeli te- 
dy ludzkie ukaranie, ktore fię; dobrym 
końcem dzieje, i ku dobru człowieka 
ZN z miłości „pochodzi, dopieroż 
Bofkie, b o przeż to człowiekowi BOG, 
i dobrze życzy, i dobrze czyni, dobrze 
Życzy, bo go chce mieć nie doczes' ie 
fzczęśliwym, ale wiecznie. . Dobrze 
czyni, bg go tu po Oycowfku karze, że- 
by. mu fię w przyfzłym żywocie nie wya 
płacał, a tym famym fpofobi go, do o- 
fiągnienia wieczney w Niebie chwały. 
Ze te, ktore`w. tym życiu ponofie» 
my utrapienia, fą znakięm nafzego do 
Nieba przeznaczenia, powfzechne - ieft 
Oycow Świętych zdanie, ktore fię na 
gruptownych zafadza przyczynach.. A 
naprzod, że fą iafne otym wyroki Chry- 
ftufowe: u Mateufza S. w Rozd: 5. mo, 


wi: Bł ZA ak iefteście, gdy wam 


złożec zyć będą, i prześladować was bę- 
dz, i mowić wfzyfiko złe kłamiąć. Ciefz- 
cie fię, wefelcie fię bo nadgroda wafzą, 
wiel- 
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wielka w niebie, Gaudete 69 efultate, quta 
merc: ALA: c "R [a eft in Celo, W tymże koz- 
dziale mo Chryltus. | Błogofawieni, 
ktorzy SmE śladowanie cierpią dla fpra- 
wiedliwości, bo ich ieft Kroleftwa Nie- 
biefkie. Coż nad te owa Chryitufowe 
bydźz iasnieyfzego może? Coż fię z nich 
wnofić może? tylko to, co ia wnofzę, i 
wy wnofić powinniście , ktorzy oświe- 
cony Alari rozum macie. „Kiorym jeft 
Kroleftwo Niebiefkie obiecane. Ci fą 
do Nieba przeznaczeni. "Ale prześlado- 
wanie cierpiącym iet Kroleftwo Nie» 
biefkie obiecane, rwięc fą do Nieba prze- 
znaczeni. Pierwfze założenie ief praw- 
dziwe, bo BOG wierny ieft i fprawie- 
dliwy, dotrzyma ffowa fwego i wypeł- 
ni obietnice fwoie. Drugie założenie» 
nie tylko ieft prawdziwe, ale i nieomyl- 
ne, bó to f4 fowa Jezufowe. Więc ta 
co fię z tego dwoyga założgnia wnofi, 
bydż mufi prawdziwe i wątpić otym 
nie możemy, bobyśmy mufieli o praw- 
dżie fłow Chryftulowych powątpiwać. 
Ze te ktore w tym życiu ponofie- 
my ucrapienia, fa znakiem nafzego prze» 
ztaczenia. Druga przyczyna Fielt ‘ta 
Im kto ieft podobnieyfzy do JĘZUSA, 
tym ma więkfzą pewność zbawienia 
fwolego bo mowi Paweł 8. duos pre- 
fait, prodefiinavit , conformes ` fieri timaginż 
„Filii fuis ad Kom: g. Ktorych BÓG: 
przey- 
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przeyrzał na zbawienie, cych i przezna- 
czył, ktorzyby byli podobuemi, do O- 
brazu Syna lego. A ktoreż bydź mo- 
że, podobiefńitwo więkfze człowieka da 
Chiry {tufat iezeli pie człowieka cierpiące< 
go do: Chryftufa cierpiącego. Gdy. tedy 
człowiek utrąpienia ktore na niego BOG 
z fyła, cierpliwie. pomofi, podobnym fię 
iemu cięrpiącemu ftale, przez to zas poa 
dobieńitwo, upewnia fię nie iako o zba- 
wieniu fwoim. R 

Trzecia przyczyna ięf ta, bo utrapies 
nia cierpliwie znofzone, fą znakiem Syno 
_ftwa Bofkiego przyfpofobiońego, mowi 

bowiem Paweł S$ Quem DEUS diligit, cafti= 

gar, flagellat omnem filium, quem recipit. ad 
Habr: 12, Kogo BOG kocha, tego biczuie 
á każdego fyna,ktorego przyimuie, chłofze 
cze, F znowu w Liscie do żydowtenże Są, 
Apoftoł, czyniąc rożmcę, miedzy Synami 
Bofkiemi, 1 temi ktorzy nie fą Synami, Bo- 
fiemi, mowi: Quod fi extra disciphnam  eftis, 
eujus participes efis? ergo ddulteri, non filii chis. 
od Hebr: y2, Jeżeli iefteście bez utra- 
pienia, -bez dolegliwosci, a czyjiemi? wy 
uczeftnikami ieftescie? obcemi ieftescie 
fynmi, nie Chryftufowemi, Co pięknym 
podobieńftwem obiaśnia W. X. Skarga. 
Zbierze fię kupa fwawolnych dzieci na 
lod, 1 tam fię slizgałą, a przy takiey fwa- 
woli częftokroć fię rozbiialą, karki, nos 
gi łamią. Poftrzega Ociec, że fynaczek 
iega 
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iego -ślizga (ię z drugiemi, natychmiaft 
przychodzi, odrywa go od owey fwa- 
wolney, kompanii, 1 Za włofy wytarga* 
wfzy, albo chłotę dobrą dawfzy, fie- 
dzieć w domu każe, inym- zaś przepu- 
fzcza, ani ich karze. Czemu? bo ten 
fynem iego iel, a tamte nie f4 dziećmi 
iego, "Tak i BOG z fynami fwemi po- 
ftępuie, nie pieści fię z niemi, nie pobła- 
ża, nic mie daruie; aie zaraz ukarze, ue 
martwi, uposorzy, fłagellat omnem pium 
Jeżeli tedy takie ukarania, fą znakiem Sy: 
noftwa Bofkiego, toć mufzą bydź zga. 
kiem przeznaczenia do, Nieba, bo każ-y 
Syn Bofki przyfpofobiony, ” ielt dziedzi: 
cem Nieba. Si Filii, Heredes, Herides quidem 
DEI, cohczredes autem Curiju. Tak, a nię Ina- 
czey CC. Staliśmy iię przez łafkę, ktorąeś 
my przy Krzcie 5. odebrali, dziedziga= 
mi Nieba, a wfpołdziedzicami Chryftufa, 
bo mam Krwią fwoią to dziedzictwo za” 
kupił; ale inaczey da niego aie  trafie- 
my qyłko drógą Urrapiedi, trzeba nam 
bydź konieczme, mówi Paweł 5. uczę- 
ftnikami cierpienia Chryftufowego na 
ziemi, ieżeli chcemy bydź. wfpołdziedzi- 
camii uwielbienia iego w Niebie. Si fu- 
fiinebimus, © conregnabimus. 

Czwarta przyczyna ieft ta, bo nie 
może bydź, proltfza i pewnieyfża do 
Nieba droga, lako `ta ktorą fam Pan 
JEZUS do Nieba pofzedt. Może fig 

wam 
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am zdale, że to przypadkiem, albo 
przynaymniey oboiętnie uczynił Chry- 
ftus, że nie zkąd 104d do Nieba wftąpił, 
tylko z gory Olwqey, ale tako, ile 
fpraw było w zyciu Jezufowym, tyle j 
"Toiemnic , a ile "l aiemnic, tyle zbawiene 
mych dia nas nauk, tak i raoltacnia fprawą 
jego, ani bez  Talemnićy, ani bez nau: 
ki dla nas nie była Frzypomnieycie 
tu fobie, że na tejże famey gorze, 
zaczynała fię -Męka, | cierpienie Chry- 
ftufowe, "Fam oli, tak był! ucisniony 
na dufzy, ile człowiek, że bę krwawym 
cały oblał parem, tam: zdradliwym po- 
całowaniem od Judafza wydany, tam od 
boiaźliwych Apoltołow opufzczony, tam 
od złośliwych ną mękę i śmierć Krzy- 
żową żydów porwany, Owoż więc z 
tego Mmego mieyfca, chciał bydź da 
Nieba podoiefichym, aby nas przykła” 
dem-fwoim nauczył i przeftrzegł, że -dlą 
nas nie ińna ieft droga do Nieba, tylko 
przez cietpienie. Per multas -tribulationes 
oportet nos mirare in Regnum Cælorum, Przez 
wiele utrapienia i przeciwności, trzebą 
nam wnisć do Kroleitwa Niebiefkiego, 
Piąca i oftatnia przyczyna ielt: Ze 
ci ktorzy maią łafki Pana BOGA, które 
fię nazywają w Theclogii, Spettalis pro- 
tefiionis, to ieft ofobliwfzey opieki i o- 
brony, a do tego, maig łafkę Oftateczną, 
á tę fkuteczną do zwyciężenia pokus, w 
_ Olta> 
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oftatnią śmierci godzinę, Ci fą pewnemi 
Nieba. Utrapienia zas ktore tu cierpli» 
wie zm ‘emy, ią znakiem, że taki cito“ 
wiek ieft w ofobliwfzey Opiece Bofkicy 
i obronie. S4 znakiem 1 tego; że taki 
będzie miat łafię oftateczną, a tę: fkuter 
Czią, do zwyci iężenią pokus, w oftatgim 
życiajfwego zgonie, ¿Są zńasiem, ŻE ta- 
ki człowiek elt: w ofóbiiwizey opiece 
Bofkiey, bo mowi Dawid "> a przez Lja- 
wida BOG. „juwta. «fi Dominus tis qui 
tribulato funt corde. Hal: 33.- Ma pieczą 
ofobliwfzą, had temi BÓG, ktorzy: fą 
na fercu ftrapieni, i ną ratunek im uie 
odwłoczpie przybywa, Jako Matka czym 
prędzey przybiega gdy úftyfty dziecię 
fwoie piaczące, tak i BOG, gdy ftytzy, 
ięczenie fereca ftra PONEZO: koi go, ną 
ratunek pr zyfpielza, I duchow nem; napet: 
nia pociechatni,. < juxta «fi Dominm iis, 
qui tribulata fint corde. A co nayhar- 
dziey, upewniać go może o zbawieniu, 
to ieit, że fię fpodziewać może łafkio- 
fiareczdey, tey -łafki, ktorey BOG wie 
dale, tylko z ziedyńego Muotierdzia fwego, 
á tey iafki fkuteczney, do zwyciężenia po- 
kus, w ofłacoim życia zgonie, gdyż tę 
łafię przyrzekł BOG firapionemu o czło 
wiekowi, jako mamy w oblawieniu S. la. 
na. Quoniam -fervafti. verbum, patientie, 63 
ego feruabo te in hora tentationis que vent» 
ra cf, Apoc: 3. Zes fię zachował w ciers 
pti- 
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pliwości, w utrapieniach, i dolegiiwo= 
ściach życia twego, lā cię też zacha- 
wam w godzinę pokufy, Stofa ind naltą pić. 
O iakieyze tu godzinie mowi? oto o godzi- 
nie śmierci każdego człowieka, w kto- 
xey to godzinie nay więcey dokazuje fzae 
tan {wemi pokufami, I caią moc wywie- 
ra, zeby człowiekowi Niebo wydarł, i 
zbawienie. toż w tę godzinę BOG 
człowiekowi w życiu ltrapionemu przy- 
będzie, i zachowa go łafką fwolą od zgu- 
by fervabo ie. Żachowam cię ( mowi 
BÓG) będziefz przy moiey. pomocy, 
pewny zbawienia twoiego: 

Te przyczyny, ktore przywiodłem, 
nie fą moie, ale z Qycow Swiętych wy- 
czerpriione, a wfzyftkie gruntowne, ba 
na nieomylnych wyrokach Pifma S. ża- 
fadzone, z ktorych iaśnie poznać może” 
cie, że utrapienia, ktore na nas wtym 
życiu BOG zfyła, i dopnfzcza, fą zna; 
kiem wybrania, i przeznaczenia  nafzę* 
go do wiekuitey w Niebie chwały. 

O! iaką póciechą napełniać fię po- 
winny, ferca wafze CO. ktorzy iefteście 
w tym życia umarcwięni, utrąpieni, że 
was t4 drogą BOG prowadzi du żywo- 
ta wiecziiego, że za ten krotki moment 
cierpienia, gotule wam wieczną w Nie- 
bie chwałę. Momentaneum 69 lene tribula- 
tionis, eternum g'artee pondus Operatur, Wtym 
tylso przeftrzedz mi was trzeba. Aby 

utra- 
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utrapienia wafze były z zafugą u Boga, 
i znakiem wybrania 'walżego, potrzeba 
naprzod żebyście ie znofili cierpliwie; 
bez narzekania, przekięliwa, żłorzecze= 
nia, bo znofić utrapienia, a niecteryliwie, 
jeft to <tak- własnie cierpiec, iak ow zły 
lotr, ktory z Krzyża (wego pofzedi na 
potępienie, w pen czas gdy dobry totr 
z Krzyża (wego, iak po drabinie do Ra- 
iu wftępował. Obydwoch było rowne 
cierpienie, a zaplaca odmienna, iednega 
Cierpliwość zbawiła, drugiego Diecier- 
pliwość potępiła. Zeby były utrapie+ 

| nia wafze: z zafługą u Boga i znakiem 
wybrania /'wafzego, potrzeba, żebyście 
ie przyimowali, iako dopufzczone, ize- 
flane na was.od Boga. Rozumiecie: ze 
owe potwarzy, i lzące wafz honor fto- 
wa, od famych złych ludzi pochodzą, 
przeró ich cierpieć nie: możecie, 1 le- 
dwie nie całego piekła rulfzacie, życząc 
złorzeczącym .pomfty od Boga, a ta 
fię z dopufzcżenią Bofkiego itafo, ktory 
chciał przez to. doświadczyć wafzey 
cierpliwości: Mogłże kto was bardziey 
zelżyć,fpotwarzyć, iako zelżył, fpótwa- 
rzył Semei Dawida. Wyrazić nie 'mo= 
żna w iakim na ten czas Dawid zofa- 
wał utrapieniu, gdy winy (ya iega 
Abfalon powitał przeciw `% mu, ze przed 
nim uchodzić mufiał. ("Tan frodze itva= 
pionemu ma fercu Krolowi, zachodzi 

gro» 
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drogę Semei, włafoy iego poddany, 'i 
za nim- iako za oitatnim wygnańcem 
woła. Dobrze ci tak Mężu krwawy; 
Mężu Bellala; ktoryś fię wdarł na Kro- 
jeltwo Saulowe, wychodż y wychodź, 
niech cię nigdy oczy nafze pieoglądaią, 
rzucaiąc błotem 'za nim i kamieni i 
zaiąc. Widząc tę zoiewagę Fana i Mo- 
narchy fwego dworzanie; zemścić fię 
chcieli, ina fztuki roztiekać fzczekacza 
tego, dle im zabronił. Dawid mowiącz 
Dimitte eum ut maledicat,  Dopuśćcie mu. 
Niech mowi ca chce. Bog go przę- 
puścił na mnie, żeby mi złorzeczył. Doe 
minus præcepit ei, ut malediceret. Tę znie- 
wagę mbię, Ktora mnie potyka, nie od 
niego przylmuię , ale ou boga, maiąc 
nadzieję, że mnie pociefzy w utrapienia 
moim. Tak i wy czyńcie. 


Ale na co ia was przykładami ludz- 
kiemi do cierpliwego wtrapień zaofze- 
nia pobudzam, maiąc przed oczyma przy- 
kład Ukrzyżowanego, JEZUSA. Gdy 
żię BOG utrapieniem iakim pawiędzi, 
pomyślże fobie: Co ty iefteś, 4co cen 
ktory na Krzyżu win? Ty człowiek pò- 
dły, to BÖG nieograniczonego Maie- 
ftatu. Ty wiany, to fama niewinnóść. Cie- 
bie fowem Ufzz ypitwym obrażono, śle ci 
na twarz i w oczy nie plwan0, ten na twa- 
rzy 
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rzy żepiwany. Ciebie na honorze zniewa- 
żono, tego miedzy łotry policzono, Gie- 
bie iak fzpilką zadraśniono, i złożeczyfz, 
przeklinafz, ten zbity, zraniony, fkato- 
wany, i lak cicha owieczka milczy. 

W zorze-i przykładzie «cierpliwości 
nafzey, Cbhryfte JEZU, nie wymawiam 
fię-od cierpienia, bo wiem, że zoftdię 
na tym padole płaczu, 'gdzie mi cier< 
pieć trzeba, Wiem, że w tym: dócze»= 
fnym życiu, uniknąć utrapienia pie mo= 
gẹ, gdybym ich nie przyiął dobrowol: 
nie, przyjąćbym ie mufiał poniewołnie, 
Wolęż ie: zawfze ptzyimować z QOyco= 
wfkiey ręki twoiey, doday tylko świę= 
tey cierpliwości, żebym ma nie nie far- 
kał, a tak gdy tu będę uczeftnikiem Krzye 
ża twego, mam wielką nadzieię, że będę 
uczeftnikiem i chwały, Amem 
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KAZANIE 
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RÓS U: 


Erat JESUS eiiciens deimonium, & 
illud<erat mutum. Luc. 11. 


Wyrżucał JEZUS 'czarta, ktory był 
niemy. 


la czego ten Diabet niemym fię zowie? 
Odpowiada Swięty Chryzoftom : Pewne- 

ga człowieka ezart opętał, opętawfzy, ode» 
brał mu mowę, Ruch fkaził, zmyfy pomie» 
fzał, i przeto niemym go zwaro - Nie.dla 
tego, iakoby fam w. iitocie fwviey był nie: 
mym, bo fzezety: duch yiako od zmy Row iefk 
daleki, tak do niemoty niefpofobny , ale ra- 
czey dla tego, że temu człowiekowi, ktorego 
opętał, nić mowić nie pozwolił, nawet i w 
ten Czas kiedy go pytano, łsiana, zaklinano, 
żadney przez ufta utrapionego nie dawał oda 
powiedzi. Auguftyn Święty przez tego nies 
„mym czartem opętanego; w lenfe merslovm 
i'do obyczsiow fużącym, rozumie. tskiego 
człowieka, ktory lubo ma grzech ciężki na 
fumnieniu, wyiawić go iednak na Spowiedzi 

nie 


sw” 
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nie chceg:chóć fię go pytaią, przyznać fię 
do niego. nie chce, choć ma wolny ięzyky 
ufa niezwiązane, otworzyć ich na wyznanie 
grzechu fwojego nie chce. W taką niemolę 
gdy czari wprawi, ferce opęta, ięzyk zwiąże, 
uta zamknie, iuż mu więcey, nie potrzeba. 
bo lubo takiemu pokazuie wiara fzpetność 
grzechu,  niebefpieczeńitwo tego i owego 
nałogu, on: rego świaiła widzieć nie chce. 
dle bardzicy w fwych ciemnościach błądzi. 
A gdy go fumnienie o grzech ftrofować po. 
czyna, kradnie mu zaraz to światło, i mowi, 
Że to piedofkonatość , -krewkość , ułomność, 
bez tego Żyć człowiek nie może, tak żyją Ł 
drudzy, á zatym, że mu fię uftrzedz tego 
niepodobna. Gdy mu czynić fpówiedź przy» 
chodzi, potrzeba tego, żeby z gruntu wey- 
rza} w fumnienie, żeby roztrząfjął wfzyftkie 
okoliczności, wyśledził wfzyftkie zakątki fu= 
mnienia, wfzyfikie myśli, fłowa, uczynki. 
Jakie byty- do grzechu okazye? iakie fzafo* 
waśnie oczow, ięzyka? nie dopufzcza mu tak 
głęboko patrzyć , a częftokroć tak 'mu zakio= 
ti, zawąci rozum, że mu 'fię zdaie, iakoby 
fię nie miał czego fpowiadać, 4 choćby też 

co i patrzył w fumnieniu, tedy do tego go ; 
przywieść ufiłuie, aby iada z fereca nie wy- 
zionął, albo przybaymniey, żeby fobie -takie- 
go Spowiednika {zuka}; ktoryby jego wrzo= 
dy głafkał, 4 iadu z nich nie wycifnął, Coż 
za tym idzie?, Oto wprawuie go w nałogi, 
świę- 
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świętokradzkie fpowiedzi, a nakoniec i wo 
ftatnią rozpacz. 

O! iak wiele przez tego niemego czar- 
ta, dufz Krwią Jezufową odkupionych pogi- 
nęło. Odkryię ia wam dziś zdrady iego, 
podftępy. iego. Będzie to rozumiem z po- 
Żytkiem wafzym zbawiennym, ile w tym 
czafie blifko naftepu'ą ey Wielkonoeney Spo- 
wiedzi, gdy wem pokażę:  Naprzod potrze= 
bę zupełney, fzszerey, dokładney Spó wiedzi, 
to w.pierwfzey Części Kazania,  Powtoret 

odkryię zawady niedokładney i niezupełney 
Spowiedzi, to w drugiey Części Kazania: 

* Ot Panie, ktorys. nieremu otworzył 
ufta, otwórz uti mole, abym mogł godnie 
i pożytecznie o tym Sakramencie mowić na 
więkfzą chwałę Twonię, 

Artykuł to Wiary , że inaczey Bog na 
halze {prawy patrzy I fądzi o nich, lak nam 
fie zdalą. Nam fię widzi, że gdy goio» 
brego uczyniemy, że lię przeż to: oczom” Bo» 
fkim podobamy, Że to od has Bog wdzię= 
cznie przylmnie, że przez to fobie, na wiele 
ką u Boga zafługy zatabiamy, a w fumey 
rzeczy to, co my fądziemy fprawieuliwo» 
ścią, ieft u Boga niefprawiedliwość 4. Owe 
mafze uczynki, lak my mowieny, dobre fą, 
podot bne owym Faryzeufzów ofiar m, “ktore 
za zdaniem Chryftnfa, jedną ty kò ubłudą 
były.  Częftokroć rozumiemy, gdy 'iaką łezkę 
ła grzechy wyleiemy,: że ią Aniołowie iak 
drogą perełkę chowaią do Korony Niebiefkiey, 

s że 
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że owe nafze umzrtwienia, polty, tałmużny, 
fą przyliemne Bogu, á ia was przeftrzegam: 
Sąd to Bofki pokaże, gdysnam powiedzą, iale 
owemu Królowi: Appenfut es in ftatera, 68 
inventus es minus habers. ( Dan. 5. 27.) Zwa- 
żono  wfzyftkie, uczynki twade, roztrząśnia= 
no wfzyftkie fprawy twoie, i pokazsło fię, 
że ci wiele do fprawiedliwości braknie, 

Dochodzicie rozumiem, t0 mam mowić: 
Znaydzie fię podobno wielu, ktorzy ufność 
pokładalą w poczynionych od febie Spowie= 
dzisch, rozunieląe, że fię przez nić zupełnie u- 
fprwiedliwili Bogu, 4 inż grzechow (woirh 
gdpufzeżenie otrzymali, "A czy tak tet, (pra- 
wiedliwy i wieczny Boże! Także ty „na 
nafze Spowiedzi pitrzyłz, iako nam fię widzą? 
Ja: żywo, inaczey Bog dądzi, ineczey ludzie: 
Non justa intuitum hominis ego judico. (Te 
Reg. ró.) Sądzicie o Spowiedziach wafżych; 


że dobre, żeścię fię przez nie zupełnie fpra=' 


wiedłiwośći Bofkiey wypłacili ? dałciby to 
Bog, żeby tak było, ale fuchsycie, co Chry- 
zoitom Swięty mowi: ER Confeo ad fa- 
lutem, eft Confefio ad perditionem. Jet Spo- 
wiedź do zbawienia, ieft też Spowiedź. do 
zguby. Ah! dla Boga, mowicie: podobnaż 
to, żeby to miało bydź człowiekowi ptzyczya 
ną zguby, co fet naypewnieyfzym zbawie- 
mia śrzodkiem * żeby to, €o ieft życtem dub 
fzy, miało być $wmiefcią ? żeby to,- Go ieft 
lekarftwem „ miało bydź indem i trucizną? 
S bydź 
Tom 1. Kozań Niedzielnych X. Fabianiego. 
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bydż to wfzyftko może, mowi Chtyzoftóm 
Swięty, 1 takim to podobieńftwyem -obit Siite 
Jako tekarftwo, choćby było hayfkutecznicy - 
igo kto bierze nie weńług miary, 
nie z tym, lakó lekarz 
tytko zurdwiu nie 
Tak i Spo- 
ym, nay> 
zy Cchórós 
zie dokładna 


pie według czai, 
pizepifuie, warunkiem: nie 
pomoże, ale iefzcze zafzkod 
chociaż iek naypew 


iZ, 


tecznieyfzym, na wf 


y- lekarlitwóm, jeże 
nicrzetelna, niefzczera, Nie o 
dufzę, : 

Nie-ćhce dziś mówić 0 iatych potrze- 
brych Spowiedzi kon achy na ktorych 
takje cala ważność zalezy Sakramentu tego 
pojedynczą w naftępujących Ká- 
ż półanowiłem. O całości 
riedzi mowić tylko będę; 
i Swięte Trydentfkie Oy- 
je nazywa integritażem 


żywia, ale zabiiz 


bo tę -wam 


ÓŚ 
ktorą ologowie 
cow Swietych Żsbran 
4 ta bydz powinna przez fzćże> 


miałefialetm, a 
re rzefefne wyznanie i wyliczenie wfzy te 


‘kich grzęćhow» miańowicie śmiertelnych; 
iefzrze mie fpowiadanych, e ktoeby nas 
fninienie przeświadczało, tak co do 'iczhy, 
iako też coido akolicznośći, fożpość grzechó 
'czyniących, (a) bez tego zupełnego wyzna * 

mia, 


(a) Si-tjuts dixefit in Satrdinento peniten- 
fie, "od vewifionem peccotorum, neceffartum non 
effe jare Ditino, conferi omnia: £9 fingula pec- 
cata morłalia» quorum memoria, “cum debita 
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mia, żidna Spowiedź ważną bydź nie možes 
Bni fpowiadźiący fię taką Spowiedzią, zado- 
fyćby, uczynił Przykazańiu Kościelnómu ð 
Spowiedzi Wielkonoeney, gdyż przeciwne 
zdanie Innocenty X1. Pspież potępił, diskó 
niegodziwe, i nauczać go pod kiątwą zaka- 
zał. (b) To famó potwierdził Alexander VIE, 
wydanym od fiehić wyrokiem. ©) 

Ale, o! iak wielu na tey zupełności 
zbywa przy fwoich, ktote czynią, Spowie- 
dziach , bo jedni fpowiadają fię po luterfku, 
wfzyftko w powfzechności, 4 nie w fzcze- 
golnóści nie wyrażając.  Obraziłem (mowią) 
Boża myślą, mówą i uczynkiemi, á iaką my- 
%!4, laką mówą, fakim uczynkiem? o tym 
cyt. Inni, iako więc prości ludzie:  Obra- 
żiłem Boga poftąpieniem, powonieniem , po- 
myśleniem, iefiże tu, iakie bydź powinno, 
grzechii wyznanie ? żadnego nie mafz. Są i 
ticy, ktorzy grzechy (woje poobwi'alą, po- 
okręcaią fłowami wątpliwemi, to innegó 
NZ. zna- 


© diligenti pytemeditaticne habeatur ctiam oce 
culta- 65 eirćumfantias , que peccati |peciem 
mutant, Gnatherta fit. - Tridentinum Sefs. 14 
Can: 7 À 

(b) FreceptoCommunionis annue fatisft per 
Satrilegum Doniini manducationem. Prop: dà- 
mnata 55. ab Innocentio XI. 

(e) Qui facit Confefffonem volùntariè nullam; 
Jotisfacit. Præcepto Etclefie, Prop: damnata 14 
ab Alexandro VII, 


276 Na Niedzielę IT. 
znaczyć mogącemi, á to dla tego, żeby Ka- 
płan nie zrozumiał. Możefzci nieaftrożnega 
ofzukać Kapłana, ale Boga, Na ktorego mieya 
feu zaGads Kapłan „ nie ofzukafz. Mentini 
Deo potes; Deum fallere: non potes. Są iefrcze 
inni, ktorzy, lubo grzechy wyznają, ale fię 
ich oraż wymowkami fwemi wcale-zapieraiąy 
z śmiertelnych powfzednie, z dobrowolnych 
i rodniyślnie popełnionych, nierozmyś!ne czy» 
nią; inni liczby lymulą, inni okoliczności, 
albo róznosć grzechu czyniące, albo, ciężko 
ści grzechowi przydaiące, cpufzczalą; tacy 
i tym. podobni, wfzyfcy czynią niedokładne; 
a zatym $więtokradzkie Spowiedzi. 

Zeby była Spowiedź zbawienna, powin 
ma bydź taka, jako ią opifuie Swięte Try= 
depntfkie Zetranie. Każdą Spowiedź póprze- 
dzić powinno porządne fumnienia  roztizą- 
śnienie , to ieft przygotowanie nie ladaiakie, 
ale ż faką przynaymniey pilnością, jiakiey 
więc w fprawach poważnych ludzie zaży= 
wać zwykli. Dla czego, ma człowiek mye 
ślą przebieżeć w fzyftkie Przykazania Bofkies 
Kościelne, przeciwko ktoremu, czy fiowem, 
czy myślą, czy uczynkiem, nie przewinił 
Ma fię obeyrzeń na fiebie, na ftan, na kon. 
dycyą, na powinności fwole : kto on iet, 
co zgrzefzył? iak ciężki grzech popełnił ? 
gdzie? bo i mieyfć niektorych okolicznośćę 
rożneść grzechu czyni, jako to mieyfc Bogu po- 
święconych, mieyfe publicznych i iawnych. 
Swą wolą, czy cudzą radą, namową, rozkay 

zem? 
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zem? Jako? z ułomności, czy ze złości? 
umyślnie, czy z niewiadomości? Kiedy? 
ezy nie w ten czas, kiedy trzeba było po- 
kutować, Boga błagać, ciała umartwiać ? Kto 
tegd/przygotowanią nie czyni, podaie fię ve 
niebefpieczenitwo niedokładney, a zatym. 
Świętokradzkicy Spowiedzi. Wielu rózu- 
mieią: że to do famye :h Kapłanów, Spowię- 
dnikow należy, roztrząfić fumnienie, '0 grze- 
chy fę wypytywać, i o wfzyftkie fię ich 
okoliczności wybadywąć, Ale fię mylą, bo 
czyż może Spowiedn k wiedzieć, ca fię w 
czyim fumnieniu dzieje? Od nie wie czę- 
ftokroć, iakiegośsty (tanu, kondyeyi, utzędu? 
4 iako ci może grzechy przypominać ? on 
iet iakn młynarz, ktory to tylko mele, cò 
mu kto przyniefie , ieżeli fię oco: pyta, pyte 
fię oftrożnie, z potrzeby pytania, nie z po» 
winności, ale z miłosei dufzy twoley. 

To wyznanie grzechow, powinno bydź 
w fzczerości ducha i prawdy, rzetelne, pxo- 
fte, bez płafzczyka i obłudy, z takich otwate . 
ciem fumnienia, iak będzie. na, Sądzie: Boe 
fkim, gdzie każdy w fzezegulności 'ze wfzy:« 
ftkiemi okolicznościami grzech wylswiony 
będzie., Tak itu; wyznać koniecznie trzeba 
grzech każdy, by też naycięzfzy, by nay% 
niew ftydliwfzy, żadnego (vchoway Boże) 
„bo tu na tym f(umienaym tiybur 
eden zatsić , jelt żadnego fię zie. po* 
zbyć, Bog bowiem pbiedyńczą grzechow 
nigdy nie odpufzcza, ale wfzyltkie razcma 
jeże: 
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iężeli ieden. ońpufzcza, wfzyftkie odpufzcza, 
jeżeli iednego. nie odpufzeza, żadnego nie od- 
pufzcza, gdyż tafka Boka wraz z grzechem, 
zgodzić fię nigdy nie może, ` 

Maciefz tedy krotkie: objaśnienie, iak 
wielka ieit potrzeba dokładney Spowiedzi, 
Podzmy raczey -do przyczyn, dla. ktorych 
nayczęściey niedokładne, a tym famym nie- 
ważne, świętokradzkie Spowiedzt bywa. 
Wiedzieć; potrzeba, mowi Chz$ zolłom Święty, 
że Bog każdą Dieprawość odział fzatą wity= 
du i bolażni, <zataz po popełnionym pier- 
wizym grzęchu Adama, bo-fię po mim zaraz 
zawitydził, 1 krył od bolaźni, aby fię tym 
od popełnienia grzechu odrażali. Spowiedź 
zaś i pokutę odział nadzicią łafkawego od- 
pufzezenia, żeby fe do, nicy nieodwłocznie 
po grzechu udawali, Pudorem € timorem 
Deus dedit, peccatò , confe(fioni yerò, -fduciam. 
Coż czatt czyni? odmienia ten Bofki porzą- 
dek, invertit rem diabolus.. Nadzicię odpu- 
fzczenia przenofi do popełoienia grzechu, dla 
tey bowiem przyczyny, odważają fię üa grzech 
ludzie, źe fe, fpodziewalłą, iż imi będzie ode 
pufzczony.  Wityń -za$ przenofi do wyzna; 
nia grzechow , aby ie ludzie: taili. Goż? 
udaież fie ta fztuka czarn niememu? Nie- 
podobna, iak na iego, ftronę: dobrze, bardzo 
wisle jego. zdradą ojmamionych, gdyby to 
owce od wilka ozioniage, w przepaść wie- 
czną wpadają, Wie on dobrze, że na iego 
pohańbienie, potłumięnie , fkufecznieyfzega 
fpofo- 
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fpofobw nie wa, iako dokłańlna, fzczera; he+ 
róiczna Spowiedź.” Coż on czyni? oto kos 
niecznie pizywodzi do tego, żeby człowiek 
z:tąlł to, co mu wyiawić trzeba. Wie on 
o tym, co za pożytek z dokładney Spowiedzi, 
4 co za fzkoda z -zamilczenia grzechu, ten, 
ktory „fpowiedź czyni, ieit: związany, pubit 
uien konieczńie więzy fwoie pokazać , ba 
isk go rozwiąza6 ten, ktory'ma moc od.Chty= 
ftufa dana; może ?-gdy mu więzów fwoieh 
je pokaże, Ten, ktory fpowiedź: czyni, ma, 
wrzod: iadowity, zropiały, przegniły , ale 
fkryty, trzeba go. koniecznie odkryć, bo iak 
z. niego jad. i ropę wyciśnie lękarfka ręka, 
gdy, go nie obaczy, : ; 
AK !--przebog: czymże “fię to üzieie, że 
tego tak zbawiennego Śrzodka, na więkizą 
dufey *fwoiey. zgnue wieje. ludzi zażywa? że 
maige: tak. łatwy, fpofob ódzy kania utraconey; 
przez gizech, łafki, chwytać fe go nis chca. 
Nie inna, nie inna tego przyczyna, tylko te 
dwie zawady czartą przeklętego, czatta tegp 
niemego, a te łą: Wyd i boiaż jedni 
fe witydzą, drudzy fię, bolą, i dla- tego 
gizichy na fpowiedziach talią, Coż s tych 
i ynśch wy Słuchacze fądzicie* Mos 
fię nazwać przyczynami fufznemi» 
iedfiwemi?.  Ałbo zatrzymaycie tym 
m. zdanie wafze, pietwey ia fię razmo= 
wię z temi, ktorych ezart niemy na Spowie- 
dziach opętał, 4 dopiero lądzić : będziecie. 


* 


Powiedz 
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Powiedz mi, ktory dla wftydu grzechu 
twojego przed Kapłanem wylawić, nić chcefz. 
Czego fig wftydzifz? To podobno: famego 
Kapłana ? wfzakże inaczey domyślać fię nie 
mogę. Tak, nie inaczey, odpowiadafz: Ka- 
plana fię wftydzę. Pytam cię więc, powiedz 
mi: kto to ten iet Kapłan, ktorego fię wiy- 
dzifz? podobno. Anioł, Cherubin, Serafin, ak 
od cjała daleki tak do grzechu niefpofobny. 
Wiem dobrze, mowifz: że iet człowiekiem 
takim, iako i ia, charakterem tylko odemnie 
rożny. „Czegoż fię mafz wftydzić człowie* 
ka takiego iako i ty, tak grzefznego Jakoi 
ty? Gdyby był Aniołem, mogłbys mieć 
wiret do niego, iako do bezgrzefznego, zlych 
żądnyth fkłonnosci nie maiącego, á zatym 
ma grzech furowfzego. . Ale datei Bog ezto- 
wieka Spowiednika, póffyoia i namiętnościom 
podległego, iako i ty, powzębulącego lekar- 
ftwa, tak iak i ty, krewkość i ułomność ludz= 
ką znsiącego , i wierz mi, ztąd ciebie bar- 
dzicy fzacuiącego, kiedy, mu hez wykrętow, 
bez oboiętności grzech twoy wylawiiz „ bo 
mysli obie w ten czas: Ten penitent pras 
wdziwie chce Boga kochać, kiedy tak dla 
iego miłości rzetelnie fię fpowiada. Więc- 
że fię Kapłana wftydzić będżiefz? Wftydziż- 
że fię chory gorączki fwóiey przed lekarzem, 
ktory ią zleczyć może?  Witydzifzże .fię , 
fyn niedoftatku przed Oycem, ktory go wfpo- 
modz może?  Wiłydzifaże fię błędu uczeń 
pized (wym nauczycielem, ktory go na dro= 
t] 
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ge prawdy maprowadzić może?  Wfzakże te 
fą urzędy kążdego Spowiednika, że ieit Le= 
karżem, Oycem i Nauczycielem twoim.  Jeft 
on wprawdzie' i Sędzią twoim, ale iakim, 
czy takim, ktoryby cię winowaycą bydz/0-; 
głofił ? achoway Boże i pomyślić o tym; ale 
takim, któryby cię uzńnawlzy: za winnego, 
od winy uwolnił, ktnryby cię iafkawie kae 
rząc, od karsnid wiecznego olwobodził. Mowa 
że, kogo fię tu wftydzifz? Czy Lekarza? 
czy Qyca? czy Nauczyciela? czy tak przy- 
iaznego fobie Sędziego? à to iefarze grzefzne= 
go, tymże famym fkłonńośćiom, zepłowancy 
natury podległego? *Fzali fię witydzi tęka 
fkaiana bydź obmyłą od drugiey? Tzali ta 
ktora ią obmywa, może fię z niey -preta 
urągać, że obmycia potrzebuie? - Ofądź, 1e- 
żeli tu iek odrobina rozfądku w takim wiy» 
dzie? ` 

Pytam fię iefzcze ciebie ,, powiedz mi: 
Albo mafz wolą wydać fię przed kim z grze- 
chem twoim? albo go zawfze taić? Jeżeli 
mafz wolą przed kim fig wydać, nikogo nie 
znaydżiefz zgodnieyfzego nad Kapłana, iako 
do nayściśleyfzego fekretu obowiązanego, 4 
przytym mądrego , roftropnego , łafkawego. 
Jeżeli zaś zamyślafz zawfze go taić, to być 
nie może, bo daymy to, żeby fię o nim w 
życiu twoim nikt nie dowiedział, po śmierci 
wfzyfcy wiedzieć będą, bo. odkryie Bog 
przed całym światem, na Sądzie oftatecznym tę 
wfzyftkie zbrodnie, ktore pa tym świecie u» 
kiyte 
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Gryte i zataione były, iako, mowi Paweł $, 
Hluminabit abfconaita tenebrarum, 83 manifefia - 
bit: confilia cordium. (x. ad Cor. 4.) Od moy 
Boże, cą tam za wftyd będzię? Go rozu» 
miecie: gdybym ia rozkazem, Bofkim. przy- 
naglony., teraz, gdy do'was mowię, z tego 
mieyfea zawołał : Oto ta preytomnà tu ofo- 
ba, o ktorey wfzyfcy dobrze moremacie, ie k 
taka. pokątna niecnota, wczorA to, dziś, ta ue 
czyniła, Oto teh, macie go tu, teraz, FAZUGr 
iem fig ba iwi, dwory te i. te naiechały Zias 
bował, po drogach, lafach ty! ie ludzi pozabie 
iat. Oto ten fuga, okradł Pana fwego, I ic- 
fzcze fię na.zaboy (two iego gotuież, “Cto ten 
młodzieniafzek, ktory fię wam Aniotkiem po- 
kazuie, -gody od diabła, te, te, te giecnoty. 
bro. Oto tá. żoną iuż.ma gołową truciznę, 
žeby męża fwego ottułą, i- Z- tego, Awiata 
zgładziła. jakiby fię' tu, rozruch uczynił? 
wfzyfeybyście na, wytchnięte ofoby oczy 
©brocili, a oneby fe od. witydu. mieniły, 
kle edniały , czerwiyniały, i w. tych grobach 
rhiędzy trupami ukryéby fię che Ale 
gó to iek z porównaniem do w itgdu; „ktoty 
grzefznika niemego na Sądzie oftateczny m 
czeka. Tu, w, tym Kościele, was przyto* 
mnych i obecnych garltka mała, tam wfży= 
fey, ktorżykolwiek żyli, zyią-i, żyć będą, 
Nsycnotliwfi,: naymędrfi, nayrożciey tanas 
h przeds temi. wizyitkiemi grzech zataioný 
Bog wyda, wyda go nawet przed tym Spor 
waednikiem, przed.ktorym go taiięś.  Dziwo» 
wać 
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wać fię na to będą Swięci, gniewać Anioła 
wie; Czarci naigrawać; Bog potępiać. I nie 
lępieyże przed ielnym Spowiednikiem zba- 
wiennie fię zawftydzić, á niżeli przed cały at 
światem_i Niebem zojtać w hańbie wieczneyą 
Wfz.kże inaczey tey hańby unięsać nie moa 
żefz, ; paki. fẹ ;ptzed. Spowiednikiem nie zas 
wftydz!fz. 

Jużcibym ia. (mowifz) wityd przezwy- 
ciężył, ale bolxźń, Ulta mi wiąże, tà mi nie 
dopufzcza rzetelnie przed Kspłanem wyznać, 
grzechu mego... Boiażń, ci ufta wiąże ? Cot 
ma(z. za przyczynę tey bprażni? Albo, íg 
boifz. pokuty wielkiey od. Kapłana 2. albo fię 
obawia(z, żebyś pizez wyznanie grzechu, {o= 
brego. przedźnim nie ftracił rozumienia? álbo 


fie łękafz, żeby. cię ze fpowiedzi nie wydał% 
z.tych, trzech przyczyn mufi. bydź koniecznie, 


ie ra. Ale, obiak wfzyftkie nierottrypne, 
Nie bałeś, fię grzechu, kiedyś go. popełniał, 


á pokuty fię po gizechu, boifz? Jókiey to, 


pokuty % to pewnie takiey, iaka wy pierwiaft= 
kowym Kościele bywała, długich o, chl.bie 
i o. wodzie potow ?% oltrych włofiennic, po- 


kutnych worow, krwawych dyfcyplin? O+ 


ipk lekkie teraz, nawet za grzechy, przycięż- 
fze, Kapłapi penitgntom pokuty naznaczalą , 
woląc ich raczey z małą da czyfca odefać, 
aniżeli, z. wielką, gdyby iey nie wypełnili, 
do piekła. Czyż tędy. nie lepiey., abyś fg 
ta za grzechy wolę wypłacił Bogu, 4 w czy» 
fcu, albo cale nic, albo mniecy, iakbys pos 
winien 


A 


CA 
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winien, pokutował. Wiedz zaś o tym nie 
emylnie, że”im ci mnieyfzą Kapłan za grze- 
chy naznśeza pokutę, tym ci więk(za w czy- 
feu zoitaie kara. Co mowię w Czyfeu? ies 
żeli (zczerey nie czynifz fpowiedzi, grzech 
jaki ciężki na fummieniu taiąc, o lak fzkarae 
dnie błądzifz! Od ochłody do ognia, od.do- 
czefney do wieczney, od czyftowey do pie- 
kielney uciekafz kary. © Wfzakże za święto- 
kradzką fpowiedź kara, piekło, rozumneż ta 
obranie 2 

Dopierdż więkfzy iefzcze nietozum poe 
„ kazuiefz, iężeli fię tego „obawiafz, abyś 'do- 
brego imienia przed twoim nie firacit Spo- 
wiednikiem. Pyożna to bóiażń, bo-eię Czę- 
ftokroć Kaplan i nie zna, przed: ktorym fię 
fpowiadafz, 4 choćby znał, grzechow twoich 
nię pam gts , bo gdy ich fłucha, iednym ie 
uchem wpufzeza, drugin wypufzcza. jeść 
Bog kazał grzeć hy Spowie nikom, połykać 
3 wę a nie pam iętać o nich: peccała pos 
puli mei comedent. Mniemafzi że: traci 
fobie dobrą u Kapłana opinią + Wie stracifi 
nie, i owfzem nabędziefz awy:  Widżąc 
cię bowiem Kapłan fkrufzonęgo, uzná, w tobie 
fkutek Krwi Jezufowey, 1 moe Łafki Jego. 
A dv tego: Kaptan, ktoremu, fię fpowiadalz, 
albo ieft grzełznik, albó Swięty: Jeżeli teft 
grzefznik, muf fię lilować nad fabością two= 
ią, doświadczywizy fam na fobie ułomności 
fwoich. , Jeżeli zaś telt Swięty, toć mufi 
mieć Ba Chryftufowego, Duch zaś Chry- 
itufow, 
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ftufow, iet Duch Miłofierdzia i. litości nad 
grzefznemi. Wiefzże, iakie ma on o tobie 
zdanie? -Oto mie tak o tobie, iak 0 fobie 
myśli, i mowi w fercu fwoim:: Gdybym ia 
w takich  okolieznościach ,” niebefpieczeń- 
ftwach zoftawał, gdybym takiego obiaśnienia 
od Boga nie miał, iak mam teraz, śdybym 
tak, w duchowieńftwie wyćwiczony nie był, 
iak ieftem, ciężeybym podobno iak ten czło- 
wiek Boga obraził, tak Kapłan o fobie my- 
šli, nie o tobie, tak o fobie rozumie, nie a 
tobie, fwoię tylko ułomność pozmaie, fiebie 
fsmego upokarza, á gad tobą fig pokutuiącym 
linie, i. ciefzy fię ierdecznić z, nawrocenia 
twego, ieftże to tracić. dobrą u Kapłana o 
fobie opinią ? 

Ale nad to -wfzyfko, ofłatnie ( że tak 
rzekę.) głupftwo ief, bać hę, aby cię Ka- 
plan ze Spowiedzi, nie wydał. "Wiedz otym, 
że każdy. Kapłan do fekretu tak ieft «bowią+ 
zany ściśle, że choćby go wiefzano, Ścina- 
no, ćwiertowano, palono, wydać go nie mo- 
że. Więcey powiem: mowić nie może z to- 
bą famym o rzeczach na fpowiedzi fiyfzą+ 
nych, chyba żeby wyraźne przyfiąpiło pas 
zwolenie twoie. Więcey iefzcze mowięz 
Wydać cię nie może. ani geftem, ani twarzą, 
ani ponurym weyrzeniem, z ktotegobyś mogł 
„wnofić pewnie, że cię ftrofuie. . Zgoła wia 
domości tey, ktorą ma ze fpowiedzi, zażyć 
nawet dla obrony życia (wego nie może, i 
tak : „gdyby mi fię złoczyńca iaki (pow iadała 

że 
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Że mnie zabić umyślił i poltańowił, ia pa 
winiefiem raczey Życie mole na tę krwawą 
poswięcić, ofiarę, a niżeli wydać zaboycę 
imego, Tak iet obwarowany fekret Spo- 
wiedzi. Tak ieft grzechy przed Kapłanem 
wyznawić, to łe wyznawa przed martwym 
jakim pofągiem, albo przed kamieniem, z tą 
tylko rożnością, że cię polg ani kamień 
nie róznmie., Kapłan rozumie, ale iako | cię 
śni pofąg , ani kamień wydać z fekretu nie 
noże, tak ani Kapłan nie może. 

Có rozumiecie: gdyby Krol albo Monat- 
cha iaki, do złoczyńce «ona śnierć ftazanego 
fugę fwego pofát z tym Uwiadomieniem: 
Ty winowsyco iuż na śmierć fkazany, tyl- 
ko fię przed tym fugą mojm pod fekretem 
przyznzy tobrowolnie do zbtodni: twoich, ja 
ei wfzyttko odpufzczę, nie tylko od winy, 
= iod kary wolny będziefz.  Czyby fię 

ftydził wyzrzć nieprawości fwoich? Ale 
nie məfz ták dafkawepo i tmiłofiernego na 
świecie Pana, ieden teft tylko Miłośnik dufz 
fiafzych Chryftus JEZUS, ktory, tie ief Ka- 
płsnaw 1-Spowiednikow, tyle ma fwojch Nà- 
miefinikow, przed ktotemi, gdy ty pod fe- 
kretem grzechy {woje wyiawifz, i on tega 
fekretu dotrzyma, żę go äni na Dniu Sądnym 
hie wyiawi; gdy oni rożgrzefzą , i on 70z+ 
srzefzy , gdy dni odpufzćczą, i on, odpuści, 
cdpuści winę, darvie Karę: 

Jużcibym ia ię, mowifz, dókładnie fpo- 
wiadał, aniby mnie witydz ahi boiażń ‘od 
fzczę+ 
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fzczerey. nie oddrafzały fpowiedzi, gdyby tò 
Spowedricy tacy byli, iacy bydź powinni: 
powolni, miłofierni, łafkawi, ale wielu ieft 
fukliwych, guiewliwych, popędłiwych ; iak 
przed takiemi wynurzyć mam fzezerze fumnie- 
nie moie? Wiedz, żę i w tym zdrada fię 
czarta przeklętego tai, ktory ci takich maluię 
Spowiednikow, co iet z iawną ichże pô- 
twarzą. Ale daymy to, żeby ktory 2 nich 
był fukliwy, przyfarowfzy: nie zaffużyłyź 
Że grzechy twoie, żeby fię nięrownie furo- 
wiey i oftrzey ż tobą obchodzono% To po- 
dobno -chcefz, żeby Spowiednik przytmował 
na fiebie pokuty, za grzechy tweie, 4 ty że- 
bys $mieley i wolniey grzefzył? To'podóe 
brio. chcefz takiego, żeby cię chwalił , pod= 
chlebiał, oczywifte grzechy wymawiał, pa: 
błażał złym fitonnościom twoim: iakimby 
tor mogł czynić fumnieniem* Oycem ieft, 
ktory. w fynu fwoim co złego pobaczywfzyą 
ofuknie go farowo.  Lekarzem iefi, ktory, 
gdy tego potrzeba, krwi upuścić, i tękę roz- 
palonym żelazem przypiekać każe, Sedzią 
iet, ktory wedlug miary gtzechow, karać 
powinien. 

Uważże, fak błahe, dak niefprawiedliwe, 
i owfzem iak. ńieroftrobne wfzyfikie przy- 
czyny twoje, które cię od dokładney: Spos 
wiedzi odrażały. Zbiłefn” wfzyftkie zarzuty 
twoie, uprzątnąłem zawady ; ieżeli tego czar- 
ta niemego fłuchać dsley będziefż, i tą nie= 
motą świętokradztw przyczyniał : Biada cj 
ple 
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pfie niemy? bi pfe milczący: Ve tobis 
canes muti! Tą foma pafzczą, ktorą grzechy 
twoie tolé będziefz, gryść ¡na wieki- ięzyk 
twoy będziefz. 

Nie fluchay czarta, fiuchay raczey prze» 
ftrogi Ducha Nayświętfzego; kro amima tua 
ne konie: dicere verum. Nie wftydź fig 
prawdy mowić dla dobra dufzy twoiey, nie 
wftydź fię mowić, czegoś fię nie wftydził 
SALA Nie wftydź fię mowić, bonje mafz, 

kogobyś fię w ftydził. Nie boy fię, nie lẹ- 

kay fię „bo ta prożna bolażń, milczenie głu» 
pie i nierozumne, ktore za fobą wiekuiftą 
pociąga zgubę. 
-  Miłośniku dufz nafzych Chryfte JEZU, 
ponow cud, ktorys uczynił przywracaiąc 
mowę niememu. Rozwiąż ulta. tych, ktorzy 
fzkarady grzechow w ferew fwoim talią. Roz= 
wiąż uła tym wfzyftkim, ktorzy Nayświęt- 
fze Sakramenta twoie w $więtokry»dztwa za* 
mieniałą. Niech przemowią, ma zbawienie 
fwoie:; niech przemowią, na cześć i chwałę 
imienia Twego. Amen. 
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Beati qui audiunt Verbum Dei, & 
cuftodiunt illud. Luce zr. 


Blogoflawieni, ktorzy fłuchaią. fłowa 
Bożego i fłrzegą go. 


pD? czego Chryftus JEZUS, Błogofawień- 
kwo fwoie: Bofkie przywięzywał. to 
bydź nieomylnie mufisło, albo śrzodkiem do 
zbawienia, ‘albo pewnym znakiem famego 
zbawienia. Jfak; gdy Błogłofawił Ubogich 
w duchu. Beati pauperes Spiritu. ` Krole- 
ftwo im Niebiefkie przyrzekł. Gdy błogo- 
fawił miłofiernych, upewnił ich, że mi- 
łofierdzie otrzymaią. . Gdy błogofławił czy- 
ftego ferca ludzi, wyraźnie im pizepowie- 
dział, że oglądać w Niebie BOGA na wie- 
ki będą. Gdy błogofawił cierpiących prze» 
śladowania , dla fprawiedliwości, ciefzyć 
fię i wefelić kazał, albowiem , zapłata, dla 
nich zgetowana, á ta obfita w NieDiefiech 
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Uwažaią OQyeowie Święci, że żadnego 
Chryftus JEZUS z Uczniow fwoich w fzcze» 
gulności, błogofawionym nie nazwał, tyl- 
ko iednego Piotra, Gdy bowiem pytał ich, 
czymby go bydź mnieńali ludzie? a Piote 
rzekł: Tys iet Chryitus Syn BOGA 
żywego powiedział mu JEZUS: Błogofa- 
wiony ielteś Symonie Bariona, bo Ciało, £ 
Krew, nie obiawiła tego tobie, ale Ociec 
moy,. ktory jet w Niebiefiech, i ztego fa- 
mego ‘Rowa, Beatus es. Błogofławiony ie- 
Res, wnofzą Oycowie Święci, że był upe- 
wniohy O zbawieniu fwoim, bo bydź Bło; 
gofławionym u BOGA, jeńt to fanio, co bydź 
wybranym, w Kfiędze żywota zapifanym i 
mieć pewną i nieomylną nadzieję, ońągnie- 
nia Chwały wieczney z Bogiem. Przeto: £ 
Koscioł Swięty tym tylko tytuł Błogofławio= 
nych daie, o ktorych pewne, i nie omylne 
fą dowody , że z Bogiem na wieki <kroluią, 
Gdy -tedy Chryttus JEZUS (iako mamy 
w dzifieyfzey Ewangelii. ) Błogoffawionych 
zowie, ktorzy fuchaią Rows Bofkiego, i 
ftrzegą go: Beati qm audiunt Verbum DEI, 
E€? cufodiunt illad. Błogoffawieńftwo to JE- 
ZUSOWE, bydź płońne nie może, mufń 
bydź albo śrzadkiem do zbawienią, albo famym 
znakiem nafzego zbawienia, ak zaifte CC. 
ma, tym tò gruncie fow JEZUSOWYCH. 
Qycowie Swięci twierdzą i dowodzą: Ze ci, 
ktorzy ochotnie fuchaią, owa: Bożego, i 
ftrzegą go, mieć mogą, wielką otuchę zba. 
; wie» 


> 
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wienig, i znak Twego do Nieba przeznaczee 
nia. Tem to iet trzeci znak, który dziś 
wam przełożyć poitanowiłem, ktory iako 
pociechą napełnić powinien ferca fłuchaią: 
cych, t'k botaźnią przerazić, niefuchaiątych, 
i gardzących fowem Bożym, i otym mowić 
poczynam ~ na Więkfzą BOGA Chwaię; 

Artykuł to: Wary, że BOG ile z fie= 
bie, mie chce żadnego człowieka zguby , ka. 
żdego chce zbawić, i każdego, iako mowj 
jan Święty oŚświeca na ten swiat przychodząs 
cego, daląc mii do tego przyzwoite szrodki 
i fpofoby, z ktoremi dostąpić zbawienia mo- 
Że. Miedzy temi śrzodkami ńepsledni ieft, 
fłuchanie ffowa Bożego. Tego $zrodka zażył 
Chryftus JEZUS, na zbawienie $wadtn, ltławfzy 
fię nam nie tylko Zbawicielem , ale i Nate 
czycielem nafzym , 4 tym famym Zbawicie- 
lem , że Nauczycielem, iako bowiem Słowa 
Przedwieczne: Ralo fie Ciałem, ula zbawie- 
nia nafzego, tak i Rawo lego doczefne y 
fało. fig Initrumentem tegoż zbawienia ma~ 
fzego. Bo od czegoż to'zlywienie świata 
począł Chryftus JEZUS? ieżsli nie od flos 
wa fwego. Co czynił, o tym też mowił, 
tego i nauczał, iako w dzielach Apoftolfkiek 
czytamy: Cepit JESUS facere, ES; docere. 
Uczynkami, i cierpieniem, wypłacał fpra- 
wiedliwości Bofkiey , długi nafze, á refztę 
życia fwego na mowieniu trawił. Wfzy- 
ftkie iego Kazania , mowy , nie do inu: go 
zmierzały końca, tylko do zbawienia nafzee 

Tz go 
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go. Aże miał odeyść do Oycá fwego, i 
rozftać fię Znami, na to, iak wSzkole iae 
kiey, dwoanaftu nauczał Apofołow, á to 
tym końcem, „żeby po odeyściu iego ine 
nych uczyli. Na to zefał im Ducha Nay= 
świętfzezp , żeby ich oświecił, i fpofobniey= 
fzemi uczynił, do uczenia Narodow. A że 
i Apoftołowie , iako śmiertełni, mieli życie 
fwoie zakończyć , przybrał do nich fiedm= 
dziefiąt dwoch Uczńiow, zeby tę Naukę 
ktorą oni z uft Jego wzięli, i oni opowiśdać 
mogli. Ciż Uczniowie Apoftolfcy uczyli 
innych, ich naftępcy Uczniowie, źaowu in- 
nych, nieprzerwanym ciągiem aż do tego 
czasu,* bo i wam teraz, to fowo opowiá- 
damy, ktore Chryftus opowiadał , tego ucze” 
my, czego Chryftus uczył , i uczyć Apofto- 
łom , á po Apoftołach, ich naftępcom, kazał. 

To Słowo Bofkie , ktore wam. opówia= 
damy, Nieba Swiętemi napełniło, « Czytay= 
cie ich Zywoty, kto im dó tak wyfokiey 
Swiątobliwości pomogł? kto to fprawił, że 
inni. światem gardzili, inni w uftawicznych 
oftrościach życie fwoie prowadzili? ieżeli 
nie tafka Bofka, do ffowa Bofkiego przywią- 
zana. Uftyfzał . Antoni Puftetnik, kilka fow 
z Ewangelii, i te mu do Swiątoblivego ży: 
cią powodem były.  URyfzał _Francifzek 
Affgifki, i te go do zamiłowania Uboftwa 
Chryftusowego póbudziły. Ufyfzeli Syme- 
on Stylita, Serafion, i dziwną wnich życiś 
admiśnę fprawiły. Ale choćbyśmy ,'i otym 
nie 
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nie wiedzieli, choćbyśmy Żadnych Swię- 
tych Pańfkich , przykładow nie mieli, we- 
żmy na iwagę porządek łafk Bofkich , to 
iet, ową ofnowę ktora fię nazywa s Jeries 
gratiarum , do czego BOG pofpolicie, i 
nayczęściey , łafki. fwoie, zwłafzcza ofta- 
tnie przywięznie, ieżeli nie do fłuchania 
Bofkiego fiowa. Te łafki Pana BOGA fą 
zawiefzone pod kondycyą: Jeżeli, ieżeli, 
ieżeli, to ieft: ieżeli będziesz natym Kaza- 
niu, na tey rozmowie Duchowney., za po- 
mocą Bofką wzrufzysz fię na ferca, za tym 
wzrufzeniem naitąpi obrzydzenie grzechów p 
z obrzydzenia grzechów, naltąpi poprawa 
życia, z poprawy życia, wykorzenienie 
złych nałogow , potym wytrwanie w da- 
brym,;4 na koniec i oftatnia tafka. Lubo 
BOG, ma tyfiączne fposoby do zbawienia 
Człowieka, przeciesz innego pofpolicie nie 
zażywa, tylko tego, Tym fpofobem , fpra- 
wuie porufzeniś fere nafzych , oświeca r0- 
zóm , wzbudza wolą do dobrego. Tym fpo- 
fobem: pokazuie Człowiekowi proftą drogę 
do Nieba, ktorą idąc zbłądzić nie może, bo 
to Bofkie fowo , ktorego uchá i ftrzeże 
go, iet iak pochodnia nogom iego, iako 
mowi Dawid: Lucerna pedibus meis Verbum 
tuum. ( Pfal: r18. ) Sam Zbawiciel. wyfyła* 
iąc na Swiat, fwoich Swiętych Apoftołow , 
naprzod im nauczać kazał, bo ten ieft nay= 
pierwfzy fposob, prowadzenia ludzi do BO= 
GA. J Duch Swięty gdy na nich witępo= 
wał» 
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wał, nie wftąpił w oczach, ani w rękach , 
ale w ięzykach ogniftych, fpofobiąc ich 
ięzyki do opowiadania Słowa Bożego. Jako 
kiedy chcesz wmowić wkogo, żeby on ko» 
chał to, czego nie widzi, ftawiasz obraz 
iego, matężasz dowcip, opifniesz iego pige 
kność, mądrość , ułoltatki , urodę, tak i 
my nigdybyśmy Pana ROGA nafzegu Dobro- 
ci, Mądrości, Piękności nie poznali, gdye 
bysmy. otym nie fyfzeli, bo i fama Wiśra, 
ktora ieft początkiem zbawienia, nie z kąd 
inąd fię w fercach ludzkich rodzi , i pochodzi , 
tyiko z ffuchania, iako mowi Pawei Święty. 
Fides cx auditu, a gdy“ fuchaniá nie będzie, 

. nię będzie i Wiary, 4 gdy nie będzie Wiśry 
nie będzie zbawienia , do ktorego lubo potrze= 
bna -ieft, i tafka wewnętrzna oświecaląca ro» 
zum, tz iednak wiązać fię pofpolicie zwykła, 
z Słowem Bofkim powierzchownym. 

J Spofobiąc BOG dufze nafze do zbawie- 
nia, tak _ fobie poczyna, iako ow, ktory 
rzucą ziarno ną rolą, aby pożytek, przynio= 
Bo. Nauki i fowo Bofkie, to ziatno, iako 
mowi Pan JEZUS: Semen eft Verbum DEI 
Na czyim fercu, zafieie to ziarno, fprawue 
ie Swięte chęci, zapalenia woli do dobrego, 
fodzi gorzkości , ułatwia trudności, o$bwie- 
ca rozum, gdy tedy za tym oświeceniem 
idzie człowiek , zbłądzić nie może, bo idzie 
za głosem, gdzie go BQU woła, idzie dro- 
Z3» ktora ieft naypewnieyfza, trzyma fię 
tych $zrodkow , ktore fą nayfkatecznieyfze 
do 
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do zbawieniś. Tak fóbie BOG poczyna , ia- 
ko ow plafzaik, rzuca -Zlarno, i paftwę, 
fawia feci, żeby ptafzynę złowił. Tak 
iako kiedy kto chce oderwać kamień z opo- 
ki: pierwey go ochwieię „ dopiero ztrąci. 
T:k uczynid z Magdileng , fyfzała ta Nie- 
wiata mowiącegn, i Nauczalącego Chtyftu- 
sa, fłuchała Kazań jego, 0 piekle, o itra 
fznym Sądzie, o Synu marnotrawnym , i po- 
myśliła fobie: Af! fakom la ni (zezęśliwa 
Niewiśfa. Na tym życie trawię, co fię z 
życiem. zakończy, á 0 to niedbam. co całą 
Wiecznością mieć trzeba, Ww tym fię zata- 
piam, co z dymem ginie, 4 oto fię nie 
ftaram, co BOG fzacuie , przyftąpiła za tym 
„łafka Pana BOGA, tchnęła mocno w ferce, 
iuz ci Magdalena ięczy, płacze, fuknie z 
fiebie zdziera , z róczochranemi włofami, do 
nog JEZUSOWYCH przypada , i odpufzczenie 
wfzyftkich  grzęchów otrzymuie. - Podobnie 
fię Rato i z owym Matheufzem, ten będące 
jawnogrzefznikiem , publikanem , na pieniądze 
łakomym , chciwym, á przytym niedotkliwy , 
wygod cińła fzukalący y iak tylko przyfzedł 
na Naukę JEZUSOWĄ, gly obaczył, z ia- 
ką łafkawością przyimował grzeľznikow JE- 
ZUS, iuż ci Matheusz iak ochwidne drze- 
wo, ziawnogrzefznika Apoftoł , ^z owego li- 
chwiárza, UbóRwa  Chryftufowego - naśla 

dowca. 

Słachaiący fłowa Bofkiego człowiek, 
ani fẹ fpodzieie, co łafka Bofka, w ferce 

ie- 
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iego fprawić może, Ktoby fię był kiedy fpo- 
dziewał, aby w Kanie Galileyfkiey woda 
w Wino fię przemieniła, á poftaremu tak fig 
fito, gdy moc Rowa- Chryitusowego przy» 
ftąpiła. Ktoby fię fpodziewał, żeby ow 
Szaweł, ktory prześladował Uczniow Chry= 
ftosowych, i fzukat ich na zabicie, żeby 
teu prześlsdowca ,'miał bydź naczyniem wy» 
branym, Nauczydielem „Narodow, á pofta- 
remu tak fię ftasło, BOG nawrotenie iego 
przywiązał, do. iedney rozmowy z Ananiae 
fesem.  Ktoby fię fpodziewał, żeby ow Gwis 
lelm Xiąże Akwitańfkie cudzołożnik, świę- 
tokradzca , ` Domow Bofkich łapiezca, miał 
fię nawrocić, i tak furowie pokutować , 4 
przecie tak fię ało; BOG nawrocenie iego, 
i zbawienie, przywiązał, do iednego Kaza- 
nia Swiętego Bernarda. Gdybyście byli żyli 
na ten czas,” kiedy żyła owa Marya Egip- 

_eyaka, cała w świecie zatopiona, do rofko- 
fzy, i miękiegó życia przyuczona , żeby ta 
Niewiafta nawrocić fię kiedy miała? Niech- 
by iey kto był na tenczas mowił:  Niewiśe 
fto, ty fię teraz ftroifz w iedwabie, bława= 
ty, wymysłasz mody, twarz maluiesz, tre- 
fisz włosy, ale wiedz o tym, że porzucisz 
te, ftroie, w ktorych fię tak kochasz a oftrą 
włofennicą trapić ciało twoie będziesz, tes 
raz przechodzisz fię po Pałacach, pokolach 
Ogrodach, bęazie nie za długo ten czas, 
że fię po iafkiniach , po lochach , i pufzczach. 
kryć będziesz „ tęraz przelegasz ię w mięke 
kich 
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kieh pochach, wkrótce żamiaft pościeli, na 
twardym kamieniu odpoczywać będziesz; te- 
rz wymyślnych zażywasz potraw , fłodkie 
fpełniasz napoie, w krotce famemi fię.iza+ 
mi karmić , i kamieniem w pierfi, bić fię bę= 
dziesz, coraz owe fłowa powtarzaiąc: Bo- 
że ktoryś mnie ftworzył, Zmiłuy fię na de- 
mną. Niechby to iey był, kto naten czas 
mowił, gdy w marnościach Świata, cała 
zatopiona była; Czyliby fię była na to nie 
rozśmiśła ? Czyliby hie mowiła: nic z tego 
niebędzie ? A przecie tak fię ftało; BOG na- 
wrocenie tey Niewiay i zbawienie, przy- 
wiązał do iedney rozmowy z Świętym Pa- 
choniufzem. Nie wiem, kto był: bardziey w 
uporze zacięty, w złych nułogach zależały , 
iako Auguftyn, gdy żył w błędach Mani- 
eheyfkich, Bo go żadne, ani wewnętrzne 
inftinkta, ani oświecenia na: rozumie wy- 
prowadzić z ciemności owych nie mogły , 
fame nawet łzy Swiętey Matki iego Moni- 
ki, Serca mu nie miękczyły , fiachanie flo- 
wa Bofkiego, z ftodkich ut Ambrożego Swięe 
tego, fprawiło to, że fię drogi zbawienney 
chwycił. 

"Tą drogą prowadził BOG wfzyftkich , 
ktorych wybrał do Wieczńey Chwały fwo- 
jey, przeto- tych Błogofławionych zowie, 
ktorzy fuchaią: fiowa Bofkiego, i ftrzegą 
go. Tym żywot Wieczny przyobiecał, i tę 
obietnicę fwoię, przyfięgą 'ziwierdził , mo» 
wiąc: “Amen, amen digo vobis qui -verbum 
meun 
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meum audit , habet vitam et:rnam. Zanras 
wde, zaprawdę powiadam wam, kto fucha 
Rowa mego, ten ma żywot wieczny obie» 
cany. Przyznać to muficie: Ze. kto ma 
obiecany od Chryftusa żywot wieczny ,: tea 
iet do Nieba przeznaczony. "Ale fłuchalą: 
cy, fłowa Bofkiego, ma od Chryftusa ży: 
wot wieczny obiecany, więc ielt do Nier 
ba przeznaczony. O! iaką pociechą napełniać 
fię ferca wafze powinny, ktorzy flow Bo- 
fkich fłuchacie. Nie rozumieycie, gdy Ka- 
znódzieię- mowiącego fłuchacie, żebyście 
człowieka fuchali, omyłkom podległego , 
bo go wtenczas nie fłachacie, i ffachać niee 
powinniściej, iako człowieka mówiącego , 
ale iako BOGA , przez człowieka mowiące- 
go, i iako pofeltwo Chryftusowe fprawu- 
iącego, ktory nie fwoim, alè’ jego Imieniem 
mowi, Jego wolą ttumaczy. Wielka bowiem 
iet rożność, miedzy fłowem Bofkim, a fto- 
wem ludzkim. - Słowo ludzkie „ ieft to nik- 
czemna para, głos na powietrzu brzmiący, : 
i zara: ginący ,-lako mowi, Bernard: Swię- 
ty. Vox hominis elt res vilis, volat, 65 
aerom verberat unde 69 verbum dicitur, Sio- 
wó zaś Bofkie, ieft Rowo nie ginące, iako 
mowi Dawid. Verbum Domini, mânei in 
mternum, i Pan JEZUS w Ewangelii: Nie- 
bo i ziemiż przeminą, 4 fłowa moje...nię 
— orzemioą.- Słowo Bofkie, iet fowo żywo* 
"te, fowo do ferez, r dufzy przenikaiące > 
ktore iw nieczułych i nićrozuminych ft worzee 
niach y 
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pich, dziwne fkutki (prawnie, Ojak fzczę= 
śliwemi iefteście, gdy go fuchacie. 

Lecz dofyćże na tym, żebyście tylka 
fowa Bofkiego fuchali? Nie dofyć, nie CC; 
trzeba , żebyście i ftrzegli ga, to ieft w fer- 
cu zachowali, i uczynkami wykonywać , i 
wypełniźć ufiłowali. Bądżcie ( mowi Jakub 
Swięty” w Liście fwoim ) Czynicielami fiowa, 
ktorego fuchacie , á nie famemi fiuchaczamit, 
bo to Słowo: Bofkie tylko ktorego ufzami fiue 
chacie, o ufzy fię tylko wafze obije , 4 aine“ 
go w dufząch wafzych pożytku nie fprawi. 
Eftste fuliores verbi, 65 non auditores tańtumi, 
fallentes vosmet ipsos.  Zwodzicie fię , gdy 
to naliehie na fereca, wafze padnie, iako na 
tw-rdą ziemię , albo jak na cierniftą rolą, bo 
tym famym pokaże , że przeklętą ieft , maledićka 
terra fpinas €9 trsbulos germinabit. Słowo Bo- 
fke ( mowi Prorok ) daremne nie iet > muft 
mieć fwoy fkutek , ieżeli nie zmiękczy ferca, 
p: woie go zatwardzi , ieżeli nie iprawi zba- 
wieniś, pewne fprawi potępienie. 

z O! iak fzczęśliwi, iak: błogofławieni! 
ktorzy tak fowa Bofkiego fiuchsią, Że go 
w feren fwoim,. isko w dobrey ziemi zacho- 
wuią.  Przeciwnym fposobem? O! iak nie- 
fzczęśliwi! którzy go nie fłuchaią, dopieroż 
ktorzy nim pogardzaią. Niefzczęśiwi w ży- 
ciu, bo ¿yig w grubey niewiadomości , rze. 
czy do zbawienia należących., żyłą iak‘ by- 
dlęta, z chodzą- z tego świata, nie wieiząa 
pó'co nań przyfzli, i takiemi fię Chrzeseje 
ana 
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anami piekło naywięcey napełnia, Niefzczę- 
śliwi przy śmierci, bn im fprawiedliwie 
BOG, łafk fwoich umyka, ktoremi oni gar» 
dzili.  Niefzezęsiiwi po smierci, bo ci wy- 
fiuchania Bofkiego, nie godni, ktorzy fow 
Jego fuchać niechcieli, bo iako  Błogofa- 
wienieni, ktorzy fuchaią Rowa Bofkiego, 
i ftrzegą go, tak przeciwnym  fposobem, 
przeklęci, ktorzy nie fuchaią Słowa Bofkie- 
go, i nie ftrzegą go, gdyż ten, kto fucha 
Słow Bofkich, z BOGA ieft, toć ten," kto- 
ry nie fucha, z BOGA mie iet, a gdy z 
BOGA nie ieft, części z nim mieć nigdy 
nie może. 

Zachoway nas od tego Dobrotliwy Pa- 
nie, ale wzbudź w fercach nafzych, gorącą 
chęć, do fłuchania, i pełnienia Słowa Twe- 
go, abyśmy: zUlft Twoich ufłyfzeć mogli, 
owe Słowa. Podźcie Błógofławieni , ofią- 
gniycie' Kroleftwo wam zgotowane/od_ pos 
czątky Świata, w ktorym racz nas domiee 
ścić, niech fię to ftanie, wedlug Słowa 
Twego. „Amen. 
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Erat proximum Pafcha dies fe ftus. 
„Joan: 6. 
Była blijko Pafcha dzień Swięty. 


adnego, rozumiem, z nas podefzłych nie 

4 mafz, ktoryby fię do iakiey winy przed 
Bogiem nie poczuwał, wfzyfcyśmy winnię 
wfzyfcy grzefzni, iako mowi Jan Swięty ż 
jeżeli mowiemy, że grzechu nie mamy, famí 
fię zwodziemy ,. i prawdy w nas nie mafz. 
Jeżeliśmy wfzyfey winni, wfzyfcy grzefzni, 
toć fię nam wfzyftkim ufprawiedliwić i z Bo- 
giem poiednać koniecznie.potrzeba. Do tego 
poiednania fię z Bogiem, lubo nam zawfzeg 
poki tylko żyiemy, na łafce Bofkicy nie zby- 
wa, lubo fg fami do tego poczuwać pos 
winnismy, fzczegulniey iednak Kościoł Swię= 
ty, Matka nafza wtym czafie, to nam czy- 
nić przykazuie, obowiązuiąc powfzechnie 
wfzyftkich, abyśmy fię przez Świętą Sakra- 
mentalną Spowiedź  uforawiedliwih , BOGU 
Już fię czas od przyfzłey da Bog Niedzieli 

do 
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do tego zbliża. Czas dość długi, bo Cztero= 
niedzielny, na ten koniec wyznaczony, aby 
to zbawienńe dzieło, ra>ktorym utraconey 
łafki Bofkiey zawifło pozyfkanie, i od: ka- 
żdego wcześnie, i od wfzyftkieh iako nay- 
dofkonafzym fpofobem wykonane było. 

Trzebaż mi tedy wam przełożyć, na 
czym tego dzieł» zaw'Ra dofkonałość, Wie- 
dzieć każdy powinien, że na tych trzech 
rzeczach: Naprzod ma zupełnym i dokładnym 
wfzyftkich grzechow wyznaniu, przed Kapłae 
nem Nanuaftkiem Chryftufowym.  Powtore: 
na żalu ferdecznym,. Potrzecie: na mocnym 
przedfięwzięciu. poprawy życia. Te trzy 
rzeczy , tak fą do całości Spowiedzi potrzee 
bne, że choćby na iedney tylko brakło, iużby 
Spowiedź nic nie była wartą, A 1ako do 
Spowiedzi dofkonałey tego troyga, tak do 
tego troyga wiele iefzcze rzeczy i wiedzieć 
i czynić przynależy, żeby i fame ż ofobna 
były. dofkonałe, i wfzyftkie rażem, Spowiedź 
doftateczną uczyniły. O pierwfzyw, prze- 
fzłey Niedzieli mowiłem ,'i z taką , lako mo» 
głem ufilńoscią , do zupełnego was grzechow 
na Spowiedzi wyznania pobudzałem Dziś 
o drugim mowić będę, to iet: o potrzebie 
przy Spowiedzi żalu, żalu ferdecznego za 
gizechy. 

Potrzebę żalu tego wyraził nam am 
Zbawiciel JEZUS owemi ffowy: Jezeli po- 
kutować, to jeft: żałować za grzechy nie 
będziecie, wfzyfcy poginiecie. M, Bog 

wła- 
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władzą (wą abfolutną odpuseić grzechy bez 
fpowiedzi, bez doczefnego karania, i bez na 
znaczenia pokuty, iako. odpuscił Piotrowi, 
Magdalenie, Łotrowi i innym ; ale bez żalu 
fzczerego, bez žalu ferdlecznego nie może. Co 
fxutecznieytzego bydź może na zgładzenie 
grzechow, iako Chrzefł, á i ten w dor Rych 
ludziach grzechu nie gładzi, deželi żal ferde- 
czny nie poprzedzi. Spowiadać fię, wyzna- 
wać grzechy, ofkatżnć fię zanie, nie ża+ 
łować, co tó iet? oto powiada Grzegorz S. 
jest to tak właśnie, iak gdybyś lekarzowi 
-tany pokazywał, a tego nie chciał, aby Ża- 
goione były, 

Ten żal, lubo ieft tak potrzebny, że od 
niego ważność Cała Spowiedzi zawifła, bo 
iet iltotną częścią Sakramentu tego , poftae 
remu mało iet takich, ktorzy go w. fercu 
(woim wzbudzaią i mieć uGłuią. Mniemaią, . 
że fię nader dokładnie fpowiadaią, kiedy wy- 
znaią na fię wfzyftkie grzechy fwoie, i ża- 
dnego ńie taią, Rozumieią , że dofyć czynią » 
kiedy przed Spowiedzią modlitwy, ktore fą 
po kfiążkach, albo iakie pacierze odmowią, 
odczytaią. Nie ganię ich, dobre fą one i 
pożyteczne , bó nam przypominalą niefkoń- 
czoną Dobroć Bofką,. ktorąśmy obrazili; wiel- 
kie Miłofierdzie Bofkie, ktorego. doftąpić pra- 
"gniemy ; furową fprawiedliwość, ktorey fię 
obawiamy. Ale rozumieć, że dofyć ieft do 
ufprawiedliwienia fię Bogu, takie modlitwy 
zmowić ;. nie wzbudziwfzy w fercu fwoim 
wewnę- 


304 Na Niedzielę IV. 
wewnętrznego żalu, ieft to zawod i omylne 
zdanie, bo nie każdy, ktory mowi: Panie, Pa- 
nie, Panie zmiłuy fie nademną, Panie bądź 
miłościw mnie grzefznemu, wniydzie do Kro= 
letwa Niebiefkiego. 

Zebysmy błąd ten poznać: iośnie mogli, 
i w nieważność Spowiedzi nafzych nie poe 
dawali. Napizod pokażę wam, że nie każdy 
żal ufprawiedliwić człowieka może, | Poe 
wtore : żebyśmy fię na Spowiedziach nafzych 
ufprawiedliwili Bogu, dla czego i iak żało- 
wać powinniśmy. Te dwie uwagi będą 
ofnową dalfzey mowy moiey. Bogu na 
więkfżą Chwałę, wam na zbawienną prze- 
roge. 

Jako rożne fą miłości rodzaie, tak też 
i żalu. ( iko infza jet miłosć, ktorą ko- 
cha Oycie Syna, infza ktorą kocha Syn OQyca, 
infza, ktorą kocha Pan fiugę, i fuga Pana; 
infza, którą kocha przyiaciel przyłaciela ; bo 
jako Oyciec, gdy kocha fyna; kocha go dla 
tego, że mu dobrze życzy, i życzy mu dla 
tego dobrze, że go kocha; tak też gdy go 
żałule, żałuie go iedynie dla tego, że go ko- 
cha. Sługa zaś gdy Pana kocha, kocha go 
dla tego, że mu przy nim dobrze, i gdy go 
Żałuie, żałuie dla tego, że mu/źle bez niego. 
"Troiaki iet tedy żaln rodzay: - Jeden wcale 
niepożyteczny. Drugi pożyteczny, lecz nie- 
dofkonały. -Trzeci i pożyteczny, i ze wfzech 
miar dofkonały. Pierwfzy żadną miarą U- 
fprawiedliwić człowieka nie może. Drugi 
lubo 
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lubo fam ptżez fię nie ufprawiedliwia, nfpraz 
wiedliwić iedpak może, kiedy ieft z Sakra» 
mentalną pokutą złączony. . Trzeci tey ieft 
dzielności i mocy, że i fam przez fię, i bez 
Spowiedzi, į bez dplyć uczynienia, w czafie 
potrzeby i niemożności, z ufnością w miło» 
fierizin Bofkim, i z izczerą chęcią wyko» 
nania tego wfzyftkiego, czego w takim cza» 
fie wykonać nie może, w takim czafie zba- 
wić grzefznika może, tak nam wierzyć każe 
Święte Trydentfkie Zebranie.: (a) 

Ale wyłożyć mi nieco obfzerniey, tę na- 
ukę trzeba. Picrwfzy żal niepożyteczny, ieft 
w ten czas, kiedy, nie dla Boga, nie dia Jego 
Dobroci, Godności, Miłości, nie dla balaźni 
piekła, ani dla nadziei Nieba, ale rsczey dla 
rzeczy jakiey tmarney, dóczefney, przemiiają= 
cey żałujemy, to iet: c'a bolaźni utraty zdro- 
wia,życia, lawy, przyjaciela, dobrego mienia, 
lub iakiey iqney doczefney przyczyny. Przeto 
ten Żal nazywa fię przyrodzonym, bc iei 
namiętnością, ktora fię wznieca w człowie= 
ku z przyczyny. iakiey niepomyślności, ale 
mu żadnego pożytku nić przynof. Jako: 
kto żałuje Śmierci przyiacieła, tym żalem 
nie 
Tom 1. Kazan Wydzielnych X. Fabianiego 


(a) Ad rmpetrandam veniam peccałorum, 
contrttionis. motus ep necefarius, ficum fiducia 
Divinie Mifericovdice. €? voto præftandi reliquG 
conjunftus, fit, que ad vite jufcipiendum hoc Saa 
sramenium requiruntur, Scls.14. Cap. 4. 
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pie ożywia umarłego. Płacze kto nad fzkodą 
fwolą, sletym płaczem fzkody fobie nie nadgra= 
dza,  Smuci fię: kto>z choroby fwoicy, ale 
ten {mulek zdrowia mu nie daie. Tak też 

kiedy Kto żałule za grzec hy, nie dla Bega, 
dla Jego Dobroci, Grodności, Miłóści. tie 
Aa ani dla maizei Nitrbas 
lecz dla rzeczy y marńey, doczefney; prze< 
miialącey; prożno ża dude, niepożyteczne żałule: 
Tak żałówał S AB sBdY go 0 przeftępitwa 
Przykazania Boftiego frol wal Samuel, mo- 


wit ón niby Gero? ym fetcen: “peccatis 
A pomogłóż mu. to do zbawie- 
nia? wcale Die. Czemu? bo dla tego tylko 
łałował, zeby Kroleftwa doez fnego 1 powa- 
gi u ludu nie ftracit. Peccati, fed honora 
me coram femoribus, Tak żałował ów bez- 
bożny: Antyoch, w Ksęgach Machabeyfkich 
epifany. Hen widząc pon miite Bofką nad foby, 


ia fè Bogu,/pł że konie- 


nie 
dis bciąźni pi 


źgrzefzyłć m: 


Zły 


nie pa trzeba było do owey fkruchy, krzy- 
«dy poczynione ponadg radzać, nieodwłocznie 


to wfzyftk o ucz zynił ; bo naprzod: Dom boży 
i Kosciol, który był złupił, naybogatfzemi, 
ktore miat w fkarbie fwólm, darami ubogacił, 
ncz gnia święte pot brane, w troynafob où idal, 
dochodow Kościelnych z letrat fwcich .po= 
Tewitów i Kapłanow wolnościa* 
co więkfza, że śluby czynił, 
obiecyweł | micyfcx święte obchodzić, i wfzy= 
fikim moc zyselfkicgo i jako Boga pra- 


wego opowiadać. 'wyfuchałżę go Bog? nie. 
Ubła- 


przęczyniał, 
mi nadał, á 
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Ubłagałże fię pokutą iego? nie. Ach! dfą 
Boga! wfzakże żałował ? prawda, żałował, 
ale nie fzczerze.  _Wfzakże obiecywał poptaz 
wę? 1 to prawda, ale coż? kiedy obładatej 
bo dla zdrowia doczefnego, nie dla Boga, dla 
bołśżni Śmierci; dla fmrodliwey choroby; 
ktorą. był złożony, 1ako go. wydaie Pifmo 8. 
Cum fetorem fuum ferre non poffet, àit: Fu- 
fium eft, [ubiitum efe Deo, = Gdy fetoru. tkan- 
cemwanego ciała (wego znieść nie mogi, do- 
piero fi$ upokorzył, ułańł, iak ów wilk 
w. jamie, dópiero uznawał moc Bofką nad 
foba, z iedyney “tylko bąjaźni ntraty docze- 
fnego życia, Tak żałował i ow zdraycą 
Judafz, o ktorym czytamy w Ewangelii. Teń 
przeklęty przekupień i Święfokrądzća, ode- 
brawfzy od żydow, owych trzydzieści fre- 
bynikow za ' Chryftafa Nauczyciela fwego, 
zgryzotą fumnienia fwoiego ściśniońy, i ża- 
lem zdięty, grzech fwoy wyznał: —Peccaofz 
tradens Sanguinem Fufi. Zgrzefzyłem, wy= 
daląc Krew Sprawiedliwego. „Mało na tym, 
pobieżał do owych Swiętokujcow, święto= 
kradztwo fwóie wyznał, łakomftwo potępił, 
pieniądze porzńcił: a ufprawiedliwił że fię 
przeż to Bogu? nie, bo dlą tego żałował, że 
fię już iego zdradziectwo wyiawiło. 
Uważźcięż pilnie: Jako nie pomogła Saü- 
łowi owa óbłudna fkrucha, tak i nim nie 
pomoże. Jako potępił [udafza əl ow po- 
wierzchowny, tak nie zbawią nas owe ftowa 
ufty tylko, á nie ż prawego ferca rzeczoneż 
U 2 żału= 
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Jako nie był ufprawiedłi= 
wiony -przez fwoię pokutę Antyóch, do ktos 
rey.go choroba przymufiła, tsk i nas pewnie 
nie ufprawiedliwią Żadne płacze i żale, ież-li 
będą z doczefney tylko przyczyny. Taks 
przez fwoie pirań- 


| BOR 
Żałuję , Żałuię. 


gdy piianica żałnie,: że 
ftwo zdrowia fię pozbawił, długi pozseiągał. 
Kartownik: że przez (wole kofterftwo, to, 
co przez długi czas zbierał, marnie ftracił i 
rozywonił, Inny, że fie jego kradzieże wy- 
iawiły, dla ktorych ftracił fiawę, poczciwość, 
dobre © fobie u lodzi rozumienie, Ta, gdy 
żałuie i płącze, że ią fam grzech wylał, że 
oczow między ludźmi pokazać nie może, że 
ią palcem fkazuią i wytykaią, albo że fię fpra- 
wiedliwey. obawia kary. Takie żale, ani 
hu gładzą, ant Boga błagaią, 

Dla waffego wyrozumienia, obigśniam 
to podobieńftwy: Gdybyście widzieli ko- 
ftetę iakiego, 0 pieniądze w karty grziącego, 
ale wcale niepomyślnie, bo co chwyci, to 
w płstkę wpadnie, co fię porwie, to prze- 
grywa. Probuje fzczęścia drugi raz, prze- 
grywa, probńie trzeci, dobywa oftatniego gro- 
fr», albo Gę zapożycza, i to przegrywa. Wi- 
dząc fię bydź z pieniędzy ogranym, porywa 
karty, rzuea O ziemie , drze, fząrpie, poprzy* 
fięga, że idż więcey grać nie będzie, i fmu- 
tny, z wielkim firaconyćh pieniędzy żalem, 
gry owey odchodzi,  Maż ten żal? ma, ale 
że z pobudki. tylko przyródzoney , tò iet: 


z utraty pieniędzy pochodzący » Sakramentu 
7 poku- 


grzer 


Poftu. | 309 
pokuty materyą bydź, i da zgładzenia, grzes 
chow.mocy mieć pie może. Co rozumiecie: 
Gdyby kto przebrawfzy trunkiem miarę, dał 
fobie przez to okazyą üo niezdrowia 1-chos 
toby, 4 nazajutrz tego żałował, nie przetos 
że Boga obraził, ale że naturę zwątlił, ofa- 
bit, że fię chrapoty i- bola: głowy nabawii. 
Czegożby on żałował? pewnie niy piiań itwa 
Bogu i ludziom obmierzłego, ale utraty zdro- 
wia, Co rozumiecie: Gdyby fuga Pant, 
albo fyn Oycu policzek wyciął, potym chcąc 
go _przeprofić, mowił: żal mi tego, com u= 
czynił, odpuść mi, bo mnie ftefzcze ręka Qd 
zadanego tobie policzka boli. Takie żale, 
take przeprofiny, czyliby nie iedynym fzy- 
dertwem były? Tak fzydzą 2 Boga, ktorzy 
przy Spowiedziach dla rzeczy tylko dosze- 
{nych , marnych, przemiiałących żałuią, 4 
przez to famo ufprawiedliwić fię „Bogu nię 
mogą. 
Od tego pierwfzego niepożytecznezo, ża- 
lu, podźmy do drugiego. Drugi (o ktorym 
namieniłem) żal, iet pożyteczny acz nie zes 
wfzyftkim dofkonały.  Pożyteczny “nazywa 
fię dla tego, że przezeń fobie ubłagać boga 
możemy, i łafkę iego odzyfkać: przez grzech 
utraconą. Nie ze wfzyftkim dofkonały, 2 tey 
miary, iż fam przez fię, procz Sskramental= 
ney pokuty, tey dzielności i mocy nie ma, 
Ma ją ieduak, gdy będzie z tąż Sakramen- 
talną pokutą złączony, bow ten czas czega 
mu do iego dofkonałości nie doftaie „ to zas 
flugi 


310 Na Niedzielę: IV. 
fugi Chryftufowe w Sakramencie zawarte, 
nadgradzalą, RE A, wzbudzamy w fobie 
z tych dwoch pofpolicie przyczyn: Albo 
dla nadziei waj albo dla bolaźni kary ; 
albo, dla nabycia Nieba, albo dla uwarowania 
fię piekła. - Naprzykłed: poczuwa fię kto'do 
cięźkich grzechow ńa fumnieniu, a fyfząc 
i wiedząc, z wiary, iak frafzuą Bog karą 
za grzechy grozi, iako za ieden" i to myślą 
tylko popełniony, tyle. tyfięcy Aniołow z Nie, 
ba do piekła wtrącit, “i na więczny fkazał 
ogień, bolażnią przerażony, że i on na po» 
dobna fobie dla grzechow” popełnionych za- 
fiużył katę, idzie. do Spowiedzi, żałule, że 
fig na. grzech “kiedykolwiek odważył, wy- 
znaię winy fwoie, i brzydzi fię niemi, żę: 
brze miiofiesdzia Bofkiego, žeby musis mi- 
łościwię. odpuścić raez ył. Taki żal z Kae 
piańfkim: rozgrzefzeniem ptz$ Sakramientalney 
Spowiedzi złączony ,. dofiatecznyk ief na ode 
zyfkanie uloconey przez grzech łafki, 

Wfzakże., żeby w tey mierze łakiegą 
zawodu niebyło, przydać mi tę uwagę na- 
leży. Przeto uważaycie: żę. co infzego to 
ieit, bać fię kary wieczney, A 60- lanego | 
z tey bolażni i pobudki grzechem fię brzy- 
dzić. Bać fię kary , a nie mieć obrzydzenia 
grzęchow, iet żadnego niemieć. za grzechy 
żalu, bo ia5 ten może prawdziwie żałować, 
ktory lubo fie kary wieczney lęka, ale fię 
grzęchn nie lęka, i grzefzyćby golow, gdy- 
by kary za grzech nie było. Będzie owo 

- fyn 
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fyn: marnotrawny » kcory.- na nochych fwase 


wolach, biefiadach, piiatykach, fa :h oya 
cowfką trwoni pracę. Dowiadnie fig 0 tym 
baczny. t rofitopny. Ocie, woła fyna , Wy- 
rzuca mu na oczy diegodziwe poRępki ELA 
lie, ftrofuie, ażeby potym tego nie czynił, 
dobrą ma pizydąie chłoftę. W kilka dni ow 
znowu czas upatrzywfzy, na ową fobie uiu- 
bioną ochotkę: bieży, i tam iako 1 przedtym 
piie, hula, tańenie. W tym poswiadzią my, 
że Ociec: idzie , bojaźnią przerażony, pizerye 
wa taniec, odftęphie. kufla, porzuca ż0mpa* 
nią, i jako: nayfpiefzniey. 2.0WES? ucieka 
duma.  Go' rozumiecie? zbrzydzi 
piisńftwo, I owe nocne grafancye 

wo;,nie, baby tam był „gotów całą noc fi 
bawić, pić, hulać, tóńcaować, Coż to fpra- 
wilo, że take nagle. wfzyftko porzuci? oto 
to, że fię kiia Dycowfkiego uląki. Podobnie 
czyni wielu przy. Spowiędziach, nie grzechh 
fię ovi łękają, bo. do. niego ‘calym  fercem 
przylgnęli,. ale famey tylko kary. i zem ity 
Bofkiey za grzechem nafigpuiacey. Eeg? ta- 
ka bolażń, taki żał, nio-á-nic-nie watya api 
niwet.przy famey Spowiedzi, do ufprawie- 
dłiwienia fię przędBogiem nie pomoże. ie- 
żeli przy bolażyt katy, obrzydzenia grzechow 
nie będzie, 4 mocną nadziętą ich odpufzcze- 
nia od- miłofieroego Buga, ale arazi. zZaGzę- 
ciem kochania tego 
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ż Boga, iako, wfzelkiey 
fprowiedliwosci źrzodła. (Trid, Sefs. Ów 


Gap. 6. 
Pewna 
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312 Na Wiedzielę 17. 
Pewna to, że daleko iet- rzecz dąfko- 
malfza, dla iedyney Miłości, Dobroci Bofkiey 
za grzechy żałować. Lecz wieleż: fię mię- 
dzy ludźmi znaydzie tak dofkonałych, iak 
owa pobożna 
fpalić, a piekło zalać, żeby dla famey á ie- 
dyney tylko-'miłości fużyła Bogu. Mało 
tak dofkonałych fug Bofkich, więcey takich, 
ktorych botażń zbawia, bo ieżeli fię: bać 
będziemy zbawiennie,' będziemy fię_ ftrzedz 
tego, cosieft godne karania, ieżeli fię frzedz 
grzechu będziemy y będziemy „kochali Boga. 
Zał bowiem z boiażni kary pochodzący , lu- 


bo przez fię zupełney «dofkonałości nie may 


gdy iednak będzie z Sakramentalną Spowiee 
dzią złączony , ieft nam”moeną pobudką de 
trzeciego dofkonałego żalu. 

A ten iet naypewnieyfzy, ńaypożyte« 
cznieyfzy „ nąybefpiecznieyfzy grzefznemu, 
bo ieit bez interefu, la, famey Dobroct, Mi- 
łości Boga. Gdy dla tego tylko źałuie ezło» 
wiek, że iet Bog miefkończenie dobry, i.że 
fie każdym grzechem niefkończenie brzydzi. 
Ten żal ieft nakfztałt owey błagalney ofiary, 


ktory nam zagnięwanego Boga przebłagać 
może. "Ten nam zamkoięte do Nieba wrta 


otwiera, ten piekio zamyká, i z fynow gnie- 

wu i zatiacenia , fynami Bofkiemi czyni. 

Ten. Magdalenie nu nog Jezufowych ódpu- 

fzczenie ziednał,» Ten Piotrowi gorzkich teź 

firomienie -z oczow wyprowadził — Ten 

Thaidę nierządhicę w Świętą zamienił .po- 
A kutni- 


dufza, ktora pragnęła Nieba ` 
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kutnicę. Ten wielu grzefznym Niebo. otwo» 
rzył. W zyciu Świętego Bazylego. czytamy 
o Niewieście iedney , ktora gdy przy Spo« 
wiedzi dla natężonego żalu, łkania i ięczenia, 
doftatecznie grzechow fwoich wypowiedzieć 
nie mogła, za poradą tego Swiętego., fpifałą 
ie na karcie, i do rąk z płaczem odmita: 
Odebrał ową kartę: Bazyli Swięty, ałe tak 
czyftą, iak gdyby nie na niey pifanego nie 
było, z czego poznał, że-fam iey żal owe 
grzechy zmazał. ` Taką mist fkruchę i ow 
Mtodzian, (o ktorym (Grzegorz: Tutoneńfzi-) 
ten, gdy czafu iednego do Kościoła przyfzedł, 
widziano, że go iako- niewolnika, łancucha- 
mi fpętznego, czartoftwo prowadziło. Gdy. 
fię grzechaw fwoich wyfpowiadał, i za nie 
ferdecznie żałował, czartoftwo z hańbą fwo- 
ią pierzcbnęło, -á na ich mieyfce przybyli 
Święci Aniołowie, ciefzący fię z nawrocenia 
iego. 

Ten żal, tubo: iet nad przyrodzone fiły 
mafze, i wzbudzić fię da niego fwą przemo= 
żnością w fercu nafzym nie możemy. , Mo= 
żemy iednak z łafką i pomocą Boga» * Bóg 
albowiem w Dobroci niefkończony, w: Milo- 
fierdziu nieprzebrany (według powfzechnicy 
Tvologii, i nauki Qycow.Swiętych) Każdemu 
czyniącemu, z pomocą Bofką, co z fiebie 
może, iako w każdey ,fprawie do zbawienia 
potrzebney,- tak i w tey latki fwoiey nie 
przeczy, ale ią dać z ficbie gotawy, bo fzcze- 
xze chce i pragnie zbawienia nafzego. Ten 
żal 


ca 


3r} Na Niedzielę- IV. 


Żal powinien bydź z catego. ferca, bo iak6 
Bog kochxć fie nam kazał: z całego ferca, tak 
też, chce tego, żebyśmy. za przeftępfiwa i 


przewinienia nafze całym- fercem żałowali, 
iako fam mowi: Gonvertimini adxme in toto 
torde v.firo. bo, lako każdy grzech. (według 
nauki Teologiczney) zawiił na odwroceniu fię 
dufzy-od Boga, á przylgnieniu fercem do 
rzeczy itworzonych, tak i iego/ zgładzenie 
zależy na powrocie dufzy do. Boga, i. obro 
€epiem fie całym fercem do niego, 4 odwro> 
ceniem Ge takimże od atworzenia; co fię lać 
nie może, ieżeli fię dufza do Bega całym 
feicem nie nawroci. Ten żal powinien być 
z obrzydzeńiem każdego grzechu, z poftanowie- 


dalem mocnym. i nieod 
tax dalece: żet 


by człowiek, „ra 
abierał, fobie wfzyftko tracić, i zdrowie i ży» 
cie, niżęli fię tozmyślnie odważyć. na obra- 
zę Boga, Ten żal nakoniec, pówinien bydź 
gćneralny, powizechny; nre tylko za te, ktos 

1 l 


y 
ze wyznaieińy, alę za wfzyltkie życia. nas 
y zeehę 

fzego grzechy, 


"Teraz pytam cię fię bracie. grzęfeniku: 


| Jakoś też żałował, gdyś Boga obraził? Wfpo- 


mnry fobie na przefzłe Spowiedzi, iakie by- 
ły? Jeżeli bez żalu, coż po nich? Jeżeli 
z żalem, pytem fig: z iskim? - Załował 
tak, iak Piotr? jak Dawid:? siak Magdalena 2 
padubno nie. - Wylałżeś przynaymniey iednę 
iezkę za grzechy twoie. lak, ciężk wy tyle 

y sfoć 
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kroć powtorżone? podobno nie, Załowałże$ 
przynaymniey tak, iakoś żałował przyiacielą, 
gdyś: gó utracił, albo. gdy cię fzkoda laka 
potkała 3 podobną nie, 


Czym fię te.dzieie, że my żałować u- 
miemy rzeczy marny b, T przemi= 
jalących, ą nie umiemy wiecznych? infzych 
przyczyn nie widzę, ik te: _Maprzod, 
że fię do.tych. doczefności całym fercem. 
przywięzuiemy, i do'nich lgniemy, takżya 
jemy, diak gdybyśmy tu wiekować mieli. 
Powtore: że nie przenikamy fzacuntłui łafkt 
Bofkiey, ktorą przez grzech traciemy, tak 
waśnie, iako Owe głupie i nierozumne dzie- 
cka, ktorym, gdy kto fzklane cacko wydrze, 
płaczą, ntulić fię "nie dają, a gdy kto ich 
dobra zaiędzie, majętności popuftoszy, z -dzie- 
dzictwa Oycowfkiego wypofaży. ; hic na to 
nie dbaią, bo fię na tym nię zmaią, Na ko 
nień, tym fię to dzieje, że nie poznąawamy 
Godności, Dobroti, Piękności Boga, że- go nia 
kochamy. całym fercem, całą dufzą , ba gdy- 
byśmy go kochali, czy podobna, żebysmy 
go obrażali, albo przez. ułomność obraziw ízy, 
natychmiaft fię do ferdecznego nie wzbudzaił 
żalu ? 


Mowifz:; Coż, kiedy ia ferea mego dą 
takiego. żalu; wzbudzić. nie mogę. Nie; mo» 
żefz, bo. nie przenikafż, iaką zniewagę Stwor- 
cy twemu czynifz, gdy fię na przeftępitwą 
Przy- 


316 Na Niedzielę I7, 
Przykazań iego Bofkich odważafz. Nie mo- 
żefz, bo nie mafz w fercu twoim miłości 
Boga, ktora iet naymocnieyfzą dó żalu po- 
budką. Mowifz: płakać nie mogę. Dsymy 
to: ale żałować możefz, nie na płaczu iedy= 
nie iftota żalu prawdziwego zawifła, ale na 
fercu, bo bydż może płacz bez żalu, i żal 
bez płsczii. , Daymy to, że płakać nie nto- 
żefz tak, iak płakał Piotr, Magdalena i inni, 
ale mieć grzechń każdego wobrzydzenie, k po- 
winieneś i możefz. Daymy to w refzcie: 
że fię Dobrocią Bofką nie wzbudzafz do żsłu 
za grzechy, przynaymniey cię Sprawiedli- 
wość Jego wzbudźić powinna, ieżeli fię nie 
boifz Boga iako Qyca, boy że fię iako Sędzie- 
go, ktory cię potępić może, 


O! Panie, iuż nie dla boiaźni fłużebni- 
€zey, ale dla famey i tedyney Miłości Two- 
iey, za wfzyftkie całego Życia moiego gize- 
chy żałuję, i natężam wizyltkie fiży moie 
do żalu takiego, iakiegoś fam Boże godzien, 
Wiem: iako fprawiędliwość Twoia za grtze- 
ehy karze, wiem, iako Dobroć Twoia zafu- 
gi płaci, ale ia ani dla bojaźni kary, am dla 
nadziei zapłaty, ale dła iedyney Dobraci 
Twoiey ferdeczaie żałuję. , Na dowod zaś 
tego żalu mego, to ci mcy Boże przyrzekam: 
że gdyby mi przyfzło życie łożyć, oltatnią 
nędzę, glod, uboftwo cierpieć, raezeybyni 
fig na to wfzyfko odważył, á niżeli żebym 
Cię 
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Cię miał Boga niefkończenie dobrego obrazić. 
Tym moim oświadczeniem, poprawiam wfzy» 
ftkie niedofiateczne żale moie, ktorem mogt 
mieć przy Spowiedziach. O to Cię tylko 
ptofzę, żebym w tym żalu żył, w tym żalu 
umierał. 


LO W Ua 

KAZANIE H 

NA NIEDZIELĘ IV. 
POSTU 


Accepit JESUS- panes, 8; cum gra- 
„has egiflet  diftribuit dilcumben- 


chleb, i dzięki uczy: 
rozdać fiedzęcym. 


WSyte cuda Chryfiufowe ( iakon- 
Y waża Auguftyn S.) były bie tyjko 
dowodem Boftwa lego, ale i nauką dla 
nas: Wfzyftko bowiem, cokolwiek mo- 
wił, czynił Zbawiciel; wrzyftko mówił 
dla przykiadow, i nauki nafzey. Cud, 
ktory nzm w, dzifieyfzey Hiwangelii, 
Kościół Boży przypomina, cud wielki, 
w ktorym pokazał nam Chryftus, nie 
tylko Wfzechmócność fwolę , ale i 
miłoferdzie, Pokazał Wfzechmocność 
fwoię, gdy pięcioro chleba , i dwoie 
rybek, tak rozmnorzył, że fię' nim, ©- 
koło pięć tyfięcy ludzą' do fytości na- 
kär- 


— 


o WP Ne GR 379 

karmiło, i iefzcze fię dwanaście ko- 
fzow Uułomkow pozoftało Pokazał mi- 
łofierdzie, bo widząc rzefzę ową zgłos 
dnizłą, na mieyfcu puftym, odłudny nm 
gdzię pożywienia doftać  trutdno było 
i prawie niepodobna, rzekł do Filippaz 
Z kad kupiemy chleba, żeby fig to ubo- 
ftwo' pożywiło * - A gdy mu powie- 
dziano: left tu pacholę iedno, ktore 
ma pięcioro chleba jęczmiennego ,. i 
„dwie ryby; ale co to jeft, dla tak wiel: 
kiego tlumu londu?  kazcie im "ufrąsć 
niech odpoczną fobie, i wytcbną daleką 
podróżą zourzeni. Nakarmię ta ich 
( rzecze JEZUS ) abym wam dał prey- 
kład, iak "i wy bydź faifofiernemi ma- 
cie. 


Wfzechinocność Zbawiciela; ktorą 
pokazał w tym cudownym ludu. nakare 
mieniu, ieft nam kn podziwieniu, a li- 
tość, ku naśladowaniu. = Gdy fiyfzemy 
o lego cudach, -ktore czynił, ślepym 
wżrok przywracaiąc,  niemocne, lecząc, 
umarłym życie daiąc,/fą to przykłady 
fpodziwienia, dziwować fię in możemy, 
ale naśladować nie możemy. Gdy fy- 
fzemy o lego miłofietdziu, o iego li- 
tości nad nędzą ludzką, tey naśladować 
nie. tylko możemy, sle i winniśmy, i 
ta iet wola lego, ten rozkąz lego, iaka 
fam powiedział © Przykład dałem wam, 
abyście tak czynili, iako ia czynię, Í 
zno 


320 Na Niedziele W. 
znowu: . Efote mifericordes, ficut 69 Patce 
wefter , mifericors eft- Bądźcie - miłofier= 
nemi,- raka i Ociec wafz miłofierńym 
ieh. “Do tey cnoty Chrzęściańfkiey, 
abym ferca wafze wzbudził, ftuteczniey- 
fzey pobudki nie znayduię,-dakote. Ze 
miłoferdzie. ktore bliźniemu świadcze- 
my jet naprzod famemu Pogu mite. 
Powtore: że iet czyniącemu miłofiet- 
dzie pożyteczne, bo niczym fobie fku- 
tetzniey, pomoc do zbawienia nie mo» 
żemy, iako przez uczynki miłoferne. 
© tym rzecz moia do was, Na wię» 
kfzą chwałę  nieprzebranego w miło- 
fierdziu Boga. 

Nim do' rzeczy, o ktorey mowić 
póltanowiłem. przyftąpię. Wiedzieć nam 
potrzeba ćo to ieft .„enota miłofierdzia ? 
i ma czym zależy? Cnota miłofierdzia, 
według nauki S. "Fbomafza Doktora 
Acielfkiego. nic innego nie ief, tylkoż 
ferdeczne, a rozumne użslenie fię nad 
nędzą ludzką, albo famą tylko woląi 
chęcią ,- gdy kto fkutkiem pie. może, 
albo kto może, czynnością , to ieft: fa- 
mym- Aktem miłofierdzia.: "Takie A» 
kty miłofierdzia fą: Łaknącego nakar- 
mic, pragnącego niapolc, nagiego przya= 
dziać, chorego nawiedzić, gościa i po- 
drożńego w dóm przyjąć.  Umarłego 
pochować, i tym podobne. Zowie fię 
©iaprzod miiofierdzie, ferdeczne użale= 
nie; 
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"mie. bo kto nie ma ferca ku gpolitowa* 
biu ftłonue go, miłofierny m nie jet. Ch 
wfżyfcy, ktorzy prawdziwie miłofiet* 
nemi byli, ferce wzrufżone żalem po* 
każywali.. Tak awżrufzył (ię na feroa 
JEZUS, gdy nad umatiym w'domu 
fyaem, miał fię zmiłować, zapłakał, gdy 
łażarza miał wfkrzefić, zalat fię tzas 
mi, gdy Miaitu lerozalim(kiemu, o żgu= 
bie ptżyfzłey prorokował. [ak i ów 
lazet Patcyarcla, gdy uyżrał Brata Iwea 
go Beniamina, mowi Pifmo. ( Gen. 43i-) 
ztulżyły. Gę były wnętrzności diego 
nad Bratem fwym, i łzy mu fię rtzus 
cały, « Powinno -bydź ferdeczne użale= 
nie, bo gdy kto miłofierny iaki uczynek 
czyni, ale, albo dla prożney chluby, alba 
dla; włalhego fwego interęfflu , dobra, 
pożytku, nie z prawego dla Boga fer- 
ca, i iego miłości, taki uczynek nie 
ieft cnotą, nie iet Aktem miłofierdzia: 
Są : ktorzy ubogim chleba daią, ale 
im ża co odrabiać, mufzą. Zapoma- 
gaią upadłego: ale od niego uRug wy- 
ciągaią,  Dalą fierotom wychowanie, ale 
tym umyfłem , aby ż nich w prz: (złym 
czaie wygodę , i uffugę mieli. iuz Gi 
prawda w takich zamyfłach. grzechu 
nie ma(z, ale też i ćaoty miłofierdzią 
nie mafż, bo ferdecznego użalenia nie 
mafż: Zowie fię iefźcze miłofierdzie 

w uża: 
Tom 1. Kazań Niedzielnyth X, Fabianiego, 
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użaleniem tozumnym, bo bydź możę ue 
żalenie fię nad bliźnim, ale nie tozu- 
mne, to ieft. niezgadzalące fię, ż prawem 
Bofkim , i *fprawiedliwością, z famey 
tylko przyrodzoney . namiętności , i 
4fktonności pochodzące. Takie było nie- 
rozumne użalenie fię Saula, mad zwy- 
ciężonym Agagien Krolem Amalecy- 
tow, kiedy go przy: życiu zachował. 
"a litość i pabłażanie, nie „było miło- 
fierdziem, ale głuptwem, bo przeciw 
wyrażnemu, rozkazowi Bofkiemu uczy- 
nione, Takiego użalenia, zakazuje 
Bog Sędziom, 'Magiftratom, i każdey 
prawnie > uftanowioney Zwierzchności. 
( Exod. 231) Fauperis nom miferekeris in 
Judicio, Nie zlituiefż fię nad ubogim u 
fądu, ieżeli tak fufzność, i fprawiedli- 
wość każe. © Zowie-fię użalenie, ifa- 
mą nawet wolą "wfpomożenia i dania 
ratunku, bo gdy żadnego: fpofobu da 
zaratowania bliżalega nie mafz, fama 
chęć twoia, wola twoia, litość twoia 
nad nim, ma zafdugę u Boga. Prze- 
to: i wy dzieci, i wy ubodzy, i wy 
niedoftatni; miłofieroemi bydź możecie. 
Dawać iaimużny mie możecie, bo nie 
fwego nie macie, ale możecie dawać 
jałmużnę, duchowną, ferdeczną , lituiąc 
fię nad nędzą bliźniego.  Ciefząc go 
wi iego' utrapieniu, i docierpliwości za- 
chęcaiąc. Zowie: fię naoltatek użale» 
nie 
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mie z czynnością złączone to tei fku- 
zkiem famym aświadczone, bo na coż- 
by fię bliźniemu przydało fłowne tylka 
użalenie, gdyby 2 nikąd nie miał żadne= 
go wfpomożenia i pomocy, - Ca 1 Ja- 
kob S. Apoftoł wyraził. w Kanoniczanym 
Liście {woim, owemi OAS leżeli 
by Brat, albo Sioftra ( co fię o każ- 
dym bliżźaim rozumieć powinoo, ba 
fie tak w pierwialtkowym Kosciele 
Chrześcianie nazywali ) leżeli by ( mo- 
wi ) potrzebowali od was pomocy; a 
wybyście im powiedzieli:  [dżcie w 
pokoiu, ogrzeycie fig, a piedal'ście im 
tego , czego potrzebują, coż im ta 
pomoże? Nie cnota to, ale mafzkara, 
i larwa cnoty miłofierdzia, w ktorą 
fię. przybieraią nie uczynni, w. Rowa 
tylko na ubogie hoyńi, ktorzy zwykli 
mawiać. Niech was Bog pociefzy * 
Niech was Bog 'wfpomoże! w rzeczy 
fa'ney, nieużycemi fą, kapemi fą, nie- 
miłofiernemi fą. - Nauezciefz fię: na 
czym zależy cnota miłofierdzia , na 
ferdecznym, a rozumnym użaleniu fię 
nad bliźnim, albo famą wolą, ieśli ‘kto 
nie może, ale ieżeli może, fkutkiem fa- 
mym, i czynnością dobroczynną, 
Takie młłofierdzie bliźniemu świąd- 
ćzone „ iak ief Bogu. miłe Kto to 
doftatecznie wyrazić potrai? Tak fig 
w nim kocha, że nie Qycem fprawie- 
W2 dli- 
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dliwości, ale QOycem miłofierdzia bydź 
chce, itak fg zwać każe. | tak go 
fobie poważa, że raczey woli miłofier= 
dzie, niżeli ofiarę. ( Math. 9. ) Mife- 
sicordiam volo, non -Jacrifcium. I lubo te 
flowa tłumacze Pifma S. ftofuią do Ofiar 
Starozakonnych, ktore figurą tylko i 
cieniem były, ofiary nafzey, Nayświęt* 
fzey , atoli. w niektorych okoliczno- 
ściach, i do prawa łafki Chryftufowey 
ftofować możer  Naprzykład: potrze- 
buie bliźni twoy, chorobą złożony, two» 
iey pomocy, pofugi, w dzień Święty. 
ktorą inaczey wykonać nie moześz, cyl- 
ko opuściwfzy Mfżą S$. opuść ią ra- 
cżey a day ratunek potrzebuiącemu 
bliźniemu twemu, otoż to ieft okoliczność, 
w ktorey fię prawdzi. Miferitordiam  vo- 
ló "non [atrificium,  Mafz intencyą4, dać 
ha Mfżą, lub iałmiużnę iaką na Kościoł, 
i ozdobę lege, widzifz potym ciężką 
ńędzę bliźńiego, ratuy potrzebuiącego, 
ódmien +aczey wolą twoją ,, bo Bog 
chce pierwey miiłofierdzia, niżeli ofiary, 
chce , żebyś pierwey żywe . Kościoły 
iego fatówał, niżeli ręką ludzką zbu- 
dowąne. s 

O tey cüócie miłofietdzia gdy dziś 
do was mowię, fiufzna rzecz, abym wam 
pokazał iak iet miia Chryftufowi Panu, 
z druzgiey ftrony, lak nam pożyteczną, * 
i iak niczym. fobie fkuteczniey pornog 
do 


Pofiu. 325 

do zbawienia nie możemy, iako przez 
uczynki miłofierne. Mita ieft Chryftu- 
fowi, bo ią fobie tak przyczyta, przy 
włafzcza, przypifuie, iak gdy by. fame- 
mu iemu świadczona była.  lnne cno- 
ty, lubo chwalebne , wyfokie , iako to 
pofty , modlitwy, fame nawet Męczeń- 
ftwą, gle maią tego przywileiu, aby ie 
Bog, iako fobie famemu czynione pła- 
cit, a o uczynkach miiofiernych «mo- 
wi:  Coście. czeladce mojey , to ieft 
wzgardzonym, ubogim, nędznym uczy» 
nili; mnieście uczynili. _ Alboż mało ma* 
my na to przykładów. Pokrył kg- 
wałem płafzczą nagość ubogiego Mar- 
' cin w bramie Ambinenfkiey, chlubii fię 
z tey iego uczynności, przed: caly 
Niebem Chryftus, i- mowil. Mart 
Catechumeńus, hac me vefe contexit, Mar- 
cin do krztu fę gotuiący; tą male- fu- 
knią przyadział. Dał. z fiebie ubogie- 
mu fuknią nafs S. Jan Kanty, z Nieba 
mu ią odefłano. Karmił ubogich Grze- 
gorz S. Papież, dał mu fię widzieć mię- 
dzy niemi Chtyftus, ,i za tę mu uczyn- 
ność dziękował. - A. nie tylko uczynki 
miłe f} Chryftufowi, ale jak mam famym 
pożyteczne , obaczmy . © Wiarę nafzą 
ożywialą, nadzieję wzmacniałą.. Miłość 
Bofką w fercach mnożą, gniew Botki 
błagaią, długi grzechow  nafzych wy- 
płacaią, łafkę Bofką fkarbią. O! co ta 
ZA 
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za pociecha oafza! Co za fźczęśliwość! 
że fobie przez miłofieroe uczynki: tyle 
zafug ziednać, że fię przez nie wy- 
płacić z długow , grzechów „nafzych 
możemy, jako mowi Bog przez Prora- 
ka ; akupuy iatmużnami grzechy twoie, 
i nieprawości twoie, miłofierdziem, Dad 
blizniemi  Przeciwaym fpofobem, bez 
tych miłofieraych uczynkow , ant fię 
Bogu podobać, ani wzroftu w cnotach 
Swiętych brać Wie możemy. © Wiara 
bez nich, iako ciało bez dufzy , albo 
drzewo bez owocu, „dadziela, lako naię- 
mnik bez roboty, miłosć , iako natka 
bez dzieci. _ Modiicwa, iako ptak bez 
fkrzydeł, poft i umartwienie ciała, ia- 
ko potrawa bez foli, inne cnoty , iako 
lampy bez olein., Kto miłofiernych u- 
czynków nie ma, ani fię w nich ćwiczy, 
imię tylko na fobie: Chrześcianina nofi, 
jako w Liście fwoim dowodzi 5. Apo- 
fot Jakub. Ty mafz wiarę ( mowi on) 
a ia mam uczynki. Ukazże mi wia- 
rę twoję bez uczynkow, a ia tobie z 
uczynkow ukążę wiarę moię. lako by 
mowił: |leżeli wierzyfz, i prawowier- 
nego fig imieniem zżafzczyca(fz, nikt te- 
go nie pozna, tylko po uczynkach mi- 
łofetnych, to ieft: gdy nagiego odzie- 
wafz, łaknącego karmifz. fmutnego cie- 
fzyfz, potrzebnego wfpomagafź , ba 
na coż fię przyda? ( mowi ten > A- 
g- 
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poftoł) że kto fłtowy wierzy, i fowy 
tylko wyzuaie wiarę fwoię, a nic ta- 
kowego nie czyni, co taż wiara Czy= 
nić przykazuie. Alboż może kogo fa- 
ma. wiara bez uczynkow. zbawić ? 
Zbawienia nafzego grant i funda- 
ment miłofierdzie Bofkie; na tym ta 
gruncie Dawid S. zakładał -zbawienie 
fwoie gdy mowi. ( Pfal. 6. ) Saluum 
me: fac: Domine propter mi|ericordiam tuam. 
Zbaw mnie Panie, dla milafierdzia twe- 
go, i Paweł S: w Liście fwoim do "Ti+ 
tufa tego nas naucza. Ze miłofier - 
dziu Bofkiemu powinnismy zbawienię 
nafze. (ad Tir. 3; vi 5» ) Non ex ope- 
yibus luftitie, quæ fecimus, [ed fecundum fu- 
am mifericordiam Jalvos nos feeit. Nie z 
uczynkow'* fprawiedliwości , ktoreśmy 
uczynili, ale podług miłofierdzto (wego 
zbawił nas. A coż nas:o tym miło- 
fierdziu, na ktorym zawifło zbawienie 
nafze bardziey upewnić może? 'iako 
uczynki miłofierne. © Tak nas o tym 
upewnia fam Zbawiciel JEZUS: Mi- 
Jericordes, mijericordiam,  confequentur : Mi- 
łofierni , miłofierdzie otrzymaią;, iaka 
muf fię koniecznie fowo iego fpta- 
wdzić, cak muĝ miłofiernym pokazać mi- 
łefierdzie fwoie, © Mofi dać, co przy: 
rzekł, a że przyrzekł: ieft nie iako dłu- 
źnikiem  nafzym, iako mowi Auguftyn 
S. bó wierność . obieraic lego, obowią: 
zu 
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guie go, do oddania tego, co łafkawie 
przyobi-cał, Habemus DEUM debitorem, quia 
habemus fidehfimum. promifforem, Daycie ma- 
wi own 4 będzie wam dano, pie to tylko 
goście dali; ale nadto, nie rownie więcey, 
bo za te doczefne dvbra, dane wam będą do- 
bra wieczne, łafki nadprzyrodzone, odpue 
fzczenie grzechów, przylażń z fumym Bo- 
giem y te to fą dobr , ktore za uczynki miłoe 
fierne Chryftus JEZUS obiecnie, pie fąże tą 
pewne |zadatki przeznaczenią miłofiernych ? 
Komuż fię zdać będzie drogo, tym tergiem 
kupować fobie Niebo, i zbawiepie? O! iak 
fżczęśliwi ktorzy tak targuią! 

Ale o! iak niefzczęsliwi! i iak wście» 
kłą (ozpaczą przeięci zoltaną , ktorzy z uft 
Chryftusa , ufły fzą owe fłowa , Jdźcie prze» 
klęci w ogień wieczny, Za'coż to (prawiedlie 
wy Sędzio Boże? To pewnie za iakie fzkarą= 
dne grzechy ? Cudzołoftwa ? świętokradztwa ? 
Zaboyftwa? Choćby i tego nie było; zá 
famo, za famo- niemiłofierdzie, Łsknąłem, 
nie nakarmiliście mnie, pragnąłem, nie nae 
poiiscie mnie, nagim był; n:e przyodzialiście 
mnie, idźciesz precz odemnie, Mowić oni 
będą: : Panie, nigdyśmy cię nie widzieli , 
ani pragnącego, ani łaknącego, ani nagie- 
go; Ale im rzecze Sędzia Chryftus: Mmnięe 
ście nie widzieli, aleście widzieli głodne, 
pragnące, nagie fugi moie, tym gdyścię 
nie pokazali miłofierdzia , mnieście go nię 
pokazali, , Quamdiu non fecftis uni de mino- 
ribus 
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ribus his, nec mihi, feciftis. Mat: 25. Mae 
cie tego Przykład w Ewangelii na owym 
bogaczu, Za coż potępiony To pewnie że 
miał wiele doftatkow , zbiorow ? że midł na- 
ładowane zbożem ftedoły ? pizepyfzne da 
miefzkaniś pałace? Nie, To pewnie za 
owe muzyki, kapele, ochoty? nie za to 
famo, bie, to pewnie że fię firoił w bława- 
ty, bifiory, iedwabie? į za 10 nie, Ale że 
fie kochał w pfach, ktore tuczył, karmił, 
á pod iego progiem Łazarz od głodu umie- 
yal, za to famo niemiłoferdzie zginął w pie- 
kle pogrążony. Z miłofiernemi inaczey fię 
ten Sędziń obeydzie, Łaknąłęm  ( rzecze ) 
nakarmiliscie mnie, pragnąłem, napolliście 
mnie., poódzciesz , ofiggnieycie zgotowane 
wam Krol: two,- Chcecięsz wiedzieć CC, 
co za przyczyna? Ze Chryftus Pan wzy- 
ważąc wybranych fwoich we dniu oftatee 
cznym, do ofiągnienia Kroleftwa wiekuifie- 
g9, pominąwfzy wfzyftkie inne, acz 87: 
niałe cnoty, ktoremi Swięci Panfcy, W tym 
życiu iaśnieli, fame tylko ich miłofierne 
uczynki wfpominać będzie ? Wfzakże i zą 
inne Cnoty Błogofławieni będą Niebo brali? 
Czemuż ich żadney wzmianki nie będzie? 
Prawda, wfzyftkie cnoty nadgrodę w Niebię 
mieć będą, atoli fame tylko miłofierne uczyn= 
ki wfpominanę będą ,aby Chryftus pokazał, 
że. té; miłofiernemu, naybardziey do zba* 
wienia _gormagaią, 


Mamy 
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Mamy prawda wiele $rzódkow do zba- 
wienia, ktore nam Dobroć Bofka podała ; 
żadnego jednak tak nam fzczegulniey nie za- 
leciła, iako uczynki miłofierne, Te nie tyl- 
ko fą śrzodkiem do zbawienia, ale nawet 
uprzątaią wfzyftkie zawady , ktore nam prze- 
fzkadzaią, do doftąpienia tegoż- zbaw ienid. 
Nie może nic nam bardziey przefzkadzać do 
zbawienia, iako grzechy nafze; Miłofierne 
uczynki, iednaią ich odpufzeżenie. ` Ddycie 
iatmużnę,, Luc: 11, (mowi Pan TEZUS, ) 
a wizyfiko wam czyfio będzie; to ieft: oczy- 
ścicie fumnienie wafze, nie przeto, żeby 
jałmużna, albo inne uczynki ipitofierne , fa- 
me przez fię iednały nam grzechu. odpufzcze- 
nie, i zbawienie, tak iako nam iedna S$ae 
krament' pokuty, ale że BOGA nakłaniaią 5 
do wyfłuchania, prożb nafzych , ktoreby byś 
ły, ndrzueońe bez uczynkow miłofiernych , 
do przyięcia Ofiar nafzych , ktorychby nie 
przyiął, aleby był niemi wzgardził , bez 
uczynkow miłofiernych. Te to czynności, 
iednaią nam łafkę prawdziwey pokuty, kto- 
reybyśmy nie otrzymali, bez uczynków mie 
łofiernych. Przypomnieycie tu fobie ową 
zbawienną radę Chryftusową. Facite Vobis ami- 
cos, de mamona iniquitatis, ut cum defeceritis , 
recipiant vos in æterna tabernacula. Luc: 16. 
Czyńcie fobie przyiścioł, ż mammony niepra- 
wości, aby gdy ufłaniecie, przyięli was, 
do przybytkow wiecznych. Mammone niee 


prawości co to iek? Są to te doczefne do- 
bra; 
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bra, ktore, ktore w tym życiu pofiadacie , 
fą to zbiory nieprawości. ( tako ie nazywa 
Chryftos:) Tę zbiory nieprawe, które mo- 
gły wam: bydź okazyą potępienia, zamienić 
fe wam mogą, w zbiory fprawtedliwośct , 
w zbiory zbawienia i wybrania wafzego za 
przyczyną tych, ktorymeście dobrze czynili, 
Coż może bydź dla nas pożytecznieyfzego 
i pożądańfzego ? iako“ mieć wiernych przy- 
iaciał, 1 obrońcow , abysmy fię za ich po- 
średnićtwem , do przybytkow wiecznych do- 
ftali , i ubefpieczyli fobie dziedzictwo , tego 
niefiończonega Dobra, czy może bydź có 
dla nas potrzebnieyfzego ? 

O! jak wielu fzczęśliwey  doftąpiło 
Wieczności, tym iedynie fposobem , że 'tię 
mitofiernemi ftali, Co Zacheusza , z grzefzui- 
ka. z lichwiśrza fprawiedliwym uczyniło ? 
uczyniło miłofierdzie , trudno mu było przyisć 
do zbawienia ; iak trudno Wielbłądowi prze- 
cifnąć Gę przez ucho igielne į o toż ten Wiel- 
błąd przecifnął fię, ztzucaląc z fiebie brzemie , 
marnie nabytych doftatkow na ubogich, do- 
ftąpił miłofierdziń , i uftyfzał owe fiowa od 
Chryftusa : Dziś zbawienie , dziś grzechów 
odpufzczenie , tobie, i domowi twemu, ieft 
dane. Co Korneliusza Setnika , do ptawey W ja- 
ry przyprowauziło? przyprowadziło miłofierdzie 
świadczą Dżieie Apoftolfkie : że był wielkim 
Jałmużpikiem, faciens Eleemasynas multas, prze- 
to BOG pofłał do niego Anioła, ktory: kazał 
udać fig do Piotra Swiętego, aby wziąi od niego 
Naukę 
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Naukę zbawienną. Udał fig, nauczył fig, i 
z ciemności, do Swiatła Wiary  Swiętey, 
za przewódniczym miłoGerdziem przyfzedł, 
Co na Sądzie Bofkim fkuteczniey: nam miło- 
fierdzie ziednać możę, leželi nie nafze kto- 
re czyniemy, nad- bliźniewi  miłofierdzie, 
Znaydzie na ten czas miłofierny człowiek, 
tego fwego Sędziego , lako dłużnika, 'i rę- 
koima (wego, gdy na nim obaczy. tę fuknią, 
ktorą nagiego przyodział, gdy ftanie tak 
wiele przyczyńcow i Patrenow za nim, ile 
było Ubogich, ktorym dobrze czynił, i 
więcze mu to famo, nie doda w tenczas, 
wielkicy ufności zbawienia % Uważciesz ia- 
kie dla was pożytki ztey iedney cnoty wy- 
nikaią. 


Nie wątpię owas CC, że fię pragnie- 
cie BOGU upodobać , upodobacie przez mi- 
łofierizie. Chcecie pozbyć grzechow , zie» 
dnać fobie łafkę ich odpufzczenią , uprzątnąć 
wfzyfikie zawady, ktoreby wam przęfzka- 
dzały, do doftąpienia zbawienia, fprawicie 
to wfzyftko przez Utzynuki miłofierne, Jaką 
miárą mierzyć tu będziecie, taką wam odmie- 
rzą, jeżeli mierzyć będziecie, miarą miło- 
fierdziá, odmierzą wam też miarą milofier- 
dzia, á -miary taką „ ktora- was ùbogaci w 
fzczęśliwey z Bogiem Wieczności „ bez miary, 
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Quis ex vobis arguet me de peccas 
to. „Joan: 8» 


Kto zwa dówiedzie nè- mhie grzes 
chu. 


O do zupełńego ufprawiedliwienia 

nafzego przynależy, Nie mogł nam 
tego nikt lepiey wyrażić, -iako przy 
kładem fwoim; pokutuiący Dawid. Ten 
po owym ciężkim upadku fwoim, i prze- 
ftępftwie Przykazania Bofkiego. nie dofyć, 
że grzech fwoy wyznał przed Nathanem 
Prorokiem, mowiąc: zgtzefzyłem; nie 
dofyć że ża ten grżech gorzko płakał, 
i żałował, ale nad to poptzyfiągł, pofa- 
nowił, frzedź bardziey niżeli zrzenicg 
w oku, drog Przykażań Bofkich, i fpra- 
wiedliwości lego. 
~ Nie wątpię CC: że gdyście mnie 
ftyfzeli mowiącego o dokładnym wyzna. 
nia wfżyftkich grzechow na Spowiedz 
poa 
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poltanowiliście natych miaft, iad z fer- 
ca wynurzyć, wylawić wfzyftkie niepra- 
wości fwoie, za nie, fię ofkarżyć, i dać 
winnemi Bogu, Gdyście mnie dziś ty- 
dzień, o drugiey iftotney Spowiedzi czę- 
ści mowiącego fuchali, to ieft o żalu 
za grzechy, o iego fkuteczności, dziel- 
nosci potrzebie , oświadczyliście przed 
Bogiem, z tym żalu ferdecznego Aktem, 
Załuię moy Bóże, za wfzyftkie grze- 
chy moie, żałuję iedynie, dla miłości 
"Twoiey, i niemi fię brzydzę. Dzięku 
ię niefkończoney Dobroci Boga moiego, 
że to ziarno fłowa Bofkiego, na roli 
ferca wafzego zafiane, dobrze fię przy- 
ięło. Ciefzę fię ztego, i fòwy Pawła 
S. mowię: Gauden,- quia. contrifłati eftis, 
non quia contrifiati efis, fed quia contrifłatk 
efis ad penitentiam, rozpływa fię od po- 
ciecby ferce moie, żeście fię zafmucili, 
nie dla tego żłeście fię zafmucili, die 
żeście fię' zbawiennie zafmucili, i pochop 
wzięli do pokuty, i poiedaania fię z.Bo* 
giem. 

r -Ale dofyć że iuż na tym? Nie do- 
fyć, bo na: coż fię przyda ( mowi. Are: 
latenfis ) że drzewo na wiofnę okwitnie, 
jeżeli fę w owoc nie zawiąże i nie u- 
trzyma, Na coż fę przyda, że wfzy» 
ftkie w $zrod, morza niebefpieczeńitwa 
miniefz, ieżeli na brzegu utoniefz; Na 
co fię przyda, że fukienkę wychędożyfz, 
wizy“ 


lidą znowu w błocku 
Na co fię i nam nafze: łzy, ięczenia, 
wzdychania przydadzą, ieżeli nam ta 
cośmy obżałówali lube; 

Í tač to ieit rzecz; o ktorey dziś 
do was mowić poftanowiłem. FA to 
ieft rzecz, na ktorey wfzyłtka waźność 
Spowiedzi zawifła. Ta iey ieft trzecią 
częsć iftotna. Mocne przedfięwzięcie, 
i nieodmienne poftapowienie poprawy 
życia, kto təgo nie ma tak fię fpowiada, 
iak gdyby fię nigdy mie fpowiadał. Po- 
kuta bowiem, według wyroku Swięte- 
go Trydentfkiego zebrania, nic infzega 
nie ieft, tylko żs.ofne grzechow ,wyzna- 
nie, z poftanowieniem mocnym więcey 
nię grzefzenia, Gdy tedy na tym po- 
ftanowieniu zchodzi, ważność cała fpo: 
wiedzi ginie. Z.ebysmy to iaśnie poznać 
mogli, otym mowić przedfięw ziąłem. 
Naprzod iako“ ieft potrzebhe przy kaž- 
dey- Sakramentalney Spowiedzi, to po- 
ftanowienie poprawy życia. Powtore: 
iakie bydź powinno. Day mi Panie ła: 
fkę mowienia otym, ku chwale Twoley 
i dufz ludzkich zbawieniu. 

Artykuł to wiary nafzey ieft, że 
nikt z ludzi żyjących bez fzczegulnego 
obiawienia Bofkiego, wiedzieć nie może, 
czy mu grzechy odpufzczone, albo nie? 
czy ieft w łafce Bofkiey, albo nie? czy 
fig, 
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fię. zupełnie Bogu ufprawiedliwił, albó 

nie? Zakrył to BOG przed nami tym 

końcem, ktorym zakrył dzień, i godzi- 

nę, roziłania Gg dufzy /nafzey, z tym 

ciałera, abyśmy żawfze do tey podros 
ży gotowemi byli iako przeftrzega Es 
wangelia, Tak też z'rad (woićh nie- 
dościgłych, i wyrokow przepaściftych 
ükryt przed nami wiadomość ufprawie- 
dliwienia nafzego, abyśmy w dobtym 
ftatecznie trwali, pomnażali fię w cno: 
tach Chrześciańfkich, -w pobożnych i 
Miłofiernych uczynkach. | także żadeń 
2 nas, wiedzieć pewnie nië może, czy 
iet w łafce Pana BOGA; albo nie? Nie 
noże? Tó i tego wiedzieć nie może: 
my; czy. w tey łafce, choćbyśmy lą i 
mieli, do końca dottwamy? Tak zaifte, 
wiedzieć nie możemy. Ah: dla BOGA? 
i także ia pewny nie ieftem, äni bydź 
mogge, czym fię przy fpowiedziach mo- 
ich z Bogiem poiednał, albo nie? czy 
mi grzechy adpufzcżone, albo nie? u- 
pewnienią otym żadnego nie mam lez 
deri nam tylkó zolłajie domyf, i znak 
niejaki, prawdziwego fię z.Bogiem: po- 
iednania, i odzyfkania utraconńey. przeż 
grzech taiki, Wieciefz ktory? O to mó- 
cne poftanowienie poprawy życia. To 
jeżeli mamy, wielką mieć możemy otu: 
chę zbawienia, i zupełnego grzechow 
fafzych odpufzczeniaa Mowię to ną 

> fun- 
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fundamencie. Nauki Theologiczney, i po: 
wfzechnego OQycow Swiętych zdania; 
Ze kto cżyni, z pomocą Botka tyle, ile 
z niego ieft, temo BOG tafki fwoley nie 
umyka, Gdy tedy człowiek Czyni to 
wfzyftko przy pomocy Bofkiey, co tyl- 
ko należy do ufprawiedliwienia fię fwe- 
go z Bogiem, gdy grzech fwoy wys 
zna, żałuie, poprawę obiecufe; ma moż 
cene przedfięwzięcie więcey jù nigdy 
nie grzefzyć, i Boga nie obrażać, Czy» 
ni to wfzyftko co należy, BOG też 
( watpić'o tym nie potrzeba ) grzechy 
mu odpufzcza, i do łafki przyimuie, 
Przeciwnym fpofobem, choeiafzby fię 
korzył; przeprafzał Boga, płakał, żało 
wał, nie miał iednak mocyiego pizedfię: 
wzięcia. poprawy życia, iużby. tym fas 
mym nie czynił tego: wfzyftkiego, co 
czynić hależy, a zatym, ftatby fię nie» 
godnym odpufzożenia grzechow fwos 
icb, ; 

A to ż'tyeb przyczyn: bo bez tea 
go przedfęwzięcia poprawy życia, fpo» 
więdź i pokuta iego byłaby nie zupełna; 
mnie prawdziwa, nie fkuteczńa; nie zbas 
wienna, "śle świętokradzką, Naprzodź 
bez przedfięwżięcia poprawy życia, fpo- 
wiedż nie” może bydź zupełaa, bo ca 
dufza ieft względem ciała; to ftatek w 
przedGęwzięciu, względem zupełności 
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inako ż$ć ciało bez dufzy 
tak i pokuta prawa bydż nie 
w przedfięw zięe 
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pokuty, bo 
pie może, 
może, bez ftateczności 
ciu fwoim.  Wfzakże przyznać to, mu* 
ficie. Ze teh ktory nie czyni tego, CÓ 
do zupełnosci fpowiedzi należy; ten nie 
Czyni żupełney fpowiedzi, ale ten ktory 
niema, mącnego przędfiewzięcia "pop ra- 
wiy. życia, nie czyni tego, co do zupeł= 
hośći spówiedzi ńałeży, bo zupełna fpo= 
wiedz żawifa, Da wyznaniu grzechow. 
żalu zs nić, 1 mocdym poftaqowieniu 'poe 
prawy, ce Są bowiem iftotne Spowiedzi 
Części. « Więc, bto niema mocrego* 
przedfiewzięcia poprawy. życia, nieczy* 
ni. zupełoey Spowiedzi. Powtote: bez 
przedfięwzięcia póprawy życia, Spowiedź 
nie może bydźsprawdziwa; bo. kto; nie- 
ma. prawdźiwego żalu za grzechy, tegó 
poktra prawdziwa bydz Biemoóże, ale 
kro hiema 'przedfewsięcia poprawy ży” 
cia, ten mema prawdziwego Za grzee 
chy, żalu. Więc<kto hiema przedtię 
wzięcia "poprawy „życia, tego pokuta 
prawdziwa bydz, DIE może, bo czy po= 
dobna wierzyć; żeby ten miał fzozerze 
i prawdziwie, żałować ktory Czyni toż 
czego żałował, cobyscie wy fami mó: 
wili o takiey oblubiepicy; Ktora po finiera 
ci męża fwego, płacze; fmuci hę, żałue 
ië, ręce  załdmuie, czybyście > fądzili; 
prawdziwie żałnie, gdybyście widzieli 

że 
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że pochowawfży męża, żałobę zrucáj 
idzie wcaciec, grać fobie fkoczno każe, 
fądzilibyście i nie od rzeczy; że to 
wfzyłtko obłudnie, i zmyślenie czyniła; 
bo taki żal kiedy ieft prawdziwy, nie ie- 
dnem dniem kończyć fię powinien. 
Sądźciefz teraz i otym, ktory prze 

Spowiedzią poiednał fię ż nieprzyiacie- 
lem, a po Spowiedzi zemity fzuka; 
byiofz. to poiednanież Dziś obiecał pis 
iańftwa poprzeftać,'a gn iutro fię' opi 
ie, byłafz to obietnica prawdziwa? Dziś 
poltanowił krzywdy ponadgradzać, á 
oń pazalutrz więkfze czyni, dziś poprzy= 
fięgał nie wdawóć fie wniebefpieczne o 
kazye, małpę zdoihu wygnać; wyrzucić, 
a on ią tegofz iefzcze wieczora do fiebie 
wabi, podarunkami fech byłofz to pofiańo- 
widuie prawdziwe? Mnieniaiąoni, że freze- 
ry źal ża grzehy miieli, ale fig mylą; 
ponieważ z powfzecliniey nauki Kościa- 
łą S. wiemy to: że kto chee prawdziwie 
żałować, powinien mieć, obrzydzenie, 
wfzyltkich grzechów fwoich; powinien 
mieć moćne ptzedfiewzięcie poprawy ży- 
cid, ktotego gdy “niema, tym famym 
pokazuie, że fię nie chce od grzehu wftrzy- 
mać, nie chce pokutować. azatyim, poku% 
ta ktorą czyni ieft obłudna, zmyślona, 
fał(zywa.  Potrzecie: bez przedfięw zię- 
cii poprawy życia, Spowiedź, ieft nie 
fkuteczna, nie Zbawienna, i wcale Swię- 
X2 to 
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tokradzka. Sakrament pokuty; "Qyco= 
wie Swięci, nazywaią ? lą Krwi JE- 
ZUSOWEY, ba obmycie orzechow 
s aś ktory nie 
„wzięcia póprawy życia, nie 
bow nie g łzis ale> je po* 
fzyftkie zafiagi Chryftufowe, 

i jefkutecznemi 
płańifkie rozgrze- 
Ge nielako wyrokiem 
bo przy każdey: Spo* 
wiedzi, jek dwoch: zawfze Spowiedni- 
kow, jeden widomy, to iet Kapłan Nas 
miaftek Chryftnfow,- drugi piewidomy, 
to ieft: fam Chryftuss Widomy patrzy 
żalu, wierzy flo= 
fmuie. obietnice 


nafzych. zjotowaB4, 


fame 


potępienia 
potep > 


widzi” iakie natężenia woli, chęci, pra- 
gnienia, i lubo widomy fpowiedpik mowi, 
Ja ciebie rozgtzefzam; ale drugi niewi- 
domy, opacznie. Ja zaś ciebie potęniam, 
jako kłamcę, iako obłudnika, iako Wia- 
rałómcę. Takiego bowiem pokuta, ie- 
dyną ieft -obłudą. Daymy to, że fię mo- 
dli. ale coż potym, kiedy ufty tylko, nie 
fercem, daymy to ze fię w pierfi bi- 
je. gdyby fię bił, nie pięścią, ale ka- 
mieniem, głębiey wbiie grzechy, pie 
wybie? Choćby fię z tym chlubil. że 
z całego żywota - Spowiedź uczynił, ia 
lês 
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jednak mowię, że nie. ważną uczynił, 
ani fię ftał godnym rozgtzefźenia, ieże- 
dGfewzięcia nie miał 
9e- 


li mocnego prz 
Niegodzien adpufzczenia ( mowi Chy 
ftom 5, ) Kto po 'odpuście grzefzy, nie 
godzien zdrowia, kto fię po u zdrowie- 
niu rani, ani bydź oczyfzczenym może, 
kto fię po oczyfzezeniu dobrowolnie ka- 
la. Takich fpufzcza BOG z opieki 
fwoley, i porzuca, uymuie łafk fkute- 
cznych, hadprzyrodzonych fzczeguł- 
nych. Tak włafnie, iako ow, ktory za 
ftaraniem dofkonałego lekarza uzdrowio- 
Dy, ieżeli potym fam fobie fzkodzi, nie 
tylko w cię:fzą fię wprawia chorobę, 
ale fobie zarabia nato, żeby go-ow le- 
karź porzucił, I więcey go nie ratował. 
Tak uczynił Bog z niewdzięczną łafk 
fwoich Babilònia, ~ Curavimus Babilonem et 
nom eft sanata, derelikquamus eam. Stara- 
limy Gę oj uzdrowienie, i zbawiepie Ba- 
bilonu, a nic niepomogło, otoż porzuć 
my ią, zoftawmy ią w ftanie uporu, W 
ftanie zguby, ktorey fama ckciała, 
Coż zatym idzie? to, że z Bofkiey 
fpuszczeni opieki, a włafney oddani wow 
li, coraz w więkfze grzechy wpadalą, 
częścią dla tego, że wola, -itty dufze, 
bardziey za każdym grzechem, i upadkiem 
fabieią, tak: iako, kiedy kto, raz. drugi, 
i trzeci, z wyfoka upadnie, fiakfzym fię 
ftaie. Częścią: że ci ktorży w grzechy 
czę- 
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częfto wpadalą. tracą wfzyftkie fafki, 
Cnoty, przefzłe zafugi ktorychby fię 
pomocą, z: upadku podźwignąć mogli 
Częśćią: że powtorżone złe uczynki, (pra: 
wuią nalog, 3 nałogi odmienia fię w po- 
trzebę, potrzebą zaś gubi clięci, zaży- 
wania frzodkow zbawieanych do powftą* 
nia, że tacy prawey pokuty nie czynią, 
bo fą iako owa galęś od drzewa od- 
cięta, ktora AWA RORCY fobie niemaiąć 
wilgoci, ońca ufycha. i tak twat- 
dnieie: że fe prędzey. złamie, viż zgiąć 
pozwoli. Idzie zatym, fto, że takich, 
pilniey diabo? drze kie. i fcisley pląta, 
ktorzy, fię raz i drugi z mocy iego wyr- 
wawfzy, do niega. powracąją, tako 
Miafto, ktore raz przeciwko Panu fwo- 
iemu;, podniofto. rebellią, fzturmem da- 
byte; ciężey ucisnione bywa. lako zło- 
dziey raz z więziecia uciekł(zy, drugi 
aż zchwytany w ciężfze więzy i pił- 
nieyfzą frafz oddany bywa. Fak iczńrt 
czyni, iako to Sam Chryitus powiedział: 
Gdy duch Bieczyfty, z człowieka wyni- 
dzie, tedy idzie, i bierze fiedm duchów 
innych gorszych od fiebie, i powroci- 
wfży, ram fobię miefzkanie zakładalą, i 
fą tąkiego człowieka oftatnię' rzeczy, 

orfze nad pierwfze, ho ‘iako czę- 
io wpadać w chorobę iet: znak zły, 
zepfutego: zdrowia, i blifkiey śmierci, 
tak częło do iednych wracać fię grze- 
chow 
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choyi, ieft<znak Smierci wieczney dia 
dufzy. Nie: ią to mowię, ale Duch S, 
Ç Ecel: "26. ) Qui transgreditdr a juftitia ad, 
peccatum, DEUS paravit. allum ad rompleama 
Kro Gę wraca famochcąc pó fprawiedli- 
wości do grzechy, BOG, takiego pod 
miecz zemfty fwojey fkazuie. 

Móaciefż tedy. krotkie abiaśnienię, lako 
potrzebne ieit, przy każdey! Saktamental- 
rey Spowiedzi, moche poltano wiegie. po- 
prawy, życia. Uważmyż tengis jakie bydź 
powiano. A naprzod: Powinien bydz c2io< 
wiek takiego umyfłu: iż raczey wolal by 
wfzyfiko tracić, i fiawę; i fortunę, zdra- 
wie, gdyby nawet i życie, bizeli go. 
przełamać. Powinien mieć wolą pie od 
miepną, 'więcey nigdy nie grzyfzeć, 
bo owe chcenia i nie” chcenia ufprawie= 
dliwić. nikogo nie mogą. Chciałby m 
fię ( mowifz ) poprawić? Wegrzy.w pio- 


kłó, tyjjącami tam dufz znaydziefzy za 
takie- Rowa; kto” fię fzczęeze fpowiada, 
i pokutuie, nie dofyc mówić, cholał by mz 
alé powinien mowic: chcę i uczynię 
zaraz, choćby mi, i zdrowie, i cia tas 
życ. "Mowić: na fpowiedzi chetal, bym 
fig poprawić, a coto iek innego. cylka 
rzeczą famą Mow ć. Odłtąpi bym tega 
grzecho. gdy bymi przyrytm,. nie trzebą 
było, zarzeć fie tey ófoby, tey.: rozkor 
fzy, tego cudzego dobya, ktore fię nie 


fprawiedliwie. Dabyło. Mowię na- [pas 
wie- 


mar pako, TRZEPOT 
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wiedzi, chciał bym fię poprawić, ieft 
tęż fame co i przedtym miec poryw- 
€żość do złego, iet nie mieć fzezere- 
go grzechow  fwoich obrzydzenia, ieft 
brać na fiebie mafzkarę  pokufuiące- 
go człowieka, iet fię z Boga urągać, 
z dobroci lego, czynić fohie fzyder= 
ftwo, i pośmiewifko, tet iedno, co blu- 
znić, i mowić: -Miey fobie Panie, łatkę 
Twoię, Twoje miłofierdzie, TF woię.da- 
broć, ia;iey nie chcę, i omię nie itoię, 
wolę czar fużye, niżeli. Tobie, Gdy 
byś chciał mnie zbawić, Sam byś mnie zba« 
wii, ale ia przykładać fię do tego: niechcę, 

Zeby kto miał mocus poftanowie- 
nie, powinien przełamać wfzyftkie trus 
dnóśći, zwyciężyć fhiłonnoscj, uprzątnąć 
przefzkody, ftrzedz fię nie tylko grzechu, 
ale i okązyi, bo ta ieit paywięk(za przy» 
czyna, wrzcania fię nafzego do grzechu, 
Jeżęliś doświadczył, że natym miey- 
fċu, ztemi ófobatmi, w tym a w tym 
pofiedzeniu, Hoga -obrałafz, niech- tam 
nigdy nogą twoja. nie poftanie., Jeżeli 
widźifz że w domu uftawiczne przeklę- 
ftwa, przyfięgi, niezgody, ato pochodzi 
z niedoftatku, 'niedoftatek zaś, z niepo+ 
chamawanego piiańftwa. twego, poprze- 
ftań go. Jężeli widzisz, że na tyn: u- 
rzędzie, uwoadziiz fię łakomitwem, nie 
fprawiedlhiwośćią, złoż Kurząd. Jeżeli 
chcefa bydź czyftym, Ų mowi Chryza 

ftom 
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ftom S) nie -baw fię. żartami, ieżeh 
chcefz bydż 'wftrzemieżliwym,  unikay. 
złey kompanii, Jeżeli zbcefz bydź wol. 
ny od złych mysli, miey na ttraży zmy+ 
fy twoie, i nie patrz nato, coć dufzę 
zranić może. Gdybyśmy. prawdziwe 
mieli grzechów 'obrzydzenie, czybyś- 
my nię czynili tak, iak ow wzmagaią: 
cy fię, po cięfz kiey chorobie, kroty i 
zdrowey potrawy. pożywać niechce i 
nie śmie, bo fię lęka, żeby mu nie zas 
fzkodziła, i niebyła nową do 'powrox= 
ney choroby okazyą. 


Zeby kto miał mocne poftanowie- 
nie, powinien tym fię wfzyftkiem brzy. / 
dzić; w czym fię przed tym kochał, á 
przeciwnym fpofobem: powinien wtym tę 
kochąć, w czym fię przedtyim. brżydził. 
"Fak radził Klodoweufzowi,- Eradcufkie- 
mu Krolowi, z pogańttwa do włary 
Chryftufowey nawrocoaemu, . Swięty 
Remigiufz, Bifkap Remeńfki, incende “guod 
adorati, adora quod ińcendiki. Kłaniałeś Gg 
przed tym Krolu niemym bałwanom; 
pofągom czartowfkim, pal że ie teraz, 
kru(z nieme czartow poczwary, incende 
guod. adorafti. Paliles przedtym Obrazy 
Swięce, gwałciłeś domy, przybytki Bos 
gu, poświęcone, lżyłeś Krżyż Chryftu- 
fow, kłaniay mu fię teraz.  Adora quox 
śncendifti, _ Foż famo przy.każdey (powie: 
dzi 
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dzi fprawować powinho mocne przed» 
fewzięcie, kłaniał, fię kto przedtym, la: 
da bałwanikowi, to prożney chwały, to 
znikomośći, to momentalaego ukonten+ 
towania, krufzyć mute bałwany trze? 
ba.  Poiedrał fię z Bogiem, odzyfkał 
utraconą przez grzech łafkę, choć: by 
fę oa Diego swfat cały miał. wa- 
liċ; trzymać mu fię mężnie w krokuz 
aczynionęgo przedfiew zięcia trzeba. 


Mowifz: Przecieć ia czynię, przy 
każdey fpowiedzi, przędfiew zięcia i pos 
fianowieńia poprawy życia, Daymy, to 
że czynifz, ale coż ponich? ieżeli tyl- 
ko fownje, w fkutku ich zaś famym nie 
uifzczafz. Takie przędfiewzięcia fzcze* 
rą fą obłudą, "Takie przędfew zięcia. fq 
podobhe, do owego kawalerow w fztue 
kach Rycezfkich Ćwiczenia fię Ci czę 
ftokroć, dla nabycia zręczności,  zIma* 
wiają fię z foba, wychodzą niby. Da po- 
iedynek, biorą fię przęciw fobie do otę- 
ża, ieden ha drugiego naciera, jeden 
drugiego trupem na placu położyć, z 
wielką żwawóscią ufiłuje. Zdaleka pa- 
trzący. i niewiedzący, że oni te potycz- 
ke na pozor tylko wiodą, rozumielą że 
prawdziwie poiedynkuią, źe ięden dru- 
giego albo $iniertelnie ztani, albo za- 
bie Afiści widzi ‘ze zakończyw(y €x- 
peryment, mile. fe- całuią, okłapiaią, 
= przy- 
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przyjażń fobie wzaiemną oświadczaią, 
Czy nie tak czynią” ktorzy przy fpo- 
wiedziach, fitowne: tylko, ceremonialne 
przedfew zięcia małą. Rozumie fpowie- 
dniky że oni woóynę grzechom wypo: 
wiedają, nałogi zabiialą, czasta zwycię- 
żalą, a oni fkofńiczywfzy fpowiedź,. da 
dawney z him przyiazni powracaią: By+ 
łoż to przedfiewzięcie, 'pofianowienie 
prawdziwe. = 


Mowifz: Ale ia fię grzechow zawfzą 
fpowiedam? To ty pewnie rożumiefz, 
że przeż famo grzechow wyznanie, u= 
fprawiedliwifz nę Bogut mylifz fię i za* 
wodzifz. Podobny iefteś do owego, 
ktory fię ż umyfu kaleczy, żę lekar- 
ftwo' na rang fwólę mieć może; a te- 
go nie uważa, że tym famym, ofla- 
bia źdrowie. Jako gdy chuftę częlta 
piorą, prawda że białosół za każdy m 
praoiem nabiera, ca Taz iednak fabfzą 
fe ftaie, BATH i 


Mowifz:  Goż?, chociafz czynię 
przedfiewzięcia, przecie fię od grzechu 
włtrzymać nie mogę. Nie możefz, bo 
niechcefz, Gdyby ci fẹ pić naybardziey 
chciało, a kat napoy trucizną zapra- 
wiony, czy byś ga fię pić ważył? 
Grzech każdy, ieit te napoy, trucizną 
węża przeklętego qarażony, FEOA 
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fię od napoju, trucizną zarażonego, dla 
zachowapia” dóczefnego życia wftrzy. 
mał, od grzechu dia zbawienia dufzy, 
wftrzymać. ię niemożef: ? chyba. pie 
wiefz, co toiet dać fowò Bogu? Dać 
fowo: Bogu, przyrzec, na - ipowiedzi 
poprawę życia, ieft tak fię grzechem brzy- 
dzić, żebyś raczey powinien, obierać fos 
bie, wfzyjtko tracić, 1 zdrowie, i ży- 
cie, niż Boga obrazić; a bez tege.przed- 
fićwzięcią zbawiony. bydź nie możęfz 


Pyray- fię' rozpiętego na Krzyżu 
Zbawiciela, na co On Krew. fwoię 
rzelał? Na co pozwolił Sobie Serce 
zranić? Na to, aby Krwią Swoią twos 
ie grzechy: zmazal, aby cię, iako, mar- 
notrawnego ` fyna do łafki przyjął I 
więcze dla miłośći Boga twego» dla 
miłośći włafaey dufzy fwoiey, Die po- 
ftanowifz. mocney. życia poprawy? -Je> 
Żeliś takowego przedfięwzięćia pie miat, 
na przefżłych fpowiedziach. Ab iakąś 
Łrzywdę uczynił Zafugam. Chyftufo- 
wym, bo te pic- zbawienaego Ww dufzy 
twoiey nie żdziałały. Jakąś krzywdę u- 
czynił Kościołowi Bożemu? więkfzą Mi- 
żeli lekarzowi fzalony pacyent, gdy. fię 
wybornym iego lekarftwem truie, wię- 
kfzą, niżeli-kochaiącey matce złe dziec. 
ko, które iey maćierzyńfkie pięrfi rani 
z ktorych mu pokarm „płynie: Jakąś 
krzy- 
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krzywdę ucz$ybił tym kapłanom, kto» 
ryineś powierzał. fumnienia fwoiego, 
że ich rozgrzefzenie na daremne było, 
Jakąś na ofiatek krzywdę uczynił, fame- 
mu fobie, gdyś „mialto oczyfzczenia, 
bardziey fKalany, ed fpowiedzi , odcho= 
dził, Zdobądz że fię przynamniey na to 
przedfięwzięcie teraz. 


Boże dobroci, Boże miłofierdzia, 
Już poftanawiam mocnó, i przycbiecuię “ 
poprawę życia moiego. Zapifz ta 
prźedfięwzięcie mcie, Krwią Twoi may: 
drożfzą. przypieczętuy Nayświętfzemi 
ranami Twolemi, w tym przedfięw zię- 
ciu, i żyć, i umierać pragnę. Amen.” 
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Quis ex vobis drguet me de ptcca- 
tot Joannis g. 

Ki r äl y dèi ; A P oÀ th 
to gwas dowiedżie ha mnie grzechu. 


Iadomo nam ż Ewangelii, laki wiele 

obraźliwych potwatzy kładli na Chryż 
Aufa, Faryseufzowie, żeby i Ofobę lego, f 
naukę ktotą opowiadał, przed ludem ochy= 
azili, nic mu iedęak takowego żarzucić nie 
mcgli, w czymby fẹ otzywilty, giżech po- 
kazywał.  Umyslili jednak, i w tym oczere 
nić fawę(legos i o przeftępitwo gó Prawa 
Bofkiego ponowić, iskoby dzień Swięty gwałe 
tit, w, Szabat chore uzdrawiałąc., Wiedział 
o tym Chryfus JEZUS; że mu tò zarzucać 
mieli, przetó ich zamyfty Uprzedza, i mówi 
dó nich. Pokażcie ktorym ia grzechem , Pias 
%a wafzę gwałce? aieżeli pokażecie, po* 
źwolę wam) byście mi nie wierzyli. Do» 
wiodłcnw wsm oczywiście, że gdym w Sżae 
bat uzdtawiał , powietrzem zarażonych, śle» 
pyth oświecał , trędowate leczył, bie gwat- 
ciłem 
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citem dnia Pańfkiego, alem go poświęcił Cus 
dami memi; i fame Cuda, ktorem. w oczach 
wafzych czynił; iaśnie wam pokazywały , 
że w tym co czyniłem , Żadnego grzechu nie 
byłó; bo gdyby: był chóć naymnieyfzy, Bog- 
by go cidem. potwierdzać nie mogł?  Doż 
wiedzciefz więc infzego gizechů na mnie, 
4 la wam pozwolę. abyście mnie ftrofowae 
H; fądzili; potępili. 

Maká była Świątobliwość, i niewin- 
ność JEZUSA Chryftufa, ktory tiie tylko nie 
zgrżefzył, ale i zgrzefżyć nie mogł. ` Gò my 
ludzie, to wfzyfcy grzefzni, rhowić nie mo- 
Żemy; że grzechu nie mamy; bobyśmy fie 
fami- (iako mowi Jan Swięty) žwodzili, i 
prawdybyśmy ije mowili. jeżeliśmy tedy 
wfzyfcy, winni i grzefzńi, toć z pokorą pros », 
fiċ BOGA powinniśmy; aby. nam odpusejé 
winy hafże, miłościwie raczył. Jezelismy 
z-łafki lego przeż grzech wypadli; ftarać fię 
nam koniecznie potfzcha, żebyśmy ią nieod- 
włocznie odzyfkali , odzyfkać żaś iey innym 
fpofobem nie możemy, tylko przez pokutę. 

Ten to ieft iedyny śrzodek; ktory nam 
Dobtoć Bofka fporządziłś, dla nafzego zba“ 
wienia. O tym dziś do was mowić będę; 
bo i fama okoliczność czafu,  poczynaiącey 
fig od: dnia dzifieyfzego Wielkonocney Spoż 
wiedzi, mowić mi o tym każe,  Uważayś 
ciefz co powiem: 

Potrzeba nam pokutować ; bosmy grżes 
fanis ; ; 
Potrzęs 
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Potrzeba nam pokutować , bo teh ieit ie» 
. dyny śrzodek zbawienia :nafzego. O tyn 
dziś daffza mowa moja.  BOQGU na wię- 
kfzą chwałę. 

Jak iet- pokuta mam ludziom, ile'grzę- 
fznym potrzebna „ niezliczone mamy na to w 
Pismie Swiętym dowody, iefzcze w-prawie 
natury, gdy miał za grzechy karać potopem 
BOG świst cay, zał. wprzod Noemu 
pokutę opowiadać „ i całe fio dwadzieścia lat 
około budowania Kofabiu pracować, - Potym 
w Prawie pifanym ‘od Moyżefza , wiele by” 
ło: Protokow”, tyle było wzywalących do po= 
kuty Ksznodzieżow , ktorzy: nienftannie na 
grzefznych wołali: Agite penitentiam , agite 
penitentiam. Pokutę czyńcie, czyńcie poku» 
te, jeżeli uyść frafzney zemfty, i gniewu 
Bofkiego: chcecie: Nawet, na początku fa- 
mym prawa łafri, z czymże jan Przefłaniee 
Chtyftufów przyfzedł?: jeżeli nie” z'opowia= 
daniem pokuty , ktory toż fama, co przed 
nim Prorocy głofili. opowiadał: Facite dignos 
findus prenitentie. Czyńcie godne owoce po- 
kuty. ° lekoćby był nic o tym. nie mowił , 
fama iegd pofiać pokutuiącym przyżwoita 
awa wielbłądza na gołym ciele fkora, owa 
tak ścifła od wfzelkiego pokarmu. i napotu , 
wftrzemiężliwość , wzbudzićby była wfzy= 
ftkich do pokuty pówinna. A małoż mamy 
famego na koniec Chryftufa, do czynienia 
pokuty pobudek: u Mateufza Swietego moe 
wi: Panitentiam agife, appropinquavit enini 
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Regnum Celorum. Pokutę czyńcie , bo fię da 
was przybliżyło Króleftwo Boże, u Łukafza 
Świętego: Non veni vocare juftos, fed. pecca- 
tores ad poznitentiam. Nie przyfzedłem wzy- 
waé fprawiedliwych, ale grzefznych do po- 
katy. Tamże: i na innych mieyfcach: Wif 
penitentiam egeritis, omnes peribitis, jJeżelt 
pokuty czynić nie będziecie „wfzyfty pogie 
niecie, bo ten iefż iedyny (fpofob , ktorym 
utraconą przez grzech łafkę, ódzyfkać mo- 
żemy, 

Wiedzieć nam potrzeba : że każdy grzech, 
ile iet obrazą niefkończonego BOGA, zaftu> 
gule na wińę, i karę, Przez winę, gdy ią 
na fiebie zaciągamy, fxacjiemy. łafkę “Botka 
poświęcaiącą, 2 ktorą, traciemy oraz prawo 
do Nieba, ftaiemy fẹ fynami gniewu, fy- 
nami zatracenia, i zguby 'wieczney. = Przez 
katę zaś zafługuiemy na to, żeby nas BOG 
poty, nieubłaganie karał, pokiby fię dofyć 
fprawiedliwości lego nie ftaxło. Wiedzieć 4 
to potrzeba: że kiedy żałujiemy prawdziwie 
23 grzechy, BOG nam odpufećzą wing, to 
ieft: żadney iqż ku nam zapale? ywości, i 
gniewu nie ma, karanie nam iednak docze« 
fnego nie odpufzeza , iako: tego mamy przy: 
kład na Moyżefzu, ktory za fwoie niedo- 
wiarftwo , lubo przebłagał BOGA, co do wie 
my, ale kary doczefney nie ufzedł, gdy zie- 
mi oviecaney nie oglądał,  Przepuścił BOG 
także grzech i Dawidowi , karania iednak fo- 
Die- 
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bie zachował, karał go mortem, głodem , pos 
wietrzem. Syna mu jednego zabrał, drugie< 
mu dopuścił, że przeciw niema powiłał, f 
bunt podnioff, lubo Dawid, gorzkiemi łza« 
mi, grzech fwoy opłakiwał, iako fam mo- 
wi: karmiłem fię nie tak chlebem, iaka 
łzami memi, gdy mi uftawicznie na myśk 
przychodziło: A gdzież ieft BOG twoy; kto- 
regoś obraził? To karanie gofow nam BOG 
odpuścić, ale chce, żebyśmy fami fię uka- 
yali, bo jeżeli grzefznik nie uczyni dofyć 
fprawiedliwości Bofkiey z fiebie, BOG ią 
z niego czynić będzie. O! iak fig z tey miaa 
ry, do pokuty zachęcać powinniśmy: Wie- 
dząc, że jeżeli z fiebie , wypłaciemy BOGU, 
grofz ieden, on nam dziefięć tyfięcy długa 
potrąci, to ict: ieżeli przez dobrowotaie 
podięte unrartwienie ciata, przez pofty, iat- 
muźny, łzy pokutne, fzezerze fię do BOGA 
nawrociemy, on nam, goóśmy mu winni by- 
Ji, łafkawie daruie. 

Pewna ito, że lubo za grzechy żałua 
iemy, lubo fie „przez Spowiedź świętą ufpra- 
wiedliwiamy BOGU; iedtak bez fzczegulneg0, 
i ofobliwego obiawienia, wiedzieć pewnie po 
ki żyjemy „nie możemy. , czy: nam BOG grze- 
chy odpuścił, arfo nie? Czy nas do łafki 
przytął , albo nie? (iako mowi Duch Swię- 
ty przez Mędrca. ) Nie wie człowiek , czyli 
miłości, czyli nienawiści Bofkiey godzien, 
Tę rzócz zataił BOG przed nami tym koń» 
cem: abyśmy z bolaźnią , 1 ze drzeniem, poe 

mnata- 
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sonażali fe w eńotach Chrześćianfkich , w po- 
pożnyeh i miłofiernych uczynkach ,. á nadee 
wfzyftko, abyśmy nigdy o pokucie, ktorą- 
śmy. BOGU za grzechy wińhi, nie zapomi- 
nali: Ale daymiy to: żebyśmy i tę pewność 
mieli , iefzczebysmy od tega obowiązku wol- 
nemi nie byli. A zaż nie miała pewnosci 
Magdalena grzefznica? A zaż nie była uwla- 
domiona 0 odpufzczeniu grzechów. fwoich 
4 zaż nie fyfzała, zum famego Chryftua, 
owych Hows miłości i dobroci- pełńych ? 
Remittuniur tibi peccata, odpulzczone: et fa 
grzechy twoie , à przecie w Maisylifkiey fka- 
łe oftrą, przez wiele lat pokutę czyniła. 
A zaż nie miał” pewności Piotr Swięty po 
„fwoim zaprzeniu, gtły ma niego miłościwym 
okiem weyżźrał JEZUS, a przecie t flevit amg. 
sè, całe życie fwole gorzko płakał, a pła= 
kał tak: że mu fig od u$awicznie płynących 
łez, rowy i doły, iako bruzdy jakie na twa* 
rzy porobiły. A zaż mie miał tey pewno: 
ści i Dawid, gdy mu ROG wyrążnie przez 
Nathana Proroka oznaymić kazał: Dominuś 
tranfulit pecczłum tuum a te. Dawidzie, iuż 
BOG przeniofł grzech twoy od ciebie , á prze- 
cie i po tym oznaymieniu Prorockim pokuta- 
wał, a pokutował nie dzień ieden; ale lat 
wiele, beż ulłanku płacząc, i BOGA rożne> 
mi ofro$ciami życia fwego błagaląci 
Zebyśmy Vardziey tę potrzebę pokuty 
póznali , wiedzieć mamy, igłęboko to w pa- 
mięci zachować , że dwie fą tylka drogij 
Y2 ktore 
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ktore do Nieba prowadzą. Jedna droga. niee 
winności, druga: pókuty, Lecz ktoż fię ta» 
ki znaydzie, ktoryby fobie to obiecywał, że 
drogą niewinności żywota wiecznego doy» 
dzie; fame tylko dzieci, faime niemowlęta, 
ktorym niedofzty rozum grzefzyć iefzcze nie 
pozwala, tego fię fpodziewać: mogą, że fię 
drogą niewinkości do Nieba doftaną, dla nas 
zaś ludzt grzefzhych,, inney drogi do zba- 
wienia ne mafz y tylko przez pokutę ,.bo po 
grzechu popeiniozym; już nic nie zofłaie , 
tylko albo piekło, albo pokuta, iako. mowi 
Swięty Thomafż aViHa'nova: Aut ardendum , 
aut. przniiendum eft, / Jedno ztych dwoch rze» 
czy być mufi: Albo płakać docześnie , i ciers 
pieć dobrowolnie, albo koniecznie cierpieć , 
i.płakać na wieki. Obierayciefz fobie z tego 
dwoyga iedno; Ah! Katolicy, fam. rozum 
pokszuie , ze lepiey docześnie , niżeli wie= 
cznie pokutować. Wyleią potępieńcy całe 
łez gotzkich' morze, á niemi, i iednego grze- 
chu na wieki-nie zgładzą. tu zaś iedna teze 
ks z fkrufzonego ferca- wylana ;ubłagać nam 
gniew Bofki może. ` Tam pokuta iet nisfkoń= 
czna, bo nie ma infżego końca, tylko wie= 
czność , tu zas pokuta, na tymsświecie bydź 
długa nie może; bu iako żyć długo nie mó- 
Żemy, tak ani długo pokutować: Tu czyń 
tym, BOG fig kontentnie, iedtym weftcha 
nieniem, iednym fkrufzonego: ferca żale My 
tam do oftatniego fenika, do paymnieyfzego 
kwartnika, wypłacać fię nam fprawiedliwo» 
ści 
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$ci Bofkiey' potrzeba. Przeto: Auguftyn Swię= 
ty umieraiąc , iz płaczem Pfalmy pokutne moe 
wił, itẹ Aam w Pifmąch 'fwoich naukę zo- 
ftawił: że ebociafzby fię kto, do ciężkiego 
nie czuł grzechu, zchódzić z tego swiata, 
bez pokuty nie powinien, 

Dopieroż kiedy uważemy, że pokuta ieft 
jedynym fzrodkiem , zbawienia nafzego. O! 
iaka ztąd wynika potrzeba, żebysmy ią w 
życiu nafzym czynili, . Potrzebę tę lanie- wys 
rażą Swięte Trydentfkie zebranie: Tota vita 
Chriftiani , perp:tua debet effe penitentią. Ca- 
łe życie Chrzesciańíkie „ nieuitanną bydź pa- 
winno pokutą, i na Sefsyi 14, ftanowi: Ad 
remifionem plenam €5 integram peccatorum, fi- 
ne magnis fletibus peruenire non pofjumus, Ze 
bez płaczu, umartwienia ciała, i dobrowol= 
ney pokuty, otrzymać nam zupełącgo odpu- 
fzczenia grzechow nie można. T tać to jek %7 
przyczyna dla czego Pi(mo $więte Chrzeit do / 
Pokuty rowna, i do Chrztu poklitę , bo iako. ,7», 
Chrżeft wfzyftkie grzechy gładzi, tak i po- 
kuta , iako bez Chrztu dostać fię nikt ilo Nies 
ba nie może, tak i bez pokuty, z tą tylko 
rożnością, że tam ufprawiedliwięnte grzęe 
fznika łatwieyfze; tu zaś pracowitfze, 1 nie 
co trudnieyfze, bo tam wody, tu łez fer- 
decznych potrzeba, Nie mafź CC. infzego 
fpofobu, odzyfkania utraconey przez grzech 
łafki, i poiednania fię grze(znika z Bogiem, 
tylko przez pokutę. Ta otwiera Niebo, za- 
myka piekło ; Wiarę ożywia, Miłosć zapa« 
la, 
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fa, Nsdzieję umacnia, z publikanow Apofto- 
lami, Wyznawcami, Z niewiernych, zło» 
trow zbawionemi czyni. Ta tey tet mocy, 
i dzielności, że gdybyś nie miał żadnych 
zafług , żadnych enot, przy zupełney poku- 
cie, "pewnytu bydź zbawienia możefz. ` Nie 
malz Żadnego grzechu tak cięźkiego:, tak fzka- 
ładnego ; ktoregoby pokuta zg dzie nie mo- 
gli, 4tym famym, żadnego takiego grze> 
„ fznika nie mąfz, ktoregoby fprawiedliwym 


uczynić nie potrafiła. Daycie mi, Jakiego 
tyłko pomyślić fobie możecie grzefznika, al- 
bo grzefznieę:) Napizykład bratoboycę iaki 


był Kaim; bluźniercę, iaki-był Nabuchodo= 
nazor, świętokradzeę , Domow Bofkich słu- 
pieżcę , iski był Antyoch,  Daycie mi cuż 
dzołożoikaś jaki był Dawid, iawnogrzefzni+ 
če, iaks była Magdalena, zdraycę , iaki był 
Judaz; nawet famego Syna Bofkiego zaboy- 
cg, iaki był Piłat, i wfzyftkich krwawych 
lego morderepw. Ci gdyby, Sẹ tylko do -po+ 
kuty udali , iużby Gę tým famym nfprawies 
dliwili BOGU. Ta gdy będzie prawdziwa , 
dofkonała, tey ieftomocy, i dziel ności , że pox 
kutuiącemu iedna grzechow / odpufzczenie, á 
odpufzczeńie pewne, odpufzezedie prętkie, 
edpufzczenie zupełne , by też naybardziey był 
rozgniewany B6 JG, dla grzechow iego, 'po- 
kuta „miękczy go i błaga, gwałt mu nie jaké 
czyniąc ; żeby fię nad grzefznikiem. pokutue 
iącym zmiłował. F pewnie zmiłuje;. bo ani 
o tym wątpić nie powinien, maige na to tak 
pewną 


Poftu. 350 
pewną rękoymią, bo famege BOGA , i ftowa 
iego. ,Pełne ieft takich obietatc Pifma Boże , 
te zaś obietnice, ztym fą wyraźnym upe- 
wnieniem, że wfzyftkie grzechy, Jakieżkol- 
wiek f}, by też nayfrożfze, i nayfzkaradniey= 
íze , przy. fzeżercy pokucie , będą mu ońpu- 
fzczone. — Czytać nie podobna bez przeftra- 
chu, dakie złości, nieprawości- wyrzucał 
BOG ludowi Tzrzelfkiemu: Nerod-to ieit (ma- 
wit on) grzechom zapr jad wfzełkie- | 
mi nieprawościami obci: i 
wtotny, i zepfuty , dzieci nie wdzięczne, 
bezboźne, biada im! biada imt Ktożby ni 
rozumiał, że ten lud uż cale zgubiony? że 
iuż na wieki od BOGA odrzucony? że inż 
mię wa żadaego ipofobu przebłaganiw, tak za- 
gniewanego na Gebie BOGA? Patrzete; kto- 
by Gę fpodziewał? Q tp do tych, tak złych, 
i niewdziecznych Synow mówi. Nswroćcie 
fig do mnie: 4 ia fię nawrocę do was. Prze- 
fańcie tylko źle.czynić, 4 nie bogycie fię „ 
choćby grzechy wafze były iak fzkarłat, fta- 
ną fię iako śnieg, i choćdy były czerwone 
iak karmażyn, będą białe lak wełną, (fai: 1.) 
Ktoż ta mowi? BOG, 4 coż nad ta bydż pe- 
wnieyfzego może? 

A nie tylko pewność , ale i prętkość 
odpufzczenia grzechów, pokuta fprawuie, k 
działać to w iednym momencie może, bo w 
jednym momencie Akt. doikonatcy fkruchy 
„bydź może, po takim zaś akcie uczynionym, 
natych miaft- naftępuie „grzechow edpufzezee 
LD 
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nie. Tu uważcie lak {ef rożnica znaczna, 
miedzy odpufzczeniem grzechy, i zadofyć 
uczyńiepiem za nie; to potrzebnie uczynkow 
pobożnych 1 czafu do nich, tamto przefta= 
ie, na iednym dofkonsłym wztufzeniu, przez 
żal ierca , ktore fię w memencie dziele. Ma- 
cie tego przykiad na Dawidzie, zgrzefzył on, 
ie iężk o przeciw wyTążRemu Przykszaniu Bo» 
fkiemu , zmaril ufzę fwoię, 1 śmiertelnie 
zranił, przez, zaboyftwo Uryafza, i czudzó» 
łoftwo z włafną żoną iego, Po tyeh- grzes 
chach popełnionych, przychodzi do niego 
z rozkażu Bofkiegp Prorok, wyrzuca mu na 
oczy grzechy iego, pokazując iak ciężko obra- 
ził BOGA, tiską na fiebie, i cate Króle- 
fwo zaciągnął karę, na fowa Prorockie Król 
grzefzny otwiera oczy, łzami fię zalewa s 
winnym fẹ bydź uznaie, tw {ze zętym za 
grzechy. żalu mowi: Peccavi Dommo, zgrze= 
fzyłem Panu. Słuchaycie; co na to Prorok, 
Nie mówi: Nie rozpaczay Królu, miey u+ 
fność , ponieważ wyznałeś winę: fwolę „przes 
to poc dź przed Arkę Fańfką, żebrać Bofkiego 
Miłofierdzta , 4 Pan ei go pokaże, i odpuści 
grzechy twoie, Ale mówi; Oto tey godzi- 
ny, tęgo momentu , ktorego za (we grzechy 
żałnielz , i pokutuiefz. Pan przenióft grzech 
twoy od ciebie, nie umrzefż. To ieft, dla 
twego żalu, i pokuty, iużeś grzechy zgła= 
dził, iużeś fię z Bogiem poiednał, iużeś w 
ftanie dafki iego, © Taka to ieft ha konice 
dzielność prawey, i dofkonałey pokuty, że 
t OG 
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BOG zapomina nie iako, wfzyfikiego tego 
złego, ktore niegdyś grzefznik popełnił , tak 
bowiem przez Proroka fwoiego mowi, Jeżeli 
niezbożny będzie pokutował. zá wfzyftkie 
grzechy fwoie ktore czynŃ, á będzie ftrzegł 
wfzyftkich Przykazań moich, i czynił Sąd, 
ffprawiedliwość, żywotem żyć będzić, ź nie 
umrze, wfzyftkich nieprawości iego, ktore 
Czynił, pamiętać nie będę. Nie przeto, ia- 
boby w famey rzeczy BOG ich zapomniał , 
gdyż on własciwie żadney rzeczy zapomnieć 
nie może, i nie mniey mu-wfzyftkie rzeczy 
przefzłe fą obeene, iako i przyfzłe, ale że 
grzefznik prawą pokutę czyniący, nie left iuż 
celem guiewu iego; á iakoby, grzechy iega 
wymazane były, zKfiąg wiadomości Bofkicy, 
© nich więcey nie myśli, aby mu ie miał 
przypominać į potępiać go na mękę wiekui- 
ftą, ktorą zupełnie dla pokuty iego darował. 
Macie tego iafny dowod w Piśmie Swię- 
tym na Obywatełach Miafta Niniwe; Wy- 
padł wyrok Bofki, a wyrok firafzny, aby to 
Miafio zowym ludem ukarane było. Z tym 
obwiefzczeniem wyfłał do nich Proroka, fwoe 
iego, ktoryby' im oznaymił, co fię z niemi 
ftać miało: Quadraginta dies, €S Ninive fub- 
Bertetur, /Mowił bez względu Prorok co mu 
mówić kazano. - Niniwczykowie ; duż. tylko 
czterdzieści dni: do ftrafzney zemfty Pana BO- 
GA macie, i dłużey iuż was: czekać BOG 
nie będzie , fuż fię czas zemfły iego zbliża , 
zgubi was BOG, domy wafze powywraca, 
Miafgo 
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Miito wafze iako drugą Sodomę, ogniem 
fpsli , i obiti Przerażeni tak ftrafznemi po- 
grofzkami. Coż czynią? Ot głowy: fwoje 
pópiotem - pofypuią, worami fię pokry walą; 
pot śćify nakazują, dzieciom» i bydlętom 
pokarmu nie daig , płaczą, wzdychaią, BOGA 
przeprafzają , co gdy czynią , gniew Bofki bła= 
galą, i wifzącą nad fobą karę oddalaią. 
patrzciefz ; że nie mafz fkutecznieyfzego 
frzódka , do przebłaganya BOGA , do ódzyfka- 
nia utraconey przez grzech łafei, iako /pra= 
wa pokuta. Tana czym zależy ? zgodnie 
wfzyfcy Oyecowie Święci natczalą: ŻE Złe, 
wifła na pówroceniu dulzy, całym fercem, 
do BOGA, 4 odwroceniu fig, od: itworzenia, 
itego wfzyftkiego co fię fprzeciwia nie- 
fkończoney Świątobliwości tego, -Z częg 
wnieść tę prawdę należy: że ani przez izy 
wylane , ani przez ięczenia, ani przez diu- 
je modlitwy, ani przez inne fzrodki, cho- 
cisfz chwalebne, i zbawienne, odwraca fię 
fzczerze człowiek od grzechu, ieżeli fię do 
tego całym fercem nie przyłoży. « Mamy te= 
go dowod, na owych -zuchwaleach i prze- 
ftępcach Prawa Bofkiego, żydach. + Ci fig 
pokorzyłi, padali na ziemię, pofypowałi pos 
piołem głowy fwote, rozdzieli fzaty na fox 
bie, na znak pokuty. Z tym wfzyftkim po- 
wiedział im jaśnie imieniem Bofkim Prorok, 
że BOG ich pokuty nie przylął, á to z tey 
przyczyny; że rozdzieraiąc (zaty fwoie , nie 
rożdzierali, toieft: nie krulzyli ferca (wego; 
a zę 
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a.że nie krufzyli ferca fwego, ani fzczetego 
do BOGA nawrocenia , ani. fzezerego odwròð- 
cenia fig od grzechu nie mieli. 

Zebyśmy prawą pokutę czynili. czyń» 
n yż tą takim fpofobem , iakim fpofobem BOG 
nam ią zaleca : Convertimini ad me, in too 
corde  ueftrp. — Nawroćcie fię do mnie ( mowi 
on) z całego ferca wafzego. Wytzeczcie 
fię grzechu, i mieycie ga w hienawiści, È 
obrzydzeniu takim, że raczey wolelibyście 
wfzyftko tracić, i zdrowie, i życie, 4 ni- 
żeli zezwolić na obrazę BOGA. Mieycie ną 
zawfze, tą przedfie wzięcie i poftanowienie , 
atak tufzyć fobie możecie , że pokutą wafząą 
fercem wafzym fkrufzonym , i upokorzonymą 
BOG nie wzgardzi, ale wam odpuści miła- 
ściwię wfzyfikię grzechy wafze, Amen, 
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Allehija, Alleluja, Alleluja 


| BOR fię pewnie, że od fow niezwye 
czaynych, dzifieyfzą do wss zaczynam 
mowę. Niezwyczayny Kazania początek, bo 
też i niezwyczzyne wefele z/doroczney, Kto- 
14 dziś obchodziemy Zmartwychwitania Chry- 
ftofowego pamiatki, mieć powinniśmy, A 
coż to rzeczecie: do niezwyczayney radości 
fłaży to fowo Alleluja? Co do radości fu- 
ży Alleluja? Oto znaczy. wefołe pienie, ktore 
z obfitości duchowney iakiey pociechy po- 
chodzi. > Alleluja, vox plena confolationis, fo- 
latii, lætitiam parit in cordibus fidelium, Al- 
Jeluja fowo pociechy pełne, ktore wiernych 
ferca rozwefela, iako mowi Diez. A wędług 
Hieronima Swiętego, znaczy cześć Bogu na- 
leżącą, ktorą mu wfzelkie ftworzenie tak na 
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Niebie, jako i na ziemi oddawać powinnas 
Jakoż poznać to możemy Z obiawienia Ger- 
trudy Swiętey. Ta gdy profita Boga, iakby 
go tym fowem Alleluja nczeić mogła, ode- 
brała od Chtyftafa odpowiedź: Uczęifz mnie 
tym fowem Alleluia Gertrudo, gdy go bẹ% 
dziefz łączyła z tym afiektem, ktorym mni 

chwałą wybrani moi. Tak bowiem w obia- 
wieniu Jana Świętego czytamy: że w Chwalę 
wiekuiftey, na pokazanie Ù wyrażenie nieód- 
mieńnego fzczęścia, ktorego tam zażywaią 
z widzenia Boga, nieufłannie brzmi to fowo 
Allelnja. Audi vocem turbarum multarum. in 
Celo dicentium Alleluja. ( Apoc: 19.) 

Ale pytacie podobno: Za eo trży razy 
powtorzyłem to, fiowo Altełaja, Alleluja, AJ- 
leluja? Tak nam Kapłańom Kościoł Święty 
czynić każe w Pacierzach, i w wczorayfzey 
Mfzy Swiętey, na ktorey po frży ktoć każe 
to fowo Alleluja, co raż wyżey wyśpiewy= 
wać. A to ńsprzod: na znak Zmartwych= 
wiłania Chryftufa, Powtore: na znak zmar- 
twychwitania ciał nafżych. Potrzecie: na 
znak zmartwychwitania dufz hafzych. I toć 
ja wam trolakie Zmartwyehwitanie przełożyć 
tumyśliłem. Zebym was dziś. przydłaużfzyma 
Kazaniem nie żabawił, biorę fobie na dzień 
dzifieyfzy Zmartwychwfanie famego Chry= 
ftum. , Na iufro Zwartwychwftanie. Ciał na> 
fzych, na przyfzłą dali. Bog Niedzielę: 
Zmartwychwftanie Dufz mafzych. -W amna 
duchowną pociechę, Zwyciężcy śmierci, 
x Swiata 
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Świata i ciała, JEZUSOWI na więkfzą 
chwsię. 

Zebyśmy fę przy Zmartwychwiłtanią 
hryftufowym ciefzyli, pobudza nas Kościoł 
Boży owemi fłowy: Hec dies, quam fecit 
Dominus, exultemus €5 letemur in ea. Ten 
to iek dzień, ktory uczynił Pan, ciefzmy 
fię i taduymy. Alboż to infze dni nie fą 
dziełem Bofkim ? alboż nie wfzyftkie fam Bog 
udziałał ? Prawda, wfżyftkie doi fą dziełera 
Wfzechmocnych Rąk Jego. - Opera manuum 
ejus. Ale dzień dzifieyfzy ieft ofobliwfzym 
ipofobem uprzywileiowany, że fię dziełem 
Bofkim zowie, bo czego Bog w infze dni 
nie uczynił , to dziś uczynił, Dziś piekło 
i Śmierć zwyciężone, dziś wiecznego fzczę» 
śtia i błogofławieńftwa nafzego obietnice 
nifzeżone, dziś Święto nieSmiertelności na* 
fzey, dżis Swięto zadatku wiekuiftey, ktora 
has cżeka w Niebie, chwały. Infze dni paż 
czynaią fię od Wfehodu; dzień dzifeyfzy 
poczym fię od Zachodu, bo gdyby nie było 
zafzło w grobowe nocy Sprawiedliwości Stof< 
ce, nigdybyśmy dnia tego fzczęsliwego. nie 
widzieli, nigdydyśmy przyczyny tych pos 
ciech, tych wefołości-i radości, nie mieli. 
Dzień dzifieyfzy, według Świętego Tomafza 
Doktora Anielfkiego : Omnium bonorum dierum 
Mater, wizyfikich dni dobrych Matką. Dobry 
był dzień, ktotego Bog Niebo I ziemię fwo- 
szył. Dobry dzień, ktorego lud TzraeHki 
2 niewoli Egiptfkiey wyprowadził. Dobry 
dzień, 
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dzień, ktorego tenże lud fpufzczoną z Nieba 
manng karmił, ale te wfzyftkie dni dziefę 
dżiGeyfzy urodził, bo cokolwiek ieft innycie 
dni wefołego, od dnia tego „początek migs 
P:trzmy tylko na infze dni, Bto fig w nie 
ciefzy? żywi tylko i żyłący ludzie, zle 2 
Zmasttwychwftania Chryfufowego ciefzą fig 
wfzyfey. Ciefzy fie Nayświętfza MARYA, 
że iey Syn vayukochanfzy: żyse. 'Ciefzą fig 
Swięci Aniołowie, Patryarchowie i Prorocy; 
ciefzą ftrofkabi przy Meee Jego Uczniowie. 
O dawnych Swiętych Puftelnikach w fpumi- 
naf Hieronim Święty, że ci, lubo cały rok 
w oftrościach i poftach ufawicznych żyli, 
dzis brody fwoie zarofłe przyftrzygali,: fzaty 
odmieniali, włofiennice fkładałi, na duchowne 
fię z fobą rozmowy żchadzali, obńciey fię 
pofilafi, © Dziś Valentinianus.i Theodofius po- 
bożni Cefarze, turmy i: więzienia otwierać 
kazali, i wfzyfkich więżniow wypufzczali. 
Ale wiało, umarli fię nawet fami dziś ciefzą 
i wefelą. Były dotąd zstrzymane Swiętych 
Patryarchow, Protokow, i innych fprawiedli- 
wych. dufze w otchłani, leżały ciała: ich 
w proch i żiemię obrocone; tę ż Zmartwych= 
wftałym JEZUSEM powftały, 'urągaiąc" fie 
z śmierci dziś mocą Chryftufową ztartey, 
Ubi eft mors vilforia tug è ubi ef ftamulus tuus? 
abforpta es in mctoria. A= gdzież iet teraz 
śmierci zwycięftwo twoie?  ktoraś- do tych 
czas nad hami dokazywała , oto mae twola 
uftała, iuż nie ty nad nami. ale my nad 
tobą 
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tobą z tryqmfolącym JEZUSEM tryumfuiemy, 
Abforpta e) in vićioria. 

Dla duchowney pociechy nafzey, ias 
kiemi Bog dzień dzifieyfzy cudami wfławił, 
obaczmy. Dziś z Soboty na Niedzielę przy 
grobie Chry itufowym fame fig łanipy i świea 
ce przez lat wiele zapalały, Dzis; po wie- 
łu Kościołach cadownym fpofobem Chrzciel- 
mice ię wodą napeiniały, Dziś fame- fię 
drzwi do Ko$ciołow 'otwierały, Dziś Aniela 
dkie' pienia fyfzane były: Ktrolowa Nieba 
wefel fe, zmattwychwitoł iako: powiedział 
Syn twoy nayukóchan(zy JEZUS,  Pifże Si- 
gebertus; że gdy: Swięty Maklovius Bifkup 
płynąc: ns- morzu, życzył fobie dnia dzificy+ 
fzego Mfzą odprawić, ftanął obrofły Wielo- 
tyb w śŚrzód: morza iak fkała, na ktotym 
tozumieiąc, że wyfpa, ołtarz wyftawiono, 
dopiero jak Swięty Bifkup Miza fkończył; 
i do okrętu fẹ z ludem powrocił, dopiero 
fię Wielotyb ina dno morfkie fpuścił. O! tak 
fię eiefzyć nie mamy dnia tego, ktory. Bog 
tak wielkiemi cudami uczcić” į przyozdobić 
raczył: 

Dopieroż , o! iak-fię ciefzyć powinnie 
śmy Chtześcianie, że Zmartwychwitanie Chry- 
ftufowe życie nam fprawiło, nie to doczee 
foe, ale nieśmiertelne. Kiedy Jakubowi Pa. 
tryarfze ożńaymiono, że fyn iego jozef żyje; 
4 nie tylko iakokolwiek żyie, ale i panuie 
w FEgiptcie, pierwfzy po Faraonie cześć od 
awfzyftkich odbiera, powiada Pifmo Swięte, 
że 
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że Jakob to uRy(zawfzy , z radości fię we 
łzy tozpływał. Co: a fynu Jakubowym jò- 
zefie, udanie tò tylko*było, że umarł, że gó 
zwierz okrutny pożarł, ale o Chryftufie Zba- 
wicielu nafzym prawda nieomylna, że umiatt 
fromotnie na Krzyżu, prawda nieómytna, że 
go zaiadłe żydoftwo, iakò zwierz okrutny 
pofzarpało, Krew- Jego do '©oftatniey, ktorą 
miał pod Sercem, kropli wytoczyło, ale i to 
prawda nienmylńa, że tenże Chryftas chwa- 
lebnie zmartwychwftał. ' Zyie nieśmiertelne 
Ciało z ciała nafzego;- ży Krew ze krwi 
nalzey; żyie Główa nafzaj żyie Krol i Pan, 
żyje Pafterz nafz nayukóchańfzy. “Co _ nie- 
gdyś w obiawieniu do Jana Swietego Anioł 
mowił: Ne fleveris, vicit Leo ‘He tribu „Juda. 
Nie płacz, zwyciężył Lew z pokolenia Judy; 
toż i ia póńawiam. Piakaliście nad okru- 
tną i fromotną Śmiercią jezufową, dziś łzy 
z-oczow otrzyłcie, bo ten, ktory iak foba- 
czek nogami bezbożnych był zdepfany iftar- 
ty, ktory isk owieczka NA zabicie był pro- 
wadzony, który iak baranek przy imece za- 
milkł, dziś iako Lew mocny z zwycięftwem 
i chwałą powftał. Podupadł wprawdzie przy 
męce fwóiey, maprzod na Ciele i życiu, be 
mu nieofzacowańe życie na Krzyżu wydartóg 
Ciałó iego pofzarpano, tak iak drugich umat- 
ych pogrzebiona, i kamieniem. zawalono, 
Podupadł na fiawie, bo go nawet i po śmier= 
ci złoczyńcą, zwodzicielem nazywano. Wy» 
> 5 i Z s padł 
Toin 1. Kazań Niedzielnych X. Fabianiego. 
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adi z miłości u włafnych Uczniow fwoich, 
bo Pafterza Twego poftradawfzy, iak błędne 
owieczki rózprofzeni, wfzyfcy go frómótnie 
odftąpiłi , upadła w nich madziela, upadła 
miłość ,* upadło ferce. Coż fię ftało?. oto 
tak właśnie, iako Kiedy wielki kamień albo 
groblą odwślą» izeka fẹ całym impetem pua 
fzezá i wylewa Toż fię ftało przy Zmare 
twychw taniu Chry Rufowym. Odwalony 
od grobu kamien pow ftał Zwyciężca śmiere 
ci JEZUS, aż zaraz okryła: Niebiofa Chwała 
Jego, úwielbienia Jego pełna ie ziemia, Ro- 
zumiałaś złości żydowfka, że świat więcey 

bryftufa, ani Chryftus świata nie obaczye 
gly go ziemią ‘pakryiefz, Rozumiałaś, że 
fię z grobu na krók ńie rufzy, gdy mu dró= 
ge kamieniem zawalifz; patrzże, że fprawdził 
po śmierci, co przed śmiercią mowi: Kładę 
dufzę móię, abym. ią wziął znowu; wziął 
dufzę, wziął z dufzą i życie, powitał nad 
fpodziewanie z tryumfem, "powitał nie cudząy 
nie pizybraftą , ale włafńą Bofką mocą fwoią 
i dzielnością, powitał wyżey nad świst 4 
ziemię , powftał bez powrotu do grobu. 
Chritus refurgens jam nön moritur, Rozu- 
mieliście krwawi mordercy, że iuż więcey 
JEZUS nie powftanie, rozutnieliście, że go 
w- niepamięci ludzkiey zagrzebiecie, BŁ Oto 
i w Niebie i na ziemi, nie mafz drożfzego 
i kochańfzego imienia, nad Imie Zwyciężcy 
JEZUSA: Wyśmiewaliście ‘g0 złośliwi Fa- 
rużowie, gdy wam mowił: Rozwalcie tem 

Ko- 
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Kościoł, 4 we trzech dniach wyławię gò 
Widzicie, iak złość wafza pohańbiona, Oto 
Kościoł Ciała fwego okrucieńftwem wafzym 
rozwalony, iak pięknie, iak wfpaniale zno= 
wu pofawił Przykłękaliście rozpuftni żoł- 
nierze, iako przed fzyderfkim Krolem, oto 
mu iske Pańu panujących, wfzelkie kolano 
Niebiefkie, ziemfkie i podziemne pokłon od» 
daie. Potępialiście go niefprawiedliwi Sẹ- 
dziowie, oto on iet poftanowiony Sędzią 
żywych í umarłych. Tryumfował z świa- 
ta, bo ten, ktory go w smierfElnym Ciele 
wzgardzonego nie poznał, teriz go wielbi 
jako Boga {wego Tryumfował ż Ciała, na- 
bywfzy nieśmiertelności, fubtelności, niecier= 
piętliwości, i innych włafhości uwielbione= 
mu Cfału przyzwoitych. Tryninfował z $miet= 
ci, ktorą fłarł, fkrafzył i zwyciężył. 

Tegoż i ia wam przy dzifieyfzym dniw 
życzę, żebyście podobnie z tryumfuiącym 
Chryftufem tryńtmfowali.  Tryumfuycie z 
świata, pamiętając na to, że tu trwałego £ 
wiekuiftego tmiefzkania nie macie,  długoli, 
krotkoli z tym fię światem rożftaniecie. Try 
umfuycie z ciała, i wfzyftkie przeciwne zba- 
wienia w nim elnici, i namiętności pofkra- 
shiaycie. Tryumfuycie z śtnierci, żyicie jak 
naydłużey, ale dobrze, aby po tym fkończoe 
nym życiu, otrzymaliście życie wieczne, 
życie nieśmiertelne, tego wam przez zafłu= 


gi Pana nafzego JEŻUSA Chryftuf  życzęs 
Amen. 
Za KAZA» 


NA PONIEDZIAŁEK 
WIELKANOCNY. 


Surrexit Dominus verè, & apparuit 
Simoni ® Luce 24. 


_Wfłat Pan prawdziwie, i pokazał fię 


Szymonowi. 


o to ieft, że oznaymuiąc Anioł, tak wiel- 

ką Zmartwychwftania Chryfitufowego 
tajemnicę , oznaymił ią naypierwey Niewia- 
fom?  Alboż to nie byżo przyzwoiciey Pio» 
trowi, iako widomey Kościoła Chryftufowego 
Głowie, i Jego na ziemi Naftępcy?  Alboż 
nie zafużył fobie na to fzczęście Jan, iako 
kochanek Jezafow ?  Alboż nie byli do tęgo 
pierwfi inni Apoftołowie? Daie tego przy” 
czynę Święty Chryzoftam tę: Gdyby był 
Anioł oznaymił naprzod Apoftołom < Zmar- 
twychw ftanie Chryftufowe, tedyby fię tak 
prędko nie rozgłofiło było, boby. byli temu 
iedni nie dowierzali, inni wątpili, iako potym 
Tomafz, inni rozważali, roztrząfali, inni mięe 

dzy 
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dzy fobą, taili. Niewiaty zaś, fkora fię 
prędko o nowinie Zmartwychwitania Chry- 
ftufowego dowiedziały, zataić tego nie mo* 
gły, ta tey, ta owey powiedziała, i tak fię 
to prędko rozfawiło, rozniofo, że w krotkim 
cznfie po całey Jerozolimie wfzędzie fiychać 
było, i wfzędzie o tym gadano, że Chry tus 
zmartwychwitał, Coć te trzy Marye ganić 
nie można; bo rzecz dobrą, rzecz chwale- 
bną i zbawienną rozgłafzały, á lo tego nie 
były do żadnego fekretu obowiązane, i o- 
wfzem wyrśżnie im rozkazano, głofić i opp- 
wiadać -Zmatcwychwftanie „Chryftufowe : 
Idź ie i powirdzcie Uczniom „jego, że was 
uprzedzi do Galilei. Leez te, ktore tak świe- 
goili wego fa ięzyka, że choćby. co pod fer- 
ctm nayfkrytfzego wiedziały, gotowe roze 
pleść, roznieść, á częftoktoć z uymą i u- 
fzczerbkiem fawy bliźniego, te nagany go- 
dne. Uważam i to, że oznaymuiąc duta 
wcz rayfzego Anioł Maryom Zmartwychwita” 
nie Chryftufowe, to tylko powiedział : Sur= 
rexit, non ef hit. Wiat Chryftus z martwych, 
nie mafz go tu. Gdy zaś Apoftołowie Swię- 
ei oznaymiali innym Uczniom fwoim, tenże 
firm Artykuł Wi:ry powiadali, że nie tylko 
wita z martwych Pań JEZUS, ale nadto, że 
wait prawdziwie, ` Surrexit Dominus uerż. 
Auguftyn Swięty daie tega przyczynę : iż 
Anioł oznaymuiąe Zmartwychwiłanie Chry= 
fufowe, ponieważ go oznaymował Niewiae 
Rom, ktore prędko każdey: rzeczy wierzą, 
przeto 
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przeto: potrzeby żadney: nie było, żeby im 
tego iakiemi dowodami. ztwierdzał. Apofto- 
łowie z48$  opowiadaiąc Zmartwychwftanie 
Chrtyftufowe, opowiadali go mądrym, nezo« 
nym, w Pifmach i Prorokach biegłym.  Za- 
czym nie dofyć było na tym, żeby go ia- 
kokolwiek oznaymili, ale koniecznie dowo- 
dzić tego mufieli; żę what z martwych pra- 
wdzówie, witał mieomylnie, wftał nie cudżą, 
prżybraną, ale włafną mocą ,4woią Bofką i 
dzielnością, Druga. przyczyna: że Anioł o- 
powiadaląc Zmartwychwitanie Chryftufowe 
Maryom, ieden tylko Artykuł Wiary. nafzey 
opowiadał, zaś Apoftołowie toż fimo Zmar- 
twschwitanie Chryftufowe  opowiadaiąt 
świadczyli, że pie tylko wftał z martwych, 
ale procz tego, że fię pokazał Szymonowi, 
toć mufiał wftać nie zmyślenie, nie obłu= 
dnie, kiedy go widziano, z nim rozmawiano. 
Na tym fundamencie gruntuie fię drugi Are 
tykuł Wiary nafzey, iż iako Pan JEZUS 
witał, od umarłych prawdziwie, tak i ciała nae 
fze prawdziwię zmartwychwRaną. I to to 
teft drygie Alleluja, o ktorym wam dziś mo- 
wić pofianowiłem. Zwyciężey śmierci Chry» 
ftufowi Panu na chwałę, wam na zbawięne 
ną pociechę, 

Trudna to wprawdzie do wierzenia 
Chrześcianię, abyśmy w tych ciałach, w kto- 
rych żyjemy, i w ktorych obumieramy, Zmate 
twychwitać mieli, Gdy Paweł Święty wor 
wey fądowęy izbie Ateńfkiego Areopagu, 
wfpas 
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wfpomniat tylko o przyfzłym Ciał nafzych 
zmartwychwftaniu, iedni fię z niego smiali, 
inni mowili: iak to bydźe może? inni to 
fobie za wymyjły i fzczere baśnie poezytali. 
Trudne tó wprawdzie rzeczy: do wierzenia, 
i. zdaią ię owym Filozafom, Niedowiarkom 
miepodobne, aby: ta zgnilizna ciała: nafzego 
znowu ożyła, atoli fą prawdziwe, bo coż 
Bofkiey niepodobnego W fzechimocności? żeby 
nas w tym Artykule Wiary nafzey umocnił 
Pan i. Zbawiciel nafz. JEZUS Chry ftus, bat- 
dzo częfto otym nauczał i mowił. Tak'u 
Jana Swiętego w Rozdz: 2$. 0 fobie wyzna” 
ie: Ego fum. Refurre&io 6+ Vita. Ja ieftem 
Zmartwychwftaniem i żywotem, iakoby mor 
wil: Mam moc i władzę, iako Bog prawy; 
nie tylko umárzać ale wfkrzefzać- i ożywiać, 
nie tylko życie dawać, âle i ftracone przy- 
wracać, U'tegoż Jana Świętego w Rozdz: 12 
mowi: Zaprawdę powiadam wam, że wfży= 
fey umarli , ktorych ciała. w grobach odpo- 
czywaią, uRyfzą głos Syna Człowieczego. 
Jeżeli umarli, iakoż fłuchać- będą % oto -poe 
wiada; Chryzoftom Swięty: Vivificabit- illos 
Deus. Ożywi ich Bog, przywzoci do życia 
ich ciata; daymy to, chociażby były w proch 
tozfypane, chociażby były w ogniu fpalone» 
w rzekach "potópione , òd bęftyi pożarte, 
Wfzechmocność: to Jego fprawi, że tiẹ te 
ciała z dufzami złączą i ożyią; á ożylą na 
Życie wieczne, na życie nieśmiertelne. Nie 
dowierzali. zmattwychwftania. ciał. nafzych 

à Sadu- 
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Saduceofzowie. (iako mamy w, Ewangelii) 
ftrofował ich za to Pan JEZUS, błąd ganil, 
dowodził prawdy. „O; zmartwychwitaniu. U- 
maiłych nie czytaliście, alboż tego fam Bog 
nie obiawił, a co Bog obiawił, rzecz. bydź 
muĝ nigdy nie omylaa, Wiem ia, że żadne» 
go między wami. takiego nie mafz, ktory tey 
prawdzie z- Saduceunfzami nie dowierzał. 
Wierzemy miocno -i wyznaiemy w Składzie 
Apoftolfkim, żę te ciała nafze zmattwych- 
wftaną, tak iak Chryftus zmartwychwitał 
prawdziwie. Zebyśmy fię iednak w tym 
Artykule Wiary nafzey utwierdzili, lafaę na 
to dowody przywiodę, iako: fpodziewać fię 
picomylnie mamy tego. powfzechnego Ciał 
nafzych z martwych powitania, 

Naprzod; nie tylko. w Prawie Łafki, ale 
i pifanym Starozakonnym, bardzo iaśnie 
Zmartwychwiłanie Ciał nafzych, przez ufta 
Prorockie Bog opowiedział, i fpodziewać fię 
go kazał. U, lzaiafaa w Rozdz: 60. mowi; 
Ofa- veftra quafi: herba -germinabunt. , Kości 
wąfze lako ziele zakwitną, „lubo w. proch 
tozfypane, lubo po rożnych mleyfeach roz- 
niefione, iubo na miazgę fłarte, będzię ten 
czas, że zakwitną i ożylą. = Ta tylko między 
ziołami, a ciałami ludzkiemi rożność, że ną 
drzewach i ziołach nie te liścia, ale infze na 
wiofnę odradzają fię, ktore przedtym były 
poginęły,.. To fię nie dla tego dzieje, iakoby 
ro bydź. nie mogło, bo i tą Bog uczynić mo- 
Że, ale iż tego zadney potrzeby jnie mafzę 

5 potrze: 
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potrzeba, Za iet, aby też fame ciała powftas 
ły, ktore fobie-wróz z dufzą czyli na zbae 
wienie, czyli na potępienie robiły. U; Das 
niela w Rozdz: 12, rzeczywiściey, ięfzcze tę 
prawdę wyrazi} Bog owemi owy: Qui 
dormiunt in terræ; puivere evigilabuat.: Ktorzy: 
zaífnęli w prochach ziemi, ktorych iuż É 
pamięci 4, ludzi nie, mafz, przecięż czas taki 
będzie, a będzie nieomylnie, że. z tego fnu, 
śmiertelnego na życie wieczne ocueeni! będą. 
Tego fig fpodziewał i z tym fię częfto przed 
Bogiem oświadczał fprawiędliwy joh : Wierzę 
i mocno wyznawam, że. moy- Odkupictel £ 
Zbawcą żyie, i że w dzień: oftatal,z ziemi 
powftang i będę okryty fkorą moig, i w tym- 
Że famym „ciele. widzieć będę Boga Zbawi- 
ciela- mego. 

Paweł Swięty powiada: że choćbyśmy. 
żadnego dowodu, Zmartwychwitania Ciał: na- 
fzych nie mieli, wierzyćbyśmy temu konie=< 
eznie powinni, z tey iedynie przyczyny, iż. 
iako Chryftus z martwych powitał, tak i my 
powitaniemy. ~ Wfzakże członki z głową zga- 
dzać fię powinny, ieżeli. głowa boli, i człon= 
ki boleią, ieżeli głowa obumiera, wfzyftkie 
członki w ciele ludzkim, martwieią. Chry itus 
Zbawiciel Głowa nafza, my członkami Jego, 
według nauki tegoż Swiętego Apoftoła. Jeżeli 
tedy Głowa nafzą zmśrtwychw jała, toć. i my 
członki Jego zmartwychwitać, mamy. Jeżeli 
ożyła macica nafzą winna, toć i my latoro- 
śle i gałązki iego ożyiemy. Jeżeli oń zmare 
twyche 
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twychwftał w tymże ciele, w ktorym fino= 
ści, rany, i frómotną śtnietć podiął , a nie 
w inym, toć i my w tymże, ciele, w kto- 
rym żyjemy, powikaniemy, lubo fię wprzod 
w zgniliznę i proch, zamieni, Wiemy 4 
Ewangelii, ba o tym wyraźnie Mateufz 
Swięty pifze;. że z Chryftulem, wiele Ciał 
Swiętych. powitało. Multe Corpora Santos. 
rum furrezrrunt. Jet pytanie u Świętego 
Tomafza Doktora Anielfkiego:. Gzy te ciała 
umarłych. powtały, przed Zmartwychwftae 
niem Chryftafowym, czy po Zmartwych= 
witaniu Jego? á to ztey przyczyny, że fig 
Zaraz przy śmierci. Chryftufowey groby 02 
twierały. Na co tak” Swięty, Doktor odpos 
wiada:- że lubo groby: umarłych zaraz fię 
przy Śmierci Jezufowey otwierały, wfzyfcy: 
iednak umarli Zmartwychw fania Chryftufo= 
wego, czekali, pokiby on pierwfzy nie, zmar 
twychwiftał, lako pierwiaftkł i. Syn pierwo- 
radny Zmartwychwitania : Primogenitus more 
tuorum: Dopiero po Chwalebnym Jego. Zmar- 
twychwftoniu, iako Marek, Swięty mowi: 
Kenerunt in: Sanfiam.Civitatem, 63 apparuerunt 
multis Przy(zli do Miafta Świętego, i wielu 
ich widziało, Czym utwierdzić. nas. chciał 
€hryftns, nig tylko a fwoim, ale i. o. nafzym 
Zmartwychwiłaniu, ktorego czekamy. 

Ale daymy to; choćbyśmy teżani z Wia- 
ry, ani z. baaki Pawła Swiętego żadney wia- 
dómości nie mieli o tym przy fzłym Ciał na- 
fych Zmartwychwitaniu, tedy nie zbywałos 

by 
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by-nam iefzcze na iafnych tey. prawdy doz 
wodach,  Procz. Saduceufzow., ( 0 ktorych 
inż namieniłem ). wielu było FHeretykow., 
ktorzy nie wierzyli powfzechnego., Ciał nas 
fzych. zmartwychwftania, tacy: byli Marsio- 
nite, Valentiniani, Manicheyrzykowie, No- 
wokrzczeńcy,: tacy i im podobni. fą. wieki 
tego Deiftowie, Libertyni, ktorzy ani Pifmu, 
ani Protokom, áni Ewangelii wierzyć, i praz 
wdy w niey. obiawioney od; Boga uznawać 
mie chcą , twierdząc zuchwale, że czego rog 
aum: nie poznaie i, nie dochodzi, temu wie: 
zyć nie powinni, z tego, błędu, w drugi 
gotfzy wpódśią, przyznając śmiertelność. due 
fzy, iakoby, fię. wraz z ciałem kaziła. My 
na fowach Chryftufowych, i. nauce Pilmą 
Swiętego. ufundowani, wierzemy, że w;cia> 
łach. mafzych na, dzień. oftatni zmartwych+ 
wftaniem. Nie ma w tym żadnego u Boga 
niepodobieńftwa, iako mowi. Auguftyn Swięs 
ty, gdyż.iężeli Bog. nieśmiertelny w ciele 
ludzkim. śmiertelnym dla -nas ludzi umarł 
Czemużbyśmy my śmiertelni, ożywieni być 
nie mogli na życie nieśmiertelne ? Więkfzą 
to, rzecz była i niepodobnieyfza, żeby: on bęe 
dac: więcznym. i. nieśmiertelnym umięrał , 4 
niżeli, żebyśmy. śmietelni, z nim żyli, w čia- 
łach nafzych. niesmiertelaych. Nie ma w 
tym żadnego, u. Boga niępodobieńftwa, bo jea 
želi w farym ie(zcze Zakonie, mogli Eliafą 
' Elizeufz trupow wfkrzefząć i. ożywiać, ie- 
żeli to mogli Apoftołowie, i wielu Świętych. 
ieżeli 
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ieżeli to Bog mogł czynić przez ludzi, ezes 
mużby przez fiebie famego uczynić nie mogł. 
Powfzechne wfzyftkich Oycow Świętych 
zdanie, że Krew Jezufowa, ktorą przy męce 
fwoiey wylał dla. zbawienia nafzego, lubo 
iuż od Uboftwionego Ciała Jego odłączona, 
lubo iuż w infzą materyą obrocona, z tym, 
wfzyftkim przy Zmattwychwitaniu, Jego taż 
fama, nie infza była, wfkrzefzona, I ożywio+ 
na w Nayświctfzym Ciele Jego, z tey przy- 
czyny, ktorą dalią wfzyfcy Tegłogowie: Ver: 
bum, quod. femel a(jumpfit , nunquam dimifit. 
To ie: z czym fię raz przez złączenie hi- 
poftatyczne twtora Ofoba Bofka ziednoczyła; 
nigdy. fię od tego nie oddzieliła. Jeżeli, to 
mogł Bog uczynić, i uczynił ze Krwią Syna 
wego, czemużby nie mogł z ciałami nąfzemi 2, 
Nad to, rzecz. oczywifta, iż więcey ief, rzecz 
jaką tworzyć; á niżeli iuż ftworzoną lepfzą 
uczynić, bo ftworzyć rzecz iaką, iet famemu. 
Pogu włafna, iet famey Wfzechmocności 
Jego dzieło. Stworzoną zas rzecz lepfzą u* 
czynić, bydź może włafna i człowiekowi. 
Stworzona, rzecz.iską lepfzą uczynić, iet ią 
uczynić z tego, z czego ieft. Stworzyć zaś 
gzecz iaką, ieit ią uczynić z tego, z czego.nie 
jeft. Jeżeli tedy Bogu nafzemiu świat, Nie- 
bo, gwiazdy, ludzi rozumnych, i to co wi- 
dziemy, tak łatwo było ftworzyć, bo iednym 
tyika fowem fwcim, iedną wolą Wfzechmo* 
cng fwoią, czemuż nierownie łstwiey bydź 
możę, tzęcz umorzoną wikrzefić i ożywić? 


/ Toż . 
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Toż Ciał nafzych Zmartwychwftanie, 
pokazuie fię/ z rozporządzenia wfzyftkiego 
ftworzegia na świecie. Widziemy, że co- 
kolwiek fię fkazi i obumiera, znowu powftsie, 
i owfzem nie powftać nie móże, coby: fię 
/ pierwey nie fkaziło, według 'pofpolitego 
wfzyftkich Filozofow , przyrodzonym Świa= 
tłem rozumu rządzących fię zdania, że kor> 
rupcya i (każenie rzeczy iedney, ieft rodza- 
iem drugiey. Widzićmy , iakó w wieczot 
zapada Słońce , 4 na dzień powftżie, Wi- 
dziemy, iako gafną na dzień na Nicbie Gwia- 
zdy, w nocy fię pokazuią. Widziemy, iakó 
na Jefień więdnieią kwiaty, ufychaią liścia, 
czafu fwego zakwitną. Widziemy, iako pod 
czas Zimy obumiera ptaftwo, Yobaćtwo, mur 
chy, komory, na lato znowu fię ożywia 
Widziemy “iako Żiarno: wrzucone w ziemię; 
pfuie fię, goiie i obumiera, poczekaycież 
lata, obaczycie iak pięknie w kłos odrośbies 
i ftokrotny z, fiebie pożytek wydaie. Tak fię 
«właśnie dzieje z ciałami nafzemi, rzucamy 
obumarłe ciała nafze w groby, i w ziemi ko- 
piemy, więc fie nieomylnie fpodziewać: ma- 
my, że po tey śmiertelney Zimie, na Wiofnę 
to jeft na Dzień oftatniego Sądu. powftaną: 
Temi dowodami przekonał owego. upornegó 
Herctyka Eutychefa Grzegorz Swięty, tak 
dalece, że umięrałąc, trzymał fkorę ręki fwo- 
iey w paleach, «i oświadczał fię przed wfzye 
fikiemi, flowy fprawiedliwegó Joba; Wies 
zę, iż Zbawiciel moy żyie, ale i tò wies 
tzoa 
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zę, że wtym ciele moim tegoż Zbawiciela 
ogladać będę. 

Zebyśmy w ciałach hafzych zmattwych= 
wali, za rzecz wiełce potrzebną fądzi Swię* 
ty Apeftoł Paweł, gdy mowi: Oportet (orru 
ptibile hoc induere tncorruption.m, 65 mortale 
irduere immovtalitatem. ( t. ad Cor. rę. ) Po- 
trzeba tego, aby to, co feft fkazitelnego, wzię- 
ło na fię niefkazitelność, i to, co fet śmier- 
telnego, nieśmiertelność ; 'tę potrzebę wyra- 
ził na innym mieyfcu w owych Aowach: 
Ut referat unusquisgue in corpore ‘fuoa prout 
ge[it, five bonim, five malum. Aby każdy 
odebrał w ciele fwoim 'to, co uczynił, bądź 
to złe, bądź dobre. "Tego Zmatwychwita- 
nia Sprawiedliwość Pana Boga wyciąga, aby 
ieżeli dufza Wraz z ciałem zarabiała fobie na 
Nieko, żeby wraż z ciałem zapłatę i nad- 
głodę wieczną w Niebie miała. Jeżeli zaś 
wraz z tytnże Ciałem na karę robiła, Żeby 
wraz 2 tymże ćisłem karina była. 

'Dofyćby mi już było na tych 'przeftać 
dowodach, śle Bog potwierdzić to tefzcze fas 
czył rozlicznemi cudami, przyfzłe Ciał na- 
fzych-Zmartwychwitanie, Swięty Germanus 
Bifkup, dowiedziawfzy fięvo śmierci Kafsya- 
na, miłego fobie Towarzyfza:, nawiedzałąc 
gtob iego, pyta go, lak fię ma teraz , i co 
Hig z'tobą dżieie Bracie Kafsyanie? Porwie 
fie zśrunny, od roku zmarły Kafsyan i rze= 
cze: Wiedz o tym naymitlfzy Bracie, iż Da» 
fa mola wiecznego z Bogiem zażywa błogo- 
fawień- 
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fawieńftwa, ciało zaś moie odpoczywać bę= 
dzie, 32 dopowfzechnego zmartwychwitaniż 
O Świętym Maternie Bifkupie, pifze Sige- 
bertus. Ze nie mogąc fam ieden, w hawra« 
caniu Poganftwa wyftarczyć, i Apoftolfkim 
wydołać pracom , profit gorąco BOGA , żeby 
gó tekim. towarzyfzen obmyślić raczył, w 
tyin, głos z Nieba fyfzy. Jdź á fzukay: fo- 
bie Eucharyufza, z tego będziefz miał po- 
moc w opowiadzniu Ewangelii, ten prać 
twoich uczeftnikiem będzie, i wiernym To- 
warzyfzem. Wypyty wał fię wfzędzie o Eu- 
charyufzu Maternus, i dowiedziawfzy ię, 
że był w Trewirze Mieście, wybrał fię do 
niego; tam przyfzedł(ży, żaftał go iuż od 
trzech lat zwartego, idzie ztym wfzyfikim 
do grobu iego, każe odwalić kamień , dobyć 
kości iuż ż ciała odpadłych, i pełny nae 
dziei, i wiary rzecze: Eńchary, ta jet wo- 
la Ńaywyżfzeżo, żebyś witał, i mnie w o. 
powiadaniu Ewangelii dopomagał. Rzecz dzi» 
wna, ( było to w oczach zgromadzonego lu- 
du, powiada Sigebertus) na te ffowa owe 
fię prochy wzrufzać, i Kości fpaiać z fobą 
poczęły, w momencie żywy, czerftwy, cia= 
łem okryty pokazał fię £ucharius, ktory po- 
tym lat dwadzieścia sztery pracował, około 
nawrocenia Pogańftwa, Ale ta co mi ż kąd 
inąd obcych fzukać dowodów, kiedy i nam 
potwierdził BOG tak znacznym cudem żmat= 
twychwftanie nafzę , przez Swiętego Stahifau 
wa Bifkupa, ktory Piotrowina od trzech. lat 
emits 
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zmarłego , w oczach całego Senatu Polfkiego , 
i Boleffawa Króla $miałego ftawił. O! co te 
za pociecha nafza, że i ciała nafze z Chry- 
fulem zmartwychwftaną , á zmattwychwita- 
ną w tym czafie Wielkanocnytn. Koroeliufz 
à Lapide, przywodzi niektorych Uczonych 
mniemanie. I Antychryft na rozpuftach, i 
okrucieńfiwach życie ftrawiwfzy, dni zapu- 
fine na mierządach , i niewftydach przepę» 
dziwfzy, w fiępną Szrodę w dzień Popielca 
zabity będzie, Poft eaiy czterdzieftddniowy, 
zoftawi BOG grzefznym na pokutę, w Wiel- 
„ki Piątek wfzyfcy ludzie pomrąy 4 w Wiel: 
kanoe zmartwychwiteną. „Te dni więc pó. 
winnyby nam bydź pamiątką zmartwychwita- 
mia nafzego, nie owych fwawolnych Ema- 
nfow. O! iakby to zbawienniey było, žes 
byście tu na to mieyfce przyfzedłfzy, pomy- 
ślili fobie: Tu ciało moie leżeć będzie, tu 
'ezekać będzie oftathiego zmartwychwfłania, 
"Te dni powinnyby ham bydż pobudką rado* 
ści i wefela, że ciała Nafze, też fame przy- 
mioty, włafnosci, mieć będą, ktore odebra- 
ło Ciało Jezufowe, jezufowe Ciało nieśmięr- 
telne, taż fama nieśmiertelność ciał nafzyóh 
czeka. Jezufowe Chato niefkażitelne, nie- 
cierpiętliwe, | fubtelne | czeka i ciał nafzych 
Niefkazitelność, niecierpiętliwość , fubtelność, 
i inne uwielbic onych ciał wła ności. O!:có 
to ża pociecha nafza ? 
Toby nas tylko trwożyć poniekąd po. 
Winna, Co apifał Paweł. Swięty. 1. ad. Co. 
vint: 
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rint: 15: Omnés quidem refurgemus fed non 
omnes immutabimur:  Wfzyfcy zmartwyche 
powiłaniemy, ale fię nie wfzyfcy odmienice 
j my, nie wfzyfcy w ciałach uwielbionych 
„przed Jezufem ftaniemy: Obeyzrzeyże fig te- 
raz na ciało twoie człowiecze, i powysi fos 
bie: Ciało moie, będzie tea czaS, że kiedy- 
kolwiek powftaniefz, á powfóaniefz na ży- 
cie wieczne, na życie nieśmiertelne. : Ciae 
ło moje, ieżeli teraz martwić będziefz , chu- 
ci i namiętności twoie, ieżeli mie będziefz 
dogadzało zmyślnościom twoim, będziefz 
ciałem  uwielbionym, .Ciału Jęzufowemu 
podobnym. Ale ań! niefzczęśliwe ciało, 
przeżlęte ciało, ieżeli z grzechow nie po- 
witaniefz, będziefz głownią piekielną, na 
wieki goreć .będziefz, 4 nigdy "nie zgore- 
iefz, na wieki umierać. będziefz, a nigdy 
nie umizefz:, Oczy moie, ieżeli teraz płakać 
za grzechy. będziecie, będziecie widziały 
BOGA, i nigdy ich z niego nie fpnścicie, 
Ale ah! oczy moaie, ieżeli teraz, względu 
na BOCA, i fumnienie mieć nie będziecie , 
wylejecie całe łez gorzkich morze, á niemi 
i jednego. grzechu na wieki nie zgładzicie. 
Ręce moie, ieżeli teraz pracować na Niebo 
będziecie, BOG ie wam ozłoci, ale ah! rẹ- 
ce moie, ieżeli zarobicie fobie na piekła, 
inżże iuż gdybyście fię po brzytwach dary, 
nic fobie całą wiecznością nie zafużycie, 
“Ufa moie, ieżeli teraz chwalić BOGA bę- 
dźie- 
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dziecie BOG was uwielbi, ale ah! ufia mos 
ie, od przeklęćtw, złorzeczenia, nie uchaa 
muiecie, przeklinać fię, złorzeczyć fobie na 
wieki będziecie. Obierayciefz fobie z tego 
dwoyga iedho. la mowić przeftawam, ale 
wy pomyslcie fobie. 
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PO WIELKIEYNOCY 
Pax vobis: Alleluia. 
Pokoy wam ' Alleluta. 


A niektore (mowi Auguftyn Święty ) 

rzeczy dobre, ale mie wefołe , iakie fa 
poty, umartwieniś Ciała, płacz i żal. za 
grzechy, i tym podobne. Są nie ktore zaś 
rzeczy wefołe, ale nie dobre, jakie fa pi- 
iańttwa, zbytki, rofpufty, Cwawole. A` ie- 
dyna rzecz tylko ieft dobra; i wefoła, ta 
felt pokoy. Pokoy „ieftto myśli wefołość 
dufzy fpokoyność, pokoy  ieft naywięk= 
fze Człowieka (zczęście, ieft iego w życiu 
błogofławieńftwo, í ferca nafycenie. Ale 
gdzież go fzukać mamy? jeżeli fzukamy 
nfpokoienia myśli i ferea nalzego, w zni- 
komych dobrach, w nich go nie znaydzie- 
my, bo te drażnić tylko umyfł nasz mogą, 
nafycić nie mogą. Zebyśmy zupełay pokoy 
mieli, powianismy mieć pokoy z Bogiem » 
pokoy z ludźmi, pokoy z famym fobą. 
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Ztym pokojem przychodzi do Uczńiow 
fwoich Pan JEZUS i potrzykroć go powta- 
rzaią, Pokoy wam, Pokoy wam, Pokoy 
wam Ztym pokoiem przychodzę i ia, abym 
wam trzecie , iakam obiecał, ogłofił Ałlelu= 
ia, to ieft, Dusz nafzych zmartwychwfta» 
nie. Zmartwychftaniemy: wfzyfcy ćo do: tiá- 
ła. Omnes refurgemu:, Zmartwychwfłać po= 
winniśmy , co do dufzy. Zeby było fzczęśli- 
we Ciał nafzych Zmartwychwftanie , poprze” 
dzić powinno nie odwłoczne dusz nafzych 
z grzechow powitanie, otym mowić będę , 
BOGU na Więkfzą Chwalę, wam na zba- 
wienny pożytek. 

Słyfżąc o Zmartwychw ftaniu dufzy , mo- 
glibyście mowić: Jź ten tylko kta umiera „ 
Zmatwychwiłaie, ale dufza nie umiera, toć 
i nie Zmartwychwfaje. Nim wam na to ode 
powiem, wiedzieć macie, że umrzeć kto 
dwoiako może; raz 'co,do ciała, drugi raz 
co ido dufzy. | Umrzeć co do ciała, iek 
umrzeć naturalnie, i taka Śmierć nic infzes 
go nie iet, tylko rozłączenie dufzy „Z Ci4+ 
łem. Umrzeć co dó dufzy, ieft umrzeć mo* 
ralnie , ato nie infzego nie ieft, tylko rozłącze: 
mie dufzy zBogiem , bo iako między ciałem 
i dufzą; ieft mie iaki związek, ktory oboie 
utrzymuje , i póki ten trwa, przy życiu 
człowieka zachownie, tak miedzy duszą i 
Bogiem, ieft podobny związek, ktory- iak 
fie prętko rozrywa, iuż dusza węłafce Pana 
BOGA obumiera. Toć pewna, że dufza 
lidze 
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dudzka dla tego, że ielt nieśmiertelna obu- 
mierać tak, iako ciało ludzkie niemoże, ale 
odważaiąc figę rozmyślnie, i dobrowolnie na 
grzech smiertelny „obumierać moralnie może. 
Z tey fię też przyczyny , grzech śmiertelnym 
zowie, iż łafkę Bofką ruguie.  Dziedzittwo 
do Nieba, Krwią Syna Bofkiego kupione 
traci, z Synow Bofkich, Synow gniewu 
rodzi, w wieczną przeklętego czarta niewo= 4 
lą wprawuie, śmierć i zgubę dufzy przys 
nofi. -Bo iako;trup bez dafzy, nie czuie , 
pie widzi, nie władnie , tak dufza poki jeft 
w grzechu, niewidzi niebefpieczenitwa w 
ktorym zoftaie, bo grzech rozum zaślępia ; 
nie czuie wewnętrznych pobudzających tych 
łafk Bofkich, ktore przedtym czuła, nie 
władnie paffyarai , i namiętnościami, bo te 
co raz gorę biorą. 

Tą śmiercią pogrożił BOG Adamowi 
w Raju, in quacunq; dte comederis morte mo- 
rieris. Gen: 2. ktorego dnia zakazanego owo= 
cu  fkofztuicsz, i rękę do niego  zcią- 
gniesz, Śmierć połkniesz. Przeftąpii Adam 
Przykazanie Bofkie, pożywaiąc zakazaptgo 
owocu, toć wedle wyroku Bofkiego *2araz 
umrzeć mufiał , prawda, nie umarł zaraz na 
Ciele, ale uniarł na Dufzy grzechem. Jan 
Swięty, o takim, ktory w grzechu zoftale, 
powiśda. Women habet, quod vivat , €F mor- 
tuus ef. Apoc: 3. Grzefzący jmie ma tylko, 
że żyje , áw rzeczy trup żywy z niego. Pos 
wfżechnię o wlzyftkich grzefzących . mowÍ 
Augu- 
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Auguftyn Swięty.  Zdadzą fię tacy, ktorzy: fą 
wsgtzechu, że żyią, ale fię mylą, trupami fą 
obmierzłemi. Przeto Swięta Katarzyna: Se- 
neńfks, kiedy ftanęła przy grzefzniku, taki 
fetor czuła , że go niemogąc znieść; częftokroć 
omdlewała, Toż czytamy i o innych Świę* 
tych. A Swięty Antoninus pifzez iż Anioł 
czasu © iednego przyłączywfzy fię w drodze 
do Świątobliwego Puftelnika, gdy fię fpo- 
"tkał z młodzianem mimo idącym, żatykał 
nozdtze ,-czego nie czynił miialąc ścierwo, ` 
Czyli trupa prześmiardłego, fpytany 0 przy” 
czynę, co by w tym za taiemnica była, 
odpowiedział: Ze nierownie więkfzy. fetor 
czuł, z brzydkosci grzechow tego młodziśna, 
á niżeli gdyby nayfmrodliwfego przed ocży= 
ma {wemi miał trupa. Ztey rozumiem przyś 
czyny Moyżesz, te mieyfca na ktorych 
nieftwomme, i /niepofiufzne BOGU Jzraelity 
chowanó, nazwał grobami * pożądliwości 
fmrodliwemi. Jakoż niemoże bydź na lu- 
dzi obrzydliwfzych grobów , iako włafne ich 
mie.cżądliwości, nieńawiść, pycha, Zza 
zdrość , i to wfzyftko co łafkę Bofką traci, 
i zgubę dnfży przynofi, jJeżeliśmy BOGU 
przez grzech pomarli, trżeba nam z Chry» 
Rusem Zmartwychftać , trzeba łafkę Bofką 
uworzoną, przez fztzery żal za grzechy, il 
prawdziwą, pokutę -w fkrzefić. 

Prawda, że wfkrzefić Umarłego co do 
eiiła, cudem wielkim teft, ale nierownie 
więkiżym wikszefić i ożywić dufzę przez 

grzęch 
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grzech  obumarłą. Przypomniycie tu fobie, 
owych dwoh znaczaieyfzych od Chryftusa 
Pana wfkrzefzonych , Łazarza co do ciała, 
Magdalenę co do Dufzy. Wielki prawda cud 
Wfzechmocności fwoiey Bofkiey, Pan JE- 
ZUS pokazał, gdy Łazarza cztery dni w 
grobie leżącego wfkszefił , dziwowała Gę Be- 
tania, dziwowała Jerozolima, wielu tym 
cudem  pobudzeni , za prawdziwego go Syna 
Bofkiego uznali, « Cud wielki w.ikrzefzenia 
Łazarza, ale przyznać muficie, że niero- 
wnie „więkfzy , -Madgaleny grzefznicy , Do 
wfkrzefić co do ciała, nic więcey nie ieft, 
tylko przywrocić Człowiekowi ten związek» 
ktory łączy dufzę z ciałem; wfkrzefić co 
da - dafzy , ieft przy wrocić. związek taki; 
ktory łączy Człowieka z' Bogiem, jefk w fa” 
mey rzeczy BOGA, zCzłowiękiem tak złą” 
czyć, żeby i Człowiek byt z/Bogiem, Í 
BOG z Człowiekiem." Wfkrzefić co do' ciń- 
ła, ieft dać życie doczefne, wfkrzefić co 
doi dufzy, ieft dać życie wieczne. Wfkrze= 
fić.co do Ciała, iet takiego drugi raz na 
śmierć podać, bo i ci ktorych Pan JEZUS 
wfkrzefzał „ iaki był Łazarz, młodzieniafzęk 
Naimfki, i inni, i ci ktorych Apoftoło= 
wie wfkrzefzali, drugiraz koniecznie umie- 
faé mufieli. Wfkrzeić zas co do dulzy, 
iet dać życie takie; ktore żadną miarą 
śmierci podlegać niemoże, ieft dać życie 
nieśmiertelae, życie bez” końca, Wiktzee 
fé co do-cidła , ieft znowu Człowieka nae 
cążić g 
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rażić, na boleści, elnoroby , utrapienia, do» 
legliwości, i wielorakie nędze, ktorych 
wtym życiu doznawać muĝ. Wfkrzefić co do 
dufzy , ieit człowieka w takim ftanie zofławić, 
w,którym żadnego ntrapieniń, żadney przeci- 
wnośct nie mafz, ale fama radość, ukone 
tentowanie i fzczęscie nieodmienne, i wie» 
ezne, Wfkrzefić “co do. ciała, ieft, iak 
mowią ticzeni, fupernaturale quo ad modum, 
to telt: rzeczą nadprzyrodzoną dla fanego tyl- 
ko fposobu , wfzelką możność ftworzenia prze- 
chodzącógo. ` Ale wfkrzefić co da dufzy , 
iet, [upernaturale  imtrinsecć „ ieft rzeczą 
iftotnie , nadprzyrodzoną i naycudownieyfzym 
fzczegulney łafki Bofkiey. dziełem. 

Uważają Oycowie Święci , że w całey 
Ewangelii nigdzie, ani u Mstheusza Swige 
tego, ani u Jana, -Ani w drugich Ewangelie 
fach, żadney wzmianki niemasz, o tych 
ktorych Pan JEZUS wfktzefzał , z Zmartwych 
co do ciała, lubo. ich wielu było, žeby 
im mist potym iaką ofobliwfzą łafkę wy- 
świadczyć,  Fym zas ktorzy byli. przez 
grzech poumierali, ktorych wfkrzefił co do 
dulzy, rożne łafk fzczegulńych (woich do= 
wody pokazywał. J tak Magdalenę przedtym 
iawnogrzefznieę ,  przyłąwfzy ią do łafki (wo- 
iey, miedzy kochinemi Uczniami liczył, 
w domu iey przebywał, iey Rawy bronił , 
chwalił, i nad Martę Sioftrę . przekładał, 
nawet Zmartwychftawfzy pierwfzey fię, po 
nayukochańfzey Matce fwciey pokazał, Tak 
Owe». 
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owego Zacheufza Celnika, lichwiśtza przy« 
iąwfży do łafki, Dom nawiedził, pobłogoe 
fawił, i na Swiątynią fobie obrat, i obro= 
cit Tak Piotra, ktory fię go po trzykroć 
przy Męcę zaparł, Nawieftnikiem fwoim s 
widomą Głową Kościoła (wego, i KXiążę- 
ciem Apoftolfkim uczynił, oddawfzy mu 
pod iego władzą i rząd Owieczki fwoie y 
za ktore on życie fwoie łożył. Tak Pawła 
prześlhdowcę mordercę Chrześcian , Dokto= 
rem Narodow, i naczyniem wybranym obrał. 
Chryzoftom Swięty takim to objaśnia podo- 
bieńftwem: Ma Ociec ledynaka Syna, te- 
gó w niewolą nieprzyjaciel w raz flugą bie- 
rze, ftrofksny Ociec, dowiedziawfzy fię o 
tym, wykupuie obudwoch , tak Syna; iako 
i fugę. Wykupiony fuga, fugą zoftale, 
dofyć ma łafki, że z niewoli wybawiony e 
wykupiony Syn, nie tylko Synem bydź nie 
przeftaje, ale do dziedzićtwa całey fortuny, 
i fubftancyi Oycowfkiey idzie, Podobnie, 
BOG nasz to Ociec Nayukochańfzy , Dusza, 
to unica, iedynaczka, Ciało to fuga Du- 
fzy, od BOGA przydany; kiedy BOG 
wikrzesza Ciało, rak fię z nim obchodzi, 
iak z fugą, kiedy zaś wfkrzefza duszę y tak 
fię z nim obchodzi, iak Ociec zledynakiem 
fwoim; nie tylko do łafki przyimuie, ale ią 
wfpołdziedziczką Kroleftwa fwoiego, Niebie- 
fkiego, czyni, iako mowi Paweł Swięty. Wy 
iefteście dziedzicami Nieba > wfpołdziedziea» 
mi JEZUSA Chryftusa, 

Ta 
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Ta tylko miedzy wfkrzefzeniem eo' de 
ciała, á wfkrzefzeniem co dufzy rożność, że 
wfkrzefzenie co do ciała , iet w mocy. fa- 
mego BOGA, iek dziełem Wfzechmocności 
jego, wfkrzefzenie. zas co do dufzy, nie 
tylko od łafki Pana BOGA .zawifo, ale ra» 
zem i od przyłożenia fię nafzego,  Powtore: 
że wfkrzefzony co do ciała, ten fam iet; 
ktory był przed tym, wfkrzefzony zaś c9 
do dufzy, inż nie ten bydź powinien, kto- 
ry był, ale infzy, powinien fię wcale, i 
zupełnie odmienić. 

Jaka ta powinna bydź odmiana? Wy» 
raził nam Paweł Święty, owemi flowy, 
ad Colos: 3. HKxpoliantes vos veterem homie 
nem cum aRibus fuis, 69 induentes novum: 
Będziecie fię ( mowi ten Swięty Apoltoł } 
wyzuwać z arego Człowieka, z uczyńka- 
mi fwemi á przyodziewać w nowego, to 
ieft , iak piętko zrucicie z fiebie ową das 
wną poftać zaftarzałych nałogow, tak fię 
zaraz odmienicie , żeby was i nie poznano. 
W tych ffowach, mowi Chryzoftom Swię- 
ty, trofaki fig ludzi rodzay zamyka Jedni 
fą, ktorzy fię wrale odmieniaią, i nieiako 
z tych ktoremi byli, w innych przemienia- 
ią.. Jani, ktorzy: ię wyzuwalą z ftarego 
człowieka, ale fię czafem wydaią z tym, 
czym przedtym byli. Jnni, ktorzy fię na 
czas tylko przeftraiaią,. tak właśnie, iako 
na dyalog i komedyą, aby fię udali , tym nie 
fy Pierwfi fą ci: ktorzy: raz z grzechow 
:P% 
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powftawfzy i BOGU fię ufprawiedliwiwfzy s 
trwaią ftatecznie w dobrym, maiąc nieod= 
mienną wolą więcey nigdy do grzechu nie 

| powracać;.i-do tych mowić mi nie. potrze- 

| ba. Drudzy: fą ci, ktorzy pó fwoim ufpra- 
wiedllwieniu, czasem z ułomności grzefzą, 
zkrewkości upadaią, ztym wfzyftkim wy- 
| korzeniaią wfzyftkie złe nałogi » porzucaią 
niebefpieczne okazye, krzywdy nadgradzaią p 
gniewy z ferca fkładaią, i do tych mowić 
gniechcę, gdyż po miłofierdziu Bofkim i ufi- 
łowaniu ich trzymam, że fię poprawią, i 
zgrzechow pawfłaną. Trzeci fą ci: kto- 
rzy tak fię wyzuwaią z ftarego człowieka „ 

| iako kiedy kto fuknie z fiebie zdeymuie, á 

potym ią bierze po nieiakim czafie. Tacy 

podobni fą właściwie do owych, ktorzy 
na komedyach udaią iedni ofobę Krola, in- 

ni Xiążęcia , inni Świątobliwego Puftelni- j 

nika. Na coż fię to przyda, kiedy po fkoń- i 

czonym Akcie, każdy do fwego wiaca fię | 

ftanu. Tacy ( mowi Chryzoftom Swięty. ) 

Są podobni do owey wody defzczowey. Kie- 

dy nawalna burza powstanie, leci owa 

woda ftrumieniem, iako rzeka, wfzyftkie ro- 
wy i doły napełnia, Niechże minie dzień | 
ieden, maywięcey drugi, iuż ci tego nie 
znać.: - Tacy podobni do drzewa nie dobrze 
wkorzenionego , ktore Jada wiatr obali. Po- 

dobni do owey miękiey ziemi, ktora z 

wierzchu fię pada, 4 wewnątrz twarda, peł- 

na wielu kamieni. Podobni do owych chld= 
> piata 
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piat, ktore złapawfzy , ptafzynę, na“ nici 
ią w gorę- pufzczaią, gdy chce wyżey wys 
decić, pociągaią nitkę ktora ią zatrzymuje , 
i tak nędzna- ptafzyna do* (woley fię nies 
woli-wracać muñ. Toż fię dzieje i ztemi, 
ktorzy: prawdziwie z grzechow nie powfła- 
ią. Podniosą oni ezasem myśl i ferce do 
BOGA. coż potym , kiedy zoftawuią fobie 
tę nitkę, to ieft też fame nałogi, też fa- 
me okazye, i niebefpieczeńftwa, nie dzie 
wota; że 'fię do dawney fwey_ niewoli 
wracaią, Rozumieią że prawdziwie, poku- 
towali, i z grzechow powitali, á oni fobie 
Żart z BOGA. uczynili, iako mowi Grzegorz 
Swięty, irritor ef non pienitens, qui agit quod 
poniłet.  Mouiemaią, że fzczery żal za grzes 
chy mieli, ale fię mylą, ponieważ z powfze= 
chney Nauki Kościoła Swiętego wiemy to, że 
ten, kto chce żałować » powinien mieć'obrzy= 
dzenie wfzyftkich grzechow fwoich, pos 
wtore, powinien mieć mocne przedfiewzię- 
cie poprawy życia, to zaś przedfięwzięcie 
na tym zawifło , żeby fię koniecznie oddalił 
od' wfzelakich okązyi , ktoremu były do grze- 
chu powodem, bo iako prawdziwa: pokuta 
niemoże bydź; bez oddalenia fię od grze- 
chu, tak oddalenie fięod grzechu bydź nie- 
może, bez oddalenia fię od blifkiey okazyi , 
z grzechem prawie złączoney. 

Pyta fig Swięty Tomasz Doktor Aniel- 
fki; ktorego ieft więkfzy grzech, czy te- 
go ktory pietwfzą łafkę odebraną, na Krzcie 
’ Swię- 
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Świętym traci , czy tego ktory po pokucie: 
BOGU. przez grzech powtorzony obumiera? Ê 
odpowiada. Ze bardzie$ nierownie wzgat= 
dzona bywa Dobroć Bofka:, kiedy po odpu= 
fzczeniu pierwfzego grzechu, wrugi raz. ga 
popełniamy. Przeto Paweł Swięty pifząc © 
tych, ktorzy odebrzwfzy. łafkę Bofką, ftraa 
cili ią, powracaije fię do grzecłhow, takie 
dał 'fwe zdanie. Nie podobna, mowi on 
żeby ci, ktorzy raz fą oświeceni „, i zako» 
fztowali darów Niebiefkich, 4 potym wpa- 
dli, znowu pówftali do pokuty, ponieważ 
BOG iako ieft dobrotliwy „ wużyczaniu nam 
łafki, tak fprawiedliwie mściwy na tych. 
ktorzy tak wielką i fzacowną łafkę. przez 
grzech umarzaią.  Dokładniey iefzcze ten 
Święty» Apoltoł, w liftach fwoich mowiz 
Ze ci, ktorzy dobrowolnie grzefzą; pọ uzna» 
mey prawdzie „niemogą mieć żadney. ofiary, 
ktoraby im gniew Bofki przebłagać , mogła, 
Przydaie iefzcze Piotr Swięty. Lepiey by ei 
było ; żebyś był nie uznał prawdy, gdy fię 
masz znowu iako obrzydliwe psifko , do (wego 
wymioty wracać, Przyczyna tego naprzod taż 
bo ten ktory fię powraca do grzechu, gat. 
dzi łafką Pana BOGĄ , zarabia fobie na to; 
żeby. mu iey BOG więczy nie dał, tak 
właśnie: iako winowayca, ktory u Sędziego 
znalsż(zy miłofierdzie, gdy fię znowu do 
dawnych zbrodni wraca, zarabia fobie ną 
to, żeby. mu więcey miłofierdzia nie pokas 
zał, ale go iako nayfurowiey według fpra- 
5 wies 
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wiedliwości ukarał. Powtote; że ten ktory 
fig powłaca do grzechu, przyfzłą pokutę 
trudną fobie czyni, bo iako po chorobie 
cięższa zawfze recydywa, iako lubo -tradno 
fanę raz zadaną zagoić, ale odnowioną nie 
rownie ciężey. Tak i człowiekowi ciężey 
fię nawrocić-do BOGA , ktory iuż nie taz 
pońinf śmiertelną na dufzy ranę. Potrzecie z 
że ten ktory fię powraca do grzechu, 
więcey fobie waży czsrta niż BOGA. Ca 
fię oczywiście pokaznie , bo w tenczas kie- 
dy grzefzył, fłufzył czartu, i uznał, co ta 
iet fużyć ezartu, co BOGU? gdy tedy 
pó pokucie znowu od BOGA odftępuie yá do 
dawnych fię nałogow powraca , rzetzą famą 
ztwierdza to, Że fobie więcey poważa czar- 
ta, iniż BOGA. Coż “za tym idzie? oto: tos 
że takich BOG nieubłaganie karze, że im 
czasu więcey do pokuty nie pozwala, nagle 
zabiera , zaślepia rozum, zatwardza fereei Coż 
zatym naftępuie? 0 to oftatniń rozpaćż , á 
za rozpaczą, wieczne potepienie. 

Czytaymy w Ewangelii. Ze Pan, JE- 
ZUS wfzyftkich grzefznikow "przyimował, 
Przypuścił do nog fwoich Magdalenę, Toma- 
sza; do ferca, Zacheusza do łafki, przyjął , 
Łotrowi wrota do Nieba otworzył , ale ci fię 
iuż nigdy do grzechow nie wracali, Wie- 
my że na Piotra, ktory fię go przy Męce 
zaparł, okiem Miłofierdzia fwoiego fpoy- 
szał, ale raz tylko, Wiemy, że owega 
Paralityka uzdrowił mocą Boitwa fwego, lecz 
Zajaz 


go Wielkieunocy: 399 
gataz przydał: Niechciey więcey grzefzyć « 
Żebyci fię co gorfzego nie ftało. Gdyby była 
Magdalena, po odpufzczeniu grzechow. fwo- 
ich, znowu fię do dawnych zbrodni. wróci« 
ła, pewnieby była wiecznie zginęła.  Gdy* 
by był Piotr iefzcze raz fie Chryftusa zaparł, 
pewnieby był na niego JEZUS, nie wey- 
zrzał. Czytamy i to, że Zbawiciel wfkrtzeszał . 
takich , ktorzy raz umierali, ale nigdzie nie 
czytamy, żeby do życia powrocił. takiego, 
ktoryby drugi raz uma, Ztych dowodow 
poznać możecie i powinniście, lək to; ieft 
niebefpieczna powtornie znowu przez grzech 
BOGU obumiersć. 

Uważcie: nakoniec ,*że- wielemnzy fę 
Chryftus, po Zmartwychftaniu pokazywał „ 
zawfze fię pokazywał odmiennie, co raz te 
w infzey poftaci, raz świetnie, drugi raz 
pokornie, - J. tak Magdalenie pokazał fię w 
poftaci ogrodnika. Uczniom idącym do Em- 
maus w.pofłaci Pielgrzyma, infzym w infzey 
pofturze. Zgromadzeni wraz Uczniowie g 
putabant se phantafma videre, rozumieli „ 
że Ducha widzieli, Tak fię Pan JEZUS po 
fwoim Zmartwychftaniu odmieniśł. Jeżeli- 
śmy z Chryftusem prawdziwie powftali,, ko- 
niecznie nam życie odmienić trzeba. Tsk 
odmienić fię powinniśmy, iak ow Alexan- 
dryifki młodzian, ktory zakochawszy fię w 
iedney nierządniey , częfto z nią obrażał BO- 
GA , oświecony: potym łafką Pana BOGA, 
gdy fig z ową ofobą potyka, miiś ią, tak, iak 
gdyby 


456 . No Miedzielę PŁ. 
gdyby iey nigdy nie znał, Owa zafzedłfzy 
mu woczy, rzecze. Coż fię to dziecie? Ale 
bo to mnie nie znasz? Jać to ia ieftem, ia. 
A młodzian odpowie: Widzę ia ciebie, żeś 
ty, ta, aleia iuż nie ten. Tu quidem es 
illa, sed ego nen sum ille.. Podobnie i nam 
od dnia dzifieyfzego odmienić fię trzeba, 
Jeżeli nam na pamięć przychodzić będą, mye 
éli iąkie nieporządne , i mowić będą, nos 
sumus fille. Myć to my ,.ktoremiś fię kontentos 
wał, do ferca przypufzczał, wolą fkłaniał ę 
ruguycie ich zferca wafzego i odpowiaday= 
cie, Więm ia, że te wy iefteście ponęty 
grzechu, ale ia was nie cheę si wami fię 
brzydzę , ieżeli będą przychodziły na pamięć, 
zemfy, gniewy. nienawiści ,: zkładaycie ta 
w ranach JEZUSOWYCH, w ciele jego uwieł- 
biónym  pozoftałych i powtarzaycie fobie, 
sed ego non sum ille. Już ia nie ten, co 
przedtym, Jeżeli będą do. grzechu ciągnęły 
nałogi, paflye, chuci , namiętności, łamcież 
ie, i mowcie: jużemia fiętega: wfzyftkiego 
zarzekł , bom: z Chryftusem Zmartwych kał, 
Jam raz na zawfze inaczey Żyć poftanowił , 
i cale fię chronić grzechu, i iak fię mam 
nań. odważyć?  Expoliodi me tunich, quo- 
modo 'induar ill? lavi pedes meos; quomo- 
do inquinabo illos ?- Cantic 5. v, 8: Zru: 
ciłem z fiebie odzieże nieprawości, 4 prży- 
brałem fię w fukienkę łafki Pana BOGA po- 
święcaiącey , mamże ia fię do nich powta» 
cać? Obmyłęm ferdecznemi łzami ;: fzpetne* 
ści 
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ści dufzyj'moiey; mamże ia ią, znówn kaláć® 
Nie uczynię tego, bom z Chryftufem Zmare 
twych witał, 

Utwierdźże nas w: tym przedfieęw zię- 
ciu, Dobrotliwy Panie, żebyśmy po tym 
Zmartwychw ftaniu dusz nafzych, z tobą wie- 
cznie Żyli, i nigdy przez grzech Tobie nie 
umierali. Arren: 
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Foo fum Paftor bonus Cognofco 
5 
oves meas - & Vocem meam -aus 


dient. Joan. 10. 
Ja ieftem Paflerz dobry ; znam o 
wee moie = i glofa mego fłuchać 


będą. 


Owfzechne ieft Oycow SS. zdanie, 

że Pan JEZUS, w tey przypowie- 
ści o Pafterzu dobrym, wyraził fam 
febie, bo” te wfzyftkie włafności Pa- 
fterza dobrego. widzieć fię w nim dat 
ły. Sam o fobie mowi: (Math. 10.) 
Sum mifjus ad oves quæ perierant, ieftem po- 
fany do owiec ktore zginęły, abym ie 
zbłąkane przywiodł do owczarni moiey. 
Jakoż nie infza była intencya Bofkiego 
Syna, tylko zgubiony narod ludzki po- 
dzwignąć, i z niewoli czarta przeklę* 
tego ofwobodzić. Ze był Pafterzem 


dobrym; dał tego dowod, bo za te 
; Owie: 
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Owieczki ktore ukochał, dufzę fwoię, 
i życie naydrożfze ńa Krzyżu położył. 
A że miał przenieść fię do Oyca, i 
i Pafterfkiego urzędu fwego widomie nie 
fprawować, zóftawił na fwym miey (cu 
takich, ktorzyby ten urząd fprawowa- 
li: > I tak Kościoła fwoóliego , eo da 
rządu duchownego, ucżynił namieftni- 
kiem Piotra, zlecaiąc mu pafzą Owie- 
czek fwoich. Pafce oves meas. Paś owce 
moie. Co do rządu- obyczaynego, zo 
ftawił Zwierczchności przy fwoiey po- 
wadze. lako to Krole, Xiążęta, Pany, 
Magiftraty, aby/o fwoich mieli pieczą 
poddanych , tak właśnie: iako dobry 
Pafterz ma ftaranie, i pieczołowitość, 
o Owieczkach  fwoicb. 

Nie rozumieycie więc CC. żeby 
urząd Pafterza dobrego, do famych tyl- 
ko Bifkupow, Praąłatow, Plebanow na- 
lężał, pozwalam , że należy , do nich, 
dle nie famych. © Imię Pafterza tym 
wfzyftkim faży, ktorych Opatrzność, 
przez fwe rozrządzenie, przełożyła nad 
Familiami, aby im rozkazywali, i rzą- 
dzili niemi, itego konieczna wyciągał 
potrzeba, żeby tak było. Bö iako trzo- 
dzie owiec potrzebny Pafterz, tak î 
każdemu ludzi zgromadzeniu. Iako o- 
wce bez Pafterza zginąć prętko mogą, 
bo ani Gẹ fame “ratować mogą » 
ani fame bez przewodnika do Owczate 
ba nį 
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wistr:fić nie mogą, potrzeba im dóżotu 
Pafterfkiego, bo bez niego gdy by iè- 
dra w przepaść 'iaką wpadła, i druzie 
by „powpadały . Tak i każde! ludzkie 
zgromadzenie, utrżymać by fię w fwey 
całości bez Pafterza nie inogło. I z 
tey Gi to rozumiem „przyczyny Moy- 
żefz, umieraiąt, gorąco profit Boga, żê- 
by ludu, fwego nie zolławiał bez Pa- 
fierza, bez wodza. (Num 27. ) Ne fë 
populus Dómińt, fiet ves fine Paftóre, bo 
iako Okręt bez fternika, woyfko bez He- 
tmaua, prętko zginąć może, tak i ka- 
żdę, ludzkie zgromadżenie, bez wodza 
i <Pafterza. 

Nie cbeę iu dziś mowić, o Zwietz* 
chności i Pafterfkim ich urzędzie, iak 
go maig fprawowaąć, Za pottrzebnieyfzą 
rzecz w Bogu fądżę bym mowił, o 
podległości, ktorą wiporście: wfzyfcyx 
wafzym  ftarfzym, Przełożonym, Zgo- 
ła wfzelakiey Z wierzchnośći ,) ktorey 
podlegacie; i podlegać winniscie: Nie 
mafz tu zadnego z was, ktory by nie 
miat Zwierzchności nad. (obą. Pafte- 
rzami oni wafźemi fą, więc głofu che 
rozkazów ich fuchać , winpiście ; iako 
potulne owieczki fuchaią głofu Paile< 
rza twego.  Potim miedm audient. £e- 
byście ten obowiązek, iaśnie poznać 
mogli, te wam prawdy przełożyć umy- - 
ślilem, 

Ze 
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Że: kto Zwierzchności, ktorą ma 
nad fobą nie fucha, Boga 'mie fucha. 
Kto fię iey fprzeciwia, Bogu fię fprze- 
ciwia, i ftrafzną na fiebie tak Bofą, Ja- 
ko i ludzką zaciąga karę. O tym mo- 
wić będę , na więkfzą Boga mego 
chwałę. 

Stworzywfzy Bog świat, i to wfzy= 
Rko cokolwiek ieft na Niebie i na zie- 
mi, iako niefkończenie mądty, i Opa- 
trzny, uczynił przedziwne wfzy ftkiego 
ftworzenia rozporządzenie.  Pokazuie” 
fię to naprzod na Aniolach owych czy- 
ftych i niefkazitelfnych duchach, ktorych 
ftworzył rownych, co do 'iftoty natus 
ry Anielfkiey, nierownych iednak, co 
do urzędow fobie zleconych. ` Tych: 
(mowi S. Dyonizy ) podzielił na ttzy 
Hierarchie, a każdą z tych , na trzy 
chory, jednym wyżfze, innym niżfce 
urzędy fprawować kazał, Jednych zo» 
fiawił, tuż przy boku fwoim, żeby mu 
iako Panu ftużyli; ianym polecił obra- 
zy Niebios. Innym Pańftwa, Krole- 
ftwa pod władze poddał , ipnych na 
ftraż ludzką wyznaczył. poddaiąć 'niż- 
fzych, pod rząd wyżfzych, innych zno- 
wul pod innych wyżfzych, a to dla po- 
rządku i okazałości dworu fwego Nie- 
biefkiego. Toż: widżiemy na Firma: 
mencie Niebiefkim , iż nie wfzyftkie 
świa- 
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światła towne Bog ftworzył, ale. iedne 
więkfze, drugie mnieyfze, ktorych o- 
broty, od iednego Naywyżfzego Rząd- 
cy zawify. Toż uczynił i z ludźmi, 
ktorych chciał mieć w rownym ftanie 
co do dufzy, ale nie rownych, aa do 
urodzenia, bo 'iednych chciał mieć w 
kanie wyżfzym , innych w niżfzym, 
ieunych na Zwięrzchnościach, i urzędach, 
innych tymże urzędom. podległych, 
iedcych Panami, innych fugami, ie- 
dnych doftatniemi , innych ubogiemi, 
Uczynił -to Bog; częścią dla dobra po- 
fpalitego, bo by fię. to utrzymać przy 
rowności wfzyftkich ludzi, nie mogło, 
bęby. taką rzeczą, nie mogło bydż 
ani Zwierzchności, ani rządu. ani fpra= 
wiedliwości, gdyby  wfzyfcy fob'e ro» 
wnemi byli, - Uczynił to i dla dobra 
fzczegulnego każdego człowieka, bo 
gdyby  ludżie 'na świecie byli fobie 
rownemi, gdyby nie było. rożności 
ftanow, i kozdycyi, tedybyś nie miał, 
ani mafztalerza, ani wożnice, ani chło- 
pca, ani kuchcika, mufiałbyś fam fobie 
wfzyftkie potrzeby. opatrywać, fam fiać, 
fam orać, fam pracą rąk fwoich chleb 
fobie wyrabiać, przeto, arcyprzedzi* 
wny, i arcypotrzebny, Bog porządek 
uczynił, gdy tak Zwierzchności, iako i 
podległość Zwierzchnościom, uftano- 
wil, j 
Tak 
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Tak tylko Bog świat ftworzył, i 
rozumnego człowieka, ząraz naitała Re- 
ligia, to iet: cześć Bogu prawdzi- 
wemu należąca, Ta lubo pod rożne- 
mi prawami. i obrządkami zachowana 
była, była iednak w itocie fwoley ni- 
gdy. nie odmienna, i podziś dzień, nie 
przerwanie trwaląca. Pierwfze pra- 
wo, pod'ktorym od tworzenia świata, 
aż do czafow Moyżefzowych żyli lu- 
dzie, było”prawo natury. Drugie pod 
ktorym żyli od Moyżefza, aż do Chry- 
ftufa, było prawo pifane. Trzecie, pod 
ktorym od Chryftufa naftali ludzie. kto= 
rzy teraz żyią, i ktorzy żyć będą, aż 
do fkończenia świata, ieft prawo łafki. 
W fzyftkie te prawa nakazywały cześć 
BOGU  powińną ,, A ta cześć po- 
chodziła z uftanowienia famego Boga. 
Pierwfze: to ieff prawo natury, ‘była 
wyryte na fercach ludzkich ; było to 
światło przyrodzone, rozum człowieka 
oświecaiące, iako mowi Dawid: (Pral, 
4.: V. 7. )  Signatum ef Juper nos lumen 
vultus tui, pokazuiące co dobrego, ca 
złego, ikiorzy fię ludzie tym światem 
rządziJi „byli fprawiedliwemi, „ktorzy nie 
rządzili, niezbożnemi, iako Kaim, iako 
Sodomczycy; i inni, © ktorych Pifmo 
Boże wfpomina. Drugie : to ieft pra- 
wo: pifane, nię znofiło pierwfzego, ale 
ie iaóniey i wyrażniey tłumaczyio, kro- 
re 
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xe Bog Moyżefzowi, na tablicach ka» 
miennych wypifane podał , i imieniem 
fwoim ludowi go ogłofić kazał. Trze- 
cie : to ieft prawo łafki, nie znofzące 
obudwoch praw poprzedzaliących, ale ie 
zupełnię wydofkonalalące , to iet nam 
podane przez JEZUSA Chryftufa, 
wcielonego Boga i człowieka, w kto. 
rym nam pokazał naypewnieyfzą dro- 
ge zbawienia, i fzrodki do otrzymania 
tegoż zbąwienia. ` Jako tedy, wfzyftkie 
„te prawa do tego fzczegulnie zciągały 
końca, ‘aby w nich była cześć Boga 
prawdziwego, tak też, w kążdym. z tych 
prawie, frzodkiem do tego końca były 
uftapowionę Zwierzchności, lubo pod 
rozmaitemi imionami. -I tak ci, kto- 
azy w prawie natury, rządzili ludem, 
aż do Moyżęfza, zwani byli Patryat- 
chami, ktorzy rządzili od Moyżefza aż 
do Chryfłufa, zwani byli, iuż Sędzią- 
mi, iuż Krolmi, iuż Wodzami owego 
Judu.. Ci ktorzy rządzili od Chry- 
Rufa i rządzą aż do nafzych czafow, 
zwani bywali, i bywają po dziśdzień 
Cefarzami, Krolami, Xiążętami, Panami, 
toż mowić , i o innych. Zwierzchno» 
ściach, ktorym Bog pod moc, i wła- 
dzę poddał niżfzych od fiebie. 

Bo jako człowiek. złożony ieft z 
ciala i-.dufzy, tak wfzyfłkie działania ie- 
go, ftofuią fç iedne do ciała, drugie 
do 
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do dufzy, żeby tedy. ciałem i dufzą doe 
brze rządził, uftanowił Bog iego Prze 
łożonych, ktorzyby go. rozkazem fwo» 
im, do dobrego prowadzili, a. od zler 
go. odwodzili. -F tu ioż każdy widzi, 
Że dwoiąka ieft, i powinna bydź Zwierze 
chność, a, taieft iedna Duchowna, drup 

a Swiecka, Duchowną Zwierzchność, 
w rzeczach do.zbawienia mileżących,ma* 
ją pad nami Bifkapi, Pafterze, fpowiedni- 
cy, Kapłąci i tych gdy nam wolą Bofką 
przekładaią, napominają, oftrzegaią, flu- 
chać winniśmy. iak‘ famego. Chryftufa, 
gdyż on im powiedział; Kto. was fue 
cha, mnie fucha, kto wami gardzi, mną. 
gardzi.  Swiecką Ziwierzchność maią, 
Krolowie, względem. Kroleftwa, Paaoe 
wie względem fug i Poddanych fwo: 
ich.  Magiftraty względem pofpolitwa: 
Rodzice względem dzieci. - Nauczy+ 
ciele względem uczniow.. Gofpoda; 
kze, względem: czeladki, i domowych, 
te wfzyftkie Ziwierczchności maią fobie 
moc od' Boga daną, rozkazywania po- 
dległym, asoni ich. xozkazaw fuchać 
powinni, gdy mie rozkazuią, grzechu, 
i rzeczy Bogu. przeciwnych. Gdy 
mowię.; nie rozkazuią, grzechu: bo na 
takie rozkazy, władzy żadney. nie. maią, 
i mieć nie mogą, zaczym poddani, w 
takim razie, fłuchać bardziey. Boga. por 
win- 
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winni, niżeli ludzi, tego po nich rzą: 
daiących , co | iet przeciwnego woli 
lego. 
Pytacie podobno; A gdy, iak cza: 
fom, znayduią fię w ludziach, wynie- 
fionych na Urząd i Przełozeńftwo, ia- 
kie niedofkonałości, albo że nie maią 
fpofebności przyrodzoney do rządów, 
albo że fą popędliwi, gniewliwi. nie- 
przykładnego życia, mamyż takich 
/Zwierzchności fuchać ? Mamyż im 
bydź, pofłufznemi ? Słuchayciefz , że i 
za takiemi, i iefzcze gorfzemi, wyra: 
źnie Piotr S. mowi. (1. Petr. 2. V. 18.) 
Subditi- eftoże, in „Omni timore Dominis, non 
łantum bonis 65 modeftis, fed etiam  difcolis. 
Bądźcie pofłufzni w bojaźni Panom. i 
Przełożonym wafzym , nie tylko do- 
brym, i fkrozmnym, ale: też i przykrym 
i ucięźliwym. -W on czas kiedy Piotr 
S. taką dawał owieczkom Chryftufo- 
wym naukę. ( Mądrze uważył Oliva Pa- 
piefki Kaznodzieia ) panował w Rzy- 
mie, zły ow i.okrutay Cefarz Nero, 
ktoremu .rownego , w niezbożności 
świat nie miał, i: mieć nigdy podobno 
nie będzie, bo był nieznośnym: tyran- 
nem, włafney Matki fwoiey krwawym 
morderca , a przeciefz Piotr S. zakli. 
pał i obowiązywał wierne Chryftufowe, 
aby go fzanowali, rozkazy iego peł- 
nili, 'w cierpliwości, i boiażni Bożey, 
wfzy- 
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wfzyftkie uciężliwości: znofili, bo acz 
był złym, okrucnym,. był < iednak Pa- 
nem, acz był zbrodniem, był iednak 
Cefarzem, nie dla iego bezbożności, 
ale dla władzy, i Zwierzchności, którą 
miał nad innemi, pofłufzeńftwo mu fię 
należało. Tego nas nauczał, i fam Chry- 
fus JEZUS. Kkaryzeufzowie.byli to: lu- 
dzie zli, i tak,zepfutych obyczaiow, 
| że naywiękfze gromy na MKazaniach 
| Chryftus; przeciwko nim rzucał, mo- 
wiąc po kilkakroć. Biada wam Fary- 
zeufzowie, biadą wam, „a że, fiedzie- 
li oni za czafow iegó na folicy Moy- 
| żefzowey, to let, mieli Zwierzchność 
| nad ipnemi, żeby nie pofzła w pogar- 
| dę u drugich, dla ich życia złego, zo- 
ftawił, to pamiętne, dla fiuchaczow fwo» 
jch przykazaaie, mowiąc. Na ftolicy 
Moyżefzowey “ zafiedli. Przełożeni waf 
*Faryzeufzowie, wfzylłko. tedy ` cokol- ` 
wiek wam  rozkażą, zachowaąycie, i 
czyńcie, ale wedle uczynkow ich nie 
czyńcie. : 

Ieżeli tedy wfzyftkie prawnie ufta- 
powione Zwierzchności, od Boga fą, 
toć ich nie fłuchać, im Gę fprzeciwiać, 

s iett. famego Boga nie fiuchać, lemu fię 
fprzeciwiać. Nie moy toiwniofek, ale Pa- 
wła S` ktory mowi: Qui refiftit poteftati, DET 
ordinationi rejifit. ad Rom. 13. „Kto Gg 
Zwierzchności, ktorą ma nad fobą fprze- 

Ci: 
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ciwia, fprzeciwia fię poftanowieniu Bo- 
żemu. Nie malz bowiem żadney mię- 
dzy ludźmi, na świecie władzy, tylca 
od. Boga. On ma ią, lako Pay, 1 Stwora 
ca wfzech rzeczy, naywyżfzą, iedyno* 
władną, ktorą wfzyftko fam może, ale 
tey {wey władzy Zwierzchnościom u- 
dziela , a iako w Namielftpikach Krole- 
wfkich, Krola uznaiemy , tak w, Stare 
fzych , i Przełożonych nafzych. Boga 
uznawąć powinniśmy, ód ktorego wla- 
dzę maią, Gdy tedy Krol iaki, lub 
Monarcha, ktoremu. z Urzędnikow poz 
ru. za N amieftoifwo fwole, i władzy mu 
fwoiey udziela, czyliż wfzyfcy rozkae 
zów lego pełnić nte powinni?  Czyliż 
nie powinni bydź wfzyfcy woli iego por 
dlegtemi? gdyby gó nie ffuchano, je- 
go wyroki uttiwy lekce poważano, czy» 
liż by fię fam Monarcha za. to uiąć nie 
powinien, jako za wzgardę fobie uczy- 
niona. «Podobnie Bog z: nami ludźmi 
fobie poftępule , tak chce, i wola iego 
ief, żebyśmy rządzeni byli przez Stare 
fzych, i, Przełożonych 'mafzych, i co ka» 
ża czyniii, od, tey podległości nikt wye 
łęty nie ieft, iako mowi. Paweł S. (ad 
Rom. 1g,/) Omnis anima, poteftatibus [ubli- 
miovibur, fubdita pt. W fzelka dufza, ża- 
dney nie «wyimutąc, poddana wyżfzym 
Zwierzchnościom, ktore ma Dad fobą, 
tych 
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tych.fłuchać Bog każe, i Wyraźnie ptzy- 
kazuje ludowi fwemu w Starym iefzcze 
Zakdnie. ( Deuter. x7, ) Facies quodcunqz 
dixerint, qui preefunt loco, quos elegerit Do- 
minus, fequerisj; Jententiam eorum., Uczy: 
nifz. to wfzyftko, cokolwiek ci.powie- 
dzą, Przełozeńi mieyfca, ktore obrał 
Pan, i zdania ich trzymać fię będziefz, 
Przeto, gdy przeciw Przełożonych To- 
bie od Boga danych,  Móyżefzowi, i 
Aatonowi ńruczeć poczęli, rzekł Moy- 
zefz:  Ufłyfzał Bog fzemtranie wafze, 
nie ptzeciw ba fzemraliście ale prze- 
ciwko Panu, ( Ekod. 16. v. 7,) Audis 
vit Dominus murmur uefrum - - hon con- 
łra nos. raurmur berum, (fed contra. Domi- 
num, fakoż tak ieft nie inaczey, fze* 
mrzecie przeciw Bogu, iema fię fprze- 
ciwiacie, iego hie ffuchacie, gdy prze- 
ciwko Zwierzchńościońm  wafzym pos 
wftaiecie.  Quż rchfiit poteftati, DEL- ordi- 
nationi reiti, aiako Grzegorz S$. mowi. 
Qui ‘conira fuperpof łam fibi poteftatem mur- 
murat, tontra illum mtrmurat, qui- edhdem 
potefatem dedit. _ lakieyże tacy nie go= 
dni Kary ? s. 

Uważa S. Thomafz Anielfki Doe 
ktor, że Bog furowiey katat niepofa- 
fzeńftwo ludu, przeciwko Przełożóe 
nym, i Urzędnikom, to ieft: kiedy Izrae+ 
licowie mftuczeli przeciwko Moyżefzo= 
wi i Aaronowi, niżeli kiedy 2 

ate 
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bałwochwalftwż przeciwko niemu fames= 
mo popełnili; bo bałwochwalcow oe 
wych mieczem tylko ukarał, tych zaś 
fzemraczow, i fiarczyftym z Niebą o- 
gniem palił, i ziemi żywo pożerać kae 
zał. _, Przyczynę: tę dale pom enicny 
Nauczyciel, bo ponieważ Pan Bog, świat 
ten rządzi przez . ludzi, ktorym dał 
władzę nad innemi, a fam przez fię woli 
fwoiey każdemu nie“ obiawia, tą furor 
wością chciał . ludziom pokażać, żeby 
Namieftnikow Bofkich, tak fuchali, iako 
fiuchać powinni famego Boga. Dla 
tey faniey zucliwałości, Korego, Da- 
tana i Abitona, ziemia żywo pożarła, 
a że do ich rebe!lii, przymieizało fię, 
dwieście piędziefiąc mężow, wfzyftkich 
nieodwłocznie wytracił z pofrod ludu 
fwego. ` Niepofłufznych Rodzielfkiey 
Zwierzchności Synow, iak Bog karał, 
fiuchaycie, co w Kfięgach Ieuterono- 
mium nazwanych. ftanowi. ( Deuter. 22, 
Y.21. )  leżeli fię znaydzie Syn zuchwa- 
ły, ikroąbrny, ktory nie chce Oyca 
1 Matki rozkazow fuchać, ich napomnie- 
Diem pogardźa, niech że go imaią Rae 
dzice, i poprowadzą do Starfzych Mia- 
fta, przed bramę Sądową, i niech rno» 
wią. Syn nafz zuchwały, i krnąbrny 
ieft, napomnieniem, i grożbą nafzą po- 

ardza, bawi fię rofpuftą, i nieczyfto- 
ścią kala, Co uftyfzawfzy Sędziowie, 
niech 
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niech go fkażą na ukamienowanie.  La- 
pidibus: obruet illum populus civitatis, Chce- 
ciefz wiedzieć, co miał za koniec Bog; 
że tak furowo miepofłufznych Zwierz- 
chnościom karał, i karać kazał? nie 
iofzy, tylko ten, aby wfzyfcy tofłyfząc; 
lękali fię i kaiali zuchwalitwa podobne- 
go. ` Czytamy w Piśmie Swiętym, że 
przeciw « Moyżefzowi, ktory był. Wo- 
dzem ludu Bożego, i miał rządy fobie 
nad nim od Boga zlecone: nie raz, ale 
wiele razy, zuchwali Izraelitowie bun- 
ty wfzczynali, innych od pofłufzeńftwa 
i podległości odwodzili, takich. bunto- 
wnikow zawfze Bog karał, a'karał fu- 
rowo. “Za inne przeftępftwa Praw í 
Przykazań fwoich, częftokroć przepu- 
fzczał , i winę darował, za zniewagę 
Zwierzchności , nigdy nie. przepuścił , 
nigdy nie darował. e 
Z tych tak iafnych Pifma S. dowo- 
dow, wnieście fobie: iak ciężką karę 
Bofką, na Gebie zciągaią , ktorzy ptze= 
"ciwko Zwierzchnościom zuchwałe po- 
witają, Niech fię rachuią fumnieniem 
fwoim , i wcześnie przefirzegają , ci 
naprzod:  Ktorzy przez wolność ię- 
zykow, o Panuiących, nie z tym: iako 
powinni, doftoyności ich ufzanowaniem 
gadaią, prawami ktore fianowią pogar- 
dzaią, od Pofłufzeńitwa poddanych od- 
wodzą, zdrady, rokofzę knuią, czyli fię 
` nies 
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nieodważaią na blużnienie Maieftatu, fa. 
ko mowi S. Thadeufz Apoftoł: ( Jude 
v. 8. ) "Dominatichem foćrnint.,  Maieftatem 
blafphemónt , blużnierftwa takie, i mowy 
zuchwałe. bez obelgi Bofkiego Maiefta- 
Ratu, bydź nigdy nie mogą, a iako bydz 
mie mogą bez uymy 'czczci pówinney 
Boga, tak też i bez kary, .gwałcicie- 
Jom praw iego wyznaczoney. . Niech 
to uważą Synowie, którzy żadnego poe 
fzanowania Rodzicom nie czynią, dapo- 
minania do dobrego. nie przyjmują, pó. 
fufznemi ich woli bydź nie chcą. Do: 
mownicy, ktorzy gofpodarikich rozka- 
zow nie zachowufą, krnąbrnie, i upor- 
nie fię fawialą, obgaduią, pafzkwiłuią ży- 
wiciełow fwoich. Słudzy 4 fużebni- 
ce, ktorzy, i ktore, z Panami, i Pania» 
mi fwemi, ząb fię za ząb wadzą, na 
złość czynią, firofowónia fprawiedliwe= 
go nie znofzą, Z gniewem nierozfądnie 
zaraz wypowiedaią ffużbę.  Pofpolftwo, 
ktore z uroionych łekomysłnie przy» 
czyn, ż hardości , famey, podłemu ple+ 
mieniu wródżoney, przeciwko Magi- 


. ftrarom porywaią fię, i inych do po 


dobiey przywodzą zuchwałości. U- 
czniowie. ktorzy Nauczyciełow fwoich; 
przeto, że im zbytkow.,, fwawoli. ros 
gpufty bronią, i za wie karzą, fzpocą, 
znieważalą, potwarzy zmyśląią, bunty 
przeciwko: nin wfzczynaią, O! iak 
ci 
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fi wizyfey ciężko wykraczaią, bo tacŷ 
Bogu fię famemu fprzeciwiaią, Bofką 
władzę w Starfzych twoich, lżą, znie- 
wążaią.  Sądźcie, czy. Bóg z cierpieć 
może zuchwałoąść taką, beż karty ? 

Ale- mniefzaby to. iefzcze było; 
żeby tylko docześnie -karani byli , to 
nayftrafznieyfza, -że takim wieczną kas 
tą, i żatracą Paweł S: grozi, i weze- 
śnie im potępienie zapowiada. ( ad Romes 
13.) Qui Ordinationi DEI refltunt, damna- 
tionem fibi ipfi atquirmit. Ci wfzyfcys 
ktorzy fię rozporządzeniu Bofkiemufprze+ 
ciwiaią, władzą od Boga poitadowioną 
pogardzaią, potępienia: fobie nabywają, 
lakoż fprawiedliwie ta Bog czyni, aby 
ci, ktorzy  nmiechcieli  bydź  pofłu- 
fzni, władzy. ludzkiey od Boga põ- 
ftanowioney, byli podlęgłermii czattotń, 
Ktorzy z Oycowtkiey fiy Prżełożońych 
władzy wyłamywalis w rece fię katow 
piekielnych doltali,  Ktorzy żrzucali z 
fiebie  ftodkie iarzmo, z rozporządzenia 
Bofkiego; znofili ciężar wiekuiltey w 
piekle kary. / Biadaż wam ! biada wańń, 
ktorzy w ślady Knrego wftępuiecie! 
(Jude v. tr.) Ve qui in tontrqdićtione 
Core pericrunt, bo iako on, Z. inaemi dla 
fwega niepofufżeńftwa Zwierzchności 
zginął, tak |; wy poginiecie. 

Ą Ce Bge 

Tom 1. Kazań Niedzielnych X, Fabżóniego: 
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Bądźciefz, zaklinam was, „na: włafne 
dufzy:; wafzey zbawienie, - Bądźciefz po* 
fufzni Pozeram wafzym, tak Du- 
chownym, iako i Swieckim. (gd Hebr. 
13.) Obedite Prepofitis veftris, ipfi enim per- 
vigi lant, rationem pro animabus U fris reddituri. 
Bądźcie woli ich pod egłemi, Uzraway- 
cie Zwicrchność ich nad foba, fzanuy- 
cie ich iakó Naralaftkow Bożych, oni bo- 
wiem ezuią, iako ĉi ktorzy za dufze 
wafze Bogu, rachunek oddać maią., le= 
żelt fię oni, na: Z.wierzchności zle fpra4 
wuią, Bogu za to odpowiedzą, do was 
nie należy patrzyć jacy fą, ale że Na- 
mieftuikami Bofkiemi fą. O ! jaka z tąd 
dla was pocie cla, przy śmierci będzie, 
gdy mowić będziecie mogli, z Augu- 
ftynem §; Becimus quod uff, da miód 
premiffti, Uczyniliśmy to wfzyftko Pa- 
piej coż nam czynić „kazał, ffuchalismy 
Namieftniczey władzy twoiey, boś tak 
kazał; racz że nam też dać miłościwie 
coś‘ obiecał. _ Niech fię nam tak ftanie, 
według fowa twego. Amen, 
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Znowu oglądam was, i będzie fie ra- 
downto. serce wasze. 


aką na fercu pociechę mieli Swięck 
Apoftołowie, gdy. Chryftufa Zmar- 
twychwftałego oglądali, gdy fię ran le- 
go, w Ciele uwielbiodym pozoftałych 
dotykali, gdy z nim iedli, ohcowali, gdy 
z uit iego Nauki Niebiefkiey fuchali, wy- 
mowić sA i wyrazić niepodobna, To 
im tylko nayżałośnieyfza była, ' że fig 
miał przenieść *od nich- do Qyca, i że 
go iuz oglądać na tym. świecie nie mie- 
li. 
Ten fmutek Świętych Apoftołow: 
w całey tey Ewangelii Pan JEZUS 
koi, iuż to: Oznaymuiąc im, że 'go na 
maluczki tylko czas nie oglądaią, a.po 
maluczkiim czalie, znowu go widzieć 
Ccz bę- 
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będą; Już to obiecuiąc; że fmutek ich 
odmieni fię w radość tak iak fmutek ro- 
dzącey niewiafty, odmienia fię w wefele, 
gdy: fynaczka poredzi. Już to upewnią- 
iąc: że znowu ich ogląda, iterum videbo 
gos, a radością napełoi ferea icb, gau» 
debit cor ueftrum, a radością taką, ktorey 
nikt od nich. nigdy nie odeymie. Gan- 
dium defirum, nemo tollet à vobis, 

Jaką pociechę w fercach * Apoftol- 
fkich,, fprawiła obecność Chryftufowa, 
taką i podóbną, w fercąch ludzkich fpra- 
wuie, pamięć na obecnego Boga. Niech 
tylko człowiek pamięta na to: że przed 
Obliczem Boga fwoiego Mtoi, że. ga 
Bog widzi, patczy nietylko na zewnę- 
trzne; ale i wewnętrzne fprawy iego. 
Niech tylko pamięta nu to, żadnego nie 
zafmuci utrapienie, $4dna pokufa nie prze- 
może, żaden przypadek nie zatrwoży. 

Jeżeli fobie tey pociechy życzycie 
w tym jefzcze życiu wierni Chryftufo= 
wi; mieyciefz wziąd zawfze na obee 
cnego BOGA. Abyście zaś tę tak 
zbawienną,-i pożyteczną prawdę iaśniey 
poznali. Uważaycie; ze dwoiaki ieft na 
świecie ludzi podział. Tedgi fą żli, dru- 
dzy dobrzy, iedni grzefzni, drudzy fpra« 
wiedliwi. Mowięż tedy: 

Potrzebna ieft wfzyftkim grzefznym 
pamiętać na przytomność Boga, żeby fę 
od grzechow powściągnęli, to pierwfzą. 

Ge 
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Potrzebna ieit wfzyfikim fprawie- 
dliwym, panięć m przytomaego Boga, 
pamięć, żeby w dobrym do końca“ dos 
trwali, to druga. : 

O tyg Bogu fzczegolaiey tu przy- 
tomramu; bo. w Nayświętizym D>5akra= 
mercie ucaionemu na więk(e4 chwałę, 

Wiara nas uczy, że BOG wfzy- 
fikie dofkocałości ma w fobie. Ma nie- 
ograniczoność. ktorą to fprawiuie, że 
żadoego mieyfca nie obeymuiąc , iei$ 
wizędzie, i gdyby tey nie pramczono= 
ści nie“ miał, ‘ote bylby” Bogiem.* Tak 
iako, gdyby nie miał takiey mądrości, 
ktoraby wfzyltko wiedziała, takiey Wfze- 
chmocności, ktoraby wfzyłiko. mogła, 
takiey Opatrzności, ktoraby > wfzyftkim 
wyftarczała, nie bylby Bogiem. A że 
BOG (te wfzyfkie dofkonałości ma w fo- 
bie, idzie za tym, że BOG ieft na ka* 
żdym mieyfeu, ieft w Niebie, ieft na 
ziemi, ielt pod ziemią, ielt na powie» 
rrzu, ieft w morzu, ieit nawet i w pigs 
kle przez fwoię fprawiedliwość. Nie 
mafz takiego w całym świecie kącika, 
gdzieby Boga nie bylo, iako mowi Da- 
wid: Quo ibo a fpiritu tuo? 6% quo- m facia 
tua fugiam? Hal: t37, V. 7. Dokąd poydę 
od ducha cwego? i kędy ucieknę od: os 
blicza Twego. Jeśli witąpię do Nieba, 
ram iefteś. ieśli zitąpię do piekła, i tam 
iefteś. Dodaie $. Augultya że BOG, 
nie 
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nie tylko kę na każdym mieyfcu ś$wia* 
ta tego, ale gdyby takich światow mi- 
lion tworzył, iaki iet ten ieden, wfzy- 
ftkieby napełnił przytomposścią fwoią, bo 
jet wfzędzie ieden, wfzędzie cały. ' Jeft 
wfżędzie, przez fwoię litore, wfzyftkim 
ftworzeniom bardziey PTOA i ohe- 
ny, niżeli światło powiettż i dufza 
ciału, bo powietrze bydź mioże BGŻ $wia- 
ula, dufza bydż może bez ciała, lecz ża: 
dne. tworzenie nie może bydź bez Bo- 
ga. "On nas oświeca z'fłońceni, zagrze- 
wa zogniem, chłodzi z powietrzem, 
Cokolwiek czyniemy, czyli to «w.poórządź 
ku natury, czyli wporządku łafki, bár- 
dziey/ BOG w nas i z nami czyni. Mą- 
drość lego omas myśli. - Wfzechmo= 
cność iego, od momentu, iako nas itwó- 
rzył, zoka nas nie (puści, Dobroć Ie- 
go nas bogaci, Piękność lego niepolę- 
tą, tę lepiankę ciała nafżzego zbobi, Q- 
psitrzność lego tak około nas chodzi, á- 
by nam na niczym nie zćhodziło, tak 
co do ciała docześnie, fako i do dufzy 
wiecznie.. Jeżeli upadamy, on nas dzwie 
ga. leżeli: fię. rzniemy, on nas leczy, w 

głodzie on nas karihi; w pragriiebiu poł, 
Oi porusza ięzyk nasz, aby mowił, kie= 
dy chcemy, on-oiwiera oczy nafze, á^ 
by widziały, co chcemy, daie fiły rękom 
nafzym, aby czynity co chcemy, 4 mo- 
wiąc Rowy Pawła S$. .w Bogu nafzym 
ty- 
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Żyiemy, w nim fię rufżamy, w nim ies 
fteś$my , w Mim tehniemy. Widzi on 
wfzyltkie myśli, afekta, i fkłonności nż- 
fze fyfzy wfzyftikie Bowa natze, pa- 
trzy na wfzyftkię uczyaki i porufzenia 
nafze. Í to ielt- Artykuł nieomylny» 
wiaty nafzey o Bogu. 

Pamięć tedy i wzgląd, na. wfzędzie 
nam obecnego Boga, tak fprawiedliwym, 
iako i grzefzcym, wielce potrz bna. Po- 


trzebna grzefznym, bo im grzefzyć i 
obrażać boga 0.e dopufzcza. Potrtze- 
bna fprawiedliwym, bo ich dofkonali, u- 
twierdza w.fłużbie Bożey, od pokus fza- 
zańfkich broni, w dobrych przedfięwzię- 
ciach umacaa, i drrzymuje, pocźniey- 
my od grzefzniką., | 5 
Gdy fię człowiek na grzech iski 
odważa, pochodzi to, z tey odybáťdziey 
przyczyny, że wtem czas © Bogu za- 
pomiua, i głupie mniema, iak gdyby on 
tego co czyni nie widział, iako ow gtu: 
piec i fzaleniec, ( o ktorym Dawid ) 
ktory śmiał przypufzezać do fercą fwo- 
iego, tak bazbożne nioiemanie: rzekł w 
feżcu fwóim: nie mafz Boga. Albo iak 
owi wf[zeteczni ‘u Daniela Starcowie, 
którzy mowili, drzwi fą zamknięte, nikt 
mas mie widzi. (Przeż tę niepamięć, oa 
obecnego Boga, ftaie fię lako ow fzka* 
pa wybiełznany, ktory iak tylko poczu= 
ie, że munfztusu nie ma, brykać póczy= 
na, 
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ha, tak i oñ, iak tylko zapomni oprzy- 
toómcym Bogos iak ten hamulec od fies 
bie oddali; inż za wynzdaneini namięcnos 
ściami fwemi, oślep leci, i na wfzyltkie 
fię niegodziwości odważa. -W fzyftkie 
zbrodnie, nieprawość:, kłamitwa, zdrae 
dy, zaboyftwa, nieczyltości, ktore od 
początku światą ludze' popełniali, z tey 
n pamięci na Boga, pochodziły, Prze» 
ciwnym fpofobem: Gdy :gzłowiek pa- 
mięta ną to, żę woczach Bofkich Rois 
że Bog na  wfzyfikie fprawy iego 
patrzy, o! iaki ma hamulec! jak przee 
nikalący bodziec, aby Bogą nie obrażał, 
Ta fama uwąga kąże mu powściągać 
{we paffye, umarząć nieporządne chuci, 
i pragnienia, wyfirzegAć fię grzechu, 
Daymy to; żeby też i nieporządna myśl 
laka, wkradłą fię do ferca iego, łatwo 
fię iey pozbędzie, woli do- niey nie fklae 
ni, bo mowić będzie, Jdź precz prze» 
klęta pokufo, z cwemi podnietami, nigdy 
na to nie pozwolę, abym fię pa grzech 
odważył, w oczach Boga tego, ktory fię 
każdym grzechem niefkończenie brzy: 
dzi, w oczach BOGA tego, który ieft 
oraz i Sędzią moim, i tegoż momentu 
ktoregobym zgrzefzył, ukarać mnie mo- 
że, w oczach BOGA tego, ktory wfzy- 
fikie fkrytości ferca mego przenika, przed 
ktorym nic fię zataić nie inoże, Gdy 
na 
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patoczłowiek pamięta, niepodobna, nie- 
pedobna, (mowi Auguityn 5.) zeby 
miał zzgrzefzyć. 

Pamęć ta na obecnego Boga, nie 
tylko grzefonika od grzechu hamuie, ár 
le go iefzcze z grzechow wyprowadza, 
i do pokuty przywodzi. Mamy tego 
dowod na Dawidzie, kto go po popet- 
nionych dwoch eiężkich grzechaęb, cüz 
dzołoltwa, i zabayitwa, do pokuty przy- 
prowadzii? nie co innego, tylko ta zba- 
wienpa uwaga , iako fam mowi:  Ocult 
mei femper ad Dominum; quoniam ipfe evel- 
le? de laqueo pedes "meos, Pal: 24. U. 5, 
Oczy moie zawfze ku Panu, albowiem 
ou. wyrwie z fidła nogi moies 

Kio ową grzefzótcę | haidę, w Sw ię* 
tą zamienił posu:nicę, ieżeli nie ta famą 
zbawienna refiekya. Do tey wfzece- 
cznży niewiafty, gdy pewnego czafą 
przyfzedł S; Paiaucyufż 40na rozumią- 
ła, że na nietrząd i obrązę Boga, zapro- 
wadziwfzy go do ofobpey izby, rzecze: 
Wu śmiele fobie poitąpić możemy, bą 
nas pikt nie obaczy, cylko BOG, 1 dia- 
boł, Przerwie mowę inąż $,-i rzecze: 
Przyznalefz to fama, że nas u BOG 
widzi:ć będzie, przyznaję i ia to, alakoź 
w przytomności iego grzefzyć będziefz 
śmiała? Te fłowa tak lą przeraziły, ŻE ną- 
tychmiaft w śzrod Miaita Alexandryi gdzie 
z wielkim ludu pogorfzeniem żyła, Stog 
dręw 


UI. 
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nałożyć, I ow zapalić Wizy- 
ftkie fzaty, ftroie bierządhicze popałiła, 
fama oftrą na fiebie włofiennicę wzią- 
wfzy i ma pultynią pofzedifzy, furową za 


grzechy pokurę czyniia, I w mey po 
trzech leciech fzczęśliwą dufzę oddała 
Niebu 

Podobną rzecz czytamy w życiu S, 
Ffrema: Tego gdy fprofna iedna i 
wfzeteczna niewiafta, na grzech nama- 
wiała, odpowiedział wrzekomo: Dobrze, 
uczynię czego żądafz; tylko mi powiędz, 
gdzie poydziemy, abysmy” ten grzech 
wykonali, tu w domu *niebefpieczno, 
nogłby Das kto z domówych wypatrzyć, 
i doyzrzeć, ale mola rada, podźmy na 
rynek, w środ mialta tego zie fię nay- 
więcey. ludzi gromadzić zwykio, to mieye 
ce, zdaje mi fię nayleplzedo wykonania 
iprofnych chci. twoich, Słyfząc to 
miewiafta rzecze: chybabym ci ofzalała, 
żebym. fie w ocząch ludzkich, nataki 
uczynek odważyć miała? Dopiero;* za- 
palony żarliwością zbawienia dufzy iey 
Efrem S. rzecze: Niefzczęsliwa t pra- 
wdziwie fzalona: nięwialto. - Wftydziła- 
byś Gę wykonać fprofności twoich, w 
oezacli ludzkich: A nie witydzifz fię 
Boga, przed ktorym nigdzie fię nie u- 
kryiefz? Te krotkie fiowa, tyle w fer- 
Cu iey fprawiły, że zowey nierządnicyj 
Swięta zoftała pokutnicą, 

Ta- 
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"Taką m», raką dzielność, pamięć ną 
obecność Boga. Ze zgrzefznika , nie 
tylko ucrzysue od grzechu, ale: nawet 
iz orzechow wyprowadza» tako mowi 
Swięte, Frydentfkich Oyców zebranie. 
Człowiek pamiętający na to: że go Bog 
widzi, lękać fọ poczyna ` fprawiedliwož 
Ści Bofkiey, a poznając, że lelt oraz mi- 
łofierny, z ufnością w miłoferdziu iego, 
Żałuię za grzechy, wytrzekaj fię ich, £ 
brzydzi tę oiemi. . Możefzże bydź fku- 
ze-_zńieyfze lekarftwo, do uwarowanią 
fię grzechow, i z nich powftania? 

A nie tylko grzefznym, potrzebna 
pamięć, na obecność Bofką, ale i fpra- 
wiedijwym. Bo i fprawiedliwy nie wie; 
śni wiedzieć może; miłose:li, czyl nie- 
nawiści  Bofkiey godzien? nie wie, czy 
w dobrym do końca do trwa? Nie. wie, 
czy go oftarnia tafka Bofka , od ktorey 
zawifło zbawienie iego, mie. minie? Do 
te po wfży fikiego potrzebna, i wielce poa 
mocna pamięć na przytomnego Boz 

Tym fpofobem, owa, witydliwą 
Suzanna, przyzwottą: ftanowi fwoiemu 
czyltość, i niewinność zachowała. Ta 
będąc od wfzetecznych Sędziakow da 
grzechu gabana, wfpomniawfzy fobie 
na obecnosć przytomnego Boga, rzekła: 
Ciafno mi ieft, vewfząd. _ Bo ieżeli to 
uczynię, Smierć mi ielt. leżeli nie u- 
czynię, nie uydę rąk walzych. Ale le~ 
piey 
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piey mi nie rownie będzie, że wpadnę 
w ręce ludzkie i umrę, niżeli, żebym 
zgrzefzyła przed obliczem Pana mego, 

Ta’ fama pobudka, utwierdziła, o» 
wego Starozakonnego Jozefa, -w mo+ 
cnym przedfięwzięciu, że fię na zaden 
grzech, odważyć nie chciał Będąc od 
wfzereczney Putyfar kufzony, ido grze- 
chu pociągany, odpowiedział:  (Quomodo 
polum peccare, in- Dominum meum? BOG 
Panem, i Bogiem moim jet, Cokols 
wiek mam, wfzyłko mam od niego, i' 
zdrowie, i życie, i fiły, iakoż przeciw 
niemu powitawać i grzefzyć będę? Po- 
dobaie i my, we wfzyltkich pokufach, 
ponętach, okazyach do grzechu, mowić 
będziemy, ieżeli przytomnego w fercu 
i pamięci Boga mieć będziemy. Gdzie 
fię tylko obrocę, gdzie -tylko -poydę, 
wfzędzie mi fię Dobroć Bofka przed o- 
czy fławia, i mamże ia tak dobrego 
Boga obrażać? Gdyby mi nie dobrego 
nie uczynił, kochać bym ga powinien, 
dla tego famego, że Bogiem mojm ieft, 
Ab! czegożem dla niego czynić nie 
powinien, że Bogiem dlą mnie tak do- 
brym ieft. 

I fprąwiedliwi Judzie, nie fą wolni 
od pokus, i natarczywości fzarańfkich, 
na ich zwyciężenie, nie mafz pewniey- 
fzey obrony, iako ftawiać fobie w umy- 
flé. obecnego Boga,  Pięknytń to podo- 

bień- 
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bieńftwem obiaśnia Auguftyn S. Gdy 
żołnierz, w przytomności Krola: i Mo» 
narchy fwego, potyka fię z nieprzyia- 
cielem, fama iego przytomność, męitwą 
mu i odwagi dodaie, żeby go zwycię- 
żył, aprzez to fię Panu i Monarfze fwe- 
mu 'przypodobał. Tak i fuga Bofki ( ma- 
wi wfpomaiony Auguftyn S: ) walcząc 
z pokufami, gdy ma w oczach BOGA 
obecnego, prędzey, i żwawiey, wfzy» 
ftkie myśli nieporządne odrzuca, ı brzy- 
dzi fię niemi, aby fię Bogu, ną iego u- 
tarczki patrzącemu ptzypodobał, laka 
Hetman w woyfku niewypowiedzianie fię 
ciefzy, i kontentule, gdy widzi, że fię 
żołnierze iego mężnie, 2 nieprzylacie- 
lem potykaią. Fak i BOG ciefzy: fię 
ztego, gdy człowiek' mężnie z pokufa- 
mi walczy; Macie tego dowod-z ży” 
wota'$. Katarzyny Seneńfkieyg. Ta S: i 
niewinna Panna, z dopufzczenia Bofkie- 
go, przykre, i natarczywe, przeż czas 
nie mały, myśli, cierpiała przeciwko czy- 
ftości, gdy ią omineły, rzekła do Pana 
JEZUSA. Abt gdzieżeś był Oblubień- 
cze dufży moiey, pod ten czas, gdy 
fiè wfzyftko prawie piekło,. na „mnie o- 
burzyło? Odpowiedział Pan JEZUS; py- 
tafz fię mnie, gdziem byl? Oto byłem 
w fetcu twoim, Corko mola; w fercu 
moim? rzecze S: Panna: aczy to podos 
bna? żebyś był w tym fercu, w ktorymi 

fig 
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fie rak .wiele nieprzyftoynaści przewi- 
neło? Bylem tam, byłem Corko mola; 
tżecze Pan JEZUS, patrzyłem na u+ 
tarczki twoie, i miło mi było zapatry« 
wać fię na nie, gdym widział, lakos üg 
mężnie pokufom fprzeciwiała. Nie trwioże 
ciefz fię tedy, pobożne dufze, gdy przy 
modlitwach* wafzych; albo innych fpra- 
wach, roztargnienia iakie niedobrow ol- 
ne, albo zarzuty myśli, czy to wfze- 
tecznyckh, czy. bluźnhierfkich, czy innych, 
nieprzyftoynych w fobie czuiecie. „Wię 
trwożcie fię. Widz: BOG przewagi 
wafze, i wiekuiltą w Niebie chwałą u- 
wieńczać ie będzie. 

O Alexándrze wielkim czytamy: że 
zawfze nA pierfach (woich, n ;$ł kontere 
fekt Oyca fwego Filippa, i gdy go chęt= 
ka iaka do fwawoli brała. fpoyrzawfzy 
na twarz Qycowfką, mawiał fam do fie- 
bie: Alexandrze nie czyń tego, bo O- 
ciec widzi, i tym fę we wfzyltkich z4- 
pędach, „i meforemnościach miarxował. 
Jeżeli fam Obraz. malowanego Oyen 
ieżeli pamięć na człowieka, i to duż nie- 
żywego, tak dzielna byłą, że Alexandra 
przy cnocie, i podczciwości utrzymy» 
wała. Coż mowić, iak nierownie wię- 
kfzą pobudkę, mieć powinien Chrześci- 
avin, i iak fię w pobożnym życiu utwiere 
dzać, jeżeli fobie przed oczy ftawi, już 
nie malowaną, ale rzetelną przytomnośćs 
nie 
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nie Krola ziemfniego, ale Krola Kroó- 
low, nie człowieka ale Boga, ktory go 
może w tym momencie, .ktoregoby fig 
na grzech odważył, fkarać, zgubić,. po- 
tępić, Wierzayciefz mi, fam wityd, f 
boiaźń, choćby miłości fynowfkiey, ku 
Bogu nie był , witręc mu do wf: la: 
kiey niegodziwosci fprawi. 

Nie wątpię, że iuż macie w tey 
prawdzie, przekonany rozum; ale fię-po- 
dobno pytacie? l4„imby to fpofobem, 
człowiekowi zwłafzcza świeckiemu, ro+ 
żnemi zabawami, 1 intereflami zaprzą= 
tnionemu, nabyć tego pobożnego zwy- 
czalu, aby mogł mieć zawfze ņa’ pā- 
mięci. Boga? Pytanie to, ieft bardzo po“ 
trzebne, i gdybym go nie ufpokoń, ża- 
dnegoby pożytku zbawiennego to Ka- 
zanie moie w dufzach wafzych, nie fpra- 
wiło. Słuchaycież: Aby człowiek przy 
zabawach, pracach, roztargnieniach, ia- 
tereflach fwoich, pamiętał o Bogu, trze. 
ba, żaby przy tych pracach, i zabawach 
fwoich, myśl, 1 ferce do Boga podno- 
fit przez akty ‘krotkie frzelifte. , Takie 
bowiem akty, i weitchnienia, nie tylka 
wam do prac nie przefzkcdzą, ale 1 o> 
wfzem dopórmogą, bo gdy człowiek fer- 
ce do Boga podno, Bog mu, w iego 
fprawach, i zabawach błogofiawi. Ten 
fpofob «podał «am Pawei S: owemi fo- 
wy: Czy to iecie, czy piiecie, czy Ca 
inne- 
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innego czynicie, wfzyftko Ma chwałę. 
Boga czyńcie. Prazuiecie na kawalek 
chleba wieśniaczkowie, pracuycie, ale 
przy tych pracach wafzych Boga chwal: 
cie. Uczycie fię, pifzecie, czytacie, wy 
młodzi, ftofuyciefz to wfzyftko do chwa- 
ły Bożey Śc. Z.goła każdy człowiecze, 
czy to fłoifz, czy fiedzifz, czy idzieft, 

pamiętny na to, że ftoifz, że fiedzifz, że 
chodzifz, w oczach patrzącego na cię 
Boga: Ockniefz fię ze |fnu, pomyśl fo- 
bie: że Bog nie śpi; widział cię spiące+ 
go. Spali fudzy, czeladka, domowi, 
Bog nie fpał. Widzi cię i teraz, co 
myślifż, 'Wfaiefz rano; podnieś pier- 
wfzą myśl-do niego. Przeftatefz z ludź- 
mi, oczyma na człowieka, fe. sem patrź 
na Boga. - Powodzi ci fię według my- 
śli twoiey, mowże: BOG mi biogofa* 
wi przytomny, ża Co mu dziękuję. Prze? 
ciwnie ci fię wfżyftko dziele, nie mrucz, 
nie. klniey, nie złotłecz, ale; pomyśl fo% 
bie, Taka bydź muñ wola Boga mote- 
go, viech że fię tak dzieie. Z goła we 
wfzyftkich fprawach, i zabawach twoichę 

miey tę pamięć, 1 Uwagę: BOG. pa* 
trzy pa mnie, co myślę, co czynię fty- 

fzy wfzyftkie. fowa moie, widzi myśli 

uczynki moie, przenika: wewnętrzne po* 

rufzenia moje: To czyń, żyć będzie(z, 

i w tym życiu docżefnym. poboźnie, i 

w wie- 
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w wiecznym, z Bogiem złączony wie? 
cznie. 

O Boże! Boże ferca mego, icząft- 
ko moia na wieki, Ty zawfże myślifz 
o mnie, ia bardzo rzadko ę Tobie. Ty 
zawfze iefteś ze mną, ia nie ieftem z 
tobą, bo żyję, iak gdyby cię nie było. 
Fy bezemnie bydź nie cheefz, choć bydź 
bezemnie możefz. Ja bydź bez ciebie 
nie mogę, a bydź z'tobą nie chcę. Ty 
ieżtes we mnie, ale iak wpiekle, bo 
patrzyfź na grzechy moie, fłyfzyfz 
wzgardy, zelżywości Twoie. O Boże: 
bądżże iuż w dufzy moiey iak w Niebie, 
żeby przez pamięć, na obecność T'woie; 
pomnażałą fię w niey, Co raz więkfza á 
więkfza chwała T woia Amen. 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ IV: 
PO WIELKANOCY. 


Nemo. ex Vobis interrogat me, quo 
vadis Joan: 16. 
Zaden żwas, nie pyta mite» dokąd 


idzze[2? 


YA Apoftołowie Chryftufa nie pytali, do» 
kád fię wybietał, pochodzić to mogło 
ztych przyczyn. Albo z niewiad: mości że 
nie wiedzieli, czy fię powinni byli Chry- 
ftufa pytać, coby znaczyło to odeyście le- 
go? Albo z nieuwagi, Że maiąc myśl czym 
inaym zsprzątnioną , nie z tą pilnoscią, z ia- 
ką byli powinni, nauki Chryftufowey  flu- 
cbali. -Albo ze zwyczalu, że nie zwykli 
byli, pytać fię o rzeczach do zbawienia na- 
leżących. -Nie raz, częścią jaśnie , częścią 
pod rożnemi przypowieściami, powiadał im 
Chryftus, że fię miał od nich oddalić, że 
miał poyść tam gdzie oni nie mogli; Quo 
ego vado, vos non potifiis venire. Zepo ma* 


luczkim czafie, widzieć go nie mieli, i zno” 
wu 
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wu po maluczkim czafie widzieć go eli, 

„ani razu go nie pytali, ani razu nie profili s 
żeby im tę Tsiemnicę wytłumaczył, do te- 
go przyfzło, (iako mamy w dzifieyfzey Fė 
wangelii ) że fam o to im przymowił: Nes 
mo'ex uobis interrogat me. la nie zadługo 
idę dotego, ktorg mnie pofłał , a żaden z Wasg 
nie pyta fię mnie, dokąd idziefz ? 

Z tych fiow Pana Jezufowych, wnofi 
fię (iako uważa Hugo Kardynał ) że Apoftoe 
łom wiadomość , o odeyściu Chryftufowym, 
była bardzo potrzebna , i że fię go pytać byli 
powinni. .Ż tego wniofku, idzie drugi: że 
i my Chrześciante mamy obowiązek, pytać 
fię Pafterzow , Kaznodzieiow , Oycow na- 
fzych Dnehewnych , iako Wykładaczow wo= 
li Bofkiey, iak żyć po Chrześciańfku mamy ? 

Co fig nam czynić godzi, á czego fię nie- 
godzi. 

Z takiego, niepytania, pochadzi gruba 
nieumieiętność Praw, i Przykazań Bofkich, 
proftota, i nieznaiomość rzeczy- do zbawie= 
nia należących , opafzczenie dobrych uczyn= 
kow, wiele złych czynienie, Czemu? ba 
fig nie pytaią: Nemo ex vobis interrogat. Bo 
wiedzieć nie cheą; bo rozumicią że fię nie- 
wiadomościj, nieuwagą, zwyczaiem, od 
grzechu wymowią. 

Zebym wżs ztego błędliwego mniemae 
nia wyprowadził, troiakie fobie zaktadam pye 
tanie. Naprzod: czy nas-niewiadomość od 
grzechu 'wymowi? - Powtore; czy wymo» 


Dda wi 
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wi uienwaga? Po trzecie: czy wyinowią 
zwy czale , prz zkłady , że tak inni czynią. 
Na pierwfze dzis wam odpowiem: Na dro- 


gie: w przyfzłą da BOG Niedzielę. Na trze- 
cie: w naftępniącą trzecią: Poczynam 'odl 
pierwfżego pytania. BOGÓ na więkfzą 
chwałę, 
Niewiadoniość » 
file ma fię rozumieć 
Wielu bowiem iek ludzi; 
ftych , ktorzy nie umieią czytać 
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o ktorey rzecz mója; 
powfzechnie wzięta. 
włafzcza pròs 
pifać. Wię- 
Kra- 


N 


rozimiéć $ 
umie, inie wie tych obowiążkow , ktoremt 
go, albo prawo natury, Zibo prawo Boże, 
albo prawo Kościelne wiąże. A pizi t0, wie- 
le :dobrego opolzcza; ktoreby powinien czy” 
nié, wiele złego czyni,” czegoby czynić 
nie powinien. 

O takiey tedy niewwiadomości mowie. 
W takiey zoftalący Chrześcianin:, w dézy wi- 
ftym ieft rżebefpieczeń twie utraty zbawie- 
nia. Dowodzę. tego maprzod, z Pifma Boże- 
go, przez Ożeafza Proroka, W Rozdziale 4: 
mowi BOG: Tu fcientiam repulifti , ego quo. 
que tepellam te. Tyś odrzucił umielętność a 
ja cię też odrzucę. Ktoż to mowi? BOG; 
komuż to mowi? Tym wfzyftkim , ktorzy 
ani wiedzą, ani umielą tego, CO powinhi 
wiedzieć i umieć, Coż to do nich BOG 

mowi ? 


+ 
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mowi? Oto mowi, odrzucę was oil Obli- 
eza mego, od chwały wiekuiftey, of uczę« 
finictwa Wybranych moich. Podobnie i Pa- 
wel Swięty w Liście pierwfzym do Koryn- 
tow, w Rozdz: 14. grozi: St quis ignoreż, 
ignorabiłur. Kto nie Wie, i nie umie tego, 
go wiedzieć powinien, o takim BOG wie: 
dzieć nie będzie, Jak to (mowicie) BOG 
wiedzieć nie ma, ktory wie o wfzyftkim, í 
nic przed wiadomością lego nie może bydź 
ukrytego % Uważaycie : gdy w. Piśmie Swię> 
tym, do iakiego grzefznika BOG mowi: Wie 
wiem ostobię: Nie znam cię, Takie flowa 
Bofkie znaczą jedno, co itę: Odrzucam cię, 
potępiam cię. tak: gdy Oblubieniec Niebie- 
dki. rzekł do g'upich Panien: Wefcio vos. Nie 
znam was, znaczyło to: Odrzucam was, i 
nie przypufzczę do chwały wiekuiftey, Gdy 
tedy Paweł Swięty. mowi:. że BOG znać fię 
mie będzie do. tych. ktorzy nie znaią, nie 
wiedzą, 'i wiedzieć nie chcą, O powinno- 
sciach życia Chrzesciańfkiego. w famey tze- 
czy mowi: że takich odrzuci BOG. precz od 
ficbie , oddali od widzenia Twarzy , fwoiey 
na wieki. A.jeżełi za tę niewiadomość rze= 
czy potrzebnych do zbawienia, tak wielką 
grozi karą, idzie za tym, że każdy KR 
Scianin powinien wiedzieć, iak mu żyć 
Chrześciańiku trzeba. A ieżeli tego ńie kie. 
‘i w edzieć nie Rara fig, wqczywiltym zo= 
faie niebefpieczeńfiwie utraty zbawienia. 


Ten 
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Ten obowiązek. każdego Chrześcianina , 
pokazuie fię, i ztądz bo dozwoliw(zy tey 
niewiadomości , tedyby Opatrzności Pana BO- 
GA nafzego, ktora wfzyftko mituchno: roz- 
porządza, i wfzyftkie ftworzenia przez pe- 
wne śzrodkt,. prowadzi do końca zamierzo= 
nego, dozwoliwfzy tey niewiadomości, tee 
dyby ta Opat;zność. Pana BOGA nafzego , pro- 
Żna i daremna była. Daymy to: Niech bę- 
dzie Chrześciania 1iewiadomy powinności 
fwoich, isk on im zadcfyć uczyni? Kto nie 
wie powinnóści fwotch, ten nie wie, co ma 
czynić, á kto nie wie co ma. czynić nic d0- 
brego nie uczyni, ani czynić. potrafi. Py» 
taycie fię proftego wieśniaka, o fkładzie Ła+ 
einy, Geografii, Arythmetyce, iedno to jeft, 
isk: gdybyście go o żelaznym wilku pytali, 
czemu? bo o tym nie ftyfzał „ umietętności 
fzkolriych nauk nie miał, i nie ma. Pytay- 
ciefz go o roli, 0 fieybie, radłąch , pługach, 
zaraz wam odpowie „ bo przez długie doświad- 
czenie , w tycir rzeczach które n.leżą do go- 
fpodarfiwa , umieiętności nabył.: 'Podobniefz 
fądzcie i o Chrześcianinie, ktory. o powinno» 
ściach życia Chrześciańfkiego nie wie, mo» 
żefz on Chrześciańfkie życie prowadzić? 742 
chowafz on Prawo Bofkie, Prawo Kościelne, 
kiedy o mim nie wie? 

Domyślam fię co mi na to odpowiedzieć 
chcecie, Wfzakże mowicie: pofpolite przy- 
flowie niefie, że niewiadomość grzechu nie 
czyni, Pewna to poniekąd, że w niektorych 
okoli- 
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okolicznościach niewiadomaść grzechu” nia 
czyni, ale 1to pewna, á pewna z wyroku 
Piśmiennego , że niewiadomość grzech czyni. 
Dla tego Dawid wzdychał z płaczem do BO- 
GA: Delia juventutis met, ES ignorantias 
meas, ne m,mineris Domine, ( Pal. 25: v. 7:) 
Grzechow młodości moiey, i niiewiadomości 
moich nie racz pamiętać moy Panie. IL Piotr 
Swięty naucza: że krzyżownicy. Chryfufas 
wi, przez niewiadomość zgrzefzyli. Sam nae 
wet Chryftus, grzech zaboyftwa fwoiego, 
grzechem niewiadomości nazywa: Pater, di- 
mitte illis quia nefciunt quid faciunt, Ogcze, 
odpuść im, bo nie wiedzą co: czynią. Jeżeli 
oodpufzczenie winy Oyca fwego Przedwie- 
cznego profit, toć krzyżownikow lubo nie- 
wiedzących bydźmufiała, wina. Kiedy niee 
wiadomość grzechu nie czyni, kiedy znowu 
czyni, trzeba mi wam iaśnie wytłumaczyć. 


Niewiadomość według nauki Theologi- 
czney ieft dwoiaka: Jedna ktora fię,nazywa 
Invincibilis nieprzekonana , i ta ie, w ten czas, 
kiedy kto dla wrodzoney niefpofobności, i 
niepoiętności, żadnym fpofobem poiąć tego 
nie może, coby wiedzieć powinien” A cha» 
cia zby miał fpofodność , i poiętność , nie ma 
Nauczyciela, ktoryby go oświecił,-i pomogł 
do nabycia potrzebney iemu wiadomości. Ta- 
ka nrewiadomość paukiyi obyczaiow Chrze- 
ściańfkych, ani iet grzechem, ani grzechu 
nie czyni, iako naucza Auguftyn Swięty: 

Non 


é 


"na 
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Non imputatur tibi ad culpam, quod invitus 
ignoras, `. Nie będzie ci poczytano, za. grzech, 
o czym więdzieć , żadnym fpofobem pie mo- 
Żefz., lubobyś rad wiedział. Druga piewiae 
domość nazywa fię Fincibilis , kiedy kto wie- 
dzieć może to wfzyftko, co wiedzieć do 
zbawienia powinien, wiedzieć może, 16 po- 
winnościach ftanu, urzędu {wego , iednakże 
niewie, ato dla tego, że wiedzieć z (wego 
niedbalitwa nie chee ; przeto ` nie forawuie fig 
tak, iak mu ftan , i powołanie iego każe: 


Ta przekonana, niewiadomość , ieft zno» 
wu dwoiaka , iedna. nazywa fię Affeftata Zie 
ała, i ta nie tylko grzech czyni, ale 
to złość iego pomnaża, Druga nazywa 
fię Cra|fa niewiadomością grubą, ktoja lubo 
nie pomnaża złości grzechu, grzechem ie- 
dnak iet, „Niewiadomość zychwata ie. w 
ten czas, kiedy kto'ma wfzelką fpofobność 
aby fię nauczył tego, co. kniemn należy, i 
od czego zawifło zbawienie jegos Nie chce 
jednak. dyd ló nauczonym, i nie tytko o to fię 
nie pyta, ale i owfzem. unika od takich, lu- 
dzi, od takich Nauczycielow,, od ktorych 
mogłby bydź naaczooym. 'Naprzykład: Do 
wie fię o Kaznodźiei, ktory fumnienia doty» 
ka, powinności życia Chrześciańfkiego wy= 
klada, on mowi: Nie poydę ia na Kazanie 
iego , bobym. fig tege czćgo. teraz nie wiem 
dowiedział, „á przeto nie mogłbym żyć tak 
xozwieżle, 4 fwobodnie, iak. teraz żyję, 
Mnie- 
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Mniemalą tacy, że ię niewiadomością przed 
„Bogiem wymowią: ale nie wymowią. Mnie- 
maią że nie grzefzą, gdy nie wiedzą, á oni 
przez to famo. grzefzą, że nie wiedzą. Tak 
naprzykład: Kapłan. nie maiący wiadomości 
potrzebney do urzędu. (wego, błądzi, miano- 
wicie w fłuchaniu Spowuedzi , i rozumie, że 
nie przewinił , á on ciężko, i wole i cudze 
zawodzi fumnienie. Sędzia ; nie umieiący 


Prawa, nie wiedzący 0 powinnościach, i 


abowiązkach urzędu fwego, fprawy ludzkie 
fądzi,, albo Patron, przez fwoię nieumieię- 


tność, fprawiedliwą traci (prawę. : Wiuni fa 


za to BOGU: odpowiedzieć. Lekarz, nie ma- 
iący umieiętności lekarfkiey, nie znaiący fię 


na fkutkach zioł, profzkow., daie YA 


nie pomagsiące, ale fzkodzące zdrowiu blie 
żniego, rozumie ; że ieft. wolny od grzechu, 
áon zabhoycą ieft. Pożyczaiący pieniędzy 
w lichwiarfkie wchodzi umowy, i mniema, 
Że zyfk taki godziwy, á on fobie na piekła 
zarabia, Dłużnik mogący, 4 nie itarający fig 
o oddanie długu, nie poczyta fobie tego, ża 
krzywdę, i niefprawiedłiwość,, 4,on "prze- 
ciwko fprawiędliwości grzefzy, W: Małżen= 
ftwie_zoftaiące ofoby., przez niewładomość , 
za granice pozwolenia przechodzące, zozu- 
mieią że im fię to godzi, á oni ciężką 
grzefzą,, Í ROCA obrażają. A, ćo więkfza:, 
Że tacy, mie tylko grzefzą ale iefzcze złość 
grzechową pomnażalją. To bowiem bardziey 
złość grzechu pomnaża, co, fprawuię wię” 
kfzą 
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kfzą w.lność do grzefzenia , ale taka zuchwa» 
ła niewisdomość, fprawiie więkfzą wolność 
do grzefzenia, bo”dla tego odmiatą naukę 
zbawienną, aby wolniey grzefzył. Więc tae 
ka niewiadomuść , nie tylko grzech czyni, 
ale i złość grzechową pomnaża.. 


Oftatnia niewiadomość, nazywa fię Craf- 
fa gruba. - Ta w ten czas iet, kiedy, kto 
maae fpofobność nauczenia fię powiności ży” 
cia Chrześciańfkiego , albo fię nie ftara o to, 
aby o nich wiedział, albo fię pytać wfty- 
dzi, żeby nie był. za proftaka miany, iw 
tey niewiadomości żyje. Faka niewiado- 
mość , acz złości grzechowey nie pomnaża , 
jako zuchwała + iednak grzechem zawfze left, 
i od grzechu. nie wymawia, Taką niewiae 
domością, zgrzefzyli owi krzyżownicy, zą 
ktoremi Chrytus, do Qyca Przedwiecznega 
wołał: Oycze „odpuść im, bo niewiedzą co 
czynią. Nie wiedzieli: oni , że Chry Rus był, 
prawdziwym Bogiem, i obiecanym „na świat 
Mefwyafzem, bo gdyby byli wiedzieli, gdy- 
by go poznali, nigdyby byli (iako mowi 
Paweł Swięty), Pana Chwały nie ukrzyżo- 
wali, ztym wfzyltkim zgrzefzyli, bo mogli 
go byli pcznac', z świątobliwego życia iego , 
z nauki ktorą opowiadał „z cudow ktorę-czy- 
mił, Że fię oto nie itaali„ nie pytali, nie 
badali „ zgrzefzyli. 


To 
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To wśm obiaśniwfzy, na fundamencie 
tak Pifma Swietego, iako.i powfzechney. The- 
' ologii. kładę konkluzyą b mówię. Gdy kta 
nie wie, i nie umie tych rzeczy, ktore na- 
leżą do zbawienia iego, bo wiedzieć choćby 
chciął, żadną miarą. nie maże, przeto, że 
nie ma zupełnego. rozumu. albo nie- co po= 
miefzany, albo wcale głupi, á przytym bę- 
dzie: głuchy, niemy, nie grzefzy, bo żeby kto. 
grzefzył , trzeba. żeby poznawał, że ta (prae 
wa, ktorą czyni, ieft niegódziwą, ale głu- 
chy, niemy, rozumů dofkonałego nie maiąs 
cy, gdy co czyni, nie poznaie „ że ta fora- 
wa ktorą czyni, godziwą,„ albo niegodziwą 
iet; więc nie grzefży. L w tym to rozu» 
mieńiu, prawdziwe ieft owe pizyfowie z; 
Niewiadomość grzechu nie czyni. 


Mowię powtore: Gdy kto: nie: wie, i 
nie umie tych rzeczy, ktore należą: do zba- 
wienia iego, przeto, że wiedzieć nie chce, 
że fię oto niepyta, czyli to z uporu „czyli 
z niedbalftwa, á w tey niewiadomości czy- 
ni to, czego czynić nie powinien, grzelzy. 
Przez te. niewiadomość zuchwałą i grubą, 
eì iak wiełe dufz ginie. / Wielu. według 
świata fą mądremi, politycznemi, umieją 
obfzernie dyfzkurować , o prawach, interef- 
fach , potocznych zabawach, ale co do nmie= 
iętności rzeczy, tyczących fię dufzy zbawie- 
nia, fą wielkiemi proftakami. Z tey profto- 
ty i mienmieiętności , pochodzą: świętokradz» 

kia 


E 


444 Na Niedzielę IV: 
kie Spowieflzi , świętoki adzkie Kommanie, 
zgorfzenia innych, życie rozwiozłe., niepa* 
mięć o BOGU, Nie wymowi cię to przed 
Bogiem „żeś nie wiedział; nie wiedziałeś, 
boś wiedzieć nie chciał, boś fię o to nie 
pytał, lubo do pytania mia obowiązek, 
Ò ktorym wiedziałeś,  Nię wiedziałeś, boś 
od Kazań , nauk Duchownych , z umyfłu. fro- 
nil, żebyś njo takowego nie ufyfzał, cby 
cię w zapędach grzechowych witrzymać by» 
ło mogło. Tak qie wiedzyeć, nie ieħ. fię 
z grzechiy wymawiać , ale 0 grzech ofkatżać, 
i.obwiniać. 

Całą tę rzecz. o ktorey mówiłem, pot 
twierdzam. zdaniem Anguftyna Świętego. Nie 
będzie ci poczytano za grzech, czego ponie» 
wolnie nie wiefz, ale to będzie poczytśno 
za grzech , cos mogł wiedzieć , umieć, á nie- 
ehciałeś wiedzieć, i umieć. Uważciefz fo: 
wa tego Swiętego Qyca.; Nie będzie ci po? 
qz yesuo za grżch , czego poniewolnje nie 
wiefz, to iet: czego choćbyś naybardziey 
chciał, dowiedzieć fię nie możefz., przez te 
fowa pa azuie fig, taka niewiadomość. gizer 
chu nię' czyni. Ale oraz uważcie dalfze: 
To ei będzie za piech poezytane , coś mogł 
wiedzieć, i umie 4 wiedzieć, nie chciałeś, 
otoż przez te gowa „ obiaśnia naukę Pifma 
Świętego, że niewiadomość grzech czyni. 


Q! Boże, oddał od nas teką niewiado- 
mość, wołamy do Ciebie z. Dawidem: Deli- 
fiu 
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Sa juventutis mete, © ignorantiag ne memi- 
neris. Grzechow młodości moiey, 1 niewia* 
domości nie pamiętay. Oświeć rozumy na- 
fze , na poięcie nauki potrzebney nam do zba% 
wienia. Day pamięć, ku pamiętania» zapał 
wolą, żebyśmy to co nam każefz wypełnili, 
abyśmy mogli mowić w ofatni moment ży- 
cia nafzego, z Auguftynem Świętym: Feck 
quod juffifii , da quod promififti. Uczyniłem Pa- 
nie, to wfzyftko, cos mi czynić kazał, dag 
z Dobroci Twoiey, coś obiecał, Amem 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ V. 
PO WIELKIEYNOCY, 


Ufque mod) non petiftis quidquam, 
in Nomine meo. „joan. 16. 


Do tych miafł, miotoście meprofli w 
ginie mote. 


Ako w przefzło Niedzielney Ewangelii, 

nagamit Chryftus nieśmiałość Apoftolfką, 
że fię go nie pytali, © odevścin iego, © 
ktorym im powiadał, Tak i w dzifieyfzey , 
niębaczność ich ftrofuie, że go do- tych 
miaft, o nie nie prośli. Ujque modo, non 
pelifiis quidquam án Nomine meo. Nieśmia. 
łość Apoftołow do pytania Chryftnsa, mo- 
gła pochodzić, albo z niewiadomości, że 
mie wiedzieli, czy fię go oto, pytć win- 
ni byli, albo zboiśżni, że fię pytać. nie 
ważyli, obawiatąc fię aby im podobnie, 
nie powiedział, iako niegdyś Piotrowi, wy- 
pytuiącemu fig corby miał znim, i z innemi 
fwemi Uczniami czynie. Quid ad tę. Co 
tobie do tego.  Niebacznyść zastychże Apo- 
fołow że o nic Chryfiusa nie profili, po» 

cho- 
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chodzić mufiała, albo z przyczyny fabey 
jefzcze na tenczas wiśry ich, i ufności, 
albo z nieuwagi, że maiąc myśl czym innym 
zaprzątnioną , wie z tą, 2 iaką powinni byli 
pilnością , Nauk- Chryfiusowych ftuchali. 

Ale na co nam roztrząfać fprawy A poftol- 
fkie, raczey roztrząfać nam należy wł:sne fpra* 
wy nafze. Te pawfzechnie mowiąc: tro- 
jakiego fą rodzaiu. Jédne dobre, inne złe, 
inne oboiętne. Sprawy :dobte fą te: Ktore fig 
zgadzaią 2 prawem natury, z prawem Bożym, 
z Prawami, i Przykazaniami Kościoła Bożego. 
Sprawy złe fą te : ktorych albo:prawo natury , 
albo prawo Boże, albo Prawa , i Przykazen á 
Kóścielne bronią. Sprawy oboiętne fą te. 
Ktore fą ani dobre, ani złe, prżeto, ani 
zapłaty > nadgrody , ani kary- godne. 

O tych nie iet dziś rzecz moia, iako 
i opierwfzych.  Obaczmy raczey , z kąd po- 
pofpolicie pochodzi, opufzczenie fpsaw, i 
uczynkow dobrych, albo złych, czynienie? 
Trzy fą tego, (iakom dziś tydzień powie- 
dział: ) przyczyny , z ktorych jako ze źro- 
deł wiele złego płynie, á te fą: Niewiś- 
domość , nieuwaga, złe innych przykłady, 
zwyczaje. Czy nas i kiedy niewiżdomość 
od grzechu wymowi? przefzłey Niedzieli 
mowiłem, i  pierwfze potrzebne jpytanie 
ufpokojłem. Czy nas nieuwaga podobnie 
wymowi? dzis wam odpowiem: i drugie 
ufpokoię. BOGU na więkfzą Chwałę, wam 
na zbawienny pożytek. 
Jako 


O 
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Jako niewiadomość iedna ieft, Ktora 
nas od grzechu wymawiąń, 4 druga, ktde 
ra nie wymawia, tsk i nieuwaga jedna 
ieft, ktora grzech czyni, druga ktora nie 
czyni. Niewiadómość ktora nas od grze» 
chu wymawia, iet. wtenczas kiedy ief 
nieptzekońana, to ief, gdy człowiek nie- 
wie» co kniemu wiedzieć przynależy, a to 
ztąd: Ze wiedzieć choćby chiciał, niemoże, 
Noprzykład: pomysłmy ' fobie 0 człowieku, 
w gorach niedofiępnych, albo knieiach głę- 
bokich miedzy famemi żwięrzętami wycho- 
wanym, taki żęie, fak bydlę , paeierza 'nie 
umie, nie wie o Przykazaniach Bofkich, Ko- 
ścielnych, bo nie ma takiego, ktoryby go 
hauczył, albo ieft tak tępego poięcia i ro» 
zumu, że choćby go uczono, poiąć niemoże, 
faka niewiadomość , grzechu nie czyni, ia- 
ko mowi Auguftyn Swięty. Mon imputałuy 
fibi ań culpam, guod inbitus ignords. Nie 
bedzieci, poczytano za grzech, czego ponie- 
wolnie nie wiesz. Ale niewiadómość ktora 
fię nazywa przekonana, 4 do tego, kiedy 
iefzcze będzie zuchwała , tlmyślnie fańikana, 
jako to; gdy człowiek: niewie, co wie- 
dzieć powinien.  Wiedziałby zaś ,, gdyby 
cheit, oto fię arat, i pytał, ale z fzcze- 
tego niedbalftwa wiedzićć niechce, nie fo- 
cha Kazań, Nauk zbawiemnych, i od nich 
Unika, rozumiejąc że dófyć czyni powin- 
ności fwoley , kiedy tylko Mfzy wyflucha , 
i to BOG wie iako? taka niewiadomość 
grzech 
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grzech czyni, iako w(pomniony Auguftya 
Swięty, pok:zuiąc rożność miedzy niewtóe 
domością grzechu nie czyniącą, á niewiádos 
mością grzech czyniącą, mowi:  Tunć ime 
putatur tibi ad culpam quando negligis quere- 
e: quod ignoras.. W tenczas za grzech ei 
poczytano będzie, gdy fię o to nie pytasz, 
i wiedzieć niechcesz, coś, wiedzieć powie 
pien. 

Podobnie , drógie mi wam pytanie ufpo- 
koić trzeba, Bydź to może, że.w niekto- 
tych "okolicznościach, nie uwaga grzechy 
nie czyni, ale znowu, taż nieuwaga, w in- 
fzych okolicznościach grzech czyni, z czego, 
żebym fię wam wytłumaczył. Wiedzieć na- 
przed mącie: Ze iaka iet rożność miedzy 
niewiądomością i nielhwaga , taka ieft- toe 
źność miedzy grzechem z niewiądomości., i 
miedzy” grzechem, z rifeuwśgi pochodzącym, 
Niewiadomóść fprzeciwia -Qey wiadomosci 
Praw, Przykazań , obowiązkow , ftanowi, 
urzędowi włafnema przyzwoitych , nieuwa» 
ga fprzeciwiś fię baczności, na też fame 
Erawa, Przykazania , obowiązki. Naprzykład, 
niech będzie dwoch ludzi; ieden znich, śni 
dźis do-Kościoła idzie, śpi Kazaniá fiucha, 
ani fię dowiśduie „ że iurto poczynsią. fię 
dni Krzyżowe, wtey niewiadomości zofta- 
iąc, ie iutro z mięfem i uftawy: Kościoła 
Bożego nie wypełnia, " Dragi, iet dziś 
w Kościele, ieit na Kazaniu,- fuchasz pil- 

Ee no- 
Tom 1. Kazań Miedzicirych X. Fabianiego. 
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mością. Rowa- Bożego, dowiáduie fię że 
w naftępuiące trzy dni, Kościoł Boży. po- 
traw. mięsnych zakazuie , mlecznych nie bro» 
pi. Jutro wiftawfzyy nawinie mu fię pòzo- 
ftała 2 wczorayfzy wieczerzy , mieśna potra- 
wa, tę zapomniawfzy fię nie maiąc uwagi, 
pożywa. W tym fąfiad blifki przychodzi do 
niego, i zaftawfzy go nad iadłem, 2 podzi- 
wieniem rzecze: Coż to czynisz? poit od 
od Kościoła Bożego nakazany gwałcisz? Tes 
mi flowy y niby ze fnu ocucony , rzuca ły- 
fzkę, ieść zaraz przeftaie, i mowi Dziękuię ci 
przyiaciela za przeftrógę, Wiedziałem .pra- 
wda, i fłyfzałem o tym, alem weale, zapo- 
mniał, i żadney na to, że iet dziś poft 
od Kościoła Bożego przykażany , uwagi 
nie miałem, bo gdybym ią miał, nigdybym 
tego nie czynił. Otoż macie roźność mie- 
dzy człowickiem, z niewiadomości złe czynią- 
cym á miedzy człowiekiem, Z nieuwagi 
żle czyniącym. Kto z niewiadości żle czy: 
ni. ten nie wie. o prawie, przeciwko kta= 
jemu, źle czyni, albo rozumie, że nie iet 
obówiązany takim prawem, kto zaś z nić» 
uwagi zle czyni, ten wie dobrze o Prawie » 
przeciwko. ktoremu czyni , wie że tym Pra» 
wem,- ieft obowiązany, ale wcale 0 nim 
zapomniał, i nie ma w tenczas baczenia gdy, 
czyni to, czego czynić nie powinien. 
Uczyniwfzy tę rożność miedzy niewide 
dością i nieuwagą. Mowię: że iedne fpra* 
wy ludzkie, bez uwagi czynione ; nie f4 
grze” 
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gtżechem. Drugie fprawy ludzkie , z nieuwe | 
wagi czynione, fą grzechem, . Kiedy zaś fą 
grzechem? Kiedy nie * poznać naylepiey mo- 
|  żemy, z przyczyn” nieuwsgę fprawuiących. 
Pierwfza przyczyna, mowi Auguftym f 
Swięty ' ieft , impetus. primo primus, piet- 
wszą popędliwość, za nagłym porwaniem 
 fię namiętności, wfzelką uwagę, i rozum 
| poprzedżaiąca. * Z takiego popędu wymowić 
co, pomyślić, uczynić, grzechem nie ieft. Hi 
Pokazuie fig to w Świętym Mikołaiu Bifku- 
pie Mirenfkim. Ten na owym walnym Ni- 
ceńfkim, Oycow Swiętych, i Bifkupow | 
| zgromadzeniu umawiśląc fię z zuchwałym He- | 
|  retykiem Aryaninem, nie mogąć znieść blu- | 
'.-śźnierftw iego, zowey żwawey gorliwości | 
i pietwfzey popędliwości, wyciął mu policzek, UJ 
przez co 'nfe zgrzeszył. J lubo, za tę po- 1 IE 
pędłiwość i porywczość , był od Bifkupow 
zgtomadzopych,od jnfuły i Paftorału odfądzo- 
ny, na więżiepie fkazany , jednakowoż przed i 
Bogiem był wymowiony. Dowodem tege 
Nayświętsza MARYA , ktora mu fię wido- 
mie pokazawszy, więzienie otworzyła, Jn- 
fułę na głowę włożyła, w ręce Paftorał da- 
ła. Bo, aby fprawa iaka byta grzechem, | 
powinna bydź dobrowolna. Ale żadna fpia- | 
Wa z pierwfzey popędliwości, i porywezo:ci | 
pochodząca, nie iet dobrowolna. . Więc ża- | 
/ dna (prawa, z pierwfzey popędliwości poz | 
f 
f 
| 
i 


| chodząca nie ieft grzechem. Tak Auguftyn 
Święty naucza: Memo peccat, in e0, qucd 
Eez caue- 
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taveri mon potefi. Zaden nie grzeszy przeż 
to, czego $ę uchronić niemoże, ale. pier: 
wfzych popędliwości, 1 potywczości „uchro- 
nić fię człowiek niemoże , bo naprzod nie 
fa w mócy nafzey, według owego przyfło- 
wia, primi tmpetós, non sunt in ‘noftra. po- 
teftate : potym: że te rozum, i uwagę uprze- 
dzaią, idzie zatym ,że przez pjerwfze pory- 
wcżości, i popędłiwości, człowiek nie grze- 
szy. Przydalę jednak. do tego, tę, potrzebną 
naukę. Gdy fię pierwsza popędliwość na: 
gle porwie, naprzykład : cholera fie wztuszy, 
namiętność i. paflya gniewu powitanie, fto- 
wko fię iakie nieoftrożnie wymówi, albo 
myśl laka nieprzyftoyna przyidzie, tudzież 
zaraz nadchodzi reflexya, I uwaga: że to 
rzecz żła, że niegodziwś, że pofkromić na 
imięthóśri trzeba; Jeżeli człowiek przeftrze 
gaiącey tefiexyi , nie-pofłocha, Fowey pier- 
wfzey popędłiwości pozwoli, iuż grzeszy, 
iuz fię na grzech cdważą, albo wielki , albo 
mały, według wielkosci, lub małości uczyti* 
ku złego. 

Druga przyczyna nieuwagi w fprawach 
ludzkich ,, teft roztargnienie. myśli, ktore 
jeżeli będzie miedobrowolne , nie umyslaie 
fzukane, nie umyślnie pizypufzczone, grze- 
chu nie czyni.« Tak naprzykład: fiucham 
Mfzy: Świętey , pacierze mowię', tu mi przy- 
chodzi myśl, ktorey ia niechcę , czyniąca mł 
w nabożeńitwie roztargnienie, bądż wfzete- 
ezna, bądź bluźnierfka , bądź niewiem iska, 
grze- 
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grzechu nie fprawuie , bo-lako mowi 
fiyn Święty : nie mysiąc , ale chcą 
wiek grzeszy. Toż rozumieycie, Í © innych 
fprawach Sz zapomnienia | ib. roztargpienia 
myśli pochodzących. Totylko paemiętzycie to- 
bie Gdy kto, przez takowe roztargnienie mysli, 
co niegodziwego nieuważnie Czynk, á przyi= 
i czyli to z ną- 


dzie mu pod tenczas UV 
tbnienia wewnętrznego , czyli od kogo inne- 
go podana, że to co czyni, czyni złe, na- 
tychmiaik nieaważnie poczętcy fprawy: köń- 
czyć niegowinien. Naprzykłał: począł kto, 
zzapomnieniś, ieść mięsną połtawę w pią- 
tek, fam poftrzegłszy fię, albo od koga 
inego, przeftrzeżony , powinien przeijłać tas 
kiego ladła, Bo ieżeli po wziętey. ptzeitro- 
dźe nie przeitanie, grzeszy, giyż )to iuż 
iedzenie, byłoby dobrowolne, byłosy z u- 
wagą na przeltępitwo Przykazanid, 4 zatym 
grzechem by było. 

Trzecia przyczyńa, nieuwagi, w czy- 
nieniu złego lub opufźczeniu dobrego, bydź 
może, fama wola: ludzka, á to wielorakim 
dziać fię może fposubem. Naprzod: gdy 
kto tego chce, i o to fig fara, aby 
w fprawie iakiey, ktorą ma czynić, uwagi 
ńiemiaf. Taki był, ow. grzefznik, ktory 
cheąc uniknąć zyeviennęgo , przy fpowiedzi 
witydu, oto fię itarał, 1 rożnych zażywał 
fposobow „ żeby zapomniał grzeżijow fwoich» 
Tacy fąci, ktorzy fię zumyfłu, 1 dobrowol- 
nie upiiaią, aby w piiańltwie. uwagę ftra- 

ci- 
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ciwszy, śmieley lię na obrazę Bofką odważyli, 
Powtore : kiedy kto; umyślnie od tego untka , 
toby mu zbawienną fprawić mogła uwagę, 
Potrzecie: gdy kto płocho , fzalenie,* lekko- 
myslgie, bez należytego rozmyfłu, rzecz ta“ 
ką czyni, na ktorą pilną mieć by powinien , 
uwagę. Obiaśniam to przykładem Pifma Bo- 
Żego Pierwsze zaboyftwo popełnił Kaim, za- 
biisiąc rodzotiego Brata (wego Abla. Dru- 
gie: zaboyftwo popełnił Lamech, zabiiaiąc 
Kaima. Miedzy temi grzechami, ta była ro= 
Żnóść: że Kaim zabiialąc Abla, zabijał go ro- 
zmyślnie.,. z.fzczerey złości ,„i nienawiści ku 
niemiu. Lamech zaś zabiiałjć Kaima, zabiiał 
go niechcący, ztrefunku, nię uważnie, bo 
będąc człowiekiem mysliwym, wyfzedłszy 
aw pole, widząc, że fię cos w krzakach rusza, 
wypuścił z napiętego łuku ftrzałę, 1 zas 
miat mniemanezo zwierza , Kalma" trupem 
półożył,  Sadźcie ; kto tu z tych zaboycow 
winnieyszy ? Czy Kaim, ktory z iedney zło- 
ści , i zawziętości, ktwią braterfką ręcę. zma- 
zał? Czy Lamech? ktory znieuwagi, z przy- 
padku , nieoftrożności , Kaimą zabit? Wfzyfey 
byście rozumiem fądzili, winnieyfzym Kai- 
ma, mniey winnieyszym Lamecha. Tak byście 
wy fądzili, ale BOG inaczty ofądził, gdy 
futowszy Dekret wydał na Lamecha, niżeli 
na Kaima, mowiąc: De Caim, dabitur ultto 
fepties , de Lamech vero, Septuagefies [epties. 
Kaima, ¿mowi BOG, za grzech iego karać 
będę fiedm razy, Lamecha zaś ficdmdzie: 
fiąt , 
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fiat, i Gedm rózy. Tak BOG: karat grzech, 

z nieuwagi popełniony , bo Lamech, nie wi- 

dząc zwierza; ftrzelaćby byt niepowinien s 

poki by był pewności niemiał, że tam czło- 

wieka niemasz, że tey uwagi niemtał, żę 
tak płocho, i nierozmyslnie fobie /poftąpił, 

ukarał go Bog © ężey, niżeli Kaima. Uważeie, 

na |czym to wymowki grzechow wafzych, 

częftokroć  zakładacie. Mowi mie teden, 
Zlem prawda uczynił , ale nieuważnie. Jak- 
że to nie uważnie? kiedyś faw cheat tey 
pieawagi. Jak to nieuważnie?. Kiedyś to 
z unyu: czynił, coby „Gl Uwagę fkażiło. 
Jak to nie uważnie? Kiedyś od tego unikał» 
coby cię do uwagi grzywieść było mogło. 
Jak to- nieaważnie.? kiedyś fprawy :twoie 
płócho, prętko, byłeby zbyć odprawzował, 
Ważyć wcale mie będzie , taka wymowka 
przed Bogiem. 


Gdybyś był na takim mieyfcu, I wta- 
kich okolicznościach, aby wfzyfikie fłowa, 
i fprawy twoie, uważano; i zaraz w-czym 
byś Mię tylko podchnął, przyganiano, i za 
to karano, o ! iąkobyś wfzyitkó uważnie 
mowił, uważnie czynił; BOG ferce twoie 
przenika. * BOG widzi myśli twoie , ftyfzy 
owa twoie, patrzy Ua uczynki / twole „ 
czemużes w myślach , fowach, fprawach 
nies uważny ? Jeżeli uważać mie będziesz; 
kiedy grzelzysz, nie uważysz iak w piekło 
wpadniesz. -Taką mity przynaymniey uwa- 
sę 
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gę w fprawach twoich, około. zbawienią 
dufzy twoley, iaką masz, abyś worka z pie- 
riędzmi, albo co ci potrzebnego, z kiefzeni 
nie wyronił, 

Panie, i Zbawicielu nasz, przyrzekłęś 
nam w dzifieyfzy Ewangelii, pedrte 69 aceia 
pietis, proście 4 weźmiecie, profiemy Cię 
przez wnętrzności Miłofierdzia Twego, pros 
fięmy Cię w Jmię Twoie iakoś profić *ka: 
zał, day nam tę, tak potrzebną,. na wfży- 
ftkie mysli, owa, (prawy, i zabawy ng» 
fze, uwagę, abyśmy nieuwążnie grzefząc , 
uważnie nie zginęli. “Amén, 


KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ. VI. 
PO WIELKIEYNOCY. 


Hæc locutus fum vobig, ut cum ve- 
neut hota, corum reminifcamini, 
quia dixi vobis, Joan., 16. 


Tom ct wam powiedział, abyście gdy 
ta. godzina przytdzie: 10/ pomyntieeh 
ną to; Zg 18 wam ,powieaział. 


Dac za przykładem Zbawiciela mole: 

go JEZUSA Chryltuta, ktory da: 
wnieyfze Uczniom fwoim dane- Dauki 
przypominał, aby o nich zżywfzą pamięć 
mieli, coż i ia uczynię.  Ufpokoiwiży 
dwoma  poprzedzaiącemii Kazaniami + 
dwa pyrańia wielce potrzebne: Pier: 
wfze względem niewiadomosci, ktorą 
fę pofpolicie wielu wymawiać zwy- 
klo, zafadzaiąc fię na owym przyfiowiu. 
Ze niewiadomość grzechu; Die czy Gia 
Ktora to niewiadomość grzech czyni, 
a ktora nie Czyni. Drugie względem 
hie uwagi, kiedy nas 1 tą ed grzechu 

wy- 
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wymawia, kiedy nie wymawia. Trze- 
cie miwaim' dzis ufpokoić trzeba, a tó 
względem fpraw, ze zwyczaiu pocho- 
dzących. 

Wielu jet ludzi, ktorzy iuż do ia: 
kiego, bądź powfzedniego, bądż śmier- 
telnego grzechu przywyśli. - Z począt: 
ku czuliiw famnieniu fwoim przeltrogi 
zbawienne, trwogi iakieś wewięcrzne, 
ale gdy fig wzmogł zwyczay, przez 
fetne, tyfiącne, ba podobno, i miliiono* 
we' pówtorzenie grzechu, przyfzło do 
tego, że; teraz beż żadaey . fumnienia 
trwogi, -bez żadnego fzkrupułu, owizem 
bez żadney uwagi, na grzech fię od- 
ważaią.  Obiaśniam to, ku, polęciu wa- 
fzemu tak ! Przywykł kto naprzykład: 
kłamać dobrowolnie, przyfięgać fię na- 
daremnie, Czarta' wfpominać, żelżywe- 
mi ftowami bliźniego łaiać. Z począt: 
ku, gdy z gniewu, lub ińney okazyi 
czarta wfpomniał, złe owa wymowił, 
opłonąwfzy -miał to fobie za grzech, 
gryzł fię fam w fobie, żałował tego, że 
fe ową pópędliwością uniofł. Gdy to 
potym, raz, drugi, dziefiący powtorzył, 
gdy do tego przywykł, aż om ledwie 
Die’ co ffowo Gzartem przeplata, za la- 
da okazyą, klnie, kłamie, przyfięga fię, 
a czyni to, nie tylko bez żadney fu- 
mnienia trwogi, ale też i bez żadney 
ma to, chocialz zle czyni, uwagi. 
O tym 
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O.tym to ia zwyczaiu, mowić: dziś 
de was przedfięw ziątem, i ma oftacnie 
trzecie pytanie odpowiedzieć. Czy ten; 
kro że zwyczaiu, albo dobre uczyoki 
opufzeza, albo złe popełnia, może bydź 
od grzechu wymowiony ? O tym na 
więkfzą chwałę Boga moiego poczy* 


nam. 
Zwyczay, dwoiaka fig brać i rozu» 


mieć może, raz: za wżor: l przykład, 
gdy kto bierze pochop- da czynienie 
fprawy iakiey, Z ohyczaiu i przykładu 
innych, 1 czyni to,» częgoby czynić 
nie powinien, Ż tey przyczyny: że tak 
inni zwyczaynie (czynią, zafadzaiąc fię 
na owym *przyfłowiu. Confoetudo * altera 
lex.  Zawyczay, ieft to, iak Wrugie ia- 
kie prawo. O tym nie jeit dziś rzecz 
mola. Ale o zwyczału, ktorzy fię po- 
fpolicie nałogiem zowie, a ten pocho= 
dżi z, zwyczaienia fę, w prawięnia, do 
czynienia rzżczy iakiey „ czy todo: 
hrey, czy to złey. Przez to-wzwy* 
cza enie fig, 1 wprawienie. takiey ła: 
wości , foadności, habiera człowiek, 
je bez wfzelkiey trudaości, Czybić to 
może, w co.fię Wprawi: Tax" maprzy- 
klad: od  dzieciapych lat nafzych, 
wzwyczailiśmy fię, mowić „i przez to 
wzwyczaienie fę, takiey pabralismy do 
mowienia łacwości, że beż, żadasy tru* 
dnośći mowić o rzeczy, o ktorey chce 


+ my» 
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my, możemy. Tez łatwość, mamy, 
w pifapiu, czytanin, iinnych (prawach, 
nie  zkąd inąd,” ty 
tych fpraw Nz yazana, : Z tego 
wzwyczaięnia fię , : pochodzi: to, ż 
choćbyśmy chcieli takiey fprawy za. 
pomnieć, nie /zapómniemy , choćbyśmy 
chcieli oie czynić, czyniemy, choćby. 
śmy fię odzwyczaić chcieli, odwyknąć 
nie możemy, "Tak: chcieymy zapo‘ 
mnieć- tego ięzyka, ktoregośmy fig z 
młodości nauczyli, choćbysmy naybar* 
dziey chcieli, nie zapomniemy, bo ma: 
my do mowienią nalog, ktory jeltwe 
dług Augoftyi ia S. Habitus -reddens *faci- 
litatem- operandr, Zas ftopoie, przez kto- 
re złego uałógu, nabiera człowiek, fą 
te. , Naprzod czart, myśl do grzechu 
podaie, z myśli z uwagą przypufzczo» 
Dey, rodzi fię ukontenrtowanie, z ukon? 
tentowania. zezwolenię, ź zezwolenią 
uczynek, ten kiedy fię niz „, drugi: 
dziefiąty. ponowi, urodzi fię zły* zwy- 
czńy; a ze zwyczalu nałog, 

Czy taki nałog może człowieka 
przed Bogiem “od grzec! m wymowić? 
nim na to odpowiem : Wiedzieć po: 
trzeba, ;że troiakie fą grzechy, iedne 
u zynkowe wielkie, drugie myslne, trze- 
ma «wne, O grzechach uczynko* 
wych wielkich, iakie fą cudzołoltwa, 
nie- 


O Z tedy de; 20 tig da 
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nieczyfłości , piiańftwa , kradzierży , 
tym podobnych,. nie ieft tu pytanie, bo 
niepodobna żeby ten, ktory fię na ta: 
k grzechy odważa, nie miał iakiey 
trwogi, i uwagi, że przeciwko wyrażne" 
mu prawu Bofkiemu grzefzy, i Maieftat 
Jego obraża, Ale ieft pytanie o grze- 
chach myslnych , i ffownycb, iakie fą 
kłamftwa, -chociafz małe; ale dobrowol- 
ne, wfpominanie czartów, przyfięganie 
fę, potoczne pbmowy, podeyzrzenia, 
myśli nieczyfte: niedbale odrzucone, i 
inne tym' podobne , czy mogą fię od 
grzechu wymowić , gdy to człowiek 
ślepo, nieuważnie, ze zwyczaiu czyni? 
Odpowiadam : i mowię, mieyciefz pro- 
fzę baczność. Że tak opufzczenie dá- 
brych uczynkow, jaka złych czynienie, 
pochodzące z nałogu; i zlego zWyczA- 
iu, iet grzechem, albo wielkim, albo 
małym, według wietkości, lub małości 
w uczynku złego, albo opufzczenia do* 
bręgo. Przyczyna tego ta: ko rfa za4* 
wfze przeciwko prawu; albo przy ró- 
dzonemu, albo. Bofkiemu, albo Kościel- 
nemu, potym, że fą dobrowolne, cho- 
ciafż to , bowiem człowiek ślepo, bez 
uwagi, i ze zwyczaju, w ktoty fię na- 
fożył, czyni, ale ten iego nałog ieft do- 
browolńy, bo fię z dobrowolnych grze- 
chow iego urodził, mogł go był po" 
zbyć, a nie chciał , chciafz miał dą te» 
go 


1 
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go Ducha Nayświęt(zego oświecenia , 
od fpowiednikow napomioania. od Ka- 
znodziejow ftrofowania, _ Więc ieft do- 
browołuy, a zatym ito, co z niego po- 


. chodzi, grzechem 'ieft. 


Dopieroż nie wątpić, że ten kto» 
ry fig, do ciężfzych nałoży przecliow, 
ciężey grzefzy, i poki w nałogu zo- 
faie, zoftale «w wielkim niebefpieczeń- 
ftwie zbawienia, bo w podobnym zoftaie 
ftanie,, w iakim.fą potępiency. Grze; 
fzyć,a niechcieć nigdy pokutować, grze- 
fzyć codziennie, grzefzyć ufławicznie, 
ta jedyna niefzeżęśliwych pocępieńcow, 
pocałą wieczność zabawa, w.takim itas 
nie zoltaie, kto z nałogu ze zwyczaju 
grzefzy, bo:poki ieft w nałogu, prawey 
i fzczerey pokuty nie czyni, bo fię po: 


n wściągnąć od grzechu nie chce. Inni kto- 


rzy Boga obrażalą,obtażaią go przez fwo- 
ię ułomność, hieoftrożność, nieuwagę, po” 
dufzczenie fzacańfkie, alę ci, ktorzy fig 
nałożyli grzefzyć, obrażają go przez 
fzczełą4 złość, bo iuż czart takich do 
złego nie kuf, fam ich pałog do grzechu 
wiedzie. Inni, iefzcze fię ważą, roziny* 
ślaią, czy maią Boga obrazić albo nie, 
"Ten ktory w nałogu, zofłaie., ięft re- 
zolwowany grzefzyć, i zawfze grzefzy. 
Przeto żaden Kapłan, tey mocy nie 
ma, aby mogi w nałogu zofłałącego Toż. 
grzefzyć, bo takiemu rozgrzefzeDia dać 
nie 
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mie może, ktory fię pewnie do grzechu 
powroci, ale w nałogu zoftalący , per 
wńie fię dorgrzechu powroci. Więc 
takiemu  rozgrzefzenia dać nigdy nie 
może. 

Nie moy to wniofek, ale więlkie- 
go Auguftyba do ktorego ptzyfzedfzy 
pewny młodzian, o radę go zbawien” 
ną profząc, mowił. Oyćze Święty, po- 
day mi fpofob, w tym a w tym grzechu 
zak dawno żylę, widzę że to. zle, 
a idzie mi, o zbawienie dufzy. Weft- 
chnał na to ferdecznie Auguftyn, i 
odpowiedział. ` Vide; quam deteftabiliter./ fa- 
cias, E3 tamen: facias. © Pym;ci gorzey, 
że Wietze! i widzifz co czynifz, widzilzs 
na co: fię odważafz, a poftaremu to fa- 
mo uczynifz. — Widzifz, że przyfiega" 
niem, przeklęftwem złożeczeniem fu- 
rinienie obciążafz, „widzifz: to; nawet fię 
zarzekafzy z tym wfzyfikim , że mafz 
nałog, znowu to uczynifz.  Widzifz<fię 
bydż fkłonnym do gniewu, do zemfty, 
do. nienawiści bliźniego, nie, podobna, 
żeby na cię fumnienie nie wołało;, że 
to żleczynifz, a że mafz nalog, będzie 
to że fię z jedpym kłocić przeftaniefz, 
a z drugim zaczniefz. Widzifz , żeś 
w, fprofnościach  cielefnych źżatopiony» 
myślami wfzetecznemi obarczony, za 
lada ponętą, i okazyą śmiertelnie dufzę 
ranifz, widzi(z, że to źle, ieżeli mafz 
na- 
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nałog, nie ia, ale dugóftyn S. mowi; 
Że to znowu uc >zynifz, 

Nałog ten,- wzwyczaienię fię do 
złe: go, ma ta do fiebie, że czyni iakieś 
miłe z grzechem obeznńani e, tak, że ca 
przed tym ną fane mysl, ezłow ek fie 
wzdrygał, po pierwfzym popełnionym 
grzechu lękał fię i trwożył., po kilko= 
kromym teg Oż grzechu powtorzeniu, 
iuż nic nie uważa, niczego fię Die lęka, 
nie trwoży. Pak włashię , iako ow 
brytan domu pilnuiący, żoczywfzy piec 
wfzy raz-obcego, rwie fię do niego z 
łańcucha, fzczeka, uiała. Niech że ten 
obcy. człowiek, drugi, trzeci, i czwate 
ty raz, ow dom nawiedza, iuż ci ow bty- 
tap, z fwey fri gości fpofzcza, Niech 
że ga iefzcze gofpodarz do demu przyt- 
muie, niech mu figę mieścić z fobą po- 
zwala. Ow ftroż tak pilny, tak nie” 
przyłępny:, ani fzczekhie, ani fię ode- 
zwie, I owfzem fię koło niego tafi,- Fák, 
gdy fię pierwfzy raz człowiek na grzech 
odwąży, trwozy go fumnienie, bojażń 
go przeraża. Cienia fię fwego lęka, 
j boi. - Niech że fię odważy, raz, drugi, 
i trzecj, iuż ci śmiałości do grzechu 
nabiera. Niech czwarty, piąty, dziefią- 
ty, iuż zuchwale bez boiażni grzefzy. 
"Pak właśnie, iako nim fię kto do go- 
*załki zaprawi, gdy iey pierwfzy raz 
kofztuie, krzywi fię nad.uią, gorzka mu 
fię 
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fę zdaie, piech piie drugi faz, iuż ci 
mu milfza, niech trzeci raz, nie fkczye 
wi fię nad kwaterką, niech czwarty, pią- 
ty, dziefiąty, iuż mu iak miod ftodka, 
niech do niey nawykhie, przyzwyczał, 
nudzić fobą będzie, tęf hnić będzie, po- 
ki fię nią nie zaleje. Tak fię właśnie 
dzieje: iako z owym, ktory fię dopieto 
pływać iczy, Z razu na wadę fię pu- 
izczaiąc, nie daleko fię od brzegu pla» 
wi, i częfto z wody, na brzeg ucieka, 
ale iak fię pływać przybczy, w.naywię- 
klzych głębokościach, ż głową fię nu. 
rza. 

Uważają Oycowie S5> że żadnego 
ezłowieka czartem Pan JEZUS, nie na. 
zwał, tylko iednego Iudafza. Unus ex uo- 
bis diabólus ef. ieden z was diabłem iet, 
i lubo rzekł Piotrowi: Kade’ poft me fata- 
fa przez to fowo, nie nazwał go-czar- 
tem, dle;tylko przeciwnikiem, jako wy- 
kłada Hieronim S, gdyż to flowo fatan, 
iedno ieft. w Haldeytkim ięzyku, "co w 
łacińfkim, adverfarius przeciwnik. Trze: 
ba wiedzieć, że dwoiakiego fpofobu, u- 
żywał Pan JEZUS, aby był ludafza da 
tego przywiodł, żeby był poznał, w ia- 
kim. on'ieft ftańie, Pierwfzy. fpofob: 
były łafki powierzchowne, iako to Ka- 
zania, cuda, reflexye, i uwagi zbawien- 
ne. Nie powinienie fię. paftrzedz, wi- 

: Ef dzą 
Tom 1. Kazán Niedzieinych X, Fabianiego. 


= JADE" NOTE" z: 


WTYK 


466 Na Niedzielę VI 
*dząc Chryftufa cuda czyniącegó, DMATe 
tych wfkrzefzaiącego » ślepym wzrok 
przywracaiącego ; Mieuleczone chorcby 
leczącego. Nie mogłże (ię poltrzedzę 
fuchatąc tyle Kazań Oheyftufowych, Du- 
cha Bożego pełnych. Gdy mowił do 
Faryzeufzów: Ut quii cogitatis mala in cor = 
dibus veins. / Z4 co macie myśli złe w 
fercach wafzyćh, /mogł był, i powinien 
by był, wnieść fobie. Wie ten, i prze” 
nika myśli cudze, toć wiedzieć, i prze* 
wnikać. muñ, co dia myślę. Nie mogłże 
fię pofirzedz, gdy fty fzał, owe ftratzne 
iowa, ktore fię go fzczegulaie tykały» 
Pe homini "ili, per quem Fitus hominis tra- 
obity. Biada temu człowiekowi, przez 
ktorego Syn cełowieczy wydany będzie; 
zchnętoż to w ferce Judafza? iak żywa 
vie. Drugie były taki wewnętrzne; o" 
świetaiące, webudzające, ktaremi tego 
zdraycę, chciał do tego przywieść, ŻE= 
by Ge poznt, poftrzegł, obaczył, coczy” 
pił, a przy wiodłże? nie. ani fę chciał'po- 

frzedz, aði zzeflektować; przeto -g0 
Pan JEZUS, W tymże ftanie kładzie; 
jako i czarta, bo! lako czart, lubo w pie> 
kie gore, i goreć ma wieki będzie, prze» 
eiefz nigdy” żadnym karaniem. pray cis 
śniony „bydź do tego nie może. żeby 
. fię poftrzegł, poznał poprawił, grzechi 
fwego żałował, Tak i teo zdrayca, znak 
to był, że Gę miał nigdy nie nawrocič, 
. że 
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że. miał: wiecznie zginąć. W takim fẹ 
ftanie, ktorzy w nałogu grzechowym 
zoftaią, Był kto włafce Pana Boga, 
miewał oświeceńia na wali, rozumie. 
Niech taki-npadnie raz, drugi, dziefiątya 
niech do tego przyftąpi nalog, iuż. ci 
brnie co raz to głębiey, ani jẹ obey< 
rzy zkąd wypadł, ani uważa co ftsacił, 
ańi otym nie pomyśli, w iakim,ieft du- 
fzy, ftanie. Chociafz co zbawiennego ux 
fdyfzy, to nie do. fiebie, ale do innych 
$tofuie, bywa to że mowi: zgrzefzyłem, 
Coż mi fię złego ftało? fpadi ze mi włos 
zw.głowy? zabolałże múie palec? bywa to, 
że fię iefzcze fzczyci, przed inaemi chete 
pi, że mu fię do grzechu powiodła oka- 
zya, lak ten lekarftwa fzczerze fzukać 
będzie, ktory nie. tylko fig do tego nie 
zua, że zraniony, ale iefzczę w prze- 
gaiłych kocha fię ranach! Jak ten z le- 
targu fię obudzi, ktory choć mu rozpaz 
biym żelazem rękę pieką, nie cznie, 
Taki podobny do owego chorego: kroa 
remu członki gangrena fpaliła, choć na 
nim. rżną ciato, choć od kości odrywa* 
ią, bolu nie czuie. Podobny. do kamie- 
nia, ktory zwierzchu od defzczu mokry, 
awewnątrz fuchy. Podobny do fkaiy 
na morzu, ktorą zewfząd tłuką taie, a 
ona_fię nie rufzy.. Podobny. do polągu 
kamiennego, ktory ima ręce, a nie nie 
robi, ma głowę, o Niczym nie mysli, 
Fitz ma 
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ma oczy, a nic nie widzi, ma nogi, a 
na, krok nie ftąpi. 

O takich powiedział Job S$. ferce 
ich ftwardnieie, iako kamień, i będzie jak 
rzemieśnika kowadło. Na ktorych BOG 
tę karę przepufzczał , takim pofpolicie 
grzechow nie odpufzczał. Prawda że 
do tego ferca zatwardzenia, pierwfzy 
fię człowięk przykłada, ale fię przykła- 
da i BOG, Człowiek ie zaczyna, ¿BOG 
kończy, człowiek dopufzczaiąc fię grze- 
chu, 4 BOG karząc grzech iego. W 
infzych karaniach fwoich, BOG fę'Qy- 
cem pokązuie, ale kiedy grzefznika za- 
twardzeniem ferca karze, iako nieprzy- 
jaciel, karze. W infzych karaniach fwoe 
ich BOG chce bydź ubłagany, śle w 
tym karaniu fzuka zemfty fwoiey, a grze- 
fznik o to nie dba, aby Boga przebłagał, 
Jnfze karania. Bofkie, prowadzą do po: 
kuty, ale to prowadzi do piekła, prowa» 
dzi do ofłateczney nie pokuty, aby ia- 
ko żył w grzechach, tak w grzechach 
umierał, Bo zły do, grzechu pałog i 
zwyczay, obraca fię w naturę, natura 
w potrzehę, iako mowi Auguftyn S. Ex 
voluntate.peru:rfa fafta ef libido, 65 dum fer- 
vitur libidini faćia cf confoctudo, dum tonfueę 
tudini non refititur, fafta et necefitas Z wo- 
li zepfowaney , pochodzi lobość, á gdy 
fię fuży lubości, lale fig zwyczay, gdy 
fię zwyczaiowi nie fprzeciwi, fłaie fię 
po* 
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potrzeba, jJdzie za tym, komu. fię nā- 
byta do ziego fkłonnose, w-naturę. wpole 
już tak zuchwale; tak śmiało grzefzy, 
iak gdyby fię do tego urodzil. Podobny 
do owego wołu, ktorego, gdy pierwfzy 
raz do iarzma ząptzęgą, cofa fię, poftą- 
pić nie chce, rwię fię, w tę'i owę wy- 
jega ftronę. Niechżę tydzień, miefiąc 
naydaley, w iarzmie porobi, fam, do nie- 
go idzie, i kark dobrowolnie podale; 

Mowciefz teraz, że was nałogi 
zwyczay od grzechu wymowi. . Nie 
wymowi. nie, ale raczey potępi. Ca 
xozumiecie: gdyby złodziey od.fędziego 
na fzubienicę fkazany, ebciał (ię tym wy- 
mawiać, że kradł z ńałogu Czyby mu 
nie powiedziano: Czym fię wymawi Tz, 
tym famym fię potępiafz.. Za to famo, 
żeś złego nałógu nie porzucił, powinie- 
neś bydź karany. 

Mowifz; Frudno mi poprzeftać. te- 
go wcom, fie wprawił: Daymy to, że. 
trudno, alez łafką Pina Boga łatwa, 
ktorą cidać gotów, i każdemu dnie, tyle 
ko fię iey chwycić tfzeba, bo coż cha» 
remu po lekaritwie gdy go przyiąć nie 
chce. . Co tonącemu pe powrtoziw,*gdy 
fię go nie ima, Co i tobie będzie pa 
ła(ce Bofkiey, gdy ią fobie- nięfkuteczną 
uczynifz. lm  dłużey ,w nałogu trwać 
będziefz, tym więcey grzechow, do fum- 
nienia nagromadzifz. "Coż, zatym nat 

pi? 


go WRAUKŻŁ KR 
pi? Oto fobie wrota Miłofierdzia Bofkie- 
go, na wieki zamkniefz. 

* O Panie, i- Zbawicielu nasz, oświeć 
zożumy nafze na poięcie prawd wie- 
cznych, day rozmyf, i wagę dobrą w 
fprawach nafzych, day ;z nałogow po- 
wianie, day wlafce wytewanie, niech; 

fe tak, oco Cię profiemy ftanie, 
Amen. ? 


KONIE © 
CZĘSCI PIERWSZEŃY. 


Ad. MŁ. De Gloriam, 


Wymidą iefacze w krotkim - czafłe 
śnne kazania, na Niedziele cate- 
go Roku. Tegoż famego <Autho- 
ra, we dwoch Tomikack. 
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